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O d  R e d a k c j i

Spółdzielczy Instytut Naukowy wznawia wydawnictwo S p ó ł 
d z i e l c z e g o  P r z e g l ą d u  N a u k o w e g o .  Tytuł organu — 
S p ó ł d z i e l c z y  P r z e g l ą d  N a u k o w y ,  k tóry  Instytut zacho
wuje z przeszłości, nakłada nań specjalne obowiązki i w znacz
nej mierze winien określać charakter ogłaszanych na łamach 
P r z e g l ą d u  artykułów i materiałów. Przede wszystkim omawianie 
i publikowanie wyników własnych prac badawczych Instytutu byłoby 
najlepszą formą spełnienia tych zadań. Na razie jednak samodzielne 
prace badawcze Instytut dopiero zapoczątkowuje. Przez zatrzymanie 
w tytule pisma przym iotnika „naukowy“ Instytut zaznacza tylko, 
że te właśnie ambicje jego są drogowskazem w rozwoju pisma. ,

Ruch spółdzielczy odgrywa dziś w życiu gospodarczym i społecz
nym, zarówno w Polsce, jak i w innych krajach, wyjątkowo doniosłą 
ro k  i stąd wynika konieczność, aby spółdzielczość polska roz
porządzała własnym czasopismem, na którego łamach w jak naj
szerszym zakresie poruszano by zagadnienia ruchu spółdziel- 
czego krajowego i międzynarodowego, budząc i rozwijając za
interesowanie teorią i praktyką ruchu spółdzielczego, nie ty lkp 
wśród praktyków-spółdzielców, ale i w szerszych kołach licznych 
działaczy gospodarczych i społecznych, jak również pracowników 
naukowych. Obok tego S p ó ł d z i e l c z y  P r z e g l ą d  N a u k o w y  
winien wprowadzać szerokie koła spółdzielców w zagadnienia
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ogólnospołeczne i ogólno-gospodarcze, chociażby nawet bezpo
średnio ze spółdzielczością niezwiązane.

Na łamach S p ó ł d z i e l c z e g o  P r z e g l ą d u  N a u k o w e g o  
musi się znaleźć tedy przede wszystkim samo zagadnienie zakresu 
i zasięgu spółdzielczości. Am bicje ruchu są i pow inny być tak 
wielkie, że sprawy te będą wciąż aktualne i muszą budzić stale 
ogólne zainteresowanie spółdzielców. Tematy artykułów , ogła
szanych f  w S p ó ł d z i e l c z y m  P r z e g l ą d z i e  N a u k o w y m ,  
stanowić dalej będą rozważania poświęcone badaniu sprawności 
organizacji spółdzielczych, szerokie omawianie zagadnień spe
cjalnych, np. znaczenia spółdzielczości w obrocie gospodarczym 
i w produkcji, ro li produkcji organizowanej na zasadach spółdziel
czych, sprawy finansowania spółdzielczości, zagadnień spółdziel
czości rolniczej, spółdzielczości rzemieślniczej i spółdzielczości pracy 
jak również problemów spółdzielczości m ieszkaniowo-budowlanej, 
czy ubezpieczeń spółdzielczych, albo naradzającej się spółdziel
czości zdrowia, słowem wszelkich dziedzin życia nie ty lko  gospo
darczego, ale często i kulturalnego, które już dziś obejmuje lub 
w przyszłości powinien objąć ruch spółdzielczy.

Specjalnie uwzględniać będzie S p ó ł d z i e l c z y  P r z e g l ą d  N a u 
k o w y  kwestię udziału spółdzielczości w ogólnym planie gospodar

czym kraju. Na czoło wysuwa się tu zagadnienie roli, jaką spół

dzielczość winna odegrać przy wprzęgnięciu w ogólny plan gospo

darczy licznego zastępu gospodarstw indywidualnych, zwłaszcza 
gospodarstw chłopskich.

Społeczno - wychowawcza rola spółdzielczości w przebudowie 

ustroju społecznego musi być również należycie uwzględniona

na łamach P r z e g l ą d ' u .  Podobnie historia ruchu, fjego postępy
{
i potknięcia się, jego rola dziejowa, przezwyciężenie rzeczy prze

żytych i uwypuklanie rzeczy twórczych i trwałych nie może być 

pom inięte  w S p ó ł d z i e l c z y m  P r z e g l ą d z i e  N a u k o w y m .  
Wreszcie [ogólne ^zagadnienia ekonom iczno-społeczne, pozornie
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nawet ze spółdzielczością bezpośrednio nie związane, w miarą 

możności pow inny znaleźć oddźwięk na łamach P r z e g l ą d u .

Wszystkie zagadnienia poruszane na łamach P r z e g l ą d u  będą 

omawiane możliwie jak najwszechstronniej, przy dopuszczeniu często 

do głosu na łamach pisma nieuniknionych w takich wypadkach 

różnych zdań.

Zagadnienia spółdzielczości, powyżej naszkicowane, będą poruszane 

nie ty lko  w? części artykułowej P r z e g l ą d u ,  ale również będą 

uzupełniająco oświetlane w specjalnym dziale pisma noszącym tytu ł 

M a t e r i a ł y .  W znacznej mierze, w inny sposób temu samemu 

celowi będzie służył dział S p r a w o z d a ń  i R e c e n z j i  w k tórym , 
poza dorywczymi ocenami książek i czasopism, P r z e g l ą d  będzie 
się starał dawać sprawozdania i oceny ostatnich publikacji krajowych 
i zagranicznych, grupując je w pewne działy zagadnień, ze szczegól
nym uwzględnieniem zagadnień najistotniejszych, a więcustrojcfaych, 
planowania, finansowych, odbudowy itd. Statystyka oraz kronika 
krajowa i zagraniczna spółdzielczości na szerszym tle ogólno-gospo- 
darczym i społecznym, wreszcie przegląd ustawodawstwa, b ib liografia  
spółdzielcza i w iadomości z życia Spółdzielczego Instytutu Nauko
wego—oto dalsze działy pisma. Dział S t a t y s t y k a  zawierać 
będzie niezbędne dane liczbowe o powojennym życiu społeczno- 
gospodarczym Polski, dając również porównania ze stosunkami 
panującymi w innych krajach i z procesami społeczno-gospodarczy
mi okresu przedwojennego, oraz na tym tle uwypukli rolę i miejsce 
spółdzielczości. Ponieważ materiał będzie opracowany zarówno dla 
terenu dawnej Rzeczpospolitej jak i dla terenu objętego obecnymi 

granicami państwa i będzie uzupełniany bieżąco, przeto stanie się 
źródłem cennych inform acyj nie ty lko  dla spółdzielcy, ale również 
i dla każdego działacza na polu polityk i społecznej i gospodarczej.

Oddając w ręce czytelnika pierwszy zeszyt wznowionego S p ó ł 
d z i e l c z e g o  P r z e g l ą d u  N a u k o w e g o ,  Kierownictwo insty
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tutu jest świadome, że nie wszystkie jego zamierzenia zostaiy 
w pełni i pomyślnie urzeczywistnione. Żywi jednak nadzieję, iż 
poparcie czytelników, kontakt z organizacjami spółdzielczymi 

w kraju i zagranicą, o k tó ry  Instytut zabiega, oraz rozwój badaw
czych prac Instytutu, pozwolą mu coraz lepiej i pełniej spełniać te 
zadania, jakie organ Spółdzielczego Instytutu Naukowego sobie 
stawia i stawiać powinien.



A D A M  R A P A C K I

Inicjatywa gospodarcza pracujących
„ D e m o k r a c j a *  i d e m o k r a c j a

Sens ustrpju demokratycznego polega na kształtowaniu życia 
społecznego według dążeń ludu. Demokracja kapitalistyczna była 
demokracją fałszywą. Po pierwsze dlatego, że „ lu d “ pojmowała 
mechanicznie — jako stado wszelkich jednostek o różnorodnej 
przynależności społecznej, o sprzecznych nieraz dążeniach społecz
nych, o rozm aitych interesach i ideałach. Lud, k tó ry  rzekomo m iał 
określać życie społeczne — sam był społecznie nieokreślony. Interes 
ludu, k tó ry  m ia ł panować — nie był żadnym określonym społecznie 
interesem. Był interesem, o którego istocie rozstrzygano co parą 
łat na nowo w powszechnych wyborach według zmiennej i wycza
rowywanej grą w ielkich sił magii liczb. Lud rzekomo rządzący 
w dem okracji kapitalistycznej był niezgraną załogą okrętu pozba
wionego społecznej busoli i kotw icy, k tó rą  m ógłby chwycić twardy 
i konkretny społeczny grunt. To po pierwsze. Po drugie, władza 
nawet takiego ludu była złudna: ograniczona do jednej ty lko  dzie
dziny politycznej musiała ulegać naciskowi feodalizmu kap ita li
stycznego w gospodarce, musiała chwiać sie i wymykać z rąk 
pod naporem kultury i ideo log ii mieszczańskiej wspartej potęgą 
gospodarczą kapitalizmu. Władza ludu tedy — nawet w jednej tylko 
politycznej dziedzinie — była chwiejną chorągiewką na cudzym 
gmachu, rządzonym przez obcego gospodarza.

P r a w d z i w a  d e m o k r a c j a  — p r a w d z i w ą  w ł a d z ą  l u d u

Demokracja ludowa opiera sie na dwóch założeniach.
Założenie pierwsze: lud jest wielkością społeczną. Ludem są 

klasy pracujące. Interes ludu, ideały ludu, dążenia ludu — są in te 
resem, ideałami i dążeniami pracujących.
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Założenie drugie: władza ludu musi być władzą pełną. Dążenia 
ludu muszą kształtować nie ty lko  polityką, ale i gospodarką, ale 
i kulturą. Dopiero przy spełnieniu tego warunku można mówić 
o ustroju ludowym, o demokracji.

W ł a d z a  i n a r z ę d z i a  w ł a d z y

ftby  sprawować władzą, aby rządzić i kształtować życie trzeba 
mieć narządzia władzy i trzeba chcieć i umieć rządzić. Trzeba 
wiedzieć czego sią chce i trzeba umieć chcieć. Trzeba mieć in i
cjatywą.

M a m y '  n a r z ę d z i a  w ł a d z y ,  a I e...

Lud polski opanował narządzia władzy: aparat polityczny, sterowy 
aparat gospodarczy, kluczowy aparat kulturalny. Pierwszy etap 
ewolucji ludowej mamy już poza sobą, ale dzieło rewolucji nie 
zostało dokończone. Świadomość dużej cząści ludu, ukształtowana 
przez dawny ustrój, nie pozwala dotąd klasie pracującej w pełni 
wyzyskać narządzi władzy. Nie pozwala ich użyć sprawnie dla 
urzeczywistnienia ich dążeń, nie zawsze pozwala chcenia zmienić 
w świadome dążenia,

*
N a j ł a t w i e j '  w d z i e d z i n i e  p o l i t y c z n e j

Najłatw iej zarządzać aparatem politycznym .
Po pierwsze — tradycje ludowych ruchów politycznych są w tej 

dziedzinie najbogatsze. Tu bywaliśmy już u władzy, jakkolw iek 
w ustroju kapitalistycznym nie m ogliśm y albo nie um ieliśm y jej 
wyzyskać.

Po drugie — władza polityczna i dyspozycja polityczna były od 
dawna i są scentralizowane. Mamy w tym  wzglądzie bogate tra
dycje i doświadczenia: wiemy, że wystarczy stosunkowo niewielki, 
świadomy i wyrobiony zespół kierowniczy, aby nadać pierwszy 
ogólny kierunek.

Po trzecie — państwo jest organizacją przymusową. Można na 
niższych szczeblach tej organizacji posługiwać sią w dużym stopniu 
aparatem bez wzglądu na jego przygotowanie ideowe tzn. nie 
stawiając mu od razu zbyt wysokich wymagań ideowych. Można 
środkami prawnego nacisku kierować masami nieświadomych. To 
oczywiście nie jest pełne rozwiązanie zagadnienia władzy demo
kratycznej. Zagadnienie przekształcenia zacofanych poglądów po li



tycznych opóźnionej w swym rozwoju ideowym  czyści mas pracu
jących, zagadnienie dojrzałości politycznej i osiągnięcia zdolności do 
istotnie samorządnej pracy politycznej będzie tak długo podstawową 
troską rewolucji polskiej, aż słowo „dem okracja stanie się ciałem-

Ale na dziś to już jest dużo.

W g o s p o d a r c e  t r u d n i e j

O wiele trudniej rozwiązać zagadnienie władzy ludu w dziedzinie 
zagadnień gospodarczych. Jest to problem  zupełnie nowy. W tej 
dziedzinie nie było nigdy władzy ludu. W ustroju kapitalistycznym 
praca i pracujący pozbawieni byli dyspozycji i in ic ja tywy gospo
darczej.

Istota gospodarki demokratycznej nie jest ty lko  przesunięciem 
w ręce pracujących dyspozycji gospodarczej: polega ta gospodarka 
na zmianie zasad gospodarowania, na zmianie organizacji gospo
darki, na zmianie celu gospodarowania. Tu trzeba nowych ludzi, 
wielu nowych ludzi, bo dopiero przeprowadzamy centralizację dys
pozycji gospodarczej, bo nawet po je j przeprowadzeniu w ramach 
gospodarki planowej, inicjatywa lokalna będzie miała do odegrania 
olbrzymią rolę.

Ujęcie przez państwo ludowe centralnego aparatu dyspozycji go
spodarczej, a więc przede wszystkim kluczowych gałęzi gospodarki, 
załatwia co prawda część podstawową, ale jednak ty lko część za
gadnienia dopasowania gospodarki do potrzeb ludu. Zagadnienie 
polega na tym, jak cały aparat gospodarczy nasycić ludźmi pełnymi 
nowej demokratycznej in icjatywy gospodarczej i jak, zastąpić nim i 
urzędników gospodarczych wychowanych wczoraj przez kapitalizm , 
albo bezdusznych wykonawców idei etatyzmu państwa kapitalistycz
nego, k tó rym i — jak dotąd — musimy jeszcze w wielu wypadkach 
posługiwać się. A po drugie, w ielkie trudności nastręcza koniecz
ność dopasowania do potrzeb, w szczególności do codziennych, 
zróżniczkowanych potrzeb, tę część niekluczową aparatu gospodar
czego, która ma tym codziennym potrzebom służyć.

S ł u s z n e  r o z w i ą z a n i e

Słuszne rozwiązanie polega na oddaniu w ręce państwa ludowego 
wszystkiego, co potrzebne jest dla zasadniczego, planowego k ie ro 
wnictwa gospodarczego i na bezpośredniej codziennej dyspozycji

Inicjatywa gospodarcza pracujących_________ ________ I*
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pracujących tym  wszystkim, co ma bezpośrednio służyć ich co
dziennym potrzebom. Taka jest zasada ustawy nacjonalizacyjnej 
z dnia 3 stycznia.

Ustawowy podział dyspozycji gospodarczej między państwo a spół
dzielczość jest jednak dopiero podziałem „w  założeniu*. Zakłada 
się m ianowicie, że państwo rozporządza ludźmi nowej in icjatywy 
gospodarczej, zakłada się, że państwo jest doskonałym aparatem 
i że w jego zarządzeniach — nie ty lko  w zasadzie, ale i w wyko
naniu — znajdują swój wyraz zasadnicze dążenia ludu. Zakłada 
się ponadto, że spółdzielczość jest istotn ie bezpośrednim samorzą
dem pracujących w ich codziennych sprawach gospodarczych, flb y  
rozwiązanie idealne, jako koncepcja, stało się prawdą życia, trzeba 
w życie wcielić oba założenia.

S p r a w a  c z ł o w i e k a  i j e g o  i n i c j a t y w y

Tu od sprawy ram organizacyjnych czas przejść do wartości ży
wych, które w tych ramach mają się rozwinąć.

Jeżeli cały gospodarczy ustrój ludowy ma być ustrojem samo
rządu ludowego (najszerzej pojętego — poprzez wszystkie form y 
organizacyjne od państwowej poczynając), to przede wszystkim 
pracujący muszą nauczyć się tego, czego brakowało im  w ustroju 
kapitalistycznym: dyspozycji gospodarczej i in icjatywy gospodarczej. 
Dyspozycja gospodarcza wymaga umiejętności formułowania celów 
i ogólnej znajomości możliwości realizacyjnych. Inicjatywa gospo
darcza polega na um iejętnym  uruchom ianiu środków dla realizacji 
ustalonych celów. Jedno i drugie w różnym zakresie i w różnej 
skali potrzebne jest wszystkim pracującym i pracownikom gospo 
darczym.

Wychowanie pracującego jako gospodarza w gospodarstwie na
rodowym, gospodarza zdolnego do ogólnej dyspozycji gospodarczej, 
do kontro lowania i do oceniania inicjatywy gospodarczej wyko
nawców, a dalej — wychowanie wykonawców zdolnych do in i
cjatywy gospodarczej w ramach dyspozycji pracujących — jest 
problemem podstawowym dem okracji gospodarczej. Od rozwią
zania tego problemu zależy między innym i zasięg biurokracji 
w gospodarce. B iurokracja jest namiastką inicjatywy. Panoszy się 
we wszelkich formach i wszelkich aparatach tam, gdzie niedomaga 
inicjatywa. Biurokracja nie jest monopolem aparatu państwowego-



Grozi tak samo spółdzielczości jak i każdej najidealniejszej i naj- 
bezpośredniejszej form ie  samorządu, ilekroć zawodzi człowiek, k tóry 
ma rządzić i człowiek, k tó ry  ma służyć. Demokracja, w k tóre j 
urzędnik m iałby wyręczać lud, nie umiejący się rządzić, nie byłaby 
demokracją.

J a k a  i n i c j a t y w a ?

Inic jatywa w gospodarce dem okratycznej nie jest ty lko  in ic ja ty 
wą nowych społecznie ludzi, lecz jest w istocie rzeczy zgoła no
wym bodźcem inicjatywy. 1 tu od razu należy powiedzieć, że bo
dziec ten—aczkolwiek m oralnie jest wyższy, społecznie zaś bezpo
średni, ale — może właśnie dlatego — indyw idualnie pośredni. 
Bodziec ten wymaga tedy większej dojrzałości moralnej i społecz
nej. Inicjatywę działającą dla osobistego zysku, chcemy zastąpić 
przez inicjatywę w służbie społecznej, dla dobra społecznego, a lbo— 
inaczej mówiąc — dla dobra własnego, urzeczywistnionego poprzez 
dobro społeczne. 1 ta koncepcja nie jest wcale utopią, jak twierdzą 
zapatrzeni w m it in ic jatywy kapitalistycznej i wychowani w filozo fii 
uświęconego egoizmu. Nawet w ustroju kapitalistycznym wielka, 
twórcza inicjatywa gospodarcza nie zawsze była inicjatywą jedynie 
dla osobistej korzyści, albo — o wiele częściej — dla osobistego 
użycia. W gruncie rzeczy wielka inicjatywa twórcza, inicjatywa 
k tó rą  dyktuje fantazja, nie zaś ty lko  żołądek — jest potrzebą we
wnętrzną, która najczęściej wyrasta z chęci „zadziwienia świata” : 
niekiedy szerokiego świata, kiedy indzie j — węższego i bliższego 
światka, raz taniego, raz bardziej wzniosłego zadziwienia. Wynika 
czasem z chęci zadziwienia z doraźnym, dzisiejszym efektem, cza
sem z wiary w zadziwienie przyszłych pokoleń, f ile  prawie zawsze 
inicjatywa chce „pokazać” , chce „zadziwić świat” , chce, żeby ją 
świat błogosławił. Bardzo dużo zależy tu od tego, co podziwia 
świat i za co błogosławi. Świat kapitalistyczny podziwiał w ielkie 
zyski, dużo dolarów na koncie bankowym, w ie lkie inwestycje pry
watne i zręczne spekulacje. 1 tym  zadziwiali go wielcy „rycerze 
przemysłu" ciągle na nowo, choćby ich osobiste potrzeby były 
już dawno, do końca życia zaspokojone. Świat demokratyczny 
musi cenić i podziwiać inne dzieła: wyczyny w służbie społecznej. 
1 nie ty lko „wyczyny” , ale po prostu czyny i pracę w służbie spo
łecznej. Premie i fo tog ra fie  dzielnych robotn ików  w gazetach i na

I iiicjatyuja gospodarcza pracującyc h _________  13
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ekranie, ty tu ły  bohaterów pracy — to dopiero początek. Doniosłą 
rolę odgrywa tu bezpośrednia łączność na codzień pracujących- 

1 dysponentów z pracującymi - wykonawcami, A łączność tą tworzy 
kontro la społeczna, zarządy, rady nadzorcze, walne zebrania i w ogó
le w jak ie jko lw iek form ie występująca kontro la  społeczna i pra
ca pod kontro lą  społeczną. Tu, jako jedno z czołowych zadań, wy
suwa się sprawa uczenia jednych i .uczenia drugich, tzn. i pra
cowników i mocodawców, A obok tego sprawą doniosłego znacze
nia jest oczywiście wielka, szeroka praca kulturalna, wychowawcza 
i propagandowa. Kultura demokratyczna jest bowiem kulturą pracy, 
jako podstawowego m ieriiika wartości społecznej i kulturą służby spo
łecznej.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  b u d z i  i n i c j a t y w ę

Pisaliśmy o w ie lkie j in ic jatyw ie twórczej. O in icjatyw ie, która 
powinna zagrzewać am bitnych, o in icjatyw ie, która będzie m o to 
rem awansu społecznego jednostek.

Ale postęp nie zależy ty lko  od w ielkiej in ic ja tyw y twórczej awangar
dy społecznej. Postęp, a zwłaszcza postęp w społeczeństwach dem o
kratycznych, zależy nie w mniejszym stopniu również od powszedniej 
i powszechnej in ic ja tyw y obywateli w organizowaniu ich własnych co
dziennych spraw, w organizowaniu zaspokajania osobistych potrzeb. 
Postęp zależy tedy nie ty lko od in icjatywy tych mniej licznych, 
którzy chcą zadziwić świat, ale i od in icjatywy tych bardzo licz
nych, którzy chcą lepiej żyć. Form y takiej in ic jatyw ie nadaje ustrój 
i on zakreśla jej granice. M łody kiedyś ustrój kapitalistyczny za
kreślał bardzo wąskie granice in icjatyw ie jednostek dla poprawy 
ich bytu przez pracę. Otwierał możliwości przed in icjatywą przed
siębiorczości dla zysku.

Ustrój demokratyczny postępuje przeciwnie. Praca i obrona inte
resu jednostki wykonywującej pracę, są głównym, jeżeli nie jedy
nym, ujściem dla powszedniej inicjatywy.

Ale źródłem powszedniej in ic jatywy jest zawsze poczucie odpo
wiedzialności za swój los. W ustroju kapitalistycznym było ono 
poczuciem odpowiedzialności indywidualnej. Na tezie indywidualnej 
odpowiedzialności za swój los opierała się cała liberalistyczna f ilo 
zofia społeczna kapita lizm u.

Filozofia była fałszywa, bo i teza była fałszywa. W zorganizowa
nym społeczeństwie odpowiedzialność jest zbiorowa, nie indywi-
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dualna, Nie jest to wprawdzie odpowiedzialność zbiorowa w oku
pacyjnym ujęciu niem ieckim : „wszyscy za jednego” , ty lko  raczej 
w rozumieniu zasady „jeden za wszystkich” , f lle  w każdym razie 
jest to odpowiedzialność zbiorowa. W demokratycznym, uspołecz
nionym  ustroju gospodarczym źródłem powszedniej in ic jatywy jed 
nostki musi być jasne poczucie zbiorowej, społecznej odpowiedzial
ności jednostk i za swój los.

Zasada społecznej odpowiedzialności jednostk i za swój los, zasa
da: „ja  odpowiadam za wszystkich, a wśród i poprzez nich i za 
siebie”  jest nie ty lko  prawdziwa. Jest bardziej wychowawcza, bar
dziej społecznie twórcza niż liberalistyczna teza: „ty lko  ja, ty lko  
za siebie” . Trzeba ty lko , aby żyła w świadomości.

Ż y w e  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i

Demokracja ludowa musi dbać podwójn ie o to żywe poczucie 
społecznej odpowiedzialności jednostki za siebie. Bo przede 
wszystkim jest to podstawą prawdziwej dem okracji, f l  po wtóre 
dlatego, że w okresie pochłonięcia wszystkich myśli i sił walką
0 nowy ustró j—łatwo o szkodliwy m it form y. Walka o form y po
lityczne i gospodarcze jest pierwszym etapem walki o nowy ustrój, 
etapem najsiln iej przemawiającym do wyobraźni mas, najkonkret
niejszym w celach. W alka o koronę nowego ustroju — o nową 
treść kulturalną, o nowego człow ieka—jest dłuższa, głębsza i mniej 
efektowna. O m ity łatwo w walce i tęsknocie. Cóż prostszego, 
jak stworzyć m it wszechmocy samych form  ustrojowych dem okra
cji gospodarczej, wszechmocy nowego państwa, spółdzielczości, 
samorządu, kom isji specjalnej, reform y rolnej i wszystkiego, o co 
w istocie rzeczy, jeszcze trzeba walczyć, co samo nie wyręczy czło
wieka w trosce o jego sprawy.

Znaczenie demokratycznych i socjalistycznych form  ustrojowych 
polega na tym , że otwierają wrota przed społeczną in icja tyw ą pra
cujących, że pozwalają im  żyć i działać według własnych dążeń
1 ideałów.

B działać trzeba!
f ile  nie ty lko  na tym  polega ich wartość—i tu jest klucz zagad

nienia: nowego człowieka nie wychowają kazania. Nowego czło
wieka wychowa życie i... jego nowe form y. Zagadnienie treści ku l
turalnej ustro ju demokratycznego jest także zagadnieniem form
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pod jednym  przecież warunkiem: że te form y będą dobierane rów 
nież i z punktu widzenia wychowawczego, nie zaś ty lko  z punktu 
widzenia technik i funkcjonowania. ! tu, w istocie rzeczy, leży klucz 
zagadnienia.

S a m o r z ą d  — s z k o ł ą  s p o ł e c z n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i
i i n i c j a t y w y

Zgodnie z taktyką wychowawczą trzeba przechodzić od przykła
dów b lisk ich , konkretnych i najprostszych do dalszych, bardziej 
abstrakcyjnych, bardziej skombinowanych. W tym  leży sens bez
pośrednich form  demokratycznego samorządu, sens samorządu 
terytorialnego, sens spółdzielczości.

Rozłożenie wielkiego, skomplikowanego, abstrakcyjnego cało
kształtu społecznego na wielkości konkretne, bliskie, wyspecjalizo
wane dostarcza naocznych, b liskich przykładów. Pokrywa kraj la 
boratoriam i in ic ja tyw y społecznej. Patrzcie! Oto bliskie, konkretne 
środowisko społeczne! O to —ty na jego tle. Oto wasze potrzeby. 
O to warsztat i środki działania! R teraz działaj dla tego środowi
ska, a na jego tle i dla siebie — pod społeczną łatwą i przejrzystą 
kontro lą! R teraz kontro lu j, jak działają ci, którzy mają działać! 
R teraz rządźcie się!

Nie miejsce tu na dyskusję o wyższości form  uspołecznienia.
Skomplikowana to dyskusja, k tó re j przesłankami są moralne 

kryteria  postawy człowieka, kryteria  techn ik i kierowania, kryteria 
wychowawcze.

Dla nas bezpośredni samorząd (używamy szeroko tego term inu, 
obejmując nim samorząd terytoria lny, zawodowy i spółdzielczość) 
ma nie ty lko  wychowawcze znaczenie. Ma znaczenie nie ty,ko 
techniczne. Ma również znaczenie ustrojowe: granica między samo
rządami bezpośrednim i i specjalnymi — a samorządem ogólnym 
i pośrednim, k tó rym  jest państwo demokratyczne, jest równocze
śnie granicą między prawami jednostki a prawami obywatela, m ię
dzy prawem narodu i prawem żyjącego pokolenia.

Nie tu jest miejsce na ogólną dyskusję ustrojową. Jakiekolw iek 
by nie było ostateczne idealne rozwiązanie, nie ulega wątpliwości, 
że istn ie je wychowawcza potrzeba samorządu' bezpośredniego, ob 
liczona na dziś i na wiele dni, a nawet la t wychowania nowego
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społeczeństwa. Bez takiego wychowania najidealniejsza nawet osta
teczna forma ustrojowa zawiśnie ponad społeczeństwem, jako 
ideał, nie stanie się życiem. I nie om inie n ik t—jakko lw iek daleko 
by szedł, jeżeli ma dojść—kawału drogi przemian, w którym  two
rząc form y trzeba stosować odchylenie, a właściwie nachylenie 
wychowawcze: nachylenie ku żywemu człowiekowi, takiem u jaki 
jest. Im niżej w hierarchii organizacji społecznej będzie się to od
bywać, im  bliżej do człowieka—tym większe może być nachylenie 
wychowawcze. Poprzez wachlarz tych odchyleń — od najgłębszych 
do najmniejszych, od dołu do góry—będzie kształtowało się o b li
cze psychiczne tego człowieka, przeistaczając je w form y, właściwe 
warunkom nowego ustroju.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć

Zsiadam ze słonia... i wracam do kwestii spółdzielczej. Jazda na 
w ie lk im  słoniu do małej chaty nie jest pozbawiona walorów kra
joznawczych i gimnastycznych. Kiedy się jednak z tej jazdy wraca, 
warto dla porządku ustalić proporcje.

Spółdzielczość robotnicza i chłopska jest dla nas ruchem spo
łecznym, nie zaś „w ie lk im ”  światopoglądowym ruchem społecz
nym o własnej drodze i o własnej ideo log ii. W w ie lk im  i wszech
stronnym  ruchu społecznym klas pracujących jest jednym z nur
tów, jest poniekąd nurtem „specjalnym ". Ale ruchem społecznym 
jest. f l  to między innym i znaczy, że czerpie siłę bezpośrednio 
z in ic ja tyw y pracujących, którzy powołują ją do życia dla własnych 
bliższych i dalszych celów. Jak inne specjalne ruchy społeczne pra- 
cujących w ich nowym, własnym ustroju, stanie się spółdzielczość 
jedną z form  ich specjalnego samorządu. Nie będzie, nie może 
być wyłączną, ani nawet najważniejszą form ą gospodarowania 
w ludowym ustroju gospodarczym. Będzie natom iast jedną z form  
tak czy inaczej wplecioną w ten ustrój; tak czy inaczej, zależnie 
od ro li ustrojowej, jaką je j ostatecznie przeznaczymy, zależnie od 
jej ro li wychowawczej, wreszcie od in icjatywy, jaką w niej wykażą 
sami pracujący.

2
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W y c h o w a n i e  -  s p r a w ą  p o d s t a w o w ą

Interesuje tu nas przede wszystkim rola wychowawcza spółdziel
czości i to nie ty lko  ze wzglądu na tem at w ogóle, ale dlatego, że 
zagadnienie wychowania jest jednym z podstawowych problem ów 
spółdzielczości. Rola wychowawcza spółdzielczości jest po prostu 
odblaskiem je j żywotności. Jako ruch — potem jako samorząd 
i jako aparat—spółdzielczość tyle będzie warta, ile energii i żywej 
in ic jatywy włożą w nią pracujący, i jak ta inicjatywa będzie 
ukształtowana i zastosowana. Gdyby odbyło się to w małym zakresie, 
a przy tym  źle i gdyby mimo to udało się przypadkiem stworzyć 
sprawny aparat spółdzielczy -  to byłby to aparat nie ty lko  przy
padkiem sprawny, a le -p rze d e  w szystk im -przypadkiem  spółdziel
czy. Żywy udział pracujących w spółdzielczości określa zarazem je j 
ro lę wychowawczą.

Z a k r e s  p r a c y  w y c h o w a w c z e j

Nie warto w S p ó ł d z i e l c z y m  P r z e g l ą d z i e  N a u k o w y m  
pisać o mechanice wychowawczego działania spółdzielczości. Warto 
natomiast powiedzieć o zakresie tego działania i znowu ustalić 
właściwe w tym  względzie proporcje. Nie wierzę, ja k  n iektórzy, 
w rolę spółdzielczości w kształtowaniu jasnej świadomości ideo lo
gicznej klasy pracującej. Za dużo w ruchu spółdzielczym jest tech
n ik i gospodarczej, za dużo automatyzmu, k tó ry  jest istotną jego 
siłą. Od ideologicznego doskonalenia świadomości mas są partie 
polityczne.

Można mówić i warto mówić o asym ilacyjnej ro li spółdzielczości. 
To zagadnienie jest ważne w okresie rewolucji, k iedy przemiany 
bytu wyprzedzają rozwój św iadom o^i dużej części społeczeństwa. 
Wówczas spółdzielczość w swej konkretnej pracy dla konkretnych 
zrozumiałych celów gospodarczych, może uruchom iać dla budowy 
ustroju ludowego in icjatywę jednostek psychicznie niedojrzałych, 
to znaczy tych, których w obronie zdobyczy rewolucji trzeba trzy
mać jeszcze z dala od wpływu politycznego.

Pewne elementy świadomości socjalistycznej mogą rozwinąć się 
szybciej na tle żywego przykładu uspołecznionej gospodarki. To 
jest ważne, warto o tym  pamiętać, przecież nie jest to najważ
niejsze.
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N a j w a ż n i e j s z e

Najważniejszym natom iast jest fakt, że spółdzielczość, zwłaszcza 
mała, staje się przykładem, na którym  uczymy się prawdy o społecz
nej odpowiedzialności za swój los. Prawdy, k tó re j świadomość jest 
bodźcem nowej z ducha i z fo rm y in icjatywy gospodarczej.

Drugą rzeczą niezmiernie ważną jest okoliczność, że spółdzielnia 
jest ujściem i pierwszą klasą początkowej szkoły in icjatywy tw ó r
czej pracujących, tej inicjatywy, która  chce „zadziwiać“ i która 
od razu nadaje tej in ic jatyw ie społecznej kierunek oraz od razu 
poddaje ją społecznej kontro li. Samorząd spółdzielczy wyższych 
ogniw organizacyjnych stanowi wyższe klasy tej samej szkoły.

Trzecią okolicznością, na którą należy zwrócić uwagę, jest fakt, 
że w zetknięciu bezpośrednim z kontro lą , praca spółdzielcza uczy 
pracujących właściwej oceny in ic ja tyw y społecznej jednostek wybi- 
jających się, a zarazem szacunku pracy i inicjatywy -w służbie spo
łecznej, jak również potępienia dla pustego karierowiczostwa, da- 
jęc zasługującym na to bodziec uznania środowiska.

Wreszcie czwartą sprawą jest fakt, że spółdzielczość uczy tech
n ik i gospodarowania, techn ik i zarządzania, techniki kon tro li spo
łecznej, że uczy pracujących kryte riów  dyspozycji gospodarczej, że 
Poprzez coraz wyższe i szersze ogniwa organizacji gospodarczej 
wyrabia pracowników spośród pracujących na gospodarzy gospo- 
^ arki narodowej. 1 to jest najważniejsze.

Rola spółdzielczości w mechanice jest tedy niezmiernie ważna, 
Przecież ziszczona będzie ty lko  wtedy, kiedy spełniać się będzie 
Jej rola wychowawcza.

N a j o g ó l n i e j s z y  w n i o s e k  p r a k t y c z n y
p
- °  z tego wynika? Jakie mamy wyciągnąć wnioski praktyczne 

poza tym i, k tóre  już wyciągnęliśmy, mówiąc, że stawiamy na spół- 
zie czość. W niosek pierwszy i najogólniejszy jest następujący: na- 

c y enie wychowawcze, o k tó rym  była mowa w całej koncepcji 
rojowej, w spółdzielczości musi być najgłębsze. 1 znów wachlarz 

iTryt' ^  zacho'vany; im  bliżej człowieka, im  głębiej, tym  więcej 
te r ió ^  wychowawczych* ty 171 więcej pedagogiki, tym  mniej kry- 
m n ie f eC|]n!czno‘ funkcionalnych> tym więcej walnych zebrań, tym 
formafUrZ^ ■ lkÓW' tym  więcej bezpośredniego samorządu, tym  mniej 

n°sci, tym  więcej mądrych dóradców, tym  mniej komisarzy.
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S a m o r z ą d

Samorząd wewnętrzny nie jest w spółdzielczości środkiem. Jest 
jej sensem. Można było mieć co do tego wątpliwości w czasach 
rozwoju ruchu na tle ustroju kapitalistycznego, kiedy ostatecznie 
można było ograniczyć koncepcję spółdzielczości do tworzenia 
przedsiębiorstw niekapitalistycznych, kierowanych chociażby przez 
mały świadomy zespół elitarny, używanych do walki z kapita lizm em  
handlowym , tworzących niczyje fundusze rezerwowe i łożących na 
cele partyjne. Ostatecznie można było i tak rozumieć sens ruchu 
spółdzielczego. Na tle gospodarki demokratycznej taka koncepcja 
byłaby jednak anachronizmem bez sensu.

Pierwsze i najpilniejsze potrzeby powojenne kazały odbudować 
spółdzielczość od góry i schematycznie. Nie było czasu czekać na 
procesy oddolne. W oparciu o zespół ludzi przygotowanych przez 
przedwojenną spółdzielczość zbudowano aparat, działający względ
nie sprawnie, czerpiący siły z nagromadzonego kapitału ludzi, do
świadczeń i tradycji, ze zakumulowanej przedwojennej energii spo
łecznej. Cały ten aparat ma jednak społeczny sens o tyle, o ile 
traktować go będziemy jako aparat kadrowy, który wypełni się 
prędko żywą treścią społeczną. W pierwszym roku niepodległości 
stworzyliśmy takich aparatów kadrowych znacznie więcej we 
wszystkich dziedzinach życia. W ypełnienie tych kadr żywymi siła
m i społecznymi będzie nadawało tem po demokratyzacji treści
ustroju.

W spółdzielczości i w ogóle w samorządach specjalnych rozsze
rzanie i aktywizowanie bazy społecznej może następować prędzej 
niż w dziedzinie politycznej, bo we wszystkich tych dziedzinach 
wystarczy niższy i łatw iejszy do osiągnięcia stopień świadomości
społecznej.

Nie należy jednak sądzić, ani mówić, że wybory w „Społem są 
lekarstwem na wszystkie niedomagania społeczne ruchu spółdzie l
czego, że staną się potężnym i szybko działającym środkiem 
atrakcyjnym  dla mas. Polityka gospodarcza kierownictwa ruchu 
spółdzielczego powinna uczynić wszystko, aby zbliżyć się gospo
darczo do potrzeb pracujących.

A trakcyjność gospodarcza spółdzielni nie jest jednak zagadnie
niem prostym.
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N i s k i e  c e n y ,  c z y  w y s o k i e  z w r o t y

Scharakteryzowane podstawowe zagadnienie atrakcji gospodar
czej spółdzielni musimy w obecnym okresie rozwiązywać nie 
z punktu widzenia atrakcyjności ruchu spółdzielczego, ale z punk
tu widzenia wyższych konieczności społeczno-gospodarczych, przede 
wszystkim z punktu widzenia interwencyjnych zadań spółdzie l
czości na rynku. Najistotnie jszym  wyrazem tych zadań muszą być 
niskie ceny. Dobrą spółdzielnią dzisiaj jest spółdzielnia, która pra
cując sprawnie i tanio, wcale nie jest tańsza od otaczającego ją 
rynku prywatnego. Spółdzielnia taka spełnia swe zadanie in te r
wencyjne do końca poprzez narzucenie swoich warunków pryw at
nym konkurentom , co w wyniku ostatecznym sprowadza się do 
oddania w ielkich usług całej ludności i do ^zniweczenia swej ro li 
atrakcyjnej pod względem gospodarczym. *

Polityka niskich cen nie jest zresztą działaniem obliczonym ty l
ko na dziś, ale i na pojutrze. Spółdzielnia, pracująca nie ty lko  na 
korzyść swych członków, ąle na korzyść wszystkich, jest bliższa 
wychowawczemu celowi wyrobienia wśród swych członków poczu
cia odpowiedzialności społecznej. Bliższa zasadzie „jeden za 
wszystkich“ . To też opierać się musi na lepszym, bardziej św iado
mym społecznie zespole członków.

Spółdzielnia, stosująca po litykę  wysokich zwrotów, mniej odbie
ga od liberalistycznej zasady indywidualnej odpowiedzialności, ftte 
bądź co bądź odbiega poważnie, a przytym  ma większe szanse 
rozwoju, a więc i oddziaływania wychowawczego na szersze masy.

Stary dylemat: mówić odrazu Z i mieć za sobą mało, ale zaraz 
1 Pewniejszych, czy też wymieniać po kolei litery alfabetu i pod
ciągać powoli ale licznych. Pierwsza recepta jest receptą wycho
wywania rewolucyjnej elity. Druga — receptą wychowywania mas. 
Po okresie rewolucji w mniej świadomych ośrodkach będziemy 
musieli wrócić na pewien czas do zasady gospodarczej atrakcyjno
ści spółdzielni. Stosowane przez niektóre spółdzielnie doraźne ra
baty dla członków wydają się rozwiązaniem bardzo dobrym , uw i
doczniającym przynajm niej na k ró tk i czas wyższość form y spół
dzielczej, a jednocześnie naciskającym na rynek prywatny i poka
zującym mechanikę tego nacisku.
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A u t o n o m i a  s p ó ł d z i e l c z o ś c i

Autonomia całego systemu spółdzielczego wynika nie ty lko  
z trójsektorowego ustroju demokratycznej gospodarki mieszanej. 
Ma również duże znaczenie wychowawcze. Wyznacza samorządowi 
pracujących wyraźne a przecież szerokie granice, wyznacza mu 
nie wyrywki, ale obszar gospodarczy logicznie powiązany, obszar 
codziennych potrzeb pracujących, wskazuje pole in icjatywy i odpo
wiedzialności odpowiadające'starej, wychowawczej zasadzie samo
rządu spółdzielczego: „swoje sprawy bierz w swoje ręce".

Spółdzielczość, jeżeli ma być żywym ruchem i żywym samorzą
dem, musi sama bezpośrednio odwoływać się do in ic ja tyw y pra
cujących. f lle  nie pośrednio przez państwo, nie poprzez organiza
cje zawodowe. Teza zarządu, czy współzarządu związku zawodowe
go w spółdzielni jest tezą redukującą spółdzielczość do ro li apara
tu wykonawczego i pozbawia ją znaczenia wychowawczego. Kto 
w takim  razie rolę tę ma przejąć — nie w iadom o.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  m o ż e  b y ć  p a ń s t w e m  w p a ń s t w i e

To, co stw ierdziliśm y, bynajm niej nie znaczy, że spółdzielczość 
ma być odrębnym państwem. Teza taka byłaby bardzo szkodliwa 
zarówno gdy chodzi o sprawy ustrojowe jak i wychowawcze. Trze
ba spółdzielczość włączyć do planu narodowego, trzeba ją poddać 
oddziaływaniu wyższego interesu państwowego, trzeba uzgodnić jej 
działalność z postulatami zawodowymi chłopów i robotników, flle  
trzeba zarazem posługiwać się systemem spółdzielczym jako cało
ścią, nie zaś każdą spółdzielnią z osobna.

Klucze gospodarcze w ręku państwa i polityczna odpowiedzial
ność kierownictwa ruchu wystarczają, aby zapewnić koordynację 
działania spółdzielczości z polityką gospodarczą państwa. W razie 
konieczności można ponadto wzmocnić dyscyplinę organizacyjną 
wewnątrz systemu spółdzielczego, zacieśnić prawne więzy gospo
darcze między spółdzielniami i ich związkami. Zależność spółdziel
ni od związku, k tó ry  z kolei zależy od tych samych spółdzielni 
nie jest sprzeczne z zasadą dem okracji ani z praktyką ruchów 
spółdzielczych o najbardziej ortodoksyjn ie demokratycznej tradycji. 
Niech spółdzielczość będzie zwartym systemem, musi przecież za
wsze pozostać systemem autonomicznym. Wiem, że nie łatwo 
przeprowadzić tę tezę poprzez gąszcz przesądów biurokratycznych



ins tynktów  lokalno-kacykowskich, objekcyj stawianych przez szla
chetną ambicję pośpiechu i sprawności według recepty: „jak w ze
garku“ i „za pociśnięciem guzika“ . Telefoniczna dyspozycyjność 
wszelkich organizacyj społecznych może być koniecznością w wal
ce. Ale stosować ją można doprawdy ty lko  w wyjątkowych wy
padkach, a przy tym jaknajkrócej. Kto jak kto, ale demokracja 
musi często rezygnować ze sprawności na rzecz wychowania i to 
właśnie w dziedzinie samorządu bezpośredniego.

Rozumiem doskonale i nie od dziś1) konieczność społecznych 
stanów wyjątkowych. Rozumiem mechanikę w ie lkich zrywów spo
łecznych. A le rozumiem również i niebezpieczeństwo chronicznych 
stanów wyjątkowych, niebezpieczeństwo jałowienia człowieka i jego 
in ic ja tyw y. Rewolucja nie ty lko  pracuje na korzyść przyszłych po 
koleń, ale również dyskontuje ich energię, ogranicza bowiem 
i przerywa długofalową organiczną pracę wychowawczą. Musi to 
robić. Dla wielkiego zrywu musi mobilizować wszystkie siły. Pracę 
wychowawczą musi przerwać, by na nowo napisać jej program. 
W obronie swych zdobyczy musi ograniczać najszlachetniejsze 
fo rm y długofalowego, powolnego, ale gruntownego wychowania, 
aby opóźniona i powolnie dojrzewająca świadomość, wyrażająca 
się w tych formach, nie obróciła się przeciw własnej przyszłości, 
do które j jeszcze nie dojrzała. Tak bywa z parlamentaryzmem, 
z wolnościam i człowieka, z wolnością badań nauki i głoszenia jej 
wyników, nawet z samorządem, nawet ze spółdzielczością. Trudno! 
Ale niech tych ograniczeń będzie konieczne m in im um , niech b i
lans strat i zysków rewolucji zamkną przyszłe pokolenia jak naj
większym dorobkiem. A w ewolucyjnej rewolucji polskiej, a w po l
skiej spółdzielczości na jej tle  konieczne m in im um  ograniczeń jest 
już dziś naprawdę niewysokie.

Koordynacja spółdzielczości z państwem, ze związkami zawodo
wymi jest konieczna dziś, ju tro  i na stałe. Niech poza przepotęż
nym oddziaływaniem ustrojowym  — wpływ związków zawodowych 
na spółdzielczość i nawzajem ograniczają się do wpływów politycz
nych na kierownictwo ruchów i na decyzje kierownictwa. Aparat 
wykonawczy musi działać jednolic ie  i sprawnie, według jednej de-
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cyzji. Spółdzielnie muszą działać według decyzji swych członków 
i decyzji kierownictwa ruchu spółdzielczego. Nadmiar ambasado
rów zaprzyjaźnionych potęg politycznych i zawodowych wewnątrz 
aparatu wykonawczego central wewnętrznych kierownictw  spół
dz ie ln i—może ty lko  osłabić sprawność działania aparatu i obez
władnić in icjatywę człowieka w samorządzie spółdzielczym. Może 
ktoś patrzy na spółdzielczość ty lko jako na aparat. Dogadamy się 
i z takim , jeżeli rozumie zasadniczą prawdę, że—pom im o k łopotów  
z „uzgodn ien iem "—spółdzielczość może być aparatem na swoim 
odcinku, jednakże pod warunkiem, że nie będzie ty lko  aparatem. 
Sprawność je j i elastyczność w operacjach rozdrobnionych polega 
na tym, że jest bezpośrednim samorządem najbardziej zaintereso
wanych i że dzięki temu wyzwala i wychowuje ich in icjatywę. Głę
bokie i słuszne podejście techniczno-ustrojowe do spółdzielczości 
nie może abstrahować od wartości społecznych i wychowawczych.

R e w o l u c j a  w s p ó ł d z i e l c z o ś c i

Jak to w okresach przełomu bywa, żyjemy w okresie inflacji mniej 
lub więcej donoszonych planów reorganizacyjnych w spółdzielczości. 
Jednym  z bardzo szczęśliwych i słusznych pomysłów — i więcej 
już niż pomysłów, bo dojrzewających koncepcyj, jest sam opom o
cowa koncepcja spółdzielni gminnej. Jeszcze niezupełnie dojrzała 
w szczegółach, jeszcze nie dotarta w praktyce, jeszcze zbyt skrępo
wana pępowiną, ale słuszna. Nie tyle słuszna organizacyjnie i go
spodarczo, ile słuszna społecznie i wychowawczo, f l  to dlatego, że 
jest słuszna społecznie i wychowawczo, że nadaje się na m ateriał 
laboratoryjny dla badań nad zagadnieniem, w jakim  stopniu od 
górnie, a więc nié wychowawczo, można realizować w ruchu spół
dzielczym racjonalną tezę wychowawczą.

Porównanie kosztów i zysków jest niestety w bilansie wycho
wawczym trudniejsze niż w buchalterii spółdzielni, f ile  rzetelna 
troska o nadwyżkowy wynik wychowawczy, m im o to, musi być 
troską głęboką. Siła tradycji jest w ruchu spółdzielczym duża. M o
że tradycji częściowo b łędne j—napęwno, to jest jak z każdą tra
dycją może opóźniającej reformy, ale czyż właśnie dlatego nie 
karm iącej nas siln iej w tym trudnym  okresie odbudowy ruchu, niż 
realna atrakcja gospodarcza, nawet—bądźmy szczerzy — niż nowy
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zapał rewolucyjny, k tó ry  skierował się przede wszystkim na tory 
polityczne?

i to, co tw ierdzimy, nie znaczy bynajmniej żebyśmy m ieli przyjąć 
tradycję z całym dobrodziejstwem inwentarza. Tylko bądźmy 
ostrożnie z dzieckiem w kąpieli. Warto poświęcić trochę czasu 
i wysiłku na przekonywanie, które nie ty lko  w samorządzie daje 
dobre wyniki. To jest po trosze i celem samorządu.

Przyjęta przez związek „Społem “ i przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej teza Reformy metodą demokratyczną i dobrowolną bę
dzie napewno słuszna, jeżeli z papieru zejdzie w życie. Argum en
tów przekonywujących o słuszności reform y jest dosyć. Trzeba ty l
ko przekonywać.

C z a s  n a  w y c h o w y w a n i e

Po pierwszym wygranym okresie ostrej walki o utrzymanie wła
dzy ludowej w Polsce, coraz pilniejsza staje się potrzeba trafienia 
do człowieka. Nie do każdego, oczywiście. Na prawdziwych reak
cjonistów  szkoda liczyć. Ale trzeba zdobyć tę część pracujących, 
k tóra  ciągle myśli pod urokiem  dawnego ustroju, choć go już nie 
ma i być nie może, ale który był, panował i k tó ry  całą swą potę
gą kształtował ludzi od ko lebki.

Muszą być tacy żyjący przeszłością ludzie, masy takich ludzi 
w okresach gwałtownych zmian. Tacy ludzie niecierpliw ią nas tym, 
że są tacy, jacy są. Niesłusznie! D opóki są tacy i dopóki są tak 
liczni, trzeba ich trzymać bez zniecierpliw ienia, ale konsekwentnie 
z dala od gruntującej się ludowej władzy politycznej. To jest tylko 
pierwsza, ale prostsza część zadania rewolucji. Druga jest trudn ie j
sza, ważniejsza i cierpliwsza, polega bowiem na tym, żeby z takich 
jacy są, stali się tacy, jacy być powinni.

Siła spółdzielczości, siła gospodarcza i jej znaczenie wychowaw
cze polega na tym , że zaczyna od takiego człowieka, jak i jest.

W y z n a n i e  o s o b i s t e

Na koniec wyznanie osobiste dla tych, którzy czują jak ja, ale 
myślą inaczej.

Napisałem to wszystko pod dużym przymusem wewnętrznym. 
Wbrew temperamentowi. Nie jestem starym spółdzielcą ani w ie
kiem, ani sposobem myślenia. Spółdzielczość nie była nigdy dla
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mnie celem samym w sobie. Nie była ideologią, nie była odręb
nym zagadnieniem. Była dla mnie jednym  z elementów walki wy
zwoleńczej ludu pracującego i jednym z elementów jego ustroju.

Paliła mnie z góry gorączka rewolucyjnego tworzenia.
Rozważania nad powolną spółdzielczą pracą wychowawczą, roz 

łożoną na lata spokoju n iecierp liw iły mnie do ostateczności, kiedy 
przecież wybuchał już pożar. N iecierp liw ił mnie typ apostoła spół
dzielczego zapatrzonego w duszę człowieka, nie widzącego ani 
prawdziwego realnego świata dokoła, ani ruchu mas ludzkich.
1 prawdę powiedziawszy, niecierpliw i mnie dalej i niecierpliw ić 
m nie jeszcze będzie patos apostolski.

ftle  pożar społeczny strawiwszy, co m iał strawić, dogasa. Trwa 
jeszcze gorączka, przecież rozum każe patrzyć na nowe fundam en
ty i myśleć, co dalej na nich stanie.

Nie nawrócony na apostolską wiarę spółdzielczą, musiałem jed
nak, pokonywując żywy sprzeciw temperamentu, wziąć z niej to, 
co właśnie teraz jest słuszne i właśnie teraz jest możliwe i po
trzebne: troskę o wychowanie człowieka równie silną, jak troskę 
o sprawność techniczną spółdzielczości—narzędzia mas pracujących.

Myślę, że przymus, k tó ry  musiałem sobie zadać, pisząc niniejszy 
artykuł, jest najbardziej przekonywującym podsumowaniem argu
mentów.
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Plan 3-letni m sektorze spółdzielczym
Polska gospodarka narodowa będzie gospodarką planową. Tak 

postanowiła Krajowa Rada Narodowa, uchwalając na sesji wrześnio
wej 1945 r. tezy Planu Odbudowy Gospodarczej. Przy tym  polski 
plan gospodarczy, w odróżnieniu od wprowadzanych przez kraje 
o gospodarce kapitalistycznej, ma być planem ogarniającym całość 
gospodarki, a nie ty lko  pewne je j wycinki, ła tw ie j dające się uchwycić 
w system planu. Od planu gospodarczego, według którego pracuje 
nasz sąsiad wschodni, różnić się będzie nasz plan również zasad
niczo—podziałem na sektory, zgodnie z budowanym u nas mode
lem gospodarki mieszanej tró j- czy czworosektorowym.

W  konsekwencji tego założenia gospodarka planowa naszego 
kra ju nie będzie pewnego rodzaju programem po lityk i gospodarczej 
rządu, ale kształtowaniem całego życia społeczno - gospodarczego 
przez jeden podm iot — Państwo — według z góry przyjętego zało
żenia — podniesienia dochodu społecznego — nie jednej grupy, czy 
klasy społecznej, ale całego narodu.

Narodowy Plan Gospodarczy składać się musi z odcinków, pod
porządkowanych wspólnej tezie planu, przy czym w polskim planie 
mamy dwojakie pojęcie planów odcinkowych: plany branżowe, od 
powiadające poszczególnym gałęziom produkcji, konsumcji i usług, 
oraz plany sektorowe, odpowiadające sektorom  naszej gospodarki. 
W ynika z tego, że w planach branżowych nie będzie rozróżnienia 
na sektory, lecz z drugiej strony plany sektorowe ujmujące zasa
dnicze zagadnienia branżowe, występujące w poszczególnych sekto

ra c h ,  dawać muszą razem sumę planów branżowych.
Plan sektora państwowego będzie w całym tego słowa znaczeniu 

planem o możliw ie dużej ścisłości przewidywań i daleko posuniętej
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dyspozycyjności planu, stanowiącego dla tego sektora sui generis 
norm y prawne. Plan sektora prywatnego, nie podlegającego adm i
nistracyjnym zarządzeniom kierowników poszczególnych resortów 
gospodarczych, jak to ma miejsce w sektorze państwowym, z na
tury rzeczy będzie m iai znacznie mniejszą relatywnie ścisłość 
w przewidywaniach, a dyspozycyjność jdgo wykonania zależeć bę
dzie bądź od bardzo wysoko wyrobionego pojęcia dyscypliny spo
łecznej lub też od pociągnięć gospodarczych Państwa o charakterze 
interwencyjnym, przy czym nie zawsze można będzie wywołać po
żądany dla planu skutek gospodarczy. Myśląc przy tym  o sektorze 
prywatnym, nie należy go zwyczajowo ujmować jako przemysł lub 
kupiectwo prywatne, co w małym ty lko  stopniu m ogłoby wpłynąć 
na charakterystykę planu, ale przede wszystkim w sektorze prywat
nym znajduje się prawie], cała produkcja rolnicza, co znakomicie 
rozszerza zakres tego sektora i jego wpływ na ukształtowanie się 
planu gospodarczego, pomnożony jeszcze o właściwą tej gałęzi 
produkcji trudność ścisłego przewidywania i planowania. Odbija się 
to zasadniczo na bardzo ważnym odcinku branżowym planu naro
dowego—planu produkcji ro ln iczej, od którego w dużej mierze za
leży osiągnięcie wytycznej generalnej— podniesienie dochodu spo
łecznego do poziomu przynajm niej przedwojennego.

Plan spółdzielczy posiada znów specyficzne cechy, stawiające go 
na drodze między sektorem państwowym i prywatnym, w wielu 
przypadkach jednak bliżej tego ostatniego. Elementy podstawowe 
planu—ustalenie właściwej bazy statycznej—zbliżać będą plan spół
dzielczy do planu państwowego, tak samo działać będzie tzjedno 
czenie dużego odcinka pracy spółdzielczej w w ielkiej centrali go
spodarczej ruchu jak „Społem “ . Z drugiej strony faktyczna i prawna 
niezależność spółdzielni od jakichkolw iek ¿organów nadrzędnych, 
które narzucać mogą kierunek planu, ¿ale nie ;jego szczegółowe 
składniki dla poszczególnej spółdzielni, — zbliża sektor spółdzielczy 
swym częściowym brakiem dyspozycyjności do sektora pryw at
nego. Sytuację tu może poprawić w pewnym, a nawet dużym sto
pniu społeczne podejście spółdzielczości do nałożonych na nią 
obowiązków, ale istnieje pytanie, czy na drodze nakładania obo
wiązków planowych w sposób normatywny można pójść daleko, 
czy podporządkowanie całkowite spółdzie ln i zarządzeniom kierow
ników resortów gospodarczych państwa nie przekreśla zasadniczej
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podstawy istn ienia i działania spółdzielczości — dobrowolności 
w przejawianiu in ic ja tyw y społeczno-gospodarczej. Idealnym roz
wiązaniem, zdaje się, byłoby wypracowanie własnych planów go
spodarczych przez poszczególne spółdzielnie, które to plany razem, 
po przekontrolowaniu i zharmonizowaniu między sobą, stanowiłyby 
plan sektora spółdzielczego. Nie jest to jednak na przestrzeni lat 
najbliższych możliwe do wykonania, następnie zaś posiada zasad
niczą wadę: ujmowania, z naturalnych przyczyn, przez spółdzięlnie 
lokalne problem ów planu zbyt wąsko, zbyt subiektywnie i w więk
szym lub mniejszym oderwaniu od oceny ogólnych zagadnień planu 
w skali Państwa, któ re  przecież jedynie powołane jest do odgry
wania ro li podm io tu  w kształtowaniu celów i elementów planu, 
a co zatem idzie całego życia społeczno-gospodarczego.

Sektorowi spółdzielczemu w Polsce pzyznana została wspomniana 
na wstępie uchwałą Krajowej Rady Narodowej samodzielność pla
nowania gospodarczego — wyznaczania własnego planu zadań go
spodarczych w ramach planu narodowego, oczywiście pod kontro lą 
Państwa. Uchwała ta jest nie ty lko potwierdzeniem ro li, jaką spół
dzielczość odgrywa dziś w gospodarce narodowej naszego kraju, 
lecz także wyrazem zaufania, jakie Państwo demokratyczne pokłada 
w silnym ruchu spółdzielczym, że samodzielny plan sektora spół
dzielczego będzie całkowicie zharmonizowany z ogólnym  planem 
narodowym. Oczywiście uchwała ta jest normą o charakterze de
klaratoryjnym . Wprowadzeniem jej w życie i wykonaniem zajmą się 
ustawy o planowaniu gospodarczym i Planie Gospodarczym na lata 
1947—1949, znajdujące się jeszcze (luty 1947) w stadium opraco
wania. Nie w iadom o więc jeszcze w jakie konkretne szaty oblecze 
się autonomia planowania sektora spółdzielczego. W każdym razie, 
tak czy inaczej, spółdzielczość znajdzie swe miejsce w narodowym 
planie gospodarczym.

Uwagi powyższe określają już z góry charakter planu spółdziel
czego. Do powyższych założeń doszedł jeszcze czas — krótkość ter
minu, w jak im  pierwszy plan spółdzielczy m iał być opracowany.

Nie można było bowiem przystąpić do opracowania planu drogą 
najwłaściwszą, tj. poprzez ścisłe ustalenie uzyskanych drogą staty
styczną od spółdzielni, danych podstawowych planu — a więc planów 
poszczególnych spółdzielni, a nawet danych o produkcji i usługach 
aparatu spółdzielczego. Z konieczności musiano zastosować metodę
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planowania odgórnego, w wielu przypadkach opartą na szacunku. 
Stąd też plan sektora spółdzielczości musiał się rozpadać, zgodnie 
z poprzednio om ów ionym i cechami, na dwa wyraźne działy — 
stosunkowo szczegółowego planu dla central gospodarczych i sza
cunkowego dla reszty spółdzielni. Z tego więc względu plan „Społem , 
jako centrali przeważnej większości ruchu spółdzielczego, stać sie 
musiał trzonem całego planu sektora spółdzielczego. §

Plan spółdzielczy już jest gotów. Jest to prawny, pełny plan go
spodarczy spółdzielczości. Ogłoszone dotychczas przez różne orga
nizacje spółdzielcze przed 1939 r. plany gospodarcze były w rzeczy
wistości planami propagandy ruchu spółdzielczego, głównymi bo
wiem elementami tych planów były: projektowany rozwój / o s a  
spółdzielni w Polsce i wzrost liczby ich członków.

Plan obecny — przyjęty przez wszystkie centralne organizacje 
spółdzielcze — obejmuje już nie te, czy inne wycinki działalności 
ruchu spółdzielczego, lecz w przeciwieństwie do planów przedwo
jennych—w wyniku zjednoczenia spółdzielczości — całość gospodarki 
spółdzielczej. Przewidywania planu spółdzielczego w zakresie celów 
i m etod pracy sektora spółdzielczego muszą oczywiście zamykać 
sią w ramach konkretnych wytycznych Narodowego Planu Gospo
darczego, zgodnie z zasadniczą tezą gospodarki planowej.

Wymóg skonstruowania planu gospodarczego zawierał w sobie 
obok odrzucenia m om entu akcji propagandowej ruchu spółdziel
czego, również obowiązek zastosowania jednakowych z Narodowym 
Planem Gospodarczym elementów cyfrowych w działach gospo
darczych, aby um ożliw ić nie ty lko  włączenie planu spółdzielczego 
do planu narodowego, lecz także skontrolowanie planu w poszcze
gólnych okresach czterolecia.

Zgodnie z tym  plan spółdzielczy rozpada się na następujące 

działy:
1. Plan produkcji dóbr i usług
2. „ inwestycyj
3. „ konsumcji
4. „ gospodarki materiałowej
5. „ zatrudnienia i szkolenia personelu kwalifikowanego
6. „ towarowego obrotu zagranicznego
7. „ finansowy
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W obecnym stanie gospodarki spółdzielczej, przy zaledwie roz
poczętej akcji uspółdzielczenia przemysłu, plan spółdzielczy musiał 
skoncentrować się wokół planu produkcji usług czyli planu obro
tów. W tym  sensie będzie to raczej plan (częściowy) zbytu pro
dukcji przemysłu państwowego i prywatnego sektora w roln ictw ie 
(poprzez aparat spółdzielczy), w małym zaś jeszcze stopniu plan 
zbytu produkcji własnej spółdzielczej.

W ynika z tego, że plan w tym  względzie musiał się oprzeć na 
cyfrach planu narodowego, obejmującego produkcję dwóch dalszych 
sektorów — państwowego i ro ln ictwa prywatnego, ustalając wyso
kość usług aparatu spółdzielczego na poziomie jego zdolności 
przepustowej. -Powiększenie zaś te j zdolności uwarunkowane jest 
inwestycjami tak czysto technicznymi na szczeblu central gospo
darczych, jako też nakładem środków na rozbudowę detalicznego 
aparatu spółdzielczego w spółdzielniach. To założenie planu może 
oczywiście nasunąć zastrzeżenia co do wykonalności planu, zależ
nego w ogrom nej mierze od realizacji planów produkcyjnych 
w innych sektorach i skierowania ich zbytu przez aparat spółdziel
czy. f ile  o ile plan spółdzielczy będzie m iał do czynienia z dużą 
niewiadomą w zakresie produkcji i zbytu produkcji rolniczej, o tyle 
dystrybucja produkcji państwowej przez aparat spółdzielczy może 
być łatwo urzeczywistniona i uzgodniona z planem państwowym. 
Plan zaś zbytu produkcji rolniczej musiał być dostosowany do 
możliwości organizacyjnych ruchu spółdzielczego, którego celem 
jest przecież ujęcie w ramy spółdzielcze całego obrotu nadwyżkami 
produkcji rolniczej, rzucanymi na rynek.

Dużą poprawą stanowiska gospodarki spółdzielczej w pianie na
rodowym  może być plan kooperatyzacji przemysłu w wykonaniu 
ustawy z dnia 3. 1. 1946, k tó ry  to plan ujęty w konkretne cyfry 
i zamierzenia stanowi również część planu spółdzielczego. Nie na
leży jednak sądzić, że obecna produkcja i przetwórstwo spółdzielcze 
odgrywa znikomą rolę w planie gospodarki spółdzielczej. Zagadnie
niu temu plan poświęca dużo uwagi, o czym będzie jeszcze mowa 
poniżej. Inne elementy planu wynikają z ustalenia poprzednich, 
stąd też ich opracowanie nie nasuwa specjalnych uwag.

Technika sporządzenia planu odpowiadać musiała założeniom wy
m ienionym  poprzednio, tzn. jest to plan — z wyjątkiem planu 
»Społem“ — sporządzony odgórnie przez wyszacowanie możliwości
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rozwojowych poszczególnych gałęzi produkcji dóbr i usług spół
dzielczości. Rok 1947 ma być zaś' poświęcony kontro li planu 
z które j mogą wyniknąć pewne korektyw y poszczególnych liczb

planu na dalsze lata. . . . . .
Przechodząc do omówienia cyfr planu, należy stwierdzić, ze jest 

on rozwinięciem tez Planu Odbudowy Gospodarczej dla sektora 
spółdzielczego, uchwalonych na wspomnianej na wstępie sesji 
Krajowej Rady Narodowej.

Z tez powyższych można wysunąć, jako najważniejsze wytyczne:
a) spółdzielczość stanie się dom inującym  aparatem wymiany 

między wsią i miastem w poszczególnych działach zbytu i za
opatrzenia gospodarstw rolnych;

b) spółdzielczość odegra decydującą rolę w gałęziach przemysłu, 
przekazanych jej ustawą z dnia 3.1.1946 r.,

c) spółdzielczość odegra skutecznie ro lę interwencyjną w zaopa
trzeniu i zbycie warsztatów rzemieślniczych, chałupniczych, 
organizacji pracy najemnej i budownictwie;

d) dla wykonania tych zadań spółdzielczość rozbuduje swą siec 
punktów handlowych na wsi do cyfry ok. 13 tys „ oraz po
dwoi w mieście ilość detalicznych punktów sprzedaży;

e) udział spółdzielczości w obrocie zagranicznym odpowiadać
będzie jej znaczeniu i zakresowi działania w wewnętrznej go

spodarce kraju. .
Założenia te wywarły decydujący wpływ na ukształtowanie planu.

Przez przyjęcie ich bowiem Państwo wypowiedziało się za przesu
nięciem ciężaru produkcji pewnych gałęzi przemysłu i produkcji 
usług w zakresie wymiany towarowej na sektor spółdzielczy. W ten 
sposób spółdzielczość uzyskała możność domagania się, by je j 
udział w wymianie, a więc w zbycie produkcji sektora panstwowe- 
ao i skupie i zbycie produkcji sektora prywatnego w roln ictw ie, 
wzrastał nie ty lko  w cyfrach bezwzględnych, lecz także w stosun
ku do innych sektorów, aż do osiągnięcia pozycji dominujące, 
w wymianie. To samo mutatis mutandis odnosi się do przemysłu 
mającego ulec kooperatyzacji. Rozbudowa sieci rozdzielczej jest 
już ty lko  konsekwencją przyjętego zobowiązania. W ten sposób 
w okresie Planu Odbudowy m iałaby być prowadzona nadal praca 
nad przebudową struktury społeczno-gospodarczej Państwa na ko 
rzyść sektora spółdzielczego, co staje się specyficzną cechą planu
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spółdzielczego w odróżnieniu od innych planów, które takich 
przesunięć nie przewidują.

Realizacja tego założenia występuje w planach produkcji usług 
spółdzielni terenowych i szczególnie jasno w planie produkcji 
przemysłowej i przetwórstwa sektora spółdzielczego.

Plan produkcji usług (obrotów) spółdzielczości przedstawia na
stępująca tablica (w m ilionach złotych przedwojennych wg cen
1937 r.):

1946 1947 1948 1949

O broty „Społem “
wskaźnik

1 697 
100

2 021 
119

2 699
159

3 199
188

Obroty spółdzie ln i terenowych
wskaźnik

1 060 
100

1 943
183

2 508 : 
236

3 585
388

W porównaniu z dochodem społecznym (gdzie analogiczne cy
fry  planu w dwóch latach krańcowych wynoszą w m iliardach zł.: 
8,8 — 1946 r., 20,67 — 1949 r.) produkcja usług spółdzielczych 
(w terenie) sięgać będzie w stosunku do, dochodu społecznego 
12$ w 1946 r. i 17,4$ w 1949 r.

Przy tym, jeśli się zważy, że rok 1947 zawiera już ty lko  w ma
łym  stopniu obroty reglamentowane, że od 1948 r. znikają one zu
pełnie z obrotów  spółdzie ln i—a obroty te stanowiły w 1946 r. je
szcze większość obrotów  spółdzielni po cenach przedwojennych 
to wzrost stosunku obrotów  (własnych, nie zleconych) sektora 
spółdzielczego będzie znacznie większy, niż można wywnioskować 
z przytoczonej tablicy. Wskaźnik bowiem wzrostu dochodu spo
łecznego wynosi (według Planu Odbudowy Gospodarczej) 233,8 
w stosunku do 1946 r., a analogiczny wskaźnik wzrostu obrotów  
spółdzielczych wynosi dla spółdzielni terenowych 388. O ile 
chodzi o wymianę towarową, to wskaźnik wykazuje wzrost udziału 
spółdzielczości z ca 20$ w 1946 roku do 30$ w 1947 roku, a więc 
do poziomu, pozwalającego już na przeprowadzenie skutecznych 
interwencji na rynku.

W poszczególnych gałęziach obrotu towarowego udział ten 
w 1949 r. będzie znacznie większy, zapewniający dominujące sta
nowisko spółdzielczości na terenie wymiany między wsią i m ia
stem; i tak z ziem iopłodów rzuconych na rynek przez producenta 
rolnego przez aparat spółdzielczy przejdzie w 1949 r. 60$ zbo

3
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ża, 80% masła przerobionego w mleczarniach, 100% maszyn ro l
niczych, nawozów sztucznych i innych artykułów  przemysłowych 
potrzebnych ro ln ikow i do produkcji.

W zakresie innych artykułów  przemysłowych spółdzielczość dą
żyć będzie do utrzymania dotychczasowego co najm niej udziału 
w obrocie cukrem i artykułam i m onopolow ym i; w obrocie teksty
liam i do wyłącznego zaopatrywania wsi w te artykuły i co najm niej 
60% zaopatrzenia miasta. Różnica między planowanym wzrostem 
obrotów  spółdzielni terenowych a obrotów  „Społem “ tłumaczy się 
położeniem nacisku na rozbudowę detalicznej sieci spółdzielczej. 
Plan bowiem nastawiony jest na zlikwidowanie dysproporcji is tn ie
jącej między dotychczasową rozbudową aparatu hurtowego a siecią 
detaliczną i powiązanie działalności central ze spółdzielniam i tere
nowymi.

Produkcja i przetwórstwo spółdzielcze nie odgrywa jeszcze po
dobnej ro li w sektorze spółdzielczym, co jego aparat wymiany 
towarowej. Tym niemniej, już dzisiaj plan obejmuje gałęzie prze
mysłu lub przetwórstwa w całości lub w wysokim procencie ujęte 
przez spółdzielczość, jak np. mleczarstwo, m łynarstwo, gorzelni- 
ctwo i inny przemysł ro lny.

Rozwój tej gałęzi sektora spółdzielczego przedstawia się w pla
nie jak następuje:

1947 1948 1949

Produkcja w m il. zł. przedwojennych 723 1004 1422
wskaźnik 100 139 197

a więc udział artykułów produkcji spółdzielczej w obrocie spółdzie l
ni sięga 40%, lecz wzrost produkcji jest w 3-ch głównych latach 
planu (1947—1949) stosunkowo szybszy niż obrotów. W poszcze
gólnych działach produkcji i przetwórstwa produkcja zakładów 
przemysłowych „Społem “ wzrośnie z 308 m il. zł. przedwojennych 
w 1947 r. na 586 m il. zł. w 1949 r. Dostawa m leka do spółdzielni 
mleczarskich wzrośnie z 200 m ilionów  litrów  mleka wartości 30 
m il. zł. przedwojennych do 2 m ilia rdów  litrów  mleka wartości 300 
m il. zł., a więc dziesięciokrotnie, co przywróci m leczarniom spół
dzielczym ich dawną pozycję na rynku przetwórstwa i zbytu prze
tworów hodowlanych. Produkcja innych typów spółdzielni pow ięk
szy się z 340 mil. zł. przedwojennych w 1947 r. do 536 m il. zł. 
w 1949 r.
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Główny jednak nacisk planu położony jest w tym  dziale na roz
szerzenie zakresu produkcji spółdzielczej przez zaplanowanie me
tody i term inów przejęcia tych gałęzi przemysłu, które przekazuje 
spółdzielczości ustawa o nacjonalizacji przemysłu z dnia 3.1.1946.

Plan spółdzielczy 1946—1949 w tym  zakresie przewiduje przeję
cie całości przemysłu spożywczego oćl państwa, a więc:

przemysłu m łyńsko-piekarnianego wraz z makaroniarniam i 
i kaszarniami,
przemysłu surogatów kawowych i namiastek spożywczych, cu
kierniczego, piwowarsko-słodowniczego, ziemniaczanego, droż- 
dżowego, konserwowego, octowego i olejarskiego, 

całymi gałęziami, odpowiadającymi schematowi organizacyjnemu 
państwowego przemysłu spożywczego.

Przekazywanie przedsiębiorstw i gałęzi wytwórczych będzie się 
odbywało w sposób nie zakłócający przebiegu produkcji według na
stępujących przesłanek: przede wszystkim przekazane będą zakłady 
i gałęzie wytwórcze, ważne dla spółdzielczości ze względów apro- 
wizacyjnych, następnie te gałęzie, w których spółdzielczość ma 
największy udział, po czym gałęzie wymagające racjonalizacji i wre
szcie te grupy zakładów, w których będą musiały powstać nowe 
typy spółdzielni dla ich prowadzenia.

Udział spółdzielczej produkcji w ogólnej wytwórczości wspomnia
nych wyżej gałęzi przemysłu spożywczego — po ewent. wykonaniu 
planu — jest bardzo trudny do ustalenia ze względu na wielką ilość 
zakładów prywatnych, uchylających się w dużej mierze od jakiego
kolw iek ujęcia cyfrowego. W każdym jednak razie przyrost warto
ści produkcji spółdzielczej — w razie wykonania planu — zamykać 
się będzie sumą około 650 m il. zł. przedwojennych. W ten sposób 
udział produkcji spółdzielczej w obrotach sektora spółdzielczego 
wzrośnie do ok. 49% ogółu obrotów przy równoczesnym ich wzro
ście o ca 800 m il. zł. przedwojennych.

Ważną tezą planu jest powoływanie zrzeszeń produkcyjnych, 
obejmujących wszystkie zakłady danego przemysłu; zadaniem 
tych zrzeszeń byłoby planowanie i koordynacja gospodarki obję
tych n im i zakładów wytwórczości, bez względu na to, w czyich 
rekach w danej chwili się znajdują.

W dziale produkcji spółdzielczej należy wspomnieć również 
o budownictwie spółdzielczym i produkcji spółdzielni pracy.
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Plan budowy spółdzielni mieszkaniowych przedstawia się nastę-

Pująco: 1947 1948 1949

Liczba wybudowanych izb 36 000 45 850 62 500
Koszty budowy w m il. zł. bież. 2 581 4 280

W ten sposób w całym okresie planu spółdzielczość wybuduje 
143 tys. izb kosztem ok. 13 m iliardów zł., przyczyniając się znacz
nie do zmniejszenia głodu mieszkaniowego. W samej Warszawie 
plan przewiduje wybudowanie 40 tys. izb, kosztem 4 m ilia rdów  zł.

Wartość produkcji planowej spółdzielni pracy przedstawia nastę- 
nuiaca tablica (w m il. zł. o sile nabywczej z 1937 r.):

Br anż a 1946 1947 1 1948 1 1949

O g ó ł e m ..................................... 71,14 128,69 157,55 ! 180,26

W łó k ie n n ic z a .......................... ..... 34,44 54,15 64,56 72,18

S k ó r z a n a .................................... 12,45 17,60 20,18 21,51

M e ta lo w a .......................... - • 3,30 5,50 6,80 7,60

Drzewna.......................................... 3,56 4,60 5,29 5,69

Papiernicza ...............................
Chemiczna * ..................... ..... •

0,03
8,86

0,28
22,46

0,42
31,—

0,73
35,85

M in e ra ln a .......................... ..... • 4 , - 11 — 1 3 ,- 18,—

Różne .......................................... 4,50 13,10 16,30 18,70

Na pierwszy plan wysuwają się tu spółdzielnie pracy branży 
włókienniczej i chemicznej, będące organizacją dawnych chałupni
ków, a ty lko  częściowo prowadzące pracę we wspólnych warsztatach.

W arunkiem wykonania tych zadań w gospodarce wewnętrznej 
kraju jest uzyskanie odpowiednich możności inwestycyjnych w za
kresie wyposażenia technicznego i rozbudowy sieci dystrybucyjnej 
sektora spółdzielczego.

Plan spółdzielczy w zakresie rozbudowy sieci przewiduje nas ę- 
pujące wskaźniki: sieć ogólna punktów rozdzielczych wzrośnie 
z 13 574 na 25086, tj. o 84%. ilość sklepów ogólnych na wsi wzro
śnie z 5 500 na 10 500, w mieście z 4 560 na 7 000, razem z 10 060 
na 17 500, tj. o 73%. : Sklepy branżowe wzrosną z cyfry 3 514 do 
7 586 tj o 115%, przy czym największy wzrost projektowany jest 
w sklepach włókienniczych, mydlarskich, masarskich, składach opa
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łowych. Równocześnie sieć aparatu hurtowego „Społem “ wzrośnie
z 360 placówek na 422, tj. o 17%.

Z liczb tych widać, że plan pragnie położyć nacisk na rozbudo
wę branżowej sieci detalicznej. Spółdzielczość, ograniczająca się 
dotychczas przeważnie do sprzedaży artykułów spożywczych pierw
szej potrzeby, wchodzi w ten sposób na tereny zupełnie dla siebie 
nowe lub słabo opracowane, dążąc do zastosowania nowego asor
tym entu do jak najszerszego wachlarza potrzeb konsumenta, 
a więc do jak najpełniejszego ich zaspokojenia. Ma tym  odcinku 
najpełniej może uwidocznia się dążenie do wykonania założenia 
ogólnego planu, a więc rozszerzenia udziału spółdzielczości w obrocie.

Dysproporcja między rozwojem aparatu detalicznego a hurtowe
go, uwidoczniona w tym zestawieniu, znajduje to samo wytłuma
czenie, co różnica w rozwoju obrotów. Rozwój sieci hurtowej 
„Społem “ idzie w kierunku rozbudowy pionów branżowych, czego 
konsekwencją będzie organizacja nowych specjalnych oddziałów 
branżowych (włókiennicze, żelazne, nawozowe, papiernicze itp.).

Plan sfinansowania inwestycji przedstawia następująca tabela 
w m ilionach złotych:

1 9 4 7 1 9 4 8 1 9 4 9
D z i e d z i n y

g o s p o d a r k i O g ó - K re - Ś ró d - O g ó - K re - Ś ród- O g ó - K re - Ś ró d -

łe m  j d y ty k i w ł. ie m d yty k i wł. łe m d yty ki

O g ó ł e m .  . 2617 1200 1417 3625 1500 2125 4500 1600 2900

Produkcja rolna 
i hodowlana 265 193 72 228 228 — 312 312 .

Przetw. rolne i
przem. spo
żywczy . . 588 277 311 1139

.
499 640 1541 581 960

Drobna produk-
cja przemysł, 
i rzemieśln. . 143 120 23 313 242 71 281 121 160

O brót towarowy
w zakresie f ** 
produkcji ro l
nej i hodowl. 482 260 222 542 215 327 650 245 405

Zaopatrzenie 1
316 1350konsumenta . 1011 253 758 1353 296 1057 1666

Inne usługi . 128 97 31 50 20 30 50 25 25
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Z planu tego wynika, że sfinansowanie inwestycji opierać się 
będzie przede wszystkim na środkach własnych, zwłaszcza, że su
my kredytów bankowych na r. 1947 zostały jeszcze obniżone. Na
suwa to wątpliwości wobec słabych możliwości kapitalizacyj- 
nych w spółdzielniach, związanych z tendencją obniżenia marż 
kalkulacyjnych.

Pian zatrudnienia przewiduje wzrost liczby zatrudnionych w sektorze 
spółdzielczym o 234%, czyli stósunkowo mniejszy od rozwoju obrotów  
i produkcji. Wskazuje to na dążenie do podniesienia wydajności pracy 
personelu spółdzielczego. W cyfrach przedstawia się to na
stępująco:

1946 1947 1948 1949
O g ó ł e m  pracowników 178 220 324 650 377 400 417 810

w skaźnik 100 182 212 234
w tym:
_ . ( handel Społem 1

l przemysł
20 380 24 570 27 360 30 330
14 270 15 570 17120 18 680

Detaliczna sieć rozdziel. 64 900 86 800 101 300 115 400
Spółdzielnie pracy 15 960 26 920 32 480 35 940
Spółdzielnie bud. i SPB 21 000 33 300 49 700 49 700

Z planem zatrudnienia związany jest ściśle plan szkolenia pra
cowników spółdzielczych. Podaję z niego k ilka  zasadniczych cyfr. 
Szkół spółdzielczych wszystkich stopni było w 1946/47 roku 83. Liczba 
ich w okresie planu wzrosnąć ma do 145, a m ianowicie:

Licea Spółdzielcze 45
Szkoły przysposobienia spółdzielczego : 1 stopnia 70

II 15
Szkoły spółdzielcze branżowe 10

„ wyższe /  5
Wypuszczać one pow inny około 15 tys. absolwentów, mających 

stanąć do pracy w ruchu spółdzielczym, w czym większość—10 700— 
z liceów spółdzielczych i szkół przysposobienia 1-go stopnia.

Przedstawione powyżej elementy planu spółdzielczego 1946—1949 r. 
wymagają jeszcze oceny możliwości ich wykonania, tj. z jednej 
strony zaplanowania odpowiednich posunięć gospodarczych i orga
nizacyjnych, z drugiej zaś scharakteryzowania warunków decydują
cych o tych możliwościach. Do grupy pierwszej należy plan inwe
stycyjny, plan finansowy i plan zatrudnienia wzgl. przeszkolenia
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pracowników oraz planowy wysiłek organizacyjny, zmierzający do 
usprawnienia aparatu spółdzielczego, do drugie j—zespół warunków* 
jak możliwości finansowe własne i państwowe, wykonanie planów 
innych sektorów itp.

Jasne jest, że między obiema grupami zagadnień istnieje rów
nież ścisłe powiązanie. Inwestycje, których ważności w planie go
spodarczym nie sposób nie doceniać, uwarunkowane są poziomem 
kapita łów własnych ruchu spółdzielczego i możliwością sfinanso
wania inwestycji z kredytów wewnętrznych lub zagranicznych.

Wykonanie zaś planów innych sektorów, np. przemysłu państwo
wego lub produkcji rolnej, stanowi bezwzględnie o poziomie m ożli
wego zaopatrzenia miast i wsi, a więc o realizacji' planu rozwoju 
obrotów  i p rodukcji spółdzielczej. Dużą niewiadomą, trudną 
nawet w szczegółowym planie do oceny, jest możliwość wy
ciągnięcia z rynku pracy odpowiedniej liczby pracowników facho
wych, których podaż zależna jest od wyniku narodowego planu 
szkolenia w tej dziedzinie i wydrenowania rynku pracy przez inne 
sektory.

Najjaskrawiej zagadnienie realizacji planu występuje na odcinku 
inwestycji. Inwestycje bowiem nie ty lko  warunkują plan produkcji 
przemysłowej, ale również ważne są dla aparatu wymiany towarowej 
stanowiąc o jego wyposażeniu technicznym. Bez odpowiednich inwe
stycji w dziedzinie magazynów, chłodni, suszarni, sortowni, po
mocniczego przetwórstwa i transportu nie można myśleć nie 
ty lko  o usprawnieniu wymiany, ale także o jej bezwzględnym wzro 
ście i rozszerzeniu udziału aparatu spółdzielczego w obrocie. To 
samo odnosi się do rozbudowy sieci rozdzielczej przez uzyskanie 
większej ilości pomieszczeń sklepowych. Wobec zaś słabych na 
razie i w okresie planu 1946— 1949 możliwości kapitalizacyjnych 
spółdzielczości, potrzeby inwestycyjne będą musiały być pokryte 
w dużej mierze z kredytów obcych, państwowych i zagranicznych. 
To zaś nie leży w dyspozycji sektora spółdzielczego, lecz jest zwią
zane z ogólną sytuacją finansową. Plan spółdzielczy początkowo 
przewidywał znacznie poważniejsze inwestycje (przekraczające 7 m i
liardów zł. na 1947 r.), ale wyżej wymienione względy zmusiły do skom 
prymowania inwestycji do poziomu daleko odbiegającego odpropo- 
zycji początkowych (1,2 m iliarda zł.). Pozostaje pytanie, czy ten 
stan nie m ógłby naruszyć harm onii m iędzy planem usług a planem
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inwestycji, utrudniając w wysokim stopniu wykonanie nawet pod
stawowych wytycznych planu gospodarczego. Przyjęta słusznie h ie
rarchia celów inwestycyjnych zmusza plan gospodarczy do prze
rzucenia szeregu problem ów inwestycyjnych do dalszych etapów 
realizacji, co może tym  samym opóźnić realizacje planu spółdziel
czego w ogólności.

Mniej tych wątpliwości nasuwa plan finansowy w kwocie 53 m i
liardów zł. środków obrotowych (wg cen bieżących), z czego prawie 
20% pokryte bądzie z własnych środków spółdzielni. K ró tko te rm i
nowy kredyt obrotowy (w przeciwieństwie do długo i średnioter
minowego w inwestycjach) daje gwarancje wypełnienia w dosta
teczny sposób określonej wyżej luki. Planowana stopa kapitaliza- 
cyjna (nadwyżki) nie przekracza 0,4% od obrotu, a wiec jest cał
kowicie realna, jest bowiem dostosowana do stosunkowo bardzo 
niskiej marży kalkulacyjnej.

Dodać należy również, że bardzo ważnym warunkiem realizacji 
planu spółdzielczego jest k lim at społeczny, w jak im  pracować 
będzie spółdzielczość. Plan ten, dążący w jak najszerszym zakresie 
do rozbudowy służby społecznej sektora spółdzielczego, skoordy
nowany z innym i planami i wbudowany w Narodowy Plan Go
spodarczy, stanie sie ustawą, a wiec obowiązującą normą prawną, 
k tó re j wykonania bądzie oczekiwało Państwo i społeczeństwo. Stąd 
też zrozumienie i wola wykonania tego obowiązku powinny prze
nikać nie ty lko  kierowników  spółdzielni i central, ale i masy pra
cowników spółdzielczych oraz jak najszersze masy społeczne. 
Równolegle wiec do rozbudowy gospodarczej powinna następować 
rozbudowa organizacyjna ruchu przez jego umasowienie i uaktyw
nienie społeczno-gospodarcze członków spółdzielni w oparciu o samo

rząd spółdzielczy.
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• Analiza teoretyczna spółdzielni spożymcóuj
(W e d łu g  R .  B e k e n s te in a )

W całym świecie obserwujemy dziś coraz żywszy ruch naukowo- 
badawczy w dziedzinie spółdzielczości. Wszędzie powstają spół
dzielcze instytucje naukowe, kursy, katedry i wykłady uniwersyteckie, 
pojawiają się prace naukowe, które obejmują coś więcej ponad 
zwykły opis organizacji i p raktyk i spółdzielczej. W ielki rozrost 
spółdzielczości we wszystkich krajach, obejmującej swym zasięgiem 
wciąż nowe dziedziny (nafta, produkcja rolna itp.), wysuwa potrzebę 
głębszych badań. W spółdzielczości upatruje się dziś istotnyjczynnik 
w przebudowie społeczno-gospodarczej, jest ona uważana za 
„m idd le  way“  — drogę pośrednią, po które j musi pójść dalszy 
rozwój organizacji gospodarstwa narodów. Przez spółdzielczość 
zrealizować można najlepiej nowe postulaty polityczno-ekonomiczne, 
których istotą jest dążenie do gospodarki planowej przy zachowaniu 
jak najpełniejszej swobody jednostek.

Wyraźnie lub milcząco przyjmowano dotąd, że spółdzielczość jest 
zjawiskiem, które  łatwo da się wytłumaczyć w ramach założeń 
ekonom ii liberalnej, względnie polityki ekonomicznej. Nie dostrze
gano problemów, jakie za sobą pociąga spółdzielcza forma gospo
darki, stosując do niej zasady i rozwiązania odpowiednie w zupeł
nie odmiennych warunkach. Tymczasem już przy prostej obserwacji 
nasuwa się oczywisty wniosek, że problemy gospodarki spółdzie l
czej odmienne są od zagadnień, jakie nasuwa organizacja prywa- 
tno-kapitalistyczna. Wszak spółdzielnia ma za cel jak najlepsze 
zaspokojenie potrzeb zrzeszonych członków a więc maksymalizację 
ich zadowolenia ą nie maksymalizację indywidualnego zysku. Czyż 
nie zmieni się w tych warunkach model wypracowany przez eko-
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nomię klasyczną? Prawa ekonomiczne są warunkowe; do warunków 
należy również ustrój społeczno-gospodarczy i instytucje go wypeł
niające, jakżeż można stosować je na podstawie dawnych sfor
mułowań do całkiem nowej sytuacji, jaką stwarza gospodarka uspo
łeczniona? Jakie będą te prawa w systemie opartym na zasadzie 
spółdzielczej współpracy, jak będzie kształtować się nowy układ 
gospodarczy, oto interesujące pole badań ekonomisty-spółdzielcy.

Na rozwoju badań nad spółdzielczością ujemnie zaważył fakt 
traktowania je j jako ruchu o aspektach ty lko  społecznych, jako 
ideolog ii, którą  trzeba przyjmować do wierzenia. Wiele, a może 
nawet większość książek poświęconych spółdzielczości ma ten 
właśnie charakter; nie ma i nie może w nich być głębszej proble
m atyki naukowej. Nie" wielu było autorów, k tórzy staw ialiby zaga
dnienia wychodzące poza ramy cierpliw ie powtarzanych sakramen
talnych form uł. Nie chcemy przez to twierdzić, że prace te zupełnie 
są bezwartościowe, jasne jest jednak, że nie mogły one przyczy
niać się do rozwoju, teo rii spółdzielczości.

Nie chcemy również rozstrzygać tuta j sporu na tem at istnienia 
lub nie istnienia nauki o spółdzielczości. Spór ten nie ma istotnego 
znaczenia. Wydaje się jednak niewątpliwe, że spółdzielczość nasuwa 
cały szereg teoretycznych zagadnień, k tó re  winny być rozważane 
zarówno z punktu widzenia ekonomicznego, jak i socjologicznego, 
a być może także przez specjalistów innych dyscyplin. Łączenie 
tych wszystkich aspektów w jedną grupę zagadnień uniemożliwia 
ich głębsze rozważanie. Prawdopodobnie takie podchodzenie do 
badań nad spółdzielczością było jedną z przyczyn słabego ich 
rozwoju.

W dalszych zeszytach Przeglądu Spółdzielczego będziemy się starać 
ukazywać problem atykę spółdzielczości, przy czym najwięcej uwagi 
poświęcimy zagadnieniom ekonomiczno-spółdzielczym, te bowiem 
zarysowują się najwyraźniej i wysuwają się na pierwszy plan. Próby 
tego rodzaju spotykam y tu i ówdzie zagranicą. Jedną z nich po
dejmuje A rthur Bekenstein w artykule ,,A t h e o r e t i c a l  a n a 
l y s i s  o f  c o n s u m e r  c o - o p e r a t i v e s :  t h e  m a n a g e r i a l  
p r o b l e m , 1) zamieszczonym w „The Journal o f Political Economy“

’ ) „ A n a liz a  te o re ty c z n a  s p ó łd z ie ln i s p o ży w c ó w : p ro b le m  k ie ro w n ic tw a “ .
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1943, Nr. 3. Spróbujemy tutaj przedstawić zagadnienie wysunięte 
w tym  artykule, pozostawiając szersze ich omówienie do następ
nych numerów.

A uto r słusznie stwierdza na wstępie, że „ekonom iczna literatura 
obfitu je  w traktaty o naturze funkcyj podaży i popytu w różnych 
warunkach doskonałej konkurencji, konkurencji monopolicznej oraz 
czystego monopolu w systemie przedsiębiorstw prywatnych. Żaden 
jednak ekonomista, o ile wiem, nie podjął teoretycznego studium 
przemysłu lub indywidualnej firm y zorganizowanej jako spółdzielnia 
spożywców“ . W ynikało to z cichego założenia, że problem y jakie 
nasuwa ta forma organizacji, są te same jak w przedsiębiorstwie 
prywatnym i dają się w ten sam sposób rozwiązywać. „Istnieje je
dnak fundamentalna i jakościowa różnica między tym i typam i orga
nizacji, szczególnie w odniesieniu do funkcji popytu oraz do rozdziału 
dochodu“ . Wykazanie tych różnic jest celem omawianego artykułu.

Spółdzielczość spożywców, zdaniem R. Bekensteina, jest to taki 
system organizacji gospodarczej, w którym  właścicielem firm y i konsu
mentem dóbr przez nią wyprodukowanych jest ta sama grupa 
ludzi. Ta tożsamość powoduje, że krzywa popytu staje się funkcją 
krzywej kosztów przeciętnych, względnie mówiąc bardziej poprawnie 
krzywa podaży staje się jedną z determ inant popytu.

Między tym  systemem a systemem gospodarczym Kruzoego 
istn ie je  duża analogia, a jedyna różnica polega na tym, że w go
spodarstwie Kruzoego równowaga powstaje naturalnie i automa
tycznie. Spółdzielnia spożywców w systemie gospodarki pieniężnej 
nie wykazuje takiego automatyzmu, a często nie ma tutaj naturalnej 
ceny ani równowagi.

Doskonała lub czysta wolna konkurencja nigdy nie ma zastoso
wania do spółdzielni spożywców. Jej kierownik nie ma tu nigdy do 
czynienia z czymś co przypom inałoby horyzontalną krzywą popytu, 
jeśli założymy sprzedaż ty lko  członkom. Tak samo nie ma on 
charakteru m onopolisty. Term iny monopol, o ligopol lub konku
rencja monopoliczna nie są tutaj odpowiednie, ponieważ z n im i wiąże 
się motywacja zysku pieniężnego.

Celem spółdzielni jest zadowolenie konsumentów w niej zrze
szonych, lecz zadowolenie to nie może być wyrażone zyskiem pie
niężnym i wskutek tego trudno je dokładnie określić. Ten brak
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obiektywizacji nasuwa wiele, jedynych w swoim rodzaju problemów, 
jakie musi rozwiązywać kierownik spółdzielni spożywców.

Zagadnienie kom pliku je się tym  bardziej, że nie można zaczynać 
badań od stanu statycznego, skoro nie istnieje „normalna, zwykła, 
doskonała spółdzielnia“ .

Wykres 1 przedstawia ] spół
dzielnię, w k tóre j punkt przecięcia 
ogólnej krzywej popytu z ogólną 
krzywą przeciętnych kosztów je 
dnostkowych znajduje się w prze
dziale kosztów opadających. Dla 
uproszczenia przyjęto, że spółdziel
nia nie jest właścicielem kapita łu , 
grunty wydzierżawiła a wyposaże
nie wypożyczyła. Pozycje te wy
rażone w kosztach pieniężnych 
są duże w porównaniu ze zm ien
nymi kosztami pracy itp . Właśnie 
ten wyższy stopień stałości (fix ity) 

jest przyczyną ostroopadającego kształtu krzywej kosztów. Zakła
damy również, że spółdzielnia ma pozycję całkiem monopoliczną. 
Nasze konkluzje jednak wyznaczają w sposób konieczny położenie 
krzywej DD, względnie krzywej CC, a więc powyżej CC krzywa po
pytu DD znajduje się na lewo od P, a poniżej CC krzywa DD znaj
duje się na prawo od P.J

W powyższym obrazie przyjęto również założenie, że cena jaką 
płacą konsumenci jest równa ogólnej przeciętnej kosztów jednost
kowych produkcji. Jeżeli kierownik dąży do zmaksymalizowania 
zadowolenia konsumentów, przesuwa produkcję do punktu P, p rzy j
mując, że zadowolenie konsumentów jest największe przy możliw ie 
najniższej cenie.

Zachowując w mocy powyższe założenia przesuńmy krzywą po
pytu DD na prawo, jak to wskazuje wykres 2. Sytuacja ulega 
zasadniczej zmianie. Obecnie krzywa popytu przecina krzywą ko 
sztów w punkcie je j wznoszenia się. W tej sytuacji nie jest łatwa 
decyzja co do rozmiarów produkcji: trzeba wybierać pomiędzy 
możliwością przesunięcia produkcji na lewo do punktu P’, przez co

W y k r e s  1
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można dać możliwie największe cena 
zadowolenie mniejszej liczbie 
członków, a ustaleniem t jej 
w punkcie P, przez co większa 
liczba członków osiąga m nie j
sze zadowolenie. W ybór ten za
leżeć będzie od typu produkcji, 
to znaczy od tego, czy spół
dzielnia dostarcza dóbr, na 
które  istnieje powrotny popyt 
członków (np. żywność), czy też 
będą ! to takie debra, których 
członkowie spółdzielni potrze
bują ty lko  jednorazowo w ciągu dłuższego okresu czasu (np. chło
dnia elektryczna). Ograniczenie produkcji dóbr typu pierwszego, 
tj. tych, na które istnieje popyt powrotny, do punktu P \ znaczy
łoby, że wszyscy członkowie otrzymaliby m niej, niż po tej cenie 
skłonni byliby nabyć, podczas gdy przy dobrach drugiego typu nie 
którzy członkowie byliby w ogóle nie obsłużeni.

Na decyzję kierownika mogą wpływać inne jeszcze momenty, jak 
elastyczność popytu na produkt spółdzielni, cena, która  mogłaby 
skłonić przedsiębiorców prywatnych do podjęcia tej samej pro
dukcji, oraz stosunek sumy kosztów, jakie pociąga za sobą prze
sunięcie produkcji z P’ do P do ilości tej zwiększonej produkcji, 
czyli innym i słowy, stopień nachylenia krzywej kosztów. K ierownik 
może również wybrać pozycję komprom isową między P’ i P, lecz 
nawet w tym  wypadku rozwiązanie nie jest wyraźnie wyzna
czone.

Krzywe popytu przedstawione w powyższych wykresach odnoszą 
się ty lko do tych wypadków, gdy spółdzielnia, jak to przyjm o
waliśmy, ma stanowisko całkiem monopoliczne. W rzeczywistości 
jednak rzadko tak bywa. Spółdzielnie pracują zazwyczaj obok przed
siębiorstw prywatnych, które sprzedają po cenach częściowo kon
kurencyjnych. Stąd też należy stwierdzić, co bardziej będzie odpo
wiadało rzeczywistości, że te krzywe popytu mają taką postać, jak 
to zaznaczono w wykresie 1 i 2 tak długo, dopóki cena rynkowa 
znajduje się ponad krzywą CC, lecz gdy cena ta spada poniżej CC, 
wówczas otrzymujemy całkiem odmienny rezultat. Gdy różnica
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między produktam i spółdzielni i firm  prywatnych nie jest duża, 
wówczas zanika popyt na produkty spółdzielni.

Autor rozważa w dalszym ciągu sytuacje, kiedy spółdzielnia spo
żywców sprzedaje po cenach bieżących, jakie ustalają się na rynku 
i zwraca członkom  co pewien czas nadebrane. Chwilowo zakłada 
sie tuta j, że członkowie poszczególni nie mają żadnej skłonności

zasobów gotówkowych (liqu id ity

Jeżeli przy zachowaniu powyż
szych założeń, spółdzielnia praco
wałaby przy kosztach stałych, wów
czas krzywa popytu zbliżałaby się 
do kształtu lin ii prostopadłej do 
kosztów, jak to widać z wykresu 3. 
Ta tendencja jest łatwo zrozu
miała. Członkowie wiedząc, że 
każda ilość ponad P będzie im  
zwrócona w form ie dywidendy, 
będą w granicach rozsądku ku
pować tyle, ile kupowaliby, gdyby 
cena była P. Zależy to jednak od 

dokładnej wiedzy członków i ty lko  wówczas krzywa popytu może 
przybrać postać D’D, w przeciwnym bowiem razie część krzywej od 
D’ do P wykazywać będzie dążność do przesunięcia się w kierunku 
dP, natomiast DP wykazywać będzie tendencję do przesunięcia 
się w położenie Pd’.

Dziwną konfigurację krzywej DP wyjaśnić można w ten sposób, 
że jeśli cena rynkowa spada poniżej CC, wówczas członkowie zna
jąc położenie CC nie będą skłonni kupować w spółdzielni, nie 
chcąc narażać się na konieczność późniejszych dopłat, jakie m o
głyby być na nich nałożone w wysokości różnicy między kosztami 
CC a ceną rynkową. Gdyby zaś członkowie w ogóle nie liczyli się 
z taką koniecznością i gdyby nie m ieli znajomości położenia CC, 
wówczas krzywa popytu miałaby zwykły kształt dd’.

Porzućmy teraz założenie stałych kosztów. Powstaje pytanie, co 
się stanie z krzywą popytu w przedziale powyżej kosztów. W ana
lizie tej krzywej przy stałych kosztach domniemanie prawie 
doskonałej znajomości krzywej kosztów przez członków spół-

do utrzymania płynności swych 
preference).

Wykres 3
cena
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dzielni nie było nierealistyczne, 
lecz to samo domniemanie 
w wykresie 4 byłODy daleko 
bardziej oddalone od rzeczy
wistości. Członkowie musieliby 
być całkiem  sprowadzeni z w ła
ściwej drogi myślenia gospo
darczego, aby wypowiedzieć 
sąd o dokładnym  kształcie 
krzywej kosztów, która  w różi^ 
nych przedziałkach już to opa
da, już to wznosi się.

cena

\
D

Wykres 4

/
7

Lecz gdyby nawet przyjąć,
że członkowie znają kształt te j krzywej, to i wtedy znajdą 
się wobec jeszcze większego problemu po stronie popytu. Tu
taj każdy członek podejmując decyzję co do własnych zakupów, 
decyduje równocześnie do jakiego punktu na krzywej kosztów 
przesunie się produkcja. Decyzję swą będzie opierać na własnym 
przypuszczeniu o wielkości zakupów innych członków, podczas 
gdy ci znów powodowani będą podobnymi przypuszczeniami. 
W rezultacie mamy tu do czynienia z ipopytem  ogółu członków, 
wyznaczanym przez wzajemne popyty poszczególnych członków 
w odniesieniu do pozycji osiągniętej na krzywej kosztów. Sy
tuacja ta może być uproszczona, jeśli w początkowym stadium 
tej analizy k ierownik spółdzielni oznajm i, iż dana ilość mogłaby 
być wyprodukowana przy określonym szacunkowym koszcie. Do
póki on nie wybiera ilości większej od P, krzywa w kształcie D’D 
zbliżona jest do rzeczywistości. Jeżeli k ierow nik nie podejmuje 
takich decyzji z góry, wówczas wydaje się być niemożliwe wyzna
czenie położenia krzywej popytu.

Obecnie wprowadzamy do analizy skłonność do płynności ( liqu i
d ity  preference). Przeciętny członek spółdzielni ma dużą skłonność 
do płynności i każda jednostka pieniężna ma dla niego dużą 
wartość x). l

l )  O d n o s i s ię  to  do  s to s u n k ó w  a m e ry k a ń s k ic h .
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W ykres  5
Gdy cena rynkowa znajduje się 

na poziomie oznaczonym w wy
kresie 5, wówczas członek ten nie 
jest skłonny kupować ilości P’ na
wet wtedy, gdy wie, że później 
otrzyma zwrot różnicy między P’ 
i P, a w danej chw ili kupuje P” , 
nie chcąc wiązać większej ilości 
gotówki. Im większe jest upodo
banie płynności u członków spół
dzielni, tym bardziej krzywa D P 
wykazuje tendencję do przesu
nięcia się ku dP.

W dotychczasowych rozważaniach wzięto pod uwagę ty lko  te 
spółdzielnie, które posiadały-'.niewiele, lub wcale nie posiadały ani 
kapitału, ani ziemi. Spółdzielnia mogła jednak porobić pewne 
oszczędności przez zwiększoną wydajność ponad przedsiębiorstwo 
prywatne lub przez om inięcie zysków monopolicznych. Mozę ona 
zrobić więcej jeszcze, niż samo zwalczanie prywatnego monopolu 
czy oligopolu. Spółdzielnie bowiem sprowadzają całkiem nowe me
tody dystrybucji, a konsumenci osiągają specjalne oszczędności, 
gdy posiadają ziemię i kapita ł na własność.

Wykres 8
cena

Wykres 6 daje nam obraz 
spółdzielni, która jest właści
cielem wszystkich jej grun
tów i kapitałów. Nie bierze się 
tutaj pod uwagę „k ierow nic
twa" jako osobnego czynni
ka, ponieważ całą politykę  
spółdzielni prowadzą sami 
członkowie na zgromadze
niach, ta zaś część kierownic
twa, która odnosi się do nad
zoru ty lko, może być tra k to 
wana na równi z czynnikiem 
pracy. Krzywa C’C’, którą 
możemy nazywać krzywą
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kosztów „zewnętrznych" (external), składa s ię , z takich skła
dników, jak praca, surowce, usługi itp . Inny przebieg tej krzywej, 
w porównaniu z krzywą kosztów przeciętnych CC, jest wynikiem  
mniejszego stopnia stałości (fix ity ) w elementach, z których jest 
zbudowana. Jedyny stały je j składnik to fundusz na renowację 
wyposażenia kapitałowego.

Stajemy tutaj wobec zagadnienia, które już jest nam znane 
z poprzednich rozważań, jak dalece będzie rozwinięta produkcja.
W wykresie 5 dyskutowano zagadnienie, czy należy ustalić ją 

» w punkcie P czy P \ względnie w punkcie położonym w ramach 
tego przedziału. Teraz należy wziąć pod uwagę również punkt P”  
jako jedną z możliwości. Gdyby produkcja została przesunięta do 
P” , rynek byłby za wąski ze względu na szczupłość podaży. Miejsce 
to jest również nieodpowiednie z punktu widzenia najlepszego zu
żytkowania czynników produkcji. Natom iast cena jest w punkcie 
P”  najmniejsza po potrąceniach związanych z utrzymaniem przed
siębiorstwa na długą metę. ■ * . '

f iu to r stwierdza na podstawie swych badań, że spółdzielnie bę
dąc właścicielami pewnych czynników często ignorują dochody 
z tym  związane, jako koszty ukryte w rachunku. Przypomina to 
sytuację farmerów, którzy nie zaliczają własnych usług jako części 
swych gospodarstw. „Własność jako taka, stwierdza R. Bekenstein, 
n igdy nie może być pom ijana w zagadnieniu optym alnego wyko
rzystania czynników“ .

Na tle7 poczynionych uwag rzuca się wyraźnie w oczy jedyna 
w swoim rodzaju spółdzielcza metoda dystrybucji. Pieniężna róż
nica między P i O stanowi resztę i odsetki od zainwestowanego 
kapitału (wykres 6). Tę różnicę wraz z różnicą między O’ i P 
zwraca się poszczególnym członkom stosownie do ilości zakupionego 
przez nich produktu spółdzielni. Mamy tu do czynienia nie z roz- 
dziąłem w stosunku do udziału we własności, lecz w stosunku do 
ilości skonsumowanych dóbr. W idzim y więc, że w spółdzielni 
spożywców własność i kontro la należą do tej samej grupy ludzi, 
natomiast mamy tuta j wyodrębnienie własności i zysków. >

Jeszcze jeden punkt wynika z tych rozważań, nie był on jednak 
nigdy postawiony explicite: automatyczne rozwiązanie zagadnienia 
monopolu. Ponieważ ta sama grupa ludzi jest właścicielem i kon 
sumentem tej samej firm y, przeto usunięta jest w ten sposób m o

4
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żliwość osiągania dochodu z zysków monopolistycznych. Naturalnie, 
gdyby spółdzielnie uzyskały dominujące stanowisko w gospodar
stwie, mogłyby tu powstać inne form y konflik tu . Członkowie spół
dzielni m ogliby żądać obniżenia płac osób w niej zatrudnionych, 
podczas gdy jako pracownicy innej spółdzielni m ogliby żądać wyż
szych płac. Tego rodzaju spory m ogłyby powodować stałe zmiany 
w pozycjach względnego dochodu realnego, z czym łączyłaby się 
trudność osiągnięcia równowagi.
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I. EPSZTEJN

Ludmik Krzyinicki o spółdzielczości
Za sprawą d ia lektyki rozwoju społecznego spółdzielczość szczegól

nie dziś i zwłaszcza u nas stała się przedm iotem  wielostronnych za
interesowań.

Dla jednych, waga ruchu spółdzielczego polega na tym, że obej
muje on ogrom ny sektor gospodarki uspołecznionej. Inni uwypu
klają rolę spółdzielczości w kształtowaniu się i w rozdziale dochodu 
społecznego. Jeszcze innych frapuje pozycja spółdzielczego prądu 
gospodarczego w polskim  modelu gospodarki ludowej.

A w skali światowej?
Ruch spółdzielczy wciąga w swój nurt setki m ilionów  ludzi i — 

podobnie jak rzeka wśród skał ¡ kamieni rzeźbi swoje łożysko — 
tak samo spółdzielczość toruje sobie drogę poprzez trudności 
powstające ze spiętrzenia się sprzecznych interesów klasowych.

Dokąd pędzi?
W ydaje się nam, że w toku aktualnie prowadzonej dyskusji 

o kierunkach rozwoju tego ruchu, warto przypomnieć garść myśli 
ogólnych, wyhaftowanych misternie a barwnie przez Ludwika Krzy
wickiego na kanwie dziejów spółdzielczości.

Dzieje te mają już swoją, przeszło wiekową tradycję. Nie wszyscy 
przecież wiedzą, że „stowarzyszenia spożywcze“ — tak brzmi star
sza' nazwa spółdzielni — wyrosły wśród drwin gawiedzi i żartów 
kupców. „O ko ło  nielicznych pionierów  tworzą się gromadki, które  
wyrastają na zastępy. Zamiast sklepików w suterynach, powstają 
„pałace kooperacyjne", wznoszą się fabryki zrzeszonych spożywców, 
a nowe pokolenie od dzieciństwa wychowuje się w tradycjach 
kooperacji. Ale ten zwycięski pochód nie powinien zasłaniać nam 
daremnych wysiłków, starganych nadziei, zawiedzionych obrachun
ków... Droga nie była lekką, n iekiedy trzeba było niezmiernego za-
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pału i wiary, ażeby na nowo rozpoczynać rzecz na glebie, na które j
zasiew dojrzewał ongi, obiecywał p lony i — zmarniał....  Słowem,
dzieje kooperacji spożywczej to ty lko  zwycięskie wspinanie się na 
urwiska; tłum y im ały się tej drogi, ale ty lko  garstki dochodziły. C i,' 
k tó rzy zaszli najdalej, pochodzą zawsze z określonych warstw spo
łecznych. Inicjatorow ie spółek spożywczych odwoływali się do 
wszystkich. Okazało się jednak, że ty lko  pewne warstwy, idąc za 
ich głosem, potra fiły  wydobyć z kooperacji spożywczej wszelkie 
możliwe korzyści i rozwinąć wszystkie jej potęgi. Są to m ianowicie 
odłamy nie posiadające, k tóre  utrżymują się ze sprzedaży swej 
siły fizycznej lub umysłowej; prócz zarobku lub pensji nie rozporzą
dzają innym i źródłam i dochodów, nadto pobierają zapłatę w pra
widłowych odstępach czasu, a zatem nie ty lko robotnicy fabryczni 
i górnicy, ale wszelkiego rodzaju urzędnicy. Konserwatywni urzędni
cy i oficerowie, libera ln i przedstawiciele profesji wyzwolonych, ra
dykalnie usposobieni robotn icy fabryczni, ultramontańscy lub ra
dykalni górnicy — oto grupy, które  organizują się pod hasłem 
spółk i spożywczej." ')

Charakter klasowy ruchu spółdzielczego ujawnił się już wtedy, gdy 
kooperacja była jeszcze w powijakach. Nic też dziwnego, że jak 
ćmy koło światła, tak spółdzielnie spożywców skupiały się dokoła 
centrów powstającego i rozwijającego się przemysłu. Na tlę indu- 
strializmu spółdzielczość znalazła w Anglii podatną glebę, w które j 
mogła zapuścić korzenie i z której czerpała odżywcze soki. „Czar- 
tyzm oraz prądy biorące swój początek w działalności Owena, stwo
rzyły w Anglii silne wrżenie umysłowe wśród tłumów pracujących“ . 
Kiedy jednak rzeczywistość zawiodła zbyt śmiałe oczekiwania ideo lo 
gów i przywódców tych ruchów, wówczas entuzjaści, marzący 
o przekształceniu świata w drodze opanowania aparatu państwo
wego zrezygnowali ze swych światoburczych zamiarów i przekształcili 
się ,,na skromniejszych pracowników i zwrócili się do zaułków ży- 
cia prywatnego, ażeby drogą samopomocy rozwiązać kwestię swe
go położenia, godząc się na razie z istniejącym porządkiem rzeczy 
w głównych zarysach. Pozostał zapał, ale warunki społeczne wdro
żyły go w inne koryto i zabarwiły piętnem zachowawczości, bo odwo
łanie się ówczesne do samopomocy w obrębie zadań ękonomicz-

i) L u d w i k  K r z y w i c / k i :  Stowarzyszenia Spożywcze, Warszawa 1903, 346.
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nych i porzucenie walki polityczno-klasowej były czynami zacho
wawczymi“ 1).

Ta zachowawczość miała konkretne skutki, stowarzyszenie bowiem 
„znalazłszy podstawę w interesie m aterialnym , w namacalnych, 
codziennyęh korzyściach jakie uczestnik otrzymywał, nabyło war- 
tkości i zdolności do pociągnięcia tłum ów; rozwijająca się zaś równo
legle organizacja Trades - CInionów zabezpieczała zrzeszonych spo
żywców od skutków tego, iż koszta utrzymania spadły, a wiec 
i płaca może być niższą“ .

Wyżej już zaznaczyliśmy, że ruch spółdzielczy oparł sie o masy 
robotnicze i niższą warstwę urzędników. Wraz z rozwojem prze
mysłu rosła liczebna wielkość tych mas, pojawiały sie zawodowe 
organizacje, stojące na straży ich ekonomicznych interesów, bro
n iące zwłaszcza stałości płacy zarobkowej, co niewątpliw ie przyczyniło 
sie do wzmocnienia ruchu spółdzielczego.

Z chwilą zaś gdy spółdzielczość krzepnie ekonomicznie, pojawiają 
sie umysły rozleglejsze, serca gorętsze, charaktery twardsze, żarliwi 
ideolodzy i szermierze haseł społecznych, dla których cele ruchu 
spółdzielczego nie sprowadzają sie do gromadzenia kapitałów 
i wypłacania dywidend. Pionierzy ruchu spółdzielczego pracują 
wytrwale przede wszystkim nad rozszerzeniem ideowych i organi
zacyjnych podstaw stowarzyszeń spółdzielczych. Tak np. powstaje 
za ich sprawą Unia kooperacyjna w Anglii, zmierzająca do wyrugo
wania z życia spółdzielczego ducha komercyjnego, właściwego 
opartemu ¿ia zyskach — handlowi prywatnemu i do wprowadzenia 
do ruchu zasad solidarności społecznej. „Zadaniem ruchu koope
racyjnego nie jest jedynie mnożenie pensów i funtów, ale kształ
towanie mężczyn i ko b ie t“ —- oto hasła ideowe w odzów . postępo
wego ruchu spółdzielczego. Krzywicki bacznie śledzi za rozwojem 
tych dwóch wątków zasadniczych w spółdzielczości. Ekonomiczne 
podstawy spółdzielczego ruchu znajdują oparcie w układzie i roz
woju sił wytwórczych oraz w społecznych stosunkach wytwarzania, 
właściwych ustrojow i kapitalistycznemu krajów europejskich. Roz
wój m iast i osiedli fabrycznych, powstanie pro letaria tu  zorganizo
wanego politycznie i zawodowo, tryum f ustawodawstwa pracy ze

i) L u d w i k  K r z y w i c k i ,  1. c., 40.
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szczególną wagą umów zbiorowych, zabezpieczających szerokim
masom pracującym mniej więcej uregulowane warunki pracy i płacy_
oto czynniki, które musiały dodatnio wpłynąć na spółdzielczość, 
w szeregach które j żywioły robotnicze i urzędnicze stanowią po
ważną siłę.

W konsekwencji „jak z pnia drzewa wyrastają latorośle, tak do
koła klasycznego stowarzyszenia spożywczego rodzą się nowe tw o
ry, a zrzeszeni spożywcy szukają dróg odm iennych". W jednych 
krajach kładą nacisk na zrzeszenia wytwórcze, w innych— na zrze
szenia kredytowo - pieniężne. W ypiek Chleba, zakup węgla, mleka 
i nabiaiu, lekarstw, herbaty, towarów włókienniczych, narzędzi — 
oto co należy do zakresu czynności handlowych sklepów spół
dzielczych.

W miarę tego życie wciąż przekształca i rozszerza ekonomiczną dzia
łalność spółdzielców i w zależności od struktury gospodarczej kraju 
rozbudowuje się w nich dział spożywczy, albo kredytowy, bądź 
rolniczo-handlowy, mleczarski, mieszkaniowo - budowlany, transpor
towy itd . W tym dążeniu do rozrostu stowarzyszenia mają nie ty lko 
sprzymierzeńców, lecz i wrogów. „ Kooperacja spożywcza zadaje 
dzisiaj cios dotk liw y najgorszemu pasożytowi spośród pośredni
ków, drobnemu kramikarzowi, którego zasadą jest pobieranie 
możliw ie wielkich zysków przy małym obrocie“ . Dlatego też warstwy 
kupieckie solidarną gromadą występują przeciwko zrzeszonym 
spółdzielcom. Krzywicki podkreśla, że gromada ta w swej walce 
nie gardzi „żadną bronią: używa bojkotu, walczy z pomocą insy
nuacji,. przekupuje oficja listów zrzeszenia, a niekiedy...^ doprowadza 
do zniszczenia dom  spółki spożywczej. Jak pan feodalny poczy
tywał km iecia za swoją własność, tak samo pośrednicy traktu ją  
spożywców — są to krowy, które doić jest ich przywilejem  nie
odłącznym “ . Walka roznamiętnia obie strony, tym bardziej, iż. do 
kupiectwa przyłączają się inne żywioły drobnomieszczanskie, które 
również chcą żyć ze spożywców. Zwłaszcza w ie lkie miasta prze
pełnione są sklepami i sklepikam i i tam odbiorca towarów — kupu
jący musi zapłacić znaczne kwoty handlowym pośrednikom za ich 
usługi. „Trwonienie kapitałów na instalacje, reklamy i wystawy, 
zwyżka cen na skutek kosztów utrzymania sklepikarza, strata czasu 
na chodzenie, podejrzana dobroć towarów — czyż to wszystko nie 
jest bezmyślnym trwonieniem  pracy ludzkiej? Zrzeszenie spożywcze
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usuwa tę rozrzutność i w zakresie pośrednictwa wprowadza zasady 
oszczędności,’ zwiększając natom iast materialne środki spożywców . 
Rozjątrzone i podkopane w swoich podstawach ekonomicznyc 
warstwy drobno - mieszczańskie i kupieckie występują przeciw o 
ruchowi spółdzielczemu. Wyzyskują przy tym  swój przemożny wpływ 
w radach municypalnych i parlamentach. Spółdzielczość w spos 
podobny zmuszona jest bronić swoich interesów. Łączy się więc 
na forum  publicznym z . zorganizowanym ruchem zawodowym 
i w jednym  ordynku bojowym  kroczy z Siłami dem okracji asowej.

Znajdujem y się w punkcie węzłowym dwóch rozwojowych wąt
ków spółdzielczości: ekonomicznego i społeczno-politycznego. 
W okresie wzrostu ustroju kapitalistycznego wzrosła jednostka go
spodarcza—stowarzyszenie spółdzielcze. Instytucja ta zajęła pewną 
pozycję w układzie stosunków wytwórczych i tuta j zetknęła się 
z siłam i antagonistycznymi, mającymi »woje źródło w klasie, ro 
niącej zasady własności prywatnej, wolności wyzysku i zys u. o 
warzyszenie spółdzielcze zrodzone w walce o urzeczywistnienie 
zasad społecznej solidarności i sprawiedliwości—znalazło się w szran
kach, przekroczenie których stało się niemożliwe. Krzywicki zupeł
nie jasno zauważył granice zakreślone spółdzielczości przez kapi
talizm. Lecz w odróżnieniu od wielu teoretyków  socjalizmu, nie 
odniósł się obojętnie do ideałów kooperatyzmu. Przeciwnie. Uważnie 
śledząc za ich rozwojem um iał p ięknie uwidocznić te zdobycze, które  
spółdzielczość wniosła do ruchu społecznego. Szczególnie zatrzymał 
się np. nad sprawą ulepszenia i przekształcenia przez spółdzielczość 
techniki detalicznego handlu w iktuałam i. Posłuchajmy co o tym mówi: 

„Handel detaliczny w iktuałam i należy do rutynicznych gałęzi 
życia społecznego. Centralizacja stroni od niego, bo nawet przy
zwyczajenia spożywców, pragnących posiadać tuż w pobliżu stragan 
z pieczywem i jatkę, nie sprzyjały ześrodkowaniu procederu..... 
Wówczas, gdy w ielkie sklepy mnożyły się w innych gałęziach 
handlu, sprzedaż wiktuałów odbywała się i odbywa przeważnie w d rob
nych sklepach. Pasożyt, dając drogi kredyt uboższej ludności, wyzy
skiwał warstwy pracujące, acz i sam prowadził nędzny żywot. Par
tactwo, fałszowanie w iktuałów i obojętność dla najkardynalniejszyc 
wymagań higieny kw itnęły. Faux frais społeczne były o lb rzym ie . 
to marnotrawienie czasu na odważanie i zapakowywanie towaru 
w obecności odbiorcy, kiedy sklepikarz przechodził od śledzia do
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masła i zabrudzonymi rękoma dokonywał czynności wśród pyłu, 
przeciskającego się z ulicy. Postęp techniczny oddziela te czynności 
od subiekta, ześrodkowywa je w innym miejscu i powierza spe- 
cjajnym osobom, ale był n iem ożliwy w drobnym  sklepiku, a nadto 
wywoływałby nieufność odbiorcy. Dopiero zrzeszenie spożywcze 
zaczęło na wielką skalę urzeczywistniać te wymagania w obrębie 
przedm iotów codziennego spożycia wśród warstw uboższych"ł ). 
W innym miejscu Krzywicki stwierdza, iż spółdzielnie są, „w ie lk im i 
czynnikami przewrotu, zarówno pod względem technicznym, jak 
i społecznym", Jednym  z tych czynników jest czystość, o które j 
m ów iliśm y wyżej. Drugim czynnikiem technicznego przewrotu jest 
mechanizacja i automatyzacja wielu procesów produkcyjnych w za
kresie przemysłu spożywczego. „Kooperatywy przekształciły p ie
karnie z warsztatu rękodzielniczego, gdzie ręka ludzka dokonywała 
wszystkich czynności, w Istotną fabrykę, gdzie ta ręka ludzka 
ty lko  raz jedyny styka się z ciastem, m ianowicie przy rozdzie
lania surowego ciasta na bochenki i bułki. Przesiewanie mąki, 
wyrabianie ciasta, wsuwanie bochenków do pieców i wysuwanie, 
wszystko odbywa się za pośrednictwem automatów. Obok piekarni 
ukazały się przy stowarzyszeniach spożywczych inne wytwórnie. 
Zwłaszcza hurtownie spożywcze zaczęły powoływać do życia w ielkie 
wytwórnie, a więc w ielkie fabryki biszkoptów, ko n fitu r i powideł 
itd., a także fabryki mebli, szczotek, obuwia i innych przedmiotów, 
z konieczności biorących rozbrat z rzemieślniczym trybem pro
dukcji".

Krzywicki zwraca specjalną uwagę na tę rewolucjonizującą ro 
lę spółdzielczości w technice wytwarzania, gdy inn i zwykle mało 
się interesują tym i skutkami życia spółdzielczego.

Zazwyczaj uwagę badaczy przyciągają przede wszystkim społeczne 
konsekwencje ruchu spółdzielczego, k tó rym i się oczywiście zajmo
wał i Krzywicki. Tu Krzywicki podkreśla przewrotowe oddziaływanie 
spółdzielni na sprawę zarządu. Po pierwsze zrzeszenia spółdzielcze 
stwarzają form y taniego zarządu. Nie ma tam ani synekur, ani 
drogiej adm inistracji, ani przełożonych. „Zrzeszenie spożywcze... 
podnosi pensję 1 zmniejsza liczbę godzin pracy subiektów, nato-

‘) L u d w i k  K r z y w i c k i ,  1. c., 363.
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miast obcina wysokie honoraria głównych k ie row n ików “ . Tendencja 
nie tworzenia synekur niewątpliw ie ma swój poważny wpływ spo
łeczny, jednakże znacznie ważniejsze jest to, że „kooperatywa jest 
szkołą, w k tó re j setki tysięcy i nawet m iliony obywateli uczą się, 
jak obejść się bez pośredników i samemu wziąć w swoje ręce 
sprawy pośrednictwa“ 1.) Do tej „szko ły“ każdy wstępuje samo
wolnie, kierowany ty lko  pobudkami wewnętrznymi.

„Kooperacja spożywcza jest w całym słowa znaczeniu dzie
łem dobrej, nieprzymuszonej «wolnej woli». Ta pobudka wewnętrzna 
wymaga od spożywców pewnego poziomu wykształcenia, wzglę
dnie nienajgorszego uposażenia materialnego, a jednocześnie nie
zbyt w ielkich dochodów, wreszcie wyszkolenia w samorządzie“ .2) 
To wyszkolenie w samorządzie jest jedną z najznaczniejszych zdoby
czy spółdzielczości. „Zrozum ienie mechanizmu pośredniczącego 
przez grom ady spożywców, a zwłaszcza ćwiczenie się w sprawowa
niu tych czynności, stają się udziałem rzesz dość licznych.“ Rośnie 
w społeczeństwie świadomość zbędności funkcji pośrednictwa p ry
watnego tak, iż dzięki praktyce spółdzielczej « o p i n i a  p u b l i c z 
n a  p r z y u c z a  s i ę  d o  m o ż l i w o ś c i  u s u n i ę c i a  k u p c ó w  
z w i d o w n i  s p o ł e c z n e j  i z a s t ą p i e n i a  i c h  f u n k c j o 
n a r i u s z a m i  p u b l i c z n y m i » . 3)

Krzywicki często podkreśla zaznaczony wyżej społeczny charakter 
ruchu spółdzielczego. Wyodrębnia ową dziejową konieczność, ska
zującą na zagładę funkcję pośrednictwa kupieckiego. „Kooperatyści- 
marzą o tak im  urządzeniu całej Anglii, ażeby spożywcy wzięli 
w swoje ręce rozpodział produktów  i w tej drodze zastąpili kupców 
swymi o fic ja listam i, a więc nadali im  wyraźny charakter funkcjo
nariuszy publicznych“ .4) Krzywicki wierzy, iż w ostatecznej syntezie 
dziejów należy przypuścić, iż „zorganizowana wola społeczna będzie
kierowała, jeśli nie całym gospodarstwem społecznym, tedy przynaj
mniej w ie lk im i zakresami działalności przetwórczej, jedynie ro ln ictwo 
długo trzymać się będzie zasad indyw idualnych.“ Jaka jest rola i funkcja

•------ — . ■ ■ l .
1) L u d w i k  K r z y w i c k i :  W s tę p  do h is to r ii ru c h ó w  s p o łe c zn y c h , W a rs z a 

wa 1926, 25.
2) L u d w i k  K r z y w i c k i :  Stowarzyszenia spożywcze, 369.
s) L u d w i k  K r z y w i c k i :  W s tę p  do  h is to r ii ru c h ó w  sp o łe c zn y c h , 25.

4) L u d w i k  K r z y w i c k i :  I. c., 77.
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spółdzielczości w stawaniu się tych przemian? Krzywicki widział 
te szranki, k tó re  nie pozwalają spółdzielczości podważyć posad 
ustroju kapitalistycznego. Z drugiej strony zaś głęboko wnikał 
w istotę i znaczenie ruchu spółdzielczego i właściwie określił jego 
zadanie. „Oceniając prądy społeczne — m ówi Krzywicki w zakoń
czeniu swojego ustępu z dziejów kooperacji —winniśmy uwzględniać, 
zawsze, o ile rodzą one w społeczeństwie dodatniejsze stosunki. 
Zrzeszenie spożywcze, usuwając pośredników, ujawniając zmowy tru 
stów, organizując spożywców, wdrażając tłum y do samorządu go
spodarczego, doskonaląc technikę sprzedaży, zmniejszając faux frais 
społeczne i urzeczywistniając tani zarząd, jest niewątpliw ie ruchem 
dodatn im .“

„To  wystarcza ażeby z nim  sympatyzować bardziej, niż ze zwyczaj
nym handlem w ręku prywatnym. ¡Nie potępiam y go za to, że nie 
zdoła ziścić wszystkich pokładanych w nim nadziei. Spełnia on po
żyteczną pracę i jest dodatnią dźwignią dalszego rozwoju, wpraw
dzie drugorzędną, ale od nas zależy nie zapominać o tym  i, po- 
piórając zrzeszenie spożywcze, nie ustawać w działalności na 
innych polach.“

Nie ma dziś wśród nas Ludwika Krzywickiego.... Lecz to nie po
winno wstrzymać od kontynuowania jego analizy funkc ji i ro li ru 
chu spółdzielczego jako czynnika — jako dźwigni — kształtowania 
się obecnej rzeczywistości i je j rozwoju. Uczył nas Krzywicki, iż 
życie społeczne i gospodarcze tę tn i ustawicznymi zmianami i w tym  
swoim nieustającyrp rozwoju przekształcając się, wyłania coraz to 
nowe wzory, stare zaś wyposaża w doskonalsze form y i metody 
działania. Zaszła u nas taka zmiana ustroju społeczno-gospodarcze
go i zwycięska demokracja krzepkim  ramieniem wysunęła spół
dzielczość na pozycję czołową. Z dźwigni drugorzędnej, jaką jest 
w ustroju kapitalistycznym, stała się pierwszorzędną sprężyną cało
kształtu naszego życia politycznego, społecznego, ekonomicznego. 
Nowy system polskiej gospodarki ludowej wyznacza ruchowi spół
dzielczemu nowe funkcje. Samo życie postawiło kooperącję m ię
dzy dwoma biegunami gospodarczego „g lobu“ , a rpianowicie m ię
dzy biegunem gospodarki państwowej i biegunem gospodarki pry
watnej. Jak powinna się zachować spółdzielczość? Czy ma tylko 
mechanicznie wypełniać rolę pomostu między tym i bieguna
mi? Czy wiążąc te bieguny ma dążyć do syntezy? f\  może

t
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śmielsze zamiary i założenia kry je  w sobie ruch spółdzielczy ma
rzący ongi o zorganizowaniu całego życia gospodarczego krajów 
w myśl zasad gospodarki uspołecznionej?

Porzucamy tutaj teren tych dalszych rozważań. Ograniczaliśmy 
nasze uwagi do przypom nienia ty lko  myśli o spółdzielczości na
szego znakomitego uczonego. Uważny czytelnik znajdzie w nich 
piękną analizą początków oraz rozwoju kooperacji w ustroju kapi
talistycznym. Piszącemu, niech wolno będzie na zakończenie tych 
uwag wyrazić przekonanie, iż myśl teoretyczna, kształtująca teraź
niejszość i wybiegająca w przyszłość tego ruchu, może zapłodnić 
metoda, k tóre j wzór mistrzowskiego władania dał Ludwik Krzywicki 
również w zastosowaniu do dociekań o spółdzielczości.

* (. f
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Przed przebudoują struktury przemysłu 
państujoiuego

<
Ogłoszony w Nr. 8 Dziennika Ustaw R. P. z 1947 r. dekret 

o tworzeniu przedsiębiorstw państwowych w znacznym stopniu 
przesądza konstytucję tego podstawowego elementu modelu go
spodarczego, ja k im  jest odgrywająca w życiu ekonomicznym kra ju 
rolę podm iotu kom órka gospodarująca—przedsiębiorstwo państwo
we. Jednak jeszcze w ramach przepisów tego dekretu pozostaje 
dużo miejsca na indywidualizację, na elastyczność. Gdzie zatem 
tkw i problematyka i jak zarysowują się sposoby jej rozwiązania?

i.

Startujem y ze stanu obecnego.* Stworzone, istniejące już form y, 
jeśli nawet nie krępują nas w wyborze takich czy innych dróg, 
tym  niemniej jednak przyczyniły się do ugruntowania w nas wszel
kiego rodzaju nawyków: myślowych, term inologicznych, organizaj  
cyjnych. Bez znajomości naszego dotychczasowego dorobku w dzie
dzinie stosunków społeczno-gospodarczych, trudno prowadzić jakąś 
dyskusję w sprawie, która jest tematem niniejszego artykułu.

W ciągu okresu czasu, który nas dzieli od chwili wyzwolenia 
ziem polskich spod okupacji niem ieckiej, Państwo objęło pod swój 
zarząd liczne przedsiębiorstwa. To wszystko, co w tej chw ili znaj
duje się w sektorze państwowym, nie stanowi jednak własności 
Państwa; dotychczas nie wydano jeszcze ani jednego orzeczenia 
właściwego m inistra, które, jak to chce ustawa nacjonalizacyjna, 
przeniosłoby własność na rzecz Państwa. Do tdj pory wszystkie 
przedsiębiorstwa przejęte przez Państwo są własnością osób pry
watnych, pozostającą w zarządzie organów państwowych.
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Zamianowany dyrektor przedsiębiorstwa przejętego przez Państwo 
podlega dyrekcji odpowiedniego zjednoczenia, zjednoczenie zaś 
Centjalnemu Zarządowi danej branży, k tó ry  do końca ubiegłego 
roku odgrywał rolę departamentu, kierującego poprzez zjednocze
nia przedsiębiorstwami danej branży.

Centralne Zarządy były i są organizacjami branżowymi, jakko<- 
wiek wszędzie tam, gdzie branża nie jest jednorodna (np. prze
mysł metalowy, chemiczny, budowlany itp.) kryteria  branżowe, któ

re rozstrzygały o takiej czy innej fiz jonom ii, tego czy innego en 
tralnego Zarządu, nie zawsze są precyzyjne.

Zjednoczenia, jako organy Centralnych Zarządów, występują 
w podwójnym  charakterze: raz — jako organizacje terenowe, dwa 
ja ko  organizacje pod-branżowe.

W Centralnych Zarządach jednorodnych pod względem branżo
wym (węgiel, cukier) — zjednoczenia są terenowym i, okręgowymi 
kierownictwami przedsiębiorstw państwowych. Są organami, którym  
zostały podporządkowane wszystkie zakłady danej branży na okre
ślonym terytorium .

W Centralnych Zarządach branżowo nie jednolitych — zjednocze
nia są organizacjami o ; precyzyjniejszych kryteriach branżowyc ,
tak np. w przemyśle chemicznym Centralny Zarząd ma zjednoczenia
przemysłów: nieorganicznego, kokso-chemicznego, farb i lakierów, 
nawozów sztucznych, chemii stosowanej, gazów przemyslowyc , 
organicznego, farmaceutycznego, przetwćrczo-tłuszczowego, gumo 
wego i tworzyw sztucznych, m ateriałów wybuchowych, zaś w prze
myśle metalowym zjednoczenia przemysłów: obrabiarkowego, 
narzędziowego, precyzyjno - optycznego, maszyn rolniczych i młyń 
skich, taboru kolejowego i przemysłu motoryzacyjnego, maszy
nowego, odlewniczego, masowych wyrobów z blachy, mascwyc 
wyrobów z drutu, prętów  i części kutych, mebli stalowych i c uc 
budowlanych, wyrobów z metali kolorowych, budowy maszyn w łó 
kienniczych, kotlarskiego. . . .

Dotychczasowa organizacja przemysłu państwowego jest wie o 
instancyjna. W idzim y wyraźnie trzy instancje: przedsiębicistwo 
zjednoczenie -  Centralny Zarząd. W praktyce zarysowała się in 
stancja czwarta: wydziały branżowe w Centralnych Zarządach, które 
koordynowały prace zjednoczeń branżowych z Dyrekcją Centra.ne 
go Zarządu. Jest rzeczą oczywistą, że w takim  systemie rozgrani-
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tzenie kom petencji nie było rzeczą łatwą, a w konsekwencji istniały 
możliwości przerzucania rozstrzygnięć z niższego szczebla na 
wyższy. W wyniku ostatecznym sprzyjało to wzrostowi zbędnego 
aparatu biurokratycznego, stwarzało atmosferę ociężałości, pow ol
ności i oczywiście pociągało za sobą koszty.

11.

Co jest w chw ili obecnej w sprawach dotyczących przebudowy 
przemysłu państwowego już przesądzone?

Uchwalony dekret o tworzeniu przedsiębiorstw państwowych roz
strzyga kilka podstawowych problemów organizacyjnych:

a) przedsiębiorstwo tworzy się w drodze zarządzenia właściwego 
M inistra, M inistra Skarbu i Prezesa Centralnego Urzędu Planowania;

b) przedsiębiorstwo to ma własny statut, osobowość prawną 
i jest wpisane do rejestru handlowego;

c) przedsiębiorstwo ma dyrekcję mianowaną i odwoływaną 
przez właściwego M inistra, a prowadzone jest na zasadach hand
lowych;

d) przedsiębiorstwo ma Radę Nadzoru Społecznego, której 
charakter bliżej określi rozporządzenie Rady Ministrów; w każdym 
razie Rada Nadzoru będzie niezależnym organem kontrolu jącym , 
podporządkowanym Prezydium Krajowej Rady Narodowej;

e) prócz przedsiębiorstw o charakterze gospodarczym sensu 
stricto, można tworzyć przedsiębiorstwa mające na celu koordy
nowanie działalności przedsiębiorstw państwowych oraz ich nad
zorowanie i kontrolowanie.

Jak w idzim y om ówiony przez nas dekret daje podstawę do naj
różnorodniejszych rozwiązań organizacyjnych, zaś punkt ostatni 
naszego omówienia możliwości te znakomicie rozszerza.

lii. -
' ą \

Na czym polega zatem problematyka?
Musimy uświadomić sobie, że mówimy o przedsiębiorstwie w sensie 

prawniczym, a nie gospodarczym.
Gospodarczo biorąc, przedsiębiorstwem jest każda kom órka go

spodarcza, która organizacyjnie jest zdolna do wykonywania swoich 
zadań gospodarczych.
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Nam nie chodzi wcale o rozważenie, czy należy utworzyć jakąś 
kom órką tego typu, ani o je j wielkość, czy wewnętrzną organizacją 
pracy. O rozwiązaniu tego zagadnienia rozstrzygać ma przede 
wszystkim plan gospodarczy, problem y zaś organizacyjne ustalać 
bądą specjaliści danego rodzaju produkcji.

Natomiast, gdy mówimy o tworzeniu przedsiębiorstwa państwo
wego w świetle dekretu — to rozstrzygamy inne zagadnienie, dające 
się ująć w formie następującego pytania:

którym zakładom produkcyjnym, czy też jak im  grupom 
tych przedsiębiorstw — należy przyznać osobowość prawną, 
oraz, co oznacza takie otrzymanie osobowości prawnej?

Otrzymanie osobowości prawnej oznacza, że dyrekcja przedsię
biorstwa otrzymuje całkowite, skrępowane jedynie postanowieniami 
dekretu, pełnomocnictwo do zawierania umów, składania oświadczeń, 
mających skutek prawny itp.

W zasadzie każdy kierow nik każdego zakładu czy kom órk i gos
podarczej musi posiadać jakieś pełnom ocnictwo; przy czym peł
nom ocnictwo to może być dostosowane do potrzeb tego zakładu 
i osoby 'jego kierownika. Wyrazem takiego indywidualizowania 
pełnomocnictwa byłby pisemny dokument, k tó rym  jego władza 
nadrzędna określiłaby co mu wolno samodzielnie robić, tzn. do 
czego jest upoważniony. Poważne wątpliwości nasuwają się tu jednak, 
gdy staniemy wobec pytania, czy m oglibyśmy posługiwać się wy
łącznie takim i zindywidualizowanymi pełnomocnictwam i? W tym  
wypadku odpowiedź musi wypaść negatywnie: byłoby niesłychanym 
obciążeniem dla obrotu, gdyby zawsze, ilekroć zjawia się w nim  
pełnom ocnik przedsiębiorstwa państwowego, należało naprzód — 
przed zawarciem tranzakcji — badać jego pełnomocnictwa.

Dlatego właśnie musimy się posłużyć tam, gdzie tego potrzeba, 
pełnomocnictwem nieograniczonym. Przecież n ik t nie musi ko n tro 
lować dyrektora przedsiębiorstwa państwowego w tym, co mu wolno, 
i to ułatwia pracę przedsiębiorstwa oraz usprawnia obrót. Cały 
problem  polega tu zatem na ustaleniu, którym  zakładom produk
cyjnym  należy nadać takie pełnomocnictwo. Wszak już ustaliliśmy, 
¿e rozstrzygać o tym  pow inny wymogi obrotu. 1 na tym zatrzymu
jem y swą uwagę.

Stopień uczestnictwa państwowego zakładu produkcyjnego w obro
cie rozstrzygnąć winien o tym, czy zakład będzie korzystać z sze
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rokiego, typowego pełnomocnictwa, a w następstwie, czy musi 
uzyskać osobowość prawną i przez to stać się przedsiębiorstwem. 
Zakład produkcyjny, k tóry nie ma konieczności uczestniczyć w obro
cie (np. warsztat remontujący samochody jednostki wojskowej), 
nie ma k łopotów  z pełnomocnictwem .

Ta konieczność uczestniczenia w obrocie różnie wygląda dla 
różnych branż, możemy jednak przyjąć, że najczęściej państwowy 
zakład produkcyjny zaopatrywany jest przez Centralę Zaopatrzenia, 
zaś zbyt produkcji przeprowadza Centrala Zbytu, przy czym obie 
centrale są same dla siebie jednostką gospodarczą, posiadającą 
własną osobowość prawną. Przy tak im  schemacie organizacyjnym 
w zasadzie udział w obrocie dla zakładu państwowego sprowadza się 
do utrzymywania łączności z tym i centralami Zbytu i Zaopatrzenia. 
Ta łączność istnieje zresztą nie na szczeblu zakładu, lecz wyżej, 
najczęściej centralnie dla każdej branży. Tak dzieje się np. w Cen
tralnych Zarządach jednobranżowych, w których centrale zbytu 
i zaopatrzenia umieszczone zostają na szczeblu Centralnego Zarządu, 
tak dzieje się również w Centralnych Zarządach wielobranżowych, 
gdzie centrala zostaje powiązana ze zjednoczeniem.

Przytoczony tok  rozumowania podsuwa nam następujący wniosek: 
osobowość prawną, a więc charakter przedsiębiorstwa państwowego 
powinien otrzymywać zespół, grupujący wszystkie zakłądy produk
cyjne danej branży.

Zasada powyższa (o wyjątkach pom ówim y później), rozwiązuje 
dwie następujące sprawy:

1) Jeśli rozbijam y branżę na k ilka  przedsiębiorstw, np. przemysł 
cukrowniczy na k ilka zjednoczeń okręgowych—powstaje stąd zaraz 
nowa kom plikacja: musimy myśleć o utworzeniu czynnika koordy
nującego pracę tych zjednoczeń. Czynnik ten pow inien m|eć jakieś 
uprawnienia, tzn. musi ograniczać uprawnienia dyrekcji przedsię
biorstwa. Powstaje w tych warunkach sytuacja niewyraźna, w k tó 
rej na zewnątrz, w stosunku do obrotu—dyrekcja otrzym uje pełno
m ocnictwo nieograniczone. Natom iast na wewnątrz wymienione 
pełnomocnictwo jest ograniczone przez sam fak t istnienia czynni
ka, k tóry nie ma możności wykonywania funkcji kierowniczych, 
a jednak w to kierownictwo ingeruje. Rozgraniczenie uprawnień 
dyrekcji przedsiębiorstwa i k ierownictwa wspomnianego czynnika
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nadrzędnego jest rzeczą niemal niemożliwą. Wytwarza się sytuacja, 
która zawsze jest rezultatem tego rodzaju niewyraźnych rozgrani
czeń: wzajemne przerzucanie odpowiedzialności, atmosfera nie
sprzyjająca powstawaniu inicjatywy, a w następstwie działania obu 
tych czynników, przerosty biurokratyczne i związana z nimi ocię
żałość;

2) Wyżej omówiona forma jednolitych branżowych organizacji— 
nawiązuje do wypracowanych, praktycznie sprawdzonych metod 
organizacyjnych m onopoli państwowych. Cokolwiek o nich powie
my, nie możemy zaprzeczyć, że są jedyną, nie wydedukowaną, 
lecz doświadczalnie zbudowaną form ą gospodarki państwowej. W y
pracowane wzory w zakresie sprawozdawczości, księgowości, go
spodarki pieniężnej, jak również inne podobne poszukiwane ciągle 
przez przemysł państwowy, m ogłyby po zastosowaniu analogicz
nych form  organizacyjnych znaleźć w nim właściwe zastosowanie.

IV.

Zasada, że wymogi obrotu rozstrzygają o konieczności nadania 
zakładowi produkcyjnem u osobowości prawnej, wskazuje nam rów 
nocześnie na to, gdzie nie należy tworzyć ogólno-branżowych 
przedsiębiorstw państwowych. Mianowicie wszędzie, gdziekolwiek 
odbiorca dociera bezpośrednio do zakładu produkcyjnego, a na 
kierunek produkcji, a nawet na jej odcienie oddziaływują indyw i
dualne gusty, potrzeby zaś indywidualizują zamówienia.

W tym  względzie wspaniałej ilustracji na potwierdzenie słuszno
ści przytoczonej powyższej naszej tezy dostarcza przemysł me
blarski.

M ianowicie zakłady stolarskie, produkujące- meble standartowe, 
mogą i pow inny być ujmowane w duże zespoły. Pracują i produ
kują na zamówienia swojej Centrali Zbytu. Natom iast zakłady przyj
mujące indywidualne zlecenia k lien tów  na wyrób mebli według 
zamówienia — muszą same posiadać szerokie pełnomocnictwa 
w przedmiocie ustalania warunków zamówienia. Jeżeli zakład taki 
włączymy do dużego zespołu i osobowość prawną zwiążemy z całą 
grupą, wówczas pełnomocnictwa przyznane dyrekcji okażą się bez
użyteczne, dyrekcja bowiem tego dużego przedsiębiorstwa nie bę
dzie miała łączności z klientem , z obrotem, je j zainteresowania

5
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skupiać się będą na zagadnieniach nadzoru i kontro li: do tych 
funkcji pełnomocnictwa tego rodzaju jak uprawnienia organu oso
by prawnej, są mało użyteczne.

Drugim przykładem przemysłu, nie nadającego się do ujęcia 
w form y scentralizowanego przedsiębiorstwa państwowego, jest 
przemysł drukarski: fak t ten jest oczywisty w świetle tego, co po
wiedzieliśmy wyżej o przemyśle meblarskim.

Przypuszczam, że w analogiczny sposób można by jeszcze w prze
myśle precyzyjnym wytypować zakłady, nie nadające się do scen
tralizowanych form  organizacyjnych.

V.

Z tego, co wyżej powiedzieliśmy o celowości zastosowania form y 
jednobranżowego przedsiębiorstwa państwowego, wcale nie wynika, 
że form ę tę należy już dziś zastosować w organizacji przemysłu 
państwowego, a to z dwóch powodów.

Po pierwsze, organizacyjny stan zakładów produkcyjnych nie wszę
dzie jest już zadowalający: rachunkowość, sprawozdawczość, biurowość 
w związku z brakiem sił kwalifikowanych, pozostawia gdzie niegdzie  ̂
wiele do życzenia. Połączenie zaś w jeden organizm kom órek wad
liw ie zorganizowanych z kom órkam i należycie zorganizowanymi, 
dałoby nam w efekcie zupełny brak orientacji w rezultatach pracy 
całości. Niewyraźny obraz części powoduje brak wyrazistości cało
ści. Stan obecny, stan raczej decentralistyczny, umożliwia przynaj
m niej rozróżnienie tego co wiemy dobrze, od tego co znamy ty l
ko w przybliżeniu.

Po wtóre, ryzykowne byłoby budowanie scentralizowanego orga
nizmu ze względu na przerosty biurokratycznę-organizacyjńe Cen
tralnych Zarządów. Rozbudowa właśnie tych Centralnych Zarządów 
w pionowe przedsiębiorstwa spowodowałaby ustabilizowanie tych 
przerostów. Bardziej celowa wydaje się inna droga, mianowicie 
droga uprzedniej likw idac ji przerostów i następnie stopniowego 
przejmowania przez Centralne Zarządy operatywnych funkcji przed
siębiorstwa. Stąd pierwsza faza organizacyjna przebiec będzie mu
siała w formach komprom isowych.

Kom prom is polegać będzie w licznych wypadkach na łączeniu 
k ilku  branż w jeden Centralny Zarząd i dotyczyć będzie większości



przemysłów: jako przykład posłużyć może w tym  względzie prze
mysł w łókienniczy lub metalowy. Postęp w stosunku do organizacji 
dotychczasowej polegać powinien tu na tym, że w ramach omawia
nych wielobranżowych Centralnych Zarządów — branża sensu stricto 
(np. len) powinna być ujęta w ramy jednego przedsiębiorstwa.

W innych wypadkach kom prom is będzie musiał polegać na roz
bijaniu jednolitych branżowo przemysłów na przedsiębiorstwa o za
kresie regionalnym.

VI.
Pozostaje do omówienia zagadnienie Rad Nadzoru Społecznego, 

którym  w organizacji przedsiębiorstwa państwowego przypaść ma 
duża rola, zresztą dotąd przez wielu źle zrozumiana i przez to 
budząca z*aniepokojenie.1)

W myśl dekretu Rada Nadzoru Społecznego „m a charakter nie
zależnego organu nadzorczego, kontrolnego oraz opiniodawczego“ .

Przygotowywane obecnie rozporządzenie Rady M inistrów  określi 
bliżej zakres uprawnień Rad Zakładowych.

Dziś możemy jednak już stwierdzić, że Rada nie będzie organem 
współrządzącym w przedsiębiorstwie. Nie będzie bowiem miała 
wpływu na skład dyrekcji. Przyjęcie zasady mianowania dyrektorów  
przez, właściwego M inistra według jego swobodnego uznania, poz
bawia Radę Nadzoru, w stosunku do dyrekcji, pozycji, która byłaby 
konieczna, gdyby Rada Nadzoru miała być czynnikiem współrzą
dzącym w przedsiębiorstwie.

Rada Nadzoru nie powinna jednak być organem fachowych 
doradców. Dobór fachowych doradców powinien należeć do tych 
uprawnień dyrekcji, w których niedopuszczalne jest jej ograniczanie. 
Jest rzeczą oczywistą, że skoro dyrekcja ma być odpowiedzialna 
za gospodarowanie w przedsiębiorstwie, skoro do tego kierowania 
potrzebni je j są doradcy, to wyłącznie dyrekcja powinna rozstrzygać
0 tym, czy i kto ma być doradcą; dyrekcja bowiem odpowiada za 
wyniki, a na wynik ten niemały wpływ może mieć osoba doradcy
1 jego praca.

Rada Nadzoru Społecznego nie powinna być organem fachowej 
kontroli. Kontrola taka musi znajdować się w pierwszym rzędzie i)

Przed przebudową struktury przemysłu państwowego____________67

i)  P o r. M . E l c z e w s k i :  K ie ro w n ic tw o  p rze d s ię b io rs tw e m  p a ń s tw o w y m  („ P rz e 
g ląd  S o c ja lis ty c z n y “  1946, N r . 8 - 9 ) .
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w rękach dyrekcji — również z tytu łu  jej odpowiedzialności za 
wynik gospodarowania. W ydaje się nam tedy słuszną sugestia, że 
Rada Nadzoru Społecznego powinna stać się płaszczyzną formu
łowania, tak w stosunku do właściwego M in istra jak i dyrekcji — 
op in ii czynników najbardziej zainteresowanych o kierunku po lityk i 
gospodarczej dyrekcji.

Sądzimy, że na ustalenie charakteru Rad Nadzoru Społecznego 
nie powinno być bez wpływu następujące rozumowanie: decyzje 
gospodarcze w tym  modelu gospodarczym mogą być nie mniejszej 
wagi, aniżeli decyzje polityczne. Skoro uznajemy konieczność 
i celowość istnienia politycznej płaszczyzny krystalizowania opinu 
zainteresowanych w form ie Rad Narodowych na szczeblu nawet 
gm iny czy powiatu — to z analogicznych względów powinniśmy 
uznać taką płaszczyznę w form ie Rad Nadzoru przy dyrekcji przed
siębiorstwa.

Utworzenie Rad Nadzoru powinno ułatwić właściwe postawienie 
sprawy Rad Zakładowych. Uprawnienia tych Rad, nierealne na 
skutek swej papierowej szerokości, muszą urealnić się w form ie 
organu pomocniczego dla Rad Nadzoru Społecznego. Takiego organu 
Rady Nadzoru będą potrzebowały, przedsiębiorstwo państwowe 
bowiem posiadać będzie z reguły k ilka zakładów, a Rada Nadzoru 
powołana będzie jedna dla całego przedsiębiorstwa. Jej konta t, 
z procesem produkcji będzie raczej słaby. Tym ramieniem Rady 
Nadzoru sięgającym w zakład produkcyjny, powinny stać się Rady 
Zakładowe. W przedsiębiorstwach jednozakładowych Rada Nad
zoru powinna stać się rozjemcą między dyrekcją a Radą Załogową. 
Wydaje się, że i w przedsiębiorstwach wielozakładowych przypadnie 
je j w wielu sytuacjach podobna rola.

* *

Poszukujemy właściwych form  dla organizacji przemysłu państwo
wego. Poszukiwania są w stadiach początkowych. Nawet Związek 
Radziecki nie rozporządza dotąd ostatecznie wykrystalizowanym i 
form am i organizacji przemysłu państwowego.

Istota zagadnienia polega tedy na tym, by zachować świadomość, 
że eksperymentujemy. Zobowiązuje to zarówno do ostrożności, jak 
i do obserwacji uzyskiwanych wyników.
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S p o ł e c z e ń s t w o  a p a ń s t w o
W ewolucji ustrojów społecznych i państwowych przypadła ostat

nio pierwszorzędna rola spółdzielczości, która  stała się jednym 
z nieodłącznych czynników tych przekształceń. Spółdzielczość to 
dzisiaj problem nie ty lko  ustro ju  gospodarczego, ale i ustro ju  po
litycznego państwa, jeżeli badania go nie ograniczymy sztucznie do 
strony wyłącznie formalno-prawnej. Stąd zainteresowanie Spół
dzielczego Instytu tu  Naukowego dla zagadnień prawno-ustrojowych 
którym  w Spółdzielczym Przeglądzie Naukowym pozostawiono dość 
miejsca, aby stworzyć dla spółdzielczości przegląd zasadniczych po
jęć z te j dziedziny i zachodzących wśród nich przemian. A rtykuł 
o stosunku wzajemnym społeczeństwa i państwa jest pierwszym 
z pomyślanej serii. Poza zmiennością historyczną tego stosunku 
wskazuje się w artyku le  zagadnienia, które  będą rozwinięte w na
stępnych numerach czasopisma.

Wyrazem .społeczeństwo“ określa się niekiedy ogół ludności 
państwa. W takim  znaczeniu społeczeństwo stanowi jeden z ele
mentów organizacji zwanej państwem, który wraz z te rytorium  
państwowym tworzy podkład m aterialny tej instytucji. . Stosunek 
państwa do ludności jako jednej z jego części składowych bywa 
rozpatrywany na  p ł a s z c z y ź n i e  f o r m a l n o - p r a w n e j .

Z tego punktu widzenia ludność państwa pojmuje się jako ogół 
jednostek podporządkowanych \Vładzy państwowej. Innym i słowy, 
ludność stanowi osobowy zakres tej władzy w przeciwieństwie do te. 
rytorium  jako jej zakresu przestrzennego. Tego rodzaju stosunek 
władzy do ludności znajduje wyraz w tzw. z a s a d z i e  z w i e r z c h 
n o ś c i  p e r s o n a l n e j  państwa, która to zasada oznacza-podpo
rządkowanie obywateli władzy państwowej niezależnie od tego, na 
jakim  terytorium  przebywają. Zasada ta stanowi uzupełnienie 
z w i e r z c h n o ś c i  t e r y t o r i a l n e j  państwa, jeśli zgodnie z wy
maganiem zwierzchności personalnej obywatele podlegają władzy
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swego państwa, choć bawią poza jego granicami. Tak się jednak 
przedstawia stosunek wzajemny obu zwierzchności tylko wtedy, kie
dy w idzim y w nich zakres przestrzenny i osobowy władzy tego sa
mego państwa. Gdy bowiem mamy do czynienia ze zbiegiem władz 
różnych państw, zwierzchność terytoria lna jednego z nich popada 
bardzo często w sprzecjność ze zwierzchnością personalną innego 
lub odwrotnie. Wynika to z okoliczności, że zasada zwierzchności 
personalnej danego państwa może być w całej pełni urzeczy
wistniona ty lko w połączeniu z jego zwierzchnością terytorialną: 
w stosunku do obywateli przebywających za granicą władza pań
stwowa okazuje się nieraz bezskuteczna, jeśli na wykonanie jej za
rządzeń obce państwo nie wyrazi zgody. Prawo międzynarodowe 
publiczne i prywatne zajmuje się m. inn. sposobami usunięcia ta
kich kolizyj.

Do ludności państwowej w szerokim znaczeniu można zaliczyć 
tubylców w posiadłościach kolonialnych, choć nie są oni traktowani 
jako pełnoprawni obywatele, oraz cudzoziemców (obywateli innych 
państw i bezpaństwowych), czasowo przebywających na terenie da
nego państwa i podporządkowanych jego władzy w myśl zasady 
zwierzchnictwa terytorialnego.

Ogół osób, na które  rozciąga się władza państwowa, stanowi 
przedm iot tej władzy. Mowa tu oczywiście wyłącznie o władzy 
publiczno-prawnej, tj. i m p e r i u m ,  które polega na rozkazywaniu, 
ma charakter przymusu względem ludzi i jest przeciwieństwem 
władzy prywatno-prawnej, czyli d o m i n i u m, które oznacza własność 
rzeczy. Każde społeczeństwo jest więc dzisiaj przedmiotem określone
go imperium. Rola ludności, występującej w charakterze przedmiotu 
działalności państwowej jest bierna. Rozpatrujemy bowiem dotych
czas ludność jako grupę rządzoną. Równocześnie jednak może ona 
w większej lub mniejszej części, obejmującej wszystkich pełnopraw
nych obywateli, występować jako grupa rządząca i zajmuje wówczas 
wobec państwa postawę czynną. W tej ro li staje się twórcą, a więc 
i źródłem władzy jako trzeciego elementu państwa. Innymi słowy: 
poszczególne jednostki ludzkie występujące jako przedm ioty w ła
dzy państwowej są podm iotam i obowiązków wobec niej; występując 
zaś w ro li współtwórców państwa, bądź też działając w charakterze 
jego organów stają się podm iotam i praw, które pod nazwą praw pub
licznych przysługują obywatelom w stosunku do ich państwa. Podwój
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na rola ludności w* organizacji państwowej zarysowała się wyraźnie 
w świetle z a s a d y  su w e r e n n o ś c i 1 u d u, sformułowanej przez 
nowoczesną teorię na podstawie n iektórych przesłanek nauki starożyt
nej i wprowadzonej w życie w ciągu w. XVIII i XIX. Spośród teo
re tyków  najjaskrawiej może uwydatnił tę dwoistość pozycji ..po 
leczeństwa w państwie Jan Jakub Rousseau w dziele swym o urno 
wie społecznej („D u Contract Social"), wydanym po raz pierwszy 
w Amsterdamie w 1762 r.; każdej jednostce przypisuje w mm bo
wiem właściwości dwojakie: z jednej strony c i t o y e n ,  tj. aktywne 
go obywatela, z drugiej zaś s u j e t, czyli biernego poddanego

państwa.
Ponieważ rola czynna ludności w państwie wiąże się ze sprawą 

isto ty władzy, nauka o państwie omawia zwykle stronę prawną tych 
problem ów osobno — w tych rozdziałach, k tóre  dotyczą charakteru 
władzy i jej organów. Czyni się tak jedynie gwoli jasności wykładu, 
zdając sobie sprawę, że rozdzielanie dwu aspektów tego samego 
zagadnienia jest w dużym stopniu sztuczne.

Ponieważ państwo zjawiło się na arenie dziejowej jako jedna 
z form  organizacyjnych ludzkości, która posiadała poprzednio inną 
organizację, narzuca się konieczność rozpatrywania społeczeństwa 
nie ty lko  pod kątem widzenia form alno prawnym jako elementu 
ludnościowego prawnej instytucji państwa, lecz potraktowanie 
zbiorowości ludzkiej szerzej i g łębie j: szerzej — jako żbiorowosci 
w ogóle, niezależnie od tego, czy stanowi element ludnościowy 
państwa; g łęb ie j—jako społeczeństwa ze wszystkim i istniejącym i 
w jego łonie rzeczywistymi układam i stosunków ludzkich. Inaczej 
mówiąc, chodzi o prowadzenie rozważań nie ty lko na płaszczyźnie 
prawnej, lecz przede wszystkim s o c j o l o g i c z n e j .  Wówczas tez 
i stosunek społeczeństwa do państwa wystąpi w nowym świet e: 
rozwiązanie tego zagadnienia stanie się głębsze, a zakres treści obu 
rozważanych pojęć ustalony będzie dokładniej.

Jeżeli w taki sposób spojrzymy na każdą społeczność, to spo
strzeżemy, że nie stanowi ona przypadkowego nagromadzenia jedno
stek. Okaże się, że jest to związana określonymi stosunkami całość 
ôrganiczna“, w której ramach na tle istnienia tych stosunków 

przebiegają rozmaite zjawiska według dających się ustalić praw 
społecznych. Tak szeroko pojęte społeczeństwo obejmie nie tylko
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układy rzeczywiście istniejących powiązań między ludźmi, lecz 
i ocenę prawną zarówno tych powiązań samych w sobie, jak i ich 
ustosunkowania się do państwa, ocena taka bowiem też jest jed 
nym z przejawów współżycia społecznego. Z drugiej strony także 
i państwo wystąpi jako zjawisko społeczne na tle innych podobnej 
kategorii zjawisk, które z organizacją państwową i jej działaniem 
pozostają w nierozerwalnym związku.

Każde społeczeństwo w takim- ujęciu może być rozpatrywane 
jako pewien c a ł k o w i t y  z e s p ó ł .  Można jednakże skierować 
uwagę przede wszystkim na istniejące wewnątrz tej całości w y- 
t w o r y  (grupy, związki), które  zajmują między jednostką a spo
łeczeństwem oraz między jednostką a państwem miejsce pośrednie.

Chronologicznie biorąc, s p o ł e c z e ń s t w o w  szerszym znaczeniu, 
pojmowane jako zbiorowość ludzka w ogóle, j e s t  p o j ę c i e m  
s t a r s z y m  o d  p a ń s t w a :  istniało bowiem wówczas, kiedy pań
stwa jeszcze nie było. Ustrojowi gm iny pierwotnej, k tó ra  stanowiła 
wspólnotę ludzką bezklasową, nie posiadającą przeto organów w y
posażonych w imperium, państwo było jeszcze nieznane i n iepo
trzebne. Więź społeczna i zdyscyplinowanie członków gminy, po 
kolenia lub rodu Iloraz porządek pracy opierał się podówczas na 
przyzwyczajeniach, sile tradycji, autorytecie i poważaniu starszego, 
szacunku dla głowy rodu itp. W okresie powstawania państwa spo
łeczeństwo, zmieniając wskutek podziału klasowego fo rm y swego 
bytu, stało się równocześnie jedną z części składowych nowowy- 
tworzonej instytucji i otrzymało tym  samym obok swych przy
m io tów  dotychczasowych cechę dodatkową: elementu ludnościo
wego powołanej przez się organizacji. Odtąd też pojawiła się na 
porządku dziennym sprawa wzajemnego stosunku do siebie obu 
tych fenomenów.

Ogromna złożoność zjawisk społecznych i ich przebiegu spowo
dowała, że w poszukiwaniu najwłaściwszych rozwiązań w dziedzinie 
naukowej problem atyki społecznej, teoretycy błąkali się nieraz 
w labiryncie bez wyjścia lub tra fia li do ślepych zaułków. Objaś
nianie przez różne osoby jednego i tego samego zjawiska przy 
pomocy zupełnie przeciwstawnych przyczyn zdarzało się w tym 
błądzeniu niezwykle często. Niewłaściwość metody polegała na tym, 
że z całego szeregu przyczyn, jak ie  złożyły się na powstanie zja
wiska, wybierano ty lko  jedną i wskazywano ją jako jedyną. Jeżeli
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inny autor dostrzegł nową, dotychczas zaniedbaną przyczynę i je} 
z kolei przypisał znaczenie decydujące dla rozwoju rozpatrywanego 
zjawiska, oceniano to jako postęp nauki i wszczynano współzawo
dnictwo w tworzeniu coraz to nowych systematów teoretycznych, 
opartych na podobnych założeniach konstrukcyjnych. Dzisiaj już 
wiemy, że: 1) każde zjawisko społeczne jest wynikiem  nieskończo
nych łańcuchów przyczyn; 2) każde z nich w swym przebiegu po
woduje nieskończone łańcuchy skutków, które, oceniając zależnie 
od przyjętych sprawdzianów, dzielić można np. na trwałe i nie
trwałe, korzystne i niekorzystne itp .; 3) same pojęcia przyczyny 
oraz skutku pozostają względem siebie w stosunku wzajemnej fun 
kcjonalnej zależności, tzn., że w nieskończonym historycznie pro
cesie przemian, w k tó rym  wszystko wywiera wpływ na wszystko, 
w s z y s t k o  j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  p r z y c z y n ą  o r a z  
s k u t k i e m  z tym, iż w całokształcie tych wzajemnych zależno
ści materialne warunki ludzkiego bytu odgrywają rolę najważ
niejszą.

Taką wzajemną zależnością nacechowany jest również stosunek 
państwa i społeczeństwa.

Stosunek ten okazał się dla tradycyjnej nauki mieszczańskiej 
jednym  z najtrudniejszych problemów. Nie mogąc zająć ostatecz
nego stanowiska w tej sprawie, nauka tradycyjna niekiedy utożsa
mia państwo i społeczeństwo, to znów je sobie przeciwstawia, błą
kając się pośród budowanych rozmaicie defin icyj obu tych pojęć. 
Jednakże Marks już wskazał, że państwo to wszak nic innego, jak 
ty lko  jedna z form  organizacji społecznej, właściwej dla określo
nych stosunków w społeczności. P a ń s t w o  w i ę c  z r o d z i ł o  
s i ę  j a k o  e m a n a c j a  s p o ł e c z e ń s t w a  na pewnym etapie 
jego rozwoju, 1 ec z s t a ł o  s i ę  p ó ź n i e j  c z y n n i k i e m  w p ł y w a 
j ą c y m  W z a j e m n i e  na u k ł a d  s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h .  
Państwo np. powołało do życia aparat adm inistracyjny, kierowany 
przez biurokrację, która jako grupa społeczna odgrywa znaczną 
rolę. Na kształtowanie się stosunków społecznych wywiera widoczny 
wpływ również organizowanie przez państwo arm ii, zwłaszcza takie j, 
która obejmuje szerokie rzesze ludzi. Państwo, jeśli jako narzędzie 
oddziaływania na całokształt stosunków między ludźmi znajdzie się 
w ręku postępowych klas społeczeństwa, może przyśpieszyć zacho
dzące w nim procesy rozwojowe, przeprowadzając szerokie reformy,



jak to np. m iało miejsce w ostatnich czasach w Polsce oraz w nie
których innych krajach.

Społeczeństwo i państwo należy zatem traktować jako zjawiska, 
k tó re  w s p ó ł o k r e ś l a j ą  s i ę  n a w z a j e m .  Dwustronne od
działywanie można zauważyć pomiędzy n im i zawsze, póki nie zn ik
nie państwo. Jednak pojęcie takiego współokreślania sie, zastoso
wane do wszystkich społeczeństw i państw, jakie kiedykolw iek 
w dziejach ludzkości współistniały, stanowi abstrakcję pozbawioną 
wszelkiej zawartości. Konkretna bowiem t r e ś ć  o w e j  w s p ó ł 
z a l e ż n o ś c i  jest w rozmaitych okresach historycznych r ó ż n a .  
Zależy to od faktu, czy stosunki społeczne są tego rodzaju, że apa
rat państwowy podporządkowuje sobie klasy, które stanowią m nie j
szość w społeczeństwie, i państwo, wyrażając ich interesy, uciska 
większość, czy też odw rotn ie. Odpowiednio do tego zarysowują 
się dwa kierunki wzajemnego wpływu państwa i społeczeństwa: o r
ganizacja państwowa opanowana przez elementy wsteczne dąży 
z natury rzeczy do przywrócenia lub utrzymania w społeczeństwie 
stosunków przestarzałych, nie odpowiadających już nowym warun
kom  bytu; państwo zorganizowane przez klasy postępowe oddzia
ływa na przebieg procesów społecznych w kierunku przeciwnym, 
zgodnym z tendencją rozwojową sił wytwórczych i stanem warun
ków bytu ludzkiego. Stosowane bywają przy tym  różne środki od 
działywania: czasem bezpośrednie nakazy przymusowe, czasem zaś 
zarządzenia zmierzające do celu dłuższą droga okólną, złożoną 
z większej lub mniejszej ilości etapów. Niejednakowe też bywają, 
zależnie od konkretnych okoliczności, współczynniki oznaczające 
zakres oraz intensywność wzajemnych oddziaływań obydwu oma
wianych zjawisk; w n iektórych okresach dziejowych daje się za
uważyć silniejszy wpływ społeczeństwa na państwo (np. średnio
wieczne państwa stanowe, nie posiadające skoncentrowanej wła
dzy), to znów na odwrót (np. państwa policyjne epoki absolutyzmu 
oświeconego, państwa faszystowskie).

Wynika z tego, że zarówno same pojęcia społeczeństwa i państwa, 
jak też zachodzący między nim i stosunek, którego treść zmienia się 
nieustannie i w każdym okresie dziejowym jest inny, aniżeli w po
zostałych, muszą być traktowane d y n a m i c z n i e .  Gdyby się chcia
ło stworzyć jakieś stałe określenie tego stosunku, to poza stw ier
dzeniem abstrakcyjnej, pozbawionej wszelkiej treści współzależno

7 4  W iktor Kornatoiuski___________
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ści, należało by w świetle wymagań logiki wielowartościowej ogra
niczyć się do wyrażenia sądu, k tó ry  daje na pozór niewiele: społeczeń
stwo i państwo to nie całkiem dwa różne, ale też i nie całkiem te sa
me przedm ioty. Można to wyrazić jeszcze w sposób 'następujący: 
państwo, które prócz społeczeństwa obejmuje inne elementy, rów 
nocześnie stanowi w całości jedno ze zjawisk społecznych, społe
czeństwo zaś, które prócz państwa wytworzyło inne zjawiska, stało 
się w całości jednym  z elementów państwa. Zdanie to nie zawie
ra gry słów, jak to na pierwszy rzut oka może się zdawać, przy 
s t a t y c z n y m  jednak rozumieniu jego treści zawarte w nim  po
zorne sprzeczności utworzą błędne koło. Istotny stan rzeczy przed
stawia się w ten sposób, że obydwa omawiane pojęcia mogą być 
rozpatrywane w swojej zmienności ty lko łącznie, ponieważ zespala 
je stosunek wzajemnej funkcjonalnej zależności. Analogię z innej 
dziedziny wiedzy można by wskazać w matematycznej formułce 
tzw. funkc ji odwracalnej, np. ay — bx, gdzie zmienna $  jest okre
ślana przez zmienną x, gdyż == b/a x, lecz także i odwrotnie, 
skoro wynika z fo rm u łk i, że x =  a/by; obydwie zmienne mogą 
być zrozumiałe ty lko  w świetle wzajemnego stosunku, k tó ry  pole
ga na współzależności, przy czym należy przyjąć, że podlegają 
zmianom także współczynniki tego stosunku.

Dopóki więc państwo istnieje, nie można, mówiąc w ogólności, 
ani utożsamiać go ze społeczeństwem, ani społeczeństwu przeciw
stawiać. Tylko zbiorowość, dla której państwo stałoby się już nie
właściwą formą organizacyjną, sprzeczną z istotą nowowytworzo- 
nych w ramach życia wspólnego stosunków, tj. społeczeństwo bez- 
klasowe w ustroju socjalistycznym mogłoby przy odpowiednim 
zbiegu innych okoliczności pozbyć się państwa, a więc tym samym 
wyzwolić się ostatecznie spod jego wpływu. Wówczas też państwo 
stałoby się pojęciem przeciwstawnym w odniesieniu do nowego 
społeczeństwa tak samo, jak to miało miejsce w epoce rozkładu 
gminy komunistycznej, kiedy organizacja państwowa rodziła się do 
życia jako przeciwstawienie ulegającej rozkładowi społeczności 
pierwotnej. Podobnie jak w zamierzchłej przeszłości, również 
w przyszłości zmiana zasadnicza w ustosunkowaniu się społeczeń
stwa do państwa nastąpi pod wpływem przekształceń w dziedzinie 
metod i sposobów produkcji.

Społeczeństwo bowiem jest to wspólnota ludzka związana wła
śnie warunkami produkcji i wymiany, jako podstawą stosunków
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wzajemnych swych członków, inaczej określając, s p o t e c z e ń -  
s t WO -  t o  w s p ó l n o ś ć  S t o s u n k ó w ,  k t ó r y c h  p o d s t a w ą  
j e s t  p r z e b i e g  p r o d u k c j i  i r e p r o d u k c j i  d ó b r  k o n i e c z 
n y c h  d l a  b y t u  l u d z k i e g o .  Marks w dziele swym pt.: 
„Praca Najemna i Kap ita ł“ ujął to w sposób następujący: „Cało
kształt stosunków produkcji stanowi to, co nazywamy stosunkami 
społecznymi, społeczeństwem — i do tego społeczeństwem okre
ślonej historycznej formacji, społeczeństwem, posiadającym właści
we sobie cechy charakterystyczne. Społeczeństwo starożytne, feu
dalne, mieszczańskie — oto takie systemy stosunków produkcji, 
z których każdy stanowi szczególną fazę rozwojową w dziejach 
ludzkości 1). Odpowiednio, do tego p a ń s t w o  pojm ujem y jako 
k l a s o w ą  o r g a n i z a c j ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  o b e j m u 
j ą c ą  l u d n o ś ć  n a  o k r e ś l o n y m  t e r y t o r i u m  ¡ w y 
p o s a ż o n ą  w e  w ł a d z ę  z w i e r z c h n i ą .

Przeciwieństwem takiego ujęcia problemu są teorie o istocie 
społeczeństwa i państwa, oparte o odm ienne założenia. Mię
dzy innym i można tu wymienić teorię umowy społecznej, teo
rię organiczną, teorię psychologiczną itd. Przeważnie ograniczają 
się one do rozpatrywania strony ideologicznej zjawisk społecznych, 
ideologicznych m otywów ludzkich poczynań, nie dociekając, przez 
co te m otywy zostały wywołane, nie postrzegając obiektywnych 
prawidłowości w rozwoju stosunków społecznych, nie widząc, że 
korzenie tych stosunków tkwią w całokształcie warunków bytu lu
dzi. Toteż chaos i dowolność panowały w tego rodzaju poglądach 
teoretycznych.

Nie możemy pozwolić sobie na to, by przeprowadzić szczegóło
wą analizę is to ty społeczeństwa i państwa oraz dać dokładną cha
rakterystykę przebiegu zasadniczych zjawisk społecznych, jak rów
nież wytwarzania się w społeczeństwie określonych stosunków. Za
gadnieniami tym i zajmuje się socjologia, nauka o państwie zas do
tyka ich ty lko  wtedy, kiedy wiążą się ze sprawami bytu i działal
ności państwa. Wykraczałoby również poza dopuszczalne tutaj ra
my dokładne omawianie wymienionych wyżej teoryj. Dla przeciw
stawienia jednakże przyjętej przez nas defin ic ji społeczeństwa przy
toczymy jako curiosum fragment z wywodów Herberta Spencera.

') Polskie wyd. nakładem T-wa Wydawn. „Światło“ , Warszawa 1932.
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Zdaniem tego socjologa angielskiego, k tó ry  żył w ia tach  1820—1903 
i doktrynę swą wyłożył w pracy pt.: „System F ilozofii Syntetycz
nej", społeczeństwo jest organizmem, gdyż — podobnie jak orga
nizm — rozwijając się zwiększa swą masę i gęstość przy rów no
czesnym kom plikowaniu się struktury; tak jak w organizmie, potę
guje się w społeczeństwie wzajemna zależność części składowych, 
k o m ó re k — jednostek, przy równoczesnym uniezależnieniu całości 
od ich istnienia lub śmierci. Odpowiednikiem znajdujących się 
w organizmie biologicznym dwu warstw kom órek, zewnętrznej 
i wewnętrznej, są w organizmie społecznym klasy wyższa i niższa, 
odpowiednikiem  głównych punktów pulsacji punkty handlowe, 
działania mózgu — obrady parlamentarne; ciałek k rw i—srebro i zło
to (pieniądz); nerwów — druty telegraficzne; tętnic — koleje; kom- 
plikacyj zaś wynikających z obciążenia mózgu lub żołądka 
wstrzymanie rozwoju przemysłu wskutek nadmiernego poboru do 
wojska...

S p o ł e c z e ń s t w o  dzisiejsze n ie  m a i c h a r a k t e r u ^  j e 
d n o l i t e g o .  Składa się ono z najrozmaitszych grup, posiada
jących różną strukturę i różne nazwy. Istnienie takich ugrupowań 
ma ogromne znaczenie dla państwa; sama geneza jego łączy się 
bowiem z wytworzeniem się grup społecznych o przeciwstawnych 
interesach, k tóre  to grupy pod nazwą klas społecznych rozstrzyga
ły później również o przekształceniach form  państwowych.

Już sam podział naturalny społeczeństwa według wieku i płci 
wywiera doniosły wpływ na przebieg różnych zjawisk w państwie. 
Prócz takiego podziału jednak powstały w ciągu dziejów g r u p y  
s p o ł e c z n e  we właściwym znaczeniu. Tak więc z czasów po
przedzających ukazanie się państwa, czyli z epoki społeczności 
bezklasowej, przetrwały do dni naszych, acz w zmienianej w ielo
krotnie postaci, związki społeczne takie, jak rodzina, ród, plemię 
itp. Wytworzone przez najwcześniejszą w h is to rii ludzkości epokę 
jako nie państwowe, nie tposiadające imperium, związki te zostały 
w późniejszych ustrojach państwowych pozbawione pierwotnego 
znaczenia, choć trwały przez pewien czas w formach, przypom ina
jących ich kształty dawne. Przejście od ustroju bezpaństwowego 
do państwowego łączyło się, jak wiemy, z wytworzeniem się klas 
społecznych, które  nie ty lko  dla powstania państwa, lecz i dla jego 
przeobrażeń, mają znaczenie zasadnicze. Obok nich powstawały
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organizacje społeczne nowsze, powoływane do życia częstokroć na 
podstawach o charakterze wyłącznie form alnym , nie odzwiercia- 
dlającym z dostateczną wyrazistością istotnych przyczyn rozbicia 
społecznego. Rola tych związków była jednak całkiem inna, aniżeli 
tych, które w form ie  gm iny pierwotnej, nie znającej przymusu pań
stwowego, prowadziły byt samodzielny: organizacje nowe, które 
tworzą się i istnieją także dzisiaj i na pierwszy rzut oka mogą 
sprawiać niekiedy wrażenie niezależnych od państwa albo nawet 
ponadpaństwowych, w rzeczywistości dziś jeszcze poza państwem 
egzystować nie mogą. Są one podporządkowane tej machinie 
przymusu i żadnej z tych organizacyj nie przypadło, jak dotych
czas, w udziale odegrać rolę taką, jaką odgrywała niegdyś gmina 
pierwotna.

Obecnie więc prócz ugrupowań złączonych jednakową sytuacją 
gospodarczą albo wykonywaniem tego samego zawodu istnieją 
grupy związane wspólnym pochodzeniem, jak również opierające 
się o form alne kryterium  wspólnej re lig ii lub zespolone przez sy
stem norm prawnych itd . W niektórych społeczeństwach prądy fa
szystowskie usiłowały w czasach ostatnich sprowadzić dla zbrodni
czych celów więź grupową na płaszczyznę rasy.

Wszystkie owe^grupy, czy też związki społeczne dzieli się n ie
kiedy na zorganizowane świadomie i nie posiadające takie j organi
zacji, opierające się zaś na mniej lub więcej uświadamianym po
czuciu wspólnoty naturalnej albo łączności interesów. Do pierwszych 
zaliczamy dzisiaj każdą rodzinę, stowarzyszenia (w tym partie po li
tyczne, związki zawodowe itd.), samorządy, kościoły, wreszcie na 
najwyższym szczeblu hierarchicznym stojące państwo. Do drugich 
należą grupy takie, jak narodowości, klasy społeczne, zawody, wy
znawcy tych samych re lig ij, zwolennicy orientacyj politycznych itd., 
aż do przelotnych zgromadzeń obywateli, zbierających się dla 
wspólnego wykonania pewnych czynności. Zarówno związki zorgani
zowane, jak i niezorganizowane wykraczają nieraz poza granice 
państwa, nawiązując łączność z odpowiednim i związkami państw 
innych.

Wszystkie grupy społeczne wywierają mniejszy lub większy wpływ 
. na kształtowanie się faktycznych stosunków w państwie, a przeto 

i na jego ustrój. Toteż is tn ien ie ’ takich grup, a także ich działalność 
nie może być dla nauki o państwie obojętna. Nie bez znaczenia
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są też dla niej wszystkie te zagadnienia, które rozstrzygnęły o pow
staniu poszczególnych związków społecznych lub o przyjęciu przez 
nie określonych kształtów. Od układu stosunków gospodarczych 
np. i związanej z tym struktury społeczeństwa wraz z podziałem 
na klasy zależy nie ty lko  forma ustrojowa, lecz charakter samego 
państwa i istota władzy państwowej. Dużą wagę posiada układ sto
sunków rodzinnych, przyrost naturalny, gęstość zaludnienia i inne 
zjawiska, badane w pierwszym rzędzie przez socjologię, statystykę 
społeczną i demografię. Zwyczaje społeczne, zwłaszcza te, które  
zyskują z biegiem czasu moc prawa zwyczajowego, oraz te, które 
pod nazwą zwyczajów politycznych regulują organizację i działalność 
organów państwa, decydują nieraz o podstawowych urządzeniach 
ustrojowych (rząd parlamentarny itd . w Anglii). Coraz większe 
znaczenie zdobywa sobie w państwach nowoczesnych zjawisko op in ii 
publicznej, k tóra  często bywa świadomie urabiana przez partie 
polityczne. Te zaś z kolei, reprezentując interesy poszczególnych 
klas, są niczym innym dzisiaj, jak zorganizowanymi związkami spo
łecznymi, ogarniającymi przede wszystkim uświadomionych członków 
tych klas. Podobnie przedstawia się sprawa ze związkami zawodowymi, 
bez których trudno obecnie wyobrazić sobie jakiekolw iek państwo, 
a które w ramy organizacyjne ujm ują świadomych swej przyna
leżności zawodowej oraz wspólnoty interesów zawodowych obywa
teli. w  n iektórych krajach związki zawodowe stają się stopniowo 
nieodłączną częścią składową systemów ustrojowych. Różnice naro
dowościowe rozstrzygają nie ty lko  o budowie wewnętrznej państwa 
(twory państwowe narodowe i wielonarodowe), ale nie jednokrotnie 
i o jego sytuacji zewnętrznej, pozycji na arenie międzynarodowej. 
Kościoły wreszcie i wszelkiego rodzaju stowarzyszenia re lig ijne 
opierają sję Q wierzenia, zakorzenione m. inn. w bardzo dużej 
części społeczeństwa polskiego, które to wierzenia oddziaływują 
niewątpliw ie na urabianie się poglądów politycznych. Przykładem 
doceniania tego faktu przez kierunki polityczne o światopoglądzie 
wręcz przeciwstawnym, bo racjonalistycznym (właśnie dlatego, że 
oparte są 0 światopogląd racjonalistyczny) była m. inn. zmiana 
tekstu przysięgi złożonej wobec przedstawicieli ludności przez nowo- 
obranego Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

Nauka o państwie, pozostawiając socjo logii wyjaśnienie cało
kształtu zjawisk społecznych i rządzących nim i praw, wybiera
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spośród nich jednakże te fenomeny, które najbliżej państwa stoją 
i najsiln ie j na nie oddziaływują. Ostatnio zalicza się do nich zazwy
czaj: klasy społeczne, związki zawodowe, partie polityczne, opinię 
publiczną oraz narodowości.

Nie ty lko  "partie polityczne, lecz i inne zorganizowane związki 
społeczne mogą zarówno swym programem, czy też zakresem 
rzeczywistej działalności, jak i ogólnym  ustosunkowaniem się do 
całokształtu zagadnień państwowych zaznaczać swoje stanowisko 
względem podstawowych założeń ustrojowych lub nawet względem 
konkretnie przez państwo rozwiązywanych poszczególnych zadań. 
M ów im y wówczas, że związki takie  posiadają określone oblicze 
polityczne. To oblicze rozstrzyga zwykle o wpływie i znaczeniu, 
jak również często i o prawnym położeniu związków w państwie. 
W rozmaitych ustrojach państwowych tworzy się różne systemy 
norm  ogólnoadm inistracyjnych oraz przepisów policyjnych, które 
regulują sprawy zakładania i działalności stowarzyszeń. W podobny 
sposób państwo kształtuje też powstawanie i rozwój środków, które 
służą przejawianiu się op in ii publicznej w szerokim tego wyrazu 
znaczeniu, obejmującym również opinię związków niezorganizowa- 
nych. Należą tutaj w pierwszym rzędzie przepisy dotyczące prasy 
i przepisy o zgromadzeniach.

Ogrom ne znaczenie uzyskują z w i ą z k i  s p o ł e c z n e  w u s t r o 
j u  s o c j a l i s t y c z n y m ,  gdzie (jak to  w idzim y na przykładzie 
ZSRR) sam aparat państwowy zlewa się w znacznej mierze z takim  
systemem organizacyjnym zbiorowości, jak w ielostopniowy układ 
rad (stąd nazwa: republiki radzieckie). Państwo socjalistyczne znaj
duje poza tym  swe oparcie i uzupełnienie w bardzo dużej ilości 
przeróżnych innego rodzaju związków, poczynając od kó ł partyjnych, 
stowarzyszeń ideowo - wychowawczych i związków zawodowych, 
kończąc zaś na klubach samokształcenia i armatorskich kółkach 
samorodnej twórczości artystycznej. Jedną z celowo stosowanych 
metod, przy których pom ocy wciąga się masy ludzkie do współ- 
rozstrzygania w sprawach ogóinych i zastępowania w ten sposób 
aparatu państwowego, jest szeroko rozbudowany system kon tro li 
społecznej. Polega on na wykonywaniu kon tro li przez organizacje 
społeczne w stosunku do wszystkich organów państwa: adm inistra
cyjnych, sądowych, gospodarczych. Odgrywając taką rolę związki 
te łączą niezliczonym i węzłami zarówno form alnym i, organizacyjno-
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prawnymi, jak emocjonalnym i i m oralnym i jednostkę ze zbioro
wością, jednostkę z państwem; zespalają one w najgłębszym i naj
szerszym znaczeniu tego słowa aparat państwowy z całością 
społeczeństwa. 1 chociaż aparat ten w dzisiejszych warunkach musi 
jeszcze spełniać bardzo ważne zadania, w perspektywie jednak po 
przez stopniowe ograniczanie państwa można już dostrzec zanikanie 
niektórych jego funkcyj, obumieranie jego organów...

Także w n o w y c h  r e p u b l i k a c h  l u d o w y c h  zjawiły się 
tendencje do przejmowania pewnych funkcyj państwowych bezpo
średnio przez społeczeństwo. Wystarczy przyjrzeć się choćby ro li 
md narodowych w Polsce lub związków zawodowych, o których 
mówi się coraz częściej, że wraz z aparatem państwowym współ- 
rozstrzygają i współrządzą w dziedzinie licznych zagadnień ogólnych. 
Wystarczy przyjrzeć [się wzrastającemu znaczeniu spółdzielczości, 
która jest nie ty lko jednym  z głównych wycinków gospodarstwa 
narodowego, lecz staje się też jednym  z podstawowych narzędzi 
w osiąganiu innych, szerszych celów społecznych, środkiem roz
wiązywania wytyczonych przez społeczeństwo skomplikowanych 
zadań.

Mamy więc do czynienia z rozwijającym się w oczach naszych 
zjawiskiem wzajemnego przenikania się aparatu państwowego 
z jednej strony i układu związków społecznych, pozbawionych 
w zasadzie imperium, z drugiej. Możemy obserwować dążności, 
które świadczą, że współczynnik wpływu społeczeństwa na państwo 
zaczyna wzrastać. Następuje u s p o ł e c z n i e n i e  p a ń s t w a .  Jest 
to w yn ik iem stanu rzeczy, k tó ry  wytworzył się jako przeciwieństwo 
rożnych ustrojów wcześniejszych, gdzie państwo służąc interesom 
wąskich grup zajmowało pozycję ponad większością społeczeństwa.

r,-Publikach socjalistycznych i ludowych społeczeństwo i państwo — 
to związki rzeczywiście o tym  samym składzie osobowym. Toteż 
me ewiza „ to u t pour le peuple, rien par le peuple“ , ani pow ie
dzenie Mussoliniego „wszystko dla państwa, nic poza państwem, 
nic przeciw państwu“ stało się symbolem nowych ustrojów, lecz 
słowa wyrzeczone w art. 2 konstytucji francuskiej z 27 października 
i y r -  *>9ouvernement du peuple pour le peuple et par le peuple“ . 
Formę zaś zależności wzajemnej społeczeństwa i państwa na etapie 
rozwojowym, k tó ry  stanowią republiki ludowe i socjalistyczne, '  
wyrażamy dzi§ na p0cj0h ieństwo term inów  takich, jak państwo

6
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stanowe, policyjne, elitarne itd. k ró tk im  określeniem: p a ń s t w o  
u s p o ł e c z n i o n e .  Określenie to nie ma nic wspólnego z »pań
stwem społecznym“ , które „n ie  ty lko  ma wskazywać, jak człowiek 
powinien postępować prawnie, ale ma ustalić, co każdy człowiek 
powinien robić, co myśleć, w co wierzyć“ , a którym  nazwano przed 
wrześniem 1939 r. polską odmianę faszyzmu.1) i)

i) Zob. W. M a k o w s k i :  Państwo Społeczne, Warszawa 1936, przedmowa.



ALEKSANDER KWIATKOWSKI

Na torach gospodarki planomej
i.

Po drugiej wojnie światowej liberalizm  odszedł i to na dobre. 
Wierzących w fetysz tej doktryny pozostało bardzo niewielu; argu
mentacja jej obrońców brzmi już mocno nie przekonywująco. Nie 
ma w tej chwili w zasadzie sporu, jak i system gospodarowania na
leży przyjąć: liberalizm  czy gospodarkę planową. Koncepcja gospo
darki planowej, jak się to mówi „przeszła“ . 1 jeśli istnieją wahania, 
to dotyczą one przede wszystkim kwestii, jak daleko w życie sięgać 
powinno planowanie gospodarcze państwa, gdzie ma się zaczynać 
strefa pozostawiona świadomie działaniu kapitału prywatnego 
i wolnej inicjatyw ie.

Pomysły gospodarki planowej nie są „wynalazkiem " drugiej wojny 
światowej. W iemy przecież, że istniały nie ty lko  teoretyczne kon
strukcje myśli, ale i żywe przykłady realizacji zasad tego systemu. 
Wszak Rosja Radziecka planuje u siebie prawie od zarania swego 
porewolucyjnego budownictwa. Na początku raczej odcinkowo, póź
niej integralnie. W idzieliśmy również (odnosi się to przede wszyst
k im  do okresu poprzedzającego wojnę) — „gospodarkę planową" 
w Niemczech. M ieliśmy je j swoisty przykład we Włoszech, podobnie 
jak i w innych krajach kapitalistycznych. Należy też przypomnieć, 
iż po pierwszej wojnie przede wszystkim na naszym kontynencie, 
w ciągu dość długiego czasu stosowano środki po lityk i gospodar
czej w wielu przypadkach znamienne dla gospodarki planowej. 
Poza tym zainteresowanie gospodarką planową wzrosło w latach 
wielkiego kryzysu gospodarczego na przełomie dwu powojennych 
dziesięcioleci. Wraz z nasileniem interwencjonizmu państwowego 
pod kątem widzenia walki ze skutkami kryzysu— przede wszystkim 
z jego socjalnymi nap ięc iam i— przenikały do bieżącej polityk i
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gospodarczo-społecznej państw praktyczne rozstrzygnięcia często 
zbieżne z wytycznymi gospodarki planowej.

Istnieje wszakże istotna różnica systemów gospodarczych dwu 
okresów powojennych. Po pierwszej wojnie planowanie gospodarcze 
było ty lko  częściowe i polegało na racjonalizacji i reglamentacji 
koniecznej wobec braku licznych artykułów  potrzebnych do pro
dukcji i konsumcji. Było prostą konsekwencją wojny, przedłużeniem 
planowej gospodarki wojennej. System ów uważano wówczas za zło 
konieczne, którego czym prędzej należało sie pozbyć, by powrócić 
do t. zw. czasów norm alnych, tj. do gospodarki wolnorynkowej, 
Kanony liberalizmu bowiem głęboko tkw iły  w umyśle i wyobraźni 
ekonom istów-teoretyków, praktyków  gospodarczych, działaczy spo
łecznych i polityków, jako coś nie podlegającego wątpliwości i dy
skusji. Na tych kanonach wychowano przecież liczne pokolenia. 
Nawet wśród ortodoksyjnych zwolenników socjalizmu w krajach 
zachodnio-europejskich niewielu było takich, którzy by śmiało i zde
cydowanie domagali sie wprowadzenia gospodarki planowej. Z drugiej 
strony z podejrzliwością i nieufnością przypatrywano sie postępom 
gospodarowania Rosji Radzieckiej, uważając jej system bądź za 
„eksperym ent“ bądź za „zaprzeczenie prawom natury“ itd .

Inaczej jest dziś. W ojna wyzwoliła prądy nurtujące w społeczeństwacn 
w okresie ¡międzywojennym, sprecyzowała je i dała mocną podbu
dowę w postaci realnych przeobrażeń ustrojowych oraz stosunków 
ekonomiczno-socjalnych. Gospodarka planowa w obecnym czaso
kresie nie jest już prostą konsekwencją wojny. Stanowi coś wiecej. 
Choć nie wszędzie i nie zawsze całkowicie, ale już jest wyrazem 
dążeń rewolucyjnych, sięgających swymi korzeniami daleko wstecz, 
bo jeszcze w zeszłe stulecie, w okres pierwszych sformułowań idei 
sprawiedliwego porządku społecznego. Równocześnie staje sie po
tężnym narzędziem, za pomocą którego państwa walczą z trud 
nościami powojennym i. W ten sposób wiele krajów po tej w o jn ie  
stanęło równocześnie wobec konieczności trwałych rozwiązań struk
turalnych i długofalowych, zmierzających ku realizacji owych haseł 
i idei rewolucji społecznych, z drug ie j—wobec nakazu chwili, wobec 
konieczności usuwania braków życia codziennego. Gospodarka p la 
nowa w obecnym okresie zatem weszła odrazu po wojnie w ogień 
ostrej próby. Narody stanęły oko w oko z zespołem zagadnień 
naprawdę nie łatwych i naprawdę skomplikowanych. Okoliczność
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ta stwarza dla gospodarki planowej możność „zdania egzaminu“ , 
ale też i oznacza wyjątkowe trudności, ścielące się na jej szlaku. 
Równocześnie nastąpiły przemiany w ustosunkowaniu się Zachodu 
do systemu gospodarowania Rosji Radzieckiej: przełamany został 
mur nieufności, spostrzeżono nie ty lko  skuteczność jej systemu, ale 
i potęgę.

11.

Gospodarka planowa się upowszechnia. Realizacja jej następuje 
jednak w warunkach różnorodnych. Z obiektywnie istniejących 
zróżniczkowań geograficznych, ustrojowych, ekonomiczno-społecz
nych i politycznych wypływają różnice w podejściu do problem a
tyk i gospodarki planowej, różnice w ujmowaniu celów i zasięgu 
je j działania, form  organizacyjnych i metod je j urzeczywistniania. 
Nie ma żadnych wzorców „praw id łow ej“ gospodarki planowej, 
której elementy oznaczałyby jedno i to samo na każdym miejscu 
szerokości i długości geograficznej i k tóreby należało identycznie 
we wszystkich krajach stosować. Każdy kraj wprowadza u siebie 
system, jak i mu jest najpotrzebniejszy i najwygodniejszy. Gospo
darka planowa każdego państwa posiada swoiste cechy charakte
rystyczne. System wolnohandlowy również nie wszędzie jednakowo 
był rozumiany. Inaczej interpretował liberalizm Cobden, a inaczej 
Bismark, inne m ia ł podejście do funkcji wolnego handlu w świecie 
Chińczyk, a inne Am erykanin. Istniały różne „libe ra lizm y“ , odpo
wiednio do warunków w jakich działały.

W każdym razie cechą istotną wszystkich systemów gospodarki 
planowej jest przesuwanie się dyspozycji w gospodarstwie narodo
wym do naczelnego ośrodka kierowniczego. Istota gospodarki p la
nowej polega właśnie na tym, iż inwestycje, produkcja, rozdzielni
ctwo i obró t towarów objęte są ową jednolitą dyspozycją państwa. 
Nie oznacza . to wszakże, że państwo samo ma gospodarować. 
Państwo może się zajmować bezpośrednio działalnością gospodarczą, 
względnie może życie gospodarcze kontrolować, tak, aby prze
biegi gospodarcze, a więc produkcja, konsumcja, handel zagrani
czny, rozdzielnictwo, zatrudnienie itp . odbywały się zgodnie z wy
tycznym i planu ogólnokrajowego. Modele gospodarki planowej m o
gą się więc różnić. Elementy różnicujące je stanowią: zakres dyspo
zycji i kon tro li państwa w życiu gospodarczym, stopień uspołe
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cznienia środków produkcji i aparatu wymiany (m om ent ustrojowy), 
zasięg resortowy (branżowy) i terytoria lny planu, oraz charakter 
działania prawnego planu i wreszcie cele gospodarki planowej.

A to li spójrzmy jak dalece obecnie gospodarka planowa się upo
wszechniła i jakie są jej form y. Weźmy kilka konkretnych przykładów.

W Holandii powołane zostało do życia już we wrześniu 1945 r. 
Centralne Biuro Planowania, któremu rząd holenderski powierzył 
opracowanie „Ogólnego Planu Gospodarczego na r. 1946“ . Nasam- 
przód Biuro to opracowało „p la n  ram ow y“ , zawierający podsta
wowe liczby. Po zatwierdzeniu ogólnego „p lanu  ram ow ego" przez 
Radę M inistrów, Centralne Biuro Planowania Holandii opracowało 
ostateczny ogólny plan, rozciągający się na całe terytorium  holen
derskie na r. 1946 oraz... „stanowiący podstawę dla urzędów, którym  
powierzono planowanie w zakresie poszczególnych działów gospo
darki narodowej". „O gólny plan gospodarczy winien być sporzą
dzany w określonych odstępach czasu, celem koordynacji po lityk i 
rządowej w zakresie gospodarczym, społecznym i  finansowym". 
Według ustawy o ogólnym planie gospodarczym, przedłożonym 
w marcu 1946 r. Izbie Stanów Generalnych, plan pow inien obejm o
wać m.inn. grupy liczb dotyczących zamierzonych rozm iarów produkcji, 
spodziewanego poziomu cen, jego przypuszczalnego trendu, do
chodu narodowego, jego składu i stopnia ko nsu m c ji... ."  ....„P la n  
powinien się składać ze zharmonizowanych grup liczbowych i wy
tycznych" Ł).

Ostatnio także Belgia opracowała dziesięcioletni plan gospodarczy 
Organem, k tó ry  to  wykonał było M inisterstwo Odbudowy Naro
dowej.

Francja również czyni próby wprowadzenia planu gospodarczego. 
W kraju tym  nie ma jeszcze dotąd oficjalnego planowania, ale 
przed niedawnym czasem powołane zostało M inisterstwo Planu. 
Równocześnie jednak istnieje tzw. Plan M onnet' a, uchwalony 
przez Radę do Spraw Planu, zwołaną przez Bluma; plan ten został 
opracowany przez Komisję Ogólną, wyznaczoną przez rząd francuski 
a pozostającą pod przewodnictwem wspomnianego Jean Monnet‘a. 
Plan ten pomyślany został przede wszystkim jako czynnik koordy-

’) Z m em oriału Centralnego Biura Planowania Holandii.
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nacji różnych działów gospodarstwa narodowego i działalności go
spodarczej. „Powinien on umożliwić jednostce znalezienie miejsca 
dla własnych dążeń w zestawieniu z dążeniami innych jednostek 
w gospodarstwie, w k tórym  obok sektorów znacjonalizowanych 
występuje również i szeroki sektor wolnej gospodarki, plan musi 
służyć za drogowskaz dla jednolitych dążeń“ 1)- Plan stawia następu
jące dwa cele do realizacji: przywrócenie do końca 1946 r. po
ziomu produkcji z 1938 r. oraz — osiągnięcie w r. 1950 poziomu o 25% 
wyższego niż w 1939 r. „Program  prac“ obejmuje według planu 
przede wszystkim kluczowe dziedziny gospodarki: węgiel, ele
ktryczność, stal, maszyny rolnicze, transport i przemysł. W celu 
realizacji planu konieczne będzie stosowanie następujących form  
„ko n tro li gospodarczej“ : przydzielanie surowców będących w ogra
niczonej ilo ś c i— w szczególności węgla i stali, system licencji bu
dowlanych, kontro la stanu zatrudnienia, kontrola wymiany z za
granicą, kontro la rozprowadzenia kredytów , w pewnym stopniu 
racjonowanie oraz kontro la  cen. Przewidziane są instrukcje rządowe 
do planu i sprawozdania z wykonanych prac.

Ustrój gospodarki planowej sprecyzowany jest dokładnie w Jugo
sławii. Ustawa o ogólnopaństwowym planie gospodarczym i pań
stwowych organach planowania głosi, iż „przez ogólnopaństwowy 
plan gospodarczy państwo wyznacza kierunek rozwoju całej 
gospodarki narodowej lub je j poszczególnych gałęzi w celu ochrony 
podstawowych interesów narodowych, podnoszenia dobrobytu na
rodu, prawidłowego wykorzystania i rozwoju wszystkich gospo
darczych możliwości i sił Federacyjnej Ludowej Republiki Jugo
sławii“ . Ogólny plan gospodarczy obejmuje podstawowe plany 
gospodarcze wszystkich gałęzi adm inistracji państwowej, przedsię
biorstw i instytuc ji znajdujących się pod bezpośrednim zarządem 
państwa, a poza tym  obejmuje w głównych zarysach plany gospo
darcze Republik Ludowych, Prowincji i Okręgów Autonomicznych 
oraz jednostek terytorialno-adm inistracyjnych. Plany gospodarcze 
zarówno bieżące jak i „w ie lo le tn ie “  mają działanie ustawy i są obo
wiązujące na całym obszarze Jugosławii. Najwyższym organem 
państwowym przygotowującym i opracowującym Plan jest Zwiąż-

’)  T h e  E c o n o m i s t  1946, z dn. 14.X1I.
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kowa Komisja Planowania, które j prezes jest członkiem rządu. 
Resorty władz centralnych i republik oraz pozostałe instytucje 
i przedsiębiorstwa gospodarcze, które objęte są działaniem planu 
gospodarczego, posiadają własne organy planowania działające 
według wskazówek właściwych kom is ji planowania. Ma uwagę za
sługuje w strukturze jugosłowiańskich władz planowania i w jej 
organizacji moment, iż Komisja Planowania może mieć swoich 
delegatów we wszystkich kom isjach i organach planowania, przed
siębiorstwach i instytucjach. Delegaci ci są uprawnieni do współ
działania przy układaniu planu, do zbierania danych i badania 
warunków opracowania i realizacji planu.

Bułgaria posiada Najwyższą Radę Ekonomiczną, k tó ra  wypraco
wuje narodowy plan gospodarczy i sprawuje kontro lę wykonania. 
Bułgarski plan gospodarczy obejmuje: ro ln ictwo, przemysł, rze
m iosło, komunikację, handel, e lektryfikację, aprowizację, po litykę  
cen, zatrudnienie, finanse i kredyty itd . Każde m inisterstwo opraco
wuje swoje plany, k tó re  następnie są przedkładane Najwyższej Ra
dzie Ekonomicznej w celu opracowania ogólnopaństwowego planu 
gospodarczego. Bułgaria opracowała pierwszy plan gospodarczy na 
okres dwuletni 1947—48.

Znany jest fakt wprowadzenia przez Czechosłowację dwuletniego 
planu gospodarczego, obejmującego: przemysł, rolnictwo, transport, 
budownictwo, przeprowadzenie szeregu re fo rm  ekonomicznych 
oraz reorganizację n iektórych dziedzin gospodarki. Dla wykonania 
tych zadań Czechosłowacja powołała Państwowy Urząd Planowania, 
k tóry jest organem Rady Gospodarczej.

Głęboką ewolucję w kierunku gospodarki planowej przechodzi 
n iewątpliw ie Wielka Brytania. Kontynuując n iektóre elementy 
gospodarki planowej wojennej w postaci przede wszystkim regla
mentacji aprowizacyjnej, W ielka Brytania przeprowadza jedno
cześnie ostrożnie, ale coraz bardziej stanowczo reform y w swoim 
ustroju gospodarczym, umożliwiające stosowanie zasad gospodarki 
planowej w licznych dziedzinach życia gospodarczego; największe 
znaczenie w tym  względzie ma oczywiście uspołecznienie szeregu 
kluczowych i potężnych gałęzi gospodarstwa narodowego, (prze
mysł węglowy, transport, Bank Angielski i ińne). Równocześnie 
mocno forsowane jest w Anglii planowanie przestrzenne m iast 
i wsi, które zresztą istniało tam już od dawna. Czynnikiem koordy
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nacji po lityk i gospodarczej i planów poszczególnych resortów jest 
specjalna Rada (Cabinet Offices), w szczególności Lord Przewodni
czący tej instytucji. Ministerstwa gospodarcze, jak m inisterstwo plano
wania miejskiego i wiejskiego, urząd dla handlu, m inisterstwo apro
wizacji itd. przygotowują własne plany gospodarcze, które następnie 
przedstawiane są Lordow i Przewodniczącemu Rady. System organiza
cyjny planowania W ielk ie j B rytan ii, jak to Anglicy sami określają, 
jest „trochę luźny, ale w praktyce przydatny, gdyż ministerstwa są 
przyzwyczajone do tego rodzaju pracy i przygotowując własne plany, 
mają na względzie potrzeby i innych m inisterstw“ .

W Stanach Zjednoczonych Roosevelt stworzył „Nowy Ład“ . Było 
to planowanie dość odbiegające od typu planowania krajów kapi
talistycznych europejskich, nie mówiąc o Rosji Radzieckiej. „Nowy 
Ład“ Roosevelta zwrócony był przede wszystkim w kierunku zestro
jenia po lityk i ekonomicznej i społecznej z celami ogólno-państwo- 
wymi. Zagadnieniem centralnym dla Roosevelta był „właściwy“ 
podział dochodu społecznego, a przede wszystkim walka z kryzysem 
oraz z będącym jego konsekwencją katastrofalnym  bezrobociem. 
Istotę „Nowego Ładu“ stanowiło wyznaczenie, względnie zalecenie 
stosowania szeregu środków interwencyjnych w celu osiągnięcia 
zadań jakie  sobie stawiał. Realizacji koncepcji rooseveltowskiej 
towarzyszyło tworzenie szeregu przepisów prawnych oraz powoły
wanie licznych instytucji uczestniczących w realizacji po lityk i eko
nomicznej. W ciągu wojny system „gospodarki p lanowej“ Roose
velta wzmocniony został i poszerzony przez uzupełnienie go 
czynnikami wynikającym i z prowadzenia wojny i nabrał charakteru 
gospodarki planowej wojennej. Po zakończeniu wojny i po wybo
rach jesteśmy świadkami zwrotu w ustosunkowaniu się op in ii 
publicznej do koncepcji Roosevelta. Stany Zjednoczone obecnie 
usiłują porzucić system „Nowego Ładu“ , co więcej Kongres 
o większości republikańskiej, jak się zdaje, myśli o generalnym 
odwrocie od interwencjonizmu w ogóle i o wzmożeniu działania 
zasad wolnohandlowych. Czy wszakże odw rót ów powiedzie się? 
A przynajmniej, czy w całej pełni? Wydaje się, iż w USA nie 
da się zatrzymać rozwoju stosunków produkcyjnych, nie da się 
zatrzymać ewolucji życia gospodarczego, która wnosi w nie 
elementy nie ty lko  sprzyjające działaniu gospodarki planowej, ale 
co więcej uniemożliwiające odw rót od niej. Kongresmani amery
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kańscy uchwalać oczywiście mogą różnorodne prawa przeciwko 
temu wszystkiemu w czym widzą przejawy planowego „wiązania“ 
życia gospodarczego. Nie ulega jednak wątpliwości, że epoka wolno* 
handlowa w USA skończyła się. W Stanach Zjednoczonych po 
sunął się daleko etatyzm. Ma on mocne podstawy w postaci 
przejęcia przez państwo wielu działów przemysłu. W arto przy tej 
okazji przytoczyć, iż około  20% amerykańskiego przemysłu znajduje 
się już w ręku państwa: zakłady kauczuku syntetycznego są włas
nością państwa *w 100%, manganu — w około  90%, wytwórni samo
lotów — co najm niej w 90%, alum inium — w 50%, przemysłu obra
biarkowego — również w 50%. W ostatnich czasach na porządku 
dziennym stanęła kwestia przejęcia przez państwo kolejnictwa, a to 
z uwagi na permanentną deficytowość tej gałęzi gospodarki. Sprawą 
doniosłego znaczenia jest ingerencja państwa w roln ictw ie; insty
tucje rządowe, działające w tym  zakresie (np. stacje doświadczalne) 
cieszą się w ie lkim  zaufaniem roln ików. Państwo prowadzi poza tym 
od lat zalesianie nieużytków, co na dłuższą metę ma ogromne 
znaczenie dla gospodarstwa narodowego USA. Obok wyszcze
gólnionych form  ingerencji państwa w życie gospodarcze kraju 
w Stanach Zjednoczonych istnieje inny „in terw encjon izm “ i sui 
generis „e ta tyzm “ , występujący w postaci działalności gospodarczej 
potężnych koncernów i trustów amerykańskich; życie gospodarcze 
USA znajduje się w kleszczach „planowania gospodarczego“ 
przedsiębiorstw prywatnych. Potężne koncerny planują produkcję 
i zbyt wyprodukowanych artykułów, zarzucają rynki standardami 
swej produkcji, „k ie ru ją " spożyciem. Jeden z czołowych ekonomistów 
polskich słusznie nazwał owo zjawisko k i e r o w a n i a  k o n s u m -  
c j ą — „un ifo rm izm em " w ubraniu, czytaniu, mieszkaniu, odży
wianiu się, spędzaniu wczasów itp. Są to procesy nieodwracalne, 
które nie dają się zatrzymać za pomocą uchwał Kongresu. A pro
cesy te ułatwiają kierowanie życiem gospodarczym USA, zbliżają 
automatycznie mechanizm gospodarczy tego kraju do zasad gos
podarki planowej. Oznaczają poza tym  tworzenie się szkieletu 
gospodarki planowej, zresztą jeśli chodzi o chwilę obecną, to są 
nie ty lko  oznaką tworzenia się tego szkieletu, ale właściwie dowo
dzą jego istnienia. Można zaryzykować twierdzenie, że Ameryka 
kroczy dziś szlakiem gospodarki planowej i że jeśli nastąpi zmiana 
w rozwoju je j życia gospodarczego, to zmiana ta polegać będzie
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raczej na przekształceniu się rooseveltowskiego „Nowego Lądu" 
w inną, bardziej może Amerykanom przyjemną formą ingerencji 
czynnika publicznego w życie społeczne i gospodarcze.

Zupełnie oczywiście odrąbną pozycją w rozwoju gospodarki pla
nowej zajmuje Rosja Radziecka. To planowanie jest wszechogar
niające. W warunkach pełnego uspołecznienia aparatu produkcji 
przemysłowej i rolnej, aparatu rozdzielnictwa i wymiany towarowej — 
planowanie w ZSRR obejmuje wszystkie gałęzie gospodarstwa 
narodowego, wiąże je w jednolitą  całość, całość organiczną, k iero
waną przez centralny ośrodek dyspozycji. Planowanie w Rosji roz
ciąga sią na całość olbrzymich jej terenów. Charakter ustroju 
ZSRR wymaga planowania, które wraz z funkcją sprawozdaw
czości i kon tro li państwowej stanowi potężne narządzie budowni
ctwa socjalistycznego. Ustrój gospodarczy Rosji wymaga planowania. 
„Plan państwowy gospodarstwa narodowego określa i nadaje 
kierunek życiu gospodarczemu ZSRR, celem pomnożenia bo- 

'gactwa społecznego, nieustannego podnoszenia materialnego 
i kulturalnego poziomu mas pracujących, umocnienia niezależności 
ZSRR i spotęgowania jego mocy obronnej’’. x)

Naczelną władzą planującą ZSRR jest Państwowa Komisja Plano
wania („G ospłan” ), działająca przy Radzie M inistrów. Do kom 
petencji tej Kom isji należą m. in. następujące sprawy: opracowywanie 
planów p ięcio letn ich, rocznych i kwartalnych, kontrola wykonania 
planu, kierowanie sprawozdawczością i rachunkowością państwową, 
przeciwdziałanie powstawaniu dysproporcji w rozwoju poszczegól
nych gałęzi gospodarki narodowej. W poszczególnych republikach 
związkowych funkcjonują delegatury „Gospłanu” . W skład Komisji 
Planowania wchodzi Centralny Urząd Rachunkowości i Statystyki 
Państwowej.

Rozwój gospodarki planowej w ZSRR znaczony jest realizacją 
zadań trzech kolejnych p ięcio latek (pierwsza pięciolatka weszła 
w życie 1928/29). Zmierzały te pięciolatki m. in. ku uprzemysłowieniu 
przeprowadzeniu kolektyw izacji rolnictwa, rozbudowy ciężkiego, 
przemysłu, likw idacji e lementów kapitalistycznych ZSRR, po 
większeniu obronności kraju, modernizacji i racjonalizacji produkcji,

') Konstytucja (ustawa zasadnicza) ZSRR Moskwa 1945, art. 11 Konstytucji.
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podniesieniu standardu życiowego ludności, polepszeniu je j zarob
ków, rozszerzenia norm spożycia. W obecnej chwili ZSRR realizuje 
następną —  czwartą pięciolatkę, która postawiła sobie za zadanie: 
„odbudować zniszczone okręgi kraju, osiągnąć przedwojenny poziom 
produkcji przemysłowej i rolniczej, a następnie przekroczyć znacznie 
ten poziom .”  Ł)

W proces planowania gospodarczego w ZSRR włączeni są wszyscy 
obywatele, a to poprzez związki zawodowe, fabryki, gospodarstwa 
wiejskie itd . Planowanie gospodarcze, budowa planów i ich urze
czywistnienie stanowią w Rosji Radzieckiej dzieło zbiorowe klasy 
pracującej. Zdobycze gospodarki planowej w Związku Radzieckim 
wywierają i wywierać będą olbrzym i wpływ na jej rozwój w skali 
światowej.

Fragmentaryczne ty lko  spojrzenie na różne rodzaje gospodarki 
planowej, realizowane w różnych krajach świadczy, jak dalece 
świat poszedł naprzód w kierunku nowego regulowania i organi
zowania życia gospodarczego. Gospodarka planowa wyrasta na 
gruzach liberalizmu, zjawiska obserwowane obecnie to  są dopiero 
jej początki. W jednych krajach planowanie gospodarcze działa 
na określonych ty lko  odcinkach, w innych jest powszechne. 
W jednych działa integralnie, w innych zarysowują się dopiero 
jego zalążki. Po wojnach napoleońskich klęskę poniósł ostatecznie 
m erkantylizm , ustępując miejsca młodemu i pełnemu sił podówczas 
liberalizmowi. Teraz miejsce liberalizmu, k tó ry  rolę swą już ode
grał, zajmuje z kolei system gospodarki planowej, bijącej świe
żością, atrakcyjnością i dynamizmem. I podobnie jak liberalizm XIX 
wieku nie narodził się we wszystkich krajach w jednym  dniu, a 
rozwój jego nie postępował według określonego tempa i recepty, 
tak samo gospodarka planowa upowszechnia się powoli w różnym 
stopniu nasilenia.

Liberalizm  ubiegłego stulecia doprowadził do scalenia między
narodowego życia gospodarczego. W oparciu o zasadę wolnego

*) Ustawa o pięcioletnim planie odbudowy i rozwoju gospodarstwa narodowego 
ZSRR na 1946—1950 (czasopismo „Bolszewik”  1946, Nr. 21).
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ruchu kapitału, towarów i ludzi, poprzez system międzynarodowego 
podziału pracy powstała tzw. gospodarka światowa.

Jaką rolę w tej skali odegra upowszechniona gospodarka pla
nowa? Czy planowanie gospodarcze podzieli świat naf„izolowane 
obszary“ , czy też doprowadzi do współpracy między narodami? 
W założeniach gospodarki planowej tkw ią istotn ie pierw iastki, 
k tó re  działać by mogły izolacjonistycznie. System ten bowiem dąży 
do m obilizacji wszelkich sił produkcyjnych w kraju, do możliwie 
wszechstronnego rozwoju, a więc sprzyja tzw. samowystarczalności. 
A to li wydaje się, iż gospodarka planowa, konsekwentnie przepro
wadzona w zasięgu międzynarodowym, świata „dz ie lić“ nie będzie. 
Życie krajów w izolacji w ogóle jest nie do pomyślenia. Każde 
państwo niewątpliw ie dążyć będzie, jak zawsze, do możliw ie korzyst
nego układu wymiany swych produktów z zagranicą, stosując oczy
wiście form y po lityk i handlowej odpowiednie do zm ienionych wa
runków. 1 już istnieją sygnały, że świat to rozumie. Już zarysowują 
się kontury nowego modelu gospodarki światowej. Organizacja Na
rodów  Zjednoczonych inny będzie miała — a właściwie już ma 
ciężar gatunkowy niż powiedzmy Liga Narodów. Liga Narodów 
utworzona była m. in. po to, by odrestaurować liberalizm , inaczej 
mówiąc, aby bronić sprawy przegranej. Natom iast Organizacja Na
rodów Zjednoczonych powołana została m. in. po to, by stworzyć 
nowy porządek gospodarczy w świecie, przy tym —jak na to wska
zuje wiele okoliczności — porządek oparty o elementy planowania. 
Oto istn ie je już szereg organizacji współpracy m iędzynarodowej 
dla spraw odbudowy gospodarczej świata powojennego. Wśród o r
ganizacji tych istnieją takie, k tó re  przy tworzeniu pomyślane były 
przede wszystkim pod kątem widzenia doraźnej walki z bezpo
średnim i trudnościam i powojennymi. Istnieją wszakże organizacje 
o charakterze strukturalnym, stanowiące organy ześrodkowanej dy
spozycji m iędzynarodowej, mającej swoje centrum w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Tak więc do instytucji powołanych do 
rozstrzygania problematów pozostających w związku z trudnościami 
powojennym i, przede wszystkim należą: Europejska Organizacja 
Węglowa (ECO), Organizacja Europejska Transportów Śródlądowych 
(EC1TO), Nadzwyczajny Kom itet Pomocy Ekonomicznej dla Europy 
(EECE), wreszcie Organizacja doraźnej pomocy kra jom  pookupa- 
cyjnym, którą  była znana nam UNRRA. Instytucje powyższe stoso
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wnie do kierunku działania gospodarczego koordynują pracę krajów 
członkowskich w zakresie m obilizacji istniejących środków mate
riałowych i transportowych, organizując służbę informacyjną pod 
tym  względem itd. Np. ECHO prowadzi m. in. akcję w kierunku 
zestrajania pracy transportów, racjonalnego rozdziału sprzętu i ma
teriałów transportowych, a to dla zabezpieczenia przewozu żywno
ści, oraz w kierunku zorganizowania pom ocy i odpowiednich wa
runków repatriacji, jak również normalizacji czynników organiza
cyjnych i technicznych w zakresie pracy transportu.

Jeżeli chodzi o organizacje kształtujące strukturę m iędzynarodo
wych stosunków gospodarczych po drugiej wojnie światowej, to 
wym ienić należy: powołane na podstawie konferencji w B retton 
Woods (czerwiec 1944) M iędzynarodowy Fundusz Monetarny oraz 
M iędzynarodowy Bank Odbudowy i Rozwoju. Pierwsza z tych insty
tucji zmierza ku stabilizacji wartości walut państw członkowskich, 
ku przeciwdziałaniu ich deprecjacji inicjowanych ewentualnie w ce
lach konkurencyjnych, ku współpracy nad utworzeniem m ultilate- 
ralnego systemu wymiany i usuwaniem ograniczeń dewizowych. 
Druga instytucja ma dopomagać członkom Banku w odbudowie 
i rozwoju ich krajów, poprzez umożliwienie i ułatwianie inwestycji, 
podniesienie poziomu życiowego ludności Oraz w utrzymywaniu 
równowagi bilansów płatniczych. Obie instytucje służyć mają dal
szemu celowi: wzmożeniu wymiany międzynarodowej poprzez z li
beralizowanie przepisów i techniki tej wymiany, poprzez koordy
nację zasad po lityk i gospodarczej narodów, poprzez likw idację 
dysproporcyj, a właściwie poprzez ich „cieniowanie“ , poza tym  — 
poprzez organizowanie planowego zbytu i podniesienie produkcji. 
W obecnej chwili prowadzone są prace przygotowawcze w sprawie 
powołania do życia międzynarodowej organizacji handlu (ITO). 
Ma ona stanowić uzupełnienie przytoczonych wyżej dwu instytucji, 
zadaniem zaś je j będzie uporządkowanie spraw wymiany międzyna
rodowej, rozwiązanie problemu udostępnienia surowców zamorskich, 
działanie w kierunku obniżenia taryf celnych, rozszerzenie i ujedno
stajnienie przepisów i nomenklatury, towarzyszących wymianie.

Działalność międzynarodowych organizacji gospodarczych zestra- 
jana jest przez Organizację Narodów Zjednoczonych w szczególno
ści przez jej Radę Gospodarczą i Społeczną. Służyć one mają akcji 
stworzenia trwałego porządku międzynarodowego, zabezpieczającego
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współpracę narodów na polu gospodarczym, ujęcia dystrybucji to
warów i n iektórych gałęzi produkcji w skali międzynarodowej, 
w normy planowego działania, możliw ie harmonizowanego z przeo
brażeniami strukturalnym i, które nastąpiły po wojnie w poszczegól
nych krajach. W obecnej chwili nie wszystkie jeszcze narody 
zrzeszone są w tych organizacjach, nie ulega przecież wątpliwości, 
że to włączenie jest kwestią ty lko czasu. Świat bowiem pragnie spo
koju i stabilizacji, a te właśnie czynniki stanowią sine qua non 
postępu ku odbudowie i dobrobytow i. Idea zjednoczenia świata 
nie zamyka się już w hasłach i deklaracjach, zwykle nikogo nie 
obowiązujących (jak to wiemy z praktyki), lecz otrzymuje realne 
kształty w postaci konkretności stawianych zadań i efektywności 
środków ich osiągnięcia.

IV.

W chodzimy w okres gospodarki planowej. Przeobrażenia postę
pujące na całym świecie ogarnęły również i Polskę, Gospodarka 
planowa przyszła do nas w samą porę. Po utracie Niepodległości 
w XVIII stuleciu, w ciągu długiego okresu gospodarstwo społeczne 
naszego kraju pozbawione było warunków, które umożliw iałyby wy
dobycie sił witalnych zawartych w narodzie polskim  i w bogactwach 
przyrodzonych naszego kraju. Nasz organizm gospodarczy pozba
wiony był zdolności do tworzenia, pogrążony był w niemocy. Po 
pierwszej wojnie światowej odzyskaliśmy wprawdzie niepodległość, 
jednakowoż start naszej gospodarki nie odbył się w warunkach, 
któreby sprzyjały wydźwignięciu naszego gospodarstwa ze stanu 
stagnacji i marazmu. Odziedziczyliśmy po okresie niewoli wadliwą 
strukturę naszego gospodarstwa. Po odzyskaniu Niepodległości nie 
otrzym aliśm y możliwości je j poprawienia. Przyjęty bowiem przez 
nas ustrój polityczny i ekonomiczny raczej utrwalał braki struktu
ralne naszego gospodarstwa i pogłębiał skutki straszliwego zanied
bania we wszystkich niemal dziedzinach naszego życia. Ustrój po
lityczny wyłączał w praktyce wpływ warstw pracujących na politykę 
ekonomiczną i społeczną. Nie mogły one wskutek tego rozstrzygać 
o lin ii rozwojowej naszej gospodarki. Próbowaliśmy nadto zaszcze
pić w Polsce system wolnohandlowy, k tó ry  już nic nie mógł nam 
dopomóc. Rozpoczynaliśmy więc życie niepodległe bez wyraźnie 
określonych celów gospodarczych i socjalnych, a Masza myśl ekono-
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miczna i społeczna postawiona była w stan swoistych sprzeczności. 
M ów iliśm y niekiedy, że system nasz to „system sprzecznych celów 
i sprzecznych środków“ . 1 tak było istotnie. Jednakże koncepcje pla
nowania nie były obce rozważaniom teoretycznym naszych ekono
m istów i po lityków  okresu m iędzywojennego1), file  próbowano 
i w praktyce realizować myśli planowania. Przykładem mogą być 
„p ionierskie “ sformułowania zadań postawionych polityce gospo
darczej według ich ważności dla rozwoju gospodarczego i ogó lno
narodowego w latach poprzedzających wojnę. Wyrazem tego był np. 
COP. Oczywiście dalekie to było jeszcze od planowania gospo
darczego, tak jak my je rozumiemy dzisiaj. Stanowiło już jednak 
przejaw świadomości, iż planowanie w ogóle powinno leżeć u pod
staw działalności gospodarczej, o której kierunku i przedmiocie roz
strzygać powinien czynnik nadrzędny w postaci państwa.

W okresie okupacji problematyka gospodarki planowej stanowiła 
przedm iot rozważań i opracowań zarówno w ośrodkach naszych 
ekonom istów  na emigracji, jak też i w kraju, w Polsce Podziemnej, 
a także w niewoli, w polskich obozach jenieckich w Niemczech.

Wszakże dopiero uwolnienie Polski z okupacji dało pełne m ożli
wości dociekań teoretycznych oraz stworzyło realne warunki reali
zacji zasad gospodarki planowej. Pierwszym etapem było przepro
wadzenie reform  gospodarczych (reforma rolna, przebudowa ustroju 
przemysłowego, określenie ro li spółdzielczości i handlu, określenie 
zakresu działania in icjatywy prywatnej). Reformy te dały zupełnie 
nowe szanse rozwoju gospodarczego Polski, potęgowane przez 
przyłączenie Ziem Odzyskanych do macierzy, ziem bogatych i na
leżycie urządzonych.

Zm ieniła się też radykalnie nasza pozycja geograficzna przez osiąg
nięcie około 500-kilometrowego dostępu do morza: przekształca 
to Polskę w kraj o silnym  udziale pierw iastków m orskich, co wraz 
z uprzemysłowieniem, wynikającym z przyłączenia Ziem Odzyska
nych, stwarza dla nas możliwość nie ty lko  wydźwignięcia Polski

*) W ymienim y tu np. a rtyku ły  H e n r y k a  K o ł o d z i e j s k i e g o :  „W nioski 
z kryzysu“  oraz „Automatyzm czy gospodarka planowa", zamieszczone w „Nau
kowym Przeglądzie Spółdzielczym“ w 1935 r. Ognisko myśli gospodarki planowej 
stanow ił zespół ekonomistów „Gospodarki Narodowej“ , na któ re j łamach prze
wijała się stale idea tej koncepcji.
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na wysoki poziom w granicach kraju, ale daje nam także 
w idoki zewnętrznej ekspansji w rozmiarach Polsce dotąd n ie
znanych. Same warunki wszakże, to jeszcze nie wszystko. Należy 
je  uruchomić, nadać im  kierunek niesłabnącego rozwoju. Stać się 
to może jednak ty lko  w systemie gospodarki planowej. Nie m c- 
gliśmy myśleć o ujęciu w ramy jednolitego planu życia gospodar
czego od razu, w momencie startu po wojnie. Wówczas trzeba by
ło budować adm inistrację państwową, trzeba było zaspokoić choć 
w stopniu najmniejszym głód towarowy powstały na naszym ryn
ku, trzeba było uruchomiać „za wszelką cenę“ fabryki, a więc do
starczyć im  niezbędnych surowców, należało wreszcie zwyciężyć 
wszelkie trudności transportowe.

Można było natom iast przystąpić do opracowania takiego planu 
w rok później, to znaczy w 1946.,r., gdy w gospodarce naszej na
stąpiły już przemiany o charakterze trwałym. Krajowa Rada Naro
dowa w dn. 21 września ub. roku powzięła uchwałę w sprawie 
narodowych planów gospodarczych i w sprawie planu odbudowy 
gospodarczej w okresie od 1.1.1946 do 31.12.1949.

Uchwała ta stanowi w ie lk i przełom w dziejach naszego gospo
darstwa, form ułu je  bowiem po raz pierwszy cele gospodarcze i so
cjalne, jakie przyświecać będą naszemu narodowi, wskazując je 
dnocześnie środki ich osiągnięcia. Cele te zgodne są z duchem 
przemian społecznych w nowej Polsce, a cechą ich jest realizm.

Tak samo realnym i są również środki ich osiągnięcia. Narodowy 
Plan Gospodarczy obejmuje w zasadzie cztery lata. Rola 1946 r. 
jest jednak tu specjalna. Jest to rok wyjściowy, w którym  plan 
odbudowy gospodarczej jeszcze nie działał całkowicie. Planowa
niem objęte były w tym  okresie budżet i inw estycje . (plan inwe
stycyjny), natom iast inne dziedziny życia gospodarczego regulowa- 
ne były jedynie za pomocą planów fragmentarycznych, zależnie od 
gałęzi gospodarstwa społecznego i od konkretnych potrzeb, jakie 
się zjawiały w toku realizacji p o lityk i gospodarczej. W 1946 roku 
uczyniono więc już wiele w zakresie rozwoju planowania gospo
darczego, nie było jednak owo planowanie jeszcze powszechne.

Ogólnopaństwowy plan gospodarczy natom iast obejm ie całość 
gospodarstwa w trzyleciu następnym. W tej chw ili jesteśmy 
w okresie wydania ustawy o gospodarce planowej w Polsce, jak 
ez o narodowych planach gospodarczych. Ustawy te usankcjonują

7
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ostatecznie nasz tró jsektorow y ustrój gospodarczy, nadadzą kieru
nek rozwojowy naszemu gospodarstwu narodowemu, sprecyzują 
mechanizm naszej gospodarki planowej.

„Zadaniem gospodarstwa polskiego w okresie planu jest pod
niesienie poziomu stopy życiowej mas pracujących powyżej pozio
mu przedwojennego. Zadanie to zostanie osiągnięte przez wyrów
nanie szkód wojennych, scalenie gospodarstwa ziem dawnych 
i ziem odzyskanych, realizację zasad nowego ustroju gospodar
czego, zmiany struktury gospodarczej“ r). Gdy m ów im y o wyrów
naniu szkód wojennych w grę wchodzi oczywiście usunięcie tych 
szkód, które w sposób decydujący wpływają na rozwój gospodar
czy. Chodzi tu o tzw. wąskie gardła produkcji przemysłowej czy 
rolnej, czy wreszcie transportu itd . W okresie planu nastąpi scale
nie Ziem Odzyskanych w sensie ekonom icznym  i socjologicznym: 
będzie ono polegało na możliwie równom iernym  rozmieszczeniu 
ludności w miastach i wsiach ziem dawnych i odzyskanych, na 
stworzeniu podobnych warunków produkcji rolnej oraz na związa
niu ziem dawnych i odzyskanych z jedno litą  siecią kom unikacyj
ną. Plan stanowić będzie równocześnie nie ty lko  okres odbudowy, 
ale i okres przebudowy struktury gospodarki polskiej, a to po przez 
zwiększenie udziału przemysłu i usług w dochodzie narodowym 
naszego kraju. Chodzi tu o doprowadzenie do pełnego zatrudnienia 
w odbudowanym przemyśle i rzemiośle całej ludności m iejskiej. 
Równocześnie założeniem planu jest stworzenie podstaw do likw i
dacji przeludnienia rolniczego wsi i spowodowania warunków, przy 
których by w przyszłości znalazł zatrudnienie w ośrodkach produk
cyjnych przyrost naturalny ludności polskie j. W związku z tym i 
założeniami odbudowa rolnictwa powinna być prowadzona przy 
przyjęciu zasady, iż w przyszłości osiągnie się właściwy stosunek 
kapitału i rąk roboczych w indywidualnych gospodarstwach rolnych.

Oto są zadania główne planu gospodarczego na najbliższy okres

Realizacja gospodarki planowej w Polsce uzależniona będzie 
w pierwszym rzędzie od postawy nas samych, od sprawności na

n „Narodowy Plan Gospodarczy. P ro jekt uchwały Krajowej Rady Narodowej 
w sprawie Narodowych Planów Gospodarczych i Planu Odbudowy Gospodarczej 
w okresie 1.1.1946 — 31.12.1949“ . Warszawa 1946. wyd. CUP.
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szej pracy, od sprawności pracy adm inistracji państwowej, od wy
dajności pracy robotn ika  i ro ln ika. Zdajemy sobie sprawą, iż k ro 
cząc szlakiem gospodarki planowej popełniać możemy nieraz błędy. 
Nie zmienia to jednak świadomości, iż zejście z tego szlaku jest 
rzeczą niemożliwą. Cele generalne, które stoją przed Polską dem o
kratyczną zostały wyraźnie określone. Mogą się zdarzać jedynie 
szczegóły takich lub innych rozstrzygnięć, być może nie zawsze 
trafnych.

Gospodarka planowa oczywiście sama w sobie celem nie jest. 
Stanowi ona ty lko  środek realizacji owych celów generalnych, k tó 
rych sensem jest stworzenie takich warunków życia w Polsce, 
przy których człowiek osiągnąłby pełnię rozwoju psychicznego 
i Fizycznego, kulturalnego i materialnego.

)
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S T R U K T U R A  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I N A  W S I 

W  K R A J A C H  E U R O P E JS K IC H

Dane poniżej przedstawione dotyczą 
wszystkich krajów, z wyjątkiem  tych, 
które  muszą przystępować do two
rzenia spółdzielczości na nowo — po 
zniszczeniach dokonanych przez h i
tleryzm  i faszyzm (Niemcy, Austria, 
W łochy, Węgry). Materiałów, które 
dotyczą tego tem atu w Polsce jest 
niewiele. Stąd też przytoczone po
niżej inform acje oczywiście nie 'są 
wyczerpujące.

DANE OGÓLNE ■

Spółdzielczość na wsi pracuje w na
stępujących dziedzinach gospodar
czych:

1. zaspokojenia potrzeb gospo
darstw domowych,

2. zakupu artyku łów  potrzebnych 
w rolnictw ie,

3. zbytu produkcji ro ln iczej,
4. przetwórstwa artykułów  produk

cji rolniczej,
5. przemysłu rolniczego,
6. pomocy w pracy ro ln ika,
7. kredytu rolnego,
8. ubezpieczeń.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  u n i w e r s a l n a

W olbrzymiej większości krajów 
europejskich istnieją oddzielne ro 
dzaje spółdzielni, pracujące w po
szczególnych wymienionych wyżej

dziedzinach gospodarki, nieraz zaś 
poszczególna funkcja  sprawowana 
jest przez szereg specjalizujących 
się spółdzielni, i odwrotnie, są kraje, 
gdzie niektóre dziedziny gospodarcze 
łączone są w jednej spółdzielni, a na
wet są usiłowania skupienia wszyst
kich zadań w jednej uniwersalnej 
spółdzielni w iejskiej. Na podstawie 
załączonego przeglądu struktury spół
dzielczości na wsi w krajach europej
skich można ustalić pogląd, że im 
wyższa oświata i ku ltu ra  rolna w da
nym kraju, tym  większa rozmaitość 
spółdzielni zaspokaja potrzeby miesz
kańców wsi, i odwrotnie. Można jeż 
powiedzieć, że wysoka ku ltura  wsi 
w danym kra ju spowodowana została 
wpływem różnorodnych spółdzielni 
na najdrobniejsze dziedziny życią 
rolnika.

Dążenie do uniwersalności spół
dzielni występuje wyłącznie w krajach 
słowiańskich. Urzeczywistnienie tej 
idei nastąpiło przed wojną w b. Ga
licji Wschodniej i w Bułgarii.

W b. Galicji spółdzielnie u k ra iń 
skie były to  drobne organizacje, p ro 
wadzące głównie mizerne sklepiki 
spożywcze, a przy nich zlewnie mleka. 
Poza tym  na zlecenie, na ryzyko i za 
pieniądze związku powiatowego — 
prowadziły w swojej wsi skup pro
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duktów ro lnych i rozdzielały między 
członków dostarczone przez Związek 
towary potrzebne do gospodarki rol- 
nej. Spółdzielnie te jednak nie były 
zdolne do samodzielnego życia. Ra
chunkowość tych spółdzielni, z wy
jątkiem  książki kasowej5! sklepowej— 
prowadzili w powiecie instruktorzy; 
ceny sprzedażne były wyznaczane 
przez Związek powiatowy; spółdzielnie 
składały zobowiązanie, że będą kupo
wały towar wyłącznie w hurtowni 
spółdzielczej i je j ty lko  oddawały 
skupione produkty.

W Bułgarii doszło do uniwersalności 
Spółdzielni przez narastanie funk
cji w spółdzielniach kredytowo-oszczę- 
dnościowych. I tu ta j jednak okazała 
się potrzeba organizowania związków 
powiatowych spółdzielni i ścisłego 
instruowania tych spółdzielni przez 
wyspecjalizowanych funkcjonariuszów 
z powiatu. Zresztą te spółdzielnie, 
nawet przy tak w ielkiej pomocy bar
dzo drobne, nie mogą podołać wszech
stronnym  zadaniom. Produkcja i prze
twórstwo przejmowane jest przez 
związki spółdzielni lub przez duże 
Banki Ludowe. Także sklepy większe, 
zasobniejsze prowadzone są przez 
równolegle działające Banki.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  s p o ż y w c ó w
Zaspokajanie potrzeb gospodarstw 

domowych jest potrzebą zarówno 
mieszkańców miast jak  i wsi. Różnice 
jakościowe i Ilościowe między miastem 
i wsią zacierają się w miarę wprowa
dzania racjonalizacji i specjalizacji 
w gospodarce ro lnej, oraz w miarę 
wzrostu ku ltu ry  materialnej ludności 
w iejskiej. To też w olbrzym iej w ięk
szości krajów potrzeby gospodarstw 
domowych całej ludności zaspokaja 
jeden rodzaj spółdzielni, m ianowicie 
spółdzielnie spożywców. Ta powszech

ność spółdzielczości spożywców wy
stępuje przede wszystkim w państwach, 
w których ludność miejska przeważa.

Spółdzielczość spożywców wspólna 
dla wsi i miast, występuje w nastę
pujących państwach: w Związku Ra
dzieckim, Czechosłowacji, Danii, N or
wegii, Szwecji, W ielkiej Brytanii, Fran
cji, Belgii, Holandii, Szwajcarii. W nie
których krajach są to spółdzielnie 
wielkie, okręgowe, w niektórych zaś— 
jak w Danii, Norwegii, Szwajcarii — 
małe, często jednowioskowe.

S p ó ł d z i e l n i e  r o l n i c z o -  
s p o ż y w c z e  istnieją w trzech k ra 
jach: Jugosławii, F inlandii i w części 
Szwajcarii. Są to jednak, w ogrom nej 
większości, ty lko  spółdzielnie zaopa
trzenia gospodarstw domowych i ro l
niczych. Przetwórstwa i przemysłu 
rolniczego w zasadzie nie prowadzą; 
zbyt produkcji ro ln iczej należy w tych 
krajach do specjalnych spółdzielni. 
Są organizacjami bardzo drobnymi» 
jedno- lub kilku-wioskowymi.

S p ó ł d z i e l n i e  r o l n i c z o -  
h a n d l o w e

Tak nazywają się organizacje, które  
trudnią się wyłącznie handlem ro ln i
czym i to  zarówno w dziedzinie za
opatrzenia warsztatów ro lnych, jak 
i zbytu produkcji rolniczej. Są to 
przeważnie organizacje duże. Is tn ie 
ją — poza Polską — w Czechosłowacji, 
Holandii i Szwecji.

S p]ó ł d z i e l n i e  z a k u p u

Poza powyższymi siedmioma pań
stwami: Bułgarią, Jugosławią, F inlan
dią, Szwajcarią, Szwecją, Czechosło
wacją i Holandią, zaspokajaniem go
spodarstw rolnych trudnią się spe
cjalne i to różnorodne spółdzielnie. 
Są to spółdzielnie zakupu:
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1. nawozów (Dania, Belgia, Ho
landia),

2. nasion (Dania, Belgia, Holandia),
3. paszy (Dania, Belgia, Holandia),
4. cementu (Dania, Holandia),
5. węgla (Dania, Holandia),
6. płodów rolniczych (W. Brytania).

S p ó ł d z i e l n i e  z b y t u

Zbytem produkcji ro ln iczej we 
wszystkich krajach, nawet w tych, 
które posiadają spółdzielnie rolnicze, 
trudni się bardzo wiele wyspecjalizo
wanych spółdzielni. Są to spółdzielnie 
zbytu:

1. zboża (Jugosławia),
2. owoców i warzyw (Holandia),
3. owoców (Jugosławia, Szwecja, 

Belgia, Szwajcaria),
4. warzyw (Belgia),
5. w inogron (Belgia),
6. jagód leśnych (Norwegia),
7. rozm arynu (Jugosławia),
8. buraków cukrowych (Belgia),
9. ty to n iu  (Jugosławia),

10. inwentarza żywego (Jugosławia),
11. bydła (Dania),
12. ja j i drobiu (W. Brytania, Ho

landia, Szwajcaria),
13. drobiu (Jugosławia),
14. ja j (Dania, Norwegia, Szwecja, 

Belgia),
15. wełny (W. Brytania).
Oczywiście zakupem i zbytem ro l

niczym trudnią się także wszystkie 
spółdzielnie przetwórcze i przemysłu 
rolniczego.

S p ó ł d z i e l n i e  p r z e t w ó r c z e  
występują we wszystkich prawie kra

ja c h  rolniczych, z wyjątkiem Związku 
Radzieckiego (kolektywy) i Bułgarii 
(spółdzielczość.kredytowa). Są to spół
dzielnie:

1. mleczarskie (prawie we wszyst
kich krajach oddzielne),

2. s e ro w ars k ie  (F ra n c ja ),
3. m ły n a r s k i* , .  (F ra n c ja , C ze c h o 

s ło w a c ja ),
4. p ie k a rs k ie  (F ra n c ja ),
5 . w in ia rs k ie  (J u g o s ła w ia , F ra n c ja ,  

B u łg a ria ) ,
6 . o iiw k a rs k ie  (Ju g o s ła w ia ),
7. o le ja rs k ie  (F ra n c ja ),
8. rz e ź n ic z e  (N o rw e g ia ),
9. rze źn i d ro b iu  (D a n ia ),

10. b e k o n ia rs k ie  (D a n ia , S zw ec ja , 
W . B ry ta n ia ) ,

11. to r fo w e  (F in la n d ia ),
12. ta r ta c z n e  (S zw e c ja , F in la n d ia ,  

C ze c h o s ło w a c ja , B u łg a ria ).

S p ó ł d z i e l n i e  p r z e m y s ł o w o -  
r o l n e ,  to  je s t  ta k ie ,  k tó re  p ro w a 
dzą w ię k sze  z a k ła d y  p rze m y s ło w e  
w  m y ś l in te re s ó w  ro ln ik ó w  —  są n a 
s tę p u ją c y c h  ro d za jó w :

1. c u k ro w n ie  s p ó łd z ie lc ze  (C z e c h o 
s ło w a c ja , F ra n c ja , H o la n d ia )

2. g o rz e ln ie  s p ó łd z ie lc z e  (C ze c h o 
s ło w ac ja )

3. k ro c h m a ln ie  s p ó łd z ie lc ze  (H o 
la n d ia )

4 . fa b ry k i te k tu ry  s p ó łd z ie lc ze  (H o 
la n d ia )

5. ró ż n e  (J u g o s ła w ia ).

S p ó ł d z i e l n i e  p o m o c y  w r o l 
n i c t w i e  d zie lą  s ię n a  b ard zo  w ie le  
ro d za jó w . Są s p ó łd z ie ln ie :  

m e lio ra c y jn e  (C ze c h o s ło w a c ja , S zw a j

c a ria )
w o d n e  (C ze c h o s ło w a c ja , S zw a jc a ria )  
m a s zy n o w e  (C ze ch o s ło w a c ja , J u g o 

s ław ia , S zw ec ja , F in la n d ia , F ra n 
c ja , S zw a jc a ria )

n a p ra w y  m a s zy n  ro ln ic zy c h  (F ra n c ja )  
e le k try f ik a c y jn e  (C ze ch o s ło w a c ja , 

J u g o s ła w ia , S zw ec ja , F in la n d ia , 
S zw a jc a ria )  

ry b a c k ie  (J u g o s ła w ia )  

p as tw is ko w e  (J u g o s ła w ia , F ra n c ja )  
h o d o w li n a s io n  (D a n ia )
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sadownicze (Dania) 
pszczelarskie (Szwecja) 
telefonowe (Finlandia). 
S p ó ł d z i e l n i e  w s p ó l n e j  u- 

p r a w y  z i e m i  istnieją na słowiań- 
szczyźnie. Kolektywy gospodarcze 
istnieją w Związku Radzieckim i roz
szerzają się w Bułgarii. W Jugosławii 
przybierają form ą wspólnej uprawy 
ro li przy zachowaniu prywatnej wła
sności działek.

S p ó ł d z i e l n i e  w z a j e m n e j  
p o m o c y  w d z i e d z i n i e  k u l t u 
r a l n e j  i  z d r o w i a  znajdują sią 
w k ilku  krajach:

Domy ludowe (Czechosłowacja)
„ zdrowia (Jugosławia)
. sanatoryjne (Dania) 

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  k r e d y t u  
r o l n e g o  istn ie je  we wszystkich 
krajach, poza Związkiem Radzieckim 
i Norwegią, w których to krajach 
pomocy kredytowej roln ictwu udziela 
państwo. Spółdzielczość kredytowo- 
oszcządnościowa prawie wsządzie jest 
oddzielna dla wsi i organizowana 
jest pod hasłem: pieniądze ro ln ików  
powinny służyć rolnictwu.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  u b e z p i e 
c z e n i o w a  rozwija sią w niektórych 
krajach i jest podzielona na specjal
ności. Są wiąc spółdzielnie ubezpie
czenia:

na życie (Dania, Belgia, Francja) 
na starość (Dania, Finlandia) 
od wypadków w ro ln ictw ie (Dania) 
od wypadków osobistych7(Dania) 
od skutków burzy (Dania) 
od ognia (Finlandia, Francja) 
inwentarza żywego (Finlandia) 
na wypadek choroby (Finlandia) 
koni (Holandia, Szwajcaria) 
bydła rogatego (Holandia, Szwaj
caria) trzody chlewnej (Holandia, 
Szwajcaria)

owiec (Holandia) 
kóz (Holandia,'Szwajcaria) 
kóz i owiec (Holandia) 
od skutków  gradu (Holandia, Szwaj

caria).
N a d b u d o w a  o r g a n i z a c y j n a — 

jest w każdym kraju różna. W ypro
wadzić można jednak takie zasady, 
k tó rym i kieruje sią spółdzielczość 
europejska.

Jeżeli spółdzielczość spożywców 
obsługuje i wieś i m iasto — to wszyst
kie spółdzielnie tego rodzaju należą 
do jednego związku.

Spółdzielczość ubezpieczeniowa z 
reguły posiada własne centrale rease
kuracyjne.

Przy dużej rozmaitości spółdzielni— 
duża różnorodność central gospo
darczych.

Bardziej rozw iniąty typ spółdzielni 
dąży do posiadania związku dwura- 
m iennego (gospodarczego i ideowo- 
rewizyjnego).

W wielu krajach, zwłaszcza po woj
nie, dąży sią do utworzenia wspólnej 
reprezentacji całego ruchu spółdziel
czego: związku związków centralnych.

Im mniejsze spółdzielnie, tym  po
trzebują wiąkszej opieki gospodarczej 
i instrukcyjne j. Konieczność związ
ków w ielostopniowych (powiatowe, 
okrągowe, ogólnokrajowe).

DANE SZCZEGÓŁOWE 

Z w i ą z e k  R a d z i e c k i

W dawnej Rosji na terenie w iejskim 
spółdzielczość była wyraźnie zróżni
cowana: osobno is tn ia ły  w iejskie 
spółdzielnie spożywców, należące wraz 
z m iejskim i spółdzielniami spożyw
ców do dwuramiennego (to znaczy 
prowadzącego obok działalności go
spodarczej także rewizyjno-wycho- 
wawczą) związku, nazywającego sią
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Centrosojuz — i osobno spółdzielnie 
typu rolniczego, a więc rolniczo- 
handlowe, mleczarskie, kredytowe itp., 
które  miały swoje odrębne centrale.

Związek Radziecki wprowadził głę
bokie zm iany w strukturze ruchu 
spółdzielczego. Pracę na ro li zorga
nizowano w kołchozach. Powstały 
cztery ministerstwa gospodarcze dla 
pomocy skolektywizowanemu ro ln i
ctwu: Ministerstwo Rolnictwa, M in ister
stwo dla Hodowli, M inisterstwo Kultur 
Technicznych oraz Ministerstwo dla 
mechanizacji gospodarstw ro lnych1). 
Mleczarstwo przejęły kołchozy, wzglę
dnie instytuc je  państwowe. Sprawy 
pieniężne rolnictwa przejął Bank Pań
stwa. Wieś płaci podatki w naturze. 
Punkty zsypu prowadzi Państwo. Na 
placu pozostały spółdzielnie spożyw
ców, które scalono i stworzono z nich 
wielosklepowe organizacje, prowa
dzące ponadto: wytwórnie artykułów  
przeważnie dla potrzeb gospodarstw 
domowych, jadłodajnie, pomocnicze 
w aprowizacji pracowników i s to łó 
wek gospodarstwa rolne, wreszcie 
skup ziemiopłodów, k tó ry  na razie 
stanowi mały procent obrotów tych 
spółdzielni, ale wykazuje tendencję 
do rozwoju. Spółdzielczość wiejska 
ma otwierać sklepy i jadłodajnie 
w miastach. W ten sposób ustali się 
ścisły związek organizacji spółdziel
czych, powołanych do zaspokajania 
potrzeb rodzin chłopskich, ro b o tn i
czych i urzędniczych. Poza spółdziel
czością spożywców, na wsi istn ie ją 
psobne artiele, czyli spółdzielnie prze
mysłu ludowego.

*) Dekretem z dnia 4.11.1947 r. trzy 
pierwsze ministerstwa zostały złączo
ne w jedno, a mianowicie Ministerstwo 
Gospodarstwa W iejskiego.

Na terenie b. Galicji Wschodniej, 
świeco przyłączonej do Ukrainy Ra
dzieckiej, gdzie nie wprowadzono 
jeszcze kołchozów, utrzym uje się 
nadal typ  wiejskiej spółdzielni u n i
wersalnej, która prowadzi wszech
stronną działalność handlową, a nadto 
posiada zlewnię mleka.

C z e c h o s ł o w a c j a
Na wsi czechosłowackiej występuje 

w e lka  rozmaitość spółdzielni:
1. Spółdzielnie spożywców, prze

ważnie wielkie, okręgowe, zajmujące 
niejednokrotnie teren całego powiatu, 
są wspólne dla miast i wsi i należą 
do odrębnego Związku Spółdzielni 
Spożywców.

2. Spółdzielnie rolniczo-handlowe, 
zwane spółdzielniami zaopatrzenia 
i zbytu rolniczego, posiadają swój 
związek.

3. Spółdzielnie przemysłowo-fotne:
a) mleczarskie
b) cukrownicze
c) gorzelnicze
d) m łyńskie, itd.

posiadają swój związek spółdzielni 
przemysłowo-rolnych.

4. Spółdzielnie oszczędnościowo- 
kredytowe należą do Związku Spół
dzielni Kredytowych.

5. Spółdzielnie pomocnicze w go
spodarstwie rolnym :

a) melioracyjne
b) wodne
c) maszynowe
d) leśne
e) e le k try fika cy jn e — posiadają 

odrębny związek.
6. Spółdzielnie Domów Ludowych 

posiadają własną centralę. Spółdziel
nie typu  m iejskiego (spółdzielnie 
przemysłowe, spółdzielnie rzem ieślni
cze i spółdzielnie mieszkaniowe) po
siadają odrębne związki.
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Wszystkie powyższe związki mają 
charakter rew izyjny i patronacki. Po 
wojnie, w yłon iły  Radą Główną związ
ków spółdzielczych.

Poza tym  spółdzielnie posiadają sze- 
re9 (ponad 10) central gospodarczych.

J u g o s ł a w i a

Spółdzielczość wiejska w Jugosławii 
jest bardzo zróżnicowana i rozdrob
niona. Najwięcej, bo 5447 jest spół
dzielni zakupu i zbytu (rolniczo- 
spożywcze) ogólnych z przewagą asor
tym entu gospodarstwa domowego.

Poza tym  istnieją spółdzielnie: 
zbytu zboża,
hodowli i zbytu inwentarza żywego
zbytu drobiu,
zbytu owoców,
zbytu tyton iu ,
zbytu rozmarynu,
mleczarskie,
winiarskie,
oliwkarskie,
przemysłu rolniczego,
maszynowe,
e lektry fikacyjne,
rybackie,
pastwiskowe,
wspólnej uprawy ro li (zadrugi), 
zdrowia.

Każdy kra j wchodzący w skład Fe
deracji Jugosłowiańskiej (Serbia, Kro- 
acja, Chorwacja, Słowenia, Bośnia 
i Hercegowina, Czarnogóra) ma całą 
sieć związków rewizyjnych i gospo
darczych. Związki Rewizyjne każdego 
kraju jednoczą się w Związku O gól
nym Krajowym. O statn io powstała 
ogólno-państwowa nadbudowa związ
ków pod nazwą Centralnego Związku 
Spółdzielczego.

B u ł g a r i a

Skomplikowana jest s truktura  spół
dzielczości na wsi bułgarskiej.

Istnieje tam 2300 tak zwanych spół
dzielni uniwersalnych. Mają one za za
danie podejmować absolutnie wszyst
ko w dziedzinie życia gospodarczego 
ludności w iejskiej. Rozwinęły się ze 
spółdzielni pożyczko wo-oszczędnoś- 
ciowych przez dodawanie coraz no
wych zadań. Ponieważ zakres działa
nia tych spółdzielni jest bardzo różno
rodny, potrzeba było organizować 
związki rejonowe (powiatowe). Takich 
związków jest obecnie 51. W każdym 
związku rejonowym jest ty le  działów, 
na ile dzieli się praca spółdzielni 
uniwersalnych. Kierownicy działów 
w związkach rejonowych czuwają nad 
pracą poszczególnych dziedzin gospo
darki w spółdzielniach uniwersalnych. 
Związki rejonowe należą do Central
nego Związku Bułgarskich Spółdzielni 
Rolniczych. Związki te są dwuramien- 
nym i organizacjami.

Poza spółdzielczością uniwersalną 
istnieje 253 Banków Ludowych, k tó 
rych siedziby znajdują się w miastach 
i większych wsiach. Każdy z Banków 
Ludowych związany jest z jakąś dzie
dziną gospodarki. 1 tak jedne z nich 
zajmują się zbiórką na wielką skalę 
płodów rolnych, jak  zboża itp. Inne 
skupują owoce, przerabiają je na 
pulpę i trudnią się eksportem pro
duktów za pośrednictwem wspólnej 
centrali gospodarczej. Jeszcze inne 
zajmują się handlem detalicznym 
artyku łam i spożywczymi i ko lon ia l
nymi i prowadzą sklepy detaliczne. 
Wreszcie są i takie, które  udzielają 
pożyczek pod zastaw surowca ty to 
niowego. Banki Ludowe zrzeszone są 
w dwóch centralach gospodarczych: 
w Ogólnym  Związku Banków Ludo
wych i w Hurtowni „Zadruga“ . „Za- 
druga" posiada własny przemysł i na
stawiła się na eksport za granicę.
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Poza tym i dwoma typam i spół
dzielni, wyrosłym i na podłożu kredy
towo - oszczędnościowym, istnieją 
jeszcze osobne spółdzielnie:

a) leśne i pastwiskowe — z własną
, centralą dwuramienną,
b) producentów ty ton iu  — z własną 

centralą dwuramienną,
c) producentów wina — z własną 

centralą dwuramienną.
Ostatnio w Bułgarii szerzy się ruch 

w kierunku tworzenia kolektywnych 
gospodarstw rolnych. Jest ich obec
nie 80, które powstały na skutek po
łączenia 38.950 gospodarstw indywi
dualnych. Opiekę nad gospodarstwa
mi kolektyw nym i sprawują związki 
rejonowe spółdzielni uniwersalnych 
i Centralny Związek Bułgarskich Spół
dzielni Rolniczych.

W miastach istn ie ją dwa rodzaje 
spółdzielni spożywców: powszechne, 
należące do dwuramiennej C entra li. 
„N apred“ i urzędnicze posiadające 
centralę „Vedoma“ .

Na koniec istnieje spółdzielczość 
rzemieślnicza.

k r a j e  p ó ł n o c n e

Da n i a
Dania jest uważana za kraj spół

dzielczości rolniczej. Przy ogromnej, 
największej na świecie specjalizacji, 
ro ln ik  duński należy przeciętnie do 
5 spółdzielni.

Spółdzielczość spożywców istnieje 
zarówno na wsi jak  i w mieście, z tym , 
że wiejska spółdzielnia spożywców 
posiada 1—2 sklepy, kiedy m iejska — 
dziesięć i więcej. Obecnie w małej 
Danii jest ogółem 1871 spółdzielni 
spożywców. Należą one do dwura- 
miennego Związku Spółdzielni Spo
żywców.

W dziedzinie rolnictwa, działają w
Danii spółdzielnie następujących ro
dzajów:

a) zbytu ja j,
b) zbytu bydła,
c) zakupu paszy,
d )  zakupu nawozów,
e) zakupu cementu,
f) zakupu węgla,
g) zakupu nasion,
h) mleczarskie,
i) bekoniarskie,
j)  rzeźnie drobiu,
k) hodowli nasion,
l) sadownicze,
m) ubezpieczeniowe,
n) emerytów,
o) sanatoryjne,
p) Banki Ludowe. ,
Wyliczone spółdzielnie zrzeszone

są w w ielkiej liczbie związków gospo
darczych, przy czym liczbę tych związ
ków powiększa podział na dzielnice 
(hrabstwa).

Instytucją naczelną całej spółdziel
czości duńskiej je s t„ Centralna Fede
racja Duńskich Organizacji Spółdziel
czych“ w Kopenhadze, która pełni 
funkcje patronackie, in ic ju je  nowe 
poczynania gospodarcze spółdzielcze, 
prowadzi statystykę ruchu i wydaje 
pisma spółdzielcze.

N o r w e g i a
W rzadko zaludnionej Norwegii 

z liczbą mieszkańców nie przekracza
jącą 3 milionów, istn ie je obecnie 832 
spółdzielnie spożywców, obejmujące 
Judność zarówno miejską jak i w iej
ską. Zjednoczone są one w dwura
m iennej Centrali p.n. Norweski Spół
dzielczy Związek Rolniczy.

Poza tym  na wsi norweskiej istn ie ją;
a) spółdzielnie mleczarskie, złączo

ne w związki okręgowe, a te 
w Centralny,

t
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b) spółdzielnie jajczarskie, złączone 
w związki okręgowe, a te w cen
tralny,

c) spółdzielnie zbiórki jagód leś
nych, złączone w ogólno-kra jo- 
wej centrali,

d) spółdzielnie rzeźnicze, złączone 
w ogólno-krajowej centrali.

Spółdzielni oszczędnościowo - po
życzkowych nie ma. Wyręcza je Bank 
Państwa.

Szwec j a
Spółdzielnie spożywców zjednoczo

ne w osobnej centrali gospodarczej 
i rewizyjnej Kooperativa Förbundet, 
pracują i na wsi i w mieście. Spół
dzielni tych w 1945 r. było 676, z 5.500 
sklepami. Zrzeszają one 830.000 człon
ków. a więc prawie połowę wszystkich 
rodzin.

Zakup i zbyt ro ln iczy prowadzony 
jest przez osobne spółdzielnie roln iczo- 
handlowe. W obrocie tych spółdzielni 
30% zajmuje zboże, 30$ pasze treściwe 
i 35$ nawozy sztuczne. Spółdzielnie 
te mają centralę gospodarczą.

Zbyt produktów pochodzenia ro ln i
czego prowadzony jest także przez 
specjalne spółdzielnie: 

zbytu ja j, 
zbytu owoców, 
mleczarskie, 
bekoniarskie, 
leśne (tartaki).

Istnieją też spółdzielnie usługowe: 
pszczelarskie, 
e lektryfikacyjne, 
maszynowe.

N a d b u d o w a  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h , 
z w y ją tk ie m  s p o ży w c zyc h , je s t 3 -s to p -  
n io w a . P o s zc ze g ó ln e  ro d z a je  s p ó ł
d z ie ln i łą c zą  się w g o s p o d a rc ze  
zw iązk i o k rę g o w e , te  zn ó w  w zw ią ze k  
c e n tra ln y . N a d b u d o w a  id e o w a  je s t

wspólna dla całej spółdzielczości ro l
niczej. Jest nią Towarzystwo Rolni
cze Szwecji (S.fl.L.).

Spółdzielnie kredytowe, niezbyt 
liczne, złączone są w 9 związkach 
okręgowych i znajdują oparcie w Na
rodowym Banku Kredytowym.

F i n l a n d i a

W Finlandii jest 373 spółdzielni 
rolniczo-spożywczych z 2000 sklepów. 
Należy do nich 400.000 członków. 
Zrzeszone są one w dwóch związ
kach gospodarczych: spożywczym 
(S.O.K.) i rolniczym  (Hank-Kija) i jed
nym związku ideowym (J.O.L.). Jest 
to  ruch niezależny od spółdzielczości 
spożywców miejskich, które posiadają 
osobną centralę gospodarczą O.T.K. 
i Związek K. K. Rozdział nastąpił 
w 1917 r. na skutek różnic świato
poglądowych.

Zbyt reprezentowany jest przez 
spółdzielnie:

jajczarskie — z własną centralą go
spodarczą,

zbytu bydła—z własną centralą .go
spodarczą,

zbytu drewna — z własną centralą 
gospodarczą.

Mleczarstwo spółdzielcze jest bar
dzo rozwinięte i prowadzi własną 
centralę handlową. Kasy Raiffeisena, 
mocno rozpowszechnione, złączone 
są w Centralnej Kasie Wiejskich Spół
dzielni Kredytowych i w oddzielnym 
rewizyjnym związku.

Spółdzielczość ubezpieczeniowa 
pracuje w bardzo różnych dziedzinach. , 
Są spółdzielnie ubezpieczające od 
ognia, inne ubezpieczają inwentarz 
żywy, inne — na wypadek starości 
i choroby. Spółdzielnie pracujące w 
specjalnych dziedzinach — posiadają 
osobne centrale ubezpieczeniowe.
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Poza wyżej wyliczonymi, zorga
nizowanymi w centrale gospodarcze 
spółdzielniami, istn ie je w Finlandii 
pewna ilość spółdzielni specjalnych, 
nie związanych między sobą. Do nich 
zaliczyć należy spółdzielnie: 

maszynowe, 
telefoniczne, 
elektryfikacyjne, 
leśne, 
torfowe.
Nadbudówką ideową całej spółdziel

czości rolniczej (na wzór naszego 
dawnego Towarzystwa Kooperatystów) 
jest w Finlandii „Pellervo“ — towarzy
stwo do szerzenia i udoskonalania 
rozwoju ruchu spółdzielczego.

K R A J E  Z A C H O D N I O 
E U R O P E J S K I E  

W i e l k a  B r y t a n i a  
Spółdzielczość rolnicza w W ielkiej 

B rytanii jest bardzo słaba, a to  z dwóch 
przyczyn: 1) że ludność rolnicza sta
nowi drobną część ludności kraju,
2) że ziemia w 4/s uprawiana jest 
przez dzierżawców. W W ielkiej B ry
tan ii jest trochę spółdzielni: 

zakupu artykułów  potrzebnych w 
pracy rolników, 

zbytu ja j i drobiu, 
zbytu wełny, 
bekoniarskich, 
mleczarskich,
oszczędnościowo-pożyczkowych. 
Próby tworzenia central gospodar

czych dla tych spółdzielni nie uda
wały się.

W całym życiu gospodarczym lud
ności pracującej dom inuje spółdziel
czość spożywców. Potężna Hurtownia 
Spółdzielczości Spożywców stara się 
nawet prowadzić działy rolnicze i wcią
gnąć w orbitę swoich zainteresowań 
gospodarczych wszystkie spółdzielnie 
wiejskie.

F r a n c j a

Ruch spółdzielczy we Francji jest 
na ogół słaby.

Spółdzielczość spożywców obejmuje 
cały kraj — miasta i wieś. Tego typu  
spółdzielni jest 932, zrzeszających 
1.766.000 członków, ale ich obroty 
zaledwie sięgają wysokości miejskich 
spółdzielni spożywców w małej Fin
landii.

Spółdzielcze działanie na wsi poza 
tym przejawia się w bardzo wielu 
działaniach gospodarczych, ale nie
uporządkowanych. Prawo francuskie 
pozwala na działanie gospodarcze 
związków zawodowych rolników. Stąd, 
te tak  zwane syndykaty prowadzą

w z a k r e s i e  p r z e t w ó r c z o ś c i :  

serowarnie, 
mleczarnie, 
piwnice winnic, 
dystylarnie wina, 
cukrownie, 
olejarnie, 
m łyny, 
piekarnie,

w z a k r e s i e  p o m o c y  w r o l 
n i c t w i e :  

spółki maszynowe 
warsztaty naprawy maszyn ro ln i
czych

wspólne pastwiska.

Organizacja zbytu produktów ro ln i
czych jeszcze się nie wykrystalizowała. 
W ielka ilość syndykatów rolniczych 
zajmuje się wspólnymi zakupami na
wozów sztucznych, pasz treściwych, 
środków dezynfekcyjnych itd.

Syndykaty i spółdzielnie wiejskie 
należą do dwóch central gospodar
czych: 1. Federacji Narodowej Spół
dzielczości Rolniczej i 2. Narodowej 
Kasy Kredytu Rolniczego.
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B e i g i a

Spółdzielnie spożywców w Belgii, 
nieliczne (jest ich 40) są jednak orga
nizacjami dużymi, jednoczącymi prze
ciętnie 7.500 członków i zaspokajają 
potrzeby gospodarstw domowych lud
ności m iejskiej i w iejskiej. Zrzeszone 
są w dwuramiennym Związku.

Spółdzielnie, związane z pracą ro l
nika są różnorodne:

Spółdzielnie zakupu osobne dla po
szczególnych towarów, a zatem spół
dzielnie zakupu:

nawozów sztucznych, 
pasz treściwych, 
nasion, itd.
Spółdzielnie zbytu również są zróż

nicowane—istn ie ją  osobne spółdziel
nie zbytu:

ja j.
owoców,
winogron,
warzyw,
buraków cukrowych.
Mleczarstwo spółdzielcze istnieje, 

ale nie odgrywa większej ro li.
Spółdzieczość ubezpieczeniowa jest 

także różnorodna i rozdrobniona. 
Każda większa wieś organizuje spół
dzielnie ubezpieczające, które obej
mują: 

bydło, 
konie, 
świnie, 
kozy.

. Poza tym  istnieją spółdzielnie ubez
pieczające roln ików  od ognia, gradu 
i w najrozmaitszych sytuacjach oso
bistych.

Spółdzielczość oszczędnościowo- 
pożyczkowa stoi wysoko.

Spółdzielczość rolnicza zjednoczona 
jest w Związku Chłopskim, zajmują
cym się i  oświatą rolniczą, i spół
dzielczością. Dla poszczególnych ro 

dzajów spółdzielni w Związku Chłop
skim utworzone są sekcje gospodar
cze, które nazywają się „Centralna 
Kasa“ , „K antor Zakupu i Zbytu", 
„Towarzystwo Ubezpieczeń Związku 
Chłopskiego“ itd.

H o l a n d i a

Spółdzielczość spożywców pracuje 
i w mieście i na wsi, podział istnieje 
ty lko  na dwie grupy relig ijne: ka to
licką i protestancką. Każda z tych 
grup posiada osobny Związek ideowy, 
natomiast hurtownia „H aka“ jest 
wspólna.

W dziedzinie zakupu towarów po
trzebnych do produkcji rolniczej działa 
ponad 1.500 spółdzielni, zrzeszonych 
w 5 centralach towarowych.

W dziedzinie zbytu istnieje również 
szareg rodzajów spółdzielni, jak spół
dzielnie zbytu:
. owoców i warzyw, § 

ja j i drobiu.
Spółdzielnie te zrzeszone są w sze

regu central gospodarczych.
Spółdzielczość mleczarska, bardzo 

rozwinięta, rozbita jest jednak na 
8 związków instrukcyjnych i 7 central 
handlowych. Związek Centralny po
siada biuro techniczne i biuro sprze
daży artykułów potrzebnych mle
czarniom.

Przemysł spółdzielczy reprezento
wany jest przez 7 cukrowni, 19 kroch
malni i 10 fabryk tektury ze słomy. 
Cukrownie mają swój związek, rów
nież krochm alnie należą do odrębne
go związku spółdzielni krochm alnia- 
nych.

Spółdzielczośćubezpieczeniowa dzie
li się na spółdzielnie ubezpieczenia 

koni,
bydła rogatego, 
trzody  Chlewnej,
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owiec,
kóz,
kóz i owiec, 
od gradu.
Spółdzielczość oszczędnościowo- 

kredytowa składa się z 729 kas pro
testanckich i 563 kas katolickich 
i posiada dwie wyznaniowe centrale.

S z w a j c a r i a

Spółdzielczość spożywców pracuje 
i na wsi i w mieście. Posiada odrębny 
Związek Spółdzielni Spożywców.

Zakup rolniczy w Szwajcarii fran
cuskiej i w łoskiej prowadzony jest 
przez Kółka Rolnicze. Dla ułatwienia 
ich pracy istn ie ją centrale spółdziel
cze, osobno francuska i osobno wło
ska. W Szwajcarii n iem ieckiej dla tego 
celu istnieją specjalne spółdzielnie, 
złączone w osobnym związku, zwa
nym w skrócie VOLG. W  .sklepach 
tych spółdzielni, bardzo drobnych, bo 
liczących średnio po 80 członków, 
sprzedawane są też a rtyku ły  spo
żywcze. Jest to  przyczyną zatargu 
między Związkiem Spółdzielni Spożyw
ców a VOLG. Zatargi te rozstrzyga 
Komisja Porozumiewawcza w Bazylei.

Poza tym  istnieją 252 spółdzielnie 
rolniczo-handlowe, także drobne (prze
ciętnie 100 członków). Posiadają one 
oddzielny Związek.

Wszystkie powyższe związki ro ln i- 
cze posiadają swoją ogólnokrajową 
centralę p.n. „Zjednoczenie Związków 
Rolniczych w Szwajcarii“ .

Zbyt rolniczy prowadzony jest przez:
a) spółdzielnie hodowlane (kształ

cenie, reklama, pokazy, jarmarki), 
które łączą się w związki lokalne (te 
zaś w Federację) oraz przez spółdziel
nie zbytu:

b) owoców,
c) ja j i drobiu.
Mleczarstwo jest trzonem rolniczej 

spółdzielczości. Jest tych spółdzielni 
oko ło  3.000, przeciętnie jednak spół
dzielnia taka liczy oko ło  35 członków. 
Głównym ich zadaniem jest sprzedaż 
mleka na spożycie i wyrób sera. Spół
dzielnie te należą do 20 związków pro
wincjonalnych, wszystkie do Central
nego Związków producentów mleka.

Rzeźnictwo jest w rękach prawie 
wyłącznie spółdzielni spożywców.

Spółdzielczość pomocnicza repre
zentowana jest przez spółdzielnie: 

maszynowe, 
rozdziału wody, 
melioracyjne, 
elektryfikacyjne.
Spółdzielczość kredytowo - oszczę

dnościowa wyraża się w istnieniu 816 
kas Raiffeisepa, zjednoczonych w 
Szwajcarskim Związku Raiffeisena, 
który jest organizacją dwuramienną.

Spółdzielczość ubezpieczeniowa jest 
rozpowszechniona w wysokim stopniu. 
Istnieją spółdzielnie ubezpieczenia: 

bydła, 
kóz, ' 
koni, 
trzody, 
od gradu.
Wszystkie te spółdzielnie podzielo

ne są na 12 związków.
zebrał Józe f Dom inho

GMINNA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
W SYSTEMIE GOSPODARKI PLANOWEJ

W systemie gospodarki planowej do różnych dziedzin życia gospodar- 
dopuszczalne są. a często konieczne czego. Zwłaszcza w ustro ju  miesza- 
różne metody działania w odniesieniu nym, tró jsektorow ym  metody piano-
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wania mogą i muszą być inne dla 
każdego z sektorów, ale istn ienie 
gospodarki mieszanej tego typu nie 
jest i nie może być równoznaczne 
z istnieniem trzech ośrodków dyspo-' 
zycji gospodarczej. Niezależność sek- 
toru  prywatnego wyraża się przede 
wszystkim w p o s i a d a n i u  pewnych 
obiektów i k o n c e s j i  (bądź mo
nopolu) na wykonywanie pewnych 
usług w sposób właśćiwy dla gospo
darstwa prywatnego i w żadnym razie 
nie powinna się wyrażać w swobod
nym w y b o r z e  k i e r u n k ó w  d z ia 
ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j .

Wyraźnie te rzeczy fo rm ułu je  rzą
dowy pro jekt ustawy o planie odbu
dowy gospodarczej, fir t. 96 te j ustawy 
ustala, że „gospodarka prywatna roz
wijać się będzie w ramach obowiązu
jącego ustawodawstwa, w szczegól
ności w g  z a ł o ż e ń  i n a  p o d 
s t a w i e  w a r u n k ó w  u s t a l o 
n y c h  w niniejszej ustawie i wyda
nych na je j podstawie rozporządzeń 
i zarządzeń“ . Domeną gospodarki 
prywatnej jest w Polsce rolnictwo 
i na nie rozciąga się przede wszyst
kim  art. 96 ustawy.

Gminna Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej działa w środowisku wiej
skim wśród rolników , będących wła
ścicielami indywidualnych warsztatów 
pracy. Jej ro la polega na organizo
waniu gospodarstw chłopskich w myśl 
założeń planu i stwarzaniu warunków 
dla realizacji planu na odcinku ro l
nictwa. Obok spółdzielni gm innych 
występują tu  również państwowe 
ośrodki ku ltury ro lne j o zbieżnych ce
lach, choć innym i metodami osiągane.

Założenia Planu w odniesieniu do 
rolnictwa wyrażają a rtyku ły  11— 18 
wyżej wzmiankowanej ustawy. Można 
je ogólnie ująć w 5 punktów:

1) utrwalenie s truktury agrarnej 
wprowadzonej reform ą rolną;

2) osiągnięcie w 1949 r. produkcji
0 10% wyższej od stanu przedwojen
nego;

3) osiągnięcie w 1949 r. samowy
starczalności w zakresie podstawo
wych artykułów  żywnościowych;

4) rozszerzenie krajowej bazy su
rowców przemysłowych pochodzenia 
rolniczego;

5) podjęcie i stopniowy rozwój eks
portu artykułów  rolniczych.

Dla wypełnienia tych zadań ko
nieczne są następujące warunki:

1. dalsza parcelacja, melioracje
1 komasacje — dające w ostatecznym 
rezultacie strukturę rolną, opartą na 
chłopskich gospodarstwach o po
wierzchni od 5 do 20 ha z zachowa
niem oko ło  10% użytków rolnych na 
państwowe ośrodki ku ltury rolnej;

2. rozwój oświaty rolniczej;
3. organizacja podaży płodów ro l

nych i zaopatrzenie roln ictwa w środki 
produkcji (nawozy, maszyny, energia, 
m ateriał nasienny, zarodowy, siłę 
pociągową itp .), jak  również wymiany 
wewnątrz rynku wiejskiego;

4. przestawienie rolnictwa w Polsce 
z gospodarki żytnio-ziemniaczanej na 
hodowlę, uprawę roślin  przemysło
wych, produkcję pasz, ogrodnictwo 
itp . z zachowaniem wystarczającego 
areału zbóż chlebowych.

5. rozwój przemysłu rolnego, jako 
niezbędnego warunku specjalizacji wy- 
sokotowarowych gospodarstw chłop
skich oraz eksportu uszlachetnionych 
płodów rolnych.

W arunki te określają wyraźnie rolę 
gm innej spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej na odcinku rolnictwa. Dzia
łalność je j powinna wyrażać się:
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a) w d z i a ł a l n o ś c i  h a n d l o 
w e j ,  objawiającej się zarówno w sku
pie płodów rolnych, jak również 
w zaopatrywaniu rolnictwa w środki 
produkcji bądź to z własnych zakła
dów (nasiona, rozsada warzyw, ma
teria ły zarodowe odnośnie trzody 
chlewnej i drobnego Inwentarza, 
drzewka owocowe, pasze treściwe itp.), 
bądź to z wielkiego przemysłu (na
wozy, maszyny, narzędzia, materiały 
budowlane itp.);

b) w d z i a ł a l n o ś c i  u s ł u g o w e j ,  
a więc stacje maszyn rolniczych, stacje 
kopulacyjne, magazyny i przecho
walnie, roszarnie lnu, chłodnie, środki 
transportowe itp.;

c) w o d b u d o w i e  i r o z b u d o 
w i e  p r z e m y s ł u  ż y w n o ś c i o -  
w> g o;

fj? d) w f i n a n s o w a n i u  z nad
wyżek wypracowanych na polu go
spodarczym i n s t y t u c j i  o ś w i a 
t o w y c h ,  k u l t u r a l n y c h  i z d r o 
w o t n y c h  w rodzaju kursów, biblio
tek, wydawnictw, świetlic, teatrów, 
uniwersytetów ludowych, ośrodków 
zdrowia, urządzeń sanitarnych itp.

Tak pracująca Spółdzielnia Gminna 
staje się potężnym instrum entem  
planowania w rolnictwie. Po pokryciu 
całego kra ju gęstą siecią uniwersal
nych gm innych spółdzielni Samopo
mocy Chłopskiej (a jest ich w chwili 
obecnej 1960), można będzie z 3 m i
lionów indywidualnych gospodarstw 
chłopskich uczynić jeden wielki orga
nizm gospodarczy coraz bardziej 
uspołeczniony i coraz lepiej zorga
nizowany i wyposażony technicznie. 
Bez powiązania tych gospodarstw nie 
ma wymiany, zaopatrzenia, przetwór
stwa; planowanie na odcinku ro ln i
ctwa musiałoby się zamienić nie
uchronnie na obserwowanie procesów

gospodarczych, co, rzecz jasna, nie 
stanowi żadnej podstawy do prowa
dzenia gospodarki planowej.

Należy jednak podkreślić, że nale
żyte funkcjonowanie uniwersalnych 
gminnych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej wymaga z jednej strony 
ścisłego powiązania ich co  d o  k i e 
r u n k u  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o 
d a  r c ż  e j  ze Związkiem Samopo
mocy Chłopskiej, gdzie istnieje apa
rat pracowników agronom ii społecznej 
i koncentru ją się prace badawcze 
i organizacyjne, mające na celu uspo
łecznienie i unowocześnienie ro ln i
ctwa, oraz zbudowanie tak ie j s truk 
tury spółdzielczej, która by zapewniła 
koordynację pracy spółdzielni gm in
nych i na szczeblu powiatu, czy rejonu 
gospodarczego, województwa i całego 
kra ju.

Pamiętać jednak należy, że pry- 
watno-własnościowy charakter ro ln i
ctwa w Polsce pociąga za sobą nie
uchronnie konieczność operowania 
na tym  odcinku przy planowaniu go
spodarczym elementem zysku. Wyż
sza dochodowość wyspecjalizowa
nych, wysokotowarowych gospodarstw 
chłopskich jest w tych warunkach 
własnościowych najskuteczniejszą 
form ą zachęty, a wysokie uprzywile
jowanie pod względem cen produk
tów tych gałęzi rolnictwa, których 
rozbudowę uważamy za najpilniejszą, 
jest koniecznym i niezbędnym środ
kiem działania. Chłop działalność spół
dzielni oceniać będzie zawsze nie 
według wielkości je j obrotów, wyso
kości nadwyżek, czy nawet ilości 
członków,' ale według tego, czy na 
skutek działalności spółdzielni zwięk
szyła się dochodowość jego gospo
darstwa. Uruchomienie wielkich re
zerw, jak ie  tkwią w wysokich mar
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żach pośrednictwa i przerobu, w mar
notraw ieniu na skutek złego prze
chowywania płodów ro lnych, braku 
przetwórstwa, które umożliwia pełne 
wykorzystanie surowców pochodzenia 
rolniczego, w stratach wynikających 
z rozpanoszenia się szkodników ro 
ślinnych i chorób zwierzęcych, w n ie
wykorzystaniu siiy roboczej i m ożli

wości produkcyjnych warsztatu ro l
nego itp. pozwala dobrze pracującej 
gm innej spółdzielni znaczne powięk
szenie dochodowości gospodarstwa 
chłopskiego, a co za tym  idzie i pod
niesienie stopy życia, co jest głów
nym celem Planu Odbudowy Gospo
darczej.

S ta n is ła w  C ie ś la k

P L A N  G O S P O D A R C Z Y  S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś C I 
S A M O P O M O C Y  C H Ł O P S K IE J

T e z y  o g ó l n e  o b u d o w i e
s p ó ł d z i e l c z o ś c i  n a  w s i

Spółdzielczość Samopomocy Chłop
skiej, chcąc wykonać te zadania, ja 
kie je j zostały zakreślone w Planie 
Gospodarczym na okres 1946—1949, 
musi dążyć do stworzenia na wsi je 
dnolite j s truk tu ry  spółdzielczej i sil
nego oparcia się z jednej strony o 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 
jedyną organizację zawodową ro ln ic 
twa i z drugiej strony o „Spo łem “ , 
jako Związek Gospodarczy połączonej 
spółdzielczości polskiej.

Tylko jednolita struktura spółdziel
czości wiejskiej odpowiadającej tezie 
Związku Samopomocy Chłopskiej — 
jedna centrala—-jedna hurtownia w po
wiecie — jedna spółdzielnia w gminie, 
może wykonać Plan Odbudowy Go
spodarczej, nakreślony dla wsi, a tym 
samym ostatecznie uporządkować 
teren wiejski przez stworzenie wła
ściwej organizacji gospodarczej w za
kresie obrotu i produkcji dóbr i usług 
i bezpośrednio zadecydować o stopie 
życiowej wsi.

W związku z tym  zachodzi kon ie
czność usunięcia Spółdzielni Spożyw
ców, gdyż dalsze ich istnienie stwa
rza dwutorowość, która uniemożliwia

przebudowę warsztatów chłopskich 
i powiązania ich masowej indywidu
alnej gospodarki z planem i kierow
nictwem gospodarczym Państwa.

Spółdzielczość Spożywców, jaka 
istniała na wsi przed wrześniem 1939 r. 
nie jest w stanie wykonać tych 
wszystkich zadań jakie  nakłada na 
wieś Plan Odbudowy Gospodarczej 
na okres 1946/49 a przede wszystkim 
współdziałać w zakresie przebudowy 
ustro ju  gospodarczego wsi.

Spółdzielnie Spożywców są nasta
wione ty lko  do załatwiania potrzeb 
gospodarstw domowych chłopa jako 
konsumenta, gdy tymczasem Spół
dzielnie Samopomocy Chłopskiej, ma
jąc charakter uniwersalny, zaspoka
ja ją potrzeby chłopa jako konsumenta 
j  jako producenta surowca spożyw
czego, a poza tym prowadzą własne 
zakłady przemysłu rolnego, gdzie 
przetwarza się nadwyżkę surowca spo
żywczego oraz służą z racji posiada
nia resztówek do przekształcenia pro
dukcji ro lnej na uprawę roślin spe
cjalnych.

W ielka rozbudowa sieci Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej, jaka doko
nana została na terenie wsi, dowodzi 
sama konieczności tych Spółdzielni na 
terenie wsi i jak  one są silnie żwią- y

8
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zane z życiem społeczno-gospodar
czym wsi.

Liczba Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w/g stanu na 1 września 
1946 r. wynosiła 1.775 (CHHP Nr. 60).

A zatem ty lko  Spółdzielczość Sa
mopomocy Chłopskiej oparta z jednej 
strony o swoją instytucję zawodową 
a z drugiej strony o centralę gospo
darczą i finansową może realizować 
gospodarkę planową na wsi i robić 
to  wszystko co jest chłopu potrzebne.

D z i a ł  z b y t u  I z a o p a t r z e n i a

Celem usunięcia zbędnego i kosz
townego pośrednictwa między wsią 
i miastem, Związek * Samopomocy 
Chłopskiej dąży wszelkimi siłami do 
rozbudowy chłopskiej Spółdzielczości 
Samopomocy Chłopskiej, która po
winna przeprowadzać wymianę towa
rów między wsią i miastem.

Objęcie pośrednictwa między wsią 
i miastem przez Spółdzielnie Samo
pomocy Chłopskiej daje w swojej kon 
sekwencji zwiększenie opłacalności 
rolnictwa, gdyż wszystkie zyski, jak ie  
ściąga wsi prywatny»pośrednik, przej
dą do Spółdzielczości, a tym  samym 
zostaną w posiadaniu chłopa.

Gospodarstwa chłopskie oparte na 
produkcji roślin specjalnych są nasta
wione na najbardziej opłacalne r o 
dzaje upraw pod warunkiem jednak, 
że będą miały z góry zapewniony 
zbyt swojej produkcji, to  znaczy będą 
zakontraktowane.

Kontraktowanie upraw i hodowli 
jest jedynym skutecznym bo gospo
darczo uzasadnionym środkiem zby
tu  wytwórczości gospodarstw chłop
skich.

Akcja kontraktowania produkcji 
rolniczej, jest jedynie właściwym spo
sobem zbytu z wytwórczości, bó roz

wiązuje ona równocześnie zagadnie
nie zaopatrzenia rolników , jako  p ro 
ducentów branżowych.

K o n tra k to w a n ie  b o w ie m  w y m a g a  

n ie  ty lk o  za lic zk o w a n ia  p rzy  u m o w ie  
a le  ró w n ie ż  z a o p a trz e n ia  ro ln ik a  n a  
k re d y t  w z ia rn o  s iew n e , n a w o zy  i n a 
rzęd zia , a p rzy  a k c ji h o d o w la n o -zw ie -  
rzę c e j w m a te r ia ł h o d o w la n y , pasze  

i m a te r ia ły  b u d o w la n e .

Całość prac związanych z kon tra 
ktowaniem winna być przeprowadzo
na przez Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej.

Powodzenie akcji kontraktow ania 
upraw I hodowli stworzy z niej jedy
ny aparat w zakresie zaopatrzenia 
produkcji ro ln iczej a następnie zbyt 
je j wytwórczości.

Kontraktowanie przez Spółdziel
czość na rachunek państwowych or
ganizacji gospodarczych wytwórczości 
gospodarstw wiejskich oraz rozprowa
dzenie materiałów przemysłowych na 
wsi przy zachowaniu właściwej po li
tyk i cen — stwarza w ramach jedno
lite j Spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej—podstawowe warunki wy
miany między wsią i miastem i usuwa 
zbędne pośrednictwo prywatne pra
cujące na szkodę dla obu stron.

Planowe ujęcie pracy działu zbytu 
i zaopatrzenia pomiędzy wsią i m ia
stem może ty lko  przeprowadzić Spół
dzielczość Samopomocy Chłopskiej 
w ramach jednolite j organizacji go
spodarczej dla spółdzielczości.

Ten charakter wymiany towarowej 
między wsią i miastem wymaga aby 
struktura, spółdzielczości na wsi była 
jednolita, opierała się na organizacji 
zawodowej ro ln ików  Związku Samo
pom ocy Chłopskiej i odpowiadała 
tezie tego Związku — jedna centrala 
gospodarcza—jedna hurtownia w po
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wiecie — jedna spółdzielnia w gm i
nie.

Stwarzając jednolitą strukturą dla 
Spółdzielczości Samopomocy Chłop
skiej w ramach jednej centrali go
spodarczej — Spółdzielczość Samopo
mocy Chłopskiej uzyskała właściwe 
zaplanowanie swojej działalności na 
odcinku zbytu i zaopatrzenia w planie 
gospodarczym na okres 1946/49.

Sieć Spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej jest tak zaprojektowana, 
aby mogła podołać w zaspokajaniu 
Potrzeb gospodarczych wsi.

Plan rozbudowy sieci spółdzielczo
ści odpowiada, jak wyżej wspomniano 
Podanym zasadom:

1) aby w gm inie była jedna gminna 
spółdzielnia,

2) aby jeden sklep przypadał na 
1 tysiąc mieszkańców.

W wykonaniu powyższych założeń 
Plan gospodarczy Spółdzielczości Sa- 
mopomocy Chłopskiej w zakresie 
2bytu i zaopatrzenia obejmuje nastę
pujące usługi na rzecz wsi:

a) ilość Spółdzielni i sklepów na 
terenie wsi w całym kraju,

b) obroty Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej,

c) ilość pracowników zatrudnionych 
w rozbudowanej spółdzielczości.

Do pkt, a) Spółdzielni Zw. Samo
pomocy Chłopskiej w całym kraju: 

w roku 1946 — 1.800 
„  1947 — 2.300
„  1948 — 2.800
„  1949 — 3.100

Sklepów w całym kraju: 
w roku 1946 — 5.500 

„  1947 -  7.500
1948 — 9.000 

„  1949 —10.000

Do pkt. b) O broty Spółdzielni Zw. 
Samopomocy Chłopskiej:

w roku 1946 — 1,4 miliardów
„  1947 -  5,9
„  1948 — 14,3
„  1949 -  33,8 „ \

Do pkt. c) Pracowników zatrudnio
nych w rozbudowanej spółdzielczości, 

w roku 1947 — 16.000 
„  1948 — 22.000
„  1949 — 27.000

TEZY REFERATU J. D O M I N K O  NA TEMAT: 

STRUKTURA SPÓŁDZIELCZOŚCI NA WSI

T  Z a g a d n ie n ie  s p ó łd z ie lc zo ś c i na  
Ws' je s t n ie zw y k le  w ażn e  n ie  ty lk o  
dla ro ln ic tw a , a le  d la  c a łe g o  k ra ju  
1 P ań stw a. Od p o w ią za n ia  w ę z ła m i 
s p ó łd z ie lc zy m i d ro b n y c h  g o sp o d ars tw  
ro ln y c h  z a le ż y  p o d n ie s ien ie  k u ltu ry  
ro ln e j, w y ży w ie n ie  k ra ju , w zro s t d o 
cho do w ośc i g o s p o d a rs tw  w ie jsk ic h , 
^  zn a c zn e j części b u d że t h a n d lo w y  
P o lsk i.

2. R e fo rm a  ro ln a  I z m ia n y  w ła 
sności n ie  ty lk o  z ie m i, a le  i p rz e 

mysłu rolniczego spowodowały po
trzebę ustalenia struktury spółdziel
czości na wsi. Brak tego ustalenia 
w pewnym względzie jest przyczyną 
zahamowania pracy spółdzielczej na 
wsi.

3. Po ustaleniu drogi rozwoju po
litycznego, społecznego i gospodar
czego naszego kra ju w wyniku ostat
nich wyborów — namiętności poli
tyczne ucichły na la t przynajmniej 
k ilka . Są obecnie warunki do bez
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stronnego, ty lko  pod kątem widzenia 
gospodarczym I spółdzielczym, zała
twienia tej sprawy.

4. Chłop jest spożywcą i samo
dzielnym wytwórcą. Wytwórczość jego 
nie jest jednolita, jak np. czeladnika 
czy robotnika. Prowadzi on gospo
darką roślinną i gospodarkę hodo
wlaną. Musi on być też handlowcem 
i dąży do najwygodniejszego zaopa
trzenia swego gospodarstwa rolnego 
i najkorzystniejszego zbycia w ypro
dukowanych dóbr. Musi też sam orga
nizować opiekę społeczną i zaspoka
jać potrzeby kulturalne. W spółdziel
niach kredytowych, organizuje bazy 
finansowe dla zaspokojenia swoich 
potrzeb. Gdzieniegdzie sam musi 
tworzyć organizację ubezpieczeń swe
go majątku.

5. W tych wszystkich dziedzinach 
i funkcjach musi mu być pomocną 
spółdzielczość. Jak jednak tę spół
dzielczość zbudować? fib y  na to py
tanie odpowiedzieć, należy zastanowić 
się, jaka jest w danym kraju gospo
darka chłopska. Jeżeli jest ona ob li
czona na zaspokojenie własnych po
trzeb, jest gospodarką naturalną, to 
tych powiązań ze światem nie potrze
buje dużo. Jeżeli natom iast gospo
darka jest intensywna, obliczona na 
zbyt — to tych powiązań ze świa
tem musi być więcej.

Im wyższa kultura rolna, tym szer
szy i głębszy kon takt ze światem.

6. Najpóźniej zrodziła się ku ltura  
rolna na ziemiach słowiańskich. Tutaj 
też, za wyjątkiem Czechosłowacji, 
spółdzielczość na wsi jest najmniej 
różnorodna. 1 tak np. w Bułgarii przed 
k ilku  dziesiątkami la t potrzebny był 
na wsi ty lko  kredyt, to  też masowo 
powstawały spółdzielnie kredytowe. 
Późnie] w miarę rozwijania gospodarki

w iejskiej — wynikła potrzeba powiązań 
spółdzielczych i w innych dziedzinach. 
Zrobiono to przez mnożenie funkcji 
istniejących spółdzielni kredytowych. 
Był to  dowód małej aktywności orga
nizacyjnej ludności. Spółdzielnie moc
no rozbudowane potrzeba było in 
struować ściśle. Stąd związki powia
towe z odpowiednimi działami. Po
nieważ ta droga rozwoju nie była 
wystarczająca, powstały banki lu 
dowe, a przy nich znowu przedsię
biorstwa gospodarcze, tego samego 
rodzaju, co przy spółdzielniach oszczę-' 
dnościowo-pożyczkowych, ty lko  o więk
szych rozmiarach.

W Galicji Wschodnięj prym itywność 
gospodarki spowodowała prym ityw 
ność form spółdzielczych. Spółdziel
nie uniwersalne ukraińskie nie po
siadały samodzielności (rachunkowość 
prowadził związek powiatowy, skup 
na rachunek i za pieniądze związku 
Itp ).

7. Wyższym etapem rozwoju spół
dzielczości jest zróżnicowanie spół
dzielczości wg działów pracy gospo
darczej ro ln ika. Nie zawsze to się tak 
dzieje. Np. w trzech krajach: Jugo
sławii, Finlandii, części Szwajcarii — 
są spółdzielnie zwane rolniczo-spo- 
żywczymi, w których dokonywuje się 
zaopatrzenia i gospodarstw dom o
wych i gospodarstw rolnych — jednak 
bez skupu i zbytu produkcji rolniczej.

8. Najczęściej jednak w krajach 
zachodnio - europejskich występuje 
specjalizacja spółdzielni. Na przykład: 
w zaopatrzeniu gospodarstw ro lnych 
występuje 6 rodzajów spółdzielni

w skupie i zbycie występuje 15 ro 
dzajów spółdzielni

w przetwórstwie występuje 12 ro 
dzajów spółdzielni
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w przemyśle ro lnym  występuje 11 
rodzajów spółdzielni

wzajemnej pomocy istnieje 3 ro 
dzaje spółdzielni

w zakresie ubezpieczeń występuje 
15 rodzajów spółdzielni

w  k re d y c ie  w y s tę p u je  1 ro d z a j s p ó ł
d z ie ln i.

Razem występuje na wsi 63 rodza
jów spółdzielni łącznie ze spółdziel
czością spożywców.

9. Z  o rg a n iz a c ji n ad b u d o w y  s p ó ł
d z ie ln i w ró ż n y c h  k ra ja c h  m o żn a  
w y p ro w a d zić  n a s tę p u ją c e  zasady:

a) przy dużej 'rozmaitości spół
dzielni — duża różnorodność central 
gospodarczych,

b) przy większej liczbie central go
spodarczych — osobna centrala re
wizyjna,

c) rozwinięty typ spółdzielni dąży 
własnej centrali gospodarczo-

rewizyjnej,
d) przy zadaniach przerastających 

możliwości spółdzielni — konieczna 
większa opieka związków powiatowych.

10. Jaka powinna być struktura 
spółdzielczości na wsi polskiej? Nasze 
drobne rolnictwo nie jesFcałkowicie 
zacofane. W coraz większej mierze 
Pracuje na zaspokojenie potrzeb mia-- 
sta. Nic dziwnego: musi wyżywić wielki 
Procent ludności m iejskiej Państwa, 
które ma być przemysłowo-rolniczym. 
W kierunku racjonalizacji i uhandlo- 
wienia rolnictwa musi się zmierzać 
wytrwale. Rolnik nie może zasadzić 
dziesiątków grządek samymi potrze
bnymi mu w domu roślinam i. Musi 
Produkować to, co się najlepiej na 
jego Ziemj uj aj e poza tym  musi 
rozwijać gospodarkę hodowlaną. Stąd 
potrzebne różnorodne spółdzielnie, 
a e w liczbie umiarkowanej, planowej.

11. W polskich warunkach już się 
ostatecznie wykrystalizowała spół
dzielczość spożywców. Nie należy jej 
dodawać funkcji, ale nastawić na roz
wijanie je j właściwych: winna ona 
rozszerzyć asortyment sprzedawanych 
towarów, zająć się opałem, zakładać 
wytwórnie i jadłodajnie. Dla tego 
celu należy skomasować istniejące 
drobne spółdzielnie. Ośrodkiem koma
sacji winna być spółdzielnia istniejąca 
w większej wsi, osadzie, miasteczku. 
Spółdzielnia spożywców zbliży lud
ność wiejską do m iejskiej wspólnymi 
zainteresowaniami1. Zapotrzebowania 
mieszkańców wsi na artykuły gospo
darstwa domowego nie są, a w przy
szłości tym  bardziej n ie  będą m nie j
sze od potrzeb mało zarabiającego 
robotnika. Kobiety zajmą się spół
dzielniami spożywców, które  również 
dbać muszą o podniesienie ku ltury 
gospodarstw domowych.

12. Osobne nastawienie — na p ro 
dukcję ro ln ą — ma handel rolniczy, 
i ten, k tó ry zaopatruje ro ln ika, i ten, 
k tó ry  odprowadza płody jego pracy. 
Handel ten musi się skoncentrować 
w spółdzielniach rolniczo-handlowych. 
Dla prowadzenia zakupu i zbytu — 
spółdzielnia musi mieć większe roz
m iary, nie może się zmieścić w jednej 
gm inie. Jej ośrodkiem musi być osada 
czy miasteczko ze stacją kolejową. 
Istniejące spółdzielnie rolniczo-han
dlowe należy dostosować do rozm ia
rów właściwych. Ponieważ głównym 
przedmiotem obrotu spółdzielni ro l
niczo-handlowych będzie zboże — 
całość zatem zagadnienia musi być 
w ich ręku, a więc i młynarstwo i na
siennictwo.

13. Mleczarstwo, jajczarstwo i dro
biarstwo, jako domeny pracy gospo
dyni wiejskiej należy połączyć w jed
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nym rodzaju spółdzielni. Sieć tych 
spółdzielni należy dopiero opracować 
w skali ogólno-krajowej. Przy spół- 1 
dzielniach Samopomocy Chłopskiej 
lub spożywczych — zależnie od m ie j
scowych warunków i umowy, winny 
być zlewnie mleka czy śmietanczarnie 
oraz punkty zbioru ja j 1 drobiu, sto
jące na usługach spółdzielni m le
czarskich.

14. Wobec konieczności nastawie
nia rolnictwa na hodowlą, przetwór
stwo miąsne i handel żywcem muszą 
być wydzielone w osobne spółdzielnie 
posiadające własne bekoniarnie. Bądą, 
to spółdzielnie duże, jedno- lub k ilku- 
powiatowe, z gm innym i dzielnicami, 
wysyłającymi delegatów na walne 
zgromadzenia. Sieć spółdzielni należy 
opracować w oparciu na danych 
o produkcji mięsnej w poszczególnych 
dzielnicach kraju.

15. Duże fabryki rolnicze (cukro
wnie, gorzelnie, browary, wytwórnie 
maszyn rolniczych itp.) ze wzglądu 
na swoją wagę gospodarczą muszą 
być prowadzone przez specjalne spół
dzielnie plantatorów surowca. Człon
kami tych spółdzielni często będą 
też najbliższe spółdzielnie spożywców 
albo związek gospodarczy spółdzielni. 
Zasięg organizacyjny będzie się po
krywał z zasięgiem surowcowym.

16. Spółdzielnie oszczędnościowo- 
pożyczkowe będą istniały osobno 
z zasięgiem większym niż parafia, 
lep ie j—jedna na gminę, aby wzmoc
nić je finansowo.

17. Pozostałe funkcje na terenie 
wiejskim powinny objąć spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej. Wobec tego 
spółdzielnie te będą posiadały działy 
(nie w każdej spółdzielni będą się one 
powtarzały; w wielu gminach nie

k tó re  z p o n iższych  n ie  będą p o 
trz e b n e ):

a) stac ji m a s zy n o w e j, p o łą c z o n e j  
z w a rs z ta ta m i re p a ra c y jn y m i,

b) o w o c a rs k o -o g ro d n ic z y ,
c) p szc ze la rs k i,
d) o le ja rs k i,
e) ry b n y ,
f) k o s z y k a rs k i,
g ) g a rn c a rs k i,
h ) b u d o w lan y ,
i) m e lio ra c y jn y ,
j )  s iły  i św ia tła ,
k ) p rze m y s łu  lu d o w eg o ,
l)  D o m u  L u d o w e g o ,
m ) o ś ro d k a  zd ro w ia .

(J n as  w Po lsce zb ęd n e  są s p ó ł
d z ie ln ie  e le k try f ik a c y jn e . N ie  w y tw a 
rz a ją  o n e  e n e rg ii e le k try c z n e j, p e łn ią  

ty lk o  fu n k c je  a d m in is tra c y jn e . Z a d a 
n ie  to  d o s k o n a le  m o że  sp e łn ić  s p ó ł
d z ie ln ia  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j. To  
s a m o  d o ty czy  o ś ro d k ó w  zd ro w ia . 
W  m ia rę  ro z w ija n ia  się p o s zc ze g ó ln y c h  
d z ia łó w  S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j —  

ta k , że będą o n e  p rz e ra s ta ły  s iły  
z b io ro w e g o  g o sp o d ars tw a  sp ó łd z ie ln i 
g m in n e j, m o g ą  i p o w in n y  o n e  u sa 
m o d z ie ln ia ć  się w o d d z ie ln e j, spe
c ja ln e j s p ó łd z ie ln i. W  te n  spo sób  
s p ó łd z ie ln ia  S a m o p o m o c y  C h ło p sk ie j 
s ta n ie  się w y lę g a rn ią  s p ó łd z ie ln i s p e 

c ja ln y c h .

18. N a d b u d o w a  g o s p o d a rc zo  -  in -  
s tru k c y jn a  p o trz e b n a  je s t  w p ostac i:

a) w p o w ie c ie — O d d z ia łu  „S p o łe m "  
z d z ia ła m i sp o ży w c zym  i ro ln ic zy m  

o ra z  z in s tru k to ra m i o d d z ie ln y m i dla  
s p ó łd z ie ln i spo żyw ców  i o d d z ie ln y m i  
dla sp ó łd z ie ln i S a m o p o m o c y  C h ło p 
sk ie j;

b) w w o je w ó d ztw ie — O d d z ia łu  O k r ę 
g o w e g o  „ S p o łe m "  z d z ia ła m i:
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1. spożywczym,
2. młynarsko-zbożowym,
3. mleczarsko - jajczarsko - drobiar

skim,
4. mięsnym,
5. drobnego przemysłu rolnego,

6. melioracyjnym,
7. innych, w miarę potrzeby.
Przy działach wojewódzkich będą 

potrzebni instruktorzy techniczni dla 
poszczególnych rodzajów przemysłu 
rolnego.

SPÓŁDZIELNIE UNIWERSALNE

Z a g a d n ie n ie  s p ó łd z ie ln i u n iw e rs a l

nych  je s t n ie o m a l ła k  s ła re , ja k  s ła re  
je s t z a g a d n ie n ie  k ry s ta liz o w a n ia  się 

k o n k re tn y c h  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  s p ó ł

d z ie ln i h a n d lo w y c h  i h a n d lo w o -p rz e -  

tw ó rc z y c h  n a  te re n ie  w ie js k im . Już 
w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią ty c h  u b ie g łe g o  

s tu le c ia , z a k ła d a n e  p rze z  R a iffe is e n 'a  

s p ó łd z ie ln ie  k re d y to w e  w y ró ż n ia ły  s ię  
c h a ra k te re m  u n iw e rs a ln y m . P rz e d m io 

tem  ich  d z ia ła ln o ś c i m ia ła  b yć , ja k  
w y n ik a  z o p ra c o w a n y c h  p rz e z  R a iffe i-  

s e n 'a  w s k a z ó w e k  d o  z a k ła d a n ia  kas 
p o ż y c z k o w y c h 1), n ie  ty lk o  d z ia ła ln o ś ć  

k re d y to w a , lecz  ró w n ie ż  d z ia ła ln o ś ć  
h a n d lo w a , p o le g a ją c a  n a  z a o p a try w a 

n iu  z rzeszo n ych  w e  w szys tk ie  a r ty k u ły  
p o trz e b n e  w  ich  g o s p o d a rs tw a c h  r o l

nych , o ra z  n a  z b y w a n iu  w y p ro d u k o w a 

nych  p rz e z  z rzeszo n ych  p ło d ó w  r o l

nych , o g ro d o w y c h  itp .* 2) W  ra m a ch  tych  
s p ó łd z ie ln i k re d y to w y c h  m ia ły  z czasem  

p o w s ta ć  s p ó łd z ie ln ie  n iższe g o  rzęd u  
(U n te rg e n o sse n sch a fte n ) d o  p ro w a d z e 
n ia  z a ró w n o  w s p o m n ia n y c h  , p o p rz e d 

n io  czyn n o śc i, ja k  te ż  i d o  p ro w a d z e 

n ia  m le cza rń , w y p o ż y c z a ln i m aszyn 

ro ln ic z y c h , u b e z p ie c z e ń  z w ie rz ą t, ka sy 

‘ ) R a i f f e i s e n  F. W.: Kurze An
leitung zur Gründung von Darlehens
kassen—Vereinen. Neuwied 1885.

2) F a s s b e n d e r  M.: F. W. Raif
feisen in seinem Leben, Denken und 
W irken, str. 200—201.

na  itp . B y ły  to  za te m  n ie ja k o  z a k ła d y  
w y d z ie lo n e , p ro w a d z o n e  p rz e z  je d e n  

z a rz ą d  s p ó łd z ie ln i k re d y to w e j. T erenem  

d z ia ła ln o ś c i ta k ie j s p ó łd z ie ln i w in n a  
b y ć  w e d łu g  R a iffe is e n 'a  w ię k s z a  p a ra 

f ia .  R a iffe ise n  o rg a n iz u ją c  te g o  ro d z a 

ju  s p ó łd z ie ln ie ,  w y c h o d z ił z z a ło ż e n ia , 
że  s p ó łd z ie ln ie  k re d y to w e  w in n y  n ie  t y l 

k o  s łu żyć  p o trz e b o m  k re d y to w y m , lecz  
ró w n ie ż  b e z p o ś re d n io  u ła tw ia ć  z rze 

szonym  o szczę d za n ie  p rz e z  o rg a n iz o 

w a n ie  z b y tu  i z a o p a trz e n ia .  N ie z a le ż n ie  
o d  te g o  —  p ra w d o p o d o b n ie  je d n ą  

z g łó w n y c h  p rz y c z y n  tw o rz e n ia  te g o  ro 
d z a ju  w ie lo d z ia ło w y c h  s p ó łd z ie ln i —  

b y ł w y s tę p u ją c y  je szcze  p o d ó w c z a s  
b ra k  w y k ry s ta liz o w a n y c h  fo rm  s p ó ł

d z ie ln i in n e g o  ty p u  n a  te re n ie  w ie j

skim . T o te ż  n ic  d z iw n e g o  —  że  w  m ia 

rę  k ry s ta liz o w a n ia  s ię  n o w ych  fo rm  —  
p o w s ta w a ły  ra cze j o d d z ie ln e  s p ó ł

d z ie ln ie  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  z a d a ń .
S p ó łd z ie lc z o ś ć  u k ra iń s k a  ró w n ie ż  

p rz e p ro w a d z a ła  p ra k ty c z n e  p ró b y  z a 
k ła d a n ia  i p ro w a d z e n ia  s p ó łd z ie ln i 

u n iw e rs a ln y c h .
N ie  b y ło  też  o b c e  z a g a d n ie n ie  u n i

w e rs a ln y c h  s p ó łd z ie ln i ró w n ie ż  i nasze 

m u ru c h o w i s p ó łd z ie lc z e m u . Ż y w o  tym  

z a g a d n ie n ie m  in te re s o w a ł s ię  np . inż. 

Z y g m u n t C h m ie le w sk i. W  a r ty k u le  sw ym  

p t. „M y ś li o  n a p ra w ie " ,  za m ie szczo 

nym  w  ze szyc ie  2 B iu le ty n u  S p ó łd z ie l
c z e g o  In s ty tu tu  N a u k o w e g o  1928, 

tnż. Z y g m u n t C h m ie le w sk i p ro je k tu je  
w ła ś n ie  z a k ła d a n ie  w  o s a d a c h  i m a-



120 Materiały

ły c h  m ia s te czka ch  s p ó łd z ie ln i u n iw e r

sa ln ych , k tó ry c h  te re n  d z ia ła n ia  ro z 
c ią g a łb y  s ię  w  p ro m ie n iu  7— 10 km , 

M ia ły  te  s p ó łd z ie ln ie  d z ia ła ć  w  o p a r 

c iu  o  s p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z o -h a n d lo w e , 
p e łn ią c  n ie ja k o  (p rz y n a jm n ie j w  sw e j 

p o c z ą tk o w e j fa z ie  ro z w o jo w e j)  fu n k c ję  
ich  f i l i i .  D o  z a d a ń  u n iw e rs a ln y c h  s p ó ł

d z ie ln i m ia ło  —  w  m yśl k o n c e p c ji inż. 

Z y g m u n ta  C h m ie le w s k ie g o  —  n a le że ć  

p ro w a d z e n ie  zsypu  z b o ż a , p ie k a rn i,  
m ły n a , b e fc n ia rn i,  c e g ie ln i,  e le k t ry f i

k a c ji,  m ię d la rn i lnu , susza rn i o w o c ó w , 

a  n a w e t z m e c h a n iz o w a n e j m le c z a rn i 

o ra z  s p rz e d a ż y  a r ty k u łó w  p o trz e b n y c h  

zrzeszonym . N a  je d e n  p o w ia t  p rz e 

w id y w a ł inż. Z y g m u n t C h m ie le w sk i 
fa k ic h  s p ó łd z ie ln i 3 - 1 2 ,  w  c a łe j P o l
sce zaś o k o ło  2000.

Je d n a k ż e  ro z w ó j s p ó łd z ie lc z o ś c i 
w ie js k ie j fa k ty c z n ie  id z ie  w  in n ym  k ie 

run ku . Z a g ę s z c z a  s ię  s ieć  n ie  fy lk o  

s p ó łd z ie ln i m le cza rsk ich  i ro ln ic z o -  

h a n d lo w y c h , a le  c o ra z  w ię c e j p o w s ta 

je  n a  te re n ie  w ie js k im  s p ó łd z ie ln i ro l-  

n ic z o -s p o ż y w c z y c h , s p ó łd z ie ln i s p o 
żyw czych , s p ó łd z ie ln i z b y tu  p ro d u k 

tó w  zw ie rzę cych , o g ro d n ic z y c h  itp .

A  za te m  sieć s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  
u le g a  n ie  ty lk o  za g ę szcze n iu  a le  ta k 

że  do ść  zn a czn em u  z ró ż n ic z k o w a n iu .
S tą d  tez  inż. Z . C h m ie le w sk i o p ra 

c o w u ją c  w  k ilk a  la t  p ó ź n ie j z a g a d n ie 

n ie  p rz y s z łe g o  us tro ju  g o s p o d a rc z e g o  
w si p o ls k ie j *) —  p rz e w id y w a ł p o w s ta 

n ie  s p ó łd z ie ln i u n iw e rs a ln y c h  w  ra 

m a ch  te re n o w e j s tru k tu ry  s p ó łd z ie lc z o ś 
ci w ie js k ie j,  a le  ju ż  n ie  ja k o  s p ó łd z ie l

n i o  za s ię g u  o k re ś lo n ym  p ro m ie n ie m  

7 10 km , lecz  j a k o  s p ó ł 

d z i e l n i  n a j n i ż s z e g o

)■ Z. C h m i e l e w s k i :  Przyszły 
ustrój gospodarczy wsi w Rzeczy
pospolitej Polskiej. Warszawa 1938.

r z ę d u  a l e  p o d s t a w o 
w y c h .  O k re ś la  inż. Z. C h m ie le w sk i 
te  s p ó łd z ie ln ie  m ia n e m  s p ó ł d z i e l 

n i  g o s p o d a r s k i c h .  T e 
ren e m  d z ia ła n ia  k a ż d e j ta k ie j s p ó ł

d z ie ln i g o s p o d a rs k ie j w in n a  b y ć  —  

w  m yśl te g o  p ro je k tu  n ie d u ż a  p a ra 
f ia , lu b  też  —  i to  n a jle p ie j —  d u ża , 

m o ż liw ie  z w a r ta  w ieś . S p ó łd z ie ln ia  g o 

s p o d a rs k a  w in n a  z a jm o w a ć  s ię  skupem  
m o ż liw ie  w szys tk ich  a r ty k u łó w , w y p ro 

d u k o w a n y c h  w  g o s p o d a rs tw ie  ro ln ym , 
o ra z  z a o p a trz e n ie m  z rzeszo n ych  w  a r 

ty k u ły  p o trz e b n e  im  w  ich  g o s p o d a r 
s tw ach  ro ln y c h  (o  i le  tym  n ie  z a jm u 

je  s ię  ju ż  s p ó łd z ie ln ia  ro ln ic z o -s p o ż y w - 
cza ) z w y ją tk ie m  a r ty k u łó w  s p o ż y w 
czych , k tó re  w in n y  b y ć  ro z p ro w a d z a 
ne  —  w  m yśl te g o  p ro je k tu  p rz e z  s p ó ł
d z ie ln ie  s p o żyw có w .

T ę  d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o 
d a r c z ą  w i n n y  p r o w a 

d z i ć  s p ó ł d z i e l n i e  g o 
s p o d a r s k i e  n a  z l e c e n i e  
i n a  r a c h u n e k  o d n o ś 
n y c h  s p ó ł d z i e l n i  b r a n 

ż o w y c h  w y ż s z e g o  r z ę 
d u ,  a  w ię c  n a  z le c e n ie  i na  ra c h u 

n e k  re jo n o w y c h  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z o -  

h a n d lo w y c h , s p ó łd z ie ln i m le cza rsk ich , 
z b y tu  f rz o d y  c h le w n e j, b y d ła  itp .

N a s tę p n e  la ta  p rz y n io s ły  d a ls z e  __
a c z k o lw ie k  je szcze  n ie c a łk o w ite  u z u 
p e łn ie n ie  s iec i s p ó łd z ie ln i ro ln ic z y c h  
i s p ó łd z ie ln i s p o ż y w c ó w  na  te re n ie  

w ie js k im , a  n a d to  s iln ie js z ą  ro z b u d o 

w ę  p o s z c z e g ó ln y c h  s p ó łd z ie ln i m le 
cza rsk ich  i ro ln ic z o -h a n d lo w y c h .

Po w y z w o le n iu , p o  p rz e p ro w a d z e 
n iu  re fo rm y  ro ln e j,  s tru k tu ra  w s i p o l

sk ie j u le g ła  z a s a d n ic z e j z m ia n ie . P o 

w s ta je  s p e c ja ln a  o rg a n iz a c ja  z a w o 
d o w a  d ro b n e g o  ro ln ic tw a  —  S a m o p o 

m oc C h ło p s k a , re p re z e n tu ją c a  in te re 
sy m as c h ło p s k ic h  w c a ło k s z ta łc ie  in -
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łe re s ó w  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h . O r 

g a n iz a c ja  ia  p o d e jm u je  h a s ło  tw o rz e 
n ia  u n iw e rs a ln y c h  s p ó łd z ie ln i w ie j

sk ich , co  z n a la z ło  p ra k ty c z n y  w y ra z  
w  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  Z w ią z e k  Sa

m o p o m o c y  C h ło p s k ie j tzw . g m i n 
n y c h  s p ó ł d z i e l n i a c h  

„ S a m o p o m o c  C h ł o p s  k a " .

Z  a rt. 4 -g o  s ta tu tu  s p ó łd z ie ln i S a 

m o p o m o c y  C h ło p s k ie j w y n ik a , że  d o  

zak re su  ich  d z ia ła ln o ś c i n a le ż y  n ie  
ty lk o  z a g o s p o d a ro w a n ie  re sz ió w e k , 

le cz  ró w n ie ż  p ro w a d z e n ie  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju  z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  ro ln e g o , 

h u r to w e g o  i d e ta l ic z n e g o  a  n a w e t 

h a n d lu  s p o ż y w c z e g o  o ra z  kas k re d y to -  

w o -o s z c z ę d n o ś c io w y c h  o  c h a ra k te rz e  ~ 

s a m o p o m o c o w y m .

P rze c ię tn ie  b io rą c , b ę d z ie  za te m  
S a m o p o m o c  C h ło p s k a  p rz e d s ię b io r 

s tw em  n ie  ty lk o  o  k ilk u  d z ia ła c h , 

lecz  w  m ia rę  ro z b u d o w y  —  o  k ilk u  
z a k ła d a c h  w y d z ie lo n y c h , z k tó ry c h  

część m oże  m ie ć  n a w e t p o w a ż n e  ro z 
m ia ry  d u ż e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e 

tw ó rc z e g o  (m ły n y , g o rz e ln ie , p rz e 

tw ó rn ie  o w o c ó w  i w a rz y w  itp .).

S p ó łd z ie ln ie  ta k ie  m ia ły b y  n a s tę p u - 

ję c e  ce ch y  d o d a tn ie :
a )  s iln ie js ze  z e s p o le n ie  c z ło n k ó w  ze 

s p ó łd z ie ln ią  ( s ta ły  k o n ta k t w  n a 

s tę p s tw ie  p ro w a d z e n ia  p rz e z  s p ó ł

d z ie ln ie  n ie o m a l w szys tk ich  d z ia 

łó w ) ;
b ) p e łn ie js z e  z a tru d n ie n ie  w  s p ó łd z ie l

n i z a ró w n o  c z y n n ik a  lu d z k ie g o , ja k  

le ż  i te c h n ic z n e g o  w  p o s ta c i ta b o -  

ru > u rz ą d z e ń  itp .;
c) ła tw ie js z e  u su n ię c ie  m a rtw y c h  se

z o n ó w  w  n a s tę p s tw ie  p ro w a d z e n ia  

o m a l p e łn e g o  a s o rty m e n tu  to w a 
ro w e g o ;

d ) zm n ie jsze n ie  w y d a tk ó w  n a  a d m in i
s tra c ję  ( p ra w d o p o d o b n ie ) ;

e ) m ożność p e łn e g o  w y k o rz y s ta n ia  

ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  a  je d n o c z e ś 

n ie  m ożność u p ro szcze n ia  o b ie g u  

p ie n ię ż n e g o  p rze z  z a p ro w a d z e n ie  
w z a je m n y c h  ro z lic z e ń  (p rz y  p o m o 

cy  m ie jsco w e j s p ó łd z ie ln i k re d y to 
w e j —  je ś li c h o d z i o s tosunk i ze 

w n ę trz n e );
f) z a p o b ie ż e n ie  z ja w is k u  „w ie io c z ło n -  

k o s tw a ", k tó re  w y n ik a  z k o n ie c z 

ności n a le ż e n ia  ró w n o c z e ś n ie  d o  

k ilk u  s p ó łd z ie ln i.
Je d n ocze śn ie  je d n a k  p ro w a d z e n ie  

s p ó łd z ie ln i S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j 

n a p o ty k a  n a  l i c z n e  t r u d n o ś 

c i ,  w y n i k a j ą c e  z s a m e 
g o  c h a r a k t e r u  p r z e d 

m i o t u  i c h  d z i a ł a l n o ś c i  

g o s p o d a r c z e j .

P rzede  w szys tk im  ta k  s iln ie  ro z b u d o 
w a n e  s p ó łd z ie ln ie  i o  ta k  różn ym  a s o r
ty m e n c ie  to w a ro w y m , ja k  s p ó łd z ie ln ie  

S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j:

a ) są tru d n ie js z e  d o  p ro w a d z e n ia , 

a n iż e li s p ó łd z ie ln ie  o  w ęższym  z a 

k res ie  d z ia ła n ia ,  ja k  np . s p ó łd z ie l

n ie  z b y tu  p ro d u k tó w  zw ie rzę cych , 

o g ro d n ic z e , ro ln ic z o -h a n d lo w e  itp .— • 
są fy m b a rd z ie j tru d n e , że  b ra k  jes t 

w y p ró b o w a n y c h  w  tym  za k re s ie  
fo rm  w e w n ę trz n o -o rg a n iz a c y jn y c h , 

m e to d  p o w ią z a n ia  d z ia łó w  i z a k ła 

d ó w  ze  so b ą , ja k  ró w n ie ż  m e to d y  

k o n tro li;
b ) n a s trę c z a ją  w ię ksze  tru d n o śc i z n a 

le z ie n ia  o d p o w ie d n ic h  lu d z i d o  

p ro w a d z e n ia  ta k  ro z b u d o w a n y c h  

s p ó łd z ie ln i;
c) z w ię k s z a ją  ry z y k o  c a łe g o  p rz e d s ię 

b io rs tw a  s p ó łd z ie ln i,  n ie p o w o d z e 

n ie  b o w ie m  je d n e g o  z d z ia łó w  czy 
z a k ła d ó w  w y d z ie lo n y c h  m oże  p o 

c ią g n ą ć  za  s o b ą  z a ła m a n ie  s ię  in 

nych  d z ia łó w  czy  z a k ła d ó w ;
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d )  n a jp ra w d o p o d o b n ie j z w ię k s z a ją  
k o s z ly  k o n lro li ,  p o n ie w a ż  b ra k  o d 

p o w ie d n io  ro z b u d o w a n e j k o n lro l i  
m oże  zw ię kszyć  m o ż liw o ś c i s tra l 

z a ró w n o  z ty tu łu  n a d u żyć , ja k  też 

i w  n a s tę p s tw ie  n ie n a le ż y te g o  w y 

w ią z y w a n ia  s ię  p o s z c z e g ó ln y c h  
p ra c o w n ik ó w  ze  sw ych  o b o w ią z 

kó w , o ra z  w  n a s tę p s tw ie  n ie d o s ta 

te c z n e g o  s k o o rd y n o w a n ia  p ra c  p o 

szcze g ó ln ych  d z ia łó w  i z a k ła d ó w ;
e) p o w ię k s z a ją  p o z a  tym  z a p o trz e b o 

w a n ie  n a  ś ro d k i f in a n s o w e  z a ró w n o  

o  c h a ra k te rz e  in w e s ty c y jn y m  czy 
re n o w a c y jn y m , ja k  te ż  i o  c h a ra k 

te rze  o b ro to w y m , co  z k o le i w y m a 

g a  o s tro żn e j i u m ie ję tn e j p o li ty k i 
fin a n s o w e j.

T r u d n o ś c i  w y m ie n io n e  w  p o 
w yższych  p u n k ta c h  —  a  w y n ik a ją c e  

zó z b y t s ze ro ko  z a k re ś lo n e g o  p rz e d --  

m io tu  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j,  s ą  

n a d t o  p o t ę g o w a n e  
z w i ą z a n i e m  t e r e n u  

d z i a ł a l n o ś c i  s p ó ł d z i e l 

n i  S a m - o  p o r n o  cy  C h ł o p 
s k i e j  z a d m i n i s t r a c y j 

n y m  t e r e n e m  g m i n y .  Są 
b o w ie m  n ie w ą tp liw ie  g m in y , w  k tó 
rych  is tn ie ją  lic z n e  ro z rzu co n e  p o  je j 
c a ły m  te re n ie  re sz tó w k i z a ró w n o  w  p o 

s ta c i g o s p o d a rs tw  ro ln y c h , o g ro d o 

w ych , czy  ry b n y c h , ja k  też  i w  p o s ta c i 

z a k ła d ó w  p rz e tw ó rc z y c h  (m ły n y , g o 
rz e ln ie , ta r ta k i itp .). W ie lk o ś ć  tych

o b ie k tó w , ja k  też  i ich  ro z rzu ce n ie , 

w  d u żym  s to p n iu  u t ru d n ia ją  a d m in i

s tro w a n ie , k o n tro lę , f in a n s o w a n ie , p e ł

ne w y k o rz y s ta n ie  s to ją c y c h  d o  d y s p o 
z y c ji s ił lu d z k ic h  i te ch n iczn ych , a  ta k 

że  i s k o o rd y n o w a n ie  p ra c  ty ch  p o 

szcze g ó ln ych  z a k ła d ó w  w  je d n ą , n a 

le ż y c ie  z h a rm o n iz o w a n ą  ca ło ś ć , ja k ą  

w in n o  s ta n o w ić  p rz e d s ię b io rs tw o  s p ó ł
d z ie ln i.  D la te g o  też  —  z f y c h w z g lę 

d ó w  —  ra c z e j n a le ż a ło  b y  o rg a n iz o 
w a ć  w  ta k ic h  g m in a c h  d w ie  lu b  n a w e t 
t rz y  s p ó łd z ie ln ie  u n iw e rs a ln e . M  o- 

m e n t e m  r o z s t r z y g a j ą 
c y m  o  t e r e n i e  d z i a ł a l 
n o ś c i  s p ó ł d z i e l n i  w i n 

n y  b y ć  n ie  g ra n ic e  a d m in is tra c y j
ne, lecz  p rz e d e  w szys tk im  s u m a  

f  n a t ę ż e n i e  z j a w i s k

g o s p o d a r c z y c h ,  k t ó r e  
c h c e m y  u j ą ć  w  r a m y  

s p ó ł d z i e l n i ,  o r a z  s u m a  

i n a t ę ż e n i e  p o t r z e b , ,
k t ó r e  c h c e m y  z a s p a -  
k o  i ć.

N ie  ilo ść  je d n a k  tych  d o d a tn ic h  

i u je m n ych  s tron  s p ó łd z ie ln i te g o  ro 

d z a ju , lecz  c ię ż a r  g a tu n k o w y  tych  
cech  o ra z  w a ru n k i s p o łe c z n o -g o s p o 
d a rc z e  w s i, ja k  ró w n ie ż  d a ls z y  ro z w ó j 

ty ch  w a ru n k ó w  i sa m a  p ra c a  ty ch  

s p ó łd z ie ln i z a d e c y d u ją  o  p o w o d z e n iu  

i  o  ro z w o ju  s p ó łd z ie ln i u n iw e rs a ln y c h  
w  ich  o b e c n e j fo rm ie .

Jakub Drozdowicz

ROLf l  1 PRACA SPÓŁDZIELNI ROLNICZO-HANDLOWYCH

W  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j n a  o d 
c in ku  ro ln ic z y m  n a  p ie rw s z y  p la n  w y - 

su w a  s ię  o rg a n iz o w a n ie  p rz e ję c ia  o d  
ro ln ik ó w  c a ło ś c i p rz e z n a c z o n e j n a  

z b y t p ro d u k c ji  ro ln ic z e j g o s p o d a rs tw ,

ja k o  też  d o s ta rc z e n ie  ro ln ik o m  to w a 

ró w  p rz e m y s ło w y c h  n ie z b ę d n y c h  n ie  

ty lk o  d o  p ro w a d z e n ia  g o s p o d a rk i r o l 
ne j, a le  ró w n ie ż  i d la  w ła s n y c h  p o 

trz e b  ro ln ik a  i je g o  ro d z in y .
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Jest io  n a jw a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ie , 

a  fo rm a  s p ó łd z ie lc z e g o  ro z w ią z a n ia  

n ie w ą tp liw ie  m oże  s p e łn ić  w ła ś c iw y  

ce l, t j.  o b ro n ę  in te re s ó w  ro ln ik a .
W y p e łn ie n ie  tych  z a d a ń  c ią ż y  na 

sam ych  ro ln ik a c h  p o p rz e z  o rg a n iz o 

w a n ie  o d p o w ie d n ic h  p la c ó w e k  s p ó ł

d z ie lc z y c h  w e  w ła s n e j g ro m a d z ie  

w  g m in ie , czy  te ż  w  w ię kszym  o ś ro d ku  
w  p o w ie c ie , w  za le żn o śc i o d  w y m o g ó w  
p o d ję te g o  p rz e d s ię w z ię c ia .

P rzed w o jn ą  z a g a d n ie n ie  to  czę śc io 

w o  ro z w ią z y w a n e  ju ż  b y ło  p o p rz e z  

o rg a n iz o w a n ie  S p ó łd z ie ln i R o ln iczo - 

H a n d lo w y c h , S p ó łd z ie ln i R o ln iczo - 

S p o żyw czych , o ra z  S p ó łd z ie ln i S p o 

ży w c ó w . Te d w a  o s ta tn ie  ty p y  s p ó ł

d z ie ln i o g ra n ic z a ły  s ię  je d n a k  ra c z e j 
d o  z a s p o k a ja n ia  p o trz e b  ro ln ik ó w  

w  a r ty k u ły  c o d z ie n n e g o  p ra w ie  że u- 

¿ y tku —  s ła b ie j n a to m ia s t ro z w ią z y 

w a ły  z a o p a trz e n ie  ro ln ik a  w  to w a ry , 
w y m a g a ją c e  h a n d lu  w a g o n o w e g o , ja k  

ró w n ie ż  n ie  p o d e jm o w a ły  szersze j 

d z ia ła ln o ś c i na  o d c in k u  skupu  n a d w y 

że k  p ro d u k c ji ro ln ic z e j.  R o la  r e a l i
z a c ji ty c h  z a d a ń  p rz y p a d ła  S p ó łd z ie l

n io m  R o ln ic z o -H a n d lo w y m .

W  o b e c n e j rzeczyw is tośc i re a liz a c ja  

z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h  ze  w s ią , w y 
m a g a  b a rd z ie j w z m o ż o n e g o  w y s iłk u . 

D ą żym y  d o  c a łk o w ite g o  u s p ó łd z ie lc z e -  

n ia  w si, b o  to  je s t je d y n a  fo rm a  re a l i
z a c ji z a w iły c h , W ysu w a ją cych  się  na  
c z o ło  p ro b le m ó w , je d y n a  d ro g a  w c ią 
g n ię c ia  d ro b n e j g o s p o d a rk i c h ło p s k ie j 

w  o g ó ln y  p la n  g o s p o d a rc z y .
P o w s ta ją  w ię c  m a so w o  S p ó łd z ie ln ie  

S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j,  o b o k  d o ty c h - 
czas is tn ie ją c y c h , d la  ro z w ią z a n ia

p ię trz ą c y c h  s ię  za d a ń .

N a  o d c in k u  h a n d lu  ro ln ic z e g o  z a 
kres p ra c y  je s t b a rd z o  d u ży . S p ó łd z ie l

n ia  ty p u  ro ln ic z e g o  m a z o rg a n iz o w a ć :

a )  z je d n e j s tro n y  sku p  c a ło ś c i n a d w y 
że k  ro ln ic z y c h , b ) z d ru g ie j s tro n y  d o 

s ta w ę  n ie z b ę d n y c h  to w a ró w  p rz e m y 

s ło w y c h  d la  g o s p o d a rs tw  w ie js k ic h  
in n y m i s ło w y : m a z a k u p ie  o d  ro ln ik a  

n a d w y ż k i je g o  p ro d u k c ji w  zb o żu , n a 

s io n a ch , z ie m n ia k a c h , w a rz y w a c h , o- 

w o c a c h , ln ie , w e łn ie ,  p a sza ch  o b ję to 
śc io w ych , b y d le  ro g a ty m , trz o d z ie  

c h le w n e j, d ro b iu ,  ja ja c h  itp ., o ra z  d o 

s ta rczyć  ro ln ik o w i w ę g la ,  n a fty , sm a

rów , ż e la z a  i w y ro b ó w  ż e la z n y c h , m a 

szyn i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , n a w o z ó w  

i ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin , m a te r ia łó w  

b u d o w la n y c h  i o p a k o w a ń .

N ie  w y k lu c z a  s ię  p ro w a d z e n ia  i d ro 

b n e j p rz e tw ó rc z o ś c i, ja k  m ły n y , c e 

g ie ln ie ,  b e to n ia rn ie ,  p ie k a rn ie  itp .

Z a o p a trz e n ie m  ro ln ik ó w  w  to w a ry  
c o d z ie n n e g o  u ży tku , ja k :  spo żyw cze , 
te k s ty ln e , g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  

itp . w in n y  s ię  z a ję ć  s p ó łd z ie ln ie  sp o 

ż y w c ó w : m ie jsk ie , g m in n e  i g ro m a d z 
k ie . S p ó łd z ie ln ie  ty p u  ro ln ic z e g o  ten  

d z ia ł p ra c y  w in n y  u s ie b ie  l ik w id o w a ć , 

b o  to  n ie  je s t ich  z a d a n ie m , a  w  p ro 

w a d z e n iu  p o ś w ię c a  m u s ię  w ię c e j u- 

w a g i na  n ie ko rzyść  o d c in k a  ro ln ic z e 
g o , b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e g o  i t r u d 

n ie js z e g o  d o  o p a n o w a n ia .

By p o z y ty w n ie  ro z w ią z a ć  ta k  ro z le 

g łe  i w a ż n e  z a d a n ia ,  s p ó łd z ie ln ia  m u 

si w  o rg a n iz a c ji sw e j o d p o w ia d a ć  
p e w n y m  w a ru n k o m , k tó re  u m o ż liw ią  

w y p e łn ie n ie  w ła ś c iw e j ro li.

M a m  tu  n a  m yś li:

1) w ie lk o ś ć  p la c ó w k i,

2) z a s ię g  d z ia ła ln o ś c i,

3) k a p ita ły  o b ro to w ę ,

4) w a ru n k i m a g a z y n a ż u ,
5) o d p o w ie d n ie  rozm ie szcze n ie  w  te 

re n ie  p o w ia tu ,
6) o d p o w ie d n i ta b o r ,
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7) w ła ś c iw ą  o b s a d ę  p e rs o n a ln ą ,

8) w ła ś c iw ą  o rg a n iz a c ję  p ra c y .

N ie w ą tp liw ie  s p ó łd z ie ln ia ,  k tó ra  m a 

w y p e łn ić  tę  ro lę  i to  z p o ż y tk ie m  d la  

ro ln ik ó w  m usi b y ć  d u żą , o za s ię g u  

d z ia ła ln o ś c i c o n a jm n ie j c z te re ch  d o  

sześciu  g m in . To je s t n a jk a rd y n a ln ie j-  

szy w a ru n e k . T w o ry  d ro b n e  n a p o ty k a 

ją  w  sw e j p ra c y  za w sze  n a  tru d n o ś c i 

ja k  n ie  w  te c h n ic z n y m  ro z w ią z a n iu , 
to  w  k o n k u re n c ji p la c ó w e k  h a n d lu  

p ry w a tn e g o , k tó re  p rze z  sw ą  e la s ty c z 

ność i z g o ła  in n e  p o d e jś c ie  zaw sze 

w y k a ż ą  sw ą p rz e w a g ę .

S p ó łd z ie ln ia  m usi b y ć  n ie  ty lk o  d u 

żą  p la c ó w k ą , a le  p o w in n a  p o s ia d a ć  

o d p o w ie d n ie  k a p ita ły .  Z d o b y c ie  tych  

k a p ita łó w  w ła s n y c h  m o ż liw e  je s t p o 

p rz e z  w p ła tę  u d z ia łó w , co  w  w y p a d 

ku te re n o w e g o  za s ię g u  k ilk u  g m in  

je s t m o ż liw e  d o  o s ią g n ię c ia . W ła s n y  

d u ż y  k a p ita ł  o b ro to w y  je s t t r w a łą  p o d 

s ta w ą  d o  o s ią g n ię c ia  re a ln y c h  w y n i

k ó w  p ra c y . U z u p e łn ie n ie m  m o g ą  b yć  

o b ce  ś ro d k i o b ro to w e — p o ż y c z k i b a n 

ko w e , z d o b y c ie  k tó ry c h  d la  d u że j p la 
c ó w k i, d o b rz e  p ro s p e ru ją c e j,  n ie  b ę 
d z ie  n a s u w a ło  p o w a ż n ie js z y c h  t r u d 

ności, c h o ć b y  z ty tu łu  m o ż liw o ś c i d a 
n ia  o d p o w ie d n ic h  z a b e z p ie c z e ń  czy 

to  n a  n ie ru ch o m o śc ia ch , czy  łe ż  na  re 

m a n e n ta c h  to w a ro w y c h .

D a lszy  w a ru n e k  —  to  k w e s tia  p o 

s ia d a n ia  o d p o w ie d n ic h  m a g a z y n ó w  

w ła s n y c h , a  z b ra k u  ta k ic h , ch o ć b y  

p o d d z ie rż a w io n y c h .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i,  że  n ie p rz e 

s trz e g a n ie  p e w n y c h  za sa d  i n ie o d p o 

w ie d n ie  m a g a z y n o w a n ie  p o w o d u je  

n iszcze n ie  to w a ró w  i p rz y n o s i p la 

c ó w k o m  n ie ra z  p o w a ż n e  s tra ty . W ie l

kość i ilo ść  m a g a z y n ó w  m usi o d p o w ia 

d a ć  te re n o w e m u  z a s ię g o w i p ra c y  p la 

c ó w k i, ł j .  m o ż liw o ś c io m  je j skupu  i z b y 
tu  to w a ró w .

S p ó łd z ie ln ia  p o w in n a  p ro w a d z ić  p o . 
za  tym  d e ta l ic z n e  s k le p y  to w a ro w e  

w g  p e w n y c h  s p e c ja liz a c ji,  p rz e d e  

w szys tk im  w ię c  sk le p  ż e la z n y  i n a s io n .
M ie jsce m  d z ia ła n ia  s p ó łd z ie ln i,  k tó 

rych  p rz e w id u ję  d w ie , n a jw y ż e j d o  
cz te re ch  na  te re n ie  p o w ia tu ,  p o w in ie n  
b y ć  p u n k t w  p o b liż u  s ta c ji k o le jo w e j,  

z m o ż liw o ś c ią  d o p ro w a d z e n ia  d o  m a

g a z y n ó w  b o c z n ic y  k o le jo w e j.  W y p e ł

n ie n ie  te g o  w a ru n k u  u m o ż liw i s p ó ł

d z ie ln i s p ra w n e  p rz e jm o w a n ie  to w a 

ró w  d o  m a g a z y n ó w , o szczę d no ść  w 
ko sz ta ch  tra n s p o rtu  a  ty m  sam ym  
k o n k u re n c y jn o ś ć  w  ce n a ch  s p rz e d a ż 
nych . N a le ż y  ró w n ie ż  b ra ć  p o d  u w a 

g ę  c ią ż e n ie  ro ln ik ó w  d o  te j m ie jsco 

w ośc i z o k a z ji ta rg ó w , ja rm a rk ó w , co 

n ie w ą tp liw ie  m a sw ó j w p ły w  na  ro z 

w ó j p la c ó w k i.

R ó w n ie ż  n ie o d z o w n y m  d la  s p ra w n e j 

d z ia ła ln o ś c i s p ó łd z ie ln i je s ł p o s ia d a 
n ie  o d p o w ie d n ie g o  w ła s n e g o  ta b o ru  
s a m o c h o d o w e g o  i ko n n e g o , u m o ż li

w ia ją c e g o  ro z w ią z a n ie  ko n ie czn o śc i 
p rz e w o z o w y c h  w e  w ła s n y m  za k re s ie , 

p rz y  m o ż liw ie  ta n im  n a k ła d z ie  ko sz 

tó w , w p ły w a ją c y c h  d o d a tn io  na  k a l

k u la c ję  cen  to w a ró w .

P o zy tyw n e  o s ią g n ię c ia  s p ó łd z ie ln i 

w  ra m a c h  sw e j d z ia ła ln o ś c i n ie z a le ż 

ne są ty lk o  o d  w a ru n k ó w , k tó re  d o 

tych cza s  z o s ta ły  o m ó w io n e . B o d a jże  
n a jw a ż n ie js z y m  w a ru n k ie m  to  kw e s tia  

o b s a d y  p e rs o n a ln e j.  D o b ra  o b s a d a  
p e rs o n a ln a  n ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  

u czc iw o śc i, p ra c o w ito ś c i,  o d d a n ia  się, 

a le  p rz e d e  w szys tk im  fa c h o w o ś c i, m o 
że  z a p e w n ić  p la c ó w c e  ro z w ó j i d o b re  

w y n ik i.  W  s p ó łd z ie ln ia c h  te g o  ty p u  

m usi b y ć  b ra n a  p o d  u w a g ę  s p e c ja li

z a c ja  lu d z i.  T rze b a  a n g a ż o w a ć : z b o 
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żo w ca , n a s ie n n ik a , ż e la ź n ia k a , m aszy- 

n o w c a  itp . lu d z i,  o  k ie ru n k u  p e w n e j 

s p e c ja liz a c ji,  z k tó ry c h  k a ż d y  na  

sw ym  o d c in k u  p o t ra f i łb y  ro z w ią z a ć  

p o w ie rz a n e  m u z a d a n ia ,  w e d łu g  o b o 

w ią z u ją c y c h  z a s a d  h a n d lo w y c h  i k o 

n ie czn ych  w ia d o m o ś c i o  te g o  ro d z a ju  

p ra c y .
N ie w ą tp liw ie  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  

re je s tru je m y  je szcze  p o w a ż n e  b ra k i f a 

c h o w e g o  p e rso n e lu , to te ż  k a ż d a  p rz e 
w id u ją c a  p la c ó w k a  m usi d ą ż y ć  d o  

s ź k o le n ia  sw ych  lu d z i, b y  w  fe n  s p o 

sób  p rz y g o to w a ć  s o b ie  fa c h o w y  a p a 

ra t d o  ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie ń , z w ię k 

sza ją c y c h  s ię  z d n ia  n a  d z ie ń  na  k a ż 

d y m  o d c in k u  p ra c y , a  w  m ia rę  n o r

m o w a n ia  s ię  naszych  s to su n kó w  g o 

s p o d a rc z y c h  i c o ra z  tru d n ie js z y c h  d o  

w y k o n a n ia .

U k o ro n o w a n ie m  c a ło ś c i je s t w ła ś c i

w a  o rg a n iz a c ja  p ra c y  p la c ó w e k . Z a 

d a n ie  to  w in n o  s p o c z y w a ć  w  ręku  k ie 

ro w n ic tw a  s p ó łd z ie ln i,  k tó re  p o n o s i 

c a łk o w ic ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  z a  o d p o 

w ie d n ie  fu n k c jo n o w a n ie  p la c ó w k i,  re 
a l iz a c ję  z a k re ś lo n y c h  z a d a ń  i d o b rą  
w y n ik o w o ś ć  d z ia ła ln o ś c i.

S z c z e g ó ło w e g o  op isu  o rg a n iz a c ji 

p ra c y  p la c ó w k i n ie  d a  się um ieśc ić  

w  k ró tk ie j n o ta tc e . M o ż n a  w ysu w a ć  

ty lk o  z a s a d n ic z e  w y ty c z n e , k tó re  p o 

w in n y  b yć  b ra n e  p rz e d e  w szys tk im  

p o d  u w a g ę .
W  o rg a n iz a c ji b iu ra  u w z g lę d n ić  n a 

le ży :
d z ia ł  o g ó ln y  —  s e k re ta r ia t,  k tó ry  c zu 

w a  n a d : s ta tu te m , re je s tra m i c z ło n k ó w , 

w sze lk im i d o k u m e n ta m i re je s tru ją c y m i 
ich  zm ia n ę , k s ię g a m i p ro to k ó łu ,  p ro 

to k ó ła m i z d o k o n y w a n y c h  re w iz ji,  s p ra 

w a m i p e rs o n a ln y m i, s p ra w a m i u b e z 

p ie c z e ń  o s o b o w y c h  i rze czo w ych , p o 

d a tk o w y m i, a d m in is tra c ją , tra n s p o rte m
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o ra z  w ie lu  in n ym i s p ra w a m i n a tu ry  

o g ó ln e j.
S tw ie rd z ić  n a le ż y , że  w  s p ó łd z ie l

n ia c h  z a n ie d b a n ia  n a  tym  o d c in k u  

n a jczę śc ie j m a ją  m ie jsce  i n ie je d n o 

k ro tn ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  d o  p o n o sze 

n ia  p o w a ż n y c h  s tra t.
O d c in e k  z a k u p ó w  i s p rz e d a ż y  p o 

w in ie n  b y ć  p o d z ie lo n y  na  d w a  d z ia ły :  
z ie m io p ło d ó w  i to w a ró w  p rz e m y s ło 

w ych . K a ż d y  z tych  d z ia łó w  w in ie n  

m ieć  o b s a d ę  k ie ro w n ic z ą , k tó ra  ró w 

nocze śn ie  s p e łn ia  ro lę  z a s tę p c y  k ie 

ro w n ik a  s p ó łd z ie ln i.

W  za le żn o śc i o d  w ie lk o ś c i p la c ó w k i 

i za s ię g u  je j d z ia ła ln o ś c i n a le ż y  o r 

g a n iz o w a ć  w  fych  d z ia ła c h  re fe ra ty  

o d p o w ia d a ją c e  p e w n e j s p e c ja liz a c ji.

D o  z a d a ń  p ra c y  fy c h  d z ia łó w  n ie  
, m o żn a  z a lic z y ć  sam e j czynnośc i k u p n a  

i s p rz e d a ż y . L u d z ie , w y k o n u ją c y  tę  

p ra c ę  w in n i s ię  o r ie n to w a ć  w  z a g a d 
n ie n ia c h , k ió re  o d d z ia ły w u ją  n a  te 

czyn n o śc i. D o fy c h  n a le ż y  z a lic z y ć : 
a )  se zo n ow ość  k u p n a  i s p rze d a ży , b) 

o r ie n to w a n ie  się w  p o trz e b a c h ' te re n u  

i je g o  n a d w y ż k a c h  p ro d u k c y jn y c h , c) 

n a w y k i te re n u  i ew . p ro w a d z e n ie  p ra 

cy n a d  ich  p rz e ła m a n ie m , d ) o r ie n to 

w a n ie  s ię  w  m o ż liw o ś c ia c h  p o d a ż y  

to w a ró w  itp .

D o p ie ro  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  fych  z a 

sad  m o żn a  m yś leć  o re a ln e j d z ia ła l 

ności h a n d lo w e j.

D użą  u w a g ę  n a le ż y  z w ra c a ć  n a  s ta 
ra n n o ść  o b s łu g i.

P ra ca  d z ia łó w  h a n d lo w y c h  m usi o d 

z w ie rc ie d la ć  się w  ks ię g a ch  p o p rz e z  

o d p o w ie d n ie  s p o rz ą d z a n ie  d o k u m e n 
tó w . N a d  tym  z a g a d n ie n ie m  czu w a  
d z ia ł  f in a n s o w o -ra c h u n k o w y . Jest to  

o d c in e k  p ra c y  o  p o w a ż n y m  zn a cze 

n iu  —  su m ien ie  p la c ó w k i.  Tam  d o p ie 

ro  s tw ie rd z ić  m ożn a  w szys tk ie  z łe  i d o 
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b re  p o c ią g n ię c ia  w  p ra c y  i je j w y 

n ik i.
D z ia ły  h a n d lo w e , k tó re  d a ją  m a te 

r ia ł  d o w o d o w y , m uszą b y ć  z b u c h a l

te r ią  w  śc is łym  k o n ta k c ie . W p r o w a 

d z a n ie  ja k ic h k o lw ie k  zm ia n  i in o w a c ji 
w  d o k u m e n to w a n iu  czyn n o śc i h a n d lo 

w ych  p o w in n o  b yć  co  d o  fo rm y  p o 
p rz e d n io  u z g o d n io n e  z b u c h a lte r ią . 

P rz e k a z y w a n ie  d o k u m e n tó w  o b o w ią 

z u je  s ys te m a tyczn ie  c o d z ie n n ie .

To k ró tk ie  o m ó w ie n ie  zak re su  i w a 

ru n k ó w  p ra c y  s p ó łd z ie ln i ro ln ic z o -h a n 

d lo w y c h , d a je  na m  w y o b ra ż e n ie  ja 

k ą  w in n a  b y ć  p la c ó w k a , b y  p o d o ła ć  

w  ro z w ią z a n iu  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j 

na  o d c in k u  skupu  n a d w y ż e k  p ro d u k c ji 
ro ln ic z e j i z a o p a trz e n ie  ro ln ik a  w  o d 
p o w ie d n ie  to w a ry  p rz e m y s ło w e . Jeden 

z te g o  m o żn a  w ysn u ć  w n io se k . M us i 

to  b y ć  p la c ó w k a  d u ża , o  d o ść  d u żym  

za s ię g u  d z ia ła ln o ś c i,  o  zn a czn ych  k a 

p ita ła c h  o b ro to w y c h , o d p o w ie d n io  ro z 

m ie szczo n a  w  te re n ie  p o w ia tu ,  z o d 
p o w ie d n im  w y p o s a ż e n ie m  te c h n ic z 

nym , z fa c h o w ą  o b s a d ą  p e rs o n a ln ą  

i d o b rą  o rg a n iz a c ją  p ra c y .

D o p ie ro  ta k ie  p la c ó w k i p o t ra f ią  ro z 

w ią z a ć  c a ło ś ć  z a g a d n ie ń , k tó re  na  o d 

c in ku  ro ln ic z y m  s p e c ja ln ie  s ię  u k ła d a 

ją  i w y m a g a ją  z g o ła  in n e g o  p o d e j

śc ia  i in n ych  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  n iż 

p la c ó w k i z a o p a tru ją c e  ro ln ik a  w  to 

w a ry  c o d z ie n n e g o  uży tku . Tu w c h o d z i 

w  g rę  m asow ość  to w a ró w  —  zb o że , 

z ie m n ia k i,  w a rz y w a , z e la z o , m aszyny  

i n a rz ę d z ia  ro ln ic z e , n a w o z y , m a te 

r ia ły  b u d o w la n e , o p a ło w e  i p ę d n e  
w y m a g a ją  h a n d lu  w a g o n o w e g o  a  tym  

sam ym  szerszego  te re n u  d z ia ła n ia  w  

s k u p ie  czy  s p rze d a ży . D o p ie ro  p rzy  

te j m asow ośc i p ro w a d z e n ia  s tw a rz a ją  

sie m o ż liw o śc i n ie  ty lk o  re n to w n e g o  
p ro w a d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i h a n d lo w e j,

a le  ró w n o c z e ś n ie  w y z y s k a n ia  o d p o 
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  k a lk u la c y jn y c h  d la  

o b ro n y  z rzeszo n ych  w  o rg a n iz a c ji 

c z ło n k ó w . T a k a  p la c ó w k a  m a ją c  m oż
liw o ś c i d u ż e g o  ro z w o ju , d o b ry c h  w y 

n ik ó w  —  b ę d z ie  m o g ła  b y ć  p rz e c iw 
s ta w ie n ie m  h a n d lu  p ry w a tn e g o , k tó ry  

n ie w ą tp liw ie  ze s ła b s z y m i p la c ó w k a m i 

s p ó łd z ie lc z y m i w  te re n ie  n ie  ty lk o  ł a 

tw o  m ó g łb y  k o n k u ro w a ć , a le  i p o w o 

d o w a ć  s to p n io w y  z a n ik  ich  d z ia ła l 

ności.
N a  je d n o  jeszcze  n a le ż a ło  b y  z w ró 

c ić  u w a g ę . W  n ie k tó re  to w a ry  m a so 
w e , k tó re  ro ln ik  p o trz e b u je  d w a  razy  
d o  ro ku , ja k  n a w o z y  —  raz  na  ja k iś  
d łu ż s z y  czas —  m aszyn y  ro ln ic z e , czy 

m a te r ia ły  b u d o w la n e , ro ln ik  zaw sze 

z a o p a try w a ć  się  b ę d z ie  w  p u n k ta c h  

p o w ia to w y c h , czy  w  w ię kszych  w  p o 
w ie c ie , m a ją c y c h  m o ż liw o ś ć  n a jta ń s z e j 

o b s łu g i,  ta k  zresz tą  ja k  i ze  s p rz e d a 
ż ą  n a d w y ż e k  sw e j p ro d u k c ji c ią żyć  

b ę d z ie  d o  ta k ic h  sam ych  p u n k tó w  

skupu , b o  te  b ę d ą  m ia ły  m o ż liw o śc i 

w yższe j z a p ła ty .

T o te ż  w  ro z w a ż a n iu , ja k i p o w in ie n  

' b y ć  zakres  i p ra c a  w  s p ó łd z ie ln ia c h  

ro ln ic z y c h , te g o  n ie  n a le ż y  le k c e w a 
żyć. Dziś, p rz y  je szcze  n ie u p o rz ą d k o 
w a n e j o rg a n iz a c ji,  p rz y  n ie d o s ta te c z 

ne j p ro d u k c ji ta k  z je d n e j ja k  i z d ru 
g ie j s tro n y , p rz y  n ie u s ta b il iz o w a n iu  

się w a rto ś c i p ie n ią d z a , te  z a s trze że n ia  

n ie  o d g ry w a ją  p o w a ż n ie js z e j ro li,  

u w y d a tn ia ć  s ię  o n e  b ę d ą  m o cn o  w  

m ia rę  n o rm o w a n ia  s ię  n a sze g o  ż y c ia  

g o s p o d a rc z e g o  —  trz e b a  w ię c  to  

p rz e w id z ie ć  i p ó jść  p o  l in i i  o rg a n iz a 
c ji p la c ó w e k  s iln ych , g w a ra n tu ją c y c h  

n ie  ty lk o  ro z w ią z a n ie  p e w n y c h  z a g a 

d n ie ń  w  c h w ili o b e c n e j, a le  i w  n a j

b liż s z e j p rzysz ło śc i.

St. O taw ski
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Z a g a d n ie n ia ,  k tó re  sq tre śc ią  n in ie j

sze g o  re fe ra tu  m o g ą  b y ć  ro z w a ż a n e  

p o d  d w o m a  ró ż n y m i k ą ta m i w id z e n ia , 
k tó re  czę śc io w o  s ię  z b ie g a ją .

P rzede  w szys tk im  n a su w a  się  p y ta 

n ie , c o  c e n tra ln e  o rg a n iz a c je  s p ó ł
d z ie lc z e  p o s z c z e g ó ln y c h  k ra jó w  m o g ą  

u c z y n ić  p rz e z  w s p ó ln y  w y s iłe k , a b y  

u p o rz ą d k o w a ć  p ro d u k c ję  i m ię d z y n a 

ro d o w ą  w y m ia n ę  to w a ró w  o p o d s ta 

w o w y m  zn a c z e n iu . W  z w ią z k u  z tym  

w y ła n ia  s ię  s p e c ja ln a  k w e s tia  w s p ó l

n e g o  u ż y tk o w a n ia  n a  czysto  s p ó ł
d z ie lc z y c h  za s a d a c h  is tn ie ją c y c h  z a 

k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h . B a d a n ie  te g o  

b a rd z ie j o g ra n ic z o n e g o  z a g a d n ie n ia  

p ro w a d z i n ie u c h ro n n ie  d o  z a g a d n ie 

n ia  w a ż n ie js z e g o : ja k  p o w in n a  być 

z o rg a n iz o w a n a  m ię d z y n a ro d o w a  w y 

m ia n a  to w a ró w , a b y  m o żn a  b y ło  o s ią 

g n ą ć  m o ż liw ie  n a jle p s z e  w y n ik i z p u n 

k tu  w id z e n ia  s p ó łd z ie lc ó w  i s to w a rz y 

szeń s p ó łd z ie lc z y c h . K a żd e  b a d a n ie  
p ie rw s z e g o  z w y m ie n io n y c h  z a g a d n ie ń  

w y k a z u je , ja k  w ie lk ą  p rze szko d ę  s ta 

n o w ią  b a r ie ry  ce ln e  m ię d z y  p o szcze 

g ó ln y m i p a ń s tw a m i d la  s tw o rz e n ia  m ię 

d z y n a ro d o w e j n a d b u d o w y  p o n a d  m ię 

d z y n a ro d o w y m i o rg a n iz a c ja m i s p ó ł

d z ie lc z y m i.
D la te g o  re fe ra t n in ie js z y  p o d z ie l i

łe m  n a  d w a  g łó w n e  d z ia ły .
I. W s p ó łp ra c a  m ię d z y n a ro d o w a  p o 

m ię d z y  n a ro d o w y m i s to w a rz y s z e 

n ia m i ko n su m e n tó w ,
II. U su n ię c ie  p rze szkó d  d la  p rz e tw o 

rz e n ia  ś w ia ta  w  je d n o l i ty  i sp o is ty  
te re n  g o s p o d a rc z y .

I.

N a w e t w  n a jw cze śn ie jszych  fa z a c h  

ro z w o ju  s p ó łd z ie lc z o ś c i,  je j w y z n a w 

c y  b y li m ię d z y n a ro d o w c a m i. U w a ż a li 

o n i lu d zko ść  za  je d n o litą ,  c a ło ś ć  a  g ra 

n ice  p a ń s tw  za  rzecz p rz e jś c io w ą . B y 

ło  to  z w ią z a n e  z ich  ra d y k a liz m e m , 

k tó ry  p o d  w ie lo m a  w z g lę d a m i b y ł z n a 

m ie n n y  d la  p ie rw szych  s p ó łd z ie lc ó w . 

C e le m  ich  b y ło  n ie  ty lk o  o s ią g n ię c ie  

p o p ra w y  s ta n o w is k a  s p o łe c z n e g o  

c z ło n k ó w  ruchu  i ich  ro d z in , lecz  ró w 

n ie ż  p o w z ię li o n i m yśl p rz e k s z ta łc e n ia  

c a łe g o  ś w ia ta . P oczuc ie  s o lid a rn o ś c i 
m ię d z y n a ro d o w e j w  ś ro d o w isku  s p ó ł

d z ie lc ó w  b y ło  za w sze  ż y w e  i d o p ro 
w a d z iło  w  1895 ro ku  d o  s tw o rz e n ia  

M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  S p ó ł

d z ie lc z e g o  (M . Z . S.). N a  K o n g re s ie  
L o n d yń sk im , n a  k tó ry m  z a p a d ła  o d 

n o śn a  u c h w a ła ,  z o s ta ło  s tw ie rd z o n e , 
że  s tw o rz e n ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  h a n 

d lu  s p ó łd z ie lc z e g o  p o w in n o  b yć  je d 

nym  z o b o w ią z k ó w  M . Z . S. P o w o ła n o  

d o  ż y c ia  w  tym  ce lu  m. in . sp e c ja ln y  
K o m ite t d o  d y s k u to w a n ia  z K o m ite te m  
W y k o n a w c z y m  M . Z. S. n a d  sp o so be m  

i ś ro d k a m i n a w ią z a n ia  s to su nkó w  h a n 

d lo w y c h  m ię d z y  s p ó łd z ie ln ia m i ró ż 

nych  k ra jó w . N a  n a s tę p n ym  K o n g re s ie  

w  1896 ro ku  p o s ta n o w io n o , że d o  z a 

d a ń  M . Z. S. n a le ż a ło b y  d o d a ć  s p ra 

w ę  p o p ie ra n ia  s to su n kó w  m ię d z y  s p ó ł

d z ie lc a m i w szys tk ich  k ra jó w  i n a w ią 

z a n ie  s to su n kó w  h a n d lo w y c h  m ię d zy  

ró ż n y m i k ra ja m i w  ich  w z a je m n y m  

in te re s ie .
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W s p ó ł d z i a ł a n i e  g o s p o d a r 
c z e  m i ę d z y  c e n t r a l n y m i  o r 
g a n i z a c j a m i  s p ó ł d z i e l c z y 

m i  r ó ż n y c h  k r a j ó w

W  c ią g u  50 la t, k ló re  u p ły n ę ły  o d  

c h w ili,  g d y  M .Z .S . w z ią ł n a  s ie b ie  
o b o w ią z e k  n a w ią z a n ia  s p ó łd z ie lc z y c h  

s to su n kó w  h a n d lo w y c h  m ię d z y  ró ż n y 

m i k ra ja m i,  n ie  u c z y n io n o  na  tym  p o 

lu  w ie lk ic h  p o s tę p ó w . Z  d ru g ie j s tro 

ny, ruch  s p ó łd z ie lc z y  p o c z y n ił im p o 

n u ją c e  p o s tę p y  w  o b rę b ie  lic zn ych  

k ra jó w . W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  ty lk o  
w s k a z a ła  d ro g ę , d a ją c  św ia tu  za s a 

d y  R o c h d a le 's k ie , lecz  d o p ro w a d z iła  

d o  p rz e k s z ta łc e n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i sp o 

ż y w c ó w  w  m a so w y  ruch  n a  w ie lk ą  

ska lę , o p a r ty  n a  za s a d a c h  w o ln o ś c i 

i w o ln e j w o li.  Ruch s p ó łd z ie lc z y  

z g ro m a d z ił o g ro m n e  tu n d u sze  p o c h o 

d z ą c e  z o szczędnośc i, a  je g o  o b ró t 

w e w n ę trz n y  o s ią g a  w ie lk ie  k w o ty ; 

n a jb a rd z ie j ja s k ra w y m  o k re ś le n ie m  

Ich ro z m ia ró w  b ę d z ie  s tw ie rd z e n ie , że 
p rz e k ra c z a ją  o n e  w a rto ś ć  c a łe g o  h a n 

d lu  z a g ra n ic z n e g o  ta k  o lb rz y m ie g o  

k ra ju , ja k  Z w ią z e k  R a d z ie ck i.

W  m ię d z y n a ro d o w y c h  s to sunkach  

g o s p o d a rc z y c h  ruch  s p ó łd z ie lc z y  n ie  

o s ią g n ą ł a n a lo g ic z n e j p o tę g i.  Jest to  

n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  fa ljtu ,  że s p ó ł

d z ie lc z y  ruch  s k u p ia  s ię  p rz e d e  w szyst
k im  n a  z a o p a try w a n iu  c z ło n k ó w  w  to 

w a ry  b e z p o ś re d n ie g o  d o m o w e g o  u ż y t

ku . T a k iś  a r ty k u ły ,  ja k  np . żyw ność , 

u b ra n ie , o b u w ie  i sp rzę t d o m o w y  są 
w y ra b ia n e  n a  d u ż ą  s k a lę  w  o d n o ś 
n ych  k ra ja c h  i d o s to s o w y w a n e  są  d o  

z w y c z a jó w  m ie js c o w e j lu d n o śc i. W y 

ją te k  s ta n o w ią  ta k ie  to w a ry ,  ja k :  k o 
rze n ie , k a w a , h e rb a ta , k a k a o  itp .,  ̂

k tó re  są ró w n ie ż  b e z p o ś re d n io  sp o ży 

w a n e , lecz  trz e b a  je  im p o rto w a ć .

S ta ra n ia  o  o s ią g n ię c ie  p ra k ty c z n e j 

m ię d z y n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  z a w io 

d ły ,  g d y ż  b ry ty js k i ruch  s p ó łd z ie lc z y  
o s ią g n ą ł ta k ie  ro z m ia ry  w  o m a w ia n y c h  

w y ż e j d z ie d z in a c h , że b y ł w  m o ż n o 
ści z m o n to w a ć  z u p e łn ie  s a m o d z ie ln ie  

w ła s n ą  o rg a n iz a c ję  z a k u p ó w  na  ryn 

k a ch  ś w ia to w y c h . W  p o ró w n a n iu  

7. b ry ty js k im  ruchem , s p ó łd z ie lc z o ś ć  

in n ych  k ra jó w  n ie  je s t ta k  ro z le g ła ,  

a b y  je j  z a k u p y  z a g ra n ic z n e  m o g ły  

zw ię kszyć  w y d a jn o ś ć  ruchu  b ry ty js k ie 

g o . W y s ta rc z y  w sp o m n ie ć , że  z o rg a 
n iz o w a n ia  w s p ó ln y c h  m ię d z y n a ro d o 

w ych  z a k u p ó w  n ie  u d a ło  s ię  n a w e t 
p rz e p ro w a d z ić  m ię d z y  d w ie m a  b ry ty j
sk im i h u r to w n ia m i— C .W .S. i S .C .W .S.—  
z w y ją tk ie m  je d y n ie  z a k u p ó w  h e rb a ty , 

n a  o g ó ł je d n a k  na  ś w ia to w y m  rynku  

te  h u rto w n ie  p ra c u ją  o d d z ie ln ie .

W  1918 ro ku  k ra je  S k a n d y n a w s k ie  

i F in la n d ia  z a ło ż y ły  w s p ó ln ą  a g e n 

tu rę  z a k u p u , N o rd is k  A n d e ls tó rb u n d  
(N .A .F .), k tó ra  d o s ta rc z a ła  zrzeszonym  
c z ło n k o m  —  F.D.B. w  D a n ii, S .O .K . 

i O .T.K . w  F in la n d ii,  N .K.L. w  N o rw e 

g ii i K.F. w  S zw e c ji —  o fe r ty  n a  ró ż 
n e  ro d z a je  to w a ró w . Ł ą c z n ie  z a k u p y  

tych  n a ro d o w y c h  h u rto w n i, d o k o n y w a 

ne p rz e z  N .A .F ., w y n o s iły  w  ro ku  1939 

ró w n o w a r to ś ć  o k o ło  5 m ilio n ó w  fu n 

tó w  s z te r lin g ó w . W  c ią g u  s w o je j d o 
ty c h c z a s o w e j e g z y s te n c ji A g e n tu ra  

s k a p ita l iz o w a ła  z n a d w y ż e k  o k o ło  

500.000 fu n tó w  s z te r lin g ó w . M o ż n a  

w ię c  s tw ie rd z ić , że  re z u lta ty  b y ły  d o 

b re .

W  ro ku  1920, w  d w a  la ta  p o  z a ło 

że n iu  N .A .F ., s tw o rz o n o  w  L o n d y n ie  

o rg a n iz a c ję  p o d  n a z w ą  In te rn a t io n a l 

C o -o p e ra t iv e  W h o le s a le  S o c ie ty  (M ię 
d z y n a ro d o w e  S p ó łd z ie lc z e  T o w a rz y 

s tw o  H u rto w e ). N a z w a  ta  m o g ła  w y 

w o ła ć  w ra ż e n ie , że  je s t to  o rg a n iz a -
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cja  z a k u p u ; w  rzeczyw is tośc i je d n a k  
'•C .W .S . b y ło  ty lk o  k lu b e m  d ysku sy j

nym d la  p rz e d s ta w ic ie li in s ty tu c ji z rze 

szonych . T o w a rzys tw o  n ie  b y ło  u p ra w 

n io n e  d o  p ro w a d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
h a n d lo w e j.  Tym  n ie m n ie j w y w ie ra ło  

p e w ie n  w p ły w  n a  odnośn ie  z a g a d 

n ie n ia . W ś ró d  c z ło n k ó w  I.C .W .S . c o 

ra z  s iln ie j w y s tę p o w a ło  d ą ż e n ie  d o  

u tw o rz e n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  o d p o 
w ie d n ik a  N .A .F . i n a  p a rę  la t  p rz e d  

d ru g ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  s p ra w a  ta  p o 

s u n ę ła  s ię  ta k  d a le c e , że  w  ro ku  1938 

p o w s ta ła  in s ty tu c ja  p o d  n a z w ą  In te r 

n a t io n a l C o -o p e ra t iv e  T ra d in g  A g e n 

cy  (M ię d z y n a ro d o w a  S p ó łd z ie lc z a  
A g e n c ja  H a n d lo w a ). I.C .T.A . ro z p o c z ę 
ła  • s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  n a  n ie w ie lk ą  

s k a lę  w  1938 r. i n ie  m ia ła  jeszcze  

w ię kszych  o s ią g n ię ć , k ie d y  n a  je s ie n i 
1939 ro ku  w y b u c h ła  w o jn a  j  z a h a 

m o w a ła  d a ls z y  je j  ro z w ó j. O b e c n ie  
I.C .T .A . w z n a w ia  sw ą  d z ia ła ln o ś ć .

P ro je k tu je  s ię  o b e c n ie  s tw o rze n ie  

m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a c ji s p ó ł
d z ie lc z e j d la  d o s ta w y  o le jó w  m in e ra l

n ych . W e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o 

d o b ie ń s tw a  o rg a n iz a c ja  ta  ro z p o c z n ie  
sw ą  d z ia ła ln o ś ć  p o  K o n g re s ie  w  Z u 

rychu . P o w s ta n ie  je j w y w o ła  w a lk ę  

k o n k u re n c y jn ą  m ię d z y  ruchem  s p ó ł

d z ie lc z y m  a  w ie lk im i, ś w ia to w y m i f i r 

m a m i na  m ię d z y n a ro d o w y m  rynku  

n a fto w y m . S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o  ra z  p ie rw 
szy w y s tą p i w  tw ó rc z y m  w y s iłk u  na  

łe re n ie  m ię d z y n a ro d o w y m .

Z d a je  się, że  n a d s z e d ł w ła ś c iw y  
czas d o  p o d ję c ia  z a g a d n ie n ia  m ię d z y 

n a ro d o w e j s p ó łd z ie lc z e j p ro d u k c ji w  
k ilk u  d z ie d z in a c h . L iczyć  m o żn a  na  
p o m y ś ln e  w s p ó łd z ia ła n ie  w  d z ie d z i
n ie  p rz e m y s łu  ra d io w e g o  p o d  w a ru n 

k ie m , n a ty c h m ia s to w e g o  p rz y s tą p ie n ia  

°  łej" P ra c y- F a b ry k a c ja  u rzą d ze ń

s k le p o w y c h , ta k ic h  ja k  kasy  a u to m a 

tyczn e  m o g ła b y  ró w n ie ż  b yć  p o d ję ta  

p rz e z  M ię d z y n a ro d o w ą  O rg a n iz a c ję  
S p ó łd z ie lc z ą ; d o ty c z y  to  ró w n ie ż  fa 

b ry k a c ji ż a ró w e k  e le k try c z n y c h . W  tym  
o s ta tn im  w y p a d k u  c h w ila  d o  ro z p o 

czę c ia  p ro d u k c ji w y d a je  s ię  szcze g ó l
n ie  p o m y ś ln a , g d y ż  n o w e  ty p y  ż a ró 

w e k , k tó re  w c h o d z ą  n a  ryne k , n ie  b y ły  

je szcze  p ro d u k o w a n e  n a  ta k ą  ska lę , 
a b y  ich  p o d a ż  o d p o w ia d a ła  p o p y 
to w i.

P rz y to czy łe m  ty lk o  k ilk a  p rz y k ła d ó w  
tych  d z ie d z in , w  k tó rych  m ię d z y n a ro 

d o w e  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ó łd z ie lc z e  
w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  m o g ły b y  p o d 

ją ć  d z ia ła ln o ś ć . Jest sa m o  p rz e z  się 

z ro z u m ia łe , że  te  p rz e d s ię b io rs tw a  p o 
w in n y  b y ć  o p a r te  n a  za s a d a c h  R och- 

d a le 's k ic h . D z ia ła ln o ś ć  ich  p o w in n o  

ro z p o c z ą ć  w p ła c e n ie  p rz e z  c z ło n k ó w  
k a p ita łu  z a k ła d o w e g o , o d  k tó re g o  
p ła c o n o b y  o d se tk i w e d łu g  o z n a c z o 

n e j s to p y , a  n a d w y ż k ę  d z ie lo n o b y  

w  stosunku  d o  z a k u p ó w  c zyn io n ych  

p rz e z  c z ło n k ó w . Z  d ru g ie j s tro n y  k w e 

s tia  p ra w n e j fo rm y  ta k ie j o rg a n iz a c ji 

m a  m n ie jsze  z n a cze n ie , b y le b y  z a 

p e w n ia ła  m ożność p rz y jm o w a n ia  n o 

w ych  c z ło n k ó w  i p o z w a la ła  im  w y 
w ie ra ć  n a le ż n y  w p ły w  n a  k o n tro lo w a 

n ie  o rg a n iz a c ji.

S p ó łd z ie lc y  je d n e g o  k ra ju  n ie  p o 
w in n i c ią g n ą ć  zyskó w  kosztem  s p ó ł

d z ie lc ó w  in n ych  k ra jó w . S p ó łd z ie l
czość ty lk o  w ó w cza s  m oże  b y ć  sku 

te czn ym  c z y n n ik ie m  p o k o ju ,  je ż e li p ro 

g ra m  je j b ę d z ie  s to s o w a n y  w  ska li 
m ię d z y n a ro d o w e j.

T a k ie  s p ó łd z ie lc z e  m ię d z y n a ro d o w e  

p rz e d s ię b io rs tw a , ja k ie  m o g ą  b y ć  z a 

ło ż o n e , p o w in n y  o b ją ć  p o s z c z e g ó ln e  

k ra je , lu b  te ż  s p e c ja ln e  fa b ry k i w in n y  

b y ć  z a ło ż o n e  w  ró żn ych  k ra ja c h . W ie l-

9
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k a  B ry ta n ia  ze  sw ym  sze ro ko  ro z w i
n ię ty m  ruchem  s p ó łd z ie lc z y m  i w ie lo 

le tn im  s p ó łd z ie lc z y m  d o ś w ia d c z e n ie m  

m ia ła b y  o c zyw iśc ie  w s z e lk ie  k w a l i f i 

k a c je  d o  z o rg a n iz o w a n ia  m ię d z y n a ro 

d o w e g o  p rz e m y s łu  s p ó łd z ie lc z e g o  p o d  

w a ru n k ie m , że p a ń s tw o  n ie  b ę d z ie  s ta 

w ia ło  p rze szkó d  w  te j s p ra w ie  w  fo r 

m ie  p rzym u so w e j k a r te liz a c ji p rz e m y 

s łu , czy  in n ych  p o d o b n y c h  ś ro d kó w .
W  u rze c z y w is tn ie n iu  te g o  p ro g ra m u  

je s f w ie le  p rze szkó d , z k tó ry c h  n ie k tó 

re  o m ó w ię . W ie le  z n ich  n ie  d a  się 

p o k o n a ć  w  o b e c n e j c h w ili.  In n e  znów  

m o g q  b y ć  p rz e z w y c ię ż o n e , ja k  to  w y 

k a z a ły  w  p ra k ty c e  ró ż n e  p ry w a tn e  

f irm y  m ię d z y n a ro d o w e .

P o s t a w a  M i ę d z y n a r o d o w e 
g o  Z w i ą z k u  S p ó ł d z i e l c z e g o  

w o b e c  z a g a d n i e n i a  p o l i t y 

k i  h a n d l o w e j

K o n fe re n c ja  w  L o n d y n ie  (10 —  12 

w rze śn ia  1945 r .), w  k tó re j u cze s tn iczy 

li p rz e d s ta w ic ie le  s p ó łd z ie lc z y c h  o r 
g a n iz a c ji n a ro d o w y c h , z rzeszo n ych  

w  M .Z .S . p rz y ję ła  d w ie  re z o lu c je  d o 
ty c z ą c e  z a g a d n ie ń  p o ru s z a n y c h  w  n i

n ie jszym  re fe ra c ie .
P ie rw sza  z ły c h  re z o lu c ji s tw ie rd z a  

z n a c isk ie m , że  w z ra s ta jg c e  p rze szko - •  

d y  w  d z ie d z in ie  h a n d lu  m ię d z y n a ro 

d o w e g o  i z w y ro d n ie n ie  zysko w n e j p ro 

d u k c ji,  p rz e tw a rz a ją c e j s ię  w  m o n o p o 

le , o g ra n ic z a ją c e  s tan  z a tru d n ie n ia , 

s ta n o w iły  p o w a ż n ą  g ro ź b ę  d la  p o z io 

m u s to p y  ż y c io w e j n a w e t p rz e d  w o j

ną . „J e ż e li ta k i s tan  rzeczy  b ę d z ie  
f r w a ł i p o  w o jn ie , sku tk i je g o  b ę d ą  

k a ta s tro fa ln e "  —  m ów i re z o lu c ja .
D ru g a  re z o lu c ja  d o ty c z y ła  szcze

g ó ln ie  z a g a d n ie n ia  s u ro w c ó w  p o d  k ą 

tem  w id z e n ia  K a rty  A t la n ty c k ie j.  Re

z o lu c ja  w z y w a  N a ro d y  Z je d n o c z o n o ,

b y  in te rw e n io w a ły  p rz e c iw k o  p o lity c e  
im p e r ia lis ty c z n e j m ię d z y n a ro d o w y c h  

tru s tó w  i k a r te li,  i a b y  u m o ż liw ia ły  
o rg a n iz a c jo m  s p ó łd z ie lc z y m  z a b e z p ie 

c ze n ie  s p ra w ie d liw e g o  ro z d z ia łu  z a 

s o b ó w  su ro w c o w y c h  w  ta k i sp o só b , 

a b y  ich  z u ż y tk o w a n ie  s ta n o w iło  p ra k 

ty c z n y  w y ra z  z a sa d  K a rty  A t la n ty c k ie j 

i a b y  w  te n  sp o só b  s p e łn ić  p ra g n ie 

n ia  w szys tk ich  lu d ó w , d o ty c z ą c e  s tw o 
rz e n ia  g o p o d a rc z e g o  d o b ro b y tu  na 

za s a d a c h  d e m o k ra ty c z n y c h , k tó ry  jes t 

p o d s ta w o w y m  w a ru n k ie m  is tn ie n ia  

t rw a łe g o  p o k o ju  m ię d z y  n a ro d a m i.

N a  w szys tk ich  p o p rz e d n ic h  k o n fe 

re n c ja c h  M .Z .S . p a n o w a ł ten  sam  du ch , 
k tó ry  w y ra z ił  s ię  w  p o w yższych  d w ó c h  
re z o lu c ja c h , c h o c ia ż  te rm in o lo g ia  p o d 

le g a ła  z m ia n o m  w  z w ią z k u  z s y tu a c ją  

m ię d z y n a ro d o w ą  w  ró żn ych  je j fa z a c h . 
W y s ta rc z y  p o w o ła ć  s ię  n a  re fe ra t 

p rz y g o to w a n y  n a  ko n g re s  w  P aryżu  

p rz e z  n a sze g o  fra n c u s k ie g o  k o le g ę  

A . J. C le u e t na  te m a t „R o z w o ju  m ię 

d z y n a ro d o w e j w y m ia n y  —  o g ó ln e j 
i s p ó łd z ie lc z e j" ,  w  k tó ry m  c y to w a n e  
b y ły  n ie k tó re  d e k la ra c je  p rz y ję te  p rze z  
M .Z .S . o d  czasu p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia 
to w e j. R e z o lu c ja  n a  te m a t re fe ra tu  
p . C le u e t z a w ie ra ła  n a s tę p u ją c y  u s tęp :

„ X V  K o n g res  M .Z .S . w y p o w ia d a  się 
p rz e c iw k o  w sze lk im  fo rm o m  o c h ro n y  

b e z p o ś re d n ie j czy  p o ś re d n ie j i za  

p rz y ję c ie m  o b sz e rn e g o  p la n u  o b n iż e 
n ia  b a r ie r  ce ln ych , p o p rz e d z o n e g o  

p rz e z  s p ra w ie d liw e  ro z w ią z a n ie  p ro 

b le m u  m ię d z y n a ro d o w y c h  d łu g ó w  p rzy  
śc is łe j w s p ó łp ra c y  in s ty tu c ji e m isy jn ych  

b y  p rz y w ró c ić  m o ż liw ie  n a js z y b c ie j 

m ię d z y n a ro d o w ą  ró w n o w a g ę  m o n e ta r 

n ą  na  u s ta b iliz o w a n y c h  p o d s ta w a c h " .

W  ż a d n y m  ra z ie  n ie  je s f d z iw n e , 

że  na  o g ó ł je d n a  i ta  sam a  za s a d a  

p rz e trw a ła  d z ie s ią tk i la t,  i że  b y ła
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w y p o w ia d a n a  c o ra z  g ło ś n ie j w  m ia - 

rę  ja k  in te re sy  s p o ż y w c ó w  z o s fa ły  

z w ią z a n e  z d z ia ła ln o ś c ią  M .Z .S . P rze
c iw n ie , je s t to  z u p e łn ie  n a tu ra ln e . Ź ró 

d łe m  p o w s ta n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i i je j 

b o d ź c e m  d z ia ła n ia  je s t fa k t, że  s p o 
ż y w c y  p ra g n ą  p e łn ie js z e g o  z a s p o k o 

je n ia  sw ych p o trz e b ; s p ó łd z ie lc z o ś ć  

o p ie ra  się o  w y so ką  o ce n ę  g o d n o ś c i 

lu d z k ie j i lu d z k ie g o  szczęścia . Z e  s p ó ł

d z ie lc z e g o  p u n k tu  w id z e n ia  je d y n y m  

ce le m  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j je s f 

z a o p a trz e n ie  k a ż d e j lu d z k ie j je d n o s tk i 

n ie z a le ż n ie  o d  je j n a ro d o w o ś c i,  p o 

c h o d z e n ia  i m ie jsca  z a m ie s z k a n ia , 
w g o d z iw e  m a te r ia ln e  w a ru n k i ż y c ia  

i d o s ta rc z e n ie  je j —  n a  p o d s ta w ie  z a 

d o w a la ją c e g o  p o z io m u  ż y c ia  —  m o ż 
ności k o rz y s ta n ia  ze s w o b o d y  d u c h a  
i z o d p o c z y n k u  o ra z  b ra n ia  u d z ia łu  

w p ra c y  d la  d o b ra  o g ó łu  w c h a ra k 
te rze  o b y w a te la  i w y tw ó rc y .

Jest rzeczą  n a tu ra ln ą , że  s p ó łd z ie l
ca , p rz e n ik n ię ty  s p ó łd z ie lc z y m i id e 

a ła m i,  p a trz y  na  św ia t w ra z  ze w szys t

k im i je g o  z a s o b a m i, ja k o  n a  je d n o l i

te  i w s p ó ln e  p o le  p ra c y  lu d z k ie j,  k tó - 
re j je d y n y m  ce le m  je s t z a p e w n ie n ie  

d o b ro b y tu  s p o żyw co m , c z y li w szys tk im  

lu d z io m . S p ó łd z ie lc a  n ie  m oże  z g o 

d z ić  się n a  to , a b y  ja k ie k o lw ie k  z a 

sa d n ic z e  p ra w a  je d n o s te k , z o rg a n iz o 
w a n y c h  g ru p  je d n o s te k  lu b  a d m in i
s tra c ji i o b y w a te li ró żn ych  p a ń s tw  

1 te ry to r ió w  —  tw o rz y ły  system , k tó - 
re g o  ce lem  b y ło b y  z a p e w n ie n ie  im  ko - 
rzyśc i kosztem  in n ych  je d n o s te k , g ru p  
lu b  p a ń s tw . Z e  s p ó łd z ie lc z e g o  p u n k tu  
w id z e n ia  s p o ż y c ie  w ię ksze  o d  p rz e c ię f-  
n e g o  w in n o  b y ć  u ła tw ia n e  ty lk o  tym  
lu d z io m , k tó rz y  p rze z  w y s itk i —  ró w 
n ie ż  w ię ksze  o d  p rz e c ię tn y c h  —  p o -  
m n a ż a ją  z a s o b y  d ó b r, s łu ż ą c y c h  d o  

° 9 °  ne9 °  s p o życ ia , w y k o n y w u ją  ce n n ą  
P cę n a u k o w ą , o rg a n iz a c y jn ą  czy  a r 

ty s tyczn ą , a lb o  w  in n y  sp o só b  p rz y c z y . 
n ia ją  się d o  u p rz y je m n ia n ia  lu d z io m  
ż y c ia  o ra z  d o  p o d n ie s ie n ia  m a te r ia l
n e g o  i d u c h o w e g o  p o z io m u  ż y c ia  lu d z 
kośc i.

W szys tk ie , w ie lo k ro tn ie  w  c ią g u  h i

s to rii p o d e jm o w a n e  p ró b y  z a trz y m a 

n ia  —  za  p o m o c ą  g w a ttu  i g ie r  p o 

lity c z n y c h  —  b o g a c tw  z ie m i w  m ocy  

p o s z c z e g ó ln y c h  p o tę ż n y c h  u g ru p o 
w a ń  —  czy to  n a zw a n ych  n a ro d a m i, 

c zy  m o n o p o lis ty c z n y m i p rz e d s ię b io r 
s tw a m i —  d o p ro w a d z a ły  za w sze  d o  

n ie b e z p ie c z n y c h  za b u rz e ń  w  n a tu ra l

nym  m e c h a n iz m ie  g o s p o d a rc z y m  i p o 
w o d o w a ły  w o jn y , h a m o w a ły  w zro s t 

d o b ro b y tu  i w cze śn ie j czy  p ó ź n ie j 

p ro w a d z i ły  d o  n ie d o s ta tk u  i n ę d zy . 

D w ie  ś w ia to w e  k a ta s tro fy , k tó re  p rz e 

ż y ło  o b e cn e  p o k o le n ie , p o tw ie rd z a ją  
s łuszność te j tezy . O b y d w ie  b y ły  s p o 

w o d o w a n e  p rze z  p rz y w ó d c ó w  p o l i

ty czn ych  p e w n y c h  k ra jó w ; p rz y w ó d c y  
c i p o c ią g n ę li za  s o b ą  te  o d ła m y  s p o 

łe cze ń s tw , k tó re  p ra g n ę ły  zw ię kszyć  
p o tę g ę  w ła s n y c h  k ra jó w  i zm usić  in n e  

n a ro d y  d o  o d d a w a n ia  im  p ro d u k tó w  
sw e j p ra c y  lu b  sw o ich  su ro w có w  bez  
d o s ta te c z n e j z a p ła ty ,  a  w  rz e c z y w i

stośc i b e z  ż a d n e j z a p ła ty .  N a ro d o w i 

so c ja liś c i, k tó rz y  —  ro z p ę tu ją c  d ru g ą  

w ie lk ą  w o jn ę  —  m ie li n a  ce lu  p rz e 

k s z ta łc e n ie  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o  n a  

„ p a n a  ś w ia ta " ,  n ie  u w a ż a li za  k o 
n ie czn e  m a s k o w a n ia  sw ych z a m ia ró w  

p ię k n y m i s ło w a m i. G ło s il i o tw a rc ie , że 

in n e  n a ro d y  w in n y  b yć  n ie w o ln ik a m i 
N ie m ie c , i że  p o w in n o  im  s ię  p o z w o 

l ić  na  z a trz y m a n ie  ta k ie j ty lk o  części 

w y tw o ró w  ich  p ra c y , ja k a  b y ła b y  k o 

n ie c z n a  w  ce lu  p o d trz y m a n ia  ich  s iły  

d o  p ra c y  d la  sw o ich  w ła d c ó w .

N a w e t jeszcze  p rz e d  p ie rw szą  w o j

n ą  ś w ia to w ą  s p ó łd z ie lc y  d o s trz e g a li
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n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y ra ź n ie  w z ra s ta 

ją c e g o  ruchu  ku tw o rz e n iu  p a ń s tw  

w  z a m k n ię ty c h  g o s p o d a rc z y c h  o b s z a 

ra c h ; w sku te k  te g o  s p ó łd z ie lc y  b y li 
za w sze  p o  s tro n ie  tych , k tó rz y  p ro w a 

d z il i  w a lk ę  p rz e c iw k o  b a r ie ro m  ce ln ym  

i n a ro d o w y m  m o n o p o lo m  s u ro w c o 

w ym . To też  re z o lu c je  w  te j s p ra w ie , 

p rz e d k ła d a n e  m ię d z y n a ro d o w y m  ko n 

g resom  s p ó łd z ie lc z y m , p rz e c h o d z iły  

zaw sze  je d n o m y ś ln ie . F ak t, że  z a s a 

d y , k tó re  g ło s i l i  s p ó łd z ie lc y , n ie  w y 

w ie ra ły  d o s ta te c z n e g o  w p ły w u  na  p o 
lity k ę  p a ń s tw , u s ta w ic z n ie  p o w ię k s z a ł 

is tn ie ją c e  ró ż n ic e  m ię d z y  p a ń s tw a m i 

i o s ta te czn ym  je g o  w y n ik ie m  b y ło  m ię 

d z y n a ro d o w e  n a p rę ż e n ie  i w o jn a .

R o z m i a r y  i z n a c z e n i e  h a n 
d l u  z a g r a n i c z n e g o  z p u n 

k t u  w i d z e n i a  s p o ż y w c y

W y s ta rc z y  ty lk o  s p o jrz e ć  n a  ta b l i 
cę  w  o s ta tn im  p rz e g lą d z ie  hand lu , 

ś w ia to w e g o , w y d a n y m  p rz e z  L ig ę  N a 

ro d ó w  w  1942 roku  ( S i e ć  H a n 

d l u  Ś w i a t o w e g o ) ,  a b y  z ro 

zum ieć , ja k  w ie lk ą  ro lę  o d g ry w a ł im 
p o r t  i e ksp o rt w  życ iu  g o s p o d a rc z y m  
ró żn ych  g e o g ra fic z n y c h  o b s z a ró w  i ze 

s p o łó w  p a ń s tw o w y c h  p rz ę d  o s ta tn ią  

w o jn ą  ś w ia to w ą .
W  1928 ro ku  łą c z n y  im p o r t to w a 

ró w  w szys tk ich  k ra jó w , w y ra ż a ją c y  się 

w  „w a r to ś c i g ra n ic z n e j"  (w a rto ść  

w szys tk ich  to w a ró w  m n ie j . ko sz ty  

fra c h tu  itp .)  w y n o s ił 35.482 m ilio n y  d o 
la ró w , p o d c z a s  g d y  e ksp o rt o b lic z o 
n y  n a  ty ch  sam ych  z a s a d a c h , s ta n o 

w i ł  32.615 m ilio n ó w  d o la ró w . W  d z ie 
s ięć  la t  p ó ź n ie j c y fry  te  s p a d ły  d o  
24.583 m il. d o la ró w  d la  im p o rtu , 

a  21.917 m il. d o la ró w  d la  e ksp o rtu .
S p a d e k  w a rto ś c i im p o rtu  i e ksp o rtu  

w  c ią g u  te g o  okresu  d z ie s ię c io le tn ie g o

s p o w o d o w a n y  b y ł g łó w n ie  z m ia n a m i 

cen , w y ra ż o n y m i w  d o la ra c h , k tó ry c h  

w a rto ś ć  o b n iż y ła  się o  ca  Yi. I lo ś c io 
w o  o b ro ty  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  o b 

n iż y ły  s ię  ty lk o  o 8 —  9% . W  1937 

ro k u  b y ły  o n e  n a  tym  sam ym  p o z io 

m ie  co  w  1928 roku .

W  ro z m ia ra c h  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  

ró żn ych  k ra jó w  w y s tę p o w a ły  je d n a k  
is to tn e  ró żn ice . O to  In d ie  i C h in y  ra 

zem  l ic z y ły  o k o ło  39%  lu d n o śc i ś w ia 

ta , a  u d z ia ł ich w  h a n d lu  ś w ia to w y m  

s ta n o w ił ty lk o  5% . Tym czasem  p o t ra k 
to w a n y  łą c z n ie  h a n d e l z a g ra n ic z n y  

p ię c iu  k ra jó w  s k a n d y n a w s k ic h : D a n ii, 

F in la n d ii,  Is la n d ii,  N o rw e g ii i S zw ec ji, 
k tó ry c h  16.800.000 m ie szka ń có w  s ta n o w i 
ty lk o  0,8%  lu d n o śc i ś w ia ta  w  ro ku  1937 

w y ra ż a ł s ię  l ic z b ą  5,3%  w  s tosunku  d o  
c a łe g o  ś w ia to w e g o  im p o rtu  to w a ró w  

i 4,9%  w  s tosunku  d o  c a łe g o  ś w ia to 

w e g o  e ksp o rtu  —  a  w ię c  b y ł w ię kszy  

o d  h a n d lu  In d y j i C h in  raze m  w z ię 
tych . W  c ią g u  te g o  sa m e g o  roku  

e k s p o rt Z je d n o c z o n e g o  K ró le s tw a  w y 

n o s ił 9,9%  a  im p o r t 17,4%« o g ó ln e j 

w a rto ś c i e ksp o rtu , w z g lę d n ie  - im p o rtu  
ś w ia to w e g o . W  Z je d n o c z o n y m  K ró le 

s tw ie  i w  S k a n d y n a w ii w o ln y  i n ie 

s k rę p o w a n y  ruch  s p ó łd z ie lc z y  s p o ż y w 

có w  je s t w yso ce  ro z w in ię ty . Jestem  p e 

w ie n , że  m o żn a  ś m ia ło  s tw ie rd z ić , iż 

s to p a  ż y c io w a  m as sp o ż y w c ó w  w  w ie l

k ich  i ś red n ich  k ra ja c h  śc iś le  o d p o 

w ia d a  ro z m ia ro w i ich  z a g ra n ic z n e g o  

h a n d lu . S y tu a c ja  p rz e d s ta w ia  s ię  m o- 

1 że  n ie co  in a c z e j w  w yso ce  u p rz e m y 

s ło w io n y c h  k ra ja c h , ro z p o rz ą d z a ją c y c h  

w ie lk im i o b s z a ra m i i w ie lk ą  ró ż n o 

ro d n o ś c ią  n a tu ra ln y c h  b o g a c tw  w  

sw ych  g ra n ic a c h . Tym  n ie m n ie j n ie  m a 

c h y b a  a n i je d n e g o  k ra ju , k tó ry  w  ja 

k im k o lw ie k  o k re s ie  b y łb y  z d o ln y  m o ż 
l iw ie  w y s o k o  p o d n ie ś ć  s w o ją  s to p ę
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ż y c io w ą , n ie  b io rą c  u d z ia łu  w  m ię 

d z y n a ro d o w e j w y m ia n ie  to w a ró w . O l

b rz y m ie  n ie ró w n o ś c i w  sp o życ iu  ró ż 
nych  k ra jó w , rz u c a ją c e  się w  oczy  

n a w e t p rz y  p o b ie ż n y m  p rz e g lą d z ie , 

ś w ia d c z ą  o  ko n ie czn o śc i w y ró w n a ń . 
T a k ie  w y ró w n a n ia  n ie  p o w in n y  je d n a k  

p o c ią g a ć  z a  s o b ą  ja k ie jk o lw ie k  o b 
n iż k i p o z io m u  o g ó ln e g o  s p o ż y c ia  

w  u p rz e m y s ło w io n y c h  k ra ja c h . P rze 

c iw n ie , ten  w yso k i p o z io m  s p o ż y c ia  

p o w in ie n  s łu żyć  d o  te g o , a b y  p o b u 

d z ić  k ra je  z a p ó ź n io n e  w  sw ym  ro z w o 

ju  d o  s to p n io w e g o  zw ię k s z e n ia  s p o 

ż y c ia . To zaś m oże  n a s tą p ić  ty lk o  

w  tym  w y p a d k u , je ż e li k ra je  z a c o fa 

ne  b ę d ą  m ia ły  w ię kszy  d o s tę p  d o  

u rz ą d z e ń  s łu żą cych  d o  w y m ia n y  to 

w a ró w  i d o  u ła tw ie ń  w  te j d z ie d z in ie .

II.

M i ę d z y n a r o d o w e  w y s i ł k i  
d l a  u s u n i ę c i a  p r z e s z k ó d  
w w o ln e j w y m ia n ie  t o w a r ó w

D la  s to ją c e j p o n a d  n a ro d a m i o rg a 

n iz a c ji p o k o ju , k tó ra  z o s ta ła  s tw o rz o 

n a  n a  za s a d z ie  t ra k ta tó w  p o k o jo w y c h  

P o  p ie rw s z e j w ie lk ie j w o jn ie  —  c z y li 

d ia  L ig i N a ro d ó w  —  p o d s ta w o w y m  

o b o w ią z k ie m  b y ło  s ta ra ć  s ię  o  usu- 

n ię c ie  p rz e s z k ó d  w  w o ln e j w y m ia n ie  

to w a ró w  m ię d z y  ró ż n y m i o b s z a ra m i 

P a ń s tw o w y m i. O d  n a jp ie rw s z y ć h  la t 
sw e g o  is tn ie n ia  L ig a  p rz y s tą p iła  d o  
p rz y g o to w a n ia  k a m p a n ii p rz e c iw k o  

° 9 ra n ic z e n io m  w  h a n d lu  m ię d z y n a ro 
d o w y m . D n ia  24 w rze śn ia  1925 r. Z g ro 
m a d z e n ie  L ig i, z in ic ja ty w y  F ra n c ji, 

z d e c y d o w a ło  z w o ła ć  ś w ia to w ą  K o n 
w e n c ję  G o s p o d a rc z ą . W  g ru d n iu  te - 

9 °  sa m e g o  ro ku  R a d a  L ig i w y z n a 

m y  a  K o m ite t E ksp e rtó w  d la  p rz y g o -
w o n ia  k o n fe re n c ji.  N a  p o s ie d z e n iu

Z g ro m a d z e n ia , w e  w rze śn iu  1926 ro ku  

p rz y ję to  re z o lu c ję , s tw ie rd z a ją c ą , że 

o g ó ln a  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  w  św ię 

c ie  w y m a g a  w ię c e j n iż  k ie d y k o lw ie k  
m ię d z y n a ro d o w e j w s p ó łp ra c y  i że  

z w o ła n ie  K o n fe re n c ji G o s p o d a rc z e j 
s ta je  s ię  jeszcze  b a rd z ie j n ie o d z o w n e . 

Z g ro m a d z e n ie  w y ra z iło  p rz y  tym  n a 

d z ie ję , że  p ra c e  K o m ite tu  P rz y g o to 

w a w c z e g o  b ę d ą  p ro w a d z o n e  e n e rg ic z 

n ie , ta k , a b y  K o n fe re n c ja  m o g ła  b yć  

w k ró tc e  z w o ła n a . W  g ru d n iu  1926 r. 

R a d a  m o g ła  ju ż  p o s ta n o w ić , że  K o n 

fe re n c ja  z b ie rz e  s ię  4 m a ja  1927 roku  

i że  w szys tk ie  p a ń s fw a , k tó re  są c z ło n 
k a m i L ig i, łą c z n ie  ze  Sf. Z je d n o c z o 

n ym i i Z . S. R. R., T u rc ją , M e ksyk ie m , 
E kw a d o re m  i E g ip te m , o trz y m a ją  p ro 

p o z y c ję  p rz y s ła n ia  e k sp e rtó w . N ie m 

c y  z o s ta ły  za p ro s z o n e  p ó ź n ie j.  W ś ró d  

e k s p e rtó w  b y li p rz e d s ta w ic ie le  p rz e m y 

s łu , h a n d lu  i ro ln ic tw a , s p e c ja liś c i o d  

s p ra w  g o s p o d a rc z y c h  o ra z  p rz e d s ta w i
c ie le  in te re s ó w  p ra c o w n ik ó w  i s p o ż y w 

ców . Z a p ro s z o n e  p a ń s tw a  p rz y s ła ły  

łą c z n ie  o k o ło  d w u s tu  p rz e d s ta w ic ie li.  

R a d a  L ig i w e z w a ła  p o z a  tym  p rz e d 

s ta w ic ie li M ię d z y n a ro d o w e g o  B iu ra  

P ra cy  i M ię d z y n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  

R o ln ic tw a . M ię d z y n a ro d o w ą  Iz b ę  H a n 

d lo w ą  re p re z e n to w a ło  sześciu p rz e d 
s ta w ic ie li.

W ś ró d  p rz e d s ta w ic ie li rz ą d o w y c h  
b y ło  w ie lu , d o b rz e  zn a n ych  n a  te re n ie  

m ię d z y n a ro d o w y m  o rę d o w n ik ó w  ruchu  
s p ó łd z ie lc z e g o , p o d o b n ie  ja k  i ruchu  

z a w o d o w e g o , a  G e n e ra ln y  S e k re ta rz  
M .Z.S ., H e n ry  J. M a y , w z ią ł u d z ia ł 

w  p ry w a tn y m  p o s ie d z e n iu  g ru p y  s p ó ł

d z ie lc ó w  i w  p ra c a c h  K o m ite tu .

K o m ite ty : G o s p o d a rc z y  i F in a n so w y  

L ig i N a ro d ó w , k tó re  w  ro ku  1945 o g ło 

s i ły  d ru k ie m  in te re s u ją c e  s p ra w o z d a 

n ie  o p o lity c e  h a n d lo w e j w  św ie c ie
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p o w o je n n y m , o p is a ły  w  n im  w a ru n k i 

ja k ie  z a p a n o w a ły  w  św ie c ie  p o  p ie r 

w sze j w o jn ie  ś w ia fo w e j o ra z  w y n ik i 

Ś w ia to w e j K o n fe re n c ji G o s p o d a rc z e j 

w  n a s tę p u ją c y  sp o só b :

„ W  E u ro p ie , w  p ie rw szych  la ta c h  

p o  w o jn ie , s p ra w a  ta ry f  ce ln ych  z e 
sz ła  na  p la n  d ru g i w o b e c  s p ra w y  

o g ra n ic z e ń  ilo ś c io w y c h , s ta n o w ią c y c h  

g fó w n e  z a p o ry  w  h a n d lu . Lecz, g d y  

o g ra n ic z e n ia  ilo ś c io w e  z o s ta ły  usun ię te , 

p o d n o s z o n o  często  s ta w k i ce ln e , a b y  

k o n ty n u o w a ć  system  o p ie k i n a d  p rz e 

m ys łe m  n a ro d o w y m , u trz y m y w a n y  p o 

c z ą tk o w o  za  p o m o c ą  re s fry k c y j. P on a d  

to , n o w e  e u ro p e js k ie  ta ry fy ,  w p ro w a 

d z o n e  w  c ią g u  la t  d w u d z ie s ty c h , b y ły  
częs to  ro zm yś ln ie  w y s o k ie  d la  p rz e 

p ro w a d z a n ia  ta rg ó w ; n ie  b y ły  je d n a k  
d o s ta te c z n ie  zm n ie jsza n e  w  w y n ik u  

ro k o w a ń , p ro w a d z iły  n a to m ia s t d o  

p o w s ta w a n ia  —  ja k o  p rz e c iw w a g i —  

in n ych  zw ię kszo n ych  ta ry f  k o n k u re n c y j

n ych . N ie  p o s u n ę ła  s ię  ró w n ie ż  n a 

p rz ó d  s p ra w a  o d n o w ie n ia  e u ro p e j

s k ie g o  system u d łu g o te rm in o w y c h  t r a k 

ta tó w  h a n d lo w y c h ; s tosunk i w  d z ie d z i
n ie  ta ry f  p o z o s ta ły  n a d a l n ie u s ta b il i
z o w a n e , a  często  n a w e t o p a r te  na 

d y s k ry m in a c ji.

„T e n d e n c ja  ku w yższym  ta ry fo m  n ie  

o g ra n ic z a ła  s ię  d o  E u ro p y . S zcze g ó l

n ą  w y m o w ę  m ia ła  zw yżka  n ie k tó ry c h  

s ta w e k  ce ln y c h  w  1921 ro ku  w  S tanach  

Z je d n o c z o n y c h , ja k  też  o g ó ln a  z w y ż k a  

ta ry fy  w  tym  k ra ju  w  ro ku  1922.

„ W  fen  sp o só b  w  p o w a ż n y c h , ro z 
m ia ra c h  w y ła n ia ło  się s to p n io w o  m ię 

d z y n a ro d o w e  z a g a d n ie n ie  ta ry f,  a  na 
Ś w ia to w e j K o n fe re n c ji G o s p o d a rc z e j,  
z w o ła n e j p rze z  L ig ę  w  m a ju  1927 ro 

ku , k w e s tia  ta  d o m in o w a ła  w  d y s k u 

s ja ch . K o n fe re n c ja  d o m a g a ła  s ię  szyb 

k ie g o  p o n o w n e g o  u s ta le n ia  s to su nkó w

tra k ta to w y c h , o p a rty c h  n a  n ie u w a ru n - 

k o w a n e j i fca n ie o g ra n ic z o n e j k la u z u li 
n a jw y ż s z e g o  u p rz y w ile jo w a n ia  \ s tw ie r

d z a ła ,  że  n a d s z e d ł czas, b y  p o ło ż o n o  

kres zw yżce  ta ry f  i b y  ruszo n o  w  p rz e 
c iw n ym  k ie run ku .

„Z a le c e n ia  K o n fe re n c ji z o s ta ły  p ra 
w ie  je d n o m y ś ln ie  z a a p ro b o w a n e  p rze z  
R zą d y  p a ń s tw  —  c z ło n k ó w  L ig i i b y 

ły  p o p a r te  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  L ig i. 
M ia ły  n a ty c h m ia s to w y , ch o ć  k ró tk o 

t r w a ły  sku tek . W sku te k  a u to n o m ic z n ie  

d z ia ła ją c y c h  z ja w is k  g o s p o d a rc z y c h  

lu b  z a w a rty c h  t ra k ta tó w  b ila te ra ln y c h  

z w y ż k o w y  ruch  ta ry f  z o s ta ł na  p e w ie n  
czas z a h a m o w a n y . T ra k ta t h a n d lo w y  
fra n c u s k o  -  n ie m ie c k i z s ie rp n ia  1927 
ro ku , z a w a r ty  p o d  b e z p o ś re d n im  w p ły 

w em  K o n fe re n c ji, p o ło ż y ł p o d s ta w y  

p o d  in te g ra ln y  e u ro p e js k i system  t r a k 

ta tó w , i w  z a w ie ra n y c h  p ó ź n ie j t r a k 

ta ta c h  ce ch ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  b y ła  

p e w n a  s ta b il iz a c ja  c e ł, n a  p rz e c ią g  

roku , czy  d w ó c h  la t " .

T ak  w ię c  p o tę ż n e  z a m a n ife s to w a n ie  

je d n o m y ś ln o ś c i, z ja k ą  Ś w ia to w a  K o n 

fe re n c ja  G o s p o d a rc z a  p rz y ję ła  te  re 
z o lu c je , n ie  p o c ią g n ę ło  za  s o b ą  je d 
n a k  is to tn ych  i n a ty c h m ia s to w y c h  w y 

n ik ó w  p ra k ty c z n y c h . W  sw e j treśc i d o 

ty c z ą c e j w o ln o ś c i h a n d lu , re z o lu c je  

te  —  ja k o  z g o d n e  z p o li ty k ą  M .Z .S . —  

m o g ły  b y ć  c a łk o w ic ie  z a a p ro b o w a n e  
p rz e z  s p ó łd z ie lc ó w  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  K o n fe re n c ji i b y ły  b e z  w ą tp ie n ia  p o 

p ie ra n e  p rz e z  z n a c z n ą  w iększość  c z ło n 

k ó w  ruchu  s p ó łd z ie lc z e g o .

Po z a k o ń c z e n iu  K o n fe re n c ji, K o m i

te ty :  G o s p o d a rc z y  i F in a n s o w y  L ig i 

c z y n iły  e n e rg ic z n e  p ró b y , a b y  o s ią g 

n ą ć  p rze z  a k c ję  m ię d z y n a ro d o w ą  o g ó l

ne p rz y ję c ie  p o li ty k i h a n d lo w e j, k tó rą  

z ą le c a ła  K o n fe re n c ja . K o m ite ty  m ia ły  

n a  ce lu  p rz e d e  w szys tk im :
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a ) s k o d y fik o w a n ie  k la u z u li n a jw y ż 

sze g o  u p rz y w ile jo w a n ia  m a jq c e  

na  w z g lę d z ie  u ła tw ie n ie  w  z a 
w ie ra n iu  t ra k ta tó w  z g o d n ie  z z a 

le co n ym i w y ty c z n y m i I

b ) p rz y g o to w a n ie  g ru n tu  d o  zn iżk i 

ta ry f  p rze z  z g o d n ą  m ię d z y n a - 

ro d o w q  a k c ję  —  tj. p rz y ję c ie  
m e to d y , w  k tó re j p o k ła d a n o  

g łó w n e  n a d z ie je  co  d o  u zyska 

n ia  sku tecznych  w y n ik ó w .

C z y n io n o  p o z a  tym  ró żn e  p ró b y , a b y  

d o p ro w a d z ić  d o  z b io ro w e j a k c ji 1 a b y  

p rz e z  p o ro z u m ie n ie  u s ta lić  m a k s y m a l

ne g ra n ic e  c e ł ja k ie  p rz e z  po szcze 

g ó ln e  k ra je  m o g ły b y  b y ć  n a k ła d a n e  

n a  k a ż d q  k a te g o r ię  to w a ró w  i a b y  

uzyska ć  p ro c e n to w e  z n iż k i o d  is tn ie - 

jq c y c h  ce ł. N a s tę p n ie  p ró b o w a n o  in 

n e j m e to d y . K o m ite ty  u s i ło w a ły  uzy 

skać z g o d ę  na  o b n iż k ę  c e ł n a  p e w n e  

k a te g o r ie  to w a ró w , ja k  ce m e n t czy 
a lu m in iu m , lecz  n a w e t ten  p la n  n ie  

m ó g ł b yć  u rz e c z y w is tn io n y . T a ry fy  c e l

ne  n a  a r ty k u ły  ro ln e  s ta le  w z ra s ta ły  

o d  1926 r. I n a  fa k t  te n  p o w o ły w a n o  

s ię  ja k o  n a  p o w ó d  d o  u trz y m a n ia  w y 

so k ich  ta ry f  n a  fa b ry k a ty  i p ó łfa b r y 
k a ty .

Z g ro m a d z e n ie  L ig i z d e c y d o w a ło  na  

je s ie n i 1929 ro ku , że  n a le ż a ło b y  p ró 
b o w a ć  ro k o w a ń  m ię d z y  rz q d a m i, lecz  

s iln y  kryzys ro ln y  w z m ó g ł s ię  w ła ś n ie  

w ó w c z a s , s ta ł s ię  p rz y c z y n ę  te g o , że 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  z a s to s o w a ły  now e , 

n ie s ły c h a n ie  w y s o k ie  fa ry fy  ce ln e . K ie 
d y  na  p o c z q tk u  1930 ro ku  z w o ła n o  

p ie rw s z q  d y p lo m a ty c z n q  k o n fe re n c ję  
m a jq c q  n a  ce lu  z h a rm o n iz o w a n ie  a k c ji 

g o s p o d a rc z e j,  ro z p ę ta ła  s ię  b u rza . 
W ię kszo ść  rz q d ô w  p o ś p ie s z n ie  p o d 
n io s ła  ta ry fy  i z a s to s o w a ła  p o d o b n e  
ś ro d k i d la  o b ro n y  sw ych n a ro d o w y c h  

p rz e m y s łó w . W  m a ju  1930 ro k u  n a j

w yższa  ta ry fa  w  d z ie ja c h  S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h  o trz y m a ła  w  re z u lta c ie  
fo rm ę  u s ta w y. B y ło  to  —  ja k  s tw ie r-  

d z a jq  K o m ite ty  —  p ie rw szym  p o w a ż 

nym  k ro k ie m  p ro w a d z ą c y m  d o  ro z k ła 

d u  s to su n kó w  h a n d lo w y c h  w  la ta c h  
trz yd z ie s ty c h , p o  k tó ry c h  n a s tą p iła  

ra p to w n ie  se ria  d a lszych  w s trząsó w  

ru jn u ją c y c h  s ta b il iz a c ję  g o s p o d a rc z ą . 

N a jp o w a ż n ie js z y m  w strząsem  b y ło  z a 

ła m a n ie  się fu n ta  s z ie r lin g a  i w ie lu  

in n ych  w a lu t  na  je s ie n i 1931 roku . 
W  m arcu  1932 roku  Z je d n o c z o n e  K ró 

le s tw o  z e rw a ło  ze  sw ą  p o lity k ą  w o l

n e g o  h a n d lu  • i z a s to s o w a ło  ta ry fę  

o g ó ln ą ;  w  c ią g u  n a s tę p n e g o  la ta  
o g ó ln y  system  p re fe re n c y jn y  z o s ta ł 

p rz y ję ły  p rz e z  B ry ty js ką  W s p ó ln o tę  

N a ro d ó w . N ie m cy  i in n e  k ra je  o s ła 

b e j w a lu c ie , k tó re  u s iło w a ły  sz tuczn ie  

p o d trz y m a ć  p a ry te t,  m u s ia ły  u c ie c  s ię  
d o  ry g o ry s ty c z n y c h  o g ra n ic z e ń  d e w i

z o w ych . F ra n c ja  w p ro w a d z iła  na  sze

ro k ą  ska lę  o g ra n ic z e n ie  im p o rtu  i ro z 
w in ę ła  system  p re fe re n c y jn y c h  u k ła 

d ó w  w  o b rę b ie  s w e g o  im p e riu m  k o 

lo n ia ln e g o . W  w ię ksze j części ś w ia fa  

h a n d e l z o s ta ł z d ła w io n y , a s tosunk i 

h a n d lo w e  o p ie ra ły  się w  c o ra z  w ię k 

szej m ie rze  n a  sys tem ie  d y s k ry m in a c ji.

N a d z ie je  ś w ia ta  n a  m o ż liw o ść  w y j

śc ia  ze  ś le p e g o  z a u łk a  i z n a le z ie n ia  

p o d s ta w y  n a  k tó re j h a n d e l m ię d z y 

n a ro d o w y  m ó g łb y  b y ć  o d b u d o w a n y , 
o d ż y ły  z o k a z ji z w o ła n ia  —  n a  ż y 

c ze n ie  K o n fe re n c ji R e p a ra c y jn e j w  L o 

z a n n ie  —  G o s p o d a rc z e j i M o n e ta rn e j 

K o n fe re n c ji w  L o n d y n ie  w  1933 fo k u . 
B y ła  je d n o m y ś ln o ś ć  co  d o  z a d a ń  p o 

l i ty k i g o s p o d a rc z e j,  o m a w ia n y c h  na  ze 

b ra n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  o d  1919 

roku , lecz  n ie  b y ło  p o ro z u m ie n ia  m ię 

d z y  rz ą d a m i co  d o  s p o s o b ó w  re a liz o 

w a n ia  ty c h  z a d a ń ; b y ły  n a to m ia s t p o 
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w a ż n e  ró ż n ic e  z d a ń  co  d o  za s to so 

w a n ia  d ra s ty c z n y c h  i n a ty c h m ia s to 

w ych  p o su n ię ć . W  szcze g ó ln ośc i S ta 

n y  Z je d n o c z o n e  n ie  c h c ia ły  p rz e p ro 

w a d z ić  s ta b il iz a c ji d o la ra  a  p a ń s tw a  

„ b lo k u  z ło te g o "  n ie  c z u ły  s ię  z d o ln e  

d o  z a w ie ra n ia  w ią ż ą c y c h  u m ó w  

w  s p ra w a c h  p o lity k i h a n d lo w e j w  o b l i 

czu c h w ie ją c e g o  s ię  d o la ra .
W y d a w n ic tw o , na  k tó re  s ię  p o w o łu 

ję  w  te j s p ra w ie , s tw ie rd z a , że  n a j

w ię ksze  p rz e s z k o d y  d la  z a s to s o w a n ia  
lib e ra ln ie js z e j p o li ty k i h a n d lo w e j sq 
n a s tę p u ją c e :

a ) n ie p e w n o ś ć  p o lity c z n a  i g o s p o 

d a rc z a ;

b )  b ra k  p ro g ra m u  o d b u d o w y ;

c) n ie d o s ta te c z n e  u w z g lę d n ie n ie  in 

te re s ó w  s p o ż y w c ó w ;
d )  b e z ro b o c ie  i n ie u s ta b il iz o w a n e  

s tosunk i g o s p o d a rc z e .

O d n o ś n ie  p u n k tu  c ) c z y ta m y : „P o 

n ie w a ż  sp o ż y w c a  b y ł  ta k  b a rd z o  b ie r 

ny, p o lity c z n ie  w  w y s o k im  s to p n iu  

z le k c e w a ż o n o  g o . W  la ta c h  trz y d z ie 

s tych  —  ja k  to  ju ż  w z m ia n k o w a n o  —  

p o d  n a c isk ie m  o k o lic z n o ś c i, k tó re  
w s trz ą s n ę ły , su m ien ie m  ś w ia ta , n a s tą 
p i ła  z m ia n a  w  p o lity c e  i rz ą d y  z a 
c z ę ły  m yś leć  n ie  ty lk o  k a te g o r ia m i 

p ro d u c e n ta , lecz  ró w n ie ż  i k a te g o r ia 

m i ko n su m e n ta , in a c z e j m ó w ią c  —  że  

p o z a  p ro d u k c ją  is tn ie je  p ro b le m  k o n - 

su m c ji, c z y li p o d n ie s ie n ia  s to p y  ż y 

c io w e j c z ło w ie k a . S to p n io w o  ta  n o w a  

p o lity k a  u z y s k a ła  o g ó ln e  p o p a rc ie  
i o b e c n ie  s ta n o w i je d e n  z n a jis to tn ie j

szych  b o d ź c ó w  d z ia ła ln o ś c i p o lity c z 

n e j. Z ro z u m ia n o  w re szc ie , że  ce lem  
p ro d u k c ji  je s t n ie  ty lk o  d o s ta rc z a n ie  

z a ro b k ó w  i zysków , lecz  u d o s tę p n ie n ie  
ko n ie c z n y c h  d o  ż y c ia  to w a ró w  w szys t

k im  w a rs tw o m  lu d n o śc i, a  co  za  tym  

id z ie , że  ta k  sam o  i s p ra w a  u su n ię 

c ia  p rz e s z k ó d  s to ją c y c h  m ię d z y  w y 

tw ó rc ą  a  sp o ż y w c ą  m usi b y ć  ro z w ią 

z a n a ; z ro z u m ia n o  ró w n ie ż , że  p o 

w szechne  ż ą d a n ie  o trz y m y w a n ia  to 

w a ró w  p o  m o ż liw ie  n a jn iższych  ce n a ch  

m oże  m ie ć  d e c y d u ją c y  w p ły w  na  k ie 
ru n e k  p o lity k i.

„N ie s te ty , ruch  n a  rzecz p o p ra w y  

w a ru n k ó w  b y tu  ro z w in ą ł s ię  z b y t p ó ź 

no , b y  m ó g ł w y w ie ra ć  w ię kszy  w p ły w  
n a  p o lity k ę  h a n d lo w ą  p rz e d  w y b u c h e m  

w o jn y . P rz y b ie ra ł je d n a k  n a  s ile  

i w z m a c n ia ł s ię  w  c ią g u  la t w o je n 

n y c h ".

T o  je s t b e zsp rze czn ie  s łuszne . Tym  
n ie m n ie j je d n a k  je s t b a rd z o  n ie b e z 
p ie c z n e , je ż e li p o s z c z e g ó ln e  k ra je  fa 
w o ry z u ją  in te re sy  s p o ż y w c ó w  za  p o 

m o c ą  ta k ic h  ś ro d k ó w , k tó re  p ro w a d z ą  

d o  p o w s ta w a n ia  n o w ych  b a r ie r  g o s 

p o d a rc z y c h  m ię d z y  n a ro d a m i. Jeże li 

p o s tę p u ją c e  w  te n  sp o só b  p a ń s tw o  

p o s ta n o w i n p . o b n iż y ć  cenę  ja k ie g o ś  

w y ra b ia n e g o  w  k ra ju  to w a ru  za  p o 
m o c ą  su b s y d ió w , k tó re  n ie  m o g ły b y  

b y ć  u ży te  d la  o b n iż e n ia  ce n y  to w a 

ru  im p o r to w a n e g o , to  w y n ik ie m  ta 
k ie g o  p o s tę p o w a n ia  b ę d z ie  s tw o rz e 
n ie  ró w n ie  w ie lk ie j p rz e s z k o d y  w  h a n 

d lu , ja k  z w y ż k a  c e ł p rz y w o z o w y c h  o  tę  

sa m ą  sum ę na  je d n o s tk ę , i le  w yn o s i 

su b syd iu m . Jeże li fu n d u sze  z a p e w n io 

ne  na  su b syd iu m  p o c h o d z ą  z a kcyz  

n a  in n e  to w a ry , lu b  z p o d a tk ó w  o d  

s p rz e d a ż y , ta k a  m e to d a  je s t n iczym  

in n ym  ja k  p o lity c z n y m  tr ic k ie m .

O b e c n e  p r o p o z y c j e  z m n i e j 
s z e n i a  u t r u d n i e ń  p r z y  w y 

m i a n i e

O p is a łe m  b a rd z o  d o k ła d n ie  p rz e d 

s ię b ra n e  w  la ta c h  m ię d z y w o je n n y c h  

p rz e z  L ig ę  N a ro d ó w  s ta ra n ia  o  o b n i
że n ie  b a r ie r  ce ln ych , a b y  w ska za ć , że
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L ig a  p ro w a d z iła  tę  sa m ą  l in ię  w  p o l i 

ty c e  h a n d lo w e j,  co  M . Z . S. w  c ią g u  

c a łe g o  okresu  s w e g o  is tn ie n ia . Ta 
z g o d n o ś ć  je s t z ro z u m ia ła ,  p o n ie w a ż  

k a ż d a  u c z c iw a  p ró b a  m a ją c a  n a  ce lu  

o g ó ln e  p o le p s z e n ie  w a ru n k ó w  m a te 
r ia ln y c h  ż y c ia  w szys tk ich  lu d z i i o c h ro 

nę  p o k o ju  w  św ie c ie  —  m usi ro z p o c z ą ć  

s ię  o d  b a rd z ie j n ie s k rę p o w a n e j w y 

m ia n y  to w a ró w  p o p rz e z  g ra n ic e  p a ń 

s tw o w e . Tym  n ie m n ie j fa la  g o s p o d a r 

cze j a u ta rc h ii,  k tó ra  —  p o m im o  d o b re j 
w o li ze  s tro n y  M . Z . S., L ig i N a ro d ó w  

i in n y c h  o rg a n iz m ó w  m ię d z y n a ro d o 

w y c h  —  z o s ta ła  ro z p ę ta n a  p rz e z  n a 
c jo n a lis tó w  i o b ję ła  w ię k s z ą  część g lo 
b u , p o c z ą w s z y  m n ie j w ię c e j o d  1929 

ro ku , n ie  m o g ła  ju ż  b y ć  z a trz y m a n a  
ż a d n y m i a rg u m e n ta m i. P o c ią g n ę ła  za  

s o b ą  z w y c ię s tw o  g o s p o d a rc z e g o  n a 

c jo n a liz m u  w  b a rd z o  w ie lu  k ra ja c h  n ie  
ty lk o  d y k ta to rs k ic h , lecz  ta k ż e  d e m o 

k ra ty c z n y c h . Jasno p a trz ą c y  o b s e rw a 
to rz y  ju ż  w  s ta d iu m  p o c z ą tk o w y m  z ro 

z u m ie li, że  w y n ik ie m  te g o  s ta n u  rze 
czy  b ę d z ie  w z a je m n e  o d o s o b n ie n ie  

id e o lo g ic z n e  p o m ię d z y  p a ń s tw a m i i że  

system  a u ta rc h ii g ro z i p o w s ta n ie m  
k o m p lik a c ji w o je n n y c h .

In ic ja to rz y  n o w e j o rg a n iz a c ji ś w ia 
to w e j, k tó ra  te ra z  z o s ta ła  s tw o rzo n a , 

tj- O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o c z o 
n ych , w y c ią g n ę li s łuszne  w n io s k i ze 

s trasznych  d o ś w ia d c z e ń , k tó re  lu d zko ść  
P rz e ż y ła  p o  z a ła m a n iu  s ię  p ie rw s z e g o  

w ie lk ie g o  w y s iłk u  z o rg a n iz o w a n ia  n a 
ro d ó w  w  z w ią z e k , m a ją c y  s łu żyć  d o  

z a p e w n ie n ia  p o k o ju . U w o ln ie n ie  h a n - 
d lu  o d  sz tu czn ych  o g ra n ic z e ń  z o s ta ło  

za m ie szczo n e  w  p ro g ra m ie  O N Z .

Z je d n o c z o n e  n a ro d y  z a d e k la ro w a 
ły  g o to w o ś ć  p ra c y  n a d  u s ta b il iz o w a 
n iem  w a ru n k ó w  w y m ia n y , co  je s t n a j
is to tn ie js z ą  p rz e s ła n k ą  z d ro w e g o , g o 

s p o d a rc z e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  m ię d z y  

n a ro d a m i i rozsze rze n ia  m ię d z y n a ro 
d o w e g o  h a n d lu . N a jp o w a ż n ie js z y m i 
ś ro d k a m i p rz y d a tn y m i d o  o s ią g n ię c ia  

te g o  ce lu  są o rg a n iz a c je ,  k tó re  p o s ta 
n o w iła  p o w o ła ć  K o n fe re n c ja  w  B re t- 

lo ń  W o o d s  w  1944 ro ku , a  m ia n o w i
c ie : M ię d z y n a ro d o w y  F undusz W y 

m ia n y  i M ię d z y n a ro d o w y  B ank  O d b u 
d o w y . U k ła d  o  s tw o rze n iu  ty c h  in s ty 

tu c ji z o s ta ł ra ty f ik o w a n y  n a  p o c z ą tk u  
1946 ro ku  p rz e z  36 p a ń s tw . O p ró c z  

w p ro w a d z e n ia  s ta łe g o  kursu w a lu t,  

o  i le  to  b ę d z ie  m o ż liw e , je d n y m  z n a j
w a ż n ie js z y c h  z a d a ń  w y m ie n io n y c h  o r 

g a n iz a c ji  je s t z n ie s ie n ie  o g ra n ic z e ń , 

k tó re  h a m u ją  h a n d e l m ię d z y  n a ro d a 

m i.

M . Z. S. —  ś w ia to w a  o rg a n iz a c ja  

s p o ż y w c ó w  —  m a  w s z e lk ie  p ra w o  d o  

z w ró c e n ia  b a c z n e j u w a g i na  b ie g  w y 

p a d k ó w  i d o  u d z ie le n ia  s iln e g o  p o 
p a rc ia  n o w e j o rg a n iz a c ji ś w ia to w e j 
w  je j  w y s iłk a c h  n a d  ro z w ią z a n ie m  te 

g o  w ie lk ie g o  p ro b le m u . S to w a rzysze 

n ia  s p ó łd z ie lc z e  i c e n tra ln e  o rg a n iz a 

c je  w  ró żn ych  k ra ja c h , k tó re  s tw o rz y 

ły  M . Z . S. n ie  m a ją  w ła s n y c h  p o l i 

ty czn ych  ś ro d k ó w , p rz y  p o m o c y  k tó 

rych  m o g ły b y  z w a lc z a ć  p rz e s z k o d y  

w  h a n d lu . W  o g ó ln o ś c i s p ó łd z ie lc y  

n ie  m o g ą  w p ły w a ć  n a  p o lity k ę  ró ż 
nych  p a r t i i  —  c h y b a  ty lk o  p rze z  in d y 
w id u a ln y c h  c z ło n k ó w  p a rla m e n tu . N ie  
m o g ą  też  o d d z ia ły w a ć  n a  m ie jsco w e  
p ro g ra m y  p o lity c z n e , d o ty c z ą c e  p rz e 

d e  w szys tk im  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , 

w  im ię  k tó ry c h  te  p a r t ie  w a lc z ą  p rz y  

w y b o ra c h . O N Z  —  ja k  i je j p o p rz e d 

n iczka , z m ie rz a  d o  s tw o rz e n ia  m ię d z y 
n a ro d o w e g o , p o lity c z n e g o  in s tru m e n 

tu , p rz e z n a c z o n e g o  d o  u su n ię c ia  p o l i 

ty k i n a ro d o w e j iz o la c ji.  K ie d y  s tru k 

tu ra  te j n o w e j o rg a n iz a c ji b ę d z ie  ko m -
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p ię tn a , w ó w cza s  s p ó łd z ie lc z o ś ć  b ę d z ie  
m ia ła  sp o so bn o ść  z w ię k s z e n ia  s w o je 

g o  w p ły w u , c ze g o  n ie  p o w in n a  z a 
n ie d b y w a ć , ja k  ło  c z y n iła  p o p rz e d n io . 

G ło s  s p ó łd z ie lc ó w  w  św ie c ie  p o w i
n ie n  b y ć  u s łysza n y  p rz y  ro k o w a n ia c h , 

k tó re  O N Z  p ro w a d z i o b e c n ie  w  s p ra 
w ie  p o w o ła n ia  Ś w ia to w e j O rg a n iz a c ji 

G o s p o d a rc z e j.  P rze z  g ło s z e n ie  s w e g o  
p u n k tu  w id z e n ia , s p ó łd z ie lc y  m uszą 
w z m o c n ić  e le m e n ty  p ra c u ją c e  w  tym  
sam ym  k ie ru n ku , k tó ry  p rz e z  s p ó łd z ie l
c ó w  b y ł s ta le  re p re z e n to w a n y . O b e c n e  
n a ra d y  n a d  g o s p o d a rc z ą  o rg a n iz a c ją  
k ra jó w  ś w ia ta  p o w in n y  b y ć  w ię c  b a c z 

n ie  ś le d zo n e .

L iczn e  c ie k a w e  d o k u m e n ty  z o s ta ły  
ju ż  u d o s tę p n io n e . O d w o ła m  s ię  tu  d o  
d w ó c h , k tó re  w y d a ją  s ię  sz c z e g ó ln ie  

w a żn e . E ksperc i, ś c ią g n ię c i z różn ych  
d e p a r ta m e n tó w  i m in is te rs tw  w  S ta 

n a ch  Z je d n o c z o n y c h , n a s z k ic o w a li se

r ię  p ro p o z y c ji,  d o ty c z ą c y c h  z a g a d 

n ie n ia  ro z w o ju  h a n d lu  ś w ia to w e g o  
i s p ra w y  z a tru d n ie n ia ,  w  w y d a n e j 

p rz e z  D e p a rta m e n t S tanu  w  lis to p a 
d z ie  1945 ro ku  p u b lik a c ji  n r. 2411 
z p rz e d m o w ą  m in is tra  Jam es F. Byr- 
nes 'a , je d e n  z a sys te n tó w  k tó re g o  s ta ł 
n a  cze le  z e s p o łu  e k s p e rtó w . P ro p o 

z y c je  te , s ta n o w ią c e  w y n ik  w ie lo m ie 

s ię czn e j p ra c y , m a ją  s łu żyć  za  p o d s ta 

w ę  d o  d ysku s ji, d o ty c z ą c e j z w o ła n ia  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n fe re n c ji p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  S ta n ó w  Z je d n o c z o 

nych  w  s p ra w ie  h a n d lu  ś w ia to w e g o  

i z a tru d n ie n ia .

E ksperc i ci p rzysz li d o  w n io s k u , że 
h a n d e l ś w ia to w y  h a m o w a n y  je s t p rze z  

cz te ry  c z y n n ik i:

1. o g ra n ic z e n ia  n a ło ż o n e  p rze z  w ła 

d ze  p a ń s tw o w e ,
2. o g ra n ic z e n ia  n a ło ż o n e  p rze z  p ry 

w a tn e  k o n c e rn y  i k a rte le ,

3. s tra ch  p rz e d  n a ru sze n ie m  b ila n s u  
ró w n o w a g i n ie k tó ry c h  su ro w có w ,

4. n ie re g u la rn o ś ć  p ro d u k c ji i z a tru d 
n ie n ia  o ra z  o b a w ę  przed; tą  n ie re - 

g u la rn o ś c ią .

O  k a żd ym  z ty ch  c z y n n ik ó w  je s t m o 

w a  w  p ro p o z y c ja c h . C o  d o  p ie rw s z e 
g o , s tw ie rd z o n o  co  n a s tę p u je : „J e ż e li 
k ra je  ś w ia ta  p ra g n ą  te ra z  w s p ó ln ie  

u w o ln ić  h a n d e l ś w ia to w y  o d  w ie lk ic h  

u tru d n ie ń  i o g ra n ic z e ń , to  m a ją  m oż

ność to  uczyn ić . G d y b y  to  z o s ta ło  d o 

k o n a n e  n a  s ze ro ką  ska lę , ż e g lo w a ło b y  
w ię c e j s ta tk ó w  z p e łn y m  ła d u n k ie m , 

w ię c e j lu d z i b y ło b y  z a tru d n io n y c h , 
w ię c e j to w a ró w  w y tw o rz o n y c h  i w ię c e j 
lu d z i m ia ło b y  d o b re  rzeczy  d o  je d z e 

n ia , d o  u b ra n ia  s ię  i d o  s p o ż y c ia  

w  in n y  sp o s ó b ."
C o  s ię  ty c z y  o g ra n ic z e ń  n a ło ż o n y c h  

p rze z  p ry w a tn e  ko n c e rn y  i k a r te le  —  

e ksp e rc i p ro p o n u ją ,  b y  ró żn e  k ra je  in 
d y w id u a ln ie  i z b io ro w o  p rz e d s ię w z ię ły  
k ro k i p rz e c iw k o  ta k im  o g ra n ic z e n io m  

w o ln o ś c i h a n d lu  ś w ia to w e g o . W in n a  
b y ć  p o w o ła n a  s p e c ja ln a  in s ty tu c ja , 

k tó ra b y  z a jm o w a ła  s ię  ty m i s p ra w a m i 
w  ra m a ch  m ię d z y n a ro d o w e j o rg a n iz a 

c ji h a n d lu  ś w ia to w e g o .
W s p ra w ie  z a g a d n ie n ia  su ro w có w  

a m e ry k a ń s c y  e ksp e rc i z a le c a ją  u tw o 

rz e n ie  o rg a n iz a c ji m ię d z y p a ń s tw o w e j, 

g d z ie  k ra je  s p o ż y w a ją c e  i k ra je  p ro 
d u k u ją c e  m ia ły b y  p ra w o  ucze s tn iczyć  

w  ro k o w a n ia c h  p rz y  z a w ie ra n iu  n ie 
zb ę d n y c h  p o ro z u m ie ń . N ie o g ra n ic z o n a  

ja w n o ś ć  o b o w ią z y w a ła b y  w  o d n ie s ie 

n iu  d o  w szys tk ich  p la n ó w  d o ty c z ą c y c h  

s p ra w  s u ro w co w ych , ta k , a b y  św ia t b y ł 

p rz e k o n a n y , że  s łu ż ą  in te re so m  p u 

b lic z n y m .
C o ra z  częstsze są p ro p o z y c je  d o ty 

czą ce  p rz e c iw d z ia ła n ip  i n ie d o p u s z 

c z e n ia  d o  n ie re g u la rn o ś c i w  p ro d u k 
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c ji i z a tru d n ie n iu . Eksperc i a m e ry k a ń 

scy u w a ż a ją , że  d la  ro z w ią z y w a n ia  
ły c h  z a g a d n ie ń  n a le ż y  p o w o ła ć  m ię 

d z y n a ro d o w ą  o rg a n iz a c ję  h a n d lu  
ś w ia fo w e g o , a b y  u ła tw ić  k o n ła k ł p o 

m ię d z y  ró żn ym i k ra ja m i i u n ie m o ż li

w ić  p o w s ta w a n ie  k o n flik tó w .
Z a s a d y  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  n a 

sz k ic o w a n e  w  ty c h  p ro p o z y c ja c h  m o 

g ą  p o d le g a ć  d ysku s ji. Tak czy  in a c z e j, 
p ro p o z y c je  te  (p o le g a ją  n a  w zm o że n iu  

w y s iłk ó w  z m ie rz a ją c y c h  d o  u su n ię c ia  

p rze szkó d  w  h a n d lu  i zw ię k s z e n ia  je g o  
ro z m ia ró w . Z d e c y d o w a n ie  p rz e c iw s ta 
w ia ją  s ię  w ie lu  m e to d o m  p o lity k i h a n 

d lo w e j,  p rz e c iw k o  k tó ry m  s p ó łd z ie lc y  

s ta le  w y s tę p o w a li;  e ksp e rc i g o rą c o  p o 

le c a ją  m ię d z y p a ń s tw o w e  u m o w y  h a n 
d lo w e  i p rz e d s ta w ia ją  r o z le g łe  p ro 

je k ty  p ra c  p ro je k to w a n e j m ię d z y n a ro 
d o w e j o rg a n iz a c ji.

P o n a d to  w  d n iu  7 g ru d n ia  1945 roku , 

S e k re ta rz  S tanu  U. S. A . p rz e d s ta w ił 

b ry ty js k ie m u  a m b a s a d o ro w i w  W a 

s z y n g to n ie  g o d n y  u w a g i d o k u m e n t z a 
ty tu ło w a n y :  „P ro p o z y c je  d o  ro z w a ż e 
n ia  p rze z  M ię d z y n a ro d o w ą  K o n fe re n 

c ję  w  s p ra w ie  h a n d lu  i z a tru d n ie n ia " .  
D o ku m e n t fen  z o s ta ł n a s tę p n ie  p rz e d 
ło ż o n y  w  b ry ty js k im  p a r la m e n c ie  i o g 

ło s z o n y  p rz e z  S ta t io n e ry  O ff ic e . N a j

b a rd z ie j z n a m ie n n e  je s t s tw ie rd z e n ie , 

za m ieszczo n e  w  k o ń c o w e j części d o k u - 
m e n fu : „ p ro p o z y c je  m a ją  p o p a rc ie  
O d d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  R zą d u  U .S .A .
' z o s ta ły  p rz e d ło ż o n e  in n ym  rzą d o m  
ja k o  p o d s ta w a  d o  w s tę p n e j d y - 
skusji p rz e d  z w o ła n ie m  k o n fe re n c ji."  

R ó w n ie ż  rz ą d  Z je d n o c z o n e g o  K ró le 
s tw a  c a łk o w ic ie  z g a d z a  s ię  n a  w szys t
k ie  is to tn e  p u n k ty  tych  p ro p o z y c ji 

1 P rzy jm u je  je  ja k o  p o d s ta w ę  d o  m ię 
d z y n a ro d o w e j d ysku s ji o ra z  d o ło ż y  
łę iczn ie  2 rzą d e m  U. S. A . w sze lk ich  
s ta ra ń , b y  d o p ro w a d z ić  d ysku s ję  d o

p o m y ś ln y c h  w n io s k ó w , w  o b lic z u  p u n 

k tó w  w id z e n ia ,  w y ra ż o n y c h  p rze z  in 

ne  k ra je .
D la  M . Z . S. n a jb a rd z ie j in te re s u ją 

ce  jes t k o ń c o w e  o ś w ia d c z e n ie  re fe ra 

tu  (p u n k t H : S tosunk i z in n y m i o rg a n i

z a c ja m i), k tó re  b rz m i:

1. „S  t o s u n k i z O r g a n i z a 
c j ą  N a r o d ó w  Z j e d n o 
c z o n y c h .  D a n a  o rg a n iz a c ja  

p o w in n a  w e jść  w  s ta ły  s tosunek 
z O . N . Z . na  w a ru n k a c h  o k re ś lo 

nych  p rze z  u m o w ę  m ię d z y  E gzeku 

ty w ą  i w ła ś c iw y m i w ła d z a m i O N Z , 
co  p o w in n o  b y ć  z a a p ro b o w a n e  

p rze z  K o n fe re n c ję .

2. S I o  s u  n  k  i z i n n y m i  f a 
c h o w y m i  o r g a n i z a c j a 

m i  m i ę d z y n a r o d o w y -  
m i. A b y  d o p ro w a d z ić  d o  ś c is łe g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  m ię d z y  d a n ą  o rg a 

n iz a c ją  i in n ym i s p e c ja ln y m i o rg a n i
z a c ja m i m ię d z y n a ro d o w y m i o  p o 

k re w n e j d z ie d z in ie  p ra c y , E gzeku - 
ty w a  —  p o  z a a p ro b o w a n iu  p rze z  
K o n fe re n c ję  —  b y ła b y  u p o w a ż n io 
n a  d o  z a w a rc ia  p o ro z u m ie n ia  z 
w ła ś c iw y m i w ła d z a m i ta k ic h  o rg a 
n iz a c ji,  o k re ś la ją c  p o d z ia ł o d p o w ie 
d z ia ln o ś c i i m e ło d y  s p ó łd z ia ła n ia " .

3. U k ł a d y  a d m i n i s t r a 
c y j n e .  D y re k to r  g e n e ra ln y  w i
n ie n  b y ć  u p o w a ż n io n y , w  za le żn o ś 
ci o d  w ła d z  k o n fe re n c y j lu b  Egze- 
k u ty w y , d o  z a w a rc ia  p o ro z u m ie n ia  
z in n y m i m ię d z y n a ro d o w y m i o rg a n i
z a c ja m i w  s p ra w ie  u trz y m a n ia  w s p ó l
nych  d z ia łó w  a d m in is tra c ji,  w s p ó l

n e g o  re k ru to w a n ia  p ra c o w n ik ó w , 
s z k o le n ia  p e rs o n e lu , w a ru n k ó w  p ra 
c y  i in n ych  p o k re w n y c h  sp ra w , 
w re szc ie  w  s p ra w ie  w z a je m n e j w y 

m ia n y  p e rs o n e lu ."
Jeże li z a le c e n ia  te  z o s ta n ą  z a a k c e p 

to w a n e  p rze z  N a ro d y  Z je d n o c z o n e , w y 



140 Materiały

d a je  s ię  o czyw is tym , że o rg a n iz a c ja  
m a ją c a  ta k  m ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r  

i ta k  o g ro m n ą  lic z b ę  c z ło n k ó w  ja k  

M . Z. S. p o w in n a  b y ć  p ie rw s z a  w ś ró d  
„ fa c h o w y c h  o rg a n iz a c y j m ię d z y n a ro d o 

w y c h " , z k tó ry m i s tosunk i p o w in n y  być  

n a w ią z a n e .

W  ks ią żce  z a ty tu ło w a n e j „P e łn e  z a 

t ru d n ie n ie  w  w o ln y m  s p o łe c z e ń s tw ie " , 

k tó ra  je s t d a lszym  c ią g ie m  s ły n n e g o  

R a p o rtu  o  u b e z p ie c z e n ia c h  s p o łe c z 
nych  i in n ych  p o k re w n y c h  in s ty tu c ja c h  

(1942 r.)j S ir W il l ia m  B e v e r id g e  w y p o 

w ie d z ia ł w  te j d z ie d z in ie  k ilk a  u w a g  
n ie z m ie rn ie  c ie k a w y c h . Je g o  z a ło ż e n ia  

p o k ry w a ją  s ię  z z a ło ż e n ia m i s p ó łd z ie l

czym i. P isze on  w  z w ią z k u  ze s p ra w ą  
z a tru d n ie n ia :  „M a te r ia ln y m  ce le m  k a ż 

d e j lu d z k ie j d z ia ła ln o ś c i je s t sp o życ ie . 
P ra ca  je s t ś ro d k ie m  d o  z w ię k s z e n ia  s p o 

ż y c ia , lu b  d o  p rz e d łu ż e n ia  czasu w o l

n e g o  o d  za ję ć , ś ro d k ie m  d o  p o d w y ż s z e 

n ia  s to p y  ż y c io w e j. Z a tru d n ie n ie ,  k tó re  
s p ro w a d z a  się  je d y n ie  d o  trw o n ie n ia  

czasu  ja k  np . k o p a n ie  d o łó w  i z a s y p y , 
w a n ie  ich , lu b  d o  d z ia ła ln o ś c i d e s tru k 

c y jn e j ja k ą  je s t np . w o jn a  lu b  p rz y g o 
to w a n ia  d o  w o jn y , n ie  s łu ż y  te m u  ce 

lo w i m a te r ia ln e m u ."

Z a g a d n ie n ie  p o le g a  na  tym , a b y  
o s ią g n ą ć  p e łn e  z a tru d n ie n ie , s łu ż ą c e  
d la  c e ló w  p ro d u k c ji i p o s tę p u . Jest ró w 
n ie  w a żn e , b y  p e łn e  z a tru d n ie n ie  z o 

s ta ło  o s ią g n ię te  w  w o ln y m  s p o łe c z e ń 

s tw ie , c z y li b y  z a c h o w a n e  b y ły  w szys t
k ie  p o d s ta w o w e  s w o b o d y  o b y w a te łs k ie . 

L is ta  tych  p o d s ta w o w y c h  s w o b ó d  o b y 

w a te ls k ic h , s p o rz ą d z a n a  p rz e z  Beve- 

r id g e 'a  jes t n a s tę p u ją c a : „W o ln o ś ć  re - 

l ig i i ,  m ow y , p ism a , s tu d ió w  i n a u c z a 
n ia ;  s w o b o d a  z e b ra ń  i s to w a rzysze ń  d la  

p o lity c z n y c h  i in n ych  c e ló w , w łą c z n ie  

z d z ia ła ln o ś c ią ,  m a ją c ą  n a  ce lu  w y w o 

ła n ie  z m ia n y  rz ą d u  sp o s o b a m i p o k o jo 

w ym i (p rze z  g ło s o w a n ie ) , s w o b o d a  w  

w y b o rz e  z a ję c ia  (k tó ra  o z n a c z a  w o l
ność w y b o ru  p o m ię d z y  z a ję c ia m i d o 
s tę p n y m i) i w o ln o ś ć  w  z a rz ą d z a n iu  d o 

c h o d e m  o s o b is ty m ".

Z a c h o w a n ie  ty c h  w o ln o ś c i —  a  z w ła 

szcza o s ta tn ie j —  w p ły w a  n a  z a g a d 
n ie n ia  ró w n o w a g i g o s p o d a rc z e j z p o 

w o d u  częstych  zm ia n  —  ja k ie  w  w y n i

ku ty c h  s w o b ó d  —  z a c h o d z ą  częs to  w  
ilo śc i s p o ż y c ia  i ro d z a ju  s p o ż y w a n y c h  

to w a ró w . Lecz w e d łu g  B e v e r id g e  a  te 

tru d n o ś c i m o g ą  b yć  p rz e z w y c ię ż o n e . 

B e v e r id g e  tw ie rd z i,  że  k a ż d y  system  
n ie k o n tro lo w a n e g o  w ie lo s tro n n e g o  h a n . 

d lu , w  o b rę b ie  ja k ie jk o lw ie k  g ru p y  k ra 
jó w , m oże  b y ć  t r w a ły  i d z ia ła ć  p ra w i

d ło w o ,  je ż e li k a ż d y  z tych  k ra jó w  z g o 

d z i s ię  n a  trz y  w a ru n k i:  1) d ą ż e n ie  w  

p o lity c e  w e w n ę trz n e j d o  p e łn e g o  z a tru 

d n ie n ia ,  d o s to s o w a n e g o  d o  o d n o śn ych  
o k o lic z n o ś c i, 2) w y ra ż e n ie  z g o d y  na  
s to s o w a n ie  w szys tk ich  ś ro d k ó w  k o n ie c z 
n ych  d la  z ró w n o w a ż e n ia  sw o ich  r a 

c h u n k ó w  z resz tą  ś w ia ta  o ra z  u n ik a n ie  

b ra k u  ró w n o w a g i —  b ą d ź  z p o w o d u  

n a d w y ż e k , b ą d ź  z p o w o d u  b ra k ó w , 3) 

s to s o w a n ie  ra c jo n a ln e j c ią g ło ś c i w  z a 
g ra n ic z n e j p o lity c e  g o s p o d a rc z e j,  z w ła 

szcza  w  o d n ie s ie n iu  d o  k o n tro li h a n d lu  

za  p o m o c ą  ta ry f ,  k w o t im p o r to w o -e k s 

p o rto w y c h  itp .

J e d n ą  z p rz y c z y n  g w a łto w n y c h  k ry 
zysó w  z a tru d n ie n ia , k tó re  b y ły  ta k  z n a . 

m ie n n e  d la  X X -g o  w ie k u , je s t b e z 
w z g lę d n ie  b ra k  s ta ło śc i w  p ro g ra m a c h  

p a ń s tw o w y c h  w  o d n ie s ie n iu  d o  w y m ie 
n io n y c h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i.  B e v e r id g e  

p o d k re ś la , że : „N ie m o ż liw e  je s t is tn ie 
n ie  w y d a jn e g o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  

w o b e c  n a g ły c h  i g w a łto w n y c h  n ie p rz e 

w id z ia n y c h  z m ia n ."

Z  p u n k tu  w id z e n ia  s p ó łd z ie lc y  i sp o 

ży w c y  w z ro s t ruch u  s p ó łd z ie lc z e g o  w e
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w szys tk ich  k ra ja c h  p o c ią g a  z a  s o b q  

zw ię ksze n ie  m o ż liw o śc i u s ta b il iz o w a n ia  

g o s p o d a rk i ś w ia to w e j —  i co  za  tym  
id z ie  —  u trz y m a n ia  s ta łe g o  p o z io m u  

z a tru d n ie n ia  w  p ro d u k c ji.

Z a n im  p rz e jd ę  d o  in n e j s p ra w y  

c h c ia łb y m  w ska za ć , że  o b a w y  „ n a d p r o 
d u k c ji" ,  k tó re  b a rd z o  m o cn o  w p ły w a ły  

n a  p o s tę p o w a n ie  rz ą d ó w  w  c ią g u  o k re . 
su m ię d z y w o je n n e g o , są z u p e łn ie  n ie 

u za s a d n io n e . W ię k s z a  ćzęść rasy  lu d z 

k ie j w y m a g a  zw ię ksze n ia  sw e g o  s p o ży . 

c ia . P a le n ie  lu b  n iszcze n ie  w  in n y  sp o 
só b  p ro d u k tó w  ro ln y c h  n ie  p o w in n o  być  

d o z w o lo n e , g d y  d z ie s ią tk i m ilio n ó w  !u -- 

d z i c ie rp ią  z p o w o d u  n ie d o ż y w ie n ia  

lu b  w p ro s t g ło d u .  P o lity k a  z m ie rz a ją c a  
d o  p rz e p ro w a d z e n ia  p e łn e g o  z a tru d . 

n ie n ia  m usi b y ć  p rz e d e  w szys tk im  sk ie 
ro w a n a  ku o ż y w ie n iu  s i ły  n a b y w c z e j 

lu d n o ś c i w  tych  k ra ja c h , w  k tó ry c h  s iła  

ta  je s t je szcze  u ś p io n a  z p o w o d u  b ra k u  

ró w n p śc i p o m ię d z y  lu d ź m i w  za k re s ie  
p u b lic z n e g o  o ś w ie c e n ia  i p ra w n e g o  

b e z p ie c z e ń s tw a , ja k  ró w n ie ż  w o b e c  

b ra k u  k o m u n ik a c ji w e w n ę trz n e j i k o m u 

n ik a c ji ze św ia te m  ze w n ę trzn ym . D la  
M . Z . S. jes t w a ż n y m  o b o w ią z k ie m  n ieść 

'd e ę  s p ó łd z ie lc z ą  d o  w szys tk ich  k ra jó w  
z a c o fa n y c h  w  d z ie d z in ie  s p ó łd z ie lc z o ś -  

ci i n a u c z a ć  ta m te js z y c h  lu d z i z a rz ą 

d z a n ia  p rz e d s ię b io rs tw a m i s p ó łd z ie l-  
Czym i.

D o  tru d n o ś c i s tw a rz a n y c h  p rze z  p a ń -  
stw o  w  d z ie d z in ie  m ię d z y n a ro d o w e g o  

b a n d lu  d o c h o d z ą  tru d n o ś c i p o c h o d z ą c e  

° d  m ię d z y n a ro d o w y c h  o rg a n iz a c ji m o 

n o p o lis ty c z n y c h . W  o b e c n y c h  w a ru n 
ka ch  w p ły w  tych  o rg a n iz a c ji  w y m y k a  
się  s p o d  k o n tro li rz ą d u  i p ra sy . U k ła d y  

n a  k tó ry c h  o p ie ra  s ię  o rg a n iz a c ja  m o
n o p o l. Sq  | a |c n a jb a rd z ie j p o u fn e . 
C o n d lif f  w  sw e j p ra c y  „ O d b u d o w a  

h a n d lu  ś w ia to w e g o " ,  p is z e :

„N ie w ie le  w ie  s ię  o  ro z m ia ra c h  m ię . 

d z y n a ro d o w y c h  in s ty tu c ji, k o n tro lu ją 
cych  o b ró t to w a ró w  i s to p n iu  ich  w s p ó ł
p ra c y  z rz ą d a m i w  d z ie d z in ie  r e g la 

m e n ta c ji m ię d z y n a ro d o w e g o  h a n d lu . 

B ra k  w ia d o m o ś c i w  te j s p ra w ie  n a le ż y  
p rz y p is a ć  ta je m n ic z o ś c i, ja k ą  m ię d z y 
n a ro d o w e  p o ro z u m ie n ia  h a n d lo w e  b y 
ły  za w sze  o k ry te  i tru d n o ś c io m  o c e n ie 
n ia  w p ły w u , w y w ie ra n e g o  n a  p o lity k ę  
rz ą d o w ą  p rz e z  c z ło n k ó w  tych  u k ła 

d ó w " .
.„F ra n c u s k ie  s tu d iu m  o  m ię d z y n a ro 

d o w y c h  k a rte la c h  o g ło s z o n e  w  1937 ro 

ku, w y lic z y ło  140 ta k ic h  p o ro z u m ie ń  

w ie lk ic h  i m a ły c h , d z ia ła ją c y c h  n a  o g . 
ra n ic z o n y c h  lu b  na  sze ro k ich  o b s z a 

rach , d z ia ła ją c y c h  lu źn o  lu b  w  sp o só b  

z b liż o n y  d o  c a łk o w ite j k o n tro li rynku  
s p ra w o w a n e j p rze z  m o n o p o le . M ię d z y  
1933 i 1938 ro k ie m  b a d a c z  n ie m ie c k i 

w y ś le d z ił u tw o rz e n ie  się 46 n o w ych  p o . 
ro z u m ie ń  w o b e c  7 p o ro z u m ie ń  ro z w ią 

z a n ych . Jest w ię c  o czyw is te , że  ro z w ó j 
ta k ic h  p rz e d s ię w z ię ć  n a b ra ł w ię k s z e g o  

z n a c z e n ia  o d  czasu, k ie d y  z a ła m a ła  się 

m ię d z y n a ro d o w a  ró w n o w a g a  m o n e ta r 

na , a  o g ó ln o ś w ia to w y  system  h a n d lo 
w y  ro z p a d ł s ię  na  ró ż n o ro d n e  g o s p o 
d a rk i n a ro d o w e . N o w e  k a rte le  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  p rz y ję ły  in n ą  fo rm ę  n iż  

k a r te le  d a w n e g o  ty p u . Z a m ia s t s tw o 
rzyć  o rg a n iz a c ję , k tó ra b y  re g u lo w a ła  

c a łk o w itą  p ro d u k c ję  p rz e z  o z n a c z a n ie  
o g ó ln y c h  k o n ty n g e n tó w  p ro d u k c ji d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  k ra jó w , n o w e  k a r te le  
p o k u s iły  s ię  o re g u lo w a n ie  k o n ty n g e n 

tó w  e k s p o rto w y c h , p o z o s ta w ia ją c  p ro 

d u k c ję  n a ro d o w ą  bez ż a d n e j k o n tro li.  
T a  is to tn a  z m ia n a  w  ta k ty c e  jes t z n a 
m ie n n a  d la  u p a d k u  m ię d z y n a ro d o w e j 

ró w n o w a g i g o s p o d a rc z e j" .
S z k o d liw y  c h a ra k te r  z a ró w n o  m ię d zy  

n a ro d o w y c h  ja k  i n a ro d o w y c h  k a r te li 

i tru s tó w  p o le g a  na  o g ra n ic z e n iu  p ro 
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d u k c ji d la  o s ią g n ię c ia  w yższych  cen. 

i na  p o d z ia le  ry n k ó w . W ie le  k ra jó w  

z ro z u m ia ło  to  i s ta ra ło  , s ię  ro z to c z y ć  
k o n tro lę  n a d  k a r te la m i k ra jo w y m i. Już 
w ie le  la t tem u  m o n o p o lis ty c z n e  w y z n a 

c z a n ie  cen  i z a w ie ra n ie  p o ro z u m ie ń  

k a r te lo w y c h  z o s ta ło  u zn a n e  w  U. S. A  
z a  p rze s tę p s tw o  k ry m in a ln e . W  S zw e c ji 

d y s k u to w a n a  je s t o b e c n ie  s p ra w a  n a d . 
z o ru  p a ń s tw a  n a d  p ry w a tn y m i m o n o 

p o la m i,  je d n a k ż e  w  w y n ik u  in ic ja ty w y  

s p ó łd z ie lc z e j ro z w a ż a  się in n y  sp osób  
d z ia ła n ia  n iż  w  A m e ry c e , g d y ż  ten  
o s ta tn i n ie  p o c ią g n ą ł za  s o b ą  ż a d n y c h  

is to tn ych  sku tkó w . P ra w o d a w s tw o  szw e . 

d z k ie  z m ie rz a  d o  te g o , a b y  k a żd e  p o 
ro z u m ie n ie , d o ty c z ą c e  o g ra n ic z e n ia  

k o n k u re n c ji, m u s ia ło  b y ć  ja w n e . W  tym  
ce lu  p ro je k to w a n y  je s t o b o w ią z e k  re je . 

s tra c ji k a ż d e g o  p o ro z u m ie n ia  k a r te lo 

w e g o  u w ła d z  p u b lic z n y c h . U d o s tę p n ie 

n ie  p u b lic z n o ś c i w sze lk ich  in fo rm a c ji 

o  treśc i p o ro z u m ie n ia , s tw a rz a  d la  n ie j 

w ie lk ie  u ła tw ie n ia  p rz y  z w a lc z a n iu  re- 
s trykcy j, n a rz u c a n y c h  p rze z  k a rte le .

Jest rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , że 

w s z e lk ie  a n ty m o n o p o lis ty c z n e  w y s tą . 
p ie n ia  z r e g u ły  d o ty c z ą  ty lk o  ryn ku  
k ra jo w e g o . U s ta w a  W e b b -P o m e re n e  z 
1918 ro ku  u ła tw i ła  A m e ry k a n o m  w s p ó ł
p ra c ę  w  k a r te la c h  m ię d z y n a ro d o w y c h , 

p o d c z a s  g d y  a n ty - tru s t 'o w e  p ra w o d a w . 

s fw o  w  in n y  sp o só b  z m ie rz a ło  d o  z a 

b e z p ie c z e n ia  s p o ż y w c ó w  w ła s n e g o  

k ra ju  p rz e d  w yzysk ie m  m o n o p o li.  In n y 

m i s ło w y  p rz e d s ię b io rs tw a  m o g ą  p rz y 
s tę p o w a ć  d o  zrzeszeń m o n o p o lis ty c z 
nych  p o d  w a ru n k ie m  b y  d z ia ła ln o ś ć  

s w o ją  o g ra n ic z a ły  d o  w y z y s k iw a n ia  

cu d z o z ie m c ó w .

To sam o  m ożn a  p o w ie d z ie ć  o p ra w ie  
szw e d zk im . P o czyn io n e  są ta m  s p e c ja l
ne  z a s trze że n ia  na  ko rzyść  p o ro z u m ie ń , 

o g ra n ic z a ją c y c h  k o n k u re n c ję , k tó re  d o 

ty c z ą  ry n k ó w  z a g ra n ic z n y c h . Z ja w is k o  
to  w e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o d o 
b ie ń s tw a  je s t p o w sze ch ne . J e d n ą  z 

p rz y c z y n  te g o  z ja w is k a  je s t p ra k ty c z n a  
n ie m o ż liw o ś ć  z a p e w n ie n ia  k o n tro li n a d  

m ię d z y n a ro d o w y m i k a r te la m i za  p o m o 

cą  ś ro d k ó w  p rz y ję ty c h  p rze z  je d e n  
k ra j a lb o  p rz y  p o m o c y  ró żn ych  sp o so 

b ó w , s to so w a n ych  p rz e z  w ie le  k ra jó w . 
K o n ie c z n a  je s t tu  k o n tro la  m ię d z y n a ro 
d o w a . C z y n io n o  w  tym  k ie ru n k u  n ie je 

d n o k ro tn ie  w y s iłk i w  o k re s ie  m ię d z y 
w o je n n y m , lecz  w szys tk ie  te  p ró b y  z a 

w io d ły  z p o w o d u  b ra k u  m ię d z y n a ro 

d o w e j in s ty tu c ji, k tó ra b y  m ia ła  o d p o 
w ie d n i a u to ry te t  i w ła d z ę , a b y  p rz e 
p ro w a d z ić  p rzym us d o  z a re je s tro w a n ia  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p o ro z u m ie ń  k a r te 

lo w ych . W  te j s p ra w ie  z a s łu g u je  na  z a 

c y to w a n ie  n a s tę p u ją c a  re z o lu c ja , u ch 

w a lo n a  na  Ś w ia to w e j K o n fe re n c ji G o 
s p o d a rc z e j w  1927 ro k u :

„K o n fe re n c ja  je s t z d a n ia , że  o g ła 
sza n ie  w ia d o m o ś c i d o ty c z ą c y c h  c h a ra k 

te ru  i d z ia ła ln o ś c i zrzeszeń jes t b o d a j 
n a js k u te c z n ie js z y m  ś rod k ie m , b y  z je 

d n e j s tro n y  z d o b y ć  p o p a rc ie  o p in i i  p u 
b lic z n e j d la  ta k ic h  p o ro z u m ie ń , ja k o  
s łu żą cych  in te re so m  p u b lic z n y m , z d ru . 
g ie j zaś b y  z a p o b ie c  m o ż liw y m  n a d u 
ż y c io m ."

W y n ik ie m  o g ła s z a n ia  w ia d o m o ś c i w  

s p ra w ie  p o ro z u m ie ń  m o n o p o lo w y c h  

m oże  b yć  w z b u d z e n ie  k o n k u re n c ji.  Je
d n a k ż e  sku te czną  k o n k u re n c ją  d la  k a r 
te lu  m o g ą  b yć  z r e g u ły  je d y n ie  o rg a n i
z a c je  sp o żyw có w , d la  k tó ry c h  je s t n ie 

m o ż liw o ś c ią  p rz y s tą p ie n ia  d o  p o ro z u 
m ie ń  z k a r te la m i w  ce lu  o g ra n ic z e n ia  

p ro d u k c ji i u trz y m a n ia  w y s o k ic h  cen. 

Jeże li s p ó łd z ie lc z o ś ć  m a  p rz e c iw s ta 
w ia ć  się m ię d z y n a ro d o w y m  k a rte lo m  

n a  ich  w ła s n y m  g ru n c ie , n ie  m oże  je j 

b yć  z a b ro n io n e  z a k ła d a n ie  m ię d z y n a 
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ro d o w y c h  s to w a rzysze ń . O g ra n ic z e n ia  

w  h a n d lu  s ta n o w ią  je d n a k ż e  często  
is to tn ą  p rze szko d ę  d la  m ię d z y n a ro d o 
w e j w s p ó łp ra c y  s p ó łd z ie lc z e j.

N a jb a rd z ie j p o u c z a ją c y  w  te j d z ie 

d z in ie  jes t p rz y k ła d  D a n ii. W  a r ty k u le  
o g ło s z o n y m  z o k a z ji 5 0 - le tn ie j ro czn icy  
D u ń sk ie j H u rto w n i S p ó łd z ie lc z e j (F.D .B.) 

p . E g g e rt N ie lso n  w ska zu je , że  w p ro 
w a d z e n ie  w  1932 ro k u  o g ra n ic z e ń  w y 
m ia n y , k tó re  n a s tą p iło  p o  w p ro w a 
d z e n iu  p rze z  W ie lk ą  B ry ta n ię  system u 
ta ry f,  s p o w o d o w a ło  z ły  ro k  z a ró w n o  

d la  F. D. B. ja k  i d la  z rzeszonych  w  n ie j 
s to w a rzysze ń . N a ty c h m ia s to w ą  ko n se k 

w e n c ją  tych  o g ra n ic z e ń  —  p isze  on  
d a le j —  b y ło  to , że  nasza  w a lk a  p rz e 

c iw k o  m o n o p o lo m  z a trz y m a ła  się w sku 

te k  z a g ro ż e n ia  n a sze g o  im p o rtu . U d a 

ne ro z b ic ie  k a r te lu  k u p c ó w  sa m o c h o 

d o w y c h , k tó re g o  d o k o n a ła  F. D. B. p o d  

k o n ie c  1920 ro ku  p rz y  p o m o c y  szw e d z . 
k ie j s p ó łd z ie lc z e j fa b ry k i g u m y  (C .W .S .) 
s tra c iło  sw ó j sens, p o n ie w a ż  m u s ia ł 
ustać p rz y w ó z  g u m y  ze  S zw ec ji. Lecz 
jeszcze  ja sk ra w szym  p rz y k ła d e m  n ie ra 

c jo n a ln o ś c i o g ra n ic z e ń  je s t s p ra w a  
o g ó ln o s k a n d y n a w s k ie j fa b ry k i la m p

e le k try c z n y c h  „ L u n a " .  C h o c ia ż  F. D. B. 

ja k o  c z ło n e k  w y tw ó rn i „ L u n a "  p o m o 
g ła  d o  ro z b ic ia  m o n o p o lu  ż a ró w e k , z a 

b ro n io n o  je j im p o r to w a n ia  z w ła s n e j 
fa b ry k i,  a  w  ten  sp o só b  i k o rz y s ta n ia  

z re z u lta tó w  z w yc ię s tw a .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  m usi w ysu n ą ć  w o b e c  
ś w ia ta  n a s tę p u ją c e  ż ą d a n ia :

a ) z n ie s ie n ie  k o n ty n g e n tó w  i in n ych  

o g ra n ic z e ń  w y m ia n y :
b ) u s ta b il iz o w a n ie  p o li ty k i c e ln e j w  w y 

p a d k a c h , g d y  c e ł n ie  m o żn a  zn ieść 

c a łk o w ic ie .  N a g łe  i is to tn e  zw yżk i 
c e ł m o g ą  u n ie m o ż liw ić  u ż y tk o w a n ie  

m ię d z y n a ro d o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
s p ó łd z ie lc z y c h .

S p ó łd z ie lc z e  w y tw ó rn ie  o c h a ra k te 
rze  m ię d z y n a ro d o w y m  m o żn a  z a k ła d a ć  

ty lk o  w  p e w n y c h  o g ra n ic z o n y c h  d z ie 

d z in a c h , o  ¡le  b ę d z ie  n a d a l p ro w a d z o 
n a  n a c jo n a lis ty c z n a  p o lity k a  h a n d lo w a , 

k tó ra  z o s ta ła  z a p o c z ą tk o w a n a  p o d cza s  
P ie rw sze j W o jn y  Ś w ia to w e j, i k tó ra  o d  

te g o  czasu jeszcze  się w z m o g ła .  D Iafe_ 

g o , ze  s p ó łd z ie lc z e g o  p u n k tu  w id z e n ia . 

M . Z. S. m a ra c ję , k ła d ą c  s p e c ja ln ie  
s iln y  n a c isk  na  d a w n ie js z e  d e k la ra c je ,  
s p e c ja ln ie  zaś n a  re z o lu c ję  o k tó re j 
m ó w iliś m y  w y ż e j w  z w ią z k u  z b a r ie r a 

m i c e ln ym i.

K o m e n t a r z e  d o  s t w i e r d z e 
n i a  z a s a d  w o d n i e s i e n i u  
d o  n a s t ę p u j ą c y c h  z a g a d 
n i e ń :  p r o b l e m  s u r o w c ó w ,  
k a r t e l e  m i ę d z y n a r o d o w e ,  
p o l i t y k a  z a t r u d n i e n i a  i s ta 

b i l i z a c j a  w a l u t

W  sw ej p ra c y  i e g z y s te n c ji w szys t

k ie  n a ro d y  z a le ż n e  są o d 1 s u ro w có w . 

Rzut o ka  na  g o s p o d a rc z ą  m a p ę  św ia - 
ta  w s k a z u je  nam , że  su ro w ce  sq 
n a d z w y c z a j n ie ró w n o  rozm ie szczo n e . 

N ie k tó re  k ra je  m a ją  o b fito ś ć  m in e ra 

łó w  i m e ta li,  le cz  b ra k u je  im  w ę g la  

i n a fty . In n e  m a ją  m o ż liw o śc i p ro d u 
k o w a n ia  p ra k ty c z n ie  n ie o g ra n ic z o n y c h  

ilo śc i to w a ró w , p o c h o d z ą c y c h  z u p ra 

w y  ro l i i h o d o w li b y d ła ,  ja k  np . b a 
w e łn y , ka u czu ku , w e łn y  i s kó r z w ie 
rzęcych . Inne  zaś k ra je , n ie z w y k le  u b o 

g ie  w  su ro w ce , u m ia ły  je d n a k  o s ią g 
n ą ć  w y s o k i p o z io m  p rz e m y s ło w y  d z ię 
k i u ła tw ie n io m  w  im p o rc ie  ś ro d k ó w  

żyw n o śc i, s u ro w c ó w  i p ó łfa b ry k a tó w  

o ra z  p rze z  e ksp o rt w y ro b ó w  g o to w y c h .

N ie ró w n y  p o d z ia ł s u ro w c ó w  b y ł p o 

w o d e m  w ie lu  p o lity c z n y c h  n ie p o k o jó w , 

k tó re  s p ra w iły  d u ż o  k ło p o tó w  w  ś w ię 

c ie  w  u b ie g ły m  w ie k u . „ W a lk a  o  n a f

tę " ,  „ w a lk a  o k a u c z u k "  i o  c a łą  se rię
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s z la ch e tn ych  m e ta li —  to  z ja w is k a  ta k  

d o b rz e  z n a n e  w szys tk im , że  je s t z b y 

te czn e  z a s ta n a w ia n ie  s ię  d łu ż e j n a d  
p ro b le m a m i z a w a rty m i w  tych  te rm i
n a ch . W  okre sa ch  p o k o ju  n ie  p o w s fa -  

w a fy  w  p ra k ty c e  ż a d n e  tru d n o śc i w  z a 

k u p ie  s u ro w c ó w  d la  p ro d u k c ji p o k o jo -  
w e j, ja k k o lw ie k  w  w ie lu  w y p a d k a c h  

m o n o p o le  i p a ń s tw o w e  sys tem y p re 

fe re n c y jn e  p o d ra ż a ły  n ie p o trz e b n ie  te  
to w a ry  d la  k ra jó w  im p o r tu ją c y c h . Lecz 

rz ą d y  z m ie rz a ją c e  d o  h e g e m o n ii lu b  

d o  p a n o w a n ia  n a d  św ia te m  w y z y s k i

w a ły  ry z y k o  o d c ię c ia  o d  s u ro w c ó w  d la  

c e ló w  p ro p a g a n d y .  W y g ry w a ją c  p o 
m ys ł ta k ie g o  ry zyka , n a k ła n ia ły  sw o 

je  n a ro d y  d o  z b ro je n ia  s ię  i u s iło w a 

ły  p o tę g ą  w o js k o w ą  „z d o b y ć  m ie jsce  
n a  s ło ń c u " . W  p o d o b n y  sp o só b , lu d y  

m n ie jszych  p a ń s tw , k tó re  n ig d y  n ie  m y. 

s ia ły  o  p o d b i ja n iu  c u d z e g o  te ry to r iu m , 
o d c z u w a ły  n ie p e w n o ś ć  n a  m yśl o  tym , 

że  w ię ksze  i s iln ie js ze  p a ń s tw a  p rz e z  
u ż y c ie  s iły  m o g ą  w  sp o só b  g w a łto w 

n y  p o z b a w ić  je  ko n ie czn ych  su ro w có w , 
lu b  te ż  w  sp o só b  n a d m ie rn y  p o d n ie ś ć  
n a  n ie  ceny.

Z  p u n k tu  w id z e n ia  s p o ż y w c ó w  je s t 
b e z w z g lę d n ie  k o n ie czn e , a b y  su ro w ce  
z o s ta ły  u d o s tę p n io n e  c a łe j lu d zko śc i 

n a  je d n a k o w y c h  w a ru n k a c h . N ie  m a 

ż a d n e j d o b re j ra c ji,  a b y  su ro w ce  m o 

g ły  b y ć  u w a ż a n e  za  m o n o p o l te g o  

p a ń s tw a , w  g ra n ic a c h  k tó re g o  p rz y 
p a d k ie m  z n a jd u ją  się i n ie  m o g ą  b yć  

e k s p lo a to w a n e . W p ro s t p rz e c iw n ie , su
ro w c e  —  p o  z b ro je n ia c h  —  p o w in 
ny b y ć  p ie rw s z ą  rzeczą , k tó ra  z n a j

d z ie  s ię  p o d  k o n tro lą  Ó .N .Z ., a  e k s p lo 
a ta c ja  ich  p o w in n a  o p ie ra ć  się n a  z a 

s a d a c h  s to so w a n ych  w  ruchu  s p ó ł
d z ie lc z y m , a  m ia n o w ic ie  —  n a  je d 

n a k o w y c h  w a ru n k a c h  d la  w szys tk ich  

i n a  p ra w ie  k a ż d e g o  p rz e d s ię b io rs tw a

d o  za k u p u  ta k ie j ilo śc i s u ro w có w , ja 

k ą  m oże  p rz e ro b ić . Z a g a d n ie n ie  to  
n ie  je s t ła tw e  d o  ro z w ią z a n ia . M us i 

je d n a k  b yć  ro z w ią z a n e  o ile  s p ra 
w ie d liw o ś ć  i p o k ó j m a ją  z a p a n o w a ć  

w e  w z a je m n y c h  s to sunkach  m ię d z y  n a 
ro d a m i.

N a  w ie lk ą  ro lę , ja k ą  o d g ry w a ły  su

ro w c e  w  m ię d z y n a ro d o w e j w y m ia n ie  
to w a ró w  w s k a z u je  fa k t, że  w  ro ku  1937 

łą c z n y  im p o r t s u ro w c ó w  i p ó łfa b r y 

k a tó w  w e  w szys tk ich  k ra ja c h  w y n ió s ł 

41%  c a łk o w ite g o  im p o r tu  ś w ia to w e g o , 
zaś je g o  w a rto ś ć  p ie n ię ż n a  w y n o s iła  
11,5 m ilia rd ó w  d o la ró w .

P o w in n o  b y ć  sam o  p rz e z  s ię  z ro z u 
m ia łe , że  n ie o g ra n ic z o n e  p ra w o  z a 
ku p u  s u ro w c ó w  m oże  b y ć  p rz y z n a n e  

ty lk o  p rz e d s ię b io rs tw o m  w  tych  p a ń 

s tw a ch , k tó re  w  p ra k ty c e  w y k a z u ją , 

że  p o d p is u ją  s ię  c a łk o w ic ie  p o d  ce 
la m i p o k o jo w y m i O .N .Z . P ańs tw a , k tó 

re  w y k a z u ją  te n d e n c je  a g re syw n e , n ie  
m o g ą  m ie ć  p re te n s ji d o  te g o , a b y  

b y ły  tra k to w a n e  w  ta k i sam  sp o só b  

ja k  p a ń s tw a  w y ra ź n ie  p o k o jo w e , g d y  
c h o d z i o  z a k u p  m a te r ia łó w  o  p o d s ta 
w o w y m  z n a c z e n iu  w  p ro d u k c ji  w o je n 
n e j. Jeże li O .N .Z . p o w ie d z ie  s ię  r e a li

z a c ja  p ro g ra m u  p o k o jo w e g o , w ó w cza s  

p ra w d o p o d o b n ie  n ie  p o w s ta n ie  w  p rz y 
sz ło śc i p a ń s tw o  d ą ż ą c e  d o  p o d b o jó w . 

W o b e c  te g o  b y ło b y  m o ż liw e  p o 

w szechne  z a s to s o w a n ie  n a s z k ic o w a n e 
g o  tu  p ro g ra m u  ro z w ią z a n ia  p ro b le 
m u su ro w có w .

W e  w s p ó łc z e s n y m  św ie c ie  to w a ry  
i u s łu g i r z a d k o  są —  w  cza s ie  p o 

k o ju  —  w y m ie n ia n e  b e z p o ś re d n io  
m ię d z y  o s o b a m i, k tó re  w y tw a rz a ją  czy  
p o s ia d a ją  to w a ry  i ty m i, k tó re  o d d a 

ją  u s łu g i. W y m ia n a  d o k o n y w u je  s ię  

z a  p o ś re d n ic tw e m  p ie n ię d z y . O so b a , 

k tó ra  ro z p o rz ą d z a  w y n ik ie m  s w o je j
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p ra c y , o trz y m u je  p ie n ią d z e , a  g d y  
p o trz e b u je  sa m a  w y n ik u  p ra c y  in 

nych , d a je  w  z a m ia n  p ie n ią d z e . W  w y 
ją tk o w y c h  w y p a d k a c h , ta k ic h , ja k  w y 

b itn y  b ra k  to w a ru , m oże  z d a rz y ć  się, 
że  k toś  p o s ia d a ją c y  p o w ie d z m y  u b ra 

n ie  i o b u w ie , k tó ry m i d y s p o n u je , o f ia 

ro w u je  je  ro ln ik o w i w z a m ia n  z a  m a 

s ło , ja ja ,  m ięso, z ie m n ia k i i in n e  a r 

ty k u ły  ż y w n o ś c io w e ; i że  k toś  w  z a 

m ia n  z a  w y ś w ia d c z o n e  u s łu g i w o li 

p rz y ją ć  tro c h ę  p a p ie ro s ó w  lu b  coś 
d o  je d z e n ia  za m ia s t p ie n ię d z y . Lecz 
ta  b e z p o ś re d n ia  fo rm a  w y m ia n y  je s t 

n ie w y g o d n a  i n ie p ra k ty c z n a . O z n a c z a  
o n a  p o w ró t d o  p rz e d h is to ry c z n y c h  

m e to d  h a n d lu  w y m ie n n e g o , k tó re  —  

u ży te  o b e c n ie  —  d o w o d z ą  ty lk o  o  ile  

w y g o d n ie js z y  i le p szy  je s t sp o só b  

u ż y w a n ia  p ie n ię d z y .

Jeże li p ie n ią d z  m a  s p e łn ia ć  s w o ją  

r° lę ,  je g o  w a rto ś ć  w y m ie n n a  m usi b y ć  

w  w y s o k im  s to p n iu  s ta ła . W  w ię k s z o 
ści k ra jó w  e m ito w a n ie  p ie n ią d z a  je s t 

fu n k c ją  p a ń s tw a . P a ń s tw o  z m o n o p o 

l iz o w a ło  w y b ija n ie  m o n e t i e m is ję  

b a n k n o tó w  w ła ś n ie  d la  z a b e z p ie c z e 
n ia , a b y  w a r to ś ć  ich  z m ie n ia ła  s ię  je 
d y n ie  w  b a rd z o  w ą s k ic h  g ra n ic a c h . 
P od  n a c isk ie m  w o jn y , p a ń s tw a  n ie  b y 
ły  w  s ta n ie  d o trz y m a ć  te g o  w a ru n k u ; 

w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  d o s z ło  p o  P ie r
w sze; W o jn ie  Ś w ia to w e j d o  s k ra jn e j 

in f la c ji.  U s ta b il iz o w a n e  ś w ia to w e  w a 

lu ty  w szys tk ich  c y w iliz o w a n y c h  k ra jó w  
Z a c h w ia ły  s ię  n a  sku tek  te g o . K o n w e n - 
cJ®i k tó re  z a w a rte  z o s ta ły  w  sw o im  
cza s ie  p rz e z  ró ż n e  p a ń s tw a , a  m o cą  

k tó re j p ie n ią d z  m e ta lo w y  i p a p ie ro 

w y  k a ż d e g o  z c z ło n k ó w  (p a ń s tw a ) 
m ia ł s ta łą  w a rto ś ć  w  in n y c h  k ra ja c h , 

z o s ta ły  ro z b ite  p o d c z a s  p ie rw s z e j w o j.  
n y  ś w ia to w e j i d o  te j p o ry  ich  w skrze 
sze n ie  b y ło  n ie m o ż liw e . T a k im  b y ł

los k o n w e n c ji s k a n d y n a w s k ie j, k tó ra  

z o s ta ła  z a w a r ta  w  1873 ro ku  m ię d z y  

D a n ią  a  S zw e c ją , a  d o  k tó re j w  k i l 
k a  la t  p ó ź n ie j p rz y łą c z y ła  s ię  N o r

w e g ia .  F a k ty c z n ie  ta  k o n w e n c ja  p rz e 
s ta ła  e g z y s to w a ć  w  c h w ili,  g d y  te  trz y  

p a ń s tw a  m u s ia ły  p o d c z a s  P ie rw sze j 
Ś w ia to w e j W o jn y  p o rz u c ić  p a ry te t  

z ło ta .  i

P od  w ie lo m a  w z g lę d a m i je s t b a rd z o  

ko rzys tn e , g d y  k ilk a  p a ń s tw  m a w s p ó ł-  , 

n q  w a lu tę , tzn . ta k ą , k tó ra  je s t p rz y j

m o w a n a  ja k o  ś ro d e k  p ła tn ic z y  w e  
w szystk ich  ty c h  k ra ja c h . B y ło b y  jeszcze  

le p ie j,  g d y b y  c a ły  ś w ia t m ia ł w s p ó l
n ą  w a lu tę . P o d ró ż o w a n ie  b y ło b y  u ła t 

w io n e , a  p o ró w n a n ie  m ię d z y  p o z io 
m a m i cen  w  ró żn ych  k ra ja c h  b y ło b y  

u p ro szczo n e . N a jw a ż n ie js z e  je s t jedi- 

n a k , a b y  w z a je m n e  ku rsy  w a lu t  b y ły  

n a  o g ó ł s ta łe  i a b y  w  o b rę b ie  k a ż d e 
g o  k ra ju  p rz e c ię tn a  s i ła  n a b y w c z a  

p ie n ią d z a  p o z o s ta w a ła  ta  sam a.

Jeże li w e w n ę trz n a  w a rto ś ć  w a lu ty  

k ra jo w e j o b n iż a  się, p ra c o w n ic y  i in 
n i lu d z ie  z a ro b k u ją c y , czy  też  ż y ją c y  

z e m e ry tu r  i u b e z p ie c z e ń  na  życ ie , ze 
z d e p o n o w a n y c h  oszczędnośc i lu b  z re n 

ty  o d  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h  —  

w szyscy tra c ą  część sw o ich  ś ro d kó w . 
Jeże li zaś kurs p ie n ią c a  p o d n o s i się, 
w ła ś c ic ie le  d ó b r  w  n a tu rz e  p o n o szą  

/ s t r a tę .  N ie  m o żn a  z a w rz e ć  ż a d n e g o  
d łu g o te rm in o w e g o  u k ła d u  bez o g ó l
n e g o  d o b rz e  u g ru n to w a n e g o  p rz e k o 
n a n ia  c o  d o  s ta łe j w a rto ś c i p ie n ią 

d z a . J e d yn ie  s p e k u la n c i o p e ru ją c y  na  

z a s a d z ie  f lu k tu a c ji k ró tk o te rm in o w y c h  

i w y z y s k u ją c y  p o trz e b y  in n ych , z b ie 

ra ją  w ie lk ie  zysk i w  czasach  g w a ł

to w n y c h  w a h a ń  w a rto ś c i p ie n ią d z a .

M ię d z y n a ro d o w y  o b ró t to w a ro w y  

c ie rp i w  w y s o k im  s to p n iu  z p o w o d u  

b ra k u  s ta b il iz a c ji ku rsów . W ie lk ą  fru d .

10
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ność s ta n o w i w ó w cza s  z a k u p  i sp rze 
d a ż  d u żych  o b ie k tó w , m aszyn  i tym  

p o d o b n y c h  ło w a ró w , k tó ry c h  w y tw a 

rz a n ie  i tra n s p o r t z a b ie ra  w ie le  czasu 
p o  z a w a rc iu  u m o w y  o  d o s ta w ę . M ię 
d z y n a ro d o w y  system  k re d y tó w , n ie 

z m ie rn ie  w a ż n y  d la  ro z w o ju  ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  w  z a c o fa n y c h  k ra ja c h , 

n ie  m oże  ró w n ie ż  fu n k c jo n o w a ć  w e  

w ła ś c iw y  sp o só b , je ż e li n ie  is tn ie je  

z a u fa n ie  d o  z d o ln o ś c i u trz y m a n ia  w a r 

tośc i p ie n ią d z a  k ra ju  p o ż y c z a ją c e g o .
O  ile  c h o d z i o  p la n y  ruchu  s p ó ł

d z ie lc z e g o , d o ty c z ą c e  s tw o rz e n ia  sy

stem u m ię d z y n a ro d o w e j w y tw ó rc z o ś c i 
i s iln e g o  m ię d z y n a ro d o w e g o  h a n d lu  

h u rto w e g o , to  tu  z a g a d n ie n ie  s ta łe j 
ś w ia to w e j w a lu ty  m a n a jż y w o tn ie js z e  

z n a cze n ie .
Je d n ym  z p ie rw szych  z a d a ń  O .N .Z . 

b ę d z ie  s tw o rze n ie  s ta łe g o  system u w a 

lu to w e g o . Dziś —  ta k  ja k  i w  1937 ro 
ku , —  k ie d y  to  u p rz e d n io  c y to w a n e  

re z o lu c je  z o s ta ły  p rz y ję te  p rz e z  K o n 

gres P arysk i —  M .Z .S . m a w s z e lk ie  

p o w o d y  d o  p o p a rc ia  w szys tk ich  rz e 
te ln y c h  w y s iłk ó w , z m ie rz a ją c y c h  w  tym  

k ie ru n k u .
i

W n i o s k i

N a  p o c z ą tk u  m e g o  re fe ra tu  w ska 

z a łe m  n a  ko n ie czn o ść  p rz e k s z ta łc e n ia  

c a łe j k u li Z iem sk ie j w  je d n o  p o le  

lu d z k ie j p ra c y . J e d n a kże  n a  n ie k tó re  

p rz e s ła n k i w s k a z a łe m  d o p ie ro  p ó ź n ie j.  

Z n ie s ie n ie  p rz e s z k ó d  w  h a n d lu  m ię 

d z y n a ro d o w y m  i s tw o rz e n ie  s ta łe j re 
la c j i  w a lu t ,  o tw o rz y  szersze m o ż liw o 

ści p o d n ie s ie n ia  o g ó ln e g o  p o z io m u  
d o b ro b y tu .  M o ż liw o ś c i te  je d n a k  b ę 
d ą  m o g ły  b y ć  w y k o rz y s ta n e , je ż e li 
w y n ik i,  k tó re  p ra g n ie m y  z re a liz o w a ć  

m a ją  b yć  rzeczyw iśc ie  o s ią g n ię te . 

W  te j d z ie d z in ie  s p ó łd z ie lc z o ś ć  m a

o b e c n ie  n ie tk n ię te  je szcze  w  p ra k ty 
ce, a le  je d n o c z e ś n ie  o g ro m n ie  w d z ię 

czne  p o le  d o  w y s iłk ó w , k tó re  m o g ą  
w y d a ć  o b f ity  p lo n , o  ile  b ę d ą  p ro 
w a d z o n e  z s i łą  i e n e rg ią . B e zp o ś red  

n ie  s tosunk i o so b is te  m ię d z y  lu d źm i 

m uszą  b yć  n a w ią z a n e  p o p rz e z  g ra n i
ce  p a ń s tw . P e łne  u ła tw ie n ia  p o w in n y  
b y ć  w p ro w a d z o n e  w  d z ie d z in ie  w z a 

je m n e j w y m ia n y  o d k ry ć  n a u k o w y c h  

i s ił fa c h o w y c h . N ie  m a o d p o w ie d n ie j

sze j fo rm y  In s ty tu c ji d la  w y m ia n y  
m ię d z y n a ro d o w y c h  d o ś w ia d c z e ń , a n i

ż e li in s ty tu c je  s p ó łd z ie lc z e . S to w a rz y 

sze n ia  sp o ż y w c ó w  i ich  c e n tra ln e  o r 
g a n iz a c je  n ie  k o n k u ru ją  ze  so b ą . N ie  
p o trz e b u ją  m ieć  p rz e d  s o b ą  ta je m n ic . 
P o s tę p y  p o c z y n io n e  p rz e z  je d n ą  o r 
g a n iz a c ję , są z k o rzyśc ią  i d la  in n ych , 

je ż e li n a b y te  d o ś w ia d c z e n ie  m oże  b yć  

za s to s o w a n e  d o  w a ru n k ó w  Is tn ie ją c y c h  

w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  k ra ju .

K o n ie c z n e  je s t p rz e d e  w szys tk im  d o 
s to s o w a n ie  s ię  d o  życzeń  n a b y w c ó w , 

je ż e li ro z p o w s z e c h n ie n ie  m ię d z y n a ro 

d o w e j w y m ia n y  to w a ró w  m a  b yć  
o s ią g n ię te  i je ż e li s p ó łd z ie lc z e  p rz e d 
s ię b io rs tw a  w y tw ó rc z e  je d n e g o  k ra 
ju  m a ją  s łu ż y ć  s p o żyw co m  k ra jó w  in 
n ych . To sa m o  d o ty c z y  d z ie d z in y  eks

p o rtu  to w a ró w , d o k o n y w a n e g o  p rze z  

p ry w a tn e  i p a ń s tw o w e  p rz e d s ię b io r 

s tw a . D la  p rz e d s ta w ic ie li s p o ż y w c ó w  

is to tn e  z n a c z e n ie  m a o s ią g n ię c ie  b e z 

p o ś re d n ie g o  k o n ta k tu  z k ie ro w n ik a m i 
p rz e m y s łu , s ze fa m i o d p o w ie d n ic h  d e 

p a rta m e n tó w  i s p e c ja lis ta m i te c h n ic z 

n ym i, a b y  m le ć  m ożność  u z y s k a n ia  

ła k ic h  g a tu n k ó w  to w a ró w  i ta k ic h  cen, 

k tó re  u m o ż liw ią  p ro d u k c ji d o s to s o w a 
n ie  s ię  d o  zm ia n  w  p o trz e b a c h  i g u 

s ta ch  lu d z i, o ra z  ich  s ile  n a b y w c z e j.

D w u s tro n n e  u m o w y  h a n d lo w e  o k a 
z a ły  s ię  w szę d z ie  w y s o c e  n ie o d p o 
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w ie d n ie , je ż e li c h o d z i o  z a s p o k o je n ie  
¡s in ie ją c y c h  rze czyw is tych  p o trz e b . Je

ż e li ś w ia t m a  k ie d yś  o s ią g n ą ć  p e łn e  

„ z d r o w ie "  g o s p o d a rc z e , m usi n a s tą 
p ić  p o w ró t d o  z u p e łn ie  w o ln e g o , w ie 

lo s tro n n e g o  h a n d lu . K u p cy  k a ż d e g o  
k ra ju  m uszą z a p e w n ić  s o b ie  p ra w o  

z a o p a trz e n ia  s ię  w  to w a ry ,  k tó re  są 

■ m p o trz e b n e . S p o żyw cy  te g o  k ra ju , 
w  k tó ry m  s p rz e d a w c a  p ro w a d z i sw o 

je  p rz e d s ię b io rs tw o , m uszą m ie ć  w te 

d y  m ożność u ż y c ia  z a s o b ó w  w a lu to 

w ych  p o c h o d z ą c y c h  ze s p rze d a ży , a b y  

z a k u p ić  z k o le i to w a ry  o d  te g o  k ra 

ju , w  k tó rym  m o g ą  uzyska ć  n a jk o 

rzys tn ie jsze  w a ru n k i.  W  ten  sp osób  

w y m ia n a  to w a ró w  o s ią g n ie  m o ż liw ie  
o p ty m a ln e  re z u lta ty . B ezsp rzeczn ie  

ró w n ie ż  w szys tk ie  e k s p o rtu ją c e  k ra je  
m uszą b y ć  tra k to w a n e  je d n a k o w o  

p rz e z  k ra je  im p o rtu ją c e . W y ra z e m  te j 

ró w n o śc i b y ła  fo rm u ła  k la u z u li n a j
w yższe g o  u p rz y w ile jo w a n ia ,  ja k o  p o d .  

s ta w a  w szys tk ich  u m ó w  h a n d lo w y c h . 
O b e c n ie  s ta ła  się n ie sku teczn a  w o b e c  

d w u s tro n n y c h  p a k tó w  o ra z  im p o r to 
w ych  i e k s p o rto w y c h  k o n ty n g e n tó w .
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P L A N O W A N I E

P r z e g l ą d  c z a s o p i s m

P la n o w a n ie  w d o b ie  o b e c n e j s ta ło  się 

ty m  z a g a d n ie n ie m , k tó re  budzi p o 
w szech n ą  u w a g ę  i o m a w ia n e  je s t  za 
ró w n o  w w y d a w n ic tw a c h  s p e c ja ln y c h , 
ja k  i w s ze lk ie g o  ro d z a ju  czaso p ism ach . 
Is tn ie ją  i p o w s ta ją  w c iąż n o w e  w y 
d aw n ic tw a  p e r io d y c z n e , p o ś w ię co n e  
p rze d e  w s zy s tk im  s p ra w o m  z p la n o 
w a n ie m  g o s p o d a rc zy m  zw ią za n y m . 
W zw ią zk u  z p o w yższym  tru d n o  się 

ku s ić  o w y c ze rp u ją c e  sp ra w o zd a n ie  
z p u b lik a c ji, p o ru s za ją cy c h  spraw y  
p la n o w a n ia , s zc ze g ó ln ie j w p ie rw s zym  
ze s zy c ie  p ism a , k ie d y  tru d n o  d o k ła 
d n ie  u sta lić  o k re s  czaso w y , k tó ry  ta k ie  
s p ra w o zd a n ie  m a o b ją ć .

Jeżeli chodzi o planowanie bezpo
średnio dotyczące spółdzielczości, to 
na uwagę zasługują przede wszystkim 
dwa artyku ły w „Społem “ : artyku ł 
w Nr 19—20 z roku ubiegłego d r 
S. R ą c z k o w s k i e g o, pt. „P la
nowanie w sektorze spółdzielczym“ 
i artyku ł K a z i m i e r z a  B o c z a r a  
w Nr 3 z 1947 pt. „Nasze wytyczne 
w] Planie Odbudowy Gospodarczej“ .

A uto r pierwszego artyku łu  charak
teryzuje główne cechy planowania 
w sektorze państwowym i prywatnym, 
po czym stwierdza: „W sektorze spół
dzielczym planowanie będzie miało 
pośredni charakter: będziemy tu  mieli 
w pewnym zakresie plany szczegółowe 
podobne do planów w przemyśle 
państwowym, ale obok tego znajdą

się również plany bardziej ogólne 
mające charakter ogólnych dyrektyw 
lub nawet ty lko  przewidywań“ . Autor 
podkreśla następnie zasadę autonom ii 
planu spółdzielczego oraz specyficzny 
skład sektora, do którego „wchodzą 
dwie zasadnicze grupy jednostek go
spodarczych o bardzo różnym cha
rakterze i ciężarze gatunkowym: cen
trale gospodarcze i spółdzielnie tere
nowe“ . W centralach gospodarczych, 
podobnie jak w sektorze państwowym, 
plan będzie bardzo szczegółowy i bę
dzie miał charakter dyspozycji wią
żącej dla podległych placówek, przy 
czym wykonanie jego będzie rygory
stycznie przestrzegane przez władze 
Związku. Planowanie natom iast w gru
pie spółdzielni terenowych, wobec ich 
w ielkiej liczebności, małych rozm ia
rów, słabego na ogół wyszkolenia 
kierowników oraz samodzielności 
organizacyjnej nie może im być z góry 
narzucane. Nasuwa się tu rozwiązanie 
pośrednie: poszczególne spółdzielnie 
planów nie sporządzają, natom iast 
Związek Rewizyjny opracowuje dla 
głównych typów spółdzielni plany 
sumaryczne, zawierające ogólne wy
tyczne i przewidywania dla rozwoju 
działalności gospodarczej wszystkich 
spółdzielni danej branży, zachowują
cych nadal pełną samodzielność. 
W związku z powyższym, Związek 
winien, zdaniem autora, w swej pracy 
położyć specjalny nacisk na:
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1) u s p ra w n ie n ie  i ro zb u d o w a n ie  

s ta ty s ty k i i spraw ozd aw czo śc i,
2 ) u s iln e  p ra c e  p la n is ty c z n e  i in - 

s tru k c y jn e ,

3) w c ią g n ię c ie  do  p ra c  re g io n a ln y c h  

k o m ó r e k  Z w ią zk u .

N a  z a k o ń c z e n ie  a u to r  w y ra ża  n a 
d z ie ję , iż ru ch  s p ó łd z ie lc zy  ro zw ią że  
p o m y ś ln ie  i zg o d n ie  z d u c h e m  zasad  
s p ó łd z ie lc zy c h  n o w e  z a d a n ia  zw ią za n e  

z p la n o w a n ie m .

K. B o  c z a r  w sw ym  a r ty k u le  cha- 
T a k te ry z u je  n a jis to tn ie js z e  za d a n ia  

ru c h u  sp ó łd z ie lc ze g o  w  o k re s ie  p la n u . 
W  za k re s ie  o b ro tu  to w a ro w e g o  w y- 
w y ró ż n ia  a u to r  n a s tę p u ją c e  z a m ie 
rze n ia : ro z s z e rz e n ie  a s o r ty m e n tu
w s k le p a c h  s p ó łd z ie lc zy c h  o ra z  u r u 
c h o m ie n ie  n o w ych  sk lep ó w , zw łaszcza  
b ra n żo w y c h . N ie m n ie j w a żn y m  z a d a 
n ie m  s p ó łd z ie lc zo ś c i b ęd z ie  s iln e  u ję 
c ie  w  sw ych rękach  o b ro tu  m ięd ży  
wsią a m ia s te m : p rze w id u je  się tu  
m ię d zy  in n y m i o b ję c ie  60$ zb y tu  g o 
spo dars tw  ro ln y c h  w  za k re s ie  p o d s ta 
w ow ych , m aso w ych  a r ty k u łó w  i p o 
tro je n ie  u d z ia łu  w o b ro c ie  żyw cem - 
W  zw ią zk u  z w a lk ą  ze  s p e k u lac ją  
sp ó łdzie lczość  m usi zw ró c ić  b aczn ą  
u w ag ą  n a  u trz y m a n ie  c e n  n a  w łaśc i
w ym  p o z io m ie , w zw ią zk u  z czy m  
h ap d lo w y  a p a ra t s p ó łd z ie lc zy  w o p a rc iu  
°  c e n tra le  m u s i p raco w ać  s p ra w n ie  
i ta n io , e lim in u ją c  ła ń c u c h  zb ęd n eg o  

p o ś re d n ic tw a . W z ra s ta ją c y  u d z ia ł s p ó ł
d zie lczo śc i w  o b ro ta c h  za g ra n ic z n y c h  
p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  u z u p e łn ie n ia  
o ra z  n a le ż y te g o  w y p o s a że n ia  o d p o 
w ie d n ie g o  te c h n ic z n e g o  a p a ra tu  h a n 
d lo w e g o . W  za k re s ie  p ro d u k c ji na  
c zo ło  za d a ń  w ysuw a się sp raw a  n a le 
ż y te g o  p rz y g o to w a n ia  o rg a n iz a c y j
n e g o  i te c h n ic z n e g o  o d p o w ie d n ie g o  
a p a ra tu . S p ó łd zie lczo ść  w ie jsk a  ró w 
n ie ż  w in n a  u ru c h o m ić  i s p ra w n ie  p o 

prowadzić wiele zakładów przemysło
wych, przekazanych je j w wyniku 
wykonania reform y rolnej. Oprócz 
prowadzenia przekazanych zakładów ^ 
spółdzielczość winna realnie zapla
nować i rozbudować sieć zakładów 
wytwórczych uzupełniających aparat 
wymiany, takich jak piekarnie, ma
sarnie, fabryki wód gagowych. W za
kresie spółdzielczości pracy szcze
gólna rola przypadnie spółdzielniom 
pracy budowlanej. W zakresie innej 
spółdzielczości przewiduje się rozwój 
spółdzielni rzemieślniczych nakład
czych, narzędziowo-surowcowych, ma
szynowych, rybackich, e lektry fikacyj
nych, ubezpieczeniowych, oraz spe
cjalnych pomocniczo-rolnych. Dużą 
rolę ogólnonarodową mają tu  ode
grać spółdzielnie osadniczo-parcela- 
cyjne. W zakresie spółdzielczości 
kredytowej ważną będzie sprawa uzu
pełnienia sieci spółdzielni oszczędno
ściowo-pożyczkowych, które winny 
przyjść z pomocą finansową ro ln ikom , 
drobnym wytwórcom i pracownikom.

W konk luz ji autor stwierdza, iż, 
w obliczu wielkich zadań stojących 
przed spółdzielczością wynika koniecz
ność kształcenia kadr pracowniczych, 
umasowienia ruchu i uaktywnienia 
społeczno - gospodarczego członków 
spółdzielni, co stworzy niezawodną 
rękojm ię realizacji planu.

Z artykułów ' poruszających sprawy 
planowania ogólnie, nie specjalnie 
ty lko  w związku ze spółdzielczością, 
należy wymienić artyku ł prof. E. L i 
p i ń s k i e g o ,  zamieszczony w Nr 2 
Przeglądu Socjalistycznego pt. „N ie 
które źródła marnotrawstwa w plano
waniu“ . f lu to r zajmuje się tu objawami 
marnotrawstwa związanymi ze sferą 
obrotu i obiegu w gospodarce pla
nowej.
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Marnotrawstwo jest następstwem 
niepełnej wiedzy w planowaniu, nie
pełnej znajomości faktów przeszłych 
i obecnych. Jednym ze źródeł mar
notrawstwa jest nieracjonalny przy
dział środków der poszczególnych 
działów produkcji: przydział ten aby 
był racjonalny winien być uzgodniony 
z konsumeją, które j wielkość i jakość 
jest trudna do określenia, jeżeli się za
chowuje zasadę wolności wyboru kon
sumenta. Konsumcja stale się zmie
nia i waha, a w gospodarce planowej 
nie może tym  wahaniom odpowiadać 
zwyżka i zniżka cen. Przy zmieniającej 
się stale konsumeji aparatem alarm u
jącym musi być statystyka zapasów, 
obserwacje punktów sprzedaży i ba
danie popytu staje się więc zasadni
czym elementem planowania. Znając 
popyt zaopatrzymy punkty sprzedaży 
w towary sprzedawalne i sezonowe. 
W gospodarce planowanej możemy 
wpływać na wolny wybór konsumenta 
(chociażby drogą reklamy, propa
gandy), lecz nie jest to wpływ nie
ograniczony. Sprawa podaży i popytu 
istnieje więc w gospodarce planowej 
w postaci podobnej, w jak ie j występo
wała w gospodarce nie planowanej. 
Najczęstszym błędem w dziedzinie po
daży i popytu jest narzucanie punk
tom  sprzedaży towarów, na które 
popyt jest mały, które  długo muszą 
czekać na nabywcę. Drugim błędem 
są niepożądane premie, które sklepy 
ofiarują stałym nabywcom. Są to 
przeważnie przedm ioty bezwartościo
we, niechętnie przyjmowane, a przeto 
zalegające składy. Innym źródłem 
marnotrawstwa może być niejedno
kro tn ie  niemożność uwzględnienia 
wszystkich skutków zaplanowanego 
posunięcia. Osiągamy pewne postu
laty, lecz jednocześnie obserwujemy

ujemne skutk i wspomnianego posu
nięcia w innej dziedzinie: np. w imię 
wyższych interesów ustaliliśm y kurs 
dolara na zł 100 za 1 dolar. Wskutek te 
go niechybnie zmaleją silnie przekazy 
z Am eryki do Polski.

Przy bezpośrednim finansowaniu 
przemysłu (finansowanie .pod  plan") 
należy brać pod uwagę starannie 
opracowane norm y zapasów 1 zaso
bów. Zaniedbanie tego może dopro
wadzić np. do nadmiernych zapasów 
surowców, paliwa i wyrobów goto
wych w zakładach produkcji. Stwa
rza to marnotrawstwo środków rze
czowych i finansowych, uszczupla 
podaż towarów i prowadzi do zwyżki 
cen. Środkiem przeciwdziałającym 
tem u musi być stała rewizja norm 
wielkości zapasów i zasobów. Tak 
jest w ZSRR, gdzie norm y, zwane tam 
„norm atyw am i“ , ulegają zmianom 
często w przeciągu roku.

Podobne rozważania znajdujemy 
również w artykule dr J. Z a g ó r 
s k i e g o ,  zamieszczonym w Nr 10 
„W iadomości Narodowego Banku Pol
skiego“  pt. „Zadania i trudności go
spodarki planowej“ , gdzie autor rów
nież podkreśla trudność gospodarki 
planowej, którą jest brak koordynacji 
planu jjrodukc ji z planem konsu
mentów.

Z powyższymi rozważaniami wiąże 
się pośrednio a rtyku ł wiceprezesa 
CUP-u J. D r u t o :  „Zagadnienie bi
lansów materiałowych“ , zamieszczony 
w „Gospodarce Planowej“ z dnia 5 
lu tego 1947 r.

fln to r  stwierdza w nim z jedne 
strony olbrzymie potrzeby i braki 
materiałowe dziedzin wytwórczości 
konsum cyjnej i związaną z nim i ko
nieczność celowej i oszczędnej go
spodarki, z drugiej zaś nie opartą
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często na dokładnych studiach i nie
jednokrotn ie błędną politykę dyspo
nowania zasobami materiałowymi, 
zmniejszającą możliwość pełnego za
spokojenia szerokich potrzeb kon- 
sumcyjnych społeczeństwa. W kon
kluzji autor podkreśla konieczność 
usilnej pracy nad bilansami materia
łowymi w planowaniu gospodarczym 
w celu należytego ustalenia podstawy 
materiałowej planu trzyletn iego.

Omawiany nie jednokrotn ie typ 
obecnej gospodarki polskiej i jego 
związek z ogólnym  planem gospo
darczym zobrazowany jest w artykule 
T a d e u s z a  D i e t r i c h a  pt. „Go
spodarka w ielosektcrowa“ , zamiesz
czonym w styczniowym, pierwszym 
numerze „Przeglądu Socjalistyczne- ( 
go". Przewrót społeczny stworzył 
Przede wszystkim sektor państwowy 
i zorganizował zjednoczenia branżowe 
1 centralne zarządy, które wydzieliły 
zsiebie kom órki planujące, przetwarza
jąc dawny schemat organizacyjny fa
bryk oraz aparatu zbytu. Była to we
dług autora główna siła rozpędowa na 
drodze tworzenia nowego życia.go- 
»podarczego.

Następnie rozbudowała się spół
dzielczość i wydzieliła się w odrębny 
sektor gospodarczy. Również gospo
darka komunalna przejęła część no
wych zadań społecznego aparatu 
kontro lnego. Resztki dawnego ustro ju  
Pozbawione dawnego ośrodka dyspo- 
zycyjnego skupiły się w oddzielnym 
sektorze in ic ja tyw y prywatnej. W ten 
sposób powstały system gospodarki 
w ielosektorowej nie byłby jeszcze 
niodelem odrębnym, gdyby nie fakt 
Powiązania wszystkich tych sektorów 
o różnej au tonom ii gospodarczej 
normą wyższego rzędu, k tó rą  jest 
państwowy plan gospodarczy. Rea

sumując poprzednie wywody autor 
stwierdza, że istotą gospodarki po l
skiej jest: 1) wielosektorowość, 2) or
ganizacja autonomiczna poszczegól
nych sektorów, 3) zespolenie wyników 
poszczególnych sektorów w ogólnym 
planie gospodarczym, 4) kierowanie 
grą autonom iczną sektorów przy 
pomocy interwencjonizm u państwo
wego w granicach przewidzianych 
w państwowym planie gospodarczym, 
5) udział kapitału zagranicznego 
w realizacji zadań wytkniętych plana
mi gospodarczymi.

W zakończeniu autor omawia wagę 
poszczególnych sektorów. Znaczenie 
poszczególnych sektorów nie jest 
równorzędne. Centrum dyspozycyj-, 
nym nowego ustro ju jest sektor pań
stwowy i spółdzielczy. Schorzenia 
w sektorze państwowym odbijają się 
na wynikach pracy innych sektorów.

Dr M. O r ł o w s k i  w artykule: 
„Gospodarka planowa a sektor pry
watno-gospodarczy", zamieszczonym
w Nr 11 z listopada 1946 r. „W iado
m ości Narodowego Banku Polskiego ,
zajmuje się zagadnieniem inicjatywy 
prywatnej w gospodarce planowej 
w Polsce.

A u to r stwierdza, że waga sektora 
państwowo - spółdzielczego elim inuje 
niebezpieczeństwo nadmiernych eks
cesów inicjatywy prywatnej oraz do
wodzi: że „w razie harm onijnego po
wiązania sektora uspołecznionego 
z sektorem prywatno-kapitalistycz- 
nym, gospodarka planowa doznaje 
wzmocnienia je j kośćca struktura l
nego, staje się bardziej odporną na 
wstrząsy, gdyż sektor prywatno- 
kapita listyczny reprezentuje w niej 
element elastyczności'.

W Nr 19—20 „Spółdzielczego Prze
glądu Bankowego“ z grudnia ub. r.
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znajdujemy artyku ł W. I w a s z k i e 
w i c z a  zatytułowany „Planowanie 
cen".

Zasadniczym problemem w wywo
dach autora jest [pytanie, czy i jak 
Państwo może osiągać zamierzone 
cele gospodarcze przez odpowiednią 
po litykę cen. A utor rozpatruje na 
tle  praktyki ZSRR, W ielkiej B ry
tan ii i Niemiec głęboką, ewolucję 
istniejącego jeszcze obecnie w Polsce 
systemu dwóch cen. Przyjęcie na
szego systemu cen podwójnych — 
urzędowych i rynkowych — było spo
wodowane kom pletnym  zniszczeniem 
potencjału przemysłowego, wobec 
którego stanęło polskie życie powo
jenne. Po odzyskaniu ziem leżących 
na zachód od Wisły, sytuacja gospo
darcza poprawiła się, lecz dalej nie 
można było zaspokoić wszystkich 
podstawowych potrzeb ludności do
starczając je j towarów i świadczeń 
po cenach urzędowych i to  zadecy
dowało o utrzymaniu systemu dwóch 
cen. Stopniowo na skutek postulatów 
różnych gałęzi rozwijającego się prze
mysłu, ja k  również żądań pracowni
czych o podniesienie płac, ceny urzę- ‘ 
dowe wzrastały. W miarę upływu 
czasu i porządkowania stosunków 
gospodarczych państwo coraz silniej 
wpływało na rozwój cen. Etapem po
rządkowania cen było również znie
sienie świadczeń rzeczowych i przej
ście na system cen kom ercyjnych. 
Po przeanalizowaniu obecnego syste
mu cen, autor wyprowadza wnioski 
ogólne i stwierdza: „Skuteczne pla
nowanie cen w różnych systemach 
gospodarki planowej Jest praktycznie 
dowiedzione. Różność systemów do
puszczających planowanie cen ozna
cza, że praktycznie ceny mogą być 
planowane w każdym systemie go

spodarki planowej czy kierowanej. 
W arunkam i skuteczności odpowied
niej po lityk i cen s ą : 1) całkowitość 
systemu, 2) zmniejszenie opłacalności 
nadużyć, oraz 3) zaspokojenie pod
stawowych potrzeb ludności".

Interesujące uwagi dotyczące pew
nych dysproporcji i zaburzeń w dzia
łan iu  naszej początkującej gospodarki 
planowej zawarte są w artykule 
A l e k s a n d r a  L i t w i n a ,  zamiesz
czonym w Nr 104 z listopada 1946 r. 
„T rybuny W olności* pt. „O  planową 
organizację rynku ". Autor, będąc pod 
wrażepiem pewnych tendencji in fla 
cyjnych, szuka wytłumaczenia faktu 
wysokiej pobudliwości naszego rynku 
i znajduje je  w pewnych wyraźnych 
dysproporcjach utrudniających zao
patrzenie rynku  wewnętrznego w do
stateczną ilość artykułów codziennego 
użytku. Dysproporcje te mają według 
autora za źródło z jednej s trony gra
bieżczą po litykę  okupanta i zniszcze
nia wojenne oraz z drugiej pozosta
łości przedwrześniowych rządów. Od
budowa zniszczeń wojennych w ro l
nictwie postępuje wolniej niż rozwój 
przemysłu i z tego też względu zmu
szeni jesteśmy znaczną część naszej 
p rodukcji przemysłowej przeznaczać 
na finansowanie im portu poważnych 
ilości a rtyku łów  żywnościowych. Na
stępną tymczasową dysproporcją na
szego życia gospodarczego, wypływa
jącą zresztą z poprzedniej, jest re la
tywnie wysoki udział przemysłu k lu 
czowego w ogólnej wytwórczości 
przemysłowej, przez co występuje na 
rynku  brak artykułów  takich gałęzi 
wytwarzania, które pow inny zaspo
kajać codzienne potrzeby mas pra
cujących. Innym  źródłem wszelkich 
zwyżek cen jest także uprzyw ile jo
wana sytuacja nielicznych rzemieślnl-
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ków, którzy wobec całkowitego wy
niszczenia żydowskiego rzemiosła 
i chałupnictwa oraz braku dostatecz
nej liczby warsztatów, mają możność 
stosunkowo dowolnego dyktowania 
cen. Elementem pogłębiającym trud- 
ności są braki surowcowe, które  wy
stępują zwłaszcza w przemyśle w łó
kienniczym (wełna, części zapasowe), 
skórzanym (skóry, garbniki) i che
micznym. Inną zasługującą na uwagę 
przyczynę niedomagań widzi autor 
w tym , że wzrost chłonności rynku 
jest szybszy od wzrostu przeznaczonej 
na pokrycie jego potrzeb produkcji 
przemysłu i rolnictwa. Trudność tego 
rodzaju nazywa autor trudnością 
wzrostu gospodarczego. Nienadążanie 
produkcji za tempem wzrostu popytu 
daje spekulacji możność sztucznego 
ograniczania konsum cji przez zwyżkę 
cen. Następną dysproporcją gospo
darczą jest, zdaniem autora, fakt, że 
wymiana wskutek słabości handlu 
zarówno spółdzielczego jak i pań
stwowego znajduje się wciąż w pod
stawowej swej masie w rękach p ry 
watnego kapitału, co wywdłuje wzrost 
tendencji spekulacyjnych. Faktem 
tym  tłumaczy autor niewspółmiernie 
szybkie bogacenie się warstwy ku
pieckiej.

A rtyku ł B r. M i n c a :  „O  planowa
niu i »planowaniu«“ , zamieszczony 
w Nr 5 „Gospodarki Planowej“ z 1947 
roku zwraca uwagę na obecną „in fla 
cję planowania“ .

A uto r stwierdza na wielu przykła
dach powszechne w dobie obecnej 
zjawisko nadużywania nom enklatury 
planistycznej w systemach gospodar
czych, nie mających w zasadzie nic 
wspólnego z właściwym pojęciem 
gospodarki planowej. Nie można bo
wiem m ów ićło planie gospodarczym

i planowaniu jako metodzie gospo
darowania w państwach, gdzie k lu 
czowe gałęzie produkcji pozostają 
poza zasięgiem władzy państwowej, 
względnie tam, gdzie stosuje się 
w form ie programu system zaleceń 
dla rządu, jak  również przy wojennym 
systemie regulowania gospodarki oraz 
przy planowaniu częściowym. Wydaje 
się, pisze w konkluzji autor, że de
waluacja słów „p lan gospodarczy", 
„p lanowanie“ gospodarcze, „gospo
darka planowa“ wynika z pomiesza
nia pięciu różnych pojęć: 1) program 
gospodarczy, 2) system Interwencji 
państwowej do życia gospodarczego, 
3) system wojennego regulowania 
gospodarkj, 4) plany częściowe, 5) 
plan gospodarczy“ .

Na zakończenie naszego przeglądu 
dajemy streszczenie a rtyku łu  redak
cyjnego, radzieckiego czasopisma 
„ P l a n o w o j e  C h o z i a j s t w o “ 
(n r 5 z 1946 r.) zatytułowanego „P la
nowanie w okresie powojennym i 
nowa struktura Gospłanu*. ZSRR ma 
za sobą już długi okres gospodarki 
planowej i doświadczenie, jakiego nie 
posiada żaden inny kraj, zmiany więc 
w organizacji naczelnego organu pla
nowania, jakim  jest Gospłan, którego 
odpowiednikiem jest nasz CUP mu
szą, szczególniej dziś, budzić nasze 
zainteresowanie.

Podniesienie poziomu pracy nad 
planowaniem, zwiększenie nacisku 
na znaczenie wskaźników kosztów 
i cen w organizacji produkcji, plano
wanie rozwoju samej nauki i techniki 
oraz wzmożenie kontro li nad wykona
niem planu, spowodowały konieczność 
dokonania szeregu zmian w dziedzinie 
techniki samego planowania i kontro li 
wykonania planu. W związku z tym  
Rada M in istrów  ZSRR w postanowię-
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niu z dnia 29.8.1946 r. ustaliła nowy 
system opracowywania, kon tro li i za
twierdzania rocznych bilansów i pla
nów rozdziału artykułów inwestycyj
nych i surowców.

Główne cechy i zadania tego sy
stemu są następujące:

„Gospłan“ ZSRR, m inisterstwa oraz 
urzędy przedstawiają do zatwierdzenia 
Radzie M in istrów  roczny plan gospo
darczy i budżet, a także roczne bi
lanse i plany rozdziału artykułów in 
westycyjnych i surowców z rozbiciem 
zasadniczych wskaźników planu rocz
nego na kwartały. Wraz z rocznym i 
planami gospodarczymi instytucje 
powyższe zobowiązane są do przed
stawiania Radzie M in istrów  także 
wniosków o likw idacji dysproporcji 
między poszczególnymi gałęziami i 
likw idacji .wąskich gardeł“ produkcji 
oraz norm zużycia energii elektrycz
nej, paliwa, metali i zasadniczych 
surowców oraz artykułów  inwestycyj
nych w produkcji i budownictwie. 
M inisterstwa i urzędy ZSRR oraz 
Rada M inistrów Republik Związko
wych zobowiązane są do zestawiania 
dla podległych im przedsiębiorstw, 
oprócz planów rocznych z rozbiciem 
na kwartały, również i miesięcznych 
planów gospodarczych, przy czym 
suma planów miesięcznych dla od
powiedniego ministerstwa nie może 
być mniejsza od państwowych pla
nów kwartalnych, zatwierdzonych 
przez Radę M inistrów wraz z planami 
rocznymi.

Ten nowy system opracowywania 
i zatwierdzania państwowego planu 
gospodarczego ma poważne znacze
nie zasadnicze. Po pierwsze, w znacz
nym stopniu wzrasta rola m inisterstw, 
urzędów i rad m inistrów Republik 
Związkowych w dziedzinie opracowy

wania planów produkcyjnych kwartal
nych 1 miesięcznych dla podległych 
im przedsiębiorstw oraz kwartalnych 
planów rozdziałów nielim itowanej 
produkcji. Po drugie, nowy system 
pozwoli „Gosptanowi“ ZSRR i m in i
sterstwom skoncentrować uwagę na 
kontro li wykonania planu i na un i
kaniu dysproporcji. Po trzecie, nowy 
system oznacza wzrost znaczenia 
planu rocznego.

W celu ułatwienia ministerstwom 
manewrowania rezerwami, zwiększe
nia ich samodzielności i in icjatywy 
w dziedzinie planowania produkcji 
podległych im zakładów, a także 
w celu popierania przekraczania pla
nów gospodarczych, Rada M inistrów  
ZSRR zezwoliła m inistrom  na zwięk
szanie miesięcznych zadań produk
cyjnych zakładów przemysłowych, 
jednak nie więcej niż o 10$. Rada 
M inistrów  ZSRR pozwoliła też m in i
sterstwom dzielić samodzielnie w ra
mach planu rocznego inwestycje dla 
poszczególnych poza planowych o- 
biektów z tym  jednak, by zmniejsza
nie asygnacji dla każdego obiektu 
planowanego nie przekraczało 10$, 
a dla prac budowlano-montażowych 
6$ planu rocznego.

W związku ze zmianą techniki pla
nowania rząd zatwierdził nową struk
turę „G ospłanu", jako centralnego 
urzędu planowania, która  usprawnia 
pracę nad koordynacją i ustaleniem 
proporcji w gospodarce narodowej 
i zapewnia harm onijny rozwój wszyst
kich gałęzi gospodarki. Wprowadzono 
następujące zmiany organizacyjne: 
w miejsce dotychczasowego Wydziału 
Realizacji Planu Długoterm inowego 
utworzone zostały w „Gospłanie“ dwa 
wydziały: Wydział Planowania D ługo
term inowego i Wydział Realizacji
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Planu D ługoterm inowego z Sektorem 
Koordynacji i P roporcji w Gospodar
stwie Narodowym. Utworzenie Wy
działu Planu D ługoterminowego ma 
na celu podniesienie stanu organi
zacyjnego prac nad zestawianiem 
tych planów zarówno dla całej go
spodarki, jak  i dla poszczególnych 
je j gałęzi. Praca nad planowaniem 
długoterm inowym winna nosić cha
rakter systematyczny i codzienny, 
zapewnić niezbędną koordynację rea
lizacji planów bieżących z opracowy
wanymi planam i długoterm inowym i. 
Wydział Planów D ługoterm inowych 
winien systematycznie kontrolować 
wykonanie ustawy o planie 5-letnlm 
na lata 1946—1950. Wydział Realizacji 
Planu Długoterm inowego winien za
pewnić normalną relację pomiędzy 
produkcją przemysłową a rolniczą, 
gospodarstwem narodowym w całości 
a transportem , spożyciem a inwesty
cjami itd. Utworzono następnie nowy 
Wydział Produkcji o strukturze odpo
wiadającej podziałowi uspołecznionej 
produkcji, powołany do opracowywa
nia realizacji planów produkcji prze
mysłowej i do koordynacji pracy po
szczególnych gałęzi przemysłu. Szereg 
wydziałów zjednoczono, ponadto stwo
rzono specjalne zarządy planowania 
Produkcji najważniejszych gałęzi go
spodarstwa narodowego w celu scen
tralizowania prac poszczególnych wy
działów i zapewnienia słusznych pro
porcji wewnątrz każdej gałęzi. W każ
dym zarządzie powstały sektory spra
wozdawcze, w ten sposób pomyślana 
°rganizacja pracy sprawozdawczej 
umożliwia podniesienie poziomu nau

kowego pracy nad bilansowaniem, 
norm alną koordynację wewnątrz ga
łęzi i między gałęziami oraz utrzym a
nie niezbędnych proporcji ogó lno
gospodarczych w planie państwowym. 
W Wydziale Finansowym powstał 
nowy Sektor Bilansu Dochodów i W y
datków Pieniężnych Ludności, k tó ry  
winien zapewnić odpowiedni stosunek 
między wzrostem detalicznego obrotu 
handlowego i usług a dochodami 
ludności. W Wydziale Cen i Kosztów 
Własnych utworzono Sektory Plano
wania Kosztów Produkcji oraz Sektory 
Kosztów Obrotu i Wydatków Admini
stracyjnych, co winno podnieść po
ziom planowania kosztów własnych 
produkcji, kosztów obrotów, a także 
zapewnić więź organiczną między 
sprawozdaniem z realizacji planu 
kosztów produkcji a planem finan
sowym gospodarstwa narodowego. 
W ielkie znaczenie ma także przebu
dowa zarządu rozdziału terytoria lnego, 
wewnątrz którego utworzone zostały 
sektory poszczególnych Republik 
Związkowych. Przebudowa ta jest 
konsekwencją wzrostu ekonomiczne
go Republik Związkowych i sprzyjać 
będzie rozwojowi gospodarki Republik 
Związkowych i zasadniczych okręgów 
ekonomicznych.

Nowa struktura  „Gosplanu“ stwarza 
niezbędne warunki dla wykonania 
jego zasadniczego zadania—przepro
wadzenia słusznych koordynacji go
spodarczych i ustalenia proporcji 
między poszczególnymi gałęziami 
gospodarki oraz między okręgami 
gospodarczymi a Republikami Związ
kowymi.
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EKONOM IKA I  PŁAN IR O W AN IJE  
W  SOWIETSKOJ KO O PIERATIW - 
NO J TORCOW LE (Ekonomika i pla
nowanie handlu spółdzielczego w 
ZSRR), pod redakcją prof. E. P. D n ie - 
protnskiego i kand. nauk ekonom. 
D. W . Morgunorua. Nakładem Go- 
storgizdatu, Moskwa 1939, str. 820.

Ciężar gatunkowy gospodarki spół
dzielczej w całokształcie gospodarki 
Związku Radzieckiego, rola, jaką speł
nia spółdzielczość spożywców na ws* 
w ZSRR, ilość instytuc ji spółdzielczych, 
a w związku z tym liczebnpść perso
nelu kierowniczego, narzucały ko
nieczność opracowania podręcznika, 
któryby mógł służyć zarówno osobom 
czynnym już w gospodarstwie spółdziel
czym, jak  i tym  studentom wyższych 
ekonom icznych uczelni, którzy spo
sobią się do pracy w spółdzielczości.

„Podręcznik przeznaczony Jest — 
czytamy w przedmiowie podpisanej 
przez „zespól autorów“ — dla wyż
szych uczelni prowadzonych przez 
spółdzielczość spożywców. Dlatego 
też zagadnienia planowania obrotu 
towarowego, skupu produktów ro l
nych, insty tuc ji żywienia społecznego, 
piekarnictwa, pracy, kosztów handlo
wych, ceny i finansów, zostały po
traktowane stosownie do warunków

specyficznych potrzeb instytucji 
spółdzielczych, zajmujących się wy
mianą towarową (handlem)“ . Jest to 
pierwszy i, jak  dotąd, jedyny pod
ręcznik ogarniający całość problema
tyk i z zakresu ekonom iki i p lano
wania, powstałej na tle  niezwykle roz
budowanej i zróżnicowanej działalności 
aparatu spółdzielczości spożywców.

Opracowanie tego rodzaju ency
klopedii nie było łatwe — stwierdzają 
autorzy — ze względu na brak opra
cowań szczegółowych, dotyczących

poszczególnych zagadnień praktycz
nych oraz ze względu na brak opra
cowań z zakresu n iektórych zagad
nień planowania.

Na całość książki składają się na
stępujące rozdziały:

1. Istota handlu w ZSRR (stron 40),
2. E tapy rozwoju handlu (i spółdziel
czości) w ZSRR (stron 102), 3 Zasady, 
metody i organizacja planowania 
(stron 28), 4. Zasoby towarowe (stron 
18), 5. Skup płodów ro lnych i dzia
łalność handlowa kołchozów (stron 
50), 6. Spożycie i siła nabywcza (stron 
40), 7. Handel detaliczny (stron 69), 
8. Handel hurtowy (stron 38), 9. Spo
łeczne żywienie (stron 42), 10. Pie- 
karnictwo (stron 34), 11. Transport
samochodowy (stron 53), 12. Praca, 
płace i kadry (stron 44), 13. Koszty 
handlowe (stron 36), 14. Ceny i rabaty 
(stron 84), 15. Finanse (stron 130).

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
książka opracowana w Moskwie na 
podstawie, wytycznych Wszechzwiąz- 
kowego Kom itetu do Spraw Szkolni
ctwa Wyższego oraz Wydziału Szko
lenia Pracowników w Centralnym 
Związku Spółdzielni Spożywców ZSRR 
(Centrosojuz), wydrukowana została 
w Horn u w drugiej połowie 1939 roku.

Trzy pierwsze rozdziały stanowią 
wprowadzenie ideologiczne, historycz
ne i teoretyczne do zagadnień oma
wianych v/ dalszych rozdziałach. W 
sprawozdaniu niniejszym ograniczymy 
się do bardziej szczegółowego om ó
wienia tych właśnie trzech rozdziałów.

Rozdział pierwszy (Istota handlu 
w ZSRR) podkreśla na wskroś spo
łeczny charakter gospodarki narodo
wej w ZSRR. W wyniku rewolucji 
i późniejszych przeobrażeń usunięto 
podstawowe przeciwieństwo, tkwiące 
w ustro ju kapita listycznym ; przeci-
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wleństwo między s p o ł e c z n y m  
charakterem produkcji; a k a p i t a 
l i s t y c z n ą  formą' podziału je j wy
twórców. W ZSRR dochód społeczny 
w całości należy do świata pracy, 
a rozdział tego dochodu jest doko
nywany w sposób zapewniający stały 
wzrost stopy życiowej i dalszą rozbu
dowę socjalistycznej wytwórczości. 
Podnoszenie się zaś materialnego 
i ku ltura lnego poziomu członków spo
łeczeństwa, stały wzrost ich potrzeb 
jest trwałym Czynnikiem rozszerzania 
się socjalistycznej wytwórczości.

Równocześnie z usunięciem te j 
an tynom ii zn ik ł kapitał h a n d l o w y ,  
będący w ustro ju kapitalistycznym 
samodzielnym czynnikiem  eksploa
tacji warstw pracujących. H andelsta ł 
się procesem społeczno-gospodar
czym, wolnym od elementu spekulacji, 
nastawionym na należyte spełnienie 
swej podstawowej ro li: przesuwania 
mas towaru z miejsca produkcji do 
miejsca spożycia, od producenta do 
konsumenta, w najszerszym znacze
niu tego term inu.

Istnieją trzy  główne rodzaje spo
łecznych kanałów, przez które doko- 
nywuje się proces wymiany towaro
wej w ZSRR: państwowy, spółdzielczy 
i kołchozowy. Udział każdego z tych 
trzech kanałów w zaopatrywaniu 
ludności jest różny. W 1938 roku 
obrót detaliczny państwowych przed
siębiorstw handlowych stanowił 60,8%, 
spółdzielczych — 24,3%,. kołchozów — 
14,9$ ogólnej kwoty detalicznego 
obrotu towarowego. Osobną, chociaż 
stosunkowo nikłą, pozycję stanowił 
obrót detaliczny poszczególnych 
członków kołchozów i innych samo
dzielnych producentów nie korzysta
jących z pracy najemnej.

Zadania handlu w ZSRR ujm uje 
autor w cztery punkty:

1. urzeczywistnianie planowej łączno
ści pomiędzy produkcją a spoży
ciem przez doprowadzanie towarów 
od producenta do bezpośredniego 
spożywcy oraz przez czynne i zor
ganizowane oddziaływanie zarówno 
na produkcję jak  i na kształtowa
nie się spożycia;

2. dokonywanie wymiany towarowej 
pomiędzy miastem a wsią, pomiędzy 
rejonam i i okręgam i całego kra ju 
oraz pomiędzy poszczególnymi ga
łęziami gospodarstwa narodowego;

3. współdziałanie w dokonywaniu 
rozdziału i przesuwaniu dochodu 
społecznego;

4. walka o zwiększenie szybkości 
krążenia dóbr i zwiększania przez 
to socjalistycznej ich akumulacji.

Należyte spełnienie tych zadań 
przez aparat handlowy, stykający się 
w codziennej pracy — jak żaden inny 
aparat państwa socjalistycznego — 
z najszerszymi kolam i społeczeństwa, 
ma wyjątkowo duże znaczenie nie 
ty lko  gospodarcze, ale i społeczno- 
wychowawcze.

Na wysokim poziomie postawiony 
aparat handlowy: a) wszelkimi spo
sobami stara się uzyskać towary dla 
pełnego zaspokojenia potrzeb spo
żywcy 1 w związku z tym  oddzialywuje 
na aparat produkcyjny; b) systema
tycznie dostarcza spożywcy tow ary 
odpowiedniej jakości, w odpowiednim 
asortymencie oraz w sposób najbar
dziej odpowiadający spożywcy 1 wła
ściwy dla ustro ju socjalistycznego; 
c) kszta łtu je  w duchu kom unizm u 
zapotrzebowanie ze strony spożywcy 
a przez to wywiera wpływ na kształ
towanie się jego bytu; d) wciąga 
szerokie maSy do budowy komunizmu 
i pozyskuje je  dla ustroju.

W przyszłej fazie ustrojowej, w u- 
s tro ju  komunistycznym , handel stanie
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się zbędny. Będzie on zastąpiony 
komunistycznym rozdziałem w ypro
dukowanych dóbr według zasady każ
demu według potrzeb. Dla urzeczy
wistnienia te j form y zaopatrzenia 
ludności konieczne jest m. in. wcześ
niejsze stworzenie doskonale działa
jącego aparatu handlowego, ogarnię
cie i należyte zaspokęjenie potrzeb 
ludności miast i wsi. Instytucje han
dlowe w ZSRR — w te j liczbie' spół

dzielcze — są powołane do stopniowe
go przygotowywania gruntu pod przy
szłą form ę dystrybucji. Czynią to, ba
dając zagadnienia popytu i zaspokaja
nia potrzeb oraz tworząc aparat i urzą
dzenia techniczno-handlowe.

Porównując handel w ZSRR z han
dlem w krajach kapitalistycznych, 
prof. K i s t a n o w, autor pierwszego 
rozdziału omawianej książki, wskazuje 
następujące różnice:

W Z S R R W k r a j a c h  k a p i t a l i s t y c z n y c h

Handel w ręku społecznych insty
tuc ji gospodarczych lub w ręku drob
nych producentów, zbywających wła
sne wytwory.

1

Handel w ręku prywatnych pośre
dników, reprezentujących kapitał han
dlowy.

Przedmiotem handlu są wytwory 
uspołecznionych warsztatów pracy, 
będące same produktem społecznym.

2

Przedmiotem handlu są wytwory 
fabryk prywatnych, będących własno
ścią kapitalistów i stanowiące kapitał 
handlowy.

Bodźcem do działania aparatu han
dlowego jest chęć zaspokojenia po
trzeb spożywcy.

3
Bodźcem dla działania aparatu han

dlowego jest chęć osiągnięcia zysku.

Handel jest czynnikiem  rozbudowy 
socjalistycznej uspołecznionej wy
twórczości, obliczonej na zaspokaja
nie potrzeb.

4

Handel jest czynnikiem wspierają
cym rozbudowę prywatnego kapitału 
nastawionego na dalsze zyski kosz
tem mas pracujących i konsumentów.

Handel odbywa się według planów 
dostosowanych do potrzeb spożywcy 
i potrzeb budownictwa socjalistycz
nego.

5

Handel ma charakter procesu ży
wiołowego sprzyjającego powstawaniu 
kryzysów gospodarczych.

Szeroki udział mas w ulepszaniu 
pracy Instytucji handlowych (sekcje 
w radach narodowych, kom itety skle
powe, konferencje odbiorców-konsu- 
mentów itp .).

6
Zamknięte w sobie przedsiębiorstwa 

handlowe prywatne, strzegące za
zdrośnie ta jem nic handlowych.

Zasada współdziałania i socjalistycz
nego współzawodnictwa w jak najlep
szym zaspokajaniu potrzeb ludności 
przy najniższych kosztach handlo
wych.

7

Szalona konkurencja, nadmiernie 
rozbudowany apardt handlowy i re
klama, wysokie koszty handlowe 
(w 1939 r. trzykro tn ie  wyższe, niż 
w aparacie handlowym ZSRR).
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Spółdzielczość w obrocie towaro
wym jest czynnikiem  organizującym 
drobnych producentów w mieście i na 
wsi w zakresie zbytu, a także w za
kresie produkcji. Organizuje ona 
dopływ surowca z rozdrobnionych 
źródeł do skoncentrowanego prze
mysłu, rozprowadza wyroby przemy
słowe do rozsianych po całym kraju 
spożywców, robi to  w sposób planowy, 
niezbędny dla stałego rozwoju ośrod
ków przemysłu i dla należytego zao
patrzenia mieszkańców wsi.

Spółdzielczość spożywców zajmuje 
wyjątkową pozycję w obrocie towa
rowym między wsią i m iastem, jest 
ona głównym dostawcą artykułów 
przemysłowych na wieś 1 odbiorcą 
produkcji ro lne j, jest ona ponadto 
szkołą, w k tó re j chłopi zdobywają 
umiejętność zespołowej pracy, jest 
ona wreszcie czynnikiem, przy po
mocy którego klasa robotnicza w wa
runkach dyktatury pro letaria tu spra
wuje kierownictwo-klasą chłopską.

flu to r wymienia następujące rodzaje 
spółdzielni:
1. spółdzielnie producentów ro lnych 

(kołchozy),
2. spółdzielnie rzemieślniczo-przemy- 

słoweę
3. wiejskie spółdzielnie spożywców,
4. spółdzielnie inwalidów.

Spółdzielczość spożywców na wsi 
jest formą dobrowolnego jednoczeni^ 
się chłopów jako spożywców. Jest 
ona dominującym członem spółdziel
czości w ZSRR i dla niej w pierwszym 
rzędzie przeznaczony jest omawiany 
podręcznik ekonom iki i planowania.

Rozdział drugi, napisany przez tego 
samego autora, co i rozdział pierwszy, 
zawiera na 102 stronach zarys dzie
jów handlu w ZSRR w okresie od

Rewolucji 1917 roku do roku 1939 
oraz perspektywy dalszego rozwoju 
w ramach trzeciego z kole i pięcio
letniego planu rozbudowy gospodar
stwa narodowego w latach 1938—1942. 
Nie sposób w niniejszym zwięzłym 
sprawozdaniu streszczać tych nie
zwykle interesujących, burzliwych i 
pouczających dziejów. Wskazać prze
cież należy, że dzieje spółdzielczości 
nierozerwalnie związane były z prze
mianami, jakie przechodziło życie 
gospodarcze i społeczne od Rewolucji 
poprzez okres wojennego komunizmu 
i okres Nep’u aż do okresów reali
zacji dwóch pierwszych planów pięcio- 
Ietnichi).

Przez cały ten okres spółdzielczość 
traktowana była niezmiennie jako 
doniosły instrum ent gospodarczy i 
nie mniej poważny instrum ent wy
chowawczy. Poza tym  poglądy na je j 
strukturę, charakter, pochodzenie 
kapitałów itp. u legały radykalnym 
zmianom, zanim przybrały postać 
obowiązującą w chwili opracowywania 
omawianego podręcznika. Tym dzie
jom  należałoby poświęcić oddzielne 
miejsce w którymś z naszych czaso
pism spółdzielczych.

*) Tytuły podrozdziałów:
Handel w okresie dokonywania Rewolucji 

Październikowej 1917—1918 r. Skup 1 zaopatrze
nie w okresie cudzoziemskiej interwencji i wojny 
domowej (1918—1920).

Handel w okresie przechodzenia do pokojowej 
pracy nad odbudową gospodarki narodowej 
(1921—1925).

Handel w okresie walki o socjalistyczne uprze
mysłowienie kraju (1926—1929).

Handel w okresie walki o kolektywizację 
gospodarstwa rolnego (1930—1934).

Handel w warunkach walki o zakończenie 
budowy socjalistycznego społeczeństwa i o wpro
wadzenie nowej Konstytucji (1935—1937).

Handel w okresie trzeciej pięciolatki (1938 
1942).
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Na zakończenie rozdziału autor 
podaje wytyczne i wskaźniki planu 
rozbudowy spółdzielczości w okresie 
od roku 1938 do roku 1942. Wojna 
przerwała realizację tego planu, jest 
on jednak dokum entem , świadczą
cym o w ielkim dynamizmie gospo
darki spółdzielczej. Uwagi krytyczne 
autora o niedociągnięciach i błędach 
popełnionych w okresach poprzednich 
sformułowane bez obsłonek w pod
ręczniku szkolnym, są bardzo zna
mienne i zarazem cenne z punktu 
widzenia przyszłości.

Rozdział trzeci: „Zasady, metody 
i organizacja planowania“ (str. 145— 
172) w naszych polskich warunkach 
może budzić' duże zainteresowanie. 
Wysnuwając prawidłowe wnioski z na
szej przeszłości, korzystając z doko
nanych przeobrażeń społecznych 
1 gospodarczych, weszliśmy na drogę 
gospodarki planowej. Doświadczenia 
kraju, który od lat realizuje plano
wanie, może ułatwić nam wypraco
wanie w tym  zakresie własnych, do 
naszych potrzeb dostosowanych 
metod.

A uto r trzeciego rozdziału (prof. 
D n i e p r o w s k i )  w sposób zdecy
dowany przeczy możliwości planowa
nia w warunkach gospodarki kapita
listycznej. Co więcej, zdaniem jego, 
gospodarka planowa pozostaje w ra
żącej sprzeczności z interesam i ka
pitalistów, dla które j bezrobocie jest 
źródłem taniej siły roboczej i boga
cenia się, w ich interesie leży roz
budowa produkcji w gałęziach dają
cych wysoką stopę zysku, bez względu 
a nawet wbrew potrzebom gospodarki 
narodowej i potrzebom szerokich 
mas.

„B y mieć możność kierowania go
spodarką zgodnie z planem — przy

tacza autor wyjątek ze sprawozdania 
Stalina na XV zjeździe WKP (b) — 
trzeba mieć socjalistyczny a nie 
kapita listyczny ustró j przemysłu, 
trzeba mieć przynajm niej znacjonali- 
zowany przemysł, trzeba mieć przy
najm nie j znacjonalizowany aparat 
kredytowy, znacjonalizowaną ziemię, 
socjalistyczne powiązanie ze wsią, 
trzeba, żeby władzę w kra ju  mieli 
w swoim ręku robotn icy“ .

Plan gospodarczy traktowany jest 
w ZSRR jako  uzupełnienie program u 
politycznego. Plan gospodarczy po
dobnie jak program polityczny ma 
charakter obowiązującej dyrektywy. 
Nie są to  plany prognozy, lecz wy
tyczne, które  wyznaczają kierunek 
rozwoju gospodarczego w skali ogólno
krajowej. Plan przez najtęższych fa
chowców opracowany na dłuższy okres 
czasu, oparty na gruntownie przea
nalizowanym materiale faktycznym, 
zgodny z zasadami ekonom iki, za
tw ierdzony przez czynniki najwyższe, 
staje się prawem obowiązującym 
wszystkie dziedziny gospodarki naro
dowej, wszystkie dykasterie adm ini
stracji państwowej, wszystkie przed
siębiorstwa. Jedność wewnętrzna pla
nu, jego naukowy charakter i jego 
obligatoryjność — oto podstawowe 
cechy planowania, na które położony 
jest szczególny nacisk.

Nie mniejszy nacisk kładziony jest 
na stałe kontrolowanie wykonania 
planu, f lu tt ir  przytacza autorytatywne 
wypowiedzi na ten tem at dwóch mę
żów stanu: Stalina i Mołotowa. S t a- 
1 i n w książce pt.: Zagadnienia lenl- 
nizmu, pisze: „Tylko  b iurokraci mogą 
mniemać, że planowanie kończy się 
z chwilą sporządzenia planu. Zesta
wienie planu jest dopiero początkiem 
planowania. Rzeczywiste planowe kie
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rownictwo rozpoczyna się dopiero po 
opracowaniu planu, po sprawdzeniu 
go na miejscu w toku  realizacji, po
prawiania i precyzowania go“ .

M o ł o t o w  w referacie wygłoszonym 
na XVIII zjeździe WKP (b), mówiąc
0 trzech pięcioletnich planach roz
woju gospodarki narodowej, stwier
dza: „Plany są nam potrzebne dla 
utrzym ania właściwej lin ii w pracy 
gospodarczej. Plany są nam potrzebne 
w tym celu, byśmy mogli sprawdzać 
naszą działalność gospodarczą. Plan 
nie związany z kontro lą  jego wyko
nania zamienia się w papierek bez 
znaczenia. Odnosi się to do wszyst
kich naszych organizacji gospodar
czych, do całej naszej działalności 
gospodarczej. Poważnie traktu jąc 
kontro lę realizacji planów, udoskona
lamy i naszą działalność gospodarczą
1 samo sporządzanie planów".

Niezwykle ważnym w socjalistycz
nym planowaniu jest utrzym anie 
ścisłego, nierozerwalnego związku 
z szerokim i masami ludności zarówno 
w toku  opracowywania planów jak 
1 w toku  ich realizacji. W zakończeniu 
Podrozdziału pt.: Zasady socjalistycz
nego planowania, autor pisze: „Zde
cydowana lin ia polityczna i charakter 
dyrektywy, jedność wewnętrzna i obo- 
w'ęzek realizacji, naukowość i eko
nomiczne uzasadnienie, systematycz- 
na kontro la i analiza wykonania, 
Ścisły związek z masami i twórczy 
udział mas w planowaniu L, w prze
kształcaniu planu w • 'rzeczywi- 
stość, realność — otc .fasady i pod-

tawy socjalistycznego planowania“ .
Elan działalności handlowej we 

wszystkich je j postaciach jest częścią 
°9ć>inonarodowego planu gospodar
n e g o . Szczególnie silnie jest - on 
związany z planem prócukcji, z pla
nem inwestycji, z planem podziału

i p rze s u n ię ć  d o c h o d u  n a ro d o w e g o , 
z p la n e m  z a tru d n ie n ia , z p la n e m  
tra n s p o r tu  i p rzew o zó w , z p la n e m  
fin a n s o w y m . P lan  o g ó ln y  w yw iera  
w pływ  na p la n o w a n ie  w d z ia le  h an d lu , 
zaś p o s zc ze g ó ln e  części p la n u  d o ty 
czące  d z ia ła ln o ś c i a p a ra tu  h a n d lo 
w eg o  w p ły w a ją  na k s z ta łto w a n ie  się  
o d p o w ie d n ic h  d z ia łó w  w p la n ie  o g ó l
n y m . .Tak n p . w y ty c zn e  w d zia le  
o b ro tu  to w a ro w e g o  m a ją  w p ływ  na  
p lan  p ro d u k c ji (ilo śc i, a s o r ty m e n t ,  
g a tu n k i).

P la n y  g o s p o d a rc ze  o rg a n iz a c ji h a n 
d lo w ych  ZSR R  d o ty c zą  w za sad z ie  
ro z p ro w a d z e n ia  zaso b ó w  to w a ro w y c h  
p rze zn a c zo n y c h  do s p rze d a ży  I z a 
w ie ra ją  n as tę p u ją ce  w s k a źn ik i:  o b ró t  
d e ta lic z n y  i h u rto w y  (o g ó łe m  i w e
d łu g  ro d z a jó w  to w a ró w ), re m a n e n ty ,  
źró d ła  n a b y c ia , ro z m ie s zc ze n ie  p u n k 
tó w  h an d lo w y ch  i b u d o w n ic tw o  u rz ą 
d zeń  h an d lo w y ch  (s k le p ó w , m a g a z y 
nów , b o czn ic , c h ło d n i itp .) ,  ro b o c izn a ' 
i k a d ry , k o s z ty  h a n d lo w e  (łą c z n ie  
z p ła c a m i), d och o d y , n a d w y żk i (a k u 
m u la c ja ), za p o trz e b o w a n ie  na fu n d u 
sze o b ro to w e  i in w e s ty c y jn e  o ra z  
ź ró d ła  ich p o k ry c ia  (ś ro d k i w łasn e  

. i  k re d y ty ) . P lan  s p ó łd z ie lc zo ś c i z a 
w ie ra  p o n a d to  w s k a ź n ik i s k u p u  p ło 
d ów  ro ln y c h  i u ż y tk ó w , c zęśc io w eg o  
p rze tw ó rs tw a  i zb y tu  p ro d u k c ji ro l
n ic ze j i surow có w , s p o łe c zn e g o  ży 
w ie n ia , p ie k a rn ic tw a  i in n y c h  ro d z a 
jó w  p ro d u k c ji, ja k  ró w n ie ż  z a g a d n ie 
n ia  tra n s p o r tu  s a m o c h o d o w e g o , k tó ry  
w  w a ru n k a c h  w ie jsk ic h  g ra  dużą ro lę .  
P rzy  z e s ta w ia n iu  p la n u  o b ro tu  to w a 
ro w e g o  u w zg lę d n ia  s ię  s p e c y fic z n e  
p o trze b y  w y n ik a ją c e  z w łaściw ości 
i o d ręb n o śc i n a ro d o w o ś c io w y c h , k u l
tu ra ln y c h  i o b y c za jo w y c h  d an e g o  
te re n u .

N a s tę p u ją c e  o g ó ln e  w y ty c zn e  o b o 
w ią zu ją  w p la n ie  g o s p o d a rc zy m  k a ż 

11
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dej spółdzielni (1 każdej instytucji 
handlowej w ZSRR):

1. należyta obsługa ludności sto
sownie do Stale wzrastającej siły 
nabywczej i szybko rosnącej ilości 
towarów:

2. wzmacnianie łączności pomiędzy 
miastem i wsią, zacieranie granic 
pomiędzy popytem na wsi i w m ie
ście, usuwanie przeciwstawności 
miasta i w s i;

3. czynne oddziaływanie na aparat 
produkcyjny w kierunku .zw ięk
szania wytwórczości, rozszerzania 
asortym entu towarów oraz zwięk
szania produkcji wysokowartościo- 
wych artykułów;

4. stałe rozszerzanie sieci handlowej, 
rozbudowa urządzeń techniczno- 
handlowych, podnoszenie spraw- 
ności technicznej i Jcultury handluj

5. racjonalizacja przewozu towarów, 
przyśpieszanie obrotu, oszczędno
ści w kosztach handlowych, prze
strzeganie rentowności, ścisłe 
przestrzeganie obowiązujących za
sad gospodarki pieniężnej:

6. zasilanie organizacji handlowej 
przez dopływ nowych, ideowych, 
wyszkolonych pracowników;

7. pełne przestrzeganie zasad go- 
• spodarności we wszystkich dzia

łach pracy.

Wbrew tym  zasadom, uznawanym 
i jak najsilniej popieranym* przez 
kierowników życia gospodarczego

F I N A N S E

P r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  
Z dziedziny zagadnień finansowych 

ostatnio ukazała się praca dr J ó z e f a  
Ś w i d r o w s k i e g o :  Istota i sposoby 
dokonywania zapłat międzypaństwo-

ZSRR, w działalności licznych ins ty
tuc ji, w tej liczbie również spółdzielni, 
występują, jak stwierdza autor, obja
wy braku gospodarności1), co po
ciąga za sobą deficytowość tych in 
s ty tuc ji. Tak np. w roku 1937 ze 
stratami pracowało 20% spółdzielni 
w iejskich i 25% rejonowych związków 
spółdzielni.

Omawiane w dalszym ciągu ogólne 
metody planowania i technika pla
nowania w poszczególnych działach 
pracy (por. wyżej spis rozdziałów), 
oparte o niezwykle szczegółową nau
kową analizę procesów gospodar
czych w tych działach, pozwala czy
te ln ikow i nie ty lko  zapoznać się 
z wytycznymi obowiązującymi w tym  
zakrćsie w teo rii i praktyce radzieckiej, 
z je j dynamizmem i osiągnięciami, 
lecz również poznać te trudności na
tury organizacyjnej, gospodarczej 
i politycznej, z któ rym i młoda, mimo 
wszystko, gospodarka socjalistyczna 
i działająca w je j ramach spółdziel
czość walczyła w okresie przed dru
gą wojną światową.

L. Paw łow ski * i

i) Wysokie ogólne koszty adm ini
stracyjne, w ielkie straty w opakowa
niach i na towarach z powodu wadli
wego ich przechowywania, wadliwa 
kalkulacja kosztów własnych, niedo
stateczna szybkość obrotu z powodu 
nadmiernych remanentów towarowych
i wielkich należności od odbiorców itp.

wych, Warszawa 1946, nakładem „W ia
domości Narodowego Banku Polskie
go", str. 146, wykresów 13.

V7 rozdziale pierwszym tej pracy 
au tor przedstawia systemy zapłat 
międzypaństwowych, a mianowicie
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sposoby Ich dokonywania: gotówko
we, niegotówkowe, dewizowe i kompen
sacyjne. Aby współczesne systemy za
płat przedstawić na tle-systemów daw
niej stosowanych dr J. Świdrowski oma
wia również mechanizm regulowania 
należności międzypaństwowych w wa" 
runkach pełnej swobody dewiz. Dalej 
au tor daje szczegółową analizę pojęcia 
istoty i zakresu reglam entacji dewi
zowej, k tó re j jest jednym z najlep
szych znawców w Polsce. Omawia 
więc kw estie , reglamentacji obrotów 
gotówkowych, międzynarodowego 
cleeringu reglamentowanego, kom 
pensaty i blokowania wierzytelności 
zagranicznych. W rozdziale drugim 
autor omawia istotę kursów dewizo
wych, problem parytetów monetar
nych, klasyfikację kursów dewizowych, 
metodę stabilizacji kursów dewizo
wych. Cenną pracę dr J. Swidrow- 
skiego zamyka bibliografia przed
m iotu.

Zagadnienia natury finansowej po- 
r Uszane są również w pracy dr M. R. 
^ y c z a l k o w s  k i e g o :  Instytucje 
gospodarcze Narodów Zjednoczo
nych, Warszawa 1946, str. 54.

Na wstępie książki autor omawia 
najważniejsze aspekty współpracy 
gospodarczej, przedstawiając zresz ą 
w wielkim skrócie ewolucję pojęć od 
Wolnej wymiany do autarkii: jako 
konsekwencję te j ewolucji widzi dr 
W. R. Wyćzalkowski przejście od sy- 
stemu walut złotych do nacjonaliz
mów walutowych. Po tych uwagach 
nutor daje przegląd instytucji gospo- 

arczych i specjalnych Organizacji 
arodów Zjednoczonych. Omawia 

ec*y: Organizację Żywnościową i Rol- 
mczą (Food and Agriculture Organi- 
®a ion), Międzynarodowy Fundusz 

onetarny (plany Keynes’a i W hite’a)

i jego cele, jak również sprawy zwią
zane z przystąpieniem do Funduszu 
i jego uruchomieniem, kwestie pary
tetów walutowych, funkcjonowanie 
Funduszu, system oddziaływania Fun
duszu na salda debetowe i kredytowe, 
ograniczenia dewizowe, rolę i pozycję 
złota, warunki i konsekwencje człon
kostwa w Funduszu Monetarnym.

Dalej autor przechodzi do sprawy 
Międzynarodowego Banku Odbudowy 
i Rozwoju, omawiając znaczenie kre
dytów długoterm inowych, cele Banku 
i jego organizację, mechanizm przy
stąpienia do Banku oraz jego uru
chomienie, funkcjonowanie i per
spektywy jego działalności. Wreszcie, 
dr M. R. Wyczałkowski podaje w 
streszczeniu am erykański p ro jekt 
porozum ienia w zakresie handlu mię
dzynarodowego, przedstawiając pro
pozycję Stanów Zjednoczonych A. P. 
powołania do życia Międzynarodowej 
Organizacji Wymiany, k tó re j celem 
byłoby zapewnienie możliwie pełnego 
zatrudnienia i podniesienie dobrobytu 

\w  państwach członkowskich, pod wa
runkiem  wzajemnego uzgodnienia 
po lityk i gospodarczej w sposób gwa
rantujący nienaruszanie równowagi 
ekonomicznej innych kontrahentów. 
Wśród wielu organów projektowanej 
instytucji (Zgromadzenie Ogólne 
Komitet Wykonawczy, Kom itet Poli
ty k i Handlowej, Kom itet Procedury 
i Zwyczajów Handlowych, Kom itet 
Surowcowy i Sekretariat) najważniej
szy jest Komitet Surowcowy, który 
„bada problemy zy/iązane z produkcją 
i rozdziałem poszczególnych podsta
wowych dóbr, za pośrednictwem spe
cjalnych grup studiów powoływanych 
na okres badań“ . W związku z dzia
łalnością tego Kom itetu propozycja 
CI. S. A. przewiduje zawieranie przez
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państwa kontrahujące międzynarodo
wych umów surowcowych w przed
miocie skoordynowania ewentualnych 
ograniczeń w zakresie produkcji i wy
miany odnośnych surowców.

Książka dr M. R. Wyczalkowskiego 
napisana jest jasno, przystępnie i 
stanowi cenny wkiad in form acyjny 
w zakresie znajomości powojennych 
zagadnień ekonomicznych międzyna
rodowych.

Jeżeli chodzi o czasopisma to znaj
dujem y tu  caiy ' szereg artykułów  
poruszających zagadnienia finansowe. 
B r o n i s ł a w  B l a s s  w artykule pt. 
System finansowy Związku Radziec-

iego („Gospodarka Planowa“ 1946, 
Nr 2) zapoznaje czytelnika z ogólnym i 
asadami.budżetu i systemu finanso

wego ZSRR, w szczególności z syste
mem kredytów Gosbanku, banków 
kredytu długoterm inowego (inwesty
cyjnych), z finansowaniem przedsię
biorstw państwowych (rozrachunek 
gospodarczy) i z samym Gosbankiem, 
padając ogólne inform acje o walucie, 
organizacji i technice działania tego 
centralnego banku biletowego ZSRR, 
k tó ry  jest w tym  państwie nie ty lko  
głównym i niemal jedynym kasjerem 
całego gospodarstwa narodowego 
w zakresie środków obrotowych, ale 
również i głównym księgowym tego 
gospodarstwa.

Zgodnie / z zapowiedzią redakcji 
„W iadomości Narodowego Banku 
Polskiego" o specjalizowaniu się tego 
czasopisma w zagadnieniach finan
sowych i kredytowych, A. C e g i e l 
s k i  w artykule: Kredyty bankowe 
w r. 1946 („W iadomości Narodowego 
Banku Polskiego“ 1947, Nr 1) daje 
charakterystykę operacyj bankowych 
zarówno czynnych, jak i biernych, 
zwracając szczególną uwagę na dzia

łalność kredytową banków biletowych. 
Przechodząc dalej od ogólnych roz
ważań- teoretycznych do zagadnień 
szczegółowych, autor analizuje do
kładnie rozwój działalności kredytowej 
banków w 1946 r. Analiza ta obejm uje 
akcję kredytową Narodowego Banku 
Polskiego oraz wszystkich banków po
średniczących i K. K. O. A. Cegielski 
z gruntowną znajomością przedmiotu 
przedstawia tu stan i rozwój akcji 
kredytowej, oraż porusza kwestię 
źródeł, z jakich banki czerpały środki 
na operacje kredytowe. Zawarte w pra
cy A. Cegielskiego szczegółowe ze
stawienie, które niestety obejmuje 
okres ty lko  do listopada ub. r., przy
tacza dane o środkach własnych ban
kowych (a vistowe i terminowe) oraz
0 kredytach refinansowych. W tym 
zakresie „W iadomości Narodowego 
Banku Polskiego“ są bodajże jedy
nym źródłem inform acyjnym .

T a d e u s z  D i e t r i c h  Elementy 
po lityki finansowej Polski współczes
nej („W iadomości Narodowego Ban
ku Polskiego” 1946, Nr Nr 9 — 11). 
A utor przedstawia w cyklu artyku
łów, zamieszczanych zresztą równo
cześnie w dwóch • innych pismach 
gospodarczych oraz wydanych na
stępnie jako broszura, wpływ plano
wania na technikę obiegu pieniężnego
1 na strukturę systemu finansowego, 
w szczególności omawiając plan wy
twórczy, plan im portowo-eksportowy, 
plan konsumcyjny (podziału dóbr), 
gospodarkę pieniężną przemysłu pań
stwowego i je j kontrolę, ,;wąskie 
przejścia“ po lityk i finansowej, rolę 
(JNRRA w naszej sytuacji gospodar
czej, system podatkowy w odniesieniu 
do poszczególnych sektorów polskie
go gospodarstwa narodowego,' zada
nia po lityk i finansowej, wreszcie sy
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stemy walutowe, przy czym wypo
wiada się stanowczo przeciwko walucie 
złote] i je j odmianom. A utor kończy 
swój cykl artykułów  analizą sytuacji 
finansowej Polski na tle układu w 
Bretton Woods.

D o c h ó d y  i w y d a t k i  b u d ż e 
t u  po raz pierwszy na lamach cza
sopisma fachowego („Gospodarka 
Planowa“ 1947, Nr 1), omawia „Ł “ . 
Znajdujemy w tym  omówieniu analizą 
wydatków i dochodów Skarbu Państwa 
i wykonanie budżetu na dzień 31.V11̂  
1946 r.

W artykule: D z i a ł a l n o ś ć  i r o z 
wó j  i n s t y t u c y j  k r e d y t o w y c h  
w e  w r z e ś n i u  1946r. („Gospodarka 
Planowa“ 1946, Nr 2) tenże autor na 
podstawie niepublikowanego dotych
czas bilansu łącznego instytucyj kre
dytowych podaje obfity  materiał in 
form acyjny wraz z analizą akcji kre
dytowej naszych instytucyj kredyto
wych.

W „Problem ach“ 1946, Nr 9 (10), 
senior ekonomistów polskich prof. 
A d a m  K r z y ż a n o w s k i  w arty
kule. Opłacalność wojen omawia 
zagadnienie wojen w czasach m in io
nych 1 obecnie, dochodząc do wnio
sku, iż współczesne wojny materia
łowe nie opłacają się nawet dla zwy
cięzców. Szczególnie interesujące są 
wywody autora na temat wpływu 
Wojny na gospodarstwo narodowe.

J e r z y  J u r k i e w i c z :  Rola Na
rodowego Banku Polskiego w zakresie 
operacyj zagranicznych („W iadomości 
Narodowego Banku Polskiego“ 1946 
Nr 12). flu to r, zastępca Naczelnego Dy
rektora Narodowego Banku Polskiego, 
Przedstawia pozycję tego banku w sy
stemie polskiej gospodarki planowej 
odnośnie obrotów zagranicznych. 
Po omówieniu systemu rozliczeń
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z ty tu łu  tra n z a k c y j z a g ra n ic z n y c h  
sy s te m u  o fic ja ln y c h  k u rs ó w  d ew izo 
w ych  o ra z  sys tem u  m n o ż n ik ó w  na  
t le  n a jro z m a its z y c h  cen  n a  to w a ry  
e k s p o rto w a n e  i im p o r to w a n e , a u to r  
dość szc ze g ó ło w o  c h a ra k te ry z u je  ro lę  

N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  w o b ro 
tac h  z a g ra n ic zn y c h  i te c h n ik ę  je g o  

o p e ra c y j.

Po raz pierwszy w czasopiśmien
nictwie polskim  mamy zamieszczony, 
cykl artykułów  pod tytu łem  „Przegląd 
rynków zagranicznych“ , przez S t .  
P e r c z y ń s k i e g o  („W iadomości 
Narodowego Banku Polskiego“ 1947, 
Nr Nr 1—3) zawierający wnikliwą 
analizę powojennej sytuacji krajów 
basenu naddunajskiego, państw bał
kańskich, Europy Zachodniej i krajów 

"skandynawskich. Jedną z zalet tego 
przeglądu jest możność szybkiego 
orientowania się w całokształcie prze
mian gospodarczych, zwłaszcza m o
netarnych, jakie  zaszły w wyżej wy
m ienionych krajach. Autor na pod
stawie gruntownej znajomości sto
sunków zagranicznych podaje szereg 
bardzo interesujących danych, których 
jedyną wadą jest spóźniony niekiedy 
okres, którego dotyczą (sprzed paru 
nieraz miesięcy) z powodów oczywiście 
od autora niezależnych.

Z. P i r o ż y ń s k i  w artykule: Bud
żet a dochód społeczny Polski („W ia
domości Narodowego Banku Polskie
go“ 1946, Nr 12) w bardzo interesu
jący sposób omawia współzależność 
budżetu i dochodu społecznego. Ze
stawiając bpdżety przedwojenne Pol
ski z, ówczesnym dochodem narodo
wym autor dochodzi do wniosku, iż 
koszt utrzymania Państwa stanowił 
przed wojną w Polsce 13,5% jej do
chodu narodowego. Obecnie po w o j
nie, w 1946 r. wypłaty budżetowe
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w stosunku do dochodu społecznego, 
obliczonego oczywiście szacunkowo, 
stanowiły 10,2%, „pochłaniając 12,8% 
dochodu konsumowanego“ . Następnie 
Z. Pirożyński omawia stosunek bud
żetu do planu inwestycyjnego. We 
wnioskach autor podkreśla, że „w po
równaniu z okresem przedwojennym 
wielkość usług i nakładów budżetu 
liczona na głowę ludności wzrosła 
niemal dwukrotnie, zaś stosunek ich 
cło dochodu społecznego wzrósł z 
13,5$ do 33$“ .

P. S u I m i c k i w artykule: Dochód 
narodowy w planie odbudowy gospo
darczej („Gospodarka Planowa“ 1946, 
Nr 2) referu je materiały i plany „Na
rodowego Planu Odbudowy Gospo
darczej“ , mającego na celu „pod
niesienie poziomu stopy życiowej 
mas pracujących powyżej poziomu 
przedwojennego“.

J. Ś w i d r o w s k i  w artykule: Re
glamentacja zapłat międzypaństwo
wych w Polsce („W iadomości Naro
dowego Banku Polskiego“ 1946, Nr 
Nr 11 i 12) referuje w obszernym 
przyczynku przepisy polskiego usta
wodawstwa dewizowego, działalność 
Kom isji Dewizowej, podając wszystkie 
obowiązujące kursy dewiz i walut 
obcych, a następnie omawiając orga
nizację i kompetencje władz i orga
nów reglam entacji zapłat międzypań
stwowych i wreszcie na zakończenie 
poruszając sprawę sankcji karnych 
oraz ścigania przestępstw z powyż
szego zakresu.

Tenże autor w artykule.- Międzyna
rodowy system,, pieniężny i Między
narodowy Bank Centralny („W iado
mości Narodowego Banku Polskiego“ 
1947, Nr 1) omawia rozm aite systemy 
pieniężne i na ich tle centralne banki 
biletowe, jakie w h is to rii gospodarczej

_ f
odgrywały dominującą rolę na świa
towym rynku pieniężnym, aż do 
ostatnich prób w p< taci Międzyna
rodowego- Fundus . Monetarnego. 
Wśród systemów eniężnych J. Świ- 
drówski rozróżnia iędzynarodowe sy
stemy automaty«- ne ¡.manipulowane. 
System manipulowany występuje 
wtedy, gdy związek między poszcze
gólnym i systemami krajowym i u trzy
mywany jest „na drodze prowadzenia 
odpowiednich krajowych po lityk  pie
niężnych“ . Natom iast wówczas, gdy 
krajowy system pieniężny jest tak 
skonstruowany, że dzięki rygo ry
stycznie ustalonym i przestrzeganym 
wspólnym zasadom i. prawidłom ich 
internacjonalizm  jest utrzymywany 
samorzutnie, a wzajemne przystoso
wanie dokonywa się bez interwencji 
władzy pieniężnej, mamy do czynienia« 
z systemami autom atycznym i.

Ten sam autor w artykule: Gospo
darka planowa a polityka pieniężna 
(„W iadomości Narodowego Banku 
Polskiego“ 1947, Nr 2) przedstawia 
rolę banków w gospodarce wolno- 
kapitalistycznej („gospodarce o wol
nym przedsiębraniu“ ) i w gospodarce 
planowej. W tej ostatniej, zdaniem
J. Świdrowskiego „banki odgrywają 
bardzo istotną rolę jako narzędzie 
manipulowania pieniężnego". D latego 
też kierownikam i w ielkich banków 
nie mogą już być, jak dawniej „zręczni 
finansiści“ , ale ekonomiści, „k tó rzy 
szeroko u jm ują 'swe obowiązki i ro 
zumieją rolę banków na tle  cało
kształtu mechanizmu gospodarki 
państwowej i m iędzypaństwowej“ .

A utor iłozróżnia dwa zasadnicze 
typy gospodarki planowej: to ta ln ie  
planową i częścioxvo planową. ! Wśród 
tych dwóch grup różnicuje J. Świ
drowski poszczególne typy te j go-
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spodarki w zależności od tego, jaki 
reprezentują system pieniężny (zwią
zany czy niezwiązany), jak i system 
cen (zróżnicowanych — podwójny lub 
po tró jny—czy jednolitych) oraz jakie 
kursy dewiz i walut (zróżnicowane 
czy jednolite).

Ną tle  tego podziału autor prze
prowadza wnikliwą analizę omawia
nych zjawisk ekonomicznych, a w o- 
statniej części swego przyczynku 
rozpatruje rolę po lityk i pieniężnej 
w poszczególnych typach gospodarki 
planowej.

J. Z i e l e n i e w s k i  w artykule: 
Finansowanie handlu zagranicznego 
(»Życie Gospodarcze“ 1943, Nr 3) 
stawia tezę, że „znaczna część naszego 
im portu  będzie musiała w pierwszych 
latach być finansowana przy pomocy 
Pożyczek zagranicznych“ . J. Ziele
niewski świadomie poprzestaje w swym 
artykule na omówieniu jedynie tech
niki finansowania obrotów zagranicz
nych w Polsce. A utor wysuwa tu przede 
Wszystkim problem finansowania sa
mej produkcji eksportowej, następnie 
Porusza sprawęfinansowania samych 
Iranzakcyj eksportowych, oraz finan
sowania im portu  (w ramach umów 
niiędzypaństwowych i prywatnych 
Umów kompensacyjnych). A utor wy
suwa koncepcję stworzenia specjal
nego banku dla handlu zagranicznego,

Z o s t a t n i c h  w y d a w n i c t w  
Z a g r a n i c z n y c h ,  poruszających 
2agadnienia finansowe wskażemy na 
następujące artyku ły  i sprawozdania.

L i o n e l  R o b b i n s ,  znakomity 
ekonomista angielski, wybitny przed
stawiciel tzw. szkoły londyńskiej, w 
artykule: Perspektywy ekonomiczne 
("Lloyds Bank Review“ 1947, styczeń) 
omawia w bardzo interesujący sposób 
perspektywy bryty jskiego gospodar

stwa narodowego. Przede wszystkim 
Robbins porusza sprawę eksportu 
(to expert or to die!) i bilansu p ła t
niczego, k tó ry kształtuje się ostatnio 
bardzo dla Anglii niekorzystnie. Autor 
pisze wyraźnie: „Pewnym jest, że 
jeśli nie uda się nam w krótk im  
czasie uzyskać równowagi w naszych 
rozrachunkach zagranicznych, popa
dniemy w gospodarcze trudności 
większe może, aniżeli te z k tó rym i 
m ieliśmy do czynienia w najgorszym 
okresie wojennym. Wówczas sprawy 
ważniejsze, niż nasz standard życiowy, 
m ianowicie nasza potęga wojskowa 
i dyplomatyczna na świecie i wszystko 
co za tym  idzie, mogłoby zostać 
zachwiane“ .

Następnie, przechodząc do proble
mu zatrudnienia i niebezpieczeństwa 
inflacji, L. Robbins opowiada się ka
tegorycznie za reglamentacją kon- 
sumeji. Wreszcie i stosunkowo naj
więcej uwagi poświęca autor kryzy
sowi węglowemu, udowadniając, iż 
jest ón zjawiskiem strukturalnym  
a nie koniunktura lnym .

Robbins podkreśla, że gdyby Anglia 
mogła eksportować chociażby ty lko  
tyle węga co wywoziła w 1938 roku, 
wpływy Z eksportu węgla byłyby o 
100 m ilionów funtów większe niż 
obecnie. Jako na przyczyny kryzysu 
L. Robbins wskazuje na spadek wy
dajności pracy górnika angielskiego 
i na katastrofalny brak sił roboczych, 
oceniany na ok. 100.000 górników.

A rtyku ł Robbinsa tchnący pesymiz
mem jest charakterystyczny dla po
wojennej sytuacji gospodarczej W iel
k ie j B rytanii.

W doskonale redagowanym Biule
tyn ie Banków Systemu Rezerwy Fe
deralnej („Federal Reserve B u lle tin“ 
1946, grudzień) w artykule pt. M ię
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d z y n a r o d o w e  o b r o t y  S t a 
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w p ie rw 
s z y m  r o k u  p o  w o j n i e ,  czy
tam y wnikliwą analizę obrotów tego 
kra ju z zagranicą za wym ieniony 
w tytule okres. Eksport, który w la 
tach 1935—39 wynosi! ok. 3 mlrd doi., 
a uwzględniając wzrost cen w mię
dzyczasie, licząc po tych cenach ca 
5 mlrd. doi., obecnie — po wojnie — 
doszedł do ok. 14 mlrd. dolarów, 
obejmując całokształt wywozu towa
rowego i świadczonych zagranicy 
usług. Eksport sensu stricto  wyniósł 
za omawiany okres ok. 8,8 mlrd doi., 
im port zaś wyniósł zaledwie 4,4 mlrd. 
doi. m imo iż był szacowany na ok. 
7,5 mlrd., ale z powodu zniszczeń 
w Europie i f lz ji nie mógł być w tym 
rozm iarze zrealizowany. Interesującą 
pozycję stanowią obro ty zagraniczne 
w zakresie usług świadczonych przez 
CI.S.A. innym  krajom: są to usługi 
transportowe i kredytowe. Odnośnie 
tych ostatnich usług np. czysty do
chód Stanów Zjednoczonych z kapi
tałów ulokowanych zagranicą wyniósł 
w omawianym okresie 400 m il. doi.

W zakresie eksportu, część, zresztą 
bardzo poważna, dokonywana była 
w ramach UNRRfl, część na za
sadzie płatności gotówkowych, a 
reszta oko ło  */5 eksportu dóbr i usług 
dokonana została w drodze udzielania' 
kredytu. Kredyt na sfinansowanie 
obrotów zagranicznych, wyniósł w 
ciągu roku oko ło  1 mlrcj. doi. w go
tówce (700 mil. doi. Export-Im port 
Bank i 300 mil. doi. specjalne kre-" 
dyty b ryty jskie , udzielone przez
U.S.fl.), 1,1 m il. doi. w ramach Lend 
and Lease oraz dalsze 1,7 mil. doi. 
na sfinansowanie sprolongowanych 
dostaw nie uregulowanych w poprzed
nim okresie.

Charakterystyczne jest przy tym , że 
krótkoterm inow e pożyczki w złocie 
udzielone przez Banki Systemu Re
zerwy Federalnej centralnym  bankom 
zagranicznym wzrosły do 110 mil. doi. v 
Poza tym zagraniczne avoiry banków 
amerykańskich również wzrosły do 
kwoty 165 mil. doi. Wreszcie walory 
(papiery wartościowe) amerykańskie 
zostały w tym czasie sprzedane za
granicę za ok. 125 mil. doi.♦

Na tle  tego rozwoju zrozumiały 
jest dalszy napływ złota do U. S. f l  
W omawianym okresie przypływ ten 
wynosił ok. 400 mil. doi. Interesujące 
jest, że wspomniany przypływ zna
m ienny dla czasu przedwojennego, 
w okresie wojny został całkowicie 
zahamowany, a nawet zaobserwować 
można było zjawisko przeciwne — 
odpływu złota ze Stanów Zjednoczo
nych zagranicę. Zapas złota (mone
tarnego) osiągnął najwyższy stan w 
grudniu 1941 r., a m ianowicie wynosił 
22,8 mlrd. doi. Po wojnie, jak  już 
zaznaczyliśmy, zapas ten spadł do 
20 mlrd doi. w listopadzie 1945 r., przy 
czym znamiennym był wzrost spo
życia złota w U.S.fl. i to  w rozmiarach 
przekraczających wytwórczość Stanów 
Zjednoczonych o ca 70 mil. dól. 
Produkcja złota zagranicą wyniosła 
w okresie sprawozdawczym kwotę 
7p0 m il. doi. i według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wkrótce osiąg
nie przedwojenny plan wytwórczości 
1 mlrd, doi. w stosunku rocznym.
W liczbach tych nie uwzględniono 
produkcji ZSRR, co do rozmiarów 
które j F. R, B. nie posiada danych.

Wreszcie omawiane wydawnictwo 
przytacza dane o rozmiarach kredytu 
udzielonego W ielkie j Brytanii przez 
Skarb Państwa U .S .fl. w kwocie 3,75 
rńlrd. doi. Pożyczka ta jest udzielona
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sukcesywnie, transzami, początkowo 
P° 300 mil. doi., z tym, że globalna 
kwota kredytu musi być wykorzystana 
do grudnia 1951 r.

W planie bilansu płatniczego na 
r ' 1947 przewiduje się w Stanach 
Zjednoczonych jako główne źródła 
kredytów zagranicznych: Międzynaro
dowy Fundusz Monetarny, Między
narodowy. Bank Rozwoju i Odbudowy, 
Bank Eksportowo-Im iiortowy i wresz- 
cie Skarb Państwa odnośnie pożyczki 
dla fin g lii (The british line ot credit 
with the CI. S. Treasury). Górna gra
nica eksportu U.S.fl. w r. 1947 określa 
się sumą 11 mlrd. dolarów.

Owa sprawozdania E x p o r t- Im p o r t  
B a n k  o t  W a s h i n g t o n :  First 
and second Semiannual Report to 
Congress (1945—46), są niesłychanie 
■nśtruktywne, dają bowiem pełny 
°braz działalności powojennej tego 
Banku, k tó ry  wprawdzie powstał 
w r. 1934, rozwinął się jednak na 
Wielką skalę dopiero na zasadzie 
Ustawy „E xport-Im port Bank fle t of 
1945“ . Sprawozdania są o tyle inte- 
resujące, że nie poprzestają na cha
rakterystyce samej działalności Banku, 
ecz poruszają- również całokształt 

sPraw dotyczących obrotów zagra
c a n y c h  U.S.fl. i z tego też względu 
stanowią doskonałe uzupełnienie 
Poprzednio omówionego wydawnictwa 
amerykańskiego.

Pierwsze sprawozdanie zajmuje się 
sytuacją, jaka powstała w CI. S. fl.

momencie przerwania działań wo
jennych, zakończeniem akcji „lend- 
' p Se" ’ zareferowaniem postanowień 
••Export - Im port Bank fle t of. 1945“ , 
^■elkim popytem na kredyty na od- 

udowę zniszczonych krejów i zary
sowującym się na tym tle  trendem 
w handlu zagranicznym. W dalszej

części tegoż sprawozdania znajdujemy 
relację z właściwych czynności i ope- 
racyj banku, wraz z dokładną ich 
analizą i wyspecyfikowaniem poszcze
gólnych pożyczek.Specjalnie in te resu
jące szczegóły zawiera rozdział trzeci— 
o polityce em isyjnej. W załącznikach 
znajdujemy pełny tekst „Export- 
Im port Bank fle t of 1945“  i szcze
gółową statystykę pożyczek udzielo
nych przez bank.

Drugie sprawozdanie za pierwszą 
połowę 1946 r. daje ciekawy wgląd 
w politykę finansowania eksportu 
amerykańskiego, który w czasie wojny 
przybrał olbrzymie rozm iary z uwagi 
na dostawy sprzętu wojennego i wy
posażenia arm ii własnych i sprzymie
rzonych. Pierwszą trudnością było 
przejście- od systemu „lend - lease” 
do finansowania głównie właśnie 
poprzez Export-Im port Bank. Przy-tej 
sposobności sprawozdanie omawia 
również zagadnienie bilansu p ła tn i
czego U. S. fl. oraz przyszłe kierunki 
rozwoju. Rozdział drugi, według sche
matu ustalonego w pierwszym spra
wozdaniu, zawiera przedstawienie 
operacyj banku. Najpierw mamy tu 
omówione kredyty na odbudowę dla 
poszczególnych krajów (Chiny, Cze
chosłowacja, Finlandia, Francja, Gre
cja, Włochy, Holandia, Indie Holen
derskie i Saudi-flrabta). Następnie 
przedstawione są poszczególne grupy 
kredytów (bawełniane, południowo
amerykańskie). W rozdziale poświę
conym polityce em isyjnej banku, 
znajdujemy charakterystyczne szcze
góły dotyczące starań o wciągnięcie 
do akcji finansowania eksportu rów
nież i kapitałów prywatnych. W tym 
celu w r. 1946 utworzony został przez 
bank „Private Capital Participation 
D ivision", f ikc ja  ta pozostaje w związ
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ku ze staraniam i o powrót do handlu 
zagranicznego przy udziale firm  pry
watnych. W tym  celu bank przygoto
wywał rozbudowę systemu gwarancyj 
bankowych dla tego rodzaju tranzak- 
cyj. W załącznikach znajdujemy no
welę do ustawy „Export-Im port Bank 
fle t o f 1945“ i program po lityk i Cl.S.fl. 
odnośnie udzielania kredytów zagra
nicznych (Statement o f the Foreign 
Policy of the United States Government 
by the National Advisory Council on

UBEZPIECZENIA

P o w o j e n n e  p u b l i k a c j e  
z d z i e d z i n y  u b e z p i e c z e ń

Jakkolw iek nasza lite ra tura  ubez- - 
pieczeniowa przed wojną nie była 
bogata, to jednak od czasu do czasu 
ukazywały się podręczniki z dziedziny 
ubezpieczeń — jak  np. J. Łazowskiego 
czy W. Strzeleckiego — m onografie 
i drobne publikacje, nie mówiąc już 
o stale wychodzących: Przewodniku 
Ubezpieczeniowym, Przeglądzie Ubez
pieczeniowym oraz Rocznikach Pań
stwowego Urzędu K on tro li Ubezpie
czeń, które były przeglądem cało
kształtu spraw ubezpieczeniowych za 
okres ubiegły.

Czasy okupacji, niem ieckiej i kom i
saryczne zarządy Towarzystw Ubez
pieczeń uniem ożliw iły akcję wydaw
niczą — to też w okresie tym  nie 
ukazały się żadne publikacje z dzie
dziny ubezpieczeń.

Dopuszczone do działalności po 
wyzwoleniu dwa publiczne Zakłady 
Ubezpieczeń: Powszechny Zakład
Ubezpieczeń Wzajemnych oraz Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu— 
w pierwszy m okresie swej działalności 
tj. z końcem 1944 r, i przez cały

International Monetary and Financial 
Problems).

Obydwa omówione sprawozdania są 
Jjodne jaknajbardziej szczegółowej 
uwagi. Dają więcej materiału in form a
cyjnego, niż niejedna książka. Czytel
ników interesujących *się tym  zagad
nieniem odsyłamy do a rtyku łu  dr M i
rosława Orłowskiego pt. „Finansowanie 
eksportu w Stanach Zjednoczonych“ , 
zamieszczonego w Nr 3/47 „W iadom o
ści Narodowego Eanku Polskiego“ .

M. O rłow ski

1945 r. — musiały się zająć zorgani
zowaniem swych Centrali i placówek 
rozgrom ionych przez okupanta i boje 
toczące się na naszych terenach — 
uzupełnić archiwa, personel a dopiero 
później zająć- się uzupełnieniem bra
ków w podręcznikach i publikacjach, 
traktu jących o ubezpieczeniu.

Jedną z pierwszych publikacji, wy
danych przez P. Z- U- W. była poza 
Zakładem prawie nierozpowszechnia- 
na broszura dr Z d z i s ł a w a  S z y 
m a ń s k i e g o :  Ważniejsze zagad
nienia z dziedziny ubezpieczeń, 
traktu jąca encyklopedycznie zagad
nienie ubezpieczeń. Zaczynając od 
h is to rii rozwoju ubezpieczeń — po
przez pojęcie ryzyka, technikę za
wierania ubezpieczeń, koasekurację 
i reasekurację, form y organizacyjne 
zakładów — prziachodzi autor do za
gadnienia likw idacji szkód i do om ó
wienia ustawy o nadzorze. Broszura 
bafdzo pożyteczna i przejrzysta może 
służyć jako wstępny podręcznik dla 
pragnących zapoznać się z zagadnie
niem teorii i ekonom iki ubezpieczeń.

Drugą publikacją opracowaną przez 
B o h d a n a  J ę d r z e j e w s k i e g o ,  
a wydaną w 1946 r. przez P. Z. U. W. 
bezimiennie, jest broszura „O  ubez-
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pieczeniu zwierząt“ . Broszury tej 
również nie ma w handlu. Materiał 
zawarty w broszurze orientu je  nas 
°  całokształcie zagadnień związanych 
z ubezpieczeniem zwierząt. Rozpatruje 
ona szczegółowo ubezpieczehie zwie
rząt użytkowych, hodowlanych i rzeź
nych, zawiera nawet wzory pism nie
zbędnych przy akwizycji tych ubez
pieczeń, część taryfową i — jak zwy
kle — przepisy, traktujące o szkodach 

odszkodowaniu.
Trzecią publikacją był podręcznik 

budowlany, opracowany przez inż. 
b a ł a b u s z y ń s k i e g o ,  jako dr-u- 
9ie wydanie „O gólnych wiadomości 
budowlanych", ogłoszonych przez 
autora w 1928 r. Rzecz potraktowana 
lako podręcznik techniczny, zawie- 
rający całokształt wiedzy o budowni
ctwie, oddaje duże usługi ubezpiecze- 
niowcowi, jakko lw iek książkę tę za
lecono również jako podręcznik dla 
średnich szkół technicznych. Ujęcie 
bardzo przejrzyste i usystematyzo
wane, poparte licznym i rysunkami 
Icchnicznymi, łatwo może zoriento- 

-  wać nawet laika w póruszanych przez 
autora zagadnieniach.

O m awiane, wydawnictwo liczące 
Ponad 450 stron druku, zilustrowane 
^40 rysunkami, jest pożyteczne i z 
Powodzeniem wypełni lukę, wytwło- 
r*oną w powojennym naszym chro- 
n'cznym braku lite ra tury technicznej.

Orobne wydawnictwa z dziedziny 
Prewencji oraz budownictwa wiejskiego 
loż. S a w a s z y ń s k i e g o  i Ra-  
C l 9 c k i e g o  łączą się z zagadnie
niem ubezpieczenia, ale z ekonomiką 

Praktyką ubezpieczeń zasadniczo 
wiele wspólnego nie mają.

P.Z.U.W. opracował również w mię- 
yczasie — przeznaczone wyłącznie 

na u;ty tek wewnętrzny — instrukcje

(np. transportową) oraz taryfę z 
wszystkich działów ubezpieczeń, p ro 
wadzonych przez P. Z. U. W. Jakko l
wiek opracowania te stanowią przy
czynek do wiedzy ubezpieczeniowej, 
przecież nie można ich uważać za 
publikację sensu stricto.

Na' specjalną wzmiankę zasługuje 
broszura wydana przez D z i a ł  U b e z 
p i e c z e ń  ' „ S p o ł e m “ pt. „Instrukcja
0 ubezpieczeniu majątku spółdzielni 
wszelkich typów “ . Broszura ta jest 
rodzajem elementarza dla ubezpie
czających się placówek spółdzielczych: 
trak tu je  po krótce o wszystkich dzia
łach ubezpieczeń, o sposobie zawie
rania ich, o ograniczeniach 1 specjal
nych warunkach, jakie  wytworzył 
w ubezpieczeniach zwłaszcza kradzie- 
żowo-rabunkowych — stan powojenny 
w Polsce.

*
*  *

Z wypowiedzi prasowych na wzmian
kę zasługuje polemika, jaka się to 
czyła ria łamach „Spółdzielczego 
Przeglądu Bankowego“ , tycząca się 
zagadnienia koncentracji czy też de
koncentracji w ubezpieczeniach. 
W artykule pt. „Problem sprawności 
ekonomicznej mąłego zakładu w teo
rii ubezpieczeń i rozwiązanie fran
cuskie“ („Spółdzielczy Przegląd Ban
kowy“ 1946, Nr Nr 7—10) dr Z.
S z y m a ń s k i  dochodzi do wniosku, 
że w pewnych dziedzinach ubezpieczeń 
(np. zwierząt hodowlanych) mały 
zakład ubezpieczeń ma rację bytu,
1 w kalkulacji kosztów oraz spraw
ności działania może przewyższyć du
że zakłady.

A rtyku ł ten znalazł oddźwięk we 
wrześniowym numerze „Przeglądu“ , 
w którym  St. P o l n i a k  polemizuje 
z dr Z. S z y m a ń s k i m  w artykule 
pt. „Duży czy mały Zakład Ubezpie
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czeń. St. Polniak. powołując Się na 
pracę Z. Szymańskiego „Koncentracja 
w przemyśle ubezpieczeniowym“ stara 
się udowodnić wyższoś^ dużego za
kładu nad małym.

Z. S z y m a ń s k i  w replice pod
trzymał swe stanowisko, wykazując,

PRZEGLĄD SPÓŁDZIELCZEJ PRASY 
ZAGRANICZNEJ

I. Revieuj of International Co-ope- 
fation 1947, Nr I .  W  a r ty k u le  w stęp , 
n y m  p t. „ Z u ry c h  i p o te m “, p rezes  
M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią zk u  S p ó ł
d z ie lc ze g o  L o r d  R u s h o l m e ,  
o k re ś la  z a d a n ia , ja k ie  m ia ł p ie rw szy  
p o w o je n n y  K o n g re s  w Z u ry c h u , ja k o  
w y ty c z e n ie  d ró g  je g o  d z ia ła ln o ś c i na  
n ajb liższą  p rzyszłość  w k ie ru n k u  
u rz e c z y w is tn ie n ia  hasła  „ P o k ó j ś w ia to 
w y p rze z  s p ó łd z ie lc zo ś ć  m ię d z y n a 
ro d o w ą “ .

Za najdonioślejszy rezultat prak
tyczny prac kongresowych uważa 
autor zawiązanie M i ę d z y n a r o d o 
w e g o  Z r z e s z e n i a  N a f t o w e g o ,  
co stanowi kopiec graniczny, a może 
nawet zdecydowany punkt zwrotny 
wysiłków, podejmowanych przez 
M.Z.S. od początku swego istnienia, 
dla rozwijania międzynarodowej wy
miany spółdzielczej. Fakt, że ruch 
spółdzielczy zdecydował się na za
atakowanie dziedziny, w któ re j naj
potężniejsze koncerny światowe są 
mocno obwarowane na pozycjach 
dominujących, zwrócił powszechną 
uwagę, jak również przyjęcie rezolucji 
poddania kontro li międzynarodowej 
światowych zasobów nafty, poczynając 
od Bliskiego Wschodu' Dużą wagę 
przywiązuje au tor również do rezolucj 
na rzecz „bardziej wolnego“ handlu 
międzynarodowego i stopniowego 
usuwania protekcjonizm u i innych

że rzekoma sprzeczność jego argu
mentów z wynikami jego poprzedniej 
pracy pt. „Koncentracja w przemyśle 
ubezpieczeniowym“ opiera się na 
nieporozum ieniu.

Stefan Groński

restrykcji, aczkolwiek Kongres nie 
miał oczywiście możności opracowa
nia tego1 prpblemu w szczegółach.

Omawiając prace M.Z.S. w najbliż
szej przyszłości, tj, do następnego 
Kongresu w 1948 r., L o r d  R u s h o 1- 
m e stwierdza, że owocność ic łf — 
zarówno, jak w sensie ogólnym , 
sprawa poko ju  światowego — zależy 
ostatecznie od tego, w jakim  stopniu 
narody i ich rządy potrafią skoordy
nować interesy narodowe z interesami 
międzynarodowymi i w fazie potrzeby 
podporządkować pierwsze „powszech
nemu dobru“ ludzkości.

M. Z. S. na swoim odcinku musi 
koordynować w’e wspólnym wysiłku 
politykę spółdzielczych ruchów kra
jowych z polityką spółdzielczości 
międzynarodowej.

Następny a rtyku ł prof. J. B. T a y- 
l e r a ,  doradcy przemysłowych spół
dzielni chińskich, o spółdzielczości 
przemysłowej, je j zakresie i miejscu 
w ruahu spółdzielczym jest przedru
kiem referatu przygotowanego na 
Konferencję Międzynarodową Spół
dzielni Wytwórców i Pracy, która  
odbyła się w Zurychu równocześnie 
z Kongresem Międzynarodowym.

Referent walczy o miejsce upraw
nione pod słońcem dla spółdzielni 
tego typu, co wydaje się wyważaniem 
otwartych już drzwi. Podkreśla mo
ralną ich wartość mówiąc, że o ile 
zwolennicy t.zw. „rac jona lizacji“ pracy 
dążą do tworzenia ludzi małego ka-
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Iibru, to  spółdzielnie wytwórców wy- 
chowywują silne indywidualności o 
nastawieniu społecznym.

A rtyku ł: R u c h  s p ó ł d z i e l c z y  
a o p o d a t k o w a n i e  otwiera serię 
odpowiedzi poszczególnych krajów 
na ankietę M. Z. S., przeprowadzoną 
w ostatnich tygodniach w celu zebrania 
materiału porównawczego o sytuacji 
podatkowej spółdzielni '1 ewentualnie 
dopomożenia przez to  ruchom, które, 
jak Kanada, St. Zjednoczone i Szwaj
caria, znajdują się obecnie w ogniu 
walki z powodu nowych podatków 
już uchwalonych lub projektowanych.

Cykl rozpoczyna szczegółowe przed
stawienie sytuacji w Czechosłowacji. 
Sytuacja ta jest paradoksalna, bo w 
bardzo wielu wypadkach spółdzielnie 
są obciążone podatkam i silniej, jak 
widać z załączonych przykładów, niż 
Pfzedsiębiorstwa prywatne, tymczasem 
opinia publiczna uważa je za uprzy
wilejowane.

Wobec tego, że cały system po
datkowy jest niesłychanie skompliko
wany, obecnie opracowuje się nowy. 
Wobec życzliwej postawy rządu do 
ruchu spółdzielczego, spółdzielcy 
czechosłowaccy żywią nadzieję, że 
reforma podatkowa będzie przepro
wadzona zgodnie z zasadami równości 
i sprawiedliwości.

Dwa następne artykuły dotyczą 
odradzających się ruchów spółdziel
czych w krajach o reżimie do nie
dawna totalistycznym tj.w e  Włoszech 
* Niemczech. Z prac tych można 
wywnioskować, żę mimo zniszczenia 
tych krajów 1 wszelkich innych trud
ności powojennych, odbudowa odby
wa się z żywiołową siłą, umożliwiona 
w Niemczech życzliwą postawą woj
skowych władz okupacyjnych. ‘

Ostatni a rtyku ł pt. „ P r z e s z ł o ś ć  
i p r z y s z ł o ś ć  c h i ń s k i e g o  ru c h u  
s p ó ł d z i e l c z e g o “  przynosi „n a j
aktualniejsze dane statystyczne, 
doprowadzone do r. 1945, dotyczące 
liczby spółdzielni poszczególnych 
typów i ich członków. Dane te wy^ 
kazują duże różnice z tym i, które 
były dotychczas dostępne. Dalej 
omówione są nieoczekiwane rezultaty 
3-Ietniego planu spółdzielczego, opra
cowanego przez rząd w 1941 r. i za
twierdzonego przez Kongres Spół
dzielczy w tymże roku. Plan ten, jak 
wiadomo, przewidywał założenie w 
każdej gm inie s p ó ł d z i e l n i  o 
w i e l u  f u n k c j a c h ,  czyli tzw. u 
nas s p ó ł d z i e l n i  u n i w e r s a l 
n y c h .  Zarodkami tych tworów miały 
być spółdzielnie kredytowe. Tymcza
sem życie poszło wręcz przeciwną 
drogą. Nowych spółdzielni powstało 
wprawdzie w okresie 1940—1945—38,5 
tysięcy, ale głównie spółdzielni jedno- 
funkcyjnych: spożywców, rolniczych, 
wytwórców. Dotychczasowa ogromna 
przewaga spółdzielni kredytowych 
spadła o połowę. Podczas gdy w 1940 
roku stanowiły one 87% wszystkich ist
niejących, to w 1945 roku już ty lko  38%. 
Istniejące w 1945 roku 172 tysiące 
spółdzielni posiadało 3168 tysięcy 
jednostek gospodarczych, czyli na 
jedną spółdzielnię wypada 1,8 jed
nostki gospodarczej. Sprawa ta nie 
jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona 
i wymaga bardziej szczegółowych 
danych statystycznych. Faktem jest 
jednak, że projektowany nowy plan 
pięcioletni, k tó ry  obecnie jest dy
skutowany, milczy zupełnie o spół
dzielniach uniwersalnych, projektując 
jedynie znaczne podniesienie liczby 
spółdzielni jednofunkcyjnych. Ponad
to  plan zamierza radykalnie zredu
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kować liczbę analfabetów wśród człon
ków, którzy obecnie stanowią 90£.

I I .  The Co-operative Productive
Revieur. O ficja lny organ angielskich 
spółdzielni wytwórców. Rocznik XXII, 
Nr 1, styczeń 1947.

Żywo redagowane czasopismo przy
nosi artykuł redaktora pt. „Pobudka“ , 
w któ rym  przeciwstawiono nowe 
pobudki „odpowiedzialności“ spo
łecznej dawnym bodźcom material
nym. Alegoryczna nowela opisuje 
fabrykację stali do tego stopnia 
zmechanizowaną, że całą, niesłycha
nie skomplikowaną aparaturą, kieruje 
człowiek niewidomy.

Aktualne zagadnienia, nurtujące 
obecnie ruch bryty jski, tzw. człon
kostwa „kra jow ego“  tj. nadania 
członkowi jak ie jko lw iek spółdzielni 
prawa dokonywania zakupów na 
prawach członkowskich we wszystkich 
Innych spółdzielniach W. Brytanii, 
rozpatrzone są w sposób przychylny 
i uważane za zdrową reformę. Zamyka 
zeszyt artyku ł dyskusyjny na tem at 
„Czy dostarczać produkty spółdzielcze 
sklepom  prywatnym?“ .

I I I .  The Co-operative Revieuj. 
O fic ja lny organ Unii Spółdzielczej, 
Rocznik ; XXI, Nr 1, styczeń 1947.

Czasopismo to ma charakter in fo r
macyjny. Od czasu gdy wchłonęło 
doskonale redagowany kwartalnik 
„The Co-operative Education“  (Wy
chowawca spółdzielczy), zasięg in fo r
macji objął także dział nie-gospodar- 
czy. Uwzględnione są również sprawy 
prawne. W bieżącym zeszycie om ó
wione są, między innym i, następujące 
zagadnienia: konsekwencja nacjonali
zacji transportu, sten problemu wę
glowego W. Brytanii, w idoki dalszego 
racjonowania żywności (autor prze
widuje w bieżącym roku ro z lu ź n ie n ie

racjonowania chleba, cukru i słodyczy) 
„członkostwo krajowe“  itp. Interesu
jące są inform acje o znaczeniu, 
jakiego nabrały w Szkocji sklepy 
ruchome (na samochodach), prowa
dzone przez Szkocką Hurtownię lub 
większe spółdzielnie, w celu obsługi
wania okolic pozbawionych spółdzielni 
w artyku ły podstawowe, bądź specjalne 
(żelazne, włókiennicze, warsztaty repa- 
racyjne). Sekcja sklepów ruchomych 
w Hurtowni Szkockiej rozporządza 
140 wozami. Bieżące dane statystyczne 
zamykają zeszyt.

IV. D er Junggenossenschafter — 
Vaincre ensemble (Miody Spółdzielca 
i Zwyciężać razem). Organ Związku 
Szwajcarskiego Młodzieży Spółdziel
czej, Nr Nr 1 i 2, styczeń i lu ty 1947.

Ilustrowany miesięcznik młodych 
spółdzielców szwajcarskich,utrzymany 
na wysokim poziomie ideowym i w 
atmosferze entuzjazmu, jest redago
wany w dwóch językach: po nie
miecku i po francusku przez odrębne 
redakcje, aby zaspokoić potrzeby 
zarówno niemieckich jak i francuskich 
kantonów.

Treść żywa i urozmaicona, uwzglę
dniająca także zagadnienia ogólno
krajowe, jak np, sprawę ubezpieczeń 
na starość. Jak widać z kron ik i 
„Z  naszego ruchu“ — życie organiza
cyjne Związku rozwinięte. Oprócz 
ogólnych zjazdów dorocznych, które 
odbywają się we Freidorfie, są też 
zjazdy okręgowe. Obecnie, w przy
gotowaniu zjazd okręgu berneńskiego, 
k tó ry  odbędzie się we wsi Gumligen. 
Tamtejsze niewielkie koło, założone 
w roku 1941, odznacza się wielką 
żywotnością, usiłując wychować spó ł
dzielców, których zainteresowania 
sięgają dalej niż „sprawa cen i stopy
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procentowej“ . W program ie każdego 
zjazdu poczesne miejsce zajmują 
referaty dyskusyjne na problemy 
aktualne.

W zeszycie lutowym  znajdujemy 
zapowiedź zorganizowania przez 
młodzież szwajcarską i brytyjską

C o-operative O rgan isa tions and 
Post-W ar R e lie f (Organizacje spół
dzielcze i akcja pomocy powojennej). 
M ontreal 1944. Wydawnictwo Między
narodowego Biura Pracy, str. 173.

The C o-operative M ovem ent and 
Presènt-day Problem s vuith specia l 
re fe rence  to re h a b ilita t io n  and 
recons truc tion . (Ruch spółdzielczy i 
współczesne problemy, ze szczegól
nym uwzględnieniem problemu odbu
dowy). M ontreal 1945. Wydawnictwo 
Międzynarodowego Biura Prący, str. 
224.

Praca ta, wydana w czasie wojny 
równocześnie w jeżyku francuskim , 
została podjęta w celu, k tó ry  wy
dawcy form ułują w następujący spo
sób1).

„Czy nowy ustrój, rodzący sie 
obecnie w zamącie i n iepokoju, 
bądzie isto tn ie  nowy? czy bądzie 
istotnie lepszy?“ .

„Pytanie to staje nie ty lko  przed 
dręczącymi nas wątpliwościami, ale 
narzuca sie całemu światu ku ltu ra l
nemu. Rozstrzygnąć je musi nasza 
Wola i wyobraźnia, albowiem czynniki 
nie są bez wpływu na przeznaczenie 
ludzi. W poszukiwaniu nowych insty
tucji umysł jeszcze sie waha pomiędzy 
Porywami śmiałości a nakazami * 11

’ ) I n f o r m a t i o n s  c o o p e r  a-
11 v e s  1946, Nr  1.

spotkania międzynarodowego spół
dzielczej młodzieży europejskiej i 
amerykańskiej, w celu założenia Mię
dzynarodowego Związku Młodych 
Spółdzielców, po nieudanej próbie 
w roku 1937.

M. O.

ostrożności. Chciałby ryzykować, ale 
równocześnie mieć zapewnione po- 
wodzenie. Pyta wówczas, czy wśród 
instytucji, wyłaniających sie na świecie, 
nie istnieją takie, których być może 
nie dostrzegliśmy jeszcze całkiem 
dokładnie, lecz które przeszły już 
zwycięsko ogniową próbą, doświad
czenia, zachowując rozpąd, moc i 
twórczość młodości. Wczoraj przygo
towały one cząściowo ten dzień 
.jutrzejszy, który obecnie stoi przed 
nami.“

„Tworzy sią opinia publiczna jeszcze 
chwiejna, jeszcze nieraz niedostatecz
nie poinformowana, lecz stale wzra
stająca na siłach, k tó ra  zwraca sią 
ku form om  asocjacji, a w szczegól
ności ku zrzeszeniom spółdzielczym, 
w nadziei znalezienia odpowiedzi na 
to dręczące pytanie“ .

Ta nić przewodnia snuje sią poprzez 
całą omawianą pracą, poświeconą 
badaniom możliwości ruchu spółdziel
czego wziącia ważkiego udziału w 
rozwiązywaniu tych gigantycznych 
problemów, jakie stanęły przed ludz
kością z chwilą zakończenia działań 
wojennych. Zadania te dają sią zgruba 
podzielić na dwie grupy: doraźną 
pomoc powojenną w walce z głodem, 
nędzą, epidemiami, bezdomnością itp., 
oraz zadania na dłuższą metą wła
ściwej odbudowy zniszczeń wojennych 
i to  nie ty lko  odbudowy w sensie 
wskrzeszenia starego, ale torowania 
drogi nowemu etapowi postępu. Ścisła
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odbudowa starego jest niemożliwa nie 
ty lko  ze'względów psychologicznych, 
ale także i dlatego, że wojna przy
śpieszyła i zaostrzyła pewne tendencje 
rozwojowe, jak  industrializację krajów 

dotychczas przeważnie agrarnych, 
nowy przewrót w dziedzinie techniki 
przemysłowej, głębokie zmiany w szła* 
kach handlu międzynarodowego itp .

Oba te kompleksy zagadnień nie 
są oczywiście odgrodzone od siebie, 
lecz mają wiele punktów stycznych. 
Akcja pomocy bezpośredniej mijałaby 
się bowiem ze swym głębszym celem, 
gdyby nie zmierzała do takich stosun
ków gospodarczo-społecznych, które 
uczynią ją jak  najprędzej zbędną.

Tom pierwszy poświęcony akcji 
pomocy, składa się z trzech części, 
z których dwie pierwsze spełniają rolę 
jakby przygotowawczą dla obu tomów, 
zapoznając czytelnika ze stanem 
rozwoju spółdzielczości na świecie 
przed samą wojną, względnie w czasie 
wojny (do roku 1942), tj. z aparatem 
będącym do rozporządzenia.

W szczególności część pierwsza 
zajmuje się istotą organizacji spół
dzielczych, ich strukturą i pewnymi 
ich wewnętrznymi tendencjami roz
wojowymi, druga zaś czyni przegląd 
istniejących spółdzielni na świecie, 
podając ich liczebność, rozm iary, roz
mieszczenie geograficzne, funkcje itp .

Aczkolwiek w czasie wojny sprawa 
zdobycia najnowszej dokum entacji 
natrafiała na nieprzezwyciężone prze
szkody, rozdziały te stanowią jedyną 
w swoim rodzaju kopalnię in fo rm acji 
w skali światowej i zapewne, jeszcze 
przez długi czas, służyć będą za nie
zastąpioną spółdzielczą encyklopedię 
podręczną.

Wreszcie trzecia część zajmuje się 
właściwym tematem, badając rolę,

jaką ruch spółdzielczy może spełnić 
w akcji, bezpośredniej pomocy. Prze
prowadzona jest tu  analiza źródeł 
aprowizacji pozaeuropejskiej i nawią
zanych już z tym i źródłami stosunków 
handlowych przez organizacje spół
dzielcze. Przegląd ten dokonany pod 
kątem widzenia udziału organizacji 
spółdzielczych w produkcji i rozdziale 
dóbr, obejmuje: artykuły żywnościowe 
pierwszej potrzeby, owoce 1 warzywa 
świeże i , suszone, olej palmowy, 
używki, surowce włókiennicze itp.

Przewidywania, że aparat spółdziel
czy jest szczególnie dostosowany do 
akcji pomocy, która  polega na za
spokajaniu elementarnych potrzeb 
ludzkich, co jest identyczne z kardy
nalną funkcją spółdzielczości spo
żywców, potwierdziło już obecnie 
w pełni życie w udziale, jak i euro
pejskie ruchy spółdzielcze wzięły w 
rozprowadzaniu darów U.N.R.R.A. (po
mocy amerykańskiej).

W omawianym tom ie na szczególną 
uwagę zasługuje rozdział trzeci zaty
tułowany: „S tosunki między-spółdziel- 
cze na planie poziom ym “ , uzupełniony 
dokum entalni zamieszczonymi w za
łącznikach: statutem „M iędzynarodo
wego Komitetu dla stosunków między- 
spółdzielczych“  oraz źródłowymi in 
form acjam i o „Nowo - Zelandzkim 
Zrzeszaniu Producentów“  w latach 
1921—39. W załącznikach podany jest 
również sta tu t i inform acje o „M ię
dzynarodowym Związku Spółdziel
czym“  oraz o „M iędzynarodowej 
A jencji Handlowej“ .

Tom drugi poświęcony jest możliwo
ściom udziału ruchu spółdzielczego 
w akcji odbudowy i przebudowy. 
Akcja ta z natury rzeczy jest z wielu 
względów bardziej skomplikowana, 
niż akcja pomocy. Przede wszystkim
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obejmuje o wiele rozleglejszy teren, 
bo te wszystkie kraje na świecie, które 
skutkiem wojny doznały wstrząsu 
gospodarczego, a nie ty lko  te, ¡które 
zostały bezpośrednio zniszczone. 
Obliczona jest też na dużo dłuższy 
okres czasu, zajmując się problemami 
zasadniczymi o długiej fali Problemy 
te zaliczyć można do trzech kategorii 
zagadnień i zgodnie z tym  książka 
składa się również z trzech części.

Pierwsza z nich omawia udział ruchu 
spółdzielczego w odbudowie podsta
wowych funkcji gospodarczych: jak 
produkcja rolna, rybołówstwo, budo
wnictwo mieszkaniowe, transport, 
energia ftp. Na szczególną uwagę 
zasługuje ostatni rozdział tej części1) 
poświęcony bezpośrednio stosunkom 
między-spółdzięlczym w ramach kra
jowych a także w ramach między
narodowych, tj. żywotnej sprawie, 
która dotychczas, o ile nam wiadomo, 
nie była jeszcze w sposób tak grun
towny poruszana w- spółdzielczej 
literaturze światowej.

Druga część zajmuje się paroma 
problemami społecznymi, których 
racjonalne postawienie wiąże się ze 
sprawami odbudowy: jak zagadnienie 
zatrudnienia pod kątem stałości pracy, 
a więc przeciwdziałanie bezrobociu, 
Podniesienie ogólnego poziomu życia 
ludności, demokratyczna forma za
sądzania organizacjami śpółdziel- 
czymi. Omówione są tu tedy różne 
form y zatrudnienia na podstawach 
sPółdzielcżych, jak robotnicze spół
dzielnie wytwórców, spółdzielnie pracy 
Wykony wujące roboty publiczne, budo
wlane i inne, spółdzielnie rzemieślni-

1\ 1 ■
) Chapter 111. Inter - co - operative

Relations, str. 78—10q.

f cze, różne form y indywidualne] i ko 
lektywnej uprawy ziemi, jak flffitanze 
collective we Włoszech, kołchozy 
w Związku Radzieckim, „K ru tzo th “ 
w Palestynie, „E jidos“ w Meksyku ł*p.

Rozdział następny bada wpływ dzia
łalności spółdzielczej na zarobKi ro 
botnicze 1 sposób życia ludności 
(mieszkanie, rozrywki, zdrowotność, 
sposób odżywiania) oraz zabezpie
czenie społeczne. Ostatni rozdział 
części drugiej uwypukla te cechy 
spółdzielczości, dzięki którym  ruch 
spółdzielczy stanowi odcinek gospo
darki demokratycznej i może przy
czynić się do pogłębienia i utrwalenia 
gospodarczej struktury demokratycz
nej w ogóle.

O ile dwie pierwsze części tom u II 
poświęcone są analizie wkładu, jaki 
ruch spółdzielczy przynieść może 
dziełu odbudowy 1 przebudowy życia 
gospodarczego i społecznego, to 
część trzecia zatytułowana „W 'arunki 
i fo rm y wkładu ruchu spółdzielczego 
do dzieła odbudowy", bada warunki 
zewnętrzne, jakie  sprzyjają tej akcji.

„Aczkolw iek bowiem — powiadają 
autorzy1) — organizacje spółdzielcze 
i władze publiczne mają często te 
same cele, to ich metody działania 
różnią się w sposób wyraźny. Wobec 
tego powstaje zagadnienie w jakich 
warunkach i jak im i metodami ta 
współpraca może się najlepiej roz
wijać".

Omówiona tu jest z jednej strony 
postawa organów panstwowvch do 
ruchu spółdzielczego, wyrażająca się 
w konkretnych faktach, jak, w usta
wodawstwie spółdzielczym i fiskalnym, 
stosunku gospodarki kontrolowanej

*) str. 175.

12
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I kierowanej odgórnie do odcinka 
spółdzielczego itp . Z drugiej strony 
poddana jest analizie cala gama torm 
współpracy ruchu spółdzielczego z 
władzami publicznymi, pbczynając od 
prostej ro li doradczej, a kohcząc na 
wspólnych przedsięwzięciach, jak mo
nopol handlu zagranicznego pszenicą 
we Franc,! i M arokku, towarzystwo 
e lektry fikacyjne „P row dir“ w Bułgarii, 
towarzystwo „F u tu ra “ na Węgrzech, 
a na polu międzynarodowym rosyjsko- 
bryty jskie towarzystwo zbożowe itp.

Ze względu^ na szczególną aktua l
ność tematu i źródłowe ujęcie byłoby 
pożądane, jak sądzimy, aDy trzecia

Odbudowa Gospodarcza i Spo
łeczna Świata. Sprawozdanie Dyrek
to ra  Międzynarodowego Biura Pracy 
przedłożone 29-ej se$ji Międzynaro
dowej Konferencji Pracy, Warszawa 
1947, str. 164 +  2 nl.

Podobnie, jak w ciągu ostatnich 
lat przed wojną, również i obecnie 
zostało ogłoszone drukiem w polskim 
przekładzie sprawozdanie Dyrentora 
Międzynarodowego Biura Pracy (M. 
B P ) Edwarda J: Phelana. Właściwe 
sprawozdanie z działalności Między
narodowej Organizacji Pracy (M J.P.) 
zawiera trzeci — ostatni — rozdział 
Sprawozdania W rozdziale tym  oma
wia się budżet i sprawy organizacyine 
M.O.P., sprawę stosunku M.O.P. 
do Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. „M.O.P. przyjmuje bez zastrze
żeń prawo O.N Z. do wydawania je j 
zaleceń w celu uzgodnienia jej dzia
łalności z działalnością innych insty
tuc ji wyspecjalizowanych, ale stosunki 
między obu instytucjam i zostały u ło 
żone w duchu stowarzyszenia, nie zaś 
zależności“ . Następnie podany jest 
wykaz zebrań różnych organów i

część drugiego tom u została przetłu
maczona na język polski.

Należy z całym naciskiem pod
kreślić, że omawiana praca nie ma 
charakteru propagandowego, nie na
kreśla żadnych gotowych planów 
przyszłości, lecz dostarcza bogatego 
materiału do ich opracowywania. 
Znaczenie je j polega przede wszystkim 
na tym , że czyni to jakby z perspek
tywy całego globu ziemskiego. Pra
cowicie ułożony skorowidz ułatwia 
korzystanie z niej

Czekamy z niecierpliwością na nowe 
uzupełnione wydania powojenne.

M . O .

konferencji międzynarodowych, w któ
rych M.O.P. brała udział, odbytych 
w drugiej połowie 1945 r. i do września 
1946 r. oraz opis m isji delegatów M.O.P. 
do różnych krajów. Jako na jdonio
ślejszą w skutkach z konferencji, 
organizowanych przez M.O P , Spra
wozdanie wyszczególnia konferencję 
morską w Seattle, gdyż „można 
śmiało powiedzfeć, że ogólnie bidrąc 
postanowienia powzięte w Seattle 
tworzą prawdziwy kodeks, norm ujący 
warunki zatrudnienia m arynarzy“ .

W końcu Sprawozdania przytoczono 
ty tu ły  prac badawczych i in fo rm acy j
nych M.O.P., wyliczono nowe ra ty fi
kacje różnych konwencji międzyna
rodowych i podano wykaz wydawnictw 
M.O.P.

Wstęp i dwa pierwsze rozdziały 
Sprawozdania poświęcorle są om ó
wieniu ogólnej sytuacji gospodarczej 
świata i sprawie organizacji zatrud
nienia, jako zasadniczej z punktu 
widzenia M.O.P. w dziele powojennej 
odbudowy świata, która jest podsta
wowym warunkiem dobrobytu gospo
darczego w każdej postaci. 1 dlatego
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więc — pisze sprawozdawca w zakoń
czeniu rozdziału drugiego — „trzeba 
nauczyć się myśleć raczej kategoria
mi pełni zatrudnienia, niż walki z bez
robociem“ .

Ocena sytuacji gospodarczej świata 
i ogólne wskazania, dawane przez 
M.B.P., które zawsze były pilnie roz- _ 
ważane zwłaszcza przez szerokie koła 
działaczy społecznych wszystkich 
krajów, obecnie tym  bardziej muszą 
budzić poważne zainteresowanie.
W kró tk im  sprawozdaniu można je 
podać naturalnie ty lko  w bardzo 
Pobieżnym streszczeniu.

Powstanie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i całego szeregu in 
nych organizacji współpracy między
narodowej oraz już osiągnięte w yniki 
Prac tych instytuc ji są, jak twierdzi 
we wstępie sprawozdawca, dowodem, 
»że świat dojrzał do tak daleko po
suniętej współpracy międzynarodowej, 
iż w okresie między dwoma wojnami 
wydawałaby się ona nierealnym ma
je n ie m “ . „Najlepszą rękojm ią trwa
łości w pokojowych stosunkach, po
między narodami jest zwiększenie 
liczby pozytywnych osiągnięć, jakich 
można oczekiwać od mocno ugrun
towanej i szczerze realizowanej współ
pracy m iędzynarodowej“ . W realizacji 
te j współpracy M.O.P. odgrywa bardzo 
poważną rplę i ma przed sobą nieraz 
ję ż k le  zadania do spełnienia.

Na wstępie do oceny sytuacji gospo
darczej dyrektor E. J. Phelan zaznacza 
iż na podstawie doświadczeń gospo
darki wojennej zamiast „m itu  o 
Wszechpotędze pieniądza, doszliśmy 
do tej prostej prawdy, że to  co 
możemy osiągnąć jest funkcją pracy 
ludzkiej, aparatu wytwórczego, zaso
bów naturalnych i ducha in icjatywy, 
05az kom binacji wszystkich tych

czynników". „M aksymalna produkcja 
i stabilizacja gospodarcza stoją na 
czele naszych celów ekonomicznych". 
Ważnym czynnikiem, który należy 
uwzględnić przy rozwiązywaniu tych 
zagadnień, są zmiany demograficzne, 
coraz wyraźniej zaznaczające się 
obecnie i rokujące zahamowanie 
obniżenia się stopy urodzeń w wielu 
krajach zachodnich. (J nas poruszał 
te  sprawy prof. Stefan Szulc.

Charakteryzując ogólnie powojenną 
sytuację gospodarczą Sprawozdanie 
konstatuje, że „przestawienie i prze
budowa dokonała się prawie wszędzie 
w tem pie stosunkowo szybkim, a 
wzrost bezrobocia był w tym  czasie 
zadziwiająco nieznaczny“ . Głównym 
zaś źródłem^obaw w obecnej sytuacji 
jest, jak  twierdzi sprawozdawca, 
ciążąca nad światem groźba inflacji. 
„Gdyby skłonność do zwyżki cen 
miała nadal trwać na całym świecie, 
to niewiele narodów zdołałoby się 
uchronić od przyszłego załamania 
i jego depresyjnych skutków w od
niesieniu do zatrudnienia i działalno
ści gospodarczej“ . Pomimo wyraźnych 
osiągnięć w powojennej odbudowie, 
is tn ie je jednak, zdaniem sprawozdawcy 
„n iepokojący kontrast pomiędzy ła
twością z jaką ’świat zorganizował 
się do walki i względną nieudolnością 
w ustaleniu środków niezbędnych do 
rozwiązania gospodarczych zagadnień 
poko ju “ .

Przechodząc do szczegółowego o- 
mówienla światowej sytuacji gospo
darczej sprawozdawca uważa, że w 
Europie najważniejszą na razie jest 
kwestia żywności. „Jedynym i p a ń -, 
stwami w Europie, mającymi obecnie 
mniej więcej norm alne warunki ży
wnościowe są: W. Brytania, Dania, 
Szwecja i Szwajcaria“ . Brak środków
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żywności powoduje inflację cen, 
zwyżka cen wywołuje z konieczności 
żądania wyższych zarobków, podwyżki 
zarobków pobudzają zaś proces in fla
cyjny Sztuczne środki zahamowania 
in flac ji, jak np. różne systemy zablo
kowania pieniądza nie mogą dać 
dostatecznych wyników, dopóki pod
stawowa przyczyna — brak towarów, 
nie będzie usunięta, a więc póki 
sprawa odpowiedniego zwiększenia 
produkcji nie zostanie rozwiązana 
pozytywnie. W tej dziedzinie, zdaniem 
sprawozdawcy, pierwszorzędną rolę 
odgrywa produkcja węgla i reorga
nizacja transportu. Sprawa produkcji 
węglpwej, ze względu na rolę, jaką 
obecnie w tej dzieriziniś odgrywa 
Polska, jest u nas stale omawiana, 
na tom ias t nie wiele wiemy o dzia
łalności Centralnego Urzędu dla Euro
pejskich Transportów Wewnętrznych, 
jak  również o działalności Europej
skiej Kom isji Ekonomicznej dla Spraw 
Kryzysu, do których to instytycjl 
Polska nie należy. W związku z oma
wianiem działalności tych instytucji, 
Sprawozdanie konstatuje, że „odbu
dowa transportu kołowego odbywa 
się powoli, natom iast w dziedzinie 
odbudowy transportów  rzecznych 
i morskich zaznacza się stosunkowo 
zadowalający postęp". Zarówno co 
do produkcji węglowej jak i co do 
stanu transportuSprawozdanie podaje 
trochę liczb ogólnych, dotyczących 
jednak głównie krajów Europy Za
chodniej.

W dalszym ciągu Sprawozdania 
omawia się sytuację gospodarczą 
poszczególnych krajów z podaniem 
niektórych charakterystycznych da
nych liczbowych. Tak np. w W. Bry
tan ii i!ość.,-dóbr i usług dostępnych 
dla ludności cywilnej w roku 1945

wynosiła 86% ilości przedwojennej; 
zaś liczba pracowników w przemyśle 
zaopatrującym rynek wewnętrzny 
z 2.500.000 w czerwcu 1945 r. doszła 
w kwietniu 1946 r. do przeszło 
4 m ilionów. Celem zrównoważenia 
bilansu płatniczego rząd bryty jski 
postawił sobie za zadanie doprowadzić 
eksport do poziomu o 75% wyższego 
aniżeli poziom z 1938 r. W pierwszym 
półroczu 1946 eksport ten osiągnął 
98% stanu 1938 r. Liczba bezrobotnych 
wynosiła w maju 1946 r. około 400.000, 
co stanowi mniej niż 3% całkow itej 
liczby pracowników. W rzeczywistości, 
zwłaszcza w wielu rozwijających się 
nowyclp gałęziach przemysłu istnieje 
raczej wielki popyt na siłę roboczą, 
co stawia na porządku dziennym 
sprawę wzmożenia wydajności pracy. 
Najostrzej stoi ta sprawa w produkcji 
węgla.

W następnej części Sprawozdanie 
przechodzi do ZSRR, przy czym pod
kreśla ogrom zniszczeń wojennych 
na terytoriach okupowanych. „O d
budowa tych te ryto riów  postępowała 
w miarę ich uwalniania". Zagłębie 
Donieckie odbudowało np. swą pro
dukcję węglową już w 50 procentach. 
Na 65.000 km. zniszczonych przez 
Niemców lin ii kolejowych, odbudo
wano 50.000 km. W sumie zainwesto
wano na terenach uwolnionych 32 
m iliardy rubli. Sowiecki czwarty plan 
pięcio letn i również omówiony jest 
w Sprawozdaniu dość szczegółowo.

Pomimo wielkich zniszczeń i trud
ności, szczególniej braku węgla, od
budowa gospodarcza Francji szybko 
postępuje naprzód. .Jeżeli całkowitą 
produkcję przemysłową w 1938 r. 
przyjm iem y jako 100, to można 
stwierdzić, że w 1944 r. spadła do 30, 
a pod koniec 1945 r. podniosła się po
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wyżej 60 1 ocenia się, że — obliczając 
przeciętnie dla 12 , miesięcy 1946 — 
Produkcja przemysłowa osiągnie cyfrę 
90. Po pierwszej wojnie światowej 
trzeba było sześciu lat, aby francuska 
produKcja przemysłowa powróciła do 
poziomu 1913 r.“ .

Następnie Sprawozdanie omawia 
postępy odbudowy w Innych krajach 
Europy, podkreślając przebudowę 
struktury gospodarczej Polski, Cze
chosłowacji I Jugosławii. Sytuacja 
gospodarcza Niemiec w Sprawozdaniu 
nie została omówiona.

Z krajów pozaeuropejskich natural
nie najszczegółowiej została w Spra
wozdaniu omówiona sytuacja U. S. A. 
Zwolnienie o lbrzym iej w ciągu wojny 
rozbudowanej produkcji (przeciętna 
wartość kwartalna 85.600 miliardów 
dolarów w 1937/33 i 206.300 miliardów 
dolarów w ciągu drugiego kwartału 
1945 r.) wynosi ty lko  10%. „Przysto- 
s°wanie się przemysłu do gospodarki 
Pokojowej odbyło się szybko 1 ze 
b a czn ie  mniejszym i zakłóceniam i — 
abstrahując od zatargów pracy — niż 
siQ spodziewano“ .

W krajach B rytyjskie j W spólnoty 
Narodów „okres przestawienia rów- 
nież odznaczał się raczej brakiem 
r ł k  do pracy i dóbr, aniżeli bezrobo- 
c*em*. Natomiast kraje Am eryki Ła
p s k ie j  „znalazły się po zakończeniu 
wojny w sytuacji nieco n iesta łej“ .

acja poczyniła tam znaczne po- 
Stępy.

Z krajów azjatyckich szerzej została 
w Sprawozdaniu omówiona sytuacja 
S°spodarcza Chin.

W zakończeniu rozdziału, omawia
n e g o  sytuację gospodarczą świata

rod a â .^ oc^ re^ ona waga międzyna- 
owej współpracy • gospodarczej, 
owozdanie stwierdza, że „zawsze

najsilniejsze państwa wywierać będą 
przez swą działalność najgłębszy 
wpływ — dodatni czy ujem ny, na 
zdrowie gospodarcze świata. Ponoszą 
więc one wielką odpowiedzialność, 
która winna je skłonić przy każdej 
zamierzonej czynności do rozważania 
je j konsekwencji nie ty lko  dla nich 
samych, ale i dla światowej społecz
ności“ .

Jak już wspomnieliśmy drugi — 
środkowy — rozdział Sprawozdania 
został poświęcony sprawie organizacji 
zatrudnienia. Z jednej strony „p rze j
ście od stanu wojny do stanu pokoju 
dokonało się, jeśli chodzi o rynek 
pracy względnie łatwo i bez naKła- 
danla na ludzi tak ciężkich ofiar, jak 
to  przewidywano, z drugiej strony — 
świat został już postawiony w obliczu 
długofalowych problemów, które musi 
rozwiązać w dziedzinie zatrudnienia“ ; 
Na dowód słuszności pierwszego z 
powyższych twierdzeń Sprawozdanie 
przytacza cały szereg danych liczbo
wych. Np. w W ielkiej Brytanii prze
mysł pokojowy podniósł stan zatrud
nienia z 3.000 000 osób w połowie 
1945 r. na 5.615.000 w kw ietniu 1946 r., 
co stanowi zatrudnienie zaledwie o 
55.000 osób mniejsze niż w 1939 r. 
W G S.A., w Kanadzie bezrobocie jest 
m inim alne i o charakterze specyficz
nym, o przytłaczającej liczbie bezro
botnych przejściowych. W krajach 
oswobodzonych bezrobocie począt
kowo ogromne, szybko zostało zre-* 
dukowane do m inim um  i w grudniu 
1945 r. francuski m inister pracy mu
siał stwierdzić, że w ciągu kilku  la t 
najbliższych Francja odczuwać będzie 
brak conajm nie j 3 m ilionów robo tn i
ków. Brak robotników  odczuwa rów
nież Belgia (w międzyczasie we Francji 
pracuje około 1.700 tys. jeńców, w
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Belgii 45 tys ). Australia 1 Nowa Ze
landia w dalszym ciągu cierpią na 
brak rąk roboczych. W krajach Ame
ryk i Łacińskiej nie ma istotnych zmian. 
Natom iast inaczej przedstawia się 
sytuacja w Indiach, Chinach, we W ło
szech, w Niemczech i w Japonii, 
oraz na pewnych obszarach Bliskie
go Wschodu i Europy południowo- 
wschodniej. We wszystkich tych kra
jach niepełne zatrudnienie i ukry te  
bezrobocie (tzw. zbędni) obszarów 
rolniczych stanowi bardzo poważne 
zagadnienie gospodarcze i społeczne.

Pomimo stosunkowo nawet nie
znacznych w wielu krajach rozmiarów 
bezrobocia, pełne zatrudnienie wy
maga starannie obmyślonej i prze
prowadzonej organizacji rynku pracy; 
przyjm uje się coraz bardziej zasada 
podwójnego budżetu; budżetu finan
sowego i budżetu ludzkiego. Podział

Józef Dominko: Spółdzielczość 
Spożgircóuj uj Związku Radzieckim.
Warszawa 1947. Społem—Związek Re
w izyjny Spółdzielni R. P., str. 72.

Autor powyższe] broszury był jedy
nym z uczestników wycieczki polskich 
spółdzielców, którzy na zaproszenie 
Centrosojuzu, naczelnej organizacji 
spółdzielczości spożywców w ZSRR, 
w końcu ubiegłego ro k it przez parę 
tygodni bawili w Związku Radzieckim, 
jako goście tamtejszej spółdzielczości. 
Broszura ta pisana jest „na gorąco“ 
pod bezpośrednim wrażeniem wy
cieczki i stanowi poniekąd kró tk ie  
sprawozdanie z tej wycieczki.

Omówiwszy na wstępie rodzaje 
spółdzielni w Związku Radzieckim 
autor przechodzi dalej do szczegóło
wego przedstawienia wiejskiej spół
dzielczości spożywców (Sielpo), naj
pierw streszczając s ta tu t wzorowy

krajowej działalności przemysłowej 
musi być w znacznej mierze uzależ
n iony od podaży sity roboczej, gdyż 
trzeba pamiętać, że, jak to już swego 
czasu stwierdzi! Adam Smith „spo
śród wszystkich ciężarów człowiek 
jest najtrudniejszy do przetranspor
tow ania“ . W sprawie „ruchliwości 
geograficznej“ sity roboczej, jak  i w 
całej sprawie uzyskania pełni zatrud
nienia wielką rolę muszą odegrać 
należycie zorganizowane Urzędy Za
trudnienia.’1

Przeszkolenie zawodowe 1 naucza
nie zawodowe ogólne, poradnictwo 
zawodowe i rola ich przy uzyskaniu 
pełni zatrudnienia szczegółowo są 
omówione w Sprawozdaniu. Wreszcie 
Sprawozdanie podkreśla doniosłą rolę, 
którą  w te j sprawie odgrywa również 
po lityka  plac.

iL J.

wiejskiej spółdzielni spożywców, po
dając je j strukturę oraz opisując jej 
działalność gospodarczą, Następnie 
au tor przedstawia strukturę nadrzęd
nych organizacji spółdzielczości spo
żywców 1 dalej podaje mechanizm 
włączenia gospodarki spółdzielczej 
w system ogólnego planowania go
spodarczego kraju. Specjalny rozdział 
poświęca autor szkoleniu spółdziel
czemu. W końcu broszury autor daje 
k ró tk i przegląd historyczny rozwoju 
spółdzielczości w ZSRR 1 omawia 
nowe drogi rozwoju spółdzielczości 
radzieckiej w związku z uchwałą Rady 
M inistrów z 9.X!.1946 „O rozw ijaniu 
w miastach i osadach handlu spół
dzielczego artyku łam i spożywczymi 
i towarami przemysłowymi oraz o 
powiększeniu produkcji artykułów  
spożywczych i towarów powszechnej 
potrzeby przez przedsiębiorstwa spól-
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dzieićze“ a więc w związku z reakty
wowaniem m iejskiej spółdzielczości 
spożywców, zliKwidowanej we wrze
śniu 1935 r. Tabela statys yczna spół
dzielczości spożywców w ZSRR daje 
dane za rok 1945.

Broszura J. Dom inki napisana jest 
żywo i przejrzyście, znakomicie więc 
przyczyni się do spopularyzowania 
w szerokich kołach — mamy nadzieję, 
że nie ty lko  spółdzielców — sprawy 
spółdzielczości w ZSRR, które j po-

Co-operatioń in the Colonies.
London 1945, George ftllen and Unwin 
Ltd, str. 211.

S p r a w o z d a n i e  K o m i t e t u  
S p ó ł d z i e l c ó w  i E k o n o m is tó w , 
p o w o ł a n e g o  p r z e z  B i u r o  
K o l o n i a l n e  T o w a r z y s t w a  
F a b i a n ó w .

Kom itet w omawianym poniżej 
sprawozdaniu wykorzystał prace róż
nych autorów spółdzielców, ekono
mistów i sekretariatu M iędzynarodo
wego Związku Spółdzielczego. Celem, 
dla którego podjęto całość opraco
wania było dokonanie przeglądu do
tychczasowych osiągnięć ruchu spół
dzielczego w koloniach i w krajach 
mandatowych Im perium Brytyjskiego 
oraz określenie jego tendencji roz
wojowych.

Autorzy sprawozdania stwierdzają 
na wstępi6, że obszary te zamieszkałe 
s3 przeważnie przez m ałorolnych 
chłopów i drobnych wytwórców oraz 
przez znikom o małą liczbę robotn i
ków, pracujących na plantacjach albo 
w zakładach przemysłowych. Ludność 
ta żyje przeważnie w skrajnej nędzy, 
Otrzymując się z pracy ną drobnych, 
najczęściej nieopłacalnych gospodar
stwach. Gnębiona wysokim oprocen
towaniem pożyczek, wyzyskiwana

znanie głębsze dla rozwoju haszej 
spółdzielczości ma wielkie znacze
nie.

Spółdzielczości radzieckiej Spół
dzielczy Przegląd NaukoWy w następ
nym numerze poświęci specjalny ar
tyku ł, k tóry przygotowuje również 
jeden z uczestników wycieczki spół
dzielczej do ZSRR — członek zarządu 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego— 
Ludwik Pawłowski.

R. J.

i oszukiwana przy sprzedaży w ypro
dukowanych przez siebie artykułów, 
względnie przy wymianie ich na to 
wary przemysłowe, stale niedożywiana 
i gnębiona przez szerzące się na
gminne choroby, pogrążona w anal
fabetyzmie i ignorancji — staje się 
łatwym łupem dla wyzyskiwaczy Przy 
zetknięciu z nowoczesną formą han
dlu opartego o pieniądz, korzystaj 
nieraz zbyt pochopnie z kredytu 
1 w konsekwencji popada w bezna
dziejne zadłużenia.

Główną przyczyną nędzy ludności 
krajów kolonialnych jest jednostron
ność prowadzonej przez nią gospo
darki ro lne j, która z reguły jest na
stawiona na uprawę jednego lub co 
najwyżej dwóch produktów eksporto
wych.

W 1937 r. wyeksportowane ze Zło
tego Wybrzeża kakao stanowiło 60% 
całej jego produkcji, z Gambii 90% 
wyprodukowanych orzeszków ziem
nych, z Wysp Leeward 83$ wyprodu
kowanego cukru, z Jam ajki w 1938 r.— 
85$ produkcji cukru. Specjalizacja 
upraw staje się powodem zaniedbania 
uprawy innych płodów zarówno przy
datnych na eksport, jak  i potrzebnych 
na własne wyżywienie. Podobnie ma 
się rzecz z uprawą drzew palmowych, 
bananów i " bawełny. Zniżka cen na
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rynkach światowych albo loka lny 
* nieurodzaj od razu znajdują wyraz 

w niedożywieniu i schorzeniach tu 
bylców. Jeżeli przy tym stanie rzeczy 
przyjm ie się pod uwagę, że w utrzy
maniu dotychczasowych stosunków 
zainteresowany jest cały łańcuch po
średników zarobkujących przy sprze
daży płodów na wszystkich etapach, 
poczynając od farmy chlopa-produ- 
centa, poprzez odstawienie ich do 
portu  załadowania, a potem oddanie 
do rąk przedstawiciela m onopolistów  
światowych, dyktujących ceny, to 
stanie się oczywistym, że narody 
kolon ia lne w istocie rzeczy są zu
pełnie bezbronne wobec nowoczes
nych metod gospodarki kapitalistycz
nej i wahań cen.

W azjatyckich koloniach niezależny 
fo rm a ln ie  ro ln ik-producent stał się 
faktyczn ie  niewolnikiem -dłużnikiem , 
któ ry pracuje ty lko  tyle, by starczyło 
na utrzym anie się przy życiu, wie 
bowiem, że każda osiągnięta przezeń 
nadwyżka będzie natychm iast zabrana 
przez wierzyciela.

Inną przyczyną nędzy jest tro p i
kalny klim at, w którym  człowiek musi 
walczyć z, chorobami ludzi, zwierząt 
j roślin.

Do roku 1940-go po lityka kolonialna 
rządów m etropolii nastawiona była 
jedyn ie  na utrzym anie porządku 
prawnego, k tó ry umożliw iłby stały 
dopływ surowców rolniczych do za
możnych krajów uprzemysłowionych. 
Jedynymi inwestycjami były tam bu
dowa dróg, kolei i portów dla wy
wozu.

Autorzy sprawozdania podają w nim 
wyciągi z raportów komisarzy, wysy
łanych na inspekcje przez rządy me
tropo lii. Komisarze w swych rapor
tach przeważnie stwierdzają niedo-

rozwój gospodarczy, społeczny 1 po
lityczny krajów kolonialnych i man
datowych, które są podstawą bogac
twa Imperium Brytyjskiego. Przyczyny 
tego niedorozwoju dopatrują się oni 
w wyzysku uprawianym przez kapi
talistów miejscowych i przez m ono
pole zarówno im perialne jak i świa
towe.

Głównym bezpośrednim czynnikiem  
pogłębiającym nędzę gospodarczą 
j upośledzenie ro ln ika  kolonialnego 
jest zadłużenie 1 niewypłacalność: 
na Malajach i Cejlonie — u sklepi
karzy, drobnych handlarzy 1 lichw ia
rzy wiejskich, w Zachodniej A fryce— 
u agentów i pośredników handlowych; 
na wyspie Mauritius, w Zanzibarze, 
Trinidad i Brytyjskie) Gujanie—zadłu
żenie jest powszechne. Stopa procen
towa nieprzekraczająca 50 w stosunku 
rocznym uważana jest tam za wy
jątkowo niską. Większa część dochodu 
ro ln ika przekazywana jest zatem w ie-' 
rzycielowi. W tych warunkach za
dłużenie oczywiście uniemożliwia 
ro ln ikow i zmianę płodów lub systemu 
gospodarki: cały zbiór musi być od 
razu oddawany wierzycielowi.

M imo tego rodzaju stosunków, 
które stwarzały naturalne warunki 
do powstania i rozkrzewienia się 
spółdzielczości w tych krajach, ruch 
spółdzielczy począł się rozwijać do
piero w bieżącym stuleciu, przy tym 
ty lko  w n iektórych koloniach. W 
B r y t y j s k i c h  I n d i a c h  Z a 
c h o d n i c h  przed czterdziestu la ty  
na wyspie Sea Island powstały spół
dzielcze oczyszczalnie bawełny z ziarn,. 
lecz dalszy ich rozwój został nieba
wem zahamowany; w produkcji cukru 
spółdzielczość zupełnie nie pówstała. 
Na wyspie J h  m a j k a  w roku 1929 
przeszło 7 tysięcy chłopów-plantato-
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rów założyło spółdzielnię handlową 
zbytu bananów, któ ra  w roku 1931 
objęła 15.000 drobnych plantatorów. 
Spółdzielnia weszła w spółkę z firm ą 
„D io  G iorg lo“ — jedynym konku
rentem  amerykańskiego m onopolu 
.U n ited  Fruit Company“ . „United 
F ru it Company“ rozpoczęła „wojnę 
bananową“ w okresie spadku cen 
w 1934 roku, płacąc plantatorom ceny 
wyższe aniżeli spółdzielnia. Statki- 
chłodnie „D io G iorgio“ odchodziły 
próżne. Spółdzielnia stanęła w obliczu 
bankructwa. Rząd ko lon ii in terw enio
wał W związku z sytuacją, jaka się 
wytworzyła została powołana Komisja 
przez M inisterstwo Kolonii, ale na 
próżno. Firma „U n ited“ wojnę wygrała. 
Komisja spowodowała przekształcenie 
spółdzielni w prywatną spółkę han
dlową. Na wyspie T r y n i d a d  zało
żono w roku 1931 spółdzielnię p ro
ducentów gre jpfrutów  i pomarańcz, 
która  w roku  1935 zebrała 60 tys. 
skrzyń gre jpfrutów  i 3 tys. skrzyń 
Pomarańcz. W T o b a g o  założono 
w 1930 roku spółdzielnię producentów 
cytryn i własną tłocznię soku. Na 
ogół rozwój ruchu spółdzielczego w 
Brytyjskich Indiach Zachodnich jest 
jednak bardzo słaby.

Na obszarach B r y t y j s k i e j  
W s c h o d n i e j  i C e n t r a l n e j  A f r y k i  
s4 prowadzone obok siebie dwie kultu
ry rolnicze: tubylców i osadników euro
pejskich. Na 16 m ilionów ludności przy
pada tam 100,000 europejczyków, zaj- 
mująęych stanówiska wysoce uprzy
wilejowane. Europejczycy mają wy
soko rozwinięty ruch spółdzielczy, 
leżeli wolno nazywać „spółdzielczym i“ 
stowarzyszenia, które  wyłączają człon
kostwo afrykańczyków. Tymczasem 
rozwój ruchu spółdzielczego w K e n ii 
* U g a n d z i e  wśród autochtonów

jest znikom o mały. W T a n g a n a j c e ,  
dawnej ko lon ii n iem ieckiej, tubylcy 
uprawiali kawę, czemu sprzeciwiali się 
biali plantatorzy po przejęciu kolonii 
przez W. Brytanię. To skłoniło  tuby l
ców do zrzeszenia się i założenia 
spółdzielni. Rząd udziel ł je j pomocy 
i w roku 1932-gim powstało stowa
rzyszenie Kilimandżaro, obejmujące
11.500 małych plantatorów  kawy.

4 W czasie światowego spadku cen 
kawy w latach 1934-35 stowarzysze
nie przeżywało poważne trudności: 
niemieccy plantatorzy otrzymywali 
wysoką cenę za kawę, płatną dla 
celów propagandy przez rząd n ie
miecki. Spółdzielnia obniżyła cenę 
nabycia. P lantatorzy-tubylcy odmówili 
dostaw dla spółdzielni, a właśnie wów
czas rząd ko lon ii wydał ustawę na
kazującą sprzedaż całego zbioru kawy 
tubylców wyłącznie spółdzielni. Usta
wa ta wywołała bunty poszczególnych 
szczepów, które żądały zniesienia 
przymusu sprzedaży. Skutkiem tego 
było wprowadzenie rządowej kom isji 
ko n tro li cen i wykupu kawy i u trą 
cenie w ten sposób konkurencji 
Niemców. Obecnie stowarzyszenie 
Kilimandżaro liczy 27.500 czlonków- 
plantatorów, którzy posiadają ^ m i l io 
nów drzew i są zrzeszeni w 27 spół
dzielniach z własnymi magazynami, 
Z a n z i b a r ,  kra je N y a s a ,  B a s u t o  
i Swaz i  są pustyniami spółdzielczości. 

IW  kra ju  Basuto istnieje przymus 
sprzedawania ty ton iu  przez tubylców 
pseudo-spółdzielni europejczyków. W 
R h o d e s i i  również nie ma ani 
jednej spółdzielni tubylców.

W Malajach ciężar zadłużenia tu 
bylców jest większy aniżeli w jak ie j
kolw iek innej ko lon ii. Organizacja 
spółdzielczości kredytowo-oszczędno- 
ściowej zdołała jednak tam nie ko
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rzystając nawet z żadnej pomocy 
finansowej ze strony rządu, rozwinąć 
się w ciągu niespełna 20 la t istnienia, 
tak dalece, że sieć spółdzielni obej
mowała 687 placówek lokalnych, 
zrzeszając w 1939 roku 111.036 człon
ków, tj. 3% ludności, z czego połowa 
przypada na Hindusów-robotników 
zatrudnionych na plantacjach gumy. 
Spółdzielnie spożywców w Malajach 
nie miały dotychczas możliwości 
rozwoju, z uwagi na zadłużenie lud
ności u sklepikarzy. Utrzym ały się 
ty lko  dwie spółdzielnie: jedna wiejska 
a druga miejska. Głównym produk
tem wywozu jest guma, z czego 60% 
dają>duże plantacje, a 40% —- mali 
posiadacze chłopi. Chłopi zmuszeni 
są sprzedawać gumę swym wierzy
cielom kupcom-Chińczykom po bar
dzo niskiej cenie. Próby spółdzielczej 
organizacji ujęcia w swoje ręce sprze
daży gumy nie m iały powodzenia ze 
względu na zadłużenie plantatorów. 
Podobnie jest z produkcją kakao, upra
wianą w 2/3 przez drobnych roln ików l 
i ryżem ,który jest uprawiany wyłącznie 
przez drobnych ro ln ików  Malajów: 
w obydwóch wypadkach skup produk
tów jest monopolem kupców Chińczy
ków. Rzeczywiste możliwości rozwojo
we spółdzielczości w tych koloniach 
są olbrzymie.

Na C e jlo n ie  głównym artykułem  
eksportowym jest herbata, poza tym 
poważne pozycje w wywozie stanowią 
guma, kakao 1 różne korzenie. W ięk
szość produkcji artykułów eksporto
wych znajduje się w rękach europej
czyków, Tubylcy uprawiają prawie 
wyłącznie ryż dla własnych potrzeb. 
Ruch spółdzielczy jest dość ożywiony: 
obejmuje stowarzyszenia kredytowo- 
oszczędnościowe, częściowo spożyw
cze, rzemieślnicze, handlowe 1 inne, 
kontrolowane przez własny związek

rewizyjny oraz rozporządzający trze
ma centra lnym i bankami. Szczególnie 
interesującą jest tu obsada osobowa 
instrukto ria tu  oraz departam entu 
spółdzielczego rządów koloni?lnych, 
która składa się wyłącznie z tubylców. 
Znaczną przeszkodą w rozwoju spół
dzielczości na Cejlonie jest zadłużenie 
ludności, podobnie jak  na Malajach.

W P a l e s t y n i e  istnieją dwa 
niezależne i prawie nie mające ze 
sobą styczności ruchy spółdzielcze 
żydowski i arabski. Arabski jest ciągle 
jeszcze w stanie niemowlęctwa i w 
ogóle nie istniałby bez pomocy rządu. 
Natom iast żydowski ruch spółdzielczy 
zajmuje poczesne miejsce w gospo
darstwie narodowym kraju i jest wy
bitną cechą charakteryzującą struk
turę  gospodarczą oraz społeczną, 
przenikając nieomal wszystkie dzie
dziny życia. Żydowski im ig ran t przy
chodził do Palestyny jako p ion ie r 
budujący nową społeczność, opartą 
na zasadach sprawiedliwości 1 na 
unikaniu starych błędów gospodarki 
kapita listycznej. Przeważnie przy
chodził jako człowiek nie mający 
zawodu produkcyjnego i poprzedniej 
znajomości ro ln ictwa W arunki te 
stawały się bodźcem dla zastosowania 
zasad 1 rozbudowania ruchu spółdziel
czego, niezależnego od starych tradycji 
i niespotykanego gdzie indziej. Struk
tura organizacyjna żydowskiego ruchu 
spółdzielczego w Palestynie obejmuje 
dwa sektory: spółdzielczość świata 
pracy i spółdzielczość drobnomiesz- 
czańską. Żydowska Federacja Pracy 
„H is tad ru t" liczy w swych szeregach 
130.000 członków tj. około 45% dorosłej 
żydowskiej ludności kraju. Z jednej 
s trony pełni czynności związku za
wodowego wg zasad zachodnio-euro
pejskich, z drugie j zaś — zajmuje się 
osadnictwem, przebudową kraju, im i
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gracją ludzi pracy, szkoleniem itp . 
Czynności gospodarcze wykonywa 
w ramach zasad spółdzielczych, obej
mując ro ln ictwo we wszystkich jego 
przejawach, zaopatrzenie spożywców, 
przemysł i rzemiosło, transport to- 
wa ów i pasażerów, kredyt, potrzeby 
mieszkaniowe, budownictwo, ubezpie
czenie, zaopatrzenie w wodę itp. Na 
drugiej konferencji Federacji w roku 
1923 uchwalono założenie powszech
nej spółdzielni żydowskiej „Hevrat 
Owdim“ . Każdy członek Federacji jest 
członkiem spółdzielni. Ruch spół
dzielczy poza Federacją zajmuje się 
głównie spółdzielczością kredytową, 
wiejską i miejską, zaopatrzeniem 
w wodę, handlem owocami i winem 
a ostatnio również płodami ro lnym i 
średnich osadników. Spółdzielnie ro l
nicze występują w postaci dwóch 
typów organizacyjnych: są to 1) małe 
gospodarstwa kolektywne „Kwuca“ , 
obejmujące od 100 do 150 dorosłych 
Członków i większe gospodarstwa 
również kolektywne „K ibuc“ — od 600 
do 800 członków, oraz 2) drobne go
spodarstwa indywidualne. Praca na
jemna jest wzbroniona w spółdziel
niach obu typów, a więc zarówno 
w kolektywnym jak i w zrzeszającym 
indywidualne gospodarstwa. Ziemia 
należy do Żydowskiego Funduszu 
Narodowego.

W spółdzielniach typu „Kwuca“ 1 
„K ibuc" własność jest wspólna. Każdą 
spółdzielnią rządzi Zarząd pochodzący 
z wyboru. Gospodarstwo zrzeszonych 
w spółdzielni jest prowadzone ko lek
tywnie Członkowie spółdzielni ko lek
tywnego typu otrzym ują środki na 
pokrycie swych potrzeb życjowych, 
opiekę lekarską i pomoc w razie 
choroby, utrzymanie i wychowywanie

dzieci oraz zaopatrzenie na starość. 
Członkowie 'są  przyjmowani do spół
dzielni i usuwani z niej 'przez walne 
zebrania. Z końcem roku 1942 było 
150 spółdzielni tego typu z 22 OCO 
członków. .

Spółdzielnie drobnych gospodarstw 
mogą być również własnościowe. 
Każdy członek jest właścicielem swego 
dorobku. Na mocy uchwał większości 
członków na walnych zebraniach nie
które prace (np. uprawa specjalnych 
produktów lub obszarów, nawadnianie, 
używanie maszyn rolniczych i maga
zynów) wykonywane są kolektywnie. 
Dotyczy to  również zakupu nasion, 
nawozów oraz sprzedaży produktów. 
W roku 1940 byio 50 spółdzielni tego 
typu i zrzeszały one 12.000 członków. 
Spółdzielnie rolnicze są zjednoczone 
w związku rewizyjnym spółdzielni 
rolniczych. Organizacją zbytu pro
duktów spółdzielni ro ln iczych jest 
.Tpusa", z szeroko rozgałęzioną siecią 
placówek i mleczarni.

W łaściciele małych farm prywatnej 
własności mają własną organizację 
spółdzielczą zbytu „Tenne“ , zaś pry
watni producenci owoców — spółdziel
nię „Pardęs", założoną w 1896 roku,

Spółdzielnie spożywców rozwinięte 
są słabiej aniżeli spółdzielnie rolnicze. 
Przyczyną tego zjawiska jest duża 
liczba drobnych handlarzy i sklepi
karzy wśród imigrantów ze Wschodniej 
Europy, których konkurencja—oparta 
na pracy własnej, żon i dzieci przy 
małym zysku, jest przeszkodą w roz
woju spółdzielczości spożywców. W oj
na ostatnia i ograniczenia handlowe 
spowodowały podwojenie ilości spół
dzielni spożywców do 92 i ich człon
ków do 100.000, oraz uw je lokrotn ienie 
obrotów. Wszystkie te spółdzielnie są 
zorganizowane w związku rewizyjnym
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^spółdzielni spożywców i posiadają 
własną hurtownię „Ham shbir Ha- 
m erkazi“ .

W roku 1941 było 47 spółdzielni 
pracy rzemieślniczej ł przemysłowej 
z 850 członkam i i 500 »najem lym i 
pracownikam i. Tu należy wymienić 
zakłady przemysłowe „H istadont’u“ , 
oparte róvnież na zasadach spółdziel
czych zatrudniające 7 300 robotników, 
czyli 10$ ogólnej liczby żydowskich 
robotników  w Palestynie.

Spółdzielnie transportowe obejmują 
oko ło  2.000 członków i pracowników.

Spółdzielczość budowlana, zorgani
zowana w spółdzielni „Solel Bonech“ , 
zatrudniającej w 1942 roku 1.500 ro 
botników, posiada własną stolarnię, 
ślusarnię, kam ieniołom y i betoniarnię.

Spółdzielczość kredytowa obejm o
wała w 1939 r. 117 spółdzielni i 85.750 
Członków, obsługujących osadników 
rolnych. Specjalnością Palestyny jest 
spółdzielczość kredytowa robotnicza 
z 20 spółdzielniami, zrzeszającymi 
268 000 członków.

Spółdzielczość mieszkaniowa zor
ganizowana jest w stowarzyszeniu 
„S zikun“ . Stowarzyszenie to wybudo
wało do k o ń c i 1949 roku 3.109 miesz
kań robotniczych oraz 700 domów 
dla robotników  rolnych.

Jednym z podstawowych warunków 
rozwoju spółdzielczości żydowskiej 
w Palestynie były możliwości uzyski
wania' taniego kredytu. Najstarszą 
z istniejących w Palestynie instytucji 
kredytowych jest Bank Robotniczy, 
założony w 1921 roku przez Generalną 
Federację Pracy. Bank ten udziela 
kredytu spółdzielniom robotniczym 
na 7 do 9%. Drugi z kolei co do czasu 
powstania bank „N ir", założony rów -' 
nież przez żydowski ruch robotniczy, 
inansuje spółdzielczość rolniczą

z oprocentowaniem wynoszącym 7%' 
Bank Centralny Śpóldzielni, założony 
przez amerykańskich syjonistów, 
finansuje spółdzielczość wszystkich 
typów. Bank flnglo-Palestyński, zało
żony przez światową organizację" 
syjonistów udziela znacznej pomocy 
ruchowi spółdzielczemu. Żaden jednak 
z wymię aionych banków nie jest 
oparty na kapitale spółdzielczym.

Ogółem w roku 1939 było w Pale
stynie 1028 spółdzielni żydowskich, 
które liczyły 237.651 członków i roz
porządzały kapitałem 12 I pół m ilio 
nów funtów  szterlingów.

Spółdzielczość arabska została zo r
ganizowana w form ie spółdzielni 
kredytowo-oszczędnościowych w roku 
1933 Rpzwój jej jest bardzo słaby: 
w 1941 roku ruch ten wyrażał się 
liczbą 115 spółdzielni i 4.591 członków.

Przyczyną słabego rozwoju spó ł
dzielczości wśród arabów jest feudalny 
ustrój arabskiego społeczeństwa. Przy
wódcy tworzą w tym  ustro ju  rodzaj 
arystokracji, rekrutu jącej się ze śro
dowiska zamożnych obszarników 
oraz kupców I wolnych zawodów 
w miastach, na wsi zaś spośród za
możniejszych rolników . Te dwie klasy 
są jednak bardzo nieliczne. Większość 
wśród arabów stanowią bądź chłopi 
Felahowie, posiadacze własnej ziemi, 
względnie dzierżawcy ziemi obszarni
ków, bądź Beduini —- koczujący pa
sterze, wśród których zajmujący się 
rolnictwem spotykają się stosunkowo 
rzadko. I Felahowie i Beduini w więk
szości są analfabetami. Felahowie są 
na ogół bardzo in te ligentn i, ale ug i
nając się pod ciężarem długów, po
grążeni są w nędzy. Charakteryzuje 
ich porywczość, i skłonność do k łó tn i 
rodzinnych. Świat kończy się dla nich 
poza granicami w ioski.

/
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Wyspa M a u r i t i u s  posiada dobre 
warunki do rozwoju spółdzielczości 
rolniczej, handlowej i przemysłowej. 
Wyspa ta, licząca przeszło 4C0 tysięcy 
ludności, z czego dwie trzecie stano
wią Hindusi, resztę zaś Mirykańczycy, 
Chińczycy i ludność pochodzenia 
europejskiego, jest typowym przykła
dem bezplanowej ko lonia lnej polityki 
gospodarczej. Jedynym produktem 
wyspy jest trzcina cukrowa. Według 
raportu  przedstawiciela m inisterstwa 
ko lon ii z roku 1943, robotn icy na 
plantacjach ze względu na wyczerpa
nie organizmów spowodowane stałym 
niedożywieniem i chorobami, mogą 
pracować nie więcej jak 6 godzin 
dziennie przez pięć dni w tygodniu. 
Natom iast więźniowie odbywający 
karę wykazują znaczną poprawę 
zdrowia i przybierają na wadze. M imo 
odpowiedniego klim atu ludność nie 
uprawia płodów dla swego wyżywienia 
i uzależniona jest, ze względu na 
aprowizację, od krajów im portujących 
żywność, głównie ryż. Spółdzielnie 
kredytowo-oszczędnościowe' w liczbie 
46, zrzeszające 2.6C0 członków małych 
Plantatorów udzielają kredytów w cza
sie przed zbiorem trzciny cukrowej.

Wyspa C y p r  jest najbardziej 
Uspółdzieiczoną kolonią brytyjską. 
Spółdzielnie kredytowo - oszczędno
ściowe są tam zrzeszone w Central
nym Banku Spółdzielczym. Prowadzą 
akcję skupu płodów rolniczych i han
dlu nim i.

W dalszej części sprawozdania 
autorzy wytyczają lin ie rozwojowe 
kolonialnego ruchu spółdzielczego. 
Spółdzielnie kredytowo - oszczędno
ściowe zdaniem autorów, dają jedyną 
możliwość wyzwolenia drobnych ro l
ników z nadmiernego zadłużenia. 
Pożyczki rządowe, ograniczenia stopy

procentowej, karanie lichwy, komisje 
rozjemcze redukujące zadłużenia, nie 
rozwiązują zagadnienia. Adm inistracja 
Ipaństwowa nawet w krajach zamoż
nych o zachodniej cywilizacji nie 
może uzyskać bezpośredniego kon
taktu z ludnością bez wydatnego 
zwiększenia liczby urzędników. Spół
dzielnie dotrą bez trudu do najm nie j
szego osiedla. D ługoletnie i często 
gorzkie doświaoczenia w wypadkach 
zastosowania pomocy rządowej w In
diach a następnie pomyślne wynikł 
spółdzielczego rozwiązania tychże 
problemów na Malajach i na Cejlonie 
dają wytyczne postępowania. Należy 
zakładać małe spółdzielnie kredytowo- 
oszczędnościowe i łączyć je następnie 
w spółdzielcze banki lub związki. Ko
niecznym warunkiem prowadzenia 
takiej akcji jest uprzednie przygoto
wanie wyszkolonego personelu in 
struktorskiego 1 rewizyjnego. W po
czątkowym okresie potrzebna jest 
pomoc finansowa banku kolonialnego. 
W następnym okresie trzeba usta
wowo zabronić oddawania w zastaw 
przyszłych zbiorów ro ln ika osobom 
i firm om  prywatnym, zastrzegając to 
prawo spółdzielniom. Należy wpro
wadzić zakaz udzielania pożyczek 
hipotecznych przez prywatnych kapi
talistów. Tak samo trzeba zapewnić 
zbyt płodów rolnych przez spółdziel
nie lub rządowe'organizacje handlowe. 
Doniosłe znaczenie może mieć udzie
lanie kredytów inwestycyjno-produk- 
cyjnych. Konieczne jest poza tym  
usunięcie współzawodnictwa spół
dzielni kredyt o wc-oszęzędności Owych 
ze spółdzielniami handlowymi: po
życzki gotówkowe nie produkcyjne 
powinny być udzielane ty lko  przez 
spółdzielnie kredytowo - oszczędno
ściowe, zaś pożyczki długoterm inowe
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na cele budowlane i m ieszkaniowe— 
przez spółdzielnie mieszkaniowe. Nie 
m niej ważne są akcje pomocy w w y
padkach kląsk życiowych lub żyw io-' 
łowych, podnoszenie oświaty i wy
chowania społecznego, zapobieganie 
zadłużeniom ludności przez wprowa
dzenie właściwej p o lityk i władania 
ziemią, która winna być własnością 
gm iny, państwa lub spółdzielni i nie 
podlegać zastawowi lub zadłużeniu. 
Równocześnie należy zająć się oddłu
żaniem drobnych roln ików , zapew
niając im zdrowy kredyt i usuwając 
stopniowo prywatnych kapita listów . 
Dla zdjęcia ciężaru już zaciągniętych 
długów, państwo w inno przejąć wie
rzytelności hipoteczne i udzielić dłu
goterm inowego kredytu, obniżając 
wydatnie stopę procentową. Lecz 
wszystkie wysiłki w k ie runku  oddłu
żenia pójdą na marne, jeżeli równo
cześnie nie zostanie zapewniony zbyt 
płodów rolniczych po godziwych ce
nach przez spółdzielnie i nie zorga
nizuje się w tym ostatnim okresie 
nowych gałęzi spółdzielczej wytwór
czości i 'zapewnienia pracy. Należy 
również skierować uwagę na ulepsze
nie gospodarki ro lne j i podniesienie 
oświaty. Spółdzielnie ro ln iczo han
dlowe są jedyną obroną producenta 
przed wyzys iem pośredników i m o
nopolistów. Przeważnie istnieje ko
nieczność miejscowego przerobu 
surowców, jak: cukier, oleje roślinne, 
ry t, bawełna, orzechy kokosowe, ziar
na kakaowe itp. Wywóz wymaga jed 
nak urządzeń, jak np. s ta tk i-ch łodn ie  
dla przewozu bananów. Towar eks
portowy musi być standaryzowany 
w większych ilościach. To wszystko 
leży poza zasięgiem drobnego p ro 
ducenta. Producent winien wpływać

na kształtowanie i stabilizację cen 
rynkowych, byle akcja ta nie prowa
dziła do wyzysku konsumenta. Są 
duże trudności w prowadzeniu tego 
typu spółdzielni, jednak tam, gdzie 
spółdzielczość kredytowo-oszczędno
ściowa wyrobiła wśród członków wza
jemne zaufanie 1 pełną lojalność« 
spółdzielnie te mają zapewnione po
wodzenie.

Spółdzielczość spożywców prawie 
nie istpieje w koloniach Prymitywna 
gospodarka rolna tubylców opiera się 
na uprawie pokrywającej zaledwie 
najskromniejsze potrzeby. Wymiana 
towarowa odbywa się często bez 
użycia pieniądza. Tylko nieznaczna 
część ludności uprawia artykuły han
dlu zagranicznego, zbywane za pie
niądze i dla niej właśnie sklepy spół
dzielcze m iałyby ogrom ne znaczenie, 
wyzwalając ją z zależności m onopolu 
sklepikarzy wioskowych. Ludność 
miejska jest w lepszych warunkach- 
Wprawdzie irpport artykuiów żywno
ściowych opanowany jest przez duże 
towarzystwa handlu eksportowego, 
ale duża liczba małych konkurujących 
ze sobą sklepikarzy powoduje zniżkę 
cen.

Trudnością w rozwoju spółdziel- 
czego handlu spożywczego jest k re 
dyt towarowy, udzielany bardzo chęt
nie przez sklepikarzy wiejskich i m ie j
skich. Zarówno analfabetyzm stanowi 
przeszkodę w prowadzeniu sklepów 
spółdzielczych, jak i brak wyszkolo
nego personelu sklepowego. Palące 
je s t jednak zagadnienie wsi i robo t
ników na plantacjach. Sklepy rucho
me, obsługujące większą liczbę'wiosek 
i osiedli, przy zastosowaniu dwukle- 
runkowości transportu przez skup 
lub zbiórkę produktów miejscowych, 
mogą być wprowadzone z powodze-
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nlem w okresie początkowym. Spół
dzielczość spożywców zapozna lud
ność z systemem handlu gotów ko
wego i z gromadzeniem oszczędności, 
podniesie stopę życiową przez zmianę 
systemu wyżywienia oraz przełamie 
lokalne monopole producentów. Nie

k tó re  rynki ko lonia lne oparte są na 
gospodarce ochraniającej producen
tów, kosztem wyzysku lokalnych 
konsumentów: drobnych rolników , 
robotn ików  rd n y c h  i przemysłowych. 
Spółdzielczość spożywców przez 
współpracę ze spółdzielniam i rolniczo- 
handlowymi lub prowadząc własną 
produkcję przemysłową, jak: oleje 
jadalne, łuszczarnie ryżu, wyrób m y
dła itp . może ochronić interesy kon
sumentów bez uszczerbku dla pro
ducenta.

Dalsze zalecenia dotyczą różnych 
gałęzi specjalizowanej spółdzielczości 
rolniczej: hodowli bydła zarodowego, 
kontro li mleczności krów, lecznictwa 
zwierząt, produkcji nasion doboro
wych, szkółek drzew owocowych i 
użytkowych, walki ze szkodnikam i 
roślin środkam i mechanicznymi i 
chemicznymi, zastosowania maszyn 
do uprawy i zbiorów, mechanizacji 
Przerobu płodów rolnych, nawadniania 
i osuszania ro li, zapobiegania erozji 
9 runtóW uprawnych, magazynowania, 
konserwowania, wędzenia, zamrażania 
hp. Autorzy zalecają spółdzielczą 
uprawę ro li na tych obszarach, gdzie 
Wskazaną jest mechanizacja np. dla 
trzciny cukrbwej, ryżu, kukurydzy, 
bawełny i tytoniu.

W niektórych koloniach istn ie je 
Potrzeba Spółdzielni mających za za
danie zaspokajanie wspólnych potrzeb, 
k tó re  w 'kra jach europejskich są za
spokajane przez samorządy lub pań
stwo (np. scalanie działek, e lek try fi
kacja). Również spółdzielnie rzemieśl-

niczo-wytwórcze są zalecane przez 
sprawozdanie.

Autorzy sprawozdania stwierdzają 
dalej, że rządy kolonia lne dla roz
woju, spółdzielczości zrobiły dotych
czas bardzo mało. Przyczyny tego 
zjawiska sprawozdanie dopatruje się 
w braku wytycznych m etropolii 1 
w oddaniu narodów ko lonia lnych na 
żer interesów prywatnych. Dopiero 
w roku 1940 zasada nie ingerowania 
w akcję rozwijaną przez kapitalistów 
została naruszona ustawą o rozwoju 
i poprawie dobrobytu ko lon ii — The 
Colonial Development and Welfare 
Act of 1940.

Sprawozdanie dochodzi jednak do 
wniosku, że ustawa ta nie da dodat
nich wyników, o ile zlekceważy się 
rolę potencjału spółdzielczego. W 
związku z tym  autorzy sprawozdania 
proponują utworzenie departamentu 
spółdzielczego w ministerstwie ko
lon ii — Colonial Office — w Londynie. 
W myśl tego wniosku w zarządzie 
każdej ko lon ii należy zorganizować 
departament spółdzielczy, złożony 
z wyszkolonego registratora, uzależ
nionego od gubernatora i urzędników 
spółdzielców. Zadaniem registratora 
winno być rejestrowanie spółdzielni 
i zatwierdzanie statutów, popieranie 
ruchu spółdzielczego, nadzór nad 
spółdzielniami, spółdzielcze wycho
wanie przyszłych przywódców wśród 
dorosłej ludności miejscowej.

Registratura i je j urzędnicy w inni 
być sami przeszkoleni praktycznie 
w krajach rolniczo-chlopskich Europy. 
Urzędników należy dobierać spośród, 
miejscowej ludności, ażeby w przy
szłości zastąpić zupełnie europejczy
ków. Instruktorów  i pracowników 
spółdzielczych trzeba wybierać z okrę
gów wiejskich, gdyż m iejskie pocho
dzenie utrudnia zbliżenie ze wsią.
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- Prawo spółdzielcze w koloniacfi 
w inno być proste i giętkie w zasto
sowaniu praktycznym przy zachowa
niu podstawowych zasad spółdziel
czych, a więc otwarte członkostwo, 
równomierne rozłożenie kapita łu 
udziałowego na członków, równość 
członków w prawie decydowania i 
głosowania, dodatkowe głosy n ieko
niecznie związane z ilością udziałów, 
obroty ty lko  z członkam i, podział 
nadwyżek w stosunku do obrotu, 
dobrowolność wstępowania na człon
ka, prawna ochrona nazwy „spó ł
dzielnia", pomoc ze strony rządu 
w form ie zniżek podatkowych i ta 
niego kredytu.

W chwili obecnej ty lko  Cejlon, 
Cypr, Złote Wybrzeże, Nigeria, Pale
styna, Sierra Leone, Tanganajka i 
Trynidad posiadają należyte ustawo
dawstwo spółdzielcze. Większość ko
lon ii i krajów mandatowych posiada 
prawo nieodpowiednie lub niewystar
czające, zaś ftntiqua, flden, Wyspy 
Salomona, Wyspy Falklandzkie, Gam
bia, Gibraltar, Malta, Kraj Nyjasa, 
Uganda i Zanzibar w ogóle nie mają 
żadnych praw, na których oprzeć 
można rozwój ruchu spółdzielczego.

W rozdziale XVII omawianej książki 
podane są w streszczeniu poprzednio 
opisane zalecenia dla przyszłej akcji 
rządowej. Sprawa pomocy ruchu 
spółdzielczego brytyjskiego i między
narodowego opisana jest w rozdziale 
XVIII. Sprawozdanie sto i na stano
wisku, że b ry ty jsk i ruch winien za
pewnić pomoc początkową w organi
zacji oraz szkoleniu i jako kra j wy
soko uprzem ysłowiony podjąć wy
mianę towarową. Angielska hurtownia 
C.W.S. w roku 1938 prowadziła wy
mianę handlową z krajam i dom inial

nymi i z kilkunastom a kra jam i za
granicznymi, pom ija jąc prawie zupeł
nie kolonie. Jedynie żydowski ruch 
spółdzielczy Palestyny, utrzym uje 
ożywioną wymianę handlową z ruchem 
bryty jsk im : hurtownia Hamshbir Ha- 
merkazi jest członkiem  C.W.S. oraz 
Międzynarodowego Związku Spół-* 
dzielczego Hurtownia C.W.S. posiada 
agencje zakupu w N igerii, Sierra 
Leone, Z ło tym  Wybrzeżu i Cejlonie. 
Szkocka hurtownia S.C.W.S., która 
wspólnie ze szwedzką Kooperativa 
Forbundet prowadzi fabrykę żarówek 
w Shielhall k/Glasgow, eksportuje 
swoje wyroby do kolon ii. Wspólna 
hurtownia bryty jska  C.W.S. i S.C.W.S. 
posiada własne plantacje herbaty w 
Indiach i na Cejlonie, będąc najwięk
szym producentem herbaty świata. 
Jest ona również dużym importerem 
kawy i kakao. Międzynarodowy Zwią
zek . Spółdzielczy l.C .R , po przerwie 
wojennej winien ponownie podjąć 
starania o rozwój międzynarodowego 
handlu spółdzielczego. Jest to  zadanie 
międzynarodowej hurtowni spóldziel- 
cze; l.C.W.S.

B ryty jsk i ruch . dysponuje . dużą 
ilością konsumentów i może instruo
wać spółdzielczość kolonialną w spra
wach dotyczących potrzeb tych kon
sumentów, zwyczajów i upodobań 
kup ieck ich / chłonności rynków, wa
runków  zbytu i zmianach na rynkach. 
Tą drogą może być zapewniona mo
żliwość zbytu produktów rolnych, tak 
ważna przy planowaniu. C.W.S. i
S.C.W.S. mogą popularyzować a rty 
kuły ko lon ia lne w W. B rytan ii, a 
wzamian dostarczać maszyn ro ln i
czych, karm y dla bydła, nawozów 
sztucznych z własnych wytwórni po 
genach kosztów lub z zakupów hur
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towych dokonywanych wprost u 
źródeł.

Rozwój spółdzielczości spożywców 
w koloniach podniesie stopą życiową 
tubylców i stworzy zapotrzebowanie 
na towary przemysłowe brytyjskie. 
Kolonialne ruchy spółdzielcze przy
stępując do I.C.fl. nawiążą kon takty  
z rucham i całego świata i rozszerzą 
swoje rynk i zbytü.

B ry ty jsk i Związek Spółdzielni — 
The Co-operative Union — może 
Wpłynąć na opinię publiczną, prze
konując ją o konieczności rozwoju 
spółdzielczości w koloniach. Może 
również zapewnić doradztwo dla rzą
dów: brytyjskiego i kolonialnych, 
Przygotować lite ra turę spółdzielczą 
w językach ojczystych ludów kolo-
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d z iw u  w ie lu  n a ro d ó w  św ia ta . U n iw e r
sy te ty  lud o w e , spó łdzie lczość, w spa - 
n ia ły  ro z w ó j ro ln ic tw a , w y s o k i p o - 
Z10im życ ia  k u ltu ra ln e g o  i  m a te r ia ln e - 
f ° '  p rz y s ło w io w a  d e m o kra c ja  duńska  
!td . to  ,są sp raw y, k tó re  p rz y k u w a ją  

UWagę w szys tk ich . Są one ty m  w ię -  
° eJ in te resu jące , że ro z w ó j te n  d o ko -
|J  n  >

się w  c iągu n ie d łu g ie g o  czasu, 
Sdyż l i to  l at  tem u D a n ia  b o ry k a ła  się

nędzą, a w ieś duńska  w ege tow a ła  
^  n ie d o s ta tku  i  c iem nocie” .

nlalnych, udzielać stypendiów stu
dentom ko lon ia lnym  w W. Brytanii 
i w innych krajach europejskich. 
Może wysyłać ekspertów do kolonii 
i zbierać fundusze na pomoc finan 
sową. Szkota spółdzielcza w Manche
ster powinna współdziałać w Szkoleniu 
spółdzielców kolonialnych.

W dodatku do sprawozdania auto
rzy omawiają rozwój ruchu spółdziel
czego w Łacińskiej Ameryce, wska
zując na nią, jako na wzór szybkiego 
rozwoju spóldzielcźości w krajach o 
zacofanej gospodarce, podobnej do 
warunków kolonia lnych oraz dają 
pobieżny opis spółdzielczości w Nowej
Szkocji w Kanadzie.
\ '

J. Janota

J a k  D a n ia  doiszła do  swego k w itn ą 
cego s ta n u  gospodarczego' i  k u l tu r a l
nego, ja k ie  b y ły  d ro g i ro z w o ju  Wsi 
d u ń s k ie j?  N a te  p y ta n ia  odpow iada  
d r. E. G a rb a c ik  w  sw ej książce- Celem 
te j k s ią ż k i b y ło  n ie  t y lk o  op isa n ie  
d ró g  postępu  wisi d u ń sk ie j, lecz ró w 
n ież  zw rócen ie  uw a g i, że w ie ś  po lska  
w  sw e j n o w e j s y tu a c ji spo łeczno -  go
spodarcze j w in n a  z p rz y k ła d ó w  d u ń 
sk ich  zdobyć bodźce d la  swego ro z 
w o ju , d la  pom nożen ia  w y s iłk ó w  
tw ó rczych .

„D la  ty c h  je d n a k  celów konieczne 
je s t z rozu m ie n ie  is to ty  i  sensu d z ia 
ła n ia  Duńczyków-. N ie  /w ys ta rczy  w ięc 
zw yc z a jn y  .opis dzis ie jszego s tanu, 
trzeba  ró w n ie ż  poznać n a jw a żn ie jsze  
c z y n n ik i i  d ro g i ro z w o ju “ . I  w  ty m  
w ła ś n ie  w id z i ant.or n a jis to tn ie js z e  
zadanie  sw ej ks ią żk i.

S łużąc ta k ie m u  za łoże n iu  p rzeds ta 
w ia  nam  a u to r  w  p ie rw sze j części 

sw e j k s ią ż k i h is to r ię  w s i d u ń s k ie j, je j
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o rgan izac ję , sposób gospodarow ania  
p ra w ie  do końca X V I I I  w ie ku . W  czę
ści d ru g ie j, k tó ra  o b e jm u je  okres cza
su od 1786 do 1843 om a w ia  a u to r  w  
ja k i  sposób zos ta ła  zn ies iona  pań
szczyzna, poddaństw o  ch łopów , w sp ó l
n o ty  g run tow e , oraz ja k  p rze p ro w a 

dzono uw łaszczen ie .

W  trz e c ie j części o m ó w io n y  je s t 
upadek i  odrodzen ie  D a n ii w  la ta ch  
1843 —  1850, ze szczególnym  u w y p u 

k le n ie m  sp raw  w ie j sk ich .

Część czw arta , o m a w ia ją ca  lo s y  w s i 
i  ro ln ic tw a  duńskiego  od d ru g ie j p o 
ło w y  X IX  w ie k u  —  to  opis w y tę żo n e j 
i  ow ocne j w  sku tkach  p racy w s i dun 
sk ie j. Postęp k u ltu ra ln y  i  gospodar
czy ch ło p ó w  d u ń sk ich  w iąże  się z po w 
s tan iem  i  ro zw o je m  s ła w n ych  u n i
w e rsy te tó w  lu d o w y c h  i  ro z ra s ta ją cą  
się na  ¡skalę n ie sp o tyka n ą  w  św iecie—  

spó łdz ie lczością .
R o ln ic tw o  d u ń sk ie  podnoszące swą 

p ro d u k c ję  o w ie le  szybc ie j, n iż  w  in 
n ych  k ra ja c h  o p ie ra  się z je d n e j s tro 
n y  na  z d ro w e j s tru k tu rz e  a g ra rn e j, z 
d ru g ie j n a  szeroko rozg a łę z io n e j i  
w szechstronn ie  zo rg an izow ane j sp ó ł

dz ie lczości.
S tru k tu ra  ag rarna , ja k a  w y tw o rz y ła  

Bię ju ż  w  końcu  X IX  w ie k u , op ie ra  się 
na  gospodarstw ach  ch łopsk ich , w ie l
o ś c i  o ko ło  21 ha, o raz gospodar
s tw ach  hu sm a n ó w  o obszarze o k o ło  6 
lia . W  o s ta tn ich  czasach w y tw a rz a  
się o p in ia , że te  6 -hekta row e  gospo
d a rs tw a  n a le ża ło b y  p o w iększyć  i  w  
ty m  k ie ru n k u  s z ły  prace p a rce la cy j-  
ne. G ospodarstw  w ię kszych  n iż  50 ha  
je s t bardzo  m a ło . G ospodarstw a ch łop  
sk ie  n ie  p o d le ga ją  p o d z ia ło m  z ty tu 
łu  d z ia łó w  ro d z in n y c h  zgodnie ze 
zw ycza jem  is tn ie ją c y m  w  D a n ii ju ż  
od czasów średn iow iecza . Zasadzie 
n iepodz ie lnośc i gospodarstw  c h ło p 

sk ich  s p rz y ja  ch łonność  ¡ro zw ija ją ce 
go się p rze m ys łu , k tó ry  m a oparcie 
i  z b y t w  zam ożnym  ro ln ic tw ie .

W  czw a rte j części k s ią ż k i d r. E. G ar- 
bac ika  o m ó w io n y  je s t ro z w ó j sp ó ł
dzie lczości n a  w s i d u ń s k ie j. W ieś 
duńska  je s t skoopera tyzow ana  p ra w ie
w  100 proc. C ała ludność  w ie js k a  
je s t c z ło n k ie m  n ie  je d n e j, lecz k i lk u  
s p ó łd z ie ln i o raz często jeszcze c z ło n 
k ie m  ro ln ic z y c h  z w ią z k ó w  zakupów  
pasz, n a w o zó w  sztucznych  itd .  D la  
p rz y k ła d u  podam y, że w  D a n ii z n a j
d u je  się 204.831 gospodarstw  ro ln y c h , 
a s p ó łd z ie ln ie  m leaza rsk ie  m a ją  
188.855 cz łonków , spó łdz ie lcze  rzeźn i?  
195.258 cz ło n kó w . D z ię k i te m u  ogó l
na  lic z b a  cz ło n kó w  s p ó łd z ie ln i w  r o 
k u  1940 w y n o s iła  n ie co  ponad  dw a 
m il io n y ,  a czko lw ie k  lic zb a  lu d z i z w ią 
zanych  ze s p ó łd z ie ln ia m i w y n o s i t y l 
ko  450.000, co w ra z  z  ro d z in a m i bę 
dz ie  s ta n o w iło  k o ło  1.700.000, to  je s t 
M is k o  45 p roc. o g ó łu  lu d n o ś c i D a n ii,  
w ię ce j zatem  n iż  ca ła  lud n o ść  r o ln i 
cza tego k ra ju .  P rzy toczone  lic z b y  
i lu s t r u ją  ja k  po tężną  ro lę  w  życ iu  
D a n ii odg ryw a  spó łdz ie lczość przede 
w s z y s tk im  ro ln ic z a . M ie jska  s p ó łd z ie l
czość spożywcza ro z w ija  się ja k  d o 
tychczas ba rdzo  s łabo.

O ro z w o ju  sp ó łdz ie lczośc i d u ń sk ie j 
p isze d r .  G a rb a c ili: „N ie  m a  chyba 
d rug iego  k r a ju  na św iecie, w  k tó ry m -  
b y  os iągn ię to  ta k ie  w y n ik i,  ja k  w  
D a n ii w  op a rc iu  o czyste zasady s p ó ł
dzie lcze. Żadna s p ó łd z ie ln ia  n ie  po 
w s ta ła  ta m  w  op a rc iu  o pom oc z  ze
w n ą trz , żadna g ą łą ź  ru c h u  n ie  o p ie 
ra ła  ¡swej e g zys tenc ji na  pom ocy m a 
te r ia ln e j pań s tw a . S pó łdzie lczość d u ń 
ska z rezygnow a ła  n a w e t z e m o c jo n a l
nego czyn n ika  ro z w o ju , ja k im  je s t 
w  in n y c h  k ra ja c h  p ropaganda  idea 
łó w  pozagospodairczych, w ią z a n ie  ze
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spó łdz ie lczośc ią  /u to p ijn y c h  fa n tasm a 
g o r ii .  B yć może, że d la tego  w ła ś n ie  
D uńczycy daw no  ju ż  os iągnę li to , co 
d la  in n y c h  je s t  jeszcze n ie d o śc ig n io 
n y m  m arzen iem . D osta tecznym  m o ty 
w em  w s p ó łp ra c y  spó łdz ie lcze j są k o 
rz y ś c i gospodarcze. D z ię k i te m u  D u ń 
czycy z d o ła li ro z w in ą ć  w zo row ą  o r 
gan izac ję , k tó ra  skup ia  w s zys tk ich  
haz w zg lędu  n a  p rzeko n a n ia  p o lity c z 
ne, a s tw o rzyw szy  ru c h  m asow y, m o
g l i  w y ko rzys ta ć  każdą, choćby n a j
d ro b n ie js z ą  szansę ro z w o ju  swego go
spodars tw a .. W  D ą n ii też  ja k  w  miało 
k tó ry m  k ra ju  na  św ięcie okaza ła  się 
n a jle p ie j ra c ja  b y tu  stpółdzielozości” .

P ią ty  i  o s ta tn i ro z d z ia ł p ra cy  d r. 
G arbac ika  om a w ia  w a lk ę  ,z k ryzysem  
od r .  1931, oraz s to s u n k i h a nd low e  
d u ńsk ie . W a lk ę  ¡ze s k u tk a m i k ry z y 
su w  la ta c h  1931 —  1935 p rze p ro w a 
d z iła  D a n ia  poprzez a k ty w n ą  p o lity k ę  
h a n d low ą , re g u la c ję  i  k o n tro lę  w y 
m ia n y  i  im p o r tu . W prow adzono  cen
tra liz a c ję  p ro d u k c ji i  z b y tu  trz o d y  
ch lew ne j, podnoszono konsum cję  
m as ła  kosztem  m a rg a ry n y , zap ro w a 
dzono o p ła ty  od im p o r tu  zboża, a u z y 
skane stąd sum y p rzyd z ie lo n o  poszcze
g ó ln ym  gospodars tw om  c h ło p sk im . 
G ospodarstw a w iększe, p ro d u ku ją ce  
'w ięcej zboża n ie  o t rz y m a ły  d o p ła ty  
7 tego fundu szu , a rekom pensatą  d la  
nich, b y ła  w yższa cena na  r y n k u  k ra 
jo w y m .

W  zakresie  o b ro tó w  h a n d lu  zagra- 
n |cznego> o b lic zo n ych  n a  jednego m ie 
szkańca s ta ła  D a n ia  w  r .  1938 na  
P ie rw szym  m ie jscu , p rzed  n a jb o g a t- 
Szym i i  n a jb a rd z ie j u p rz e m y s ło w io 
nymi p a ń s tw a m i św ia ta . O b ro ty  te  
"  P rze liczen iu  n a  jednego m ieszfcań- 
ca w y n o s iły  d la  D a n ii 401 k o ro n  (w  

ołsce w  ty m  czasie 30 k o ro n ) .
P rzed o s ta tn ią  w o jn ą  w  r .  1937 

a»del zag ran iczny  D a n ii w y n o s ił w
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p rz y w o z ie  1.632 m il .  k o ro n , w  w y w o 
z ie  1.541 m il .  k o ro n , w  ozym  w yw ó z  
ro ln ic z y  w y n o s ił 1.128 m il .  ko ro n , to  
je s t 73 proc. W e d łu g  danych  z 1934 r. 
n a jw ię k s z y m  ry n k ie m  z b y tu  d la  
d u ń s k ie j p ro d u k c ji ro ln e j b y ła  A n 
g lia , k tó ra  z a k u p y w a ła  77,1 p roc. p ro 
d u k c ji,  po tem  N iem cy z  15,9 p roc.

P ow szechnie  uw aża  s ię  D an ię  za 
k ra j ro ln ic z y  i  ch ło p sk i. I  s łuszn ie , 
bo c h ło p i duńscy są tw ó rc a m i tego 
w ie lk ie g o  d o b ro b y tu , ja k i  o b se rw u je 
m y  w  D a n ii.  Jest ich  je d n a k  m a ło , 
bo lud n o ść  ro ln ic z a  w y n o s i ty lk o  27 
p roc. ogó łu  lu d n o śc i. W  m ias tach  za
m ieszku je  73 p ro c . lu d n o śc i. Ta n ie 
w ie lk a  ilość  lu d n o śc i ro ln ic z e j n ie  t y l 
ko  p o t ra f i  w y ż y w ić  ludność  m ie jską , 
lecz ponad to  b ie rze  u d z ia ł w  ekspor
cie d u ń sk im  w  w ysokośc i oko ło  
75 p roc.

D a n ia  jeist ba rdzo  c ie k a w y m  p rz y 
k ła d e m , ja k  odpow iedn ia  p o lity k a  go
spodarcza, u w zg lę d n ia ją ca  w e w ła ś c i
w y  iśposób in te re sy  w s i i  m ia s t m o 
że p ro w a d z ić  do  ogólnego d o b ro b y tu  
i  k u ltu r y .  P odstaw ą  tego je s t sp ó ł
dzie lczość ro ln ic z a . K ie  m a ło  do te 
go ro z w o ju  spó łdz ie lczośc i p rz y c z y n i
ła  się p raca d r .  G ru rd tr ig a  i  jego n a 
stępców  w  U iniwensytetaeb L u d ow ych  
w  D a n ii,  k tó re  ta k  w ie le  z d z ia ła ły  
d la  s p ra w y  ¡stworzenia postępu  k u l tu 
ra lnego  w s i d u ń s k ie j.

K siążka  d r .  E. G a rbac ika  d a ła  w y 
raz ¡zw iązkom , ja k ie  z a c h o d z iły  we 
w s i d u ń s k ie j m ię d zy  podnoszeniem  
s ię  k u l tu r y  ogó lne j, a m a te r ia ln e j, 
¡zw róciła  uwagę n a  w p ły w , ja k i  w y 
w a r ły  wczesne s tosunkow o  re fo rm y  
i  dem o kra tyzac ja  u s t ro ju  w s i d u ń 
sk ie j n a  ogó lny  postęp spo łeczny i  go
spodarczy. K s iążka  d r .  E. G arbacika 
d a je  te m u  d o s k o n a ły  w y ra z  i  d la tego 
je s t b a rd zo  cenną i  pouczająca.

A ndrze j Grabski
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Remigiusz Bierzanek: Zarys pra
wa spółdzielczego. Łódź 1946. Wy
dawnictwo Związku Rewizyjnego Spól- 
dzielni R. P., str. 174 -f- IV - f  2 nl.

. ¡Nakładem  Z w ią z k u  R ew izy jnego  
S p ó łd z ie ln i R. P., w yd a n a  zos ta ła  cie
k a w a  .praca d r. R em ig iusza  B ie rzanka , 
w y k ła d o w c y  p ra w a  spó łdzie lczego w  
W SGW  w  Ł o d z i. P raca posiada 
c h a ra k te r system atycznego w y k ła d u  
'p raw a  spółdzie lczego w  o p a rc iu  o 
'p rzep isy p o ls k ie j u s ta w y  o .spó łdz ie l
n ia ch , rzuconego je d n a k  na szerokie 
t ło  po rów naw cze . Na p odkreś len ie  
za s łu g u je  uw zg lę d n ien ie  p rz y  o m a w ia 
n iu  poszczególnych zagadnień w a ru n 
k ó w  ekonom icznych  i  so c ja ln ych , w  
k tó ry c h  spó łdzie lczość p ra co w a ła  i 
p ra cu je . Z  p rze d m o w y  d o w ia d u je m y  
się, że w y d a w n ic tw o  powyższe p rze 
znaczone je s t  przede w s z y s tk im  ja k o  
p o d ręczn ik  d la  s tuden tów  uczących się 
p ra w a  spółdzie lczego, ja k  ró w n ie ż  d la  
u cze s tn ików  ku rsó w  spó łdz ie lczych  
w sze lk ich  ty p ó w , a także  d la  p ra k ty 
k ó w  spó łd z ie lczych  d la  p o g łę b ie n ia  i 
u sys te m a tyzo w a n ia  pos ia d an ych  w ia 
dom ośc i z d z ie d z in y  p ra w a  s p ó łd z ie l
czego.

P raca  podz ie lona  je s t na» cz te ry  czę
ści, z  k tó ry c h  p ie rw sza  om a w ia  ogó l
ne zagadn ien ie  p ra w a  spółdzie lczego 
(po ję c ie  i  zasady p ra w a  spó łdz ie lcze
go, po trzeba  w y o d rę b n ie n ia  p ra w a  
spó łdz ie lczego i  je g o  stosunek do p ra 
w a  handlow ego i  cyw ilnego , h is to r ia  
i  ź ró d ła  p ra w a  .spódzielczego). W  czę
ści d ru g ie j, .noszącej t y t u ł  „S p ó łd z ie l
n ia  i  je j  b y t  p ra w n y ” , o m ów ione  je s t 
po ję c ie  sp ó łd z ie ln i, p o d z ia ł 'sp ó łdz ie l
n i,  s ta tu t s p ó łd z ie ln i i  jego zm iana , 
za łożen ie  s p ó łd z ie ln i i  je j  re je s tra c ja , 
łączen ie  i  ro zw ią za n ie  sp ó łd z ie ln i. W  
części trz e c ie j z a ty tu ło w a n e j „ś ro d o 
w is k o  spó łdz ie lcze  i  jego  o rg a n iza c ja ”

o m a w ia  a u to r  o rgan izac ję  s p ó łd z ie ln i, 
z a trz y m u ją c  się d łu ż e j n a d  zagadnie
n ie m  cz ło n ko s tw a , w ła d z  s p ó łd z ie l
n i,  fu n d u s z a m i i  rach u n ko w o śc ią  oraz 
lu s tra c ją . O sobny ro z d z ia ł te j części 
pośw ięcony  je s t ce n tra lo m  gospodar
czym  i  re w iz y jn y m  ru c h u  sp ó łd z ie l
czego oraz in s ty tu c jo m  n a d zo ru  pań
stw ow ego. W reszcie  w  o s ta tn ie j czę
ści o m ów ione  są sankc je  p ra w a  s p ó ł
dzielczego.

N a jc ie ka w szą  b o d a j je s t część Wstę
pna. A u to r  p ra w e m  'Spółdzie lczym  
nazyw a  o gó ł p rze p isó w  p ra w n ych , 
o b o w ią zu jących  w  ś ro d o w isku  s p ó ł
d z ie lczym . P ods taw ą  is tn ie n ia  środo
w is k a  spó łdzie lczego, w ię z ią  łączącą 
spó łd z ie lcó w  w  pew ną grupę społecz
n ą  je s t  nasam przód  d z ie d z ic tw o  h i 
storyczne —  tra d y c ja  p ra cy  s p ó łd z ie l
czej p io n ie ró w  ru c h u , zasady,\ k tó re  
w y z n a w a li, m e to d y  p ra cy , ja k ie  sw ym . 
następcom  p rze ka za li, n a s tępn ie  —  
św iadom ość w sp ó ln ych  in te re só w  go
spodarczych i  so c ja ln ych  oraz k o n ie -  

, czmość w spólnego d z ia ła n ia  d la  o b ro 
n y  tychże  in te resów , św iadom ość w y 
n ik a ją c a  zazw ycza j z za m ieszk iw a n ia  
na okre ś lo n ym  obszarze (os ied le , oko 
lic a ) ,  z w y k o n y w a n ia  tego sam ego .za 
ję c ia , z  p rzyn a le żn o śc i d o  te j  sam ej 
gm lpy zaw odow e j, spo łecznej, p rzeko 
n a n io w e j ; w reszcie  łączność p ra w n o - 
o rg a n iza cy jn a  w yra ża jąca  się w  p rz y 
na leżności do sp ó łd z ie ln i, w  pozosta 
w a n iu  w  s tosunku  p ra c y  ze s p ó łd z ie l
n ią , w  uczestn iczen iu  w e w ładzach  
sp ó łd z ie ln i.

Ś rodow isko  spó łdz ie lcze  może i  p o 
w in n o  być  p rze d m io te m  bądań, p re -  
w adzonych  w  ram a ch  różn ych  d yscy
p l in  n a u k o w y c h : h is to r i i ,  e ko n om ii, 
so c jo lo g ii. Może ono ró w n ie ż  być ro z 
p a try w a n e  pod  ką te m  w id z e n ia  p ra w 
no  - o rg a n iz a c y jn y m : p rzedm io tem .
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za in te resow an ia  będą wówczas zasięg 
i zasady o rg a n iza cy jn e  środow iska  
spó łdz ie lczego, »

A u to r  s tw ie rd z a ją c  następn ie , że 
p ra w o  spó łdz ie lcze  b y ło  dotychczas 
tra k to w a n e  ja k o  część w y k ła d u  p ra 
w a  handlow ego , zazw ycza j w  dz ia le , 
do tyczącym  spó łek h a n d low ych , pod
k reś la  konieczność w yo d rę b n ie n ia  
p ra w a  spó łdz ie lczego w  osobny p rzed
m io t, m o ty w u ją c  to  z je d n e j s tro n y  
o lb rz y m im  ro z w o je m  ru c h u  s p ó łd z ie l
czego w  okresie  p o w o je n n y m , k ie d y  
to  spó łdz ie lczość w y s z ła  poza d o ty c h 
czasowy Swój s tan  posiadan ia ', o be j
m u ją c  c a łk o w ic ie  lu b  w  p rze w a ża ją 
cej części is to tn e  d z ia ły  gospodar
s tw a  narodow ego . Z  d ru g ie j s tro n y  
podkreś la  p rzyczyn ę  ¡nie ch a ra k te ru  
ilościow ego, lecz jakośc iow ego, s tw ie r 
dza jąc, że ru c h  sp ó łd z ie lczy  z ro d z ił 
się i  w y ró s ł ja k o  spo łeczny ru c h  
e m a n cyp a cy jn y  i  że zatem  łączen ie  
P raw a spó łdz ie lczego z p ra w e m  regu
lu ją c y m  d z ia ła ln o ś ć  k a p ita ł is tyęz- 
nyeh  s p ó łe k  h a n d lo w ych , m im o  pew - 
11 yeti p o d ob ie ń s tw  n a tu ry  fo rm a ln e j,  
^ 'U s i nasuw ać zastrzeżen ia , ze w zg lę - 
Q'u na zgo ła  różne pod łoże społeczne 
°b u  ty c h  ro d z a jó w  zrzeszeń gospo
darczych, na odm ienność ś rodow isk  
społecznych, w  k tó ry c h  p rze p isy  p ra -  
Wa spó łdz ie lczego j  p ra w a  h a n d lo w e - 
go m a ją  obow iązyw ać.

A u to r  p o d k re ś la  następn ie , że i y -  
Cle w y k s z ta łc iło  szereg zasad, n a  k tó -  
iy c h  w sp ie ra  się o rg a n iz a c ja  ru c h u  
spółdzie lczego. N ie k tó re  z ty c h  zasad, 
z o s ta ły  u w zg lę d n ion e  p rzez  ustaw o
daw stw o  spó łdz ie lcze  w  m n ie js z y m  
ub w ię kszym  s to p n iu , za leżn ie  od 

po trzeb  ż y c io w y c h  i  w ła śc iw o śc i o rg a 
n iz a c ji spó łd z ie lcze j danego k ira ju  —  
ja k ą  ta k ie, a u to r  w y m ie n ia :

1. Z asada  ® a  m o r  r o d n o ś c i ,  
o p a rta  na haśle  s p ó łd z ie lcó w  „S w o je  
sp ra w y  b ie rze m y  w  s w o je  ręce” . Z a 
sada sam orządnośc i w ys tę p u je  w  
d w o ja k ie j p o s ta c i: ja k o  izasada sam o
rządnośc i s p ó łd z ie ln i, po lega jąca  n a  
p rz y z n a n iu  poszczególnym  s p ó łd z ie l
n io m  m o ż liw ie  na jsze rszych  kom pe
te n c ji w  d ecydow an iu  o w ła s n y c h  
spraw ach, o raz ja k o  rozszerzona za
sada sam orządnośc i (sam orządność 
k ra j ow ych  o rg a n iza c j i  sp ó łd z ie lczych ), 
zn a jd u ją c a  w y ra z  w  sze rok ich  u p ra w 
n ie n ia c h  z iw iązków  1 c e n tra l s p ó łd z ie l
czych ta k  w  zakres ie  sw obody p o d e j
m ow an ia  d e c y z ji bez u d z ia łu  w ła d z  
p a ń s tw ow ych  i  in n y c h  c z y n n ik ó w  ze
w n ę trzn ych , ja k  i  w  zakresie  p rze ję 
c ia  fu n k c j i  p u b lic z n o  -  p raw nego  n a d 
zo ru  na d  s p ó łd z ie ln ia m i.

2. Zasada d  o ib r u  w o l n o ś c i  
żąda zapew n ien ia  każde j jednostce 
m o ż liw ie  n ieog ran iczonego  p ra w a  do 
p o d e jm o w a n ia  w  każde j c h w il i  sw o 
bodne j d e c y z ji w  zakresie  p rzys tę p o 
w a n ia  d o ' s p ó łd z ie ln i, w ys tę p o w a n ia  z 
n ie j i  uczestn iczen ia  w  je j  p racach .

3. j Zasada s f p ó l n o t y  c z ł o n -  
k  o w  is ik i  e j  każe tra k to w a ć  sp ó ł
d z ie ln ię  ja k o  z w a rtą  grupę społeczną, 
Żywo za in te resow aną  w  w a rto ś c i in 
d y w id u a ln e j poszczególnych c z ło n 
ków . P rzec iw ieńs tw em  zaisady spó l- 
n o ty  c z ło n k o w s k ie j je s t zasada lu źn e 
go zrzeszen ia  osób ( ja k  n p . w  s p ó ł
kach  a k c y jn y c h ).

Zasadzie K półii o ty  cz ło n k o w s k ie j 
odpow iada  system  n ie z b y w a ln y c h  
p raw , system  k o o p ta c ji p rz y  p rz y j
m o w a n iu  cz ło n k ó w  itp .  Zasada spó l- 
n o ły  cz ło n ko w sk ie j każe ponad to  t r a 
k tow ać c z ło n ko s tw o  s p ó łd z ie ln i ja k o  
is to tn ą , a n ie  dod a tko w ą  część osobo
w ośc i każdego c z ło n k a : w  p rzyp a d ku  
k o l iz j i  m iędzy  p ra w a m i in d y w id u a l-
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t iy m i je d n o s tk i, a p ra w a m i sp o in  o- 
ty  —  rep rezen tu jące j d o b ro  ogó łu  
cz ło n kó w , a zatem  także  dobro  te j je d 
n o s tk i —  p rz y ją ć  na leży in te rp re ta c ję  
na  korzyść  sp ó ln o ty .

4. Zaisada n i e o g r a n i c z o 
n e j  l i c z b y  c z ł o n k ó w  
(tz w . zasada o tw a rty c h  d rz w i)  zobo
w ią z u je  s p ó łd z ie ln ię  do p rz y jm o w a n ia  
na  c z ło n kó w  w szys tk ich , zg łasza jących  
swe p rzys tą p ie n ie .

5. Zasada r  e is p e ik t  o .w a n  i  a 
p r a w  o s ó b  t r z e c i c h  
zm ie rza  do zapew n ien ia  och rony  p ra w  
w ie rz y c ie li i  in n y c h  osób p o zo s ta ją 
cych w  stosunkach  ze s p ó łd z ie ln ią . 
Zasada ta  n a k ła d a  n a  s p ó łd z ie ln ię  
szereg obow ią zkó w  n a tu ry  fo rm a ln e j 
( re je s tra c ja  s ta tu tu  i  s k ła d u  p e rso n a l
nego zarządu w  sądzie, p rz e p is y  o u - 
pad ło śc i i  i i i . ) .

6. Zasada n a d z o r u  p a ń  -  
s t  w  o w  e g o p ra g n ie  w  d rodze in 
g e re n c ji o rganów  a d m in is tra c ji p a ń 
s tw o w e j w zg lędn ie  o rganów  sądowych 
n ie  dopuścić do p o d e jm o w a n ia  p rzez 
s p ó łd z ie ln ię  d z ia ła ń  n a  "szkodę pa ń 
stw a, oisób trze c ich  oraz poszczegól
n ych  cz łonków .

7. N ie k tó re  u s taw odaw stw a  zm ie 
rz a ją  do re a liz a c j i in n y c h  jeszcze za
sad p ra w n o  -  o rg a n iza cy jn ych  (np . 
z a s a d y  f a c h o w o ś c i ,  k tó 
ra  m a zapew n ić  obsadę o d p o w ie d z ia l
nych  s ta n o w is k  w  s p ó łd z ie ln ia c h  przez 
lu d z i,  pos iada jących  określone  k w a li
f ik u je  zaw odow e, z a s a d y  
j a w n o ś c i ,  k tó re j p rze ja w e m  
je s t obow iązek og łaszan ia  b ila n só w , 
o d czy tyw a n ia  na w a ln y m  zgrom adze
n iu  p ro to k ó łu  p o lu s tra cy jn e g o  i in .) .

W  ziwiąziku -iz ty im i zasadam i, a u to r  
o m a w ia ją c  p rzys tę p o w a n ie  do s p ó ł
d z ie ln i oraz sprawę u s ta n ia  cz ło n ko 
s tw a, podkreś la , że zależne są one od

dobrow o lnego  ośw iadczen ia  w o l i  z a in 
te resow anych  osób, s tosow anie  
zaś ogran iczeń o cha rak te rze  s o c ja l
no -  gospodarczym , n ie  w p ły w a , zda
n ie m  au to ra , na  og ran iczen ie  zasady 
d o b row o lnośc i, gdyż w  ogóle n ie  zaw 
sze decyz ja  je s t w y n ik ie m  n ic z y m  n ie  
skrępow ane j w o li je d n o s tk i;  w  w ie lu  
p rzypadakch  d z ia ła , zw łaszcza  w  o- 
s ta tn ic h  la ta ch , pewnego ro d z a ju  
p rzym u s  gospodarczy (b ra k  in n y c h  
sk lepów , konieczność o d h ić ra n ia  p rz y 
d z ia łó w  itp . )  o raz p rzym u s  so c ja ln y  
(n iem ożność w y ła m a n ia  się spod 
o p in i i  lu b  u c h w a ły  d a n e j g ru p y  sp o 
łeczne j, czy o rg a n iz a c ji, np . g rom ady 
lu b  z w ią zku  zaw odow ego). Tego ro 
d z a ju  og ran iczen ia  zasady d o b ro w o l
ności, chociaż w  sku tka ch  sw ych, m a
jące  n ie z w y k le  d o n io s ły  w p ły w  na  za
sięg ś rodow iska  spó łdz ie lczego, ja k  

t ró w n ie ż  na a k tu a ln e  p rzeobrażen ia  w  
\  spó łdz ie lczośc i — ' fo rm a ln ie  n ie  n a 

ru s z a ją  zasady dob row o lnośc i.

A u to r  podkre ś la  następn ie , że prze
ja w e m  re a liz a c ji zasady sam orządno
ści w  zakres ie  nabyc ia  i  u t ra ty  cz ło n 
ko s tw a  jesit w  p o ls k im  u s ta w o d a w 
s tw ie  uza leżn ien ie  p rz y ję c ia  o raz w y 
k luczen ia  cz łonka  od d e c y z ji w ła ś c i
wego o rganu s p ó łd z ie ln i o raz upow aż
n ie n ie  ns taw ow e  do u s ta le n ia  w  s ta 
tu c ie  zasad o b o w ią zu ją cych  p rz y  
p rz y jm o w a n iu , w y s tę p o w a n iu  i  w y 
k lu c z a n iu  cz ło n kó w . Jeszcze w y ra ź 
n ie j zasada la  p rz e ja w ia  isię w  na 
szym  u s ta w o da w s tw ie , w  p rzep isach  
re g u lu ją c y c h  o rg a n iza c ję  w ła d z  s p ó ł
d z ie ln i.

U staw a  z 1920 r .  —  re a liz u ją c  w  
s k ro m n ych  ty lk o  ro z m ia ra c h  rozsze
rzon ą  zasadę sam orządności (sam o
rządność ru c h u  spó łdz ie lczego) —  n ie  
zapew n ia  z w ią z k o w i re w iz y jn e m u  p o 
w ażn ie jszego w p ły w u  na k s z ta łto w a 
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n ie  się s tosunków  o rg a n iza cy jn ych  w  
sp ó łd z ie ln ia c h . W p ły w  te n  w y ra ża  się 
je d y n ie  w  u p o w a ż n ie n iu  do w y d a w a 
n ia  ośw iadczen ia  o ce low ości, & ty m  
sam ym  w  m ożności w y w a rc ia  n a c i
sku n a  z a ło ż y c ie li s p ó łd z ie ln i, aby 
p rz y ję l i  za lecaną s tru k tu rę  o rga n iza 
c y jn ą  n o w e j p la c ó w k i (w  p ra k tyce  
na jczęście j będzie ch o d z iło  o p rz y ję 
cie w zorow ego s ta tu tu ) .  A u to r  pod
k reś la , że p rze p isy  s ta tu tu  w zorow ego 
w  G m in n e j S p ó łd z ie ln i Sam opom ocy 
C h ło p s k ie j z a w ie ra ją  (szereg po s tan o 
w ie ń  zw ęża jących  s tosow an ie  zasady 
sam orządnośc i przez dopuszczenie ze 
s tro n y  Z w ią z k u  Sam opom ocy C h ło p 
s k ie j pewnego w p ły w u  na  s k ła d  oso
b o w y  w ła d z  i  d z ia ła ln o ść  s p ó łd z ie ln i.

Co się ty c z y  zasady n a d zo ru  pa ń 
s tw ow ego, to  a u to r  da je  c ie ka w y  p rz y 
k ła d  szczególnego ro d z a ju  k o m p ro 
m is u  w  naszej u s ta w ie  o s p ó łd z ie l
n ia ch . P rz y  p rz y jm o w a n iu  cz ło n kó w  
g ó ru je  zasada sam orządności. K a n d y 
d a to w i na c z ło n k a  n ie  p rz y s łu g u je  
p ra w o  zaskarżen ia  do sądu d e cyz ji 
o rganu  sp ó łd z ie ln i, odm aw ia jącego: 
p rz y ję c ia . P ra w o  to  zgodnie  z roz 
szerzoną zasadą sam orządności w  
p rzyp a d ka ch  n a ru sze n ia  p rze p isó w  u - 
s ta w y  lu b  s ta tu tu  p rz y s łu g u je  zw ią z 
k o w i re w iz y jn e m u . N a to m ia s t p rz y  
w y k lu c z e n iu  c z ło n kó w  w y s tę p u je  
Przewaga zasady n a d zo ru  pań s tw ow e 
go. G z ło n kb w i w y k lu czo n e m u  s łu ż y  
P raw o ska rg i do sądu re jes trow ego .

Zasada resp e k to w a n ia  ' in te resów  
osób trzec ich , m a jąca  na celu ochro
nę p ra w  w ie rz y c ie li s p ó łd z ie ln i zrea
liz o w a n a  je s t w  p o ls k im  p ra w ie  sp ó ł
d z ie lczym  w  sposób bezw zg lędny i 
odpow iedn ie  p rze p isy  na leżą  do k a 
te g o r ii p rze p isó w  bezw zg lędn ie  obo
w ią zu ją cych , k tó ry c h  is ta tu t zm ien ić  
n ie  może ( ju s  cogens).

N a uw agę za s łu g u je  d a le j podkreś
le n ie  zasady s p ó ln o ty  cz ło n k o w s k ie j. 
Nasze us ta w o da w s tw o  t r a k tu je  uczest
n ic tw o  w  w a ln y c h  zg rom adzeniach , 
ja k  ró w n ie ż  cz ło n ko s tw o  zarządu 
oraz ra d y  nadzorcze j, ja k o  a try b u t 
n a jś c iś le j zw ią z a n y  z daną je d n o s tką . 
A u to r  podkreśla , że zasada sp ó ln o ty  
cz ło n k o w s k ie j zda je  się zysk iw a ć  w  
p ra w ie  sp ó łdz ie lczym  n a jn o w szych  
czasów coraz w iększe  znaczenie.

W reszcie  c iekaw e je s t podkreślen ie , 
że u s taw odaw stw o  nasze na żadnym  
.szczeblu o rg a n iz a c y jn y m  n ie  s ta w ia  
pod adresem k a n d y d a tó w  do w ła d z  
s p ó łd z ie ln i w ym o gó w  fachow ości, pod
czas, gdy w  u s taw odaw stw ach  za
g ra n iczn ych  ispraw a ta  często u ję tą  
je s t inacze j. A u to r  s tw ie rdza , że n ie - 
zabezpieczenie c z y n n ik o w i fachow em u 
w p ły w u  na bieg! sp raw  s p ó łd z ie ln i, 
s ta n o w i n ie w ą tp liw ie  jeden  z n a jp o 
w a żn ie jszych  b ra k ó w  naszego p raw a  
spó łdzie lczego.

N a podkreś len ie  za s łu g u je , że w y 
k ła d  o p ie ra ją c  się w  zasadzie na p o l
s k ie j u s ta w ie  o (spó łdz ie ln iach , p rz y 
tacza jąc  w  odpow iedn ich  m ie jscach  
obow iązu jące  u  nas p rze p isy  i  a r ty 
k u ły  u s ta w y  o (spó łdz ie ln iach , często 
p rze d s ta w ia  sposób u ję c ia  danego za
gadnienia. przez u s taw odaw stw o  za
gran iczne . W y k ła d  u z u p e łn io n y  je s t 
następn ie  szeregiem  orzeczeń sądo
w y c h  oraz p o w o łu je  się często na l i 
te ra tu rę , c y tu ją c  odpow iedn ie  ź ró d ła . 
D użym  w a lo re m  w y k ła d u  je s t zw ró 
cenie u w a g i na  szereg zagadn ień  p ra 
k tyczn ych  oraz szereg uw ag  de lege 
fe renda. Jednym  z c iekaw ych  zagad
n ień  p ra k tyczn ych , p o ruszonych  w  
p ra cy  je s t s tw ie rdzen ie , że w  re z u l
tac ie  n ie fo rtu n n e g o  s fo rm u ło w a n ia  
a rt. 45 u s t. 3. U s ta w y  (każd y  cz łonek 
m a  jeden  g łos bez w zg lędu  na liczbę
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pos iadanych  u d z ia łó w ), p o w s ta je  t r u d 
ność rozs trzyg n ię c ia , czy zgodne je s t 
z p o s ta n o w ie n ia m i U s ta w y  p rzyzn a w a 
n ie  w  spó łdz ie lczych  ce n tra lach  gos
podarczych d o d a tko w e j lic z b y  g ło só w  
w  zależności od lic z b y  cz ło n kó w , zrze
szonych w  s p ó łd z ie ln i, będącej c z ło n 
k ie m  centrali*, bądź .też od w yso ko śc i 
o b ro tó w  d o konanych  z ce n tra lą . K a te 
goryczne b rz m ie n ie  p rze p isu  U s ta w a : 
„k a ż d y  cz łonek  m a jeden  g ło s ” , zda je  
s ię  w skazyw ać n a  n iedopuszcza lność 
tak ie g o  u re g u lo w a n ia : w  p ra k tyce  
b y ło  ono i  je s t stosowane (np . s ta 
t u t  B a n ku  „S p o łe m ” , p rz y z n a je  ka ż 
dem u c z ło n k o w i ty le  g łosów , i le  zade
k la ro w a ł o b o w ią zko w ych  u d z ia łó w ; 
s ta tu t C e n tra li O grodn icze j p o z n a je  
g ło s y  doda tkow e  cz łonkom , k tó ry c h  
o b ro ty  z  C e n tra lą  p rze k ra cza ją  50 
bądź ,75 p roc. ogó lnych  o b ro tó w  da
n e j s p ó łd z ie ln i) .  P ra k ty k ę  tę  t ra k to 
w ać trze b a  ja k o  stan  ex le x .

J e ś li ch q d z i o u w a g i k ry tyczn e , to  
w  p ie rw szym  rzędz ie  na rzuca  się b ra k  
in d e ksu  a r ty k u łó w  u s ta w y  o sp ó ł
d z ie ln ia ch , w zg lę d n ie  a lfabetycznego 
sp isu zagadnień, k tó re  u ła tw i ły b y  
p o s łu g iw a n ie  ,się ks iążką .

W  w ie lu  w yp a d ka ch  m ożn a b y  p o 
g łę b ić  i  poszerzyć szereg zagadnień, 
n p . na rzuca  się p y ta n ie , dlaczego a u 
to r ,  p rze d s ta w ia ją c  p o d z ia ł s p ó łd z ie l
n i  w e d łu g  zakresu  i  c h a ra k te ru  d z ia 
ła n ia , n ie  u z u p e łn i ł  go kom en ta rzem , 
a lbo  dlaczego o m a w ia ją c  d e f in ic ję  
s p ó łd z ie ln i w e d łu g  p rzep isów  p o ls k ie j

Dr. Władysław Siedlecki: Wpro
wadzenie" do nauki o spółdzielczo
ści. Kraków 1946. B iblioteka Uniwer
sytetów Robotniczych, str. 128.

P raca  d r .  W . S iedleckiego w  m a łe j 
ły ilk o  m ie rze  w y p e łn ia  lu k ę , ja k a  is t 
n ie je  obecnie w  nasze j lite ra tu rz e  o

u s ta w y  o sp ó łd z ie ln ia ch  i  k ry ty k u ją c  
je j  n iedosta teczność, n ie  p o d k re ś lił,  
że w  pew nym  sensie u z u p e łn ie n e m  
d e f in ic j i  u s ta w o w e j je s t szereg d a l
szych p rzep isów  u s ta w y  o s p ó łd z ie l
n ia ch , a w  szczególności p rze p isy  a r 
ty k u łó w  45, 57 i  81, u s ta la ją ce  zasa
d y :  je d e n  cz łonek  —  jeden g łos, og ra 
l i  iozeuie op roce n to w a n ia  u d z ia łó w  
oraz is tn ie n ie  fu n d u szu  s p ó łd z ie ln i 
n iepodz ie lnego  m ię d zy  c z ło n k ó w . P o
wyższe trz y  zasady s ta n ow ią  is to tę  p o l
s k ie j u s ta w y  o sp ó łd z ie ln ia c h  i  w a r to  
p rzyp o m n ie ć  b a ta lię , ja k a  w la ta ch  
1919 i  1920 zos ta ła  stoczona n a  ich  t le  
przez s p ó łd z ie lcó w  p o lsk ich . N ie m n ie j 
p rz y  ogran iczonych , ze w zg lędów  tech 
n icznych , ro z m ia ra c h  w y d a w n ic tw a , 
zawsze m ożnaby zna leźć zagadn ien ia , 
w ym aga jące  ro z w in ię c ia  i  po m in ię c ie  
pew nych  szczegółów  n ic z y m  n ie  
u m n ie js z a  w a r to ś c i p racy , ja k o  c a ło 
ści. W  sum ie  p raca  d r .  R . B ie rzanka  
w y p e łn ia  lu k ę  w  p o ls k ie j l ite ra tu rz e  
spó łdz ie lcze j, k tó ra  poza ko m e n ta rza 
m i do u s ta w y  o sp ó łd z ie ln ia c h , syste
m atycznego w y k ła d u  p ra w a  s p ó łd z ie l
czego dotychczas n ie  p o s ia d a ła . Su
m ienne  i  d rob iazgow e  op racow an ie  
zagadnień w  szczegółach przez d r .  
B ie rzanka , łączącego w  sw e j osobie 
s tu d ia  fachow e i  bogate p ra k tyczn e  
dośw iadczenie, n ie w ą tp liw ie  p o z w o li 
w y d a w n ic tw u  s p e łn ić  tę  ro lę , ja k ą  
m u  w  p rze d m o w ie  w y d a w c y  zakreś

la ją .

M. Weralski

nauce spó łdz ie lczośc i, luikę, ta k  b a r 
dzo p o g łę b io n ą  przez b ra k  na  naszym  
r y n k u  ks ię g a rsk im  ró w n ie ż  i  d a w n ie j
szych p ra c  o spódzie lczości: C h m ie 
lew skiego , T h u g u tta , W o jc ie ch o w sk ie 
go, T u lia n  - B a ranow sk iego  i  w ie lu  
in n ych .

i
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W stęp  h is to ry c z n y , z a w ie ra ją c y  za
ry s  ro z w o ju  ru c h u  spółdzie lczego w 
p ra c y  o ta k  n ie w ie lk ie j ob ję tośc i, m u 
s ia ł być  z n a tu ry  rzeczy, u ję ty  po
b ie żn ie  i  o g ó ln iko w o , je d n a k  p o m in ię 
c ie  n p . d ok ładnego  p o d a n ia  zasad 
roczde lsk ich  n ie  w y d a je  s ię  dostatecz
n ie  uzasa dn io n ym , n a w e t je ż e li się 
uw zg lę d n i, -że w  in n y m  m ie js c u  o 
ogó lnych  zasadach sp ó łdz ie lczych  m ó 
w i s ię  dość szczegółowo, wszakże bez 
w yraźnego  sprecyzow an ia , co b y ło  
d z ie łe m  p io n ie ró w  z R ochdale . A  p rze 
cież w  ru ch u  sp ó łd z ie lczym  zasady te 
o d e g ra ły  ta k  w ie lk ą  ro lę , że n a w e t w  
k ró tk im  za rys ie  h is to ry c z n y m  na leża
ło  im  pośw ięc ić  w ięce j m ie jsca .

•Cele i  zadania  obecne spó łd z ie lczo 
ści w  Polsce (<str. 34), u ję te  są ta k  
ogó ln ie , że m o żn a b y  je  w y lic z y ć  ja -

Dr. J. Zagórski: O pojęciu i me
todzie szacunku dochodu społecz- - 
nego. Biu le tyn Instytu tu  Gospodar
stwa Narodowego, Nr 4, Grudzień, 
1946 r.

W  gospodarce ty p u  liib e ra lis tyczn e - 
go dochód  sp o łeczny  b y ł  o ty le  p rzed 
m io te m  badań, że jego  w ysokość  (g lo 
b a ln a  lu b  n a  g ło w ę  lu d n o ś c i) , św ia d 
czy ła  o zam ożności k ra ju ,  czy spo łe 
czeństw a. W  ty m  sensie w sze lk ie  b a 
d a n ia  w a ru n k ó w , w  k tó ry c h  m ożna 
osiągnąć na jlepsze  w y n ik i  gospodaro
w a n ia , o zn a cza ły  w  is toc ie  rzeczy b a 
dan ie  ro z m ia ró w  dochodu  społecznego 
w  za leżności od ta k ie g o , czy  innego 
u k ła d u  e lem en tów  ^gospodarczych. Co 
innego je d n a k  teo re tyczne  ba d an ie  w a 
ru n k ó w , co innego zaś p ra k tyczn e  
m ie rze n ie  w ie lk o ś c i gospodarczych. 
Teore tyczne  ro zw a ża n ia  są do  p o m y
ś len ia  n ieza leżn ie  od s tanu  s ta tys tycz 
n y c h  w ia d o m o śc i o gospodarce: b y 
strość obse rw acy j może w  pew nym

szacunku dochodu społecznego

ko  zadan ia  c a łe j d z ia ła ln o ś c i gospo
darcze j k r a ju ;  w  ten  sposob sp e c ja l
ne zad a n ia  sp ó łdz ie lczośc i n ie  zo s ta ły  
na leżyc ie  u w y p u k lo n e . S p ra w y  orga
n iz a c ji i  k la s y f ik a c j i  s p ó łd z ie ln i om ó
w io n e  z o s ta ły  dość szczegółowo z 
u w zg lę d n ien ie m  o s ta tn ich  zm ia n , za 
ró w n o  w  p ra w o d a w s tw ie  s p ó łd z ie l
czym , ja k  i  w  s tru k tu rz e  dz is ie jsze j 

nasze j spó łdz ie lczości.

W  osta tecznym  w y n ik u  p raca  d r. 
W . S iedleckiego ty lk o  fra g m e n ta rycz 
n ie  s p e łn ia  tę  ro lę , ja k ą  je j  p rzezna
cza a u to r  w  sam ym  ty tu le  —  ro lę  
w p row ad ze n ia  do n a u k i o sp ó łd z ie l
czości. W y d a n ie  w ię c  nowego, o b 
szernego p o d rę czn ika  o spó łdz ie lczośc i 
je s t n a d a l sp ra w ą  pa lącą .

R . J.

s to p n iu  zastąp ić  b ra k  d o k ła d n y c h  d a 
n y c h  lic zb o w ych . P ra k tyczn e  ba d an ia  
w ie lk o ś c i ta k  tru d n y c h  do uchw yce
n ia , ja k  dochód spo łeczny są m o ż li
we d o p ie ro  od n iedaw na , od c h w il i  
tak iego  u d o skon a le n ia  p ra c  s ta ty s ty c z 
nych , że m ogą one u c h w y c ić  w s z y s t
k ie  e le m e n ty  z ja w is k  gospodarczych.

D r . ,1. Z a g ó rsk i p o d kreś la , że d o 
chód spo łeczny  m oże b y ć  o b lic za n y  
ró ż n y m i m e to d a m i w  .zależności od 
po trzeb , k tó ry m  m a ją  s łu żyć  ob licze 
n ia . M etody te  p o zw a la ją , ja k  i  o 
s tw ie rd za  a u to r, na dan ie  o dpow iedz i 
na  p y ta n ia :  k to  n a jw ię c e j za rab ia?  
( ja k i  je s t u d z ia ł różn ych  w a rs tw  w  
dochodzie spo łecznym ?) —  p y ta n ie  
in te re su ją ce  p o lity k ę  spo łeczną w  
p ie rw szym , in n e  d z ia ły  p o l i t y k i  go
spodarcze j w  d a lszym  rz ę d z ie ; k to  
w n o s i m a jw ięce j spo łeczeństw u (czy 
je  u s łu g i d la  spo łeczeństw a są n a j
w ięce j w a rte ? ) —  p y ta n ie  co do w a 
g i poszczegó lnych  d z ia łó w  w y tw ó rc z o -
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4ci i  u s łu g  w  gospodarce n a ro d o w e j, 
in te resu jące  p o lity k ę  gospodarczą i 
skarbow ą, ja k o  je j  d z ia ł;  w reszc ie : 
ja k i  odsetek dochodu społecznego zo
s ta je ' spożyty , a ja k i  p rzeznaczony na 
in w e s tyc je ?  —  p y ta n ie , m a jące  ro z 
s trzyga jące  znaczenie d la  p o l i t y k i  roz 
w o ju  gospodarczego, ja k o  jednego z 
d z ia łó w  p o l i t y k i  gospodarcze j.

I  z n ó w : p y ta n ia  ty c h  trzech  rodza 
jó w  są og rom n ie  ważne, co n ie  zna
czy, ab y  m ia ły  zawsze ró w n ie  w ie l
k ie  znaczenie. P o trzeba  o d pow iedz i 
na te  p y ta n ia  za leży w  d u że j m ie rze  
od s tanu  gospodarczego danego spo
łeczeństw a, a także  o d  sys tem u  gospo- ' 
darczego, panującego w  d a n y m  m o
m encie czasu. M ożnaby stąd m n ie 
mać, że m etoda  o b lic za n ia  dochodu 
społecznego za leży w  p rzew aża jącym  
s to p n iu  od ro d z a ju  p o trze b n ych  w ia 
dom ości, bow ie m  każda z trzech  g łó w 
nych  m etod  pozw a la  dać odpow iedź 
na je d n o  ty lk o  p y ta n ie ;  sąd ta k i je s t 
częściowo ty lk o  s łuszny . P ro f. Z a 
g ó rs k i s tw ie rdza , że w szys tk ie  t r z y  
m etody, (k tó re  p rze d s ta w ia  szczegóło
w o) : u jm o w a n ia  dochodu społecznego 
ja k o  su m y dochodów  p ien iężnych  
je dnos tek , a lbo  ja k o  zespo łu  w szys t
k ic h  d ó b r i  u s łu g  w y p ro d u k o w a n y c h  
w  da n ym  okresie  czasu, a lbo  w reszcie 
ja k o  su m y d ó b r i  u s łu g  spożytych  i  
za in w e s to w a nych  —  u z u p e łn ia ją  się 
n a w za je m  i  p o z w a la ją  n a  k o n tro lę  
d o k ła d n o ś c i ob liczeń . P o d k re ś la  on 
także, że w  n ie lic z n y c h  ty lk o  w y p a d 
kach  dane s ta tys tyczne  p o z w a la ją  na 
rów noczesne użyc ie  w s z y s tk ic h  trzech  
m etod  w  czyste j p o s ta c i; p rzew ażn ie  
do ko nyw ać  trzeba szacunków  opar
ty c h  na  k o m b in o w a n iu  e lem en tów  
ty c h  m etod .

J a k  j.ujż w s p o m n ie liś m y , po trzeba  
szacow ania  dochodu społecznego za

le ży  m . in . od s tanu  gospodarczego .spo
łeczeństw a. W  naszych, p o ls k ic h  w a 
ru n ka ch , b a d an ia  dochodu społeczne
go z n a jd u ją  się dop ie ro  w' s ta d iu m  po
czą tk o w y m : w  p rze d w o je n n ych  p ra 
cach In s ty tu tu  B adan ia  K o n iu n k tu r  
G ospodarczych i  Cen ogłoszone zosta
ł y  szacunkow e o b liczen ia  dochodu 
społecznego P o ls k i, sporządzone przez 
K a leckiego i  L a n d a u a ; w  p ó źn ie jszym  
czasie, w  1939/r., L a n d a u  o g ło s ił swo
ją  „G ospodarkę  św ia to w ą  w  lic zb a ch ”  
ja k o  p róbę  oszacowania dochodu spo
łecznego całego św ia ta . G łó w n y  U rząd  
S ta tys tyczn y  o p u b lik o w a ł w  dz ia le  
„do ch ó d  spo łeczny”  szacunek ro z m ia 
ró w  p ro d u k c ji p rze m y s ło w e j i  ro ln e j 
w  1929 r .  ogó łem  i  ńa  g ło w ę  lu d n o ś c i; 
w  ob licze n ia ch  ty c h  p o m in ię ta  b y ła  
w a rtość  u s łu g . v

Obecnie w  gospodarce p la n o w e j p o 
trzeba  zn a jo m o śc i dochodu społeczne
go je s t n ie o d zow na : zna jom ość ta  b o 
w ie m  je s t je d n y m  z w a ru n k ó w  p ow o
dzen ia  zam ierzeń  gospodarczych, p o 
zw a la ją c  n a  rea ln e  p la n o w a n ie .

Z asp oko jen ie  te j p o trze b y  w ym aga  
przede w s z y s tk im  w y ja ś n ie n ia  zagad
n ie ń  m e todo log icznych , a dop ie ro  p o 
te m  odpow iedn iego  z b ie ra n ia  m a te 
r ia łó w  s ta tys tycznych . O becny stan 
naszej s ta ty s ty k i je s t jeszcze n iezado
w a la ją c y  i  w ia d o m o , że p o p ra w a  na 
ty m  o d c in ku  życ ia  n ie  będzie  m og ła  
nas tąp ić  w  b a rdzo  k r ó tk im  czasie. 
T y m  cennie jsze są p race ty p u  om a
w ia n e j,  p rz y c z y n ia ją c  .się do usuw a
n ia  n iep o ro zu m ień , o k tó re  obecnie 
b a rdzo  ła tw o . /

Do n ie p o ro zu m ień  ta k ic h  na leży 
m . in . sp raw a  w a rto ś c i u s łu g  a d m in i-  
s t ra c ji  p u b lic z n e j ja k o  s k ła d n ik a  do
chodu społecznego: p rz y ję ło  się u w a - » 
żać tę  a d m in is tra c ję  za obciążenie 
apa ra tu  p ro d ukcy jnego , co je s t pozo-
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W . las trze .ho insk i: G ospodarka  n ie m iecka  u; Po lsce  1939-----1944^

s ta łośc ią  sposobu m yś le n ia  sprzed 
100 la t ,  gdy w sze lką  a d m in is tra c ję  
p a ńs tw ow ą  chc ia n o  og ran iczyć do 
n a js k ro m n ie js z y c h  ro z m ia ró w . D r. J. 
Z a g ó rsk i podnos i n ies łuszność p o m i
ja n ia  w a r to ś c i ty c h  u s łu g  do u s łu g  
św iadom ych  w  ob ręb ie  a p a ra tu  p ro 
dukcy jnego . U s łu g i tego ty p u  „m ogą  
b yć  n a d m ie rn e  a n a w e t częściowo ze 
szkodą d la  społeczeństw a, lecz to  sa
m o m oże s ię  zdarzyć i  p rze d s ię b io r

s tw o m  p ry w a tn y m ” .

W  o m ó w ie n iu  naszym  p o m ija m y  
pew ne ciekaw e szczegóły p ra c y  odno
szące się do sposobu o b lic za n ia  w a r 
tośc i części dochodu społecznego n ie  
przechodzących przez ry n e k , w lic z a n ia  
w y n ik ó w 1 s tosunków  gospodarczych z 
zag ra n icą  i  t ra k to w a n ia  p o d a tk ó w , 
są to  p ro b le m y  specja lne, w ym aga jące  
Szerszego o m ó w ien ia . P ra g n ie m y  ty lk o  
p o d k re ś lić  je d n ą  o ko lic zn o ść : praca 
d r .  J. Zagórsk iego m a  (ob o k  teo re 
tycznego pod łoża ) c h a ra k te r p ra k 
ty c z n y : je s t do pewnego s to p n ia  p ro -  
gram em  da lszych  badan, częścią w s tęp 
ną  p rac spec ja lnych , k tó ry m i z a jm u je  
się In s ty tu t  G ospodars tw a N arodow e
go. T a  oko liczność na rzuca  a u to ro w i 
pew ne spoisoby ro z w ią z y w a n ia  t r u d 
n ośc i po w s ta ją cych  p rz y  d o k o n y w a n iu

W acłaus  J a s trzę b o w s k i: Gospo
d a rk a  n ie m ie c k a  w  P o lse  1939—1944.
Wyd. „C zyte ln ik“ . Warszawa 1946, 
str. 410.

W o jn a  n ie s ły c h a n ie  p rze rze d z iła  
za rów no  b ib l io te k i,  ia k  m aga

z y n y  w ydaw n icze , ja k  wreszcie 
p ry w a tn e  ks ięgo zb io ry . Na ró w 
n i z in n y m i, a może n a w e t z w ie - 
lu  w zg lędów  b a rd z ie j n iż  in n e  u c ie r 
p ia ł  d z ia ł społeczno -  gospodarczy. 
D z iś  s ta je  się rzeczą pa lącą  zagadnie
n ie  d o konan ia  szeregu w zn o w ie ń  w y -

szacunków . Sposoby te  są o p a rte  w  
g łó w n e j m ie rze  n a  dośw iadczen iach  
p o ls k ic h  i  ang losaskich, b yć  m oże b y  
ło b y  dobrze, g d yb y  z n a la z ł się n a u k o 
w iec, k tó ry b y  m ó g ł za z n a jo m ić  p o l
s k i ś w ia t n a u k o w y  z dośw iadczen ia 
m i ra d z ie c k im i w  te j dz iedz in ie . Otóż 
w y d a je  się, że w y o d rę b n ie n ie  części 
ściśle teo re tyczne j rozw ażań  („c o  w  o- 
góle m ożna z ro b ić ” ) od części p ra k 
ty c z n e j („c o  m ożna i  na le ży  z rob ić  
w  dan ych  w a ru n ka ch ” ) m o g ło b y  być 
b a rd z ie j w yra źne  z p o ży tk ie m  d la  
k o n s tru k c ji,  p racy , n a w e t je ś lib y  to  
spow odow ało  pew ne je j  p rzed łużen ie  

P ra g n ie m y  p o d k re ś lić  te n  m om ent. 
Jest to  spraw a o d uże j don ios łośc i, do 
k tó re j,  •w ie rz y m y , w yp a d n ie  jeszcze 
n ie ra z  p o w ró c ić . W  obecnej c h w il i  po
trz e b y  p ra k tyczn e  w y m a g a ją  jasnego 
i  n iedw uznacznego sprecyzow an ia  po 
ję ć  i  m e tod , i  tę  potrzebę om aw iana  
p raca zaspoka ja  w  z u p e łn o ś c i;'w  p rz y 
sz łośc i m ożem y się spodziewać, że p o 
ja w ią  się o p racow an ia  b a rd z ie j te o re 
tyczne,' obszern ie jsze i  u jm u ją c e  te  
zagadn ien ia  specja lne, k tó re  z b ra ku  
m ie jsca  m u s ia ły  być  c a łk ie m  p o m i 
n ię te  ln b  w spom n iane  ty lk o  n a w ia 

sowo.
W . Iw a s z k ie w ic z

n iszczonych  n a k ła d ó w  podstaw ow ych  
i  n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ych  prac. 
D ru gą  w ie lk ą  potrzebą je s t od ro b ie 
n ie  panującego p rzym u so w o  przez la ł  
osiem  na r y n k u  ks ię g a rsk im  im pasu 
w ydaw n iczego. Im pas ty m  to  b o le 
śn ie jszy , że ś w ia t szybc ie j n iż  'n o r 
m a ln ie  szed ł w  ty m  okresie  naprzód , 
że za k rę t d z ie jo w y , n a  ja k im  zna la z ła  
się w  n im  P o lska  p rze w a rto śc io w a ł 
i  p rz e g ru p o w a ł sp ec ja ln ie  zagadnie
n ia  społeczno -  gospodarcze. D la  ty c h  
w szys tk ich  p rzyczyn  ukazan ie  się na -
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k ła d e m  „C z y te ln ik a ”  k s ią ż k i W a 

c ł a w a  : J a s t r  z ę b ó w  s k i  e- 
g o pt. „G ospoda rka  N iem iecka  w  
Polsce 1939 —  1944”  je s t w yd a rze 
n ie m  W ym aga jącym  specja lnego pod
kreś len ia .

D la  gospodars tw a  po lsk iego  z a m k 
n ę ły  się w  czasie im pasu  w y d a w n i
czego dw a  h is to ryczn e  okresy. Z a m k 
n ą ł się okres dw u d z ie s to lec ia  n iepo 
d le g ło śc i 1918 —  1939, z a m k n ą ł się 
ró w n ie ż  sp e cy fic zn y  okres w o je n n y  
1939 —  1945. Oba okresy n ie  doczeka
ły  s ię  d o tąd  sw e j h is to r i i .  K s iążka  

W a c ła w a  Jastrzębow sk iego  za p e łn ia  
znaczną część te j p u s tk i.  Jest to  b o 
w ie m  p ie rw szy , o b e jm u ją c y  całość za
g a d n ien ia  i  s ta w ia ją c y  genera lne tezy 
system  h is to ry c z n y  w o jennego  ok re 
su. Go w ięce j, p ie rw s z y  ro z d z ia ł, te j 
k s ią ż k i pit. „ K ie r u n k i  ro z w o jo w e  go
spodars tw a  p o lsk iego ” , sko n s tru o w a 
n y  ja k o  podbudow a, ja k o  w stęp  h i 
s to r i i  o k resu  w o jennego , a p rzez to  
bardzo szk ico w y  ty lk o ,  je s t z grubsza 
i  w  n ie s ły c h a n y m  skrócie  zakreś loną  
próbą syn tezy  h is to r i i  gospodarczej 
d w udz ies to lec ia , W  ten  sposób ba rdzo  , 
jeszcze może n ie  w ycze rpu ją co , 
z a p e łn io n a  zosta je  d o tk l iw a  lu k a  w  
p u b lic y s ty c e  p o ls k ie j.

Cenny, d o tyczący  dw udz iesto lec ia , 
w k ła d  je s t  je d n a k  ty lk o  „p ro d u k te m  
ubocznym ”  k s ią ż k i. Cel g łó w n y  n a p i
sanie h is to r i i  gospodarcze j P o ls k i w  
o s ta tn ie j w o jn ie  z o s ta ł n ie w ą tp liw ie  
os ią g n ię ty . Spośród ogrom nego m a te 
r ia łu  fak tycznego , p rz y  sk ro m n ym  
(p raca  p isana  w  czasie o k u p a c ji)  apa
rac ie  o b se rw a cy jn ym  w y d o b y w a  a u 
to r  r y s y  genera lne  tego o kresu  a 
s tw ie rdze n ia  sw o je  uzasadn ia  w ie lk im  
i  .s ta rann ie  d o b ra n ym  aso rtym en tem  
p rz y k ła d ó w . P ra w d a , że p rz y k ła d y  te 
n ie  ró w n o  n a syca ją  czas i  p rzestrzeń

op isyw anego okresu. Na te m a t tzw .
„G en era lg o u vern em en t”  o raz tz w ! 
„ Z ie m  p rzy łą czo n yc h ” z n a la z ło  się 
b ardzo  dużo w szelkiego  ro d z a ju  d a 
nych , n a to m ia s t n a  tem a t tz w . „k o 
m is a r ia tó w  .wschodnich R ze s zy "

( „O  s t  1 a n  d ”  i  „ u  k  r  a i  n e” )
ksią łaka o p e ru je  b a rdzo  m a łą  
ilo ś c ią  m a te r ia łu .  j est  to  jed 
n a k  ogó lna  bo lączka  h is to r i i  w o je n 
nego okresu. I  n ie w ą tp liw ie  doskona
ląca  się z d n ie m  każd ym  sp raw ozdaw 
czość naszego gospodarstw a, d o ra b ia 
ją c y  się dop ie ro  m a te r ia łó w  G łó w n y  
U rząd  S ta tys tyczn y  i  w ie le , w ie le  in 
nych  in s ty tu c j i  nag rom adzą  jeszcze 
w  nadchodzącym  okresie  m nóstw o  
szczegółowego m a te r ia łu , w yp re cyzu - 
ją  w ie le  c y fr ,  w y p re c y z u ją  w ie le  
tw ie rd z e ń  au to ra , u z u p e łn ią  je , n ie ra z  
może z a k w e s tio n u ją  i  zm ie n ią , sądzić 
je d n a k  na leży, że w y d o b y te  w  ks ią ż 
ce r y s y  genera lne są ju ż  w a rto śc ią  
s ta łą .

P rzyd a tno ść  k s ią ż k i n ie  kończy się 
je d n a k  na ty m . Będąc z w a rtą  k o n 
s tru k c ją  z p u n k tu  w id z e n ia  h is to r i i  
pewnego okresu, s ta je  się k o p a ln ią  
n ie s ły c h a n ie  cennego m a te r ia łu  d la  
w yc ią g a n ia  ró ż n o ra k ic h  w n io skó w .

P ie rw szy  może n a jw a ż n ie js z y  w n io 
sek z n ie j w y s n u ty  to  spec ja ln ie  m o 
cno i  sp ec ja ln ie  k o n k re tn ie  podbudo
w a n y  a rg u m e n t za w łą cze n ie m  do 
P o ls k i Z ie m  O dzyskanych . A rgum en t 
ty m  b a rd z ie j w a ż k i, że k o n s tru o w a n y  
b y ł  w  okresie  w o jn y ,  w  okresie, gdy 
z iem ie  te  w  s ło w n ic tw ie  p o ls k im  n o 
s i ły  jeszcze nazw ę „Z ie m ie  P o s ttilo -  
w ane” . A u to r  w ysu w a  tu  na  czo ło  
je d n ą  spraw ę, będącą w  jego  ro z u m ie 
n iu  spraw ą n a jw a żn ie jszą , je j  pośw ię 
ca n a jw ię c e j m ie jsca , a w szys tk ie  inne  
p o m ija  p ra w ie  ja k o  m a ło  is to tn e . 
Sprawą tą  je s t w ie lk ie  zagadnien ie
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w y k o rz y s ta n ia  zasobów p ra cy  w  P o l
sce. T ru d n o  się pod la k ą  k o n s tru k 
c ją  n ie  podp isać. N a jw ię k s z y m i t r u d 
n o śc ia m i w  p rze d w rze śn io w e j Polsce 

b y ło  p o te n c ja ln e  bezrobocie  w s i; a 
w ię c  .m ilio n y  zu p e łn ie  n ie  w y k o rz y 
s tanych , lu b  źle w y k o rz y s ty w a n y c h  z 
p u n k tu  w id z e n ia  ¡gospodarczego rą k  
roboczych . Na ta k ą  bo lączkę  N iem cy 
h it le ro w s k ie  ła tw o  z n a la z ły  le k a r 
s tw o  w  pos tac i t e o r i i  „L e b e n s ra u m u ” . 
U w a ża ły , że je d y n y m  sposobem w y 
k o rz y s ta n ia  n iszczejącego zasobu p ra 
cy je s t dostarczen ie  n o w e j w o ln e j 
p rze s trze n i pod  osa d n ic tw o . P o lska  
te o r i i  „L e b e n s ra u m u ”  n ie  s tw o rz y ła , 
p ró b o w a ła  b y ć  lo ja ln ą  w  s tosunku  do 
zakreś lonych  w  W e rsa lu  g ra n ic . W ie l
ką  sw o ją  bo lączkę  m o g ła  w ięc  ro z 
w ią zyw a ć  je d y n ie  przez budow ę  n o 
w y c h  w a rs z ta tó w  p racy, k to re b y  za
t r u d n i ły  zbędne ręce robocze, oraz 
przez ja k  n a jp o p ra w n ie js z e  d z ie len ie  
n ie w ie lk ic h  w  sum ie zapasów z iem i. 
D op ie ro  zarządzen ia  n ie m ie ck ie  pod 
czas o k u p a c ji spow o d ow a ły , że dz iś  
p ro b le m u  tego n ie  sposób ju ż  e w o lu 
c y jn ie  ro zw ią zyw a ć . N iem cy, w y w o 
żąc na  ro b o ty  do Rzeszy, w yw ożąc do 
obozów  kioncentracy)jnyiah, spow odo
w aw szy  pon ad to  dużą e m ig rac ję  z P o l

s k i s tw o rz y ły  w ie lk ą  m asę lu d z i (a u 
to r  -szacuje ją  na o ko ło  6 m il io n ó w ) , ,  
k tó ra  p rze s ta ła  b yć  o rgan iczną  czę
ścią gospodarstw a, zo s ta ła  u p ły n n io 
na, je s t w ię c  rzeczą n ie m o ż liw ą  p la 
now ać p o w ró t je j  do s y tu a c ji poten^ 
ej alnego bezrobocia . P o w ró t te n  u t ru d 
n i ła  jeszcze b a rd z ie j p rzeprow adzona 
przez N iem ców  re fo rm a  ag ra rna , po le 
ga jąca  na ko m a s a c ji d ro b n y c h  gospo
d a rs tw , a ty m  sam ym  p ow odu jąca  
W zrost m asy  p rz y s z ły c h  b e z ro b o t
n ych . P ó k i b y  ta  m asa tk w iła ,  ja k  
p rzed  w rześn iem  na p rze lu d n io n e j

p o ls k ie j w s i, e w o lu cy jn e  ro zw ią za n ia  
m o g ły  b yć  tru d n y m , lecz sku tecznym  
le ka rs tw e m . Z  c h w ilą  je d n a k  w y rw a 
n ia  je j  przez N ie m có w  z dotychczaso
w e j s y tu a c ji n iesposób b y ło b y  spo- 
w ro te m  d z ie lić  skom asow ane gospo
d a rs tw a  ro ln e  na  k a r ło w a te  części 
sk ładow e, n iesposób włafezać spow ro- 
tem  6 m ilio n o w ą  m asę w  zniszczone 
zresztą  gospodarstw a. Je d yn ym  r a 
tu n k ie m  d la  u z d ro w ie n ia  z a w in io n e j 
przez N ie m có w  s y tu a c ji je s t w łącze 
n ie  do gospodarstw a p o lsk ie g o  n o w y c h  
w o ln y c h  pod osadn ic tw o  z iem . B a r
dzo to  k o n k re tn y  a rgum en t za p rz y 
łączen iem  Z ie m  O dzyskanych , ty m  
b a rd z ie j cenny, że sy tuac ję , d la  k tó 
r e j to  ¡przyłączen ie  je s t je d y n y m  w y j 
ściem  s tw o rz y l i sam i N iem cy. W a rto  
b y  z ty m  a rgum en tem  za p o zna ły  się 
ja k  na jszersze ¡ko łaspo łeczeństw a  p o l
skiego, w a r to  rów n ież , b y  ks iążka  W a 
c ła w a  Jastrzębow skiego  lu b  choćby 
je j  części ty lk o  doczeka ły  się w  m o 
ż liw ie  k ró tk im  czasie t łu m a cze ń  na 

ję z y k i obce.
Za Z ie m ia m i O dzyska nym i p rze 

m a w ia  jeszcze z -kart te j k s ią ż k i in 
n y , racze j jn ż  n a tu ry  p o lity c z n e j a r 
gum en t. M ów iąc o s tru k tu rz e  gospo
d a rs tw a  n iem ieck iego , ocenia a u to r  
z iem ie, leżące na  w schód od O d ry  i 
N yssy ja k o  w y lę g a rn ię  zaborczości 
n ie m ie c k ie j, ja k o  le k a rs tw o  na p ły 
nącą od zachodu N iem iec zn iew ieś- 
c ia łość . Z ie m ie  te  m ia ły  u trz y m y w a ć  
p o trze b n y  d la  a rm ii r iie m ie c k ie j ty p  
tw ardego  ż o łn ie rz a  ch łopa . T y lk o  
bez n ic h  -może być m o w a  o u z d ro w ie 
n iu  psych iczn ym  N iem iec.

A te ra z  in n e  w n io s k i.
K s iążka  s ta n o w i ba rdzo  cenny p rz y 

czynek w  d y s k u s ji na  te m a t gospo
d a rk i p la n o w e j. W  ro zd z ia le  p*t. „C e
chy cha ra k te rys tyczn e  n ie m ie c k ic h
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tne tod  p la n o w a n ia ”  p rze d s ta w ia  a u to r 
z ręby  n iem ieck iego  system u gospodar
czego z okresu  h itle ro w s k ie g o , o k tó 
ry c h  w a r to  pam ię tać  w  o g n iu  d y s k u s ji 
na d  gospodarką  p la n o w ą  w  Polsce, 
aby u n ik n ą ć  m asy  b łę d ó w  dziś ju ż  

w idocznych  i  ocen ionych .

R o z d z ia ł tpt. „A k c ja  l ik w id a c y jn a  
w  p rzem yśle , rzem ioś le  i  h a n d lu  ziem  
p rz y łą c z o n y c h ”  dostarcza z k o le i spo
ro  m a te r ia łu  do c h a ra k te ry s ty k i zm ian  
w  psych ice  gospodarczej społeczeń

s tw a  po lsk iego . Ó procesie ty m  pisze 
a u to r :  „T o  zaś, gzy proces ten p ó j

dz ie  po l i n i i  ro z w o ju  i  p o w s ta w a n ia  

n o w ych  p rze d s ię b io rs tw  zd ro w ych  —A- 
czy te ż  p o w ro tu  do n ie k o rz y s tn y c h  
w a ru n k ó w  p rze d w o je n n ych  —  zależ
ne je s t w  w ie lk ie j m ie rze  od pe rspek

ty w  życ io w ych , ja k ie  o tw o rzą  s ię  po 

w o jn ie  p rzed  lu d ź m i, t ru d n ią c y m i s ię  
pod , o ku pac ją  p o ta je m n y m  rze m io -

Dr. Stanisław Antoniewski; O sto
sunkach rolniczych w Kanadzie.
W arszaw a 1946. B ib lio te k a  P u ła w ska — 
S e ria  p ra c  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h , 
s tr . 95.

Seria p rac społeczno-gospodarczych 
B ib l io te k i P u ła w s k ie j w z n o w iła  sw ą 
d z ia ła ln o ś ć  w y d a w n ic tw e m  odb iega
ją c y m  n ieco od ty p u  p rze dw o jennych  
p u b l ik a c j i  te j s e r ii p racą d r .  A n to - 
n iew sk iego  pośw ięconą  s tosunkom  r o l 
n iczym  w  K anadzie . P raca la  n a p isa 
na  b y ła  w ła ś c iw ie  ju ż  p rzed  w o jn ą  
w  zw ią zku  z poby tem  a u to ra  w  K a n a 
dzie na  .V K o n fe re n c ji M ię dzyn a ro d o 
w e j E ko n o m is tó w  R o ln ych , k tó ra  się 
o d b y ła  w  1938 r .  w  o ko lica ch  M o n t
re a lu . Jednak, ja k  to  s łuszn ie  zazna
cza ją  w yd a w cy  „m im o  p rzem ian ,, ja 
k ie  w y d a tn y  u d z ia ł K anady  w  d ru -

s łem  i  hand lem * t j .  od s y tu a c ji na 
ry n k u  p ra cy ” .

M a te r ia ł d la  w ie lu  jeszcze tego ro 
d z a ju  w n io s k ó w  s ta n o w i ks iążka . 
Całość p isa n a  je s t s ty le m  ż y w y m , m i
m o koniecznego c y to w a n ia  szeregu 
c y f r  i  p rzep isów  p ra w n y c h . F ró h ką  
tego s ty lu  może być n a s tęp u ją cy  u - 
s tęp : „Z n a c z y  w ięc, że d o ro s ły  n o r 
m a ln y  spożywca, o trz y m u ją c  w szys t
ko, co m u  obiecano, m ia łb y  n ada l 
m n ie j,  a n iż e li m in im u m  niezbędne 
dziecku  3 le tn ie m u . C z y li u m a r łb y  z 
g ło d u , ty lk o  n ieco p ó ź n ie j, a n iż e li 
p rz y  pop rze d n ich  .p rzyd z ia ła ch ”  (s tr . 
353/4).

D ro b n y m i u s te rk a m i je s t szereg 
b łę d ó w , k tó re  w k ra d ły  się do tabe l, 
np. do ta b e l i na s tr . 354. P onad to  w y 
d a je  .się n ie z b y t szczęśliw ym  często 
przez a u to ra  używ ane  określen ie  „ s i 
ła  ¡kupczą”  n a  z ja w is k o  s i ły  kupna .

St. B ron iew ski

g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j spowodow ać 
m u s ia ł w  ty m  k ra ju ,  s to su n k i i  p ro 
b le m y  o cha rakte rze  s tru k tu ra ln y m , 
p rzeds taw ione  przez a u to ra , pozosta 
ją  n a d a l ¡ trw a łe  i  żyw e” .

Pracę swą d r. S t. A n to n ie w s k i ro z 
poczyna od k ró tk ie g o  za rysu  h is to 
ryczno  -  geograficznego, w  K tó ry m  
m ię dzy  in n y m i szczegó łow ie j op isu je , 
ja k  k a n a d y js k i ko n g lo m e ra t fra n c u 
sko -  a n g ie ls k i coraz w y ra ź n ie j u le 
ga p rze m o żn ym  i  w szech s tro n n ym  
w p ły w o m  S tanów  Z jednoczonych . D a
le j a u to r  om a w ia  ogólne s to s u n k i eko
nom iczne , nas tępn ie  zaś c a ły  szereg 
ro z d z ia łó w  pośw ięcony je s t w ła ś c i
w em u le m a to w i —  stosunkom  r o ln i -  
czym . M iędzy  in n y m i a u to r  podkreś la  
w y ra źn ie , w b re w  m oże szeroko u ta r 
ty m  pog lądom  o ekonom ice ro ln e j K a 



nady , ja k o  k r a ju  w ie lk ie j p ro d u k c ji 
zbożow e j, że tyc z y  się to  ty lk o  zacho
d u  K an a d y . W schód je s t zbożowo na-= 
w e t d e f ic y to w y : przew aża ta m  h o 
d o w la . A  d la  całego k r a ju  „m le c z a r
s tw o  je s t w  ogóle pods taw ow ą  i  to  
eksp o rto w ą  ga łęz ią  ro ln ic tw a , w  p rze
c ięc iu  d a je  ono 19% dochodu  gospo
darsk iego , gdy n p . pszenica 14 p roc. 
Spó łdz ie lczość ro ln ic z a  w  K anadz ie  
p rzed  w o jn ą  p o c z y n iła  znaczne postę 
py. S p ó łd z ie ln ie  ro ln ic z e  (1024 w  
1937 r . )  to  w  p o ło w ie  s p ó łd z ie ln ie  
sprzedaży, w  p o ło w ie  sp ó łd z ie ln ie  za
k u p ó w . C z ło n kó w  lic z ą  451 tys ię cy . 
O znacza to , ¿e o ko ło  p o ło w y  gospo. 4 
d a rs tw  n a le ży  do sp ó łd z ie ln i.

A u to r  szczegółowo om a w ia  d z ia 
ła ln o ś ć  rzą d u  federa lnego i  rząd ó w  
p ro w in c jo n a ln y c h , o rg a n iz a c ji r o ln i 
czych  i  sp ó łdz ie lczośc i w  d z ie d z in ie  
p o p ie ra n ia  ro z w o ju  ro ln ic tw a , d z ię k i 
k tó ry m  osiągnę ło  ono w  Kanadzie  
ta k  w y s o k i p o z io m  w e w s z y s tk ic h  ga

łęz iach .

S p e c ja ln y  ro z d z ia ł w  p ra cy  d r .  St. 
A n ton iew sk iego  pośw ię co n y  je s t w a 
ru n k o m  e m ig ra c ji do  K a n a d y  cop rzed  
w o jn ą  s ta n o w iło  w  Polsce in te re s u ją 
ce zagadn ien ie . K o ń co w y  ro z d z ia ł, n a 
p is a n y  ju ż  po w o jn ie , da je  rz u t  oka

Zenon Wachlouiski: Stronnictuia 
polityczne ui państuiie uispółczes- 
nym, Warszawa— Kraków 1939, str. 210.

W  okres ie  g łę b o k ic h  przeobrażeń 
u s tro jo w y c h , ja k ie  p rze żyw a m y  po 
zakończen iu  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, 
w  okres ie  w y ją tk o w e j in te n syw n ośc i 
życ ia  po litycznego , ostrego śc ie ran ia  
s ię  rozb ie żn ych  dążności i  o d b ija ją 
cych  je  id e o lo g ij o raz p rog ram ów , 
szczególnie w ie lk ą  wagę pos iada  za
gadn ien ie  p a r ty j  p o lity c z n y c h . Toteż

Zenon Wachlowski. Stfonnicnna polit»

n a  p o ło że n ie  ro ln ic tw a  w  1945 r .  . 
P o łożen ie  ro ln ic tw a  k a n a d y js k ie 
go w  okresie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to 
w e j ch a ra k te ry z u je  w ie lk i  w z ro s t do
chodu p ieniężnego. W  ro k u  1939 ogó l
n y  dochód ro ln ic tw a  k a n a d y jsk ie g o  
w y n o s ił o ko ło  700 m il .  d o la ró w , w  
ro k u  1 9 4 5 '—  1654 m il .  d o la ró w , a w  
ro k u  1944 n a w e t 1800 m il .  d o la ro w , 
t j .  o p rze sz ło  123 proc., podczas gdy 
ceny p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h  w  ciągu 
całego okresu la t  1939 -  1945 w z ro 
s ły  ty lk o  o 64 proc., a w ię c  m u s ia ł 
m ieć m ie jsce  znaczny w z ro s t samej 

p ro d u k c ji.
P raca d r .  A n ton ie w sk ie g o  n ie p rze ła - 

dow ana  m a te r ia łe m  s ta tys tycznym , 
dostateczn ie  je d n a k  z ilu s tro w a n a  od
p o w ie d n io  d o b ra n y m i d a n y m i lic z b o 
w y m i, za w ie ra  dużo w n ik l iw y c h  ro z 
w ażań ogó lnych, ja k  ró w n ie ż  i  tre ś 
c iw e  o p isy  poszczególnych, zw iedza 
n ych  p rzez a u to rą  gospodarstw , Z ty c h  
w zg lędów  praca d r .  St. A n to n ie w s k ie 
go z a s łu g u je  n a  szerokie  rozpow szech
n ie n ie  celem  zapoznan ia  ja k n a jl ic z -  
n ie j szych k ó ł c z y te ln ik ó w  ze S tosun
k a m i ro ln ic z y m i K a n a d y  —  k r a ju  o 
nap raw dę , b o d a j ze w zg lę d u  n a  z łoża 
ru d  u ra n o w y c h , n ie o g ra n iczo n ych  m o 

ż liw o śc ia ch .
R. J.

, t

z p ra w d z iw y m  zac iekaw ien iem  o tw ie 
ra  się pośw ięconą  te m u  p ro b le m o w i 
pracę b . docenta  U n iw e rs y te tu  Jana 
K a z im ie rza , Z. W ach low sk iego , w y d a 
ną w p ra w d z ie  w  1939 i \ ,  k tó re j je d 
n a k  reszta  n a k ła d u  z ja w iła  się na 
r y n k u  k s ię g a rsk im  obecnie. A le  ju ż  
po p rz e c z y ta n iu  p ierw szego ro z d z ia łu , 
w  k tó ry m  o m a w ia  a u to r ' is to tę  zagad
n ie n ia  i  m e to d y  jego bad an ia , dozna
je  się rozcza ro w a n ia . O kazu je  s ię  b o 
w ie m , że w zg lędem  p ro b le m a ty k i p a r-
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t y j  p o lity c z n y c h  a u to r  z a jm u je  s ta 
n o w is k o  dość osob liw e . R o la  p a r t i i  
ja k o  czyn n ika  społecznego i  gospodar
czego itp . .  k w e s tie  in te re s u ją  go ty lk o
0 ty le , „o  i le  m a ją  pośredn ie  chociaż
b y  ( ! )  znaczenie d la  fu n k c jo n o w a n ia  
u s t ro ju  państw ow ego”  (s tr .  7 ).

W y n ik a  stąd, że a u to r  n ie  ty lk o  n ie  
u zn a je  (bezpośredniego znaczenia  p a r 
t i i  ja k o  czyn n ika  społecznego i  gospo
darczego d la  u s tro ju  państw ow ego, ale
1 pośredn ie  znaczenie s k ło n n y  je s t 
p rzyznać  ty lk o  w y ją tk o w o .

Z godn ie  z  ta k im  za łożen iem  a u to r  
in te re s u je  się n ie  ty m , co „p a r t ie  
d z ie li” ,1 lecz ty m , „c o  je  łą c z y ” , a w ięc 
n ie  p ro g ra m a m i i  m e to d a m i re a liz a 
c j i  ty c h  p ro g ra m ó w  przez s tro n n ic 
tw a , lecz w s p ó ln y m  celem  w szys tk ich  
p a r ty j ,  t j .  dążeniem  do zdobyc ia  w ła 
d zy  w  .państw ie . R ó w n ie ż  n ie  m a ją  
d la ń  w iększego znaczenia  a n i w ię zy  
rzeczyw is tośc i spo łecznej, a n i łą c z n i
k i  ideo log iczne  czy też fo rm a ln o -o r -  
g an izacy jne , k tó re  zespa la ją  w  je d n ą  
całość c z ło n k ó w  tego samego u g ru p o 
w a n ia  po lityczn e go .

Chcąc uzasadn ić ro z p a try w a n ie  p a r-  
t y j  p o lity c z n y c h  ty lk o  od s tro n y  
a b s tra k c y jn ie  pojm ow anego, dążdn ia  
do zdobyc ia  w ła d z y  z zu p e łn y m  w y łą 
czeniem  ja k ie jk o lw ie k  k o n k re tn e j t r e 
ści owego celu, a u to r  s tw ie rdza , ż e 
is tn ie ją  s tro n n ic tw a , k tó re  n ie  p os ia 
d a ją  s.precy z o wa n ye ti zasad ideo log icz 
n y c h  i  p ro g ra m o w ych  (A m eryka , A n 
g lia )  i  że zadaniem  ta k ic h  s tro n n ic tw  
w  ra z ie  ob jęc ia  w ła d z y  je s t u żyw a n ie  
je j  egoistyczne, po legające n a  w p ro 
w a d ze n iu  sw o ich  c z ło n kó w  na  docho
dow e s ta n ow iska  itd .  A u to r  n ie  d o 
strzega, iż  m a tu ta j  n a  m y ś l i  ty lk o  
ta k ie  (S tronn ictw a, k tó re  s to ją  na 
w sp ó ln e j p łaszczyźn ie  p ro g ra m o w e j 
czy id e o lo g iczne j i  d la tego  n ie  w y k a 

z u ją  d a le j Idących  ró ż n ic , N ie  zn a 
czy to  jednakże, aby p a rt ie  owe b y ły  
p ozbaw ione  w  ogóle ja k ie jk o lw ie k  ide
o lo g ii i  p ro g ra m u . W a lk a  zaś o w ła 
dzę ty lk o  p o  to , aby obsadzić sw o im i 
c z ło n k a m i in tra tn e  s ta n ow iska , jeże
l i  g d z ie k o lw ie k  m ożna ją  do tego 
sp row adzić, je s t racze j p rze ja w e m  
degene rac ji p a r t i i ,  'a n iż e li dow odem  
tezy, że w y łą c z n ie  z  p u n k tu  w id ze n ia  
ta k ie j W a lk i n a le ż y  tra k to w a ć  każde 
s tro n n ic tw o  i  je g o  ro lę  w  p a ń s tw ie .

Pod ką te m  w id z e n ia  n ie z w y k le  c ia 
snym  ro z p a tru je  a u to r  ró w n ie ż  stoso
w ane przez p a rt ie  w  zd o b yw a n iu  w ła -  

* dzy ś rod k i. Skalę ic h  b o w ie m  o g ra n i
cza do  legalnego p o s łu g iw a n ia  się fo r 
m a m i u s tro jo w y m i, s tw o rz o n y m i 
przez k o n s ty tu c ję .

Po u s ta le n iu  w  ten sposób d w u  za 
sadn iczych  p rze s ła n e k  swego ro z u m o 
w a n ia  b u d u je  a u to r  d e f in ic ję  s tro n 
n ic tw a , o k re ś la ją c  je  ja k o  „g ru p ę  
o b y w a te li, zm ie rza ją cą  d rogą  k o n s ty 
tu c y jn ą , p rzez w y b ó r  sw ych  c z ło n 
k ó w  do c ia ł p rze d s ta w ic ie lsk ich  i  ich  
u d z ia ł w  rządz ie , do u z y s k a n ia  decy
du jącego w p ły w u  na k ie ru n e k  p o l i t y 
k i  p a ń s tw o w e j w  na jsze rszym  tego 
s łow a  znaczeniu  i  do u trz y m a n ia  się 
p rz y  ty m  w p ły w ie .  In n y m i s ło w y , 
s tro n n ic tw e m  p o lity c z n y m  je s t g ru 
pa o b y w a te li u s iłu ją c a  p o s łu żyć  
się le g a ln ie  m echan izm em  p a ń s tw o 
w y m  d la  re a liz a c ji sw ych ce lów ”  
(s tr .  3 —  4 ).

W  tre ś c i te j  d ę f in ic j i ,  ja k  i  w  ca
ły m  zasadniczym  p o s ta w ie n iu  p ro b le 
m u  przez a u to ra  da rem n ie  s z u k a lib y 
śm y o dpow iedz i na  p y ta n ie , ja k  Uzy
s k a ły  w p ły w  n a  p o lity k ę  p a ńs tw ow ą  
p a rt ie  re w o lu c y jn e , do k tó ry c h  n a le 
ż a ły  ró w n ie ż  p a r t ie  m ieszczańsk ie  w  
okresie  w a lk  z abso lu tyzm em  w  k ra 
jach , gdzie n ie  b y ł  m o ż liw y  ic h  u d z ia ł
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w  rządz ie  i  gdzie czasem n ie  b y ło  n a - ' 
w e t c ia ł  p rze d s ta w ic ie lsk ich , n ie  is t 
n ia ły  w ię c  m o ż liw o ś c i „ lega lnego  po
s łu g iw a n ia  się m echan izm em  p a ń 
s tw o w y m ” . O ka zu je  się p rze to , że 
skon s tru o w a n a  przez a u to ra  d e f in ic ja  
s tro n n ic tw a  je s t naw e t z m ieszczań
skiego p n n k tu  w id z e n ia  h is to ry c z n ie  
n ie s łu szn a . W y rzu cen ie  poza je j  na 
w ia s  w s z y s tk ic h  s tro n n ic tw  re w o lu 
c y jn y c h  je s t -sztuczne, w  żad n ym  stop 
n iu  n ie  (uzasadnione przez rze czyw i
stość, np . taką , ja k ą  p rze d s ta w ia  h i 
s to r ia  s tro n n ic tw  p o lity czn ych ... w  
pańs tw ach  A m e ry k i ła c iń s k ie j,  na 
k tó rą  a u to r  ch ę tn ie  -się p o w o łu je .

T rzeba n a to m ia s t zgodzić się z au
to re m , że n ie k tó re  k o n s ty tu c je  w s p ó ł
czesne „z a d o w o li ły  się p rzew ażn ie  
S troną  s ta tyczną  u s tro ju ,  zan ied 
b u ją c  na jczęśc ie j zagadnien ie  jego d y 
n a m ik i”  i  że „ b r a k i k o n s ty tu c y j w  
zakresie  d y n a m ik i u s tro ju  w y p e łn ia 
ją  s tro n n ic tw a  p o lity c z n e ” , k tó re  d o 
s ta rcza ją  m ech a n izm o w i u s tro jo w e m u  
s i ły  popędow ej i  u t rz y m u ją  go w  r u 
chu (s tr .  2 ). C iasne za łożen ia  au to ra  
n ie  p o z w a la ją  m u  jednakże  d o ko ń 
czyć s łuszne j m y ś li i  w skazać, że 
s tro n n ic tw a  o d g ry w a ją  tego ro d z a ju  
r ° lę , p o n iew aż re p re z e n tu ją  in te re sy  
k la s  spo łecznych. W ła ś c iw e j w ię c  
sp rężyny o w e j „ d y n a m ik i u s tro jo w e j”  
na leży  szukać w  grze in te re só w  k la 
sowych, k tó ra  p rzeb iega w  ram a ch  
o rg a n iza cy jn ych  państw a.

P rzy ję c ie  fo rm a ln e g o  k ą ta  w id ze 
n ia , p rz y  k tó ry m  za s ło n ię ta  je s t za
zw ycza j przed w z ro k ie m  te o re tyka  
treść procesów  społeczno -  p o lity c z 
nych , p ro w a d z i często do a n o m a lij 
ta k ich , ja k 1 um ieszczan ie  w  a n a liz ie  
n a u ko w e j obok s ieb ie  pod m ianem  
Państw' to ta ln y c h  u s tro jó w  fa szys to w 
sk ich  i pańs tw a  socja lis tycznego, co

czy n i a u to r  o m a w ian e j p ra c y  w  ro z 
dz ia le  V I I I .  W ed le  ilo ś c i s tro n n ic tw  
ro z ró żn ia  się b o w ie m  w  te j p ra cy  t rz y  
sys te m y : 1. system  dw óch  s tro n n ic tw . 
2. system  w ie lu  s tro n n ic tw  i  3. system  
jednego s tro n n ic tw a . U s ta len ie  fu n k -  
c y j fo rm a ln o  -  u s tro jo w y c h  p a r ty j,  
ta k  ja k  u k ła d a ją  się one w  ram ach  
ow ych  system ów  i  ośw ie tle n ie  r o l i  
p a r ty j  w  m echan izm ie  pańs tw ow ym  
—  oto  g łó w n e  zadania  p racy .

Do ja k ic h  re z u lta tó w  dochodzi się 
tą  d rogą, z rozu m ie m y  chociażby na 
p rz y k ła d z ie  S tanów  Z jednoczonych .

Z godn ie  z z a ło że n ia m i a u to ra , m o 
żem y w  jego  rozw ażan iach  znaleźć 
ty lk o  m im ochodem  w s ta w ia n e  w z m ia n 
k i,  k tó re  św iadczą o u k ła d z ie  i  w p ły 
w ie  ró ż n y c h  s i ł  spo łecznych w  ty m  
k ra ju .  T y lk o  pośredn io  m ożna w y 
w n ioskow ać, że za rów no  s tro n n ic tw o  
re p u b lik a n ó w , ja k  i  d e m o k ra tó w  re 
p re ze n tu je  ta m  in te re sy  k ó ł,  k tó ry m  
za leży na- u trz y m a n iu  dotychczaso
w y c h  podstaw  u s tro jo w y c h . Toteż 
obie p ą rt ie  z la ły  się ta m  „n ie m a l w  
tę  samą je d n o ro d n ą  substancję . F u 
z ja  zasad czy d o k try n  je s t p ra w ie  zu
p e łn a ” 1) . D la tego p o ró w n y w a  się 
p a rt ie  am eryka ń sk ie  do p u s tych  b u te 
le k  pos iada jących  t y lk o  różne  e ty k ie 
ty .  W  sw ym  d z ia ła n iu  p ra k ty c z n y m  
p a rt ie  te  coraz częściej k o rz y s ta ją  z 
c h w y tu  Je ffe rsona , .k tó ry  p rz y w ła s z 
c z y ł sobie p ro g ra m  p a r t i i  p rze c iw ne j.

K a p ita liś c i am erykańscy n ie  życzą 
sobie po w s ta n ia  p a r ty j,  k tó re  b y  rep re 
ze n to w a ły  ja k ie ś  określone, s ta łe  za
sady p rog ram ow e. Z a leży im  n a  za
ch o w a n iu  s tro n n ic tw , k tó re  p rzec in a -

!) ' Jest to  c y ta ta  /  z C. G ayarre ’a, 
Address to  the iPeople o f  L o u is ia n a  on 
th e  State Otf P a rlie ś , N o w y  O rlean , 
1855, s. 2 n ;  u  W aeh low skiego  s tr. 36
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ją  społeczeństwo „p io n o w o ” , a n ie  
ńpóz iom o”  i  p o d p o rzą d ko w u ją  sobie 
W ta k i  sposąb różne g ru p y  społeczne. 
W ysu n ię to  n a w e t żądanie  k o n s ty tu 
cy jnego  zakazu  za k ła d a n ia  p a r ty j na 
zasadach k lasow ych , aby n ie  dopu
ścić „d o  zn iszczen ia  p a r t i i  p o lity c z 
n e j, ja k o  na rzędz ia  w y ra ż a n ia  w o l i  
n a ro d u ”  ( ! ) .  Z dan iem  w ie lu  a m e ry 
ka ń sk ich  p is a rz y  p o lity c z n y c h , k tó 
ry c h  pog ląd podż ie la  ró w n ie ż  a u to r, 
dotychczasow e s tro n n ic tw a  a m e ryka ń 
sk ie  w y ra ż a ją  w o lę  na ro d u  w  sposób 
zadow a la jący , m im o  iż  „p rz e k s z ta łc i
ł y  s ię  obecnie w  g ru p y  ło w có w  W ła 
d z y  i  u rzędów , n ie  zada jące  sobie 
tru d u , aby u k ry ć  pod szatą id e o lo g ii 
sw ó j ja s k ra w y  c y n iz m ” . Można b o 
w ie m  ubolew ać, „ je ż e l i ta k  się s ta ło  
rzeczyw iśc ie , ale n ie  w o ln o  za p o m i
nać, że ta  „de ka d e n c ja ”  , s tro n n ic tw  
w y s z ła  ty lk o  na ko rzyść d e m o k ra c ji 
a m e ry k a ń s k ie j”  ( ! ) . .

S w o is ty  sposób p a trz e n ia  a u to ra  na 
rozw ażany p ro b le m  p o z w o li ł  m n  n ie  
ŁyikO h a  u życ ie  w  cy to w a n y m  w yże j 
zd a n iu  w y ra z u  „de ka d e n c ja ”  W cudzy
s ło w ie  i  h a  s tw ie rdze n ie  ko rzystnego 
rzekom o W p ły w u  te j d e ka de n c ji na 
dem o kra c ję  am erykańską , lecz i 7 na 
um ieszczenie zaraz w  następnym  ro z 
d z ia le  c h a ra k te ry s ty k i s tosunków  p a 
n u ją c y c h  w  obu s tron n ic tw a ch , w  
k tó ry c h  to  s tosunkach  a u to r  n ie  za
u w a ż y ł sprzeczności z w y ra żon ą  przez 
się o p in ią . Ju ż  w  X IX  w . bow iem  
zgrom adzenia  cz ło n kó w  .p a rty j oraz 
kónW encje -delegatów u t r a c i ły  „w s z e l
k ą  sam odzie lność i  s ta ły  się p o w o l
n y m i n a rzę d z ia m i w  rę k u  n ie su m ie n 
n y c h  p rzyw ód có w  p a r ty jn y c h  (bos
sów ), k tó rz y  s tosu jąc  szereg n ieucz
c iw ych , a naw e t w ręcz k ry m in a ln y c h  
m e to d  i  gw a łcąc w o lę  w iększości 
s tro n n ic tw a , n a rz u c a li sw o ich  k a n d y 

da tów , przed n im i w  ko n se kw e n c ji 
o d p o w ie d z ia ln ych  j  od n ic h  ty lk o  za
leżnych , i  p o s łu g iw a li śię o rg a n iza 
c ją  p a r ty jn ą  d la  p rzep row adzen ia  
sw o ich  n iegodnych  i  sprzecznych z 
dob rem  p u b lic z n y m  za m ia ró w . T ak  
w ięc p a r t ia  p o lity c z n a  za m ias t po 
średn iczyć pom ię d zy  o b y w a te la m i a 
rządem  s ta je  się ś rodk iem  U m o ż liw ia 
ją c y m  zw yc ięs tw o  ego is tycznych  in 
te resów  p ry w a tn y c h  nad  dobrem  po
w szechnym . Na ten  w ła ś n ie  okres W y
p a d a ją  na jw ię ksze  .bodaj w  dz ie ja ch  
S tanów  skandale  p o lity czn e , p rze ku p 
s tw a  c a ły c h  c ia ł us taw odaw czych  o raz 
sądów, m o ż liw e  d z ię k i n ie b y w a łe m u  
rozpanoszen iu  się „ rz ą d u  n ie w id z ia l
nego”  p rzyw ód có w  p a r ty j  p o lity c z 
n ych ”  (s tr . 59 -*■ 60).

W  drodze in g e re n c ji ustaw odaw cze j 
u s iło w a n o  w p raw dz ie  usunąć n a jb a r 
d z ie j ja sk ra w e  na d użyc ia  w  ło n ie  p a r 
t y j ,  rów nocześn ie  je d n a k  u n o rm o w a 
no w  znacznym  s to p n iu  o rgan izac ję  i '  
d z ia ła n ie  dotychczasowego system u 
s tro n n ic tw , s tw a rza ją c  d la ń  ty m  
trW alsze  p o d s taw y. Jedną z w y ty c z 
n y c h  u s ta w o da w s tw a  w  ty m  zakresie 
s ta ła  się w ła ś n ie  zasada ca łośc i i  n ie 
na rusza ln o śc i s tro n n ic tw a . S tw orzono 
w a ru n k i praw ne, aby p rzeszkodzić 
ro z k ła d o w i czy ro z b ic iu  p a r t i i  i  za
pew n ić  u rz e czyw is tn ie n ie  je j  żądań.

W ed le  odpow iedn ich  n o rm  p ra w n y c h  
w yznaczan ie  przez p a rtie  k a n d yd a tó w  
na W yb ie ra lne  p rz ę d y  p u b lic z n e  w e 
w szys tk ich  je d n o s tka ch  a d m in is tra c y j
nych  odbyw a się zasadniczo w  fo rm ie , 
tzw . w y b o ró w  w stępnych , w  k tó ry c h  
b io rą  u d z ia ł c z ło n k o w ie  danego s tro n 
n ic tw a  (a  czasem ogół w y b o rc ó w ), a 
•które o d b yw a ją  s ię  przed W yb o ra m i 
pow szechnym i pod .ko n tro lą  pańs tw a  
i  na  po d s ta w ie  zasad p rz e w id z ia n y c h  
d la  w y b o ró w  powszechnych. U s ta w y
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w  ce lu  zabezpieczenia p a r t i i  przed 
w ro g im i w p ły w a m i w p ro w a d z iły  spe
c ja ln e  k w a lif ik a c je ,  k tó ry m  m u s i od
pow iadać każdy  je j  cz łonek, je ś l i  chce 
W ziąć u d z ia ł w  w yb o ra ch  w stępnych . 
W  n ie k tó ry c h  stanach o b y w a te l zg ła 
sza jący Się do k o m is ji  w yb o rcze j żą 
dać w in ie n  k a r tk i  do g ło so w a n ia  okre 
ś lone j rp a rtil, p rzez co ośw iadcza śię 
ja k o  je j  c z ło n e k ; w  in n y c h  u d z ia ł w  
w yb o ra ch  w stępnych  za leży od u p rzed 
niego zg łoszen ia  się do w ła d z  pań
s tw o w ych  w  cha rakte rze  cz łonka  k tó 
re jś  z p a rty js  p rz y  czym  z in id n a  p rz y 
na leżności p a r ty jn e j w  okresie  po 
p rzedza jącym  w y b o ry  je s t zakazana; 
n ie k ie d y  u s ta w y  u z a le ż n ia ją  u d z ia ł 
w  w ybo ra ch  W stępnych od us tosun 
k o w a n ia  się w y b o rc y  do p a r t i i  w  cza
sie pop rzedn ich  w y b o ró w  (w s tę p n y c h - 
a lbo  p o w sze ch nych ); jeszcze gdzie in 
d z ie j z o b o w ią zu je  się w yborców * aby 
p o p ie ra li k a n d y d a tó w  p a r t i i  w  w y b o 
rach  pow szechnych, k tó re  n a s tąp ią  po 
W yborach w stępnych . Różne ty p y  
sp ra w d z ia n ó w  lo ja ln o ś c i p a r ty jn e j 
b y w a ją  łączone ze sobą, p rz y  czym  
P o tw ie rdzen ia  je j  żąda się W posta-. 
c i p rz y s ię g i lu b  p rzyrzeczen ia  —  za
le żn ie  od p rzekonań  re l ig ijn y c h . Jesz
cze d a le j id ą  -wym agania pod ty m  
w zględem  od  kandydatów* na u rzę d y  

*  ra m ie n ia  p a r t i i .

U k ła d  p rzep isów  p ra w n ych , n o rm u 
jących  o rgan izac ję  i  d z ia ła n ie  p a r ty j.  
m a n a  ce lu  zachow*anie n ie  ty lk o  sy
s tem u d w u  g łó w n y c h  s tro n n ic tw  p o 
lity c z n y c h , a le w ła ś n ie  ty c h  s tro n 
n ic tw , k tó re  is tn ie ją  dotychczas. Od 
now opow s ta ją cych  p a r ty j żą d a ją  u -  
s ta w y  n ie z w y k le  w ie lk ie j liczebności, 
Co w y ra ża  się w  w y m a g a n iu  n ie k ie d y  
setek tys ię cy  podpisów - na  p e tyc jach  
°  le g a liza c ję . Na o lb rz y m ie  p rzeszko
dy  n a p o tyka  założen ie  now e j p a r t i i

jeszcze i  z tego w zględu, że d la  ro z 
poczęcia ja k ie jk o lw ie k  a k c ji p o trze 
ba W w a ru n ka ch  am e ryka ń sk ich  p o 
w ażnych  k w o t p ien iężnych . W szys t
k ie  owe n ies łychane  tru d n o ś c i w* tw o 
rz e n iu  noW yćh s tro n n ic tw  zw iązane 
„ze  specy ficznym  cha rak te rem  dem o
k ra c j i  a m e ry k a ń s k ie j”  (s tr . 60) p o w o 
d u ją , iż  —  ja k  dotychczas —  m ogą 
ta m  odgryw ać ro lę  d e cyd u jąc^  ty lk o  
p a rt ie  ,,o te j sam ej je d n o ro d n e j sub
s ta n c ji” : re p u b lik a ń s k a  i  dem okra 
tyczna.

W  św ie tle  o b o w ią zu jących  n o rm  
p ra w n ych  n ie  s4 bne ju ż  z w y k ły m i 
s to w a rzysze n ia m i o b y w a te li, lćez sta
ł y  się o rganem  liub c ó n a jm n ie j q tla s i-  
órganem  p a ń s tw a : w y k o n y w u ją  część 
suw erenności p a ń s tw o w e j i  d z ia ła ją  
w  ^ m ie n iu  pańs tw d . W  n ie k tó ry c h  Sta
nach  n o rm u ją  np. k w a lif ik a c je ,  k tó 
re w in n i  posiadać obyw a te le  p ra g n ą 
cy uczestn iczyć w  w yb o ra ch  w stęp
nych . U s ta w y  p rzyzn a ją  s tro n n ic tw o m  
w ła d zę  n a k ła d a n ia  i  p o b ie ra n ia  od 
sw o ich  ka n d y d a tó w  o p ła t celem po 
k ry c ia  w y d a tk ó w  na u trz y m a n ie  o r- 
gan tzacy j p a r ty jn y c h , p rz y  czym  p a ń 
stw o u d z ie la  pom ocy w  śc iągan iu  ta 
k ic h  o p ła t. O rganom  p a r ty jn y m  p rze 
p ro w a d za ją cym  w y b o ry  w stępne p rz y 
s łu g u ją  p rz y w ile je  u rz ę d n ik ó w  p u 
b lic z n y c h . W ie le  s tanów  p o k ry w a  
ko sz ty  w y b o ró w  w stępnych  oraz inne  
ko sz ty  p a r ty jn e  z w ła s n y c h  tu n d u -  
szów. R ów n ież w  in n ych  sprawach 
p rz e ja w ia  się tendenc ja  us ta w o da w 
s tw a  am erykańskiego  do p rzyzn a n ia  
p a r t i i  r o l i  o rganu p a ń s tw a  i  zapew n ie 
n ia  je j  u p rz y w ile jo w a n e g o  s tanow iska  
w  s tosunku  do w yb o rcó w . S ądow n ic
tw o  am erykańsk ie , k tó re  ro zs trzyg a  
o «godnośc i p rze p isó w  us ta w o w ych  z 
k o n s ty tu c ją , od m a w ia  p a r t io m  p o l i 
tyczn ym  ch a ra k te ru  o rganów  rzą d o 
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w ych  ty lk o  ta m , gdzie trzeba u ła 
tw ić  s tro n n ic tw o m  w y d a n ie  zarządzeń 
n ie  dopuszcza jących  m u rz y n ó w  do u - 
d z ia łu  w  sw o ich  czynnościach. A lb o 
w ie m  „g d y b y  s tro n n ic tw a  uznano fo r 
m a ln ie  za o rgany  rządow e, m u s ia ły 
b y  one pod legać k o n s ty tu c ji zw ią zko 
w e j; za kazu jące j czyn ie n ia  ró ż n ic  ze 
w zg lędu  n a  rasę czy k o lo r  s kó ry ” , 
( s łr .  97 —  98, odsyłacz 140).

A u to r  p rz y z n a je  (choć p ó źn ie j zm ie 
n ia  zda n ie ), że n ie k tó re  p os tanow ie 
n ia  u s ta w  n o rm u ją c y c h  s tro n n ic tw a , 
zw łaszcza  zaś te  p rzep isy , k tó re  w p ro 
w adza jąc  sp ra w d z ia n y  lo ja ln o ś c i w y 
bo rców  względem  p a r t i i  ' n a ru sza ją  
ta jn o ś ć  g łosow an ia , s to ją  w  sprzecz
ności z u z n a n y m i dotychczas p o ję 
c ia m i o p raw ach  p o lity c z n y c h  ob yw a 
te l i  (s tr .  78 —  80). Sądy a m e ryka ń 
skie jed n a k , u z n a ły  te  p rze p isy  za 
zgodne z k o n s ty tu c ją  o p ie ra ją c  się 
„ n a  zasadzie ca łośc i p a r t i i  p o lity c z 
n e j, k tó re j zachow anie  w in n o  b yć  
g łó w n y m  celem za rów no  u s ta w o da w 
cy, ja k  i .  sądu”  (s tr . 81 ). W ie le  są
dów  z a ję ło  pod  ty m  w zględem  d a le j 
idące s tanow isko , s tw ie rd z a ją ^  że zo
b o w ią za n ia  w y b o rc ó w  za w a rte  w  de
k la ra c ja c h  lo ja ln o ś c i w zg lędem  p a r t i i  
p o w in n y  być  egzekwowane. W  ca łe j 
ro zc iąg ło śc i s tosu je  się to  d o  c z ło n 
k ó w  p a r t i i  sp ra w u ją cych  u rzędy  lu b  
s ta w ia ją c y c h  swę k a n d y d a tu ry  w  
w y b o ra ch  w stępnych .

P a r t ie  w  ca łe j p e łn i w y k o rz y s tu ją  
zd o b y tą  przez się pozyc ję  w  u s tro ju  
p a ń s tw o w y m  S tanów  Z jednoczonych . 
N a s tą p iła  n iespo tykana  gdzie  in d z ie j 
rozbudow a  o rg a n iza cy jn a  d w u  S tron
n ic tw . O rgan izac ja  ta , p rzem yś la n a  i 
w yp raco w a n a  do n a jd ro b n ie js z y c h  
szczegółów, n ie z w y k le  sp raw na  i  n ie 
u s ta n n ie  czynna, dosięga n ie m a l ka ż 
dego w y b o rc y  z osobna.

Zw łaszcza  na  o rgan izac jach  o bw o
dow ych  c iąży o d p ow iedz ia lne  zadanie 
p o z y s k iw a n ia  i  u trz y m y w a n ia  zw o len 
n ik ó w  s tro n n ic tw a . P ozosta ją  one z 
w y b o rc a m i w  bezpośredn ie j łączności 
przez/ c a ły  ro k  bez p rz e rw y  (s tr .  4 0 - 
41). Różne ś ro d k i stosowane są d ia  
zapew n ien ia  odpow iedn iego ' w y n ik u  
w y b o ró w  także  podczas samego a k tu  
w yborczego. , ;K a r ty  do g łosow an ia , 
d rukow ane  przez pańs tw o  ( ! )  i  zaw ie 
ra jące  nazw iska  w s zys tk ich  ka n d yd a 
tó w  oraz, n a z w y  u rzędów , o ja k ie  się 
ub iega ją , są w  w ie lu  s tanach u m y ś l
n ie  u łożone  w  te n  sposób, aby g łoso
w a n ie  na  p a rt ie  en b lo c , to  je s t na 
w s zys tk ich  ka n d y d a tó w  je d n e j p a r t i i ,  
u czyn ić  czynnością  ba rdzo  p ro s tą , na
to m ia s t g ło so w a n ie  na  k a n d yd a tó w  
różn ych  p a r ly j  —  czynnośc ią  s tosun
ko w o  u c ią ż liw ą ... W ie le  s tanów  idz ie  
jeszcze d a le j w  u ła tw ie n iu  g łosow a
n ia  en b loc, przez w p row adzen ie  i  w y 
d ru ko w a n ie  na ka rta ch  do g ło so w a n ia  
em blem atów , p a r t i i ,  w  postac i zw ie 
rz ą t czy  in n y c h  ła tw o  ro zp o zn a w a l
nych  p rz e d m io tó w ”  (s tr . 90 •—  91). 
W ybo rca  a n a lfab e ta  lu b  n ie  zna jący  
ję z y k a  ang ie lsk iego  g ło su je , k ie ru ją c  
się ta k im  em blem atem , na p a r t ię  en 
b loc  lu b  też oddaje  g łos n a  ślepo.

K ie d y  się p rz y jrz y  r o l i  p a r ty j  po 
lity c z n y c h  w; Am eryce, m im o  w o li  n a 
rzuca się uw aga : ta k  oto n ie lic zn e  
u p rz y w ile jo w a n e  g ru p y  w  k ra ja c h  k a 
p ita lis ty c z n y c h  t rz y m a ją  w  ryząch  ca
łe  spo łeczeństw a! Z. W a c h lo w s k i je d 
nakże do w n io s k u  tak iego  n ie  doszedł. 
S tro n n ic tw a  w  S tanach Z jednoczonych  
m a ją  d la ń  m im o  w szystko - na ce lu  
„s tw o rz e n ie  rzą d u  zw artego , d z ia ła 
jącego w  zgodzie z w olą , w iększości 
na ro d u  i  p rzed n im  o d p ow iedz ia lne 
go”  (s tr .  90). T y lk o  p o zo rn ie  ścieśn ia
ją  one, w e d łu g  tego au to ra , swobodę



213J. A. K ról: Drogoiuskazy na manoipcach ku ltu ry  ludom ej

p o lity c z n ą  jednos tek , s tanow iąc  w  
is toc ie  rzeczy je j  rozszerzen ie  (s tr . 
87), zape w n ia ją  b o w ie m  ob yw a te lom  
rze c z y w is ty  u d z ią ł ( !)  w  rząd z ie  p a ń 
stw em  (s tr .  88, 89) i  poc iąga ją  za so
bą p e łn ie js z ą  re a liz a c ję  d e m o k ra c ji 
( ! )  W in te res ie  za rów no  całego ogó łu , 
ja k  i  po jed yńczych  o b y w a te li (s tr . 
89 ). P a r tie , ta k  ja k  w y g lą d a ją  w  S ta
nach Z jednoczonych , n a jle p ie j słuiżią 
ce lom  d e m o k ra c ji (s tr .  38), reprezen
tu ją c  id e a ł d e m o k ra c ji społecznej 
(s tr . 39 ). D z ia ła ją  one w  in le re s ie  p u 
b lic z n y m  (s tr .  98) i  tw o rz ą  podstaw ę 
rządu , pozosta jącego w  zgodzie z w o 

lą  w y b o rc ó w  (s tr .  93). W  in te res ie  
ogó łu  le ż y  s p e łn ia n ie  przez n ie  fu n k -  
c y j p a ń s tw ow ych  (s t r .  103), gdyż za -' 
P e w n ia ją  one u rz e c z y w is tn ie n ie  bez-

Jan Aleksander Król: Drogoinska- 
na manowcach kultury ludowej.

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego. 1947, stron 284.

N im  p rz y s tą p ię  do om ó w ien ia  p o 
w yższe j p u b lik a c ji,  czu ję  się w  obo
w ią zku  —  ja k o  n ie za w o d ow y  recen
zent - — w y ja ś n ić  wobec a u to rą  oraz 
wobec c z y te ln ik ó w , ja k  ro z u m ie m  swo
je zadanie. Sądzę, ,że n a jw ła ś c iw ie j 
b y ło b y  j e o k re ś lić  ja k o  w sp ó łp ra cę : 
2a rów no  z au to re m  ja k  i  z c z y te ln i
ka m i. W szyscy razem , p rzez pozna
w anie, zm ie rza m y k u  p raw d z ie . N a te j 
drodze, aby n ie  ze jść na  m anowce, 
'n u s im y  u s ta w ić  d rogow skazy, w yzn a 
czające w ła ś c iw y  k ie ru n e k  w spó lne - 
S° m arszu  oraz z n a k i ostrzegawcze, 
k tó re  o ch ro n ią  nas przed ze jśc iem  na 
bezdroża. Im  szerszy szlak, ty m  m n ie j 
po trzeba  d rogow skazów , ty m  potęż- 
11 le jszy  je d n a k  ru c h  i  ty m  w ię ce j trz e 
ba zuaków  ostrzegaw czych. T e j zasa- 
r‘> się trz y m a m y . I  z tego wychodząc

pośredn ich  rząd ó w  lu d o w y c h  (s tr .  37, 
42, 50 i  94).

W  podobny  sposób p row adzone  są 
rozw ażan ia  dotyczące k ra jó w , w  k tó 
rych  is tn ie je  „sys tem  w ie lu  s tro n 
n ic tw ”  i  „s y s te m  jednego s tro n n ic 
tw a ” . Zagadn ien ie  p a r ty j p o lity c z n y c h  
tra k tu je  b o w ie m  a u to r  w y łą c z n ie  na 
p łaszczyźn ie  fo rm a ln o  -  u s tro jo w e j,  
ro z p a tru ją c  p rzeb ieg  rozg ryw e k  o zdo
bycie  w ła d z y  i  sposoby je j  sp raw ow a
n ia  za leżn ie  od ilo ś c i s tro n n ic tw . N ie 
u k ła d  s tosunków  spo łecznych  i  p rze
c iw s taw ne  in te resy , a le  w y łą czn ie  
liczba  p a r ty j s ta ła  się d la ń  p rze s ła n 
ką zasadniczą i  sp raw dzianem  n a 
cze lnym  fu n k c y j s tro n n ic tw  p o lity c z 
nych  w  d z is ie js z y c h  u s tro ja c h  pań
s tw ow ych .

D r  W ik to r  K o rn a to w s k i

za łożen ia  racze j będz iem y m ó w ić  o 
znakach ostrzegaw czych. Z resztą  o 
drogow skazach m ó w i a u to r.

O m aw iana  p u b lik a c ja  je s t re w iz jo -  

n izm em  w obec: 1
I. h is to r io z o f i i  w yzn a w a n e j przez 

ru ch  lu d o w y ,
I I .  do tychczasow ych d róg  W ic io 

w ych ,
I I I .  u n iw e rs y te tó w  lu d o w ych ,
IV . ag ra ryzm u ,
V . p iś m ie n n ic tw a  ch łopskiego.
R e w iz jo n iz m  ten , ja k  k a żd y  re -

w iz jo n iz m , je s t ra d y k a ln y  i  w y k ra 
cza da leko  poza u ta r ty  i  p rz y ję ty  t r y b  
m yś le n ia . W  ty m  tk w i jego s iła  a za
razem  i  słabość. S i ł a  —  w  o b a la n iu  
kom p lekspw , przesądów i  m itó w , k tó 
ry c h  ź ród łe m  je s t ir ra c jo n a liz m , ta k  
bardzo  w ła ś c iw y  psych ice p o ls k ie j. 
S ł  ,a b ó ś ć —- g d y ż  b ra k  m u  Jest, ja k  
każdem u s iln e m u  uderzen iu  z rozu m ie 
n ia  i  odczucia szeregu sub te lnośc i, p o 
z y ty w n e j oceny czyichś osiągnięć,
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p rzyzn a n ia  r a c j i  cudzej ra c ji,  u zna 
n ia  w  p rz e c iw n ik u  jego doda tn ich  
s tro n  —- szczególnie d o tyczy  to  W ic i 
o raz U n iw e rs y te tó w  L u d ow ych . M im o  
w a d y  u w a ża m y  przecież rę w iz jo n iz m  
za ko n ieczny  w  naszych w a ru n ka ch  
k ie d y  p o k u tu ją  n iep rzem yś lane  „ k o n 
cepcje”  w  ro d z a ju  ag rą ryzm u , ¡kon
cepcje ¡bezkrytycznego przeszczep ian ia  
na  nasz g ru n t obcych s fo rm u ło w a ń  
bez ko n ieczne j ich  a k lim a ty z a c ji-  N ie  
m ów ią c  ju ż  o z w y k ły m  „p a p u z im ”  
n a ś la d o w n ic tw ie , n a w e t n a u kow cy  
nasi, zw łaszcza s ta re j d a ty , ogran icza - , 
ją  się p rzew ażn ie  do p o w ta rza n ia , 
n ie ja ko  do p rze żu w a n ia  rzeczy od in 
n y c h  nauczonych, bez sam odz ie lne j — . 
pośw ięconej w ła s n e j rzeczyw is tośc i —  
p ra cy  n a u ko w e j.

P rz e c iw n ik ó w  re w iz jo n iz m u  p ra g 
n ą łb y m  u sp o ko ić  p e w n ym  p o ró w n a 
n iem , k tó re  się w y d a je  tra fn e . Re- 
w iz jo n iz m , podobn ie  do re w o lu c ji,  
je s t ja k  w ie lk i  sz to rm  na m orzu . F a 
le  m o rsk ie  w y b ie g a ją  da leko  i  zm ie 
n ia ją  b rzeg. Lecz po b u rz y , m orze 
u k ła d a  się w  sw ym  m asyw ie  i  w  n o 
w e j —  zazw ycza j je d n a k  n ie w ie le  
zm ie n io n e j —- l i n i i  b rzegow e j. P odob
n ie  rę w iz jo n iz m , ja k  fa le  m o rsk ie  cza
su b u rz y  sięga da leko , w y rzu ca  w ra 
k i,  p o dm yw a  brzeg, p o c h ła n ia  szereg 
o f ia r ,  p rzec ież  po b u rz y  zasadniczy 
m a syw  n o w o p rzy  ję ty c h  pog lądów , 
u k ła d a  się w  spo ko ju  i  w  godności 
ró w n e j ¡morzu.

A u to r  t r a k tu je  s w o ją  ks iążkę, - ja k  
to  w y n ik a  zresztą  p je j  ty tu łu ,  ja k o  
drogow skaz —  i ' n i  m  j e s t  o n a  
n i e w ą t p l i w i e .  P ośredn io  da
je  się w yw n io sko w a ć , iż  uw aża ją  
ró w n ie ż  za p rzyczyn e k  n a u ko w y , o p a r
t y  o p o d s ta w y  h is to r i i ,  e k o n o m ii i  so
c jo lo g ii.  Że ta k  n ie  je s t, ła tw o  przekona 
się c z y te ln ik : z w ró c im y  zresztą j a  to

szczególną uwagę. W reszcie  a u to r  
ocenia s w o ją  rzecz ja k o  po lem iczną , 
i  pod ty m  w zględem  m a zupe łn ą  ra c ję . 
P o w ie d z ie lib y ś m y  n aw e t, że je s t oną 
ostro , m oże n a z b y t o s tro  po lem iczna , 
lecz ta k ie  ju ż  je s t p raw o ... m łodośc i. 
Jest to  także  rzecz te m pe ram en tu  p i

sarsk iego . Z  u w a g i n a  pow yższe, g d y 
b y ś m y  c h c ie li p rze p row adz ić  p a ra le 
lę  ze zn a n y m i p u b lik a c ja m i —  m us ie 

lib y ś m y  po ró w n a ć  o m a w ian ą  rzecz z 
„ H is to r ią  c h ło p ó w  p o ls k ic h ”  A leksan

d ra  Ś w iętochow skiego, w zg lędn ie  z 
„N a  R ozdrożu ”  ¡M arii D ą b ro w sk ie j.

U stępu je  je d n a k  obu pow yższym  p u 
b lik a c jo m , za rów no  pod  w zg lędem  
treści, ja k  fo irm y, ta m te  b y ły  poza 
ty m  k ry ty k ą  sz la ch ty  i  z ie m ia ń s tw a .

Je ś li chodzi o n a tik o w ą  s tronę  ks iąż
k i,  o ce n iłb ym  je j  s tronę  h is to r io z o 

f ic z n ą  ją k o  ¡na jm ocn ie jszą , może d la 
tego zresztą, że n ie  jes tem  h is to ry 
k iem . ' ¡Najsłabsze w y d a ją  się s tron y  
soc jo log iczna  i  szczególnie ekonom icz
na. W y w o d y  a u to ra  w  ty m  w zg lędzie  
są racze j d o b rym  w yczuc iem  lu b  k o ń 
cow ym  w n io s k ie m  bez dosta teczne j 
a rg u m e n ta c ji., A u to r  racze j zagadnie
n ia  przesądza n iż  je  uzasadn ią . Np. 
g d y  m ó w i o r o l i  p rz e m y s łu  (s tr .  17) 
w  ro z w ią z a n iu  zagadnień ro ln iczych , 
na je d n e j p łaszczyźn ie  s ta w ia  rzeczy 
zasadnicze z m a ło  w a ż n y m i, n ie  d a 
ją c  p rz y  ty m  w y ja ś n ie n ia  w  drodze 
ja k ic h  p rocesów  ekonom icznych  in d u - 
s t r ia l iz m  i u rb a n iz a c ja  prow;adzą do 
ro z w ią z a n ia  zagadnień ro ln ic z y c h . G dy
b y  ks iążka  m ia ła  c h a ra k te r n a u kow y , 
o b o w ią z y w a ło b y  w  ty m  w zg lędz ie  
p rzep row adzen ie  dow odu, w  w y p a d k u  
zaś jego p o m in ię c ia , co n a jm n ie j po
d a n ie  ź ró d ła , z k tó rego  się czerp ie  go 
tow e w n io s k i. M am y tu  zatem  d o  cz y 
n ie n ia  z p u b l i c y s t y k ą
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i  im spo łeczną, p rz y  iy in  s i ln ie  p o le 
m iczną . A u to r  d o tyka  ty lk o  zagadn ień  
ekonom icznych  (np . s tr . 69, 185,187, 
234 i  in n e ), k tó re — przyznać to  n a le 
ży1 —- s ta ją  się' ju ż  p o w o li d la  lu d z i po 
stępow ych, oczyw is tą  p ra w d ą  naukow ą. 
D la tego te(ż a u to r  jp s t z tego obo w ią z 
k u  z w o ln io n y , n ie  może je d n a k  tym  
sam ym  rośc ić  sobie p re te n s ji do n a u 
kowego ch a ra k te ru  p u b lik a c ji.  T a k  sa
m o m a  się rzecz z podbudow ą socjo 
log iczną . W p ra w d z ie  a u to r  p o w o łu je  
się w  ty m  w zg lędzie  m . in . na F . Z n a 
n ieck iego, ty m  n ie m n ie j, sposób po 
s łu g iw a n ia  się m etodą  soc jo log iczną  
je s t n a zb y t uproszczony. .P rzypom ina  
racze j „ozdobę”  w yw o d ó w , k tó ry  to  
za rzu t s ta w ia  sam ty m , k tó ry c h  k r y 

ty k u je .
Przechodząc z k o le i do za rzu tó w  

szczegółow ych w y m ie n im y  p rz y k ła 
dow o następu jące.

N ie s łu szn ie  w y d a je  się nam  zb y t 
s iln e  i je d n o s tro n n e  zaa takow an ie  w  

do tychczasow ym  W ic io w y m  w ych o 
w a n iu  m ło d z ie ż y  sp ra w y  ksz ta łce n ia  
cha ra k te rów . W szak1 tego b y ło  w  n a 
szej pedagogice ta k  samo b ra k , ja k  
b ra k  ty c h  s tron  w  w y c h o w a n iu , o k tó 
re w a lc z y  a u to r .  Teraz zaś, szczegól
n ie  po okresie  w o je n n e j d e p ra w a c ji, 
ksz ta łcen ie  ch a ra k te ró w  m u s i za jąć 
poczesne m ie jsce  i  d la tego  T U R  np. 
to  zagadnien ie  docen ia  w  p e łn i.  Za 
rz u tu  naszego n ie  na leży rozu m ie ć  w  
ten  sposób, iż  b y lib y ś m y  z w o le n n i
k a m i do tychczasow ych m etod  w ych o 
w aw czych , szczególnie w y b u ja łe g o  in 
d y w id u a liz m u  i ko n te m p la cy jn o śc i. 
IP p ro s t p rzec iw n ie , u rzeczow ien ie  na 
szej m entalnośc>, nauczen ie  m yś le n ia  
w  ogóie, a przede w s z y s tk im  m yś le n ia  
k a te g o r ia m i gospodarczym i i  społecz
n y m i, u z n a je m y  —  zgodnie z w s p ó ł
czesnym i p o g lą d a m i —  za n a jw a ż 
n ie jsze  zadapie.

Jedną z cech w łaśc iw ego  ro zu m o w a 
n ia  je s t także  poczucie o d p ow ie dz ia l
ności za to  co się m y ś li i  m ó w i, a 
wówczas n ie  m a  m ie jsca  na demagogię 
i  g ro m k ie  s ło w a  n iedostosow ane do  
treśc i. (T ru d n o  zaś inacze j ocenić 
lic zn e  w y p o w ie d z i au to ra , chociażby 
n a zb y t ju ż  po p u la rn e , żeby n ie  po
w iedz ieć  b ru ikow o -  d z ie n n ika rsk ie , 
po t ra k to w a n iu  sp ra w y  p ro d u k c ji 1 
ekspo rtu  c u k ru  —-y s tr . 187). R ów n ież  
fe rw o ro w i po lem icznem u  i  po trzeb ie  
kon tras tow ego  p o s ta w ie n ia  sp ra w y  
p rz y p is u je m y  u tożsam ie n ie  c ie m n o ty  
i  za co fan ia  z k u ltu rą  lu d o w ą . Is tn ie 
je  bow ie m  n ie w ą tp liw y  z o b i e  k-
t y w i z o w a n y  d o r o b e k  
ś r o d o w i s k a  w  i  e j  s k i  e g o. 
is tn ie je  o ry g in a ln a  sztuka , są odręb
ne zw ycza je , jest' szereg d o d a tn ic h  
cech p s y c h ik i i  ̂ c h a ra k te ru  —- m . in . 
św iadom ość spo łeczna i  na rodow a  • 
je d n ym  słow em  i s t n i e j e  k u l 
t u r ą  l u d ó w  ą. N ie z ro z u m ia łe  też  
je s t szerm ow an ie  po jęc iem  „d o k try n e r 
s tw a ”  wówczas, gdy się sam em u u s iłu 
je  s tw o rzyć  d o k try n ę , tz n -  teo rię , 
w zg lędn ie  system  n a u kow y , m a jący 
na celu uzasadn ien ie  n o w y c h  dróg 
m y ś li lu d o w e j w  op a rc iu  o, n a ukow ą  
ana lizę . D ziw m y w y d a je  się e s try  i  
n ie zb y f w y b re d n y  czasam i ję zyk , sko
ro  a u to r  zdobyw a się n a  c a łk ie m  eu- 
fem iczne  neo log izm y n p .: gdy m ó w i 
o „p rz e d le g a lń y m  stan ie  fa k tó w  do

ko n a nych ” .
O w zg lędne j w a rto ś c i te j  m e tody  

p is a rs k ie j może się z czasem a u to r 
przekona, ta k  samo ja k  np. o ty m , że 
w  ż y c iu  w ażne są n ie k tó re  w a rto śc i 
ob ie k tyw n e . Tę supozyc ję  w y ra żam y  
p rz y  założeniu,, że n ie  m a m y  w  ty m  
w yp a d ku  do czyn ie n ia  z tz w , „d o ż y 
w o tn im  m ło d z ie n ia c tw e m ” . N ie s łu sz 
ne w y d a je  się nam  z k o le i odm ów ie 
n ie  w a rto ś c i w ychow aw czych  śp iew o
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w i.  Może is to tn ie  p ieśń n ie  pobudza 
do m yś le n ia , lecz może n ie  o to  w  
p ie śn i chodzi. N ie  samą m yś lą  ż y w y  
c z ło w ie k  ży je . Bez re a k c y j uczuc io 
w ych , bez ro z w o ju  p s y c h ik i n ie  do 
p o m yś le n ia  je s t  ro zu m ie n ie  i  p rzeży
w a n ie  m u z y k i, sz tu k i, itp . P ieśń ma 
n ie w ą tp liw ie  w a rto ś c i społeczne. W y 
tw a rza  ona m ię dzy  in n y m i w  i  ę ź 
g r u p o w ą  m ię d z y  śp ię -, 
'w e j^e ym i. S tąd też p ieśń od n a j
d a w n ie jszych  czasów je s t c z y n n i
k ie m  łączącym  n ie  ty lk o  w s p ó ln o ty  
re l ig ijn e , lecz także ideo log iczne  a n a 
w e t zespo ły  p racu jące . P rz y p o m in a 
m y  tu  chociażby pieśń ro s y js k ic h  f l i 
saków  n a d w o łża ń sk ich  —- „ b u r ła 
k ó w ” : „ E j  dub in uszka  da  uchn iesz” ... 
N ie  m a też żadnego w o jska  pod s ło ń 
cem, k tó re b y  n ie  u ż y w a ło  zb io ro w e j 
p ie ś n i i  to  n ie  d la  ce lów  re l ig ijn y c h  
lecz m arszow ych  oraz im  podobnych, 
a b so lu tn ie  n ie  m e ta fizyczn ych .

„N e ó re a liż m ” , je ż e li w o ln o  użyć ta 
kiego okreś len ia , —  docenia  w  p e łn i 
ir ra c jo n a ln e  i  psych iczne m o m e n ty  w  
ż y c iu  i  d z ia ła ln o ś c i lu d z k ie j.  N aw et 
w  p la n o w a n iu  —  te j n a jn o w o cze śn ie j
szej m etodzie  d z ia ła n ia  je s t  m . in . 
ró w n ież  m ie jsce  n a  p rze w idyw an ie , 
ocenę p rzysz łych , n iezawsze zam ie 
rzon ych  i  da jących  się rozum ow o  
u s ta lić  m o ż liw o śc i. W  in te resach  ta k 
że trzeb a  „m ie ć  nosa” . X znow u  to 
n ie  je s t f i l ip ik a  w  ob ro n ie  ir ra c jo n a 
liz m u , ty lk o  p rzestroga  p rzed zbędną 
przesadą je d n o s tro n n ą .

Podobn ie  ja k  z p ie śn ią  m a  się rzecz 
z in n y m i e le m e n ta m i W ic iow ego  sy
stem u w ychow aw czego. O dnosi się 
w rażen ie , że trzeba  z k o le i poddać re - 
w iz jo n iz m o w i sam re w iz jo n iz m . W ie 
le  b o w ie m  cech ru c h u  W ic iow ego , k tó 
re  n a leża ło  od rzuc ić  w  okresie  p rzed- 
w rze śn iow ym , gdyż b y ły  n ie  na  cza
sie wówczas, te raz w ła ś n ie  p rz y ją ć

trzeba . W ła ś n ie  te ra z  gdy z a is tn ia ły  
u  nas w a ru n k i po te m u  i  gdy re a liz o 
w ana  je s t  pe łna  d e m o k ra c ja : p o l i
tyczna ,. społeczna i  gospodarcza; de
m o k ra c ja  ta  n ie  będzie  ju ż  leża ła , 
p rz y n a jm n ie j w  „w y m ia rz e  p a ń s tw o 
w y m ”  na „s k rz y ż o w a n iu  s i ł  społecz
nych , in te re só w  k lasow ych , w a ru n 
kó w  gospodarczych i  is y tu a c ji h is to 
ry c z n e j” . D ziś  dem okrac ja  —  m ów iąc  
s ło w a in i a u to ra  —r le ży  w ła ś n ie  na 
„ id e a ln y m  p la n ie  psycho -  e tyczn ym ” . 
„R odz inność , serdeczność, dobroć, 
zgodność, rów ność”  —  to  są e lem enty, 
k tó ry c h  nam  te raz do re a lizo w a n ia  
d e m o k ra c ji, na  g ru n c ie  dokonanych  
ju ż  p rzem ian , trzeba . Teraz m ożem y 
i  m u s im y  w ła ś n ie  te  e lem en ty  w p ro 
w adzać w  nasze życie , ta k  ja k  p rzed 
tem , gdy c h c ie li lego „W ic ia rz e ”  —  
n ie  m ożna b y ło  tego rob ić . W  ow ym  
czasie b o w ie m  n ie  b y ły  sp e łn ione  w a 
ru n k i podstaw ow e —  n ie  b y ło  p e łn e j 
d e m o k ra c ji. N ie , znaczy to  b y n a j
m n ie j,  iż< b y ś m y  ch c ie li p rzyp isać  
W ic io m  wieszczość. N ie . ówczesne s ta 
n o w isko  W ic i w  ty m  w zg lędz ie  i  w  
in n y c h  zresztą  n ie  b y ło  s łuszn e : b y 
ło  przedwczesne. Lecz dziś te  w ła ś n ie  
e lem en ty  do re a liz o w a n ia  d e m o k ra c ji 
są po trzebne . B ra te rs k i, n ie  zaś w i l 
czy stosunek m ię dzy  lu d ź m i m a  być 
w y tw o rz o n y .

Te same lu b  podobne za rzu ty , k tó 
re a u to r  p o d n o s ił wobec W ic i,  p o w 
ta rz a  w obec U n iw e rs y te tó w  L u d o 
w ych , te  same m n ie j w ięce j —  z n a j
dz iem y w ' pośród  s ta w ia n ych  wobec 
w szys tk ich  p rze ja w ó w  m ię d z y w o je n 
nego ru c h u  ludow ego i  wobec o d ła 
m ów  dz is ie jszych , k tó re  n ie  w y s z ły  
poza dotychczas u ta r te  k rę g i m yś lo - 
wć.

W ie le  spośród ty c h  za rzu tó w  d a 
ło b y  się p o w tó rz y ć  w  s tosunku  do

I
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bardzo 'dulżej części po lsk iego  spdłe-?' 
czeństw a.r D o tyczą  b o w ie m  u je m n y c h  
cech naszego c h a ra k te ru  narodow ego,' 
n ie  są m onopo lem  w s i. A tm osfe rę  U n i
w e rsy te tó w  L u d o w ych  w y ró ż n ia  te 
a tra ln o ść  i  obrządkow ość. T a k  samo 
te a tra ln e  i  ob rządkow e są nasze oby
czaje, nasze życie , przede w szy s tk im  
nasza re lig ijn o ś ć . To są cćchy n a ro 
dowe ta k  sarno w ła ś c iw e  d uże j czę
ści naszego społeczeństw a, ja k  w ła 
ściwe b y ły  on g i „n a ro d o w i szlachec
k ie m u ” , ja k  szczególnie są w ła śc iw e  
dotychczas w s i p o ls k ie j. T am  się n a j
d łu ż e j zach o w a ły , ta m  w a lk a  z n im i 
będzie n a jtru d n ie js z a , bo  w ia d o m o , 
Iż w ie ś  je s t ko n se rw a tyw n a , zacofa
na.

Szczególnie o s tre j i  zas łużone j k r y 
ty c e 'p o d d a je  a u to r  a g ra ryzm . N ie  p o 
d e jm u ją c  się w  ty m  w zg lędz ie  n ic  
u ją ć  że sw ych  uw ag  skreś lonych  n a  
tam ach  innego p ism a, dodać je d y n ie  
n iożem y,1) że bezowocne są w sze lk ie  
w ysiłki d la  naukow ego uzasadn ien ia  
ng ra ryzm u . W b re w  b o w ie m  w y s iłk o m , 
a g r  a r y z  m  o w  i  n  i e b  ę- 
d z i e  m ó g ł  b y ć  n a d a n y  
c b  a  r  a k  It e r  n a u k o w y  z 
te j p ro s te j p rzyczyny , iż  m am y tu  do 
czyn ie n ia  , i  „ i  d e o T  o g i  ą”  tzw . 
>»S y  s t  e m c m  w  i  e r  z e n
0 i  « r  t  y 'c  h n i e  n a  g r u n -  
c i  e z g o d n  o ś c i  z p o s t  ę-  
P o w  a n i  e m  n  a u  k  o w  y  m,
1 e c z p o w s t a ł y c h  w  
w  y  n  i  k  u  r  ą c j  o p a 1 i  z a c j  i  
P o d ś w i a d o m y c h ,  p o z a -  
l o g i c z n y c h  m  o t  y  w  ó w ” ...e)

Z du m iew a jące  je s t za iste ho łdow ać 
* le w  naszych w a ru n ka ch  ag ra ryzm o -

A g ra ryzm  czy in d u s tr ia liz a c ja , 
P rzeg ląd S o c ja lis ty c z n y  1947, N r . 2.

2) P o r. O s k a r  L a n g e :  Z a 
kres i m etoda  e ko n o m ii, E ko n o m is ta  
1®47, I ,  1S.

w i.  P rzyp o m in a  aż n a d to  han iebne 
w  dz ie ja ch  lu d z k ic h  „p rz y p is a n ie  do 
z ie m i” , ty lk o ,  że wówczas le ża ło  ono 
w  in te re s ie  sz lach ty . Z a trz y m y w a n ie  
ch łó p a  na  w s i w  obecnych w a run ka ch  
n ie  lelży ju ż  w  n ic z y im  in te res ie . W y 
tłu m a c z y ć  się da je  chyba ty m , że 
przeszczepiono do nas a g ra ryzm  bez
k ry ty c z n ie  z C zechos łow ac ji. Lecz lu d 
nośc i tego k r a ju  (za ró w n o  Czechom, 
ja k  S ło w a ko m ) za leża ło  na za trz y - 
h ia n iu  ro ln ik ó w  w  ic h  zaw odzie  ż 
u w a g i na n a d m ie rn y  o d p ły w  do p rze 
m y s łu  i  m ia s t, kosztem  po trzeb  p ro 
d u k c y jn y c h  w s i. U  nas s y tu a c ja  je s t 
i  B y ła  a k u ra t o d w ro tn a , propagow ano 
zaś to  samo. N ie  sposób ró w n ie ż  z ro 
zum ieć dlaczego za trzym a n ie  dużego 
odsetka lu d n o ś c i w  zaw odzie  r o ln i 
czym  m a  nadać k ra jo w i c h ło p s k i cha
ra k te r . ' P o lska  b y ła b y  ch łopską  n ie  
w te d y , g d y b y  n a  za b ite j deskam i i 
nędzne j w s i w ege tow a ło  70 p roc. lu d 
ności k ra ju ,  lecz wówczas, gdyby 
c h ło p i z a ję li w  p a ń s tw ie  czo łow e s ta -, 
n o w iska , gdyby  p rze sz li do w szys tk ich  
in n y c h  m o ż liw y c h  zaw odów .

P o s tu lo w a n ie  e ksk lu zyw n o śc i g ru p y  
c h ło p s k ie j w  now oczesnym  pańs tw ie  
w y d a je  się ta k  samo absurda lne , ja k  
b y ło b y  a b su rd a ln ym  w ysu n ię c ie  te j 
zasady przez każdy  z in n y c h  zaw o
dó w  np. przez g ó rn ik ó w , k o le ja rz y  itp .

A państw ow ość a g ra ryzm u  je s t także 
je d n ą  z jego n iep ra w d o p o d ob n ie  ab
su rd a ln ych  cech. .^W idzim y w  ty m  
w p ły w  naszych  m is trz ó w  k a te d ra l
nych , k s z ta łco n ych  za rów no  u  nas, ja k  
i  ksz ta łcących  się b e zk ry ty c z n ie  na 
k la syczn ych  w zo rach  zachodn io  -  e u 
ro p e jsk ich .

D la tego też  w  o s try m  a ta k u  na 
A b ram ow skiego  w id z im y  p o tra k to w a 
n ie  go ja k o  sym b o lu  o w ych  m is trz ó w . 
Ta sama apaństw ow ość b y ła  w szędzie 
ta m , gdzie g łęboko  z a k o rz e n iły  się
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w p ły w y  l ib e ra l iz m u  i  gdzie n ie  pod 
dano ic h  re y iz jo n iz m o w i (np . w  
p rze d w o je n n e j sp ó łdz ie lczośc i).

S łuszpa  k ry ty k a  l ib e ra l iz m u  za p ro 
w a d z iła  je d n a k  a u to ra  z b y t da leko , bo 
do im p u to w a n ia  A b ra m o w sk ie m u  rze 
czy je m u  obcych, ja k  np . tego, że 
c h c ia ł ogran iczyć aw ans ch łopa  i  ro 
b o tn ik a  do „s k le p ik a  spó łdz ie lcze
go”  —  n ie  wylże j. A b ra m o w s k i sam 
i  A b ra m o w sk i ja k o  w  pew nym  sensie 
rep re ze n ta n t ana rch izm u , ru ch u  w y 
b itn ie  w olnościow ego, n ie  za s łu g u je  
n a  podobne im p u ta c je . „S k le p ik ” , tak  
b a rdzo  p o g a rd liw ie  i  ta k  ba rdzo  ze 
szlachecka (na w iase m  m ów ią c  k ró lo 
w ie  u  nas b y l i  spośród sz la ch ty  w y 
b ie ra n i)  t ra k to w a n y  —  bo  is to tn ie  
p ie  m ieszczący się w  żadnych  k o n 
cepcjach h e ro iczn ych  —  w  życ iu  co
d z ie n n ym  je ś t ta k  samo p o trze b n y , ja k  
re w iz jo n iś c i w  dz ie ja ch  n a ro d u . G wo
l i  p ra w d z ie  trzeb a  ponadto  p rz y p o m 

n ie ć ,  że A b ra m o w s k i ś n i ł  o ,,r z e- 
c z> y  p o s p o l i t e j  s p ó ł-, 
d z i  e 1 c z e j  ”  w  o 1 p y c h  1' Mi- 
d  z i  n ie  zaś o „s k le p ik a c h ” . D ostrze
ga to  zresztą  a u to r  częściowo, gdy p i
sze, ilż „A b ra m o w s k i zak łada , że sp ó ł
dzie lczość zagarn iać  będzie  coraz to 
większe, d z ie d z in y  p rze m ys łu , r o ln i 
c tw a  i  h a n d lu ” . W sk u te k  ty c h  „d ro b 
n y c h ”  -nieścisłości, ro zp ra w a  z A b ra - 
rno w sk im  ju ż  n a d to  p rz y p o m in a  w a l
kę z w ia tra k a m i.  Poza ty m  dość n ie 
w y b re d n a  „p o le m ik a ”  ze z m a r ły m i, 
k tó rz y  postępow an iem  sw ym  w  życ iu  
z je d n a li sobie pow szechny szacunek, 
b u d z i n ie sm a k  w  c z y te ln ik u .

O s ta tn i ro z d z ia ł pośw ięcony  je s t 
c h ło p s k ie j lite ra tu rz e , k tó rą  a u to r  n a 
zyw a  „p is a rs tw e m ”  i  k tó rą  ró w n ie ż  
od rębn ie  ocenia. Sądząc z k w a li f ik a 
c j i  au to ra , k ie ru n k u  reprezen tow ane
go przez w yd a w a n ą  przezeń „W ie ś ” , 
oraz posłann iczego ch a ra k te ru  o s ta t

n iego  ustępu  te j części k s ią ż k i —  n a 
le ż a ło b y  w nos ić , iż  ma po temu ta k  
samo w ie lk ie  u p ra w n ie n ia , ,iak ic h  n ie  
m a p iszący te s łow a.

Kończąc pow yższą recenzję  z obo
w ią z k u  pub licys tyczn eg o  m uszę z w ró 
c ić uw agę na częściowe om ów ien ie  
„D ro g o w ska zó w ”  przez „K u ź n ic ę ” *), 
k tó ra  ocen ia jąc  ró w n ie ż  p o z y ty w n ie  
o m aw ianą  p u b lik a c ję , je d n a k  m . in . 
p isze : „ W  naszej l ite ra tu rz e  lu d o w e j 
n ie  b y ło  dotychczas ró w n ie  mocnego 
i  nam ię tnego  p a m f  1 e 1 u na to , o 
do dz iś  s ta n o w jło  b ie rn ie " ! bez sprzeci
w u  akcep tpw aną treść id e o lo g ii ruchu  
ludow ego, n ie  b y ło  i n w e k t y w  y, 
ró w n ie  g w a łto w n e j, a p rzy  ty m  s łusz
n e j” .

N am ię tność akcen tów  tłu m a c z y m y  
g łę b o k im  za in te resow an iem  lo s a m i 
w s i, serdecznym  bó lem  p isa rza  z p o 
w odu  je j  dotychczasowego s tanu  i  go
rącą  chęcią jego  z m ia n y  n a  lępsże. 
M im o  to  ks ią żka  is to tn ie  je s t pam - 
fle te m  i  in w e k ty w ą .

Ten w ła ś n ie  ch a ra k te r k s ią ż k i spra
w ia , że n ie  je s t ona  dz ie łe m  n a u k o 
w ym , co n ie  przeszkadza o b ie k ty w n ie  
s tw ie rd z ić , że m im o  w y tk n ię ty c h  
i  n ie  w y tk n ię ty c h  uchyb ie ń , m im o  
w ie lu  b ra k ó w  i  us te rek, ale w ła ś 
n ie  pa sku tek  s i ły  ii tem p e ra 
m e n tu  oraz re w iz jo n is tyczn e g o  i 
po lem icznego c h a ra k te ru  —  p u b lik a c ja  
Jana A le ksa n d ra  K ró la  posiada n ie 
w ą tp liw e  w a rto śc i, z k tó ry c h  n a j
w ażn ie jszą  je s t to , że z m  5 e r  1 a 
d o w  y  p  r  o w a d z e n i a  w s i  
z m a n o w c ó w  n a  s z e r o 
k i ,  w i e l k i  i  j; a s n y  
s z l a k  d z i e j o w y .

Piotr Luty 1

1) i t  y  s z a r  d M* a t  U s z e w - 
s k i :  O w ła ś c iw e j r o l i  u n iw e rs y te tó w  
lu d o w ych , „K u ź n ic a ”  1947, Ń r. 12.



DZIAŁ STATYSTYCZNY

Gospodarką p lanow a-system  kształtujący nasze dzisiejsze gospo
darstwo społeczne, po raz pierwszy ujm uje w ramy organizacyjne ca
łokształt życ.ia ekonomicznego. Istniało oczywista i przedtem zro
zumienie związków i współzależności procesów ekonomicznych, 
nawet dobry przedsiębiorca prywatny musiał wybiegać poza wąska 
zakres spraw, bezpośrednio związanych z jego przedsiębiorstwem, 
interesować się całokształtem rynku, warunkami bytu konsumen
tów, jeśli nawet nie byli to  jego bezpośredni odbiorcy, metodam i 
stosowanymi przez konkurentów itd . f ile  działał on niejako in tu i
cyjn ie dla uzyskania pozytywnych osiągnięć w pracy. Dzisiaj nie 
możemy już wprost pracować bez znajomości podstawowych za
gadnień całokształtu życia gospodarczego. Planowanie wymaga grun
townej i szerokiej bazy służącej za oparcie—punkt wyjściowy. Dla
tego Spółdzielczy Instytut Naukowy uważa za swój obowiązek po
dać spółdzielcom bodaj najogólniejszą ilustrację liczbową ważniej
szych dziedzin i przejawów naszego życia społeczno-gospodarczego. 
Instytut rozpoczyna od podania przeglądu zjawisk i procesów ze 
czas m in iony od chwili wyzwolenia do końca 1946 r., stawiając ne 
pierwszym planie zagadnienia gospodarcze. Sporządzony przez In
stytut zespół danych ma charakter zastępczy i tymczasowy. W y
pełni istniejącą w tej dziedzinie lukę tak jak to  jest możliwe, póki 
nie ukaże się wydawnictwo oficjalne i autorytatywne, odpowiada
jące choćby bardzo okrojonem u Małemu Rocznikowi Statystycznemu.

W opracowaniu swym Instytu t był skrępowany brakami w ma
teriale. Potrzeba jednak na tym  odcinku jest tak wielka, że nawet 
pobieżne i ułamkowe zestawienie wiadomości statystycznych Insty
tut uznał za celowe. t

W porównaniu z warunkami przedwojennymi uległ zmianom kie
runek obecnej gospodarki — dążymy do uprzemysłowienia kraju — 
produkcja przemysłowa skupia szczególnie nasze zainteresowanie. 
Liczbowe uzasadnienie tego stanowiska podał przed wojną w wy-
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dawnictwie Instytutu Gospodarstwa Społecznego „Gospodarka Świa
tow a“ — ¡ L u d w i k  L a n d a u .  Ż jego obliczeń, poczynionych 
dla 1929 r. Instytut zaczerpnął poniższe zestawienie.*)

P ro d u k c ja  p rz y p a d a ją c a  n a  je d n e g o  m ie s zk a ń c a  m  k ra ja c h  o ró ż n y m  s to p n iu
u p rz e m y s ło w ie n ia

P r o d u k c i a Produkcja 
rolnicza 
na 1 - go 
rolnikaGRUPY KRAJÓW

Ogółem przemy
słowa górnicza rolnicza

w t y s i ą c a c h  z ł o t y c h

Kraje o wysokim stop
niu uprzemysłowienia:

pozaeuropejskie 3,51 2,08 0,23 . 1,20 4,79
europejskie 1,76 1,20 0,08 0 ,48 2,05

Kraje o strukturze przej
ściowej 0 ,68 0 ,39 0,01 0 ,28 0 ,59

Kraje mało uprzem ysło
wione:

1

Europa rolnicza 0.64 0 ,17 0,02 0,45 0,74
kraje pozaeuropejskie 0,21 0,03 0,01 0,17 0,25

Z. S. R. R. 0,75 0,29 0,02 0,44 0 ,62

W szjjs tk ie  k ra je  św ia ta 0,74 0,37 0 ,04 0,33 0,55

Wśród zagadnień produkcji przemysłowej Instytut starał się sze
rzej uwzględnić gałęzie interesujące szczególnie spółdzielczość. 
Z tych też względów potraktowano obszerniej zagadnienie wymiany 
i obrotu towarowego a więc i ceny oraz przewozy towarów.

Szczegółowe dane o spółdzielczości, jako specjalnie ważne dla 
ruchu spółdzielczego, wyodrębnione zostały w część oddzielną, 
która będzie podana w następnym zeszycie P r z e g l ą d u .  W części 
zaś poświęconej zarysowi całokształtu życia gospodarczego ogra
niczono się ty lko do danych jaknajbardzie j zasadniczych.

Część ogólną, dotyczącą okresu ubiegłego, zamknięto według 
możności rokiem  1946. Przy braku danych Instytut wybrał znowu

*) L u d w i k  L a n d a u :  Gospodarka Światowa, Warszawa 1939.

\



drogę kompromisową, poprzestając na obrazie wycinkowym. W mia
rę uzyskiwania dalszych danych materiał ten będzie uzi pełnieny.

Podstawowym źródłem poniższych danych były Wiedomcśęi Sta
tystyczne wydawane przez Główny Urząd Statystyczny, a dla okresu 
przedwojennego: Mały Rocznik Statystyczny 1939. Czerpano poza 
tym dane z W iadomości Narodowego Banku Polskiego, Gospodar
k i Planowej, Statystyki Przemysłowej (powojennej i przedwojennej), 
W iadom ości Korespondenta Rolnego Głównego Urzędu Statysty
cznego, Preliminarza Budżetowego Rzeczypospolitej Polskiej na okres 
od 1 stycznia 1947 do 31 grudnia 1947, Narodowego Planu Gospo
darczego— projektu uchwały KRN, a niekiedy z mdterialów innych 
urzędowych kom órek statystycznych. Część dotyczącą spółdziel
czości oparto na materiałach instytucji spółdzielczych.

Gdzie można było— dawano dla porównania dane przedwojenne» 
przy czym dane Polski przedwojennej w jej poprzednich granicach 
przytaczano jako  przyczynek do zmian gospodarczych, wynikłych 
na, skutek nowej konfiguracji granic; dane przedwojenne dla tere
nów wchodzących obecnie w skład Polski charakteryzują potencjał 
p rodukcyjny tych obszarów. Za podstawę do wyliczeń wskaźników 
przyjęto na ogół średnią miesięczną z roku 1946, zapoczątkowującego 
gospodarkę zorganizowaną i będącego okresem pewnej stabiliza
cji stosunków.
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1. PODZIAŁ ADMINISTRACYJNY, POWIERZCHNIA, LUDNOŚĆ
1. Jednostki ad m in is tracy jn e , p ow ierzchn ia , ludność m iejska i w ie jska , 

gęstość za lu dn ien ia  w ed ług  spisu z d n ia  14.11.1946 r. a).

L i c z b a Po- Liczba ludności
Gęstość 
zalud' 
nienia 

na 1 km*

W o j e w ó d z t w a powia
tów miast

gmin
wiej-

wlerzch- 
n jaw  ty 
siącach

(. .
Ogółem 
w tys.

w mia
stach

na
wsi

skich km 5 w %% ogółu

Polska przedwojenna 
wg danych z 1939 roku

b)
264 «611 3 195 389,7 35 090

ej
27,6

e)
72,4 90

Polska obecna
<0

300 732 3016 310,5
1)

23 930 31,4 68,6 77
Ziemie dawne 184 449 2 045 210,6 18 803 29,9 70,1 89
Ziemie odzyskane 116 283 971 99,9 4 822 37,4 62,6 48

wg województw:
M. st. Warszayya 6 1 — 0,14

1

479 100,0 — 3 395
Woj. Warszawskie 21 47 273 29,0 2 114 17,1 82,9 73
M. Łódź — 1 — 0,21 497 100,0 — ■ 2 343
Woj. Łódzkie 14 38 232 20,2 1 772 20,6 79,4 68

„ Kieleckie 13 27, 212 18,1 1 717 21,2 78,8 95
„ Lubelskie 16 29 236 27,6 1 890 16,5 83,5 69
„ Białostockie 12 35 128 22,5 918 19,2 80,8 41
„ Olsztyńskie 18 36 136 18,7 352 29,0 71,0 19
„ Gdańskie 13 24 111 10,7 732 50,0 50,0 68
„ Pomorskie 22 52 187 20,0 1 406 38,4 61,6 70
„ Szczecińskie 25 72 230 30,4 893 34,4 65,6 29
„ Poznańskie 42 „ 132 340 39,2 , 2 422 36,6 63,4 62
* Wrocławskie 35 103 292 24,5 1 941 39,1 60,9 79
„ Śląskie 30 54 298 15,4 2 823 38,8 61,2 183
„ Krakowskie 16 43 186 15,9 2 134 27,2 72,8 134
,r  Rzeszowskie 17 38 155 18,0 1535 15,3 84,7 86

/ \
a) Podział adm inistracyjny obowiązujący od dn. 28.VI.1946 r.; b) w tym  23 pow. 

grodzkich; c) w tym  30 pow. grodzkich; d) w tym  304,3 osób nie uwzględnio
nych w podziale na województwa oraz na ludność miejską i wiejską; e) wg 1931 r.
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2. Ludność utedług p łc i i  w ie ku  na podstaw ie spisu z dn ia  14.11.46”).

Liczby bezwzględne w tysiącach

W o j e w  ó d z t  w a Ogółem Mężczy
źni

Ludność w wieku

Kobiety poniżej 
18 la t

od 18 do 
59 la t

60 i wię
cej la t

Polska przedwojenna 35 090 17 124 17 966 14 387 17 966 2 737 .

% 100,0 48,8 51,2 41,0 51,2 7,8

Polska obecna
b)

23 930 10,667 12 958 8 667 12 852 2 106

X 1 0 0 ,0 45 ,8 5 4 ,2 3 6 ,7 5 4 ,4 8 ,9

Ziemie dawne 18 803 8 633 10 170 6 942 10 267 1 594

10 0 ,0 45 ,9 ' 54,1 3 6 ,9 5 4 ,6 8 ,5

Ziemie odzyskane 4 822 2 Ó34 2 788 1 725 2 585 512

i i 1 0 0 ,0 4 2 ,2 5 7 ,8 35,<3 53 ,6 10,6

wg województw:

M. st. Warszawa 479 199 280 125 311 43

Woj. Warszawskie 2 114 978 1 136 819 1 121 174

M. Łódź 497 212 285 131 321 45

Woj. Łódzkie 1 772 830 942 662 959 151

. Kieleckie 1 717 804 913 657 931 129

» Lubelskie 1 890 882 1 008 700 1 036 154

. Białostockie 918 431 487 375 455 88

„ Olsztyńskie 352 152 2 0 0 '   ̂47 167 38

. Gdańskie 732 330 402 276 397 59

■ Pomorskie 1 406 634 772 535 755 116

> Szczecińskie 893 384 509* 324 476 93

» Poznańskie 2 422 1 112 1 310 851 1 345 226

» Wrocławskie 1 941 810 1 131 626 1 089 226

» Śląskie 2 823 1 208 1 615 1 039 I 521 263

» Krakowskie 2 134 985 1 149 803 1 158 173

• Rzeszowskie 1 535 716 819 597 810 128

o) Podział administracyjny obowiązujący od dnia 28.VI. 1946 r.; b) w tym 304,3 
osób nie uwzględnionych w podziałach.



II. P R Z E M Y Ś L
I .  L iczba zak ładów  przem gsłow gch a)

Stan na 31.VIII. 1946 r.

Zakłady zatrudniające 5 i więcej pracowników

Wszystkie zakłady Zakłady zatrudniają
ce 20 i więcej pra-

G r u p a
p r z e m y s ł o w a

• cowników

w tym % w tym spół-
państwo-

spół
dziel
cze

zakł. dzielcze
Ogółem we i pod 

zarządem 
państwo

wym

Ogółemprywat
ne

spół
dziel
czych

Licz
ba %

O g ó ł e m
b)

25 501 10128 11984 1666 6,8
c)

7 844 573 7,4
% 100,0 41,4 49,0 6,8 6,8 30,8 X X

Górnictwo 165 165 — 165 ____ .

Przem. mineralny 1 261 753 372 68 5,5 776 25 3,2
t „ hutniczy 36 36 — — 36

„ metalowy 2 547 1 001 1 306 79 3,3 978 32 3,3
2,9„ elektrotechn. 280 141 125 8 2,9 141 4

„ precyzyjny /
i optyczny 113 36 75 2 1,8 34 2 5,9

- „ paliw płynnych 231 231 — — 231
„ chemiczny 656 378 243 19 2,9 381 15 4,0
„ w łókienniczy 987 756 127 15 U 707 3 0,4

1,4„ Celulozowo- / . 2
papierniczy 29 6 138 151 5 U 146

„ poligraficzny 569 299 215 20 3,6 305 1 0,3
* skórzany 223 180 32 5 2,3 177 2 1,1* drzewny 
„ instrumentów

2 370 1 159 1 033 85 3,7 738 22 3,0

muzycznych
i zabawek 27 4 20 2 7,7 5 . - ____

„ przetwórczo-
ro lny i spo
żywczy 12 095 4 03 4 6 117 1121 9,7

' f
1 627 318 20,2

„ odzieżowy 1 153 193 881 54 4,8 223 18 8,2
„ budowlany 

Elektrownie, gazów-
1 901 41 9 1 2 7 4 177 9,4 760 124 16,4

nie i wodociągi 591 205 13 6 1,0 4 1 4 5 1,2

a) Tablica obejmuje zakłady czynne oraz zakłady w remoncie; b) w tym, poza wymienionymi 
w podziale ze względu na charakter prawny zakładu 697 tj. 2,8% zakładów samorządowych (z czego 
200 przetwórczo-rolnych lub spożywczych i 367 elektrowni, gazowni względnie wodociągów) oraz 1026 
zakładów o niewiadomym charakterze prawnym; tych ostalnich nie uwzględniono w obliczeniach pro
centowych; c) w tym 108 o niewiadomym charakterze prawnym.
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2. Centralne Zarządy Przemysłowe i podległe im zakłady

N a z w a  z a r z ą d u  Liczba zakładów a)

Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego 224

n n •n Hutniczego 98

n n n Materiałów Budowlanych 334

Komisarz dla Spraw Przemysłu Budowlanego 171

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego 287

n n V Elektrotechnicznego 64

» n » Paliw Płynnych 240

» n n Chemicznego 170

n n n Włókienniczego 664

w n n Papierniczego 108

» » n Skórzanego 168

*> n » Drzewnego 189

» n Cukrowniczego 98

» n n Spożywczego 393

» » n Fermentacyjnego 136

* n >t Konserwowego 74

" ft n Energetycznego 161

Razem 3 579

a Zestawienie obejmuje zakłady czynne oraz nieczynne przejęte przez Zarządy. 
Poszczególnym Zarządom podlegają zakłady o odmiennym wprawdzie zakre- 
s’e Produkcji, wytwarzające jednak na użytek zakładów danego Zarządu. 
Prócz Centralnych Zarządów wymienionych w zestawieniu istnieją jeszcze: 
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Graficznych (oko ło  300 drukarń), 
Centralny Zarząd Przemysłu Zbrojeniowego. Zakłady państwowe podlegają 
Poza tym : Zjednoczeniu Stoczni Polskich, Dyrekcjom Lasów Państwowych, 
(ponad 600 tartaków), Państwowemu Przedsiębiorstwu Traktorów i Maszyn 
Rolniczych, Państwowym Zakładom i Warsztatom Samochodowym (ponad 
80 zakładów), Państwowym Monopolom: Spirytusowemu (40 zakładów), Tyto
niowemu (13 zakładów) oraz różnym Ministerstwom.

\

15
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3. U d z ia ł P o lski i  Stanów Zjednoczonych A m eryk i w  św iatow ej p ro du kc ji 
w ażnie jszych  artyku łó w  przem ysłow ych a) a) b)

f\ r t y k u ł

Jedno
stka mia

ry lub

Światów

Ogółem

a produkt

w Sta
nach Zje
dnoczo

nych

:ja przedw 
w t y m  

w P o

ojenna 

1 s c e

Produk
cja

Polski 
w 1946 r.

w grani- w grani-
cach 

1939 r.
cach

obecnych

Węgiel kamienny mil. ton 1 310 448 36 66 47

Ropa naftowa n n 278,6 173,0 0,5 0,1 0,1

Sól tys. ton 34000 b> 8 384 590 524 273

Rudy żelaza mil. ton 217,4 74,6 0 ,8 0,9 0,4

Surówka n n 104,0 37,7 0,7 0,7

Stal n n 135,5 51,4 1,5 1,2

Cynk surowy tys. ton 1620 505 107 46

Ołów » n 1 670 424 18 9

Cement n n 75 080 b>20 200 1 289 1 399
/

Kwas siarczany n n • 4 969 189 124

flzo tn iak n ft 1 470 b> • 68 99

Papier i tektura n n 21 563 b> 5 754 174 173

Spirytus tys hl • rJ 4 218 778 315 -

a) Stany Zjednoczone zajmują pierwsze miejsce pod wzglądem wielkości pro
dukcji wszystkich artykułów  podanych w tablicy oprócz azotniaku, którego 
najwiącej produkowały przed wojną Niemcy, bo 603 tys. ton  w 1937 r.i

b) dane z roku 1936.
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4. Rozwój przemysłowej produkcji powojennej tu Polsce ®)

Wyszczególnienie
Energia
elektr.

Węgiel
kamień.

Ropa
naftowa

Sól
Rudy
żelaza Stal

Cynk
surowy

mil. kWh mil. t. t y s i ą c e  t o n

1945 IV 0,9 8,9 18 17 2,1
V . 1,4 8,0 7 . 27 2,2

V I m 1,9 9,4 13 3 39 2,4
IX . 2,5 9,0 15 14 65 3,4

X I I 440 2,9 9,0 19 20 74 3,7

1946 I I I 490 3,8 9,4 22 32 104 3,8
V I 406 3,5 9,8 21 31 95 3,7
IX 469 4,2 10,2 24 39 100 3,9

X I I 578 4,2 10,3 27 34 111 4,1

Razem I -X I I 5 710 47,3 116,8 273 396 1219 46,1

Przeciętna mie-
sięczna:

w 1946 r. 476 3,9 9,7 23 33 102 3,8
przed wojną:
w granicach obec-
nych . 5,5 9,7 44 72 • •
wgranicach przed-
wojennych 331 3,2 42,3 54 73 120 9,0

Na 10000 mieszkań V
ców:

obecnie 2,4 0,02 0,05 0,11 0,17 0,51 0,02
przed wojną u 0,01 0,15 0,18 0,25 0,41 0,03

W S K ñ Ż N I K I
Podstawa: przeciętna miesięczna v 1946 roku ± z  100

1945 IV 23 92 78 . - 17 55
V 36 82 30 • 26 58

V I 49 97 57 9 38 63
IX 64 93 65 42 64 89

X I I 92 74 93 83 61 73 97
1946 H I 103 97 97 96 97 102 100

V I 85 90 101 91 94 93 97
IX 99 108 105 104 118 98 103

X I I 121 108 106 117 103 109 108
i

a) Tablica podaje produkcję zakładów przemysłowych, podlegających Central- 
" yrn Narządom i Zjednoczeniom Przemysłowym.
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4. Rozwój przemysłowej produkcji powojennej
(ciąg dalszy) *

Wyszczególnienie
Cement Szkło

Wagony
towarowe

Pługi 
i radła.

Nawozy
sztuczne
ogółem

Azotniak
Super-
fosfat

tysiące ton sztuk tys. sztuk t y s i ą c e  t o n

1945 IV 12 0,2 2,6

V 16 i,8 7 0,2 . 1,3 •
V I 30 2,0 5 0,7

12,0a)
1,8

l,3a)IX 37 1,7 2 1,6 4,6
X II 35 3,5 64 2,4 • 8,5 1,6

1946 III 88 3,1 266 3,1 26,2 10,1 11,0

VI 149 2,7 409 4,6 26,1 8,1 13,4
IX 154 3,7 562 3,7 30,4 7,8 18,9

X II 132 4,4 633 3,6 24,2 7,5 8,6
Razem I -X I I 1399 40,5 4721 45,3 300,6 99,2 158,7

Przeciętna m ie
sięczna:

8,3 13,2w 1946 r. 117 3,4 393 3,8 25,1
przed wojną w 
granicach przed-

41 6,7 14,8wojennych 143 2,1 47 *

Na 10000 mieszkań
ców:

0,07obecnie 0,58 0,02 2,0 0,02 0,13 0,04

przed wojną 0,50 0,01 0,16 • 0,14 0,02 0,05

1945 IV
V

V I 
IX  

X II
1946 I I I  

V I 
IX

X II

W S K A Ź N I K I  

Podstawa: przeciętna miesięczna w 1946 roku :z: 100

10 . , . 5 . 31
14 53 2 5 . 16
26 59 1 18

48a1
22

32 50 1 42 - 55
30 103 16 63 102

75 91 68 82 104 122
127 79 104 121 100 98
132 109 143 97 121 94
113 129 161 95 96 90

ioa>
12
83

102
143
65

a) Dane z X.



4. Rozwój przemysłowej produkcji powojennej

Przemysł_________ __________

(dokończenie)

W y s z c z e g ó ln ie n ie

Kwas
siarkowy
too»/,

Mydło
Przędza

bawełniana
Papier Spirytus

Wskaźnik 
produkcji 
artykułów 
podstawo
wych a)

tvs . t  'n to n y i w  s. ton tys . hi.

1945 IV 4 3  1
0,5

V 0,7 0,9 25
VI 60b) 1,5 1,6 • 36
IX 4,9 105‘> 1,8 3,8 24c) 51

X II 6,3 134d) 1,5 6,9 • 60
1946 I I I  ' 8,9 198 4,1 11,3 42 87

VI 11,1 514 ■' 3,5 11,2 26 84
IX 11,4 664 4,6 14,6 17 99

X II 12,2 379 4,4 15,1 29 100
Razem I - X I I 124,2 4681 46,4 148,5 315 91

Przeciętna mie-
sięczna:

w 1946 r. 10,3 390 3,9 12,4 26 91
przed wojną w
granicach przed-
wojennych 15,0 4617 6,5 17,1 72 100

10000 mieszk.: *

obecnie 0,05 2,0 0,02 0,06 0,13 X

przed wojną 0,05 15,9 0,02 0,06 0,25 X

W S K fl Ź N I K I
Podstawa: przeciętna miesięczna w 1946 roku =  100

1945 (V 11 13 7 # .

V 18 . 27
VI 15b) 38 13 . 40
IX 48 27c) 46 31 92c) 56

X II 61 34d) 38 56 66

1946 n i 86 51 105 91 162 96
VI 108 132 90 90 100 92
IX 111 170 118 118 65 109

XII 118 97 113 122 112 110

wah *Wskaźnik łest obliczany przy posługiwaniu się stałymi cenami i  1937 r. bez eliminowania 
cem t Sezon°wych. Obejmuje następujące artykuły: węgiel, ropę naftową, sól kamienną i warzoną, 
nawo ’ szkto okionne, s*al, parowozy, wagony osobowe, towarowe i tendry, cynk surowy, ołów surowy, 
jedw/h- sztnczne, kwas siarkowy 100% przędzę bawełnianą, wełnianą, z włókien łykowych, ze sztucznego 
icśt nr1U| .lekturę, papier oraz skóry podeszwowe. Zasadniczą podstawą obliczeń wskaźnika produkcji 
kowePn ciętna miesięczna 1937 r. przyjęta za 100, w części dolnej zawierającej tylko liczby wskazni- 

przerachowano go, przyjmując za podstawę dane z 1946 r.; b) dane z VII; c) dane z X; d) dane z I.
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5. P ro d u k c ja  p rz e m y s ło w a  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  w  N a ro d o w y m  P la n ie
G o s p o d arczym

Wyszczególnienie
Energia
elektr.

Węgiel
kamień.

Ropa
naft.

/
Sól Stal Cynk Cement

mil. kWh mil. t. t y s i ą c e t o n

Planowano na rok
1946 5 300 46,0 130 240 1 100 54 1 300

Wyprodukowano 
w roku 1946 5710 47,3 117 273 1 219 46 1 399

Plan na rok:
1947 6 000

(
60 135 290 1 400 80 1 450

1948 7 000 70 155 322 1 750 90 1 600

1949 8 000 80 195 340 2 000 110 2 000

(dokończenie)

Wyszczególnienie

Wagony
towar.

Nawozy sztuczne Kwas
siar
kowy

M ydło Papier S p iry
tus
_l ___

azo
towe

fosfo
rowe

sztuki t y s ą c e t o n tys. hl

Planowano na rok
1946 7 074 180 210 44 6,0 150 350

W yprodukowano •

w roku 1946 4721 179 159 124 4,7 149 315

Plan na ro k : •

1947 10 600 180 360 92 15 220 700

1948 13 800 410 400 92 18 260 1 200

1949 14 800 410 400 1 92 42 260 1 300
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Państwowy przemysł spożywczy — zakłady, zatrudnienie, produkcja
R. C e n t ra ln y  Z a rz ą d  P a ń s tw o w e g o  P rz e m y ś lu  S p o ż y w c z e g o _________

W y s z c z e g ó ln ie n ie

P r z e m y s ł y

cukiern i
c zy

d ro ż d ż o -
w y

o le ja r 
ski

surogatów 
kawowych 
i innych

z ie m n ia 
c z a n y

Liczba zakładów czynnych 
w X II. 1946 r.
Liczba pracowników w X II. 
1946 r.
Produkcja w 1946 r. w tys. ton:

1
Hi
VI
IX
XII

Razem 1-X11
Przeciętna miesięczna 

Wartość produkcji w m il. zł: 
wg cen bieżących 
wg cen z 1937 r

36

5 266

1,4
1,6
U
1,1
U

14,9
1,2

2 749 
37,5

11

1 088

0,3 
0,3 
0,4 

.. 0,4 
0,8 
4,9 
0,4

277
8,2

15

1 857

2,0
3.4 
1,1 
0,9 
3,6

23,8
2,0

856
14.4

14

2 297

1.3
1.4 
1,3
1.5
2.7 

20,4
1.7

1 034 
33,0

12

2 517

0,6
1,6
1,0
2,5
5.2 

28,0
2.3

1 272
9.4wy cv.ii z. • • '

Do llpca 1946 r. należał jeszcze do CZPPS dżiał młyński, przekazany potem spółdzielczości. 

B . C e n t ra ln e  Z a rz ą d y : P a ń s tw o w e g o  P rz e m y s łu  K o n s e rw o w e g o
i P a ń s tw o w e g o  Krzemy:

P r z e m y s ł y

W y s z c z e g ó ln ie n ie
p o d le g le C Z P P K p o d le g łe C Z P P F

c h ło d n i
c z y

k o n s e r 
w o w y

p iw o 
w a rs k i

w in n o -
o c to w y

Liczba zakładów czynnych w XII.
103 401946 r. 6 62

Liczba pracowników w XII.1946 r. 441 4 369 6 409 1 155
Produkcja w 1946 r. “)

l 17,2 1,5 76,9 3,1
111 27,7 1,4 83,8 1,9
VI 26,3 1,0 124,7 2,7
IX 26,6 3,2 67,5 5,1
XII 25,9 2,2 76,9 7,8

Razem 1—X II 310,7 26,5 1055,9 62,0«
Przeciętna miesięczna 25,9 2,2 88,0 5,2

Wartość produkcji w mil. zł:
2 261 1 442 410wg cen bieżących 88

wg cen z 1937 r. 4,5 27,5 47,0 6,3

s Produkcję podawano w następujących jednostkach: przemysłu 
i in l°Ŵ °  w tys. ton; piwowarskiego i winno-octowego — w tys. hl. 

nych produktów stałych.

chłodniczego — w tys. m!; kon- 
; b) ponadto 327 ton musztardy
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7. Produkcja poszczególnych artykułów państw, przem. spoż. *)
Wartość w tys. zt wg cen z 1937 r.

Zmiany asortymentu w ciągu roku

Przemyśl - -  artyku ł
Jed

nostka

r  r o o u k c  j a 
w r. 1946 ogółem Ilość

wyprodukowana W a r t o ś ć

Ilość Wartość Styczeń Grudzień Styczeń | Grudzień

C hłodniczy:
powierzch. chłód. m2

lód sztuczny t

Cukierniczy :
cukierki t

pieczywo cukierń. t

czekolada, kakao t

miód sztuczny t

makaron t

inne wyroby cu

kiernicze t

namiastki i przypr. t

Drożdżowy :
drożdże i pasta t

Konserwowy:

owoc.—jarzynowy t

mięsny t

rybny t

O le jarski:
przerób nasion t

margaryna t

mydło i proszek t
a) Część produkcji zostaje

308934 4440 17194

1789 51 —

7074 26127 572

588 1763 59

968 4839 7

244 489 39

4752 3503 511

1097 260 173

129 534 —

4867 8212 322

13976 9037 829

7690 12919 404

4848 5557 280

20780 9126 1 875

1946 4669 67

1071 585 65

25 893 191 427

9 ■ — 0

627 2 115 2 440

77 178 229

39 33 155

— 79 —

356 359 191

28 134 17

8 — 45

829 517 1 383

890 918 792

884 667 1 142

429 321 490

3 384 1 817 1 394

145 160 349

31 30 31
przerobiona w zakładach państw, przem. spoż.
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7. Produkcja poszczególnych, artykułów
(ciąg dalszy)

Wartość w tys. zt wg cen z 1937 r.

Przemysł_________ _________________

----------- — — ------------------- Zmiany asortymentu w ciągu roku

P rze m ys ł —  a r ty k u ł „
Jed-
ostka

P r o d u k c j a  
w r . 1946 o g ó łe m

Ilość
wyprodukowana W  a r . t  o ś ć

Ilość Wartość Styczeń Cirudzień Styczeń Grudzień

P iw o w a rs k i :

piwo h l 1 0 2 6 2 6 8 4 6  2 3 5 7 5  3 9 9 7 5 1 2 1 3  3 9 0 3  3 8 1

lemon. i wódy gaz. h l 2 9  6 4 2 7 1 8 1 4 71 1 7 8 2 3 6 4 3

Surogaty i  nam ia 
s tk i sp o żyw cze :

mieszań, kawowa t
1

1 4 3 8 1 2 7 9 8 0 1 2 8 8 1 3 7 8 2 5 3 2  7 5 6

namiastki i przypr. t 6 3 0 4  2 6 4 3 6 41 — 2 b 8

Palenie kawy ziarn. t 1 4 4 0 461 —

• owoce i jarzyny 
suszone t 1 8 3 3 1 9 4 14 6 2 5

susz cykorii t 3  7 6 0 — - ---- 1 3 1 4

W in ia rs k i :

wina i soki h ! 1 2  8 1 6 4  5 9 5 6 6 9 1 9 2 3 1 1 4 7 6 6

ocet h ! 31 9 0 3 1 4 3 6 2  4 3 1 5  4 2 9 1 0 9 251

musztarda t 221 22 1 15 23 5 2 3

konserwy owoc. 
> warz. t 1 0 6 9 0 — z - 3

Moszcze h l 1 7  2 7 4 — 4 ie

'emon. i oranżad) ' h l 8 C — 3 — U

^ ie n m ia c z a n g :
5 3 3pączka t 11 27¿ 3  1 5 ' 24 1 901> 1

syrop t ' 8  08¿ 3  5 3 (5 31 1 2 6 9 U 5 5 5 2

inne przetw. ziem t 8  585 2  575)  505 2  0 4 1 2 2 () 3 1 7

marmelada t 9¿i n;ł  13 2 2 1()  2 6

R a z e m X 18781
I

4| X X 11 68.5 18 029
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8. Przemysł spółdzielczy medług spisu z dnia 3I.XH.1946 r.

Gałąź przemysłu — Rodzaj zakładu

Liczba zakładów 
objętych Liczba 

praco- i 
wników

Wartość 
produkcji 
z 1946 r. 
w m il zł.spisem opraco

waniem

O g ó łe m 3 472 2 974 34 507 9 970

Przetwórczo-rolny i spożywczy 2 326 2 1 2 2 15 364 7 246

w tym :

m łyny i kaszarnie 304 298 1 768 894

mleczarnie 642 630 4 514 3 237

piekarnie 1 wytwórnie cukiernicze 664 579 4 265 1 011

masarnie 256 200 1 443 1 430

gorzelnie i browary 246 234 1747 214

wytwórnie wód gazowych 89 76 375 72

wytwórnie konserw 63 60 907 325

Mineralny 210 135 2 366 183

w tym :

betonlarnie 85 55 845 51

cegielnie 83 58 883 59

Metalowy 121 68 1357 101

Elektrotechniczny 35 ' 34 1 154 187

Chemiczny 34 30 449 141

W łókienniczy 56 43 999 123

Poligraficzny 42 38 2 265 488

Drzewny 217 176 2 473 222

w tym  stolarnie 105 82 1157 110

Budowlany 150 108 3 302 835

Odzieżowy 231 178 4137 356

w tym : zakłady krawieckie 115 86 2 238 167

„ szewskie 88 64 1 045 131

Inne 50 42 641 88



HI. R Z E M I O S Ł O
J. Warsztaty inedług branż a)

B R A N Ż A
Liczba warsztatów w tysiącach

O gółem
spożywcza 
metalowa 
skórzana 
włókiennicza 
drzewna 
budowlana 
usług osobistych
papierniczo-poligraficzna

1X1946 r. 1938 r. b)

114,4 557,8
23,9 66,5
21,5 64,5
20,8 123,7
18,8 150,8
10,8 62,0
9,5 Ł73.1
6,9 17,2
2,2 —

.)  Warsztaty zarejestrowane w Izbach Rzemieślniczych; b) łącznie z warszta
tami nielegalnymi; w roku 1937 kart rzemieślniczych było ty lko  373,5 tys.

2. Warsztatg uredług m o je m ó d z tu i________________
W a r s z t a t y

W o j e w ó d z t w o Ogólna
liczba

warsztatów

Warsztaty
w

Liczba i 
warsztatów

najliczniejszej branży 
województwie

Nazwa branży

Warszawskie 3 685 863 włókiennicza
Łódzkie 11087 2 661 n

Kieleckie 6 166 1 381 metalowa
Lubelskie 13 770 2 579 skórzana
Białostockie 3 939 963 spożywcza
Olsztyńskie 2 042 442 n

Odańskie 4 352 952 włókiennicza
Pomorskie 9 974 2 191 skórzana
Szczecińskie 3 387 1 033 spożywcza
Poznańskie 21 850 4 197 metalowa
^rocławskie 7 740 2 482 spożywcza

Śląskie 12914 4 426 n

Krakowskie 9 863 j 1 922 metalowa

Rzeszowskie 3 622 | 1 005 spożywcza
3. Z a tru d n ie n ie  i  inartość p ro d u k c ji

Liczba zatrudnionych wynosiła:
w 1946 r. 312 tys. osob
przed wojną 1300 „ » „  ... ,.

Ogólna wartość produkcji w 1946 r. wynosiła około 60 miliardów 
tłotych.



IV . R O L N IC T W O , H O D O W L A  I L E Ś N IC T W O

1. Struktura agrarna Polski — Gospodarstwa wiejskie według powierzchni 
użytków rolnych na podstawie danych przedwojennych

Ogółem 
gospo

darstwa a)

Gospodarstwa o powierzchni użytków ro lnych

Wyszczególnienie pon i
żej 

2 ha

2 - 5
ha

5 -1 0
ha

10—50
ha

50 ha i 
więcej

niewia
domej

W t y s i ą c a c h

Polska u j  gran icach  
obecnych 2 249,0 486,9 744,3 551,1 327,5 25,1 114,1

Ziem ie dawne 1 785,3 380,6 639,4 438,9 201,4 10,9 114,1
Ziemie odzyskane 463,7 106,3 104,9 112,2 126,1 14,2 —
Polska w granicach przed

wojennych 3 309,7 787,9 1 170,8 743,9 316,6 16,2 274,3

W o d s e t  k. a c h

Polska u j  gran icach  
obecnych 100,0 22,8 34,9 25,8 15,3 1,2 X

Ziem ie dawne 100,0 22,8 38,2 26,3 12,0 0,7 , X

Ziemie odzyskane 100,0 22,9 22,6 24,2 27,2 3,1 X

Polska w granicach przed
wojennych 100,0 26,0 38,6 24,5 10,4 0,5 X

*) W odsetkach — ogół gospodarstw o znanej powierzchni.

2. Szacunkowa liczba i układ gospodarstw według wielkości na ziemiach 
dawnych na podstawie spisu powierzchni i zasiewów 1946 r.

Ogółem
gospo
darstwa

Gospodarstwa o powierzchni ogólnej

Wyszczególnienie poni-
żej

'7j ha
7j—1

ha
1—2

ha
2 - 5

ha
5 -1 0

ha
10 -20

ha
20 -50

ha
50 ha i 
więcej

Liczba w tysią
cach 2 484 131 175 ' 397 849 643 228 51 10

Odsetek 100,0 5,3 7,0 16,0 34,2 25,9 9,2 2,0 0,4
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3. Struktura agrarna — Użytkowanie gruntów 
na podstawie danych przedwojennych

■ — ■'■■■ —
P o w ie rz 

c h n ia
o g ó ln a

Z ie m ia  u ż y tk o w a n a  r o ln ic z o

W y s z c z e g ó ln ie n ie
Z ie m ia  o rn a

O g ó łe m R azem  j  Z a s ia n a  |  Ugorująca

Polska u) granicach 
obecnych
Ziemie dawne 
Ziemie odzyskane
dolska w granicach przedwojennych

Polska tu granicach 
obecnych
Ziemie dawne 
Ziemie odzyskane
Polska w granicach przedwojennych

w t y s i ą c a c h  h e k t a r ó w

30 745 20 864 16 478 15 848
20 657 14 599 11591 10 996
10 088 6 265 4 887 4852

37 897 25 589 18 557 17 299

W O d s e t k eh

100,0 67,9 53,6 51,5
100,0 70,7 56,1 53,2
100,0 62,1 48,4 48,1
100,0 67,5 49,0 45,7

630
595

35
1 258

2,1
2,9
0,3

3,3

( d o k o ń c z e n ie )

Z ie m ia  u ż y tk o w a n a ro ln ic z o

W y s z c z e g ó ln ie n ie S a d y  
i o g ro d y

Ł ą k i
P a s tw i

s k a

L a s y i nieużyt
ki

Polska tu granicach 
obecnych
Ziemie dawne 
Ziemie odzyskane
Polska w granicach przedwojennych

Polska uj granicach 
°becnych
Ziemie dawne 
Ziemie odzyskane
Polska w granicach przedwojennych

w t y s i ą c a c h  h e k t a r ó w

346 2 410 1630 6 909

238 1 549 1 221 4215

108 861 409 2 694
552 3 804 2 676 8 322

w o d s e t k c h

14 7,9 5,3 22,4

1,2 | 7,5 '5,9 20',4

1,1 i 8,5 4,1 26,7
1,5 1 10,0 7,0 22)0

2 972
1 843 
1 129

3 986

9,7
8,9

11,2
10,5
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4. Zbiory ważniejszych ziemiopłodów w 1946 roku
(Dane szacunkowe)

Tys iące  q

W y s z cze g ó ln ie n ie P szen ica Ż y to Ję czm ie ń O w ies Z ie m 
n ia k i

B u ra k i
c u k ro w e

Polska ogó łem 6186 27 629 6 737 10 170 187 095 27 281

Ziemie dawne 4  5 7 9 2 4  5 7 5 4  9 8 0 7 8 3 0 1 5 6  16 0 2 0  8 3 7

Ziemie odzyskane 1 6 0 7 3 0 5 4 1 7 5 7 2 3 4 0 3 0  9 3 5 6  4 4 4

W o je w ó d z tw a :

Warszawskie 3 8 6 3 2 0 1 4 6 4 6 9 3 18 3 0 2 2 021

Łódzkie 2 9 7 3 2 9 9 2 7 4 9 3 9 2 0  9 1 4 1 155

Kieleckie 4 3 8 1 7 9 4 411 6 9 2 1 4 4 1 0 7 8 9

Lubelskie ' , 7 4 7 2 4 9 3 521 1 0 1 8 18 101 2 6 8 8

Białostockie 108 1 0 8 4 2 0 7 3 5 0 8 491 10

Olsztyńskie 2 3 113 93 10 0 1 9 8 2 13 9

Gdańskie 1 5 4 6 2 4 2 2 7 1 5 9 3 7 4 0 7 4 5

Pomorskie 4 3 9 3 0 7 8 1 1 8 3 5 5 9 15 4 9 2 6 0 9 2

Szczecińskie 14 6 8 6 3 3 3 1 4 7 5 7 5 3 7 5 5 2

Poznańskie 7 2 4 6  3 9 7 1 2 5 9 1 871 3 4  2 8 5 6 671

Wrocławskie 9 4 1 8 6 8 7 9 6 9 4 2 10 2 6 6 3 6 6 9

Śląskie 5 0 7 1 36 1 3 7 7 8 3 2 12 381 1 7 2 0

Krakowskie 6 5 9 1 3 0 8 2 9 5 9 8 2 12 321 5 2 0

Rzeszowskie 6 1 7 1 146 2 9 9 5 5 8 8 8 7 3 5 1 0
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5. Wykonanie planu w zakresie upraw ważniejszych ziemiopłodów w roku 1946 
oraz przyrost w  stosunku do 1945 roku

T ys ią ce  q

W yszcze g ó ln ie n ie Pszenica Ż y to
Z ie m n ia -

JsL -
B u ra k i

c u k ro w e

Zbiory rzeczywiste w  1 9 4 6  r. 6 18 6 2 7  6 2 9 1 87  0 9 5 2 7  2 8 1

Zbiory planowane 5 2 0 0 3 0  4 0 0 1 7 8  7 0 0 2 3  2 0 0

 ̂ wykonania planu 11 9 91 10 5 118

Plony z 1 ha w q: 
uzyskane w 1 9 4 6  r. 8 ,8 9 ,0 112 1 5 2

planowane na 1 9 4 6  r. 9 ,5 9 ,2 10 7 135

Przyrost zbiorów z 1 9 4 6  r. w po
równaniu z 1 9 4 5  r. 1 .6 8 6 2 3 2 9 3 7  2 9 5 1 4 2 8 1

6. Ogólna liczba zwierząt gospodarskich w dniu 30.VI. 1946

K o n i e Bydło rogate T rz o 
da

ch lew 
na

W ysz c z e g ó ln ie n ie O g ó 
łe m

w tym 
3-letnie 
i starsze

O g ó 
łem

w ty m  
k ro w y

O w ce K o zy

P o ls k a  o g ó łe m

--(------
1730 1368 3 911 2 748 2 674 727 547

Ziemie dawne 1 4 8 0 1 1 6 1 3 3 2 2 2 351 2 3 6 0 6 2 8 3 7 9

Ziemie odzyskane
W o je w ó d z tw a :

2 5 0 2 0 7 5 8 9 3 9 7 3 1 4 9 9 16 8

Warszawskie 2 1 9 1 7 4 3 7 2 271 3 2 8 5 9 15

łódzkie 15 7 122 4 0 8 , 271 2 7 3 12 0 31

Kieleckie 155 1 19 2 9 8 2 1 2 178 3 0 2 0

Lubelskie 2 4 6 1 9 0 4 0 8 3 0 3 3 9 9 5 9 7

Białostockie 10 8 8 7 145 11 6 125 8 5 2

Olsztyńskie 15 13 21 14 18 6 4

Gdańskie 88 7 4 15 8 113 1 14 68 2 4

Pomorskie 112 89 2 6 6 18 4 2 5 2 7 5 3 9

Szczecińskie 2 7 23 51 3 6 42 12 2 0

Poznańskie 2 2 3 17 3 5 8 4 3 8 8 5 7 4 1 1 8 12 2

Wrocławskie 7 6 63 241 15 6 7 2 16 51

śląskie 6 7 5 5 2 2 4 152 1 0 6 15 12 9

Krakowskie 1 07 8 5 3 9 3 2 7 7 1 13 5 7 5 7

Rzeszowskie 1 3 0 101 3 4 2 2 5 5 80 7 2 6
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7. Przeciętna liczba zwierząt przypadająca na 100 ha użytków rolnych 
po wojnie i przed wojną

Konie Bydło rogate
Wyszczególnienie Rok Ogó

łem

w tym 
3-letnie 
i st -rsze

Ogó
łem

w tym 
krowy

Trzoda
chlewna

Owce Kozy

Polska w granicach 
obecnych 1946 8,3 6,6 18,7 13,2 12,8 3,5 2,6

1938 15,1 12,3 47,6 30,2 46,4 9,3 3,8

Ziemie dawne 1946 10,1 8,0 22,8 16,1 16,2 4,3 2,6
1938 15,4 12,8 43,7 30,5 32,9 7,1 2,4

Ziemie odzyskane 1946 4,0 3,3 9,4 6,3 5,0 1,6 2,7
1938 14,2 11,1 56,5 29,4 77,8 14,4 6,9

8. Wzrost pogłowia w Polsce powojennej i stan przedwojenny

Wyszczególnienie Konie Bydło
rogate

Trzoda
chlewna

Owce Kozy

Stan pogłowia VI. 1938 r:
Polska ogółem w gra- • S,

nicach obecnych 3 149 9 924 9 684 1 941 787
Ziemie dawne 2 258 6 382 4 807 1 037 356
Ziemie odzyskane 891 3 542 4 877 904 431

Stan pogł. V I1945 ogółem 1 395 3 323 1 697 707 432
.  .  VI 1946 1 730 3 9L1 2 674 727 547
„  „  XI 1946 1 852 4 181 2 990 740 563

Stan przedwojenny w granicach dawnych 3 916 10 554 7 525 3 411 420

9. Pogłowie rzeczywiste a planowane

Wyszczególnienie Konie Bydło
rogata

Trzoda
chlewna Owce

Stan rzeczywisty w dn. 30.VI.46. 1 730 3 911 2 674 727
Stan planowany 1 605 3 850 4 000 820
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10. Lasjj
Powierzchnia lasów w Polsce obecn ie i przed wojną

Ogólna powierzchnia lasów wynosiła w 1946 roku 
w przybliżeniu

Lasów państwowych
w tym  stanowiących własność Państwa Polskiego przed 
wojną na ziemiach dawnych

innych lasów
Ogólna powierzchnia lasów w Polsce przedwojennej 
w 1937 roku wynosiła

w tym  powierzchnia lasów państwowych 
Powierzchnia lasów państwowych przed wojną (1938) 
w granicach obecnych

Lasy Państwowe W Polsce współczesnej

Liczba Okręgowych Dyrekcji Lasów Państwowych 
Liczba Nadleśnictw
Liczba pracowników administracyjnych w dn. 1.X.46 

„ „ fizycznych w sezonie
w tym w zakładach przemysłowych

Użytkowanie lasu

Uzyskano masy drzewnej (grubizny) w roku 1945/46 
(do 1.X.46) łącznie z drzewem poniem ieckim : 

o g ó ł e m
na ziemiach dawnych 
na ziemiach odzyskanych

Poszczególne aso rtym en ty :
Surowiec tartaczny, budowlany, łuszczarski i zapałczany
Słupy teletechniczne i energetyczne
Kopalniaki
Papierówka
Podkłady kolejowe
Opał

6 909 tys. ha
5 820 „ ,

1 597 „ „

1 089 , „

8  624 „ „
3 339 „

2 713 „ „

16
852
22 358 osób 
80 000  „
19 000^) „

11 335 tys. m:!
7 191 n n
4144 » a

5 490 w a
52 )f n

1 469 n »
926 n »*

24 n n
3 374 » n

a) Państwowe Gospodarstwo „Lasy Państwowe" prowadziło w dniu 1X1946 
492 tartaków własnych i obcych, pracujących na użytek „Lasów Państwowych 
o 780 trakach (w dn. 1X1945 ty lko  235 tartaków  o 399 trakach) oraz 77 zakła
dów przemysłu drzewnego (por. zakłady przemysłu drzewnego: tablica 1, działu il).

16
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11. Spółdzielcze rolnicUco i gałęzie pokreume

L iczba  w a rsz ta tów  w ed fug  s ta n u  na dz ień  1.1.1947 r. na  p o d s ta w ie  sp isu
sp ó łd z ie lc z e g o

R odzaj w arszta tu

w ca łe j P o lsce
na z ie m ia ch  

d a w nych
na z ie m ia ch  
o d zyska n ychO g ó łe m

w ty  m S a m o 
p o m o c y  

C h ło p s k ie j

Rolnicze 1 091 1 062 1 055 36

Ogrodnicze 146 137 138 8

Rybackie 8 8 59 59 29

Hodowlane 9 2 7 2

Ziemia użytkowa w resztówkach Samopomocy Chłopskiej

Liczba resztówek 1 80 1

Obszar ogólny 2 8  4 6 7 ha

O bsza r w ed ług  ro d z a ju  u ż y tk o w a n ia

Obszar o znanym rodzaju użytkowania 2 5  981 ha

Ziemia użytkowana rolniczo: 2 0  0 6 8 >>

z ie m ia  o rn a 14 886 >>
o g ro d y 2 466
łą k i 2 161
pastw iska 555 -

Stawy 5 671 y>

Lasy 2 1 0 y t

Torfowiska 32 t y



V. OBRÓT TOWAROWY
l .  Liczba przedsiębiorstw handlów;,eh w dn. 1 lipca 1946 według spisu 

Izbg Handlowo-Przemjjsłowej

Oddziały i agentury PCH 79

Placówki spółdzielcze 5 346

Zakłady prywatne 10° 713

Razem 106138 f

Prócz tego istn ie je około 20 Centra! Zbytu dla poszczególnych 
gałęzi przemysłowych oraz Centralne Zarządy Zjednoczenia Prze
mysłu upoważnione do sprzedaży.

2. Zbyt węgla i cementu
Tysiące to n

W yszczególn ien ie

Z byt węgla Z byt cem entu

w k ra ju zagranicą w kra ju zagranicą

1945 IV 694 326 4 —

V 699 542 9 i

V I 813 716 23 7

IX 1 126 649 28 9

X II 1 663 561 22 23

1946 I I I 2 124 1 070 64 ¡2 0

VI 1 640 1.284 88 55

IX 2 002 1 268 94 44

X II 2 247 942 53 50

Razem I - X I I 24 527 13 488 844 457

Przeciętna mie-
sięczna 2 044 1 124 70 38

1938 Przeciętna miesięczna dla
Polski w granicach przed-
wojennych 2 158 972 145 5
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3. Bilans węgla kamiennego
M iliony ton

1945 r. 1946 r — I-sze półrocze
Wyszczególnienie przeciętna mie

sięczna ogółem
1
| odsetki

W g d ob yc ie  uj k ra ju 2,3 3,6 21,6 10 0
Wywóz 0,6 1,0 6,2 2 9
Zbyt wewnętrzny ogółem
w tym:

1,070 1,960 11,8 5 4

przemysł3) 0,389 0,790 4,8 22
kom unikacja 0,307 0,542 3,3 15
Instytucje użyteczności publicznej 0,211 0,339 2,0 9
inn i odbiorcy 0,163 0,289 1,7 Ô

Zużycie własne 0,8 4,5 21
Zmniejszenie zapasów . — 0,2 -0 ,9 — 4

a) Dla zużycia w przemyśle należy uwzględnić zużycie własne.

4. Państwowa Centrala Handlowa — Liczba placówek oraz pracowników
Stan na 31.XII. 1946 r.

O gółem
Placówki Pracownicy

156 6 240
Zarząd Główny 1 289
Oddziały wojewódzkie 14 ]

„ rejonowe 21 \ 5 597
Agentury 116 1
Składnice tekstylne 3 318
Zaopatrzenie żeglugi 1 36

5. O bro tg  P.C.H. w  1946 r.
M iliony ti

Kwartał Ogółem Cu
kier

Artyku ły
spożywcze

A rty 
kuły

m ono
polo
we

A rtyku ły
przemysłowe Towary

im por
towane

Rema
nenty
ponie

mieckie
Razem

w tym 
wyroby 
C?PPS

W łó
kien
nicze

Inne

O gółem 10 444 2 645 1 541 555 326 5 008 630 76 218
1 463 135 139 42 28 71 24 — 66

11 1 340 628 217 88 58 316 39 ___ 82
111 2 808 973 357 114 114 1 164 137 19 * 44

IV 5 833“ 909 828 311 126 3 457 430 57 26

a) Akcja „Przemysł dla wsi" zapoczątkowana w Iii 'kwartale doszła w IV 
kwartale do 44% całego obrotu.
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6. Wzrost obrotów P.Ć.H. w poszczególnych miesiącach

Miesiąc
r Obroty
w m il. zł. 

l
Wskaźnik Miesiąc

Obroty 
w m il. zl.

Wskaźnik

| u l 100 VII 730 652

li 137 120 VIII 823 735

111 214 191 IX 1 255 1 121

IV 350 312 X 1 804 1 611

V 471 421 XI 1 812 1 618

VI 519 462 XII 2217 1 978

7. Obroty oddziałów wojewódzkich P.C.H. w 1946 r.

O D  D Z I A Ł

Obroty ogółem Obroty w poszczególnych miesiącach

w mil. zł. w %%
I VII X II 1 V II I X II

w mil. złotych w l  %
====■'

Warszawski 876 8,4 18,8 67,8 163 16,9 9,3 7,4

Łódzki 1 272 12,2 23,5 91,7 255 21,1 12,6 11,5

Kielecki 815 7,8 0,6 57,6 189 0,5 7,9 8,5

Lubelski 398 3,8 1,1 31,8 71 0,9 4,3 3,2

Białostocki 235a) 2,2 — 15,0 61 — 2,0 2,8

Olsztyński 177 a) U — 6,7 25 — 0,9 1,2

Gdański 422 4,0 . 5,2 36,8 98 4,7 5,0 4,4

Pomorski 793 7,6 4,0 43,1 180 3,6 5,9 8,1

Szczeciński 298 2,9 4,2 23,1 72 3,8 3,2 3,2

Poznański 1 018 9,8 15,2 43,7 260 13,6 6,0 11,7

Wrocławski 941 9,0 4,1 101,8 155 3,7 13,9 j 7,0

Śląski 2 385 22,8 25,7 165,5 482 23,0 22,7 | 21,7

Krakowski 585 5,6 9,2 34,8 135 8,2 4,8 | 6,1

Rzeszowski 229a) 2,2 10,7 71 1,5 | 3,2

Razem j 10 444 100,0 111,6 730,1
I
12 217
1

100,fl j 100,(i 100,0

)
l) Placówka powstała w 1946 r.
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8. O b ro ty  P.C.H. w ed ług  g rup tow arow ych  w  1946 r.

A r t y k u ł y

Cukier, sól i  zapałki3) 
cukier 
sói
zapałki

W yroby Centr. Żarz. 
Państw. Przem. Spożyw. 

drożdże 
cukierki
wyroby konserwowe
wina i soki
ocet
makaron 
kawa i namiastki

Pozostałe art. spożyw. 
ziemiopłody 
chleb
ryby i śledzie 
tłuszcze i nabiał 
warzywa 
inne spożywcze

Artykuły przemysłowe
włókiennicze 
metalowe 
papiernicze 
chemiczne 
szkło i porcelana 
różne przemysłowe

Artykuły importowane

Remanenty poniemieckie

Razem

O b ró t ro c z n y Zmiany asortymentu w ciągu roku

w mil. zł w odset
kach

w mil. zł w odsetkach

Styczeń | Grudzień J Styczeń | Grudzień

2 971 28,4 42,3 275,6
!
I 37,9 12,4

2  645 25,3 3 9 ,2 2 3 7 ,8 j 35,1 10,7
163 1,6 U 10,7 1,0 0,5
163 1,5 2 ,0 27 ,1 : i,» 1,2

.555 5,3 12,9 174,2 11,5 8,0
1 22 1,2 5 ,6 2 5 ,6 5,0 1,2
1 29 1,2 1 ,7 5 8 ,1 1,5 2,6

4 8 0,5 2 ,3 1 0 ,7 2,0 0,5
7 4 0,7 0 ,5 2 4 ,1 0,5 1,1
4 4 0,4 0 ,9 1 0 ,0 0,8 0,5
22 0,2 0 ,4 3 ,8 0,4 0,2

11 6 1,1 1,5 4 1 ,9 1,3 1,9

986 9,5 26,3 250,5 23,6 11,3
7 0 6 6,8 1 9 ,4 1 8 0 ,9 17,4 8,2

23 0,2 1,4 0 ,2 1,3 0,0
11 0,1 0 ,7 1,8 0,6 0 , 1

4 6 0,5 1,2 7 ,7 1,1 0,3
2 0 0,2 1,3 5 ,7 1,2 0,3

180 1,7 2 ,3 5 4 ,2 2,0 2,4

5 638 54,0 15,6 1 488,3 14,0 67,1
5 0 0 8 47,8 1 0 ,3 1 3 1 8 ,4 9,2 59.5

2 4 8 2,5 1,3 6 3 ,0 1,2 2,8
8 0 0,8 0,1 2 5 ,2 0,1 1,1

1 6 9 1,6 0 ,4 4 6 ,0 0,4 2,1
21 0,2 — 1 1 ,4 0,5

112 1,1 3 ,5 2 4 ,3 3,1 1,1
76 0,7 — 23,1 — 1 , 0

218 2,1 14,5 4,9 13,0 0,2

10 444 100,0 111,6 2 216,6 100,0 100,0

a) W zestawieniu ogłoszonym przez PCH w Dzienniku Gospodarczym 1946, 
Nr. 39 cukier wykazano w grupie wyrobów monopolowych.
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9. C e n t ra la  T e k s ty ln a

L i c z b a  p l a c ó w e k  z b y t u  (składnice i hurtownie)

styczeń 1946 — 14 
grudzień „  ■*- 72

O b r o t y  o g ó ł e m .

I I  półrocze 1945
I  „  1946 '
I I  „  1946

R a z e m  rok 1946

M iliony  zt. 
722 

4 543 
23 252 
17 795

w tym  po cenach komercyjnych na wolnym rynku 17 441

W akcji towarowej „Przemysł dla wsi“ Centrala sprzedała w drugim 
półroczu artykułów  włókienniczych za około 6 m ilia rdów  zł.

O broty Centrali według rodzaju artykułów

M iliony zi.

Miesiące 1946 r. Ogółem

f l  r t y k u i y

baweł
niane

weł
niane

jedwab, 
gal ant.

ły ko 
we

dzie-
warsko-
pończo-
sznicze

konfek
cyjne

IV 482 109 131 34 29 79 100

V 440 136 154 37 2 69 42

VI 659 238 180 47 49 108 37

VII 934 284 345 41 124 89 51

VH! 1 972a) 414 646 137 129 201 221

Razem IV  — V I I I 4 487a) 1181 1456 296 333 546 451

% 100 28 34 7 8 13 10

a) W tym 224 bez rozbicia na branże.
Uwaga: Centrala Tekstylna jest odbiorcą całej polskiej produkcji w łókienni

czej rozsprzedając ją hurtowo za pośrednictwem PCH, Związku 
„S po łem " i przejściowo — firm y „B a ta “ .
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10.

n a z w a  c e n t r a l i

Liczba placówek 
bez wytwórni 

w dniu 31X11.46

ogółemT u, *y™iskleDOw

O b ro ty  
w 1946 r. 
w m il. zł.

O g ó ł e m 741 38 69 108
Społem 621 63  2 7 6
Rolnicza Centrala Mięsna 52 19 5 3 0 8
Centr. Gospodarcza Spółdzielni Ogrodniczych 2 6 _ 311
Centr.Gospodarcza Spółdzielni Pracy Wytwórczej 23 8 10 6
Centr. Zjednoczenia Spółdzielni Przemysłowych 4 _ 10
Solidarność 15 11 i 9 7

W Y D Z I A Ł Y

według wydziałów
____M iliony zł

O g ó łe m

O b r o t y  z e w  n ą t r z n e  
w- k w a

O g ó ł e m
Spożywczy

w ty m  w y ro b y  P. M o n o p o lu  
S p iry tu s o w e g o

Rolniczy
Mleczarsko-Jajczarski 
Handlu Zagranicznego 
Przemysłowo-Rolnego

12. Handel spółdzielczy

63 276
5 5  17 6

13811 
5 9 2 9  

2 09 1  

5 2  

2 8

r  t  a
I

5 800
5 2 5 5

663
3 6 2

18 3

11 111

11823
10 5 7 8

2 605 
8 1 5  

4 2 7  

3

17 464
15 5 0 4

3 983 
1 3 1 5  

5 9 7  

4 3  

5

IV

28 189
2 3  8 3 9

6 560 
3 4 3 7  

8 8 4  

6 
2 3

sklepy

Obroty
w ew 

n ę trzn e

44 836
3 6  7 0 2

156 
6  195  

I  5 0 9  

4 2 6  

4

T y p  s p ó ł d z i e l ń

’ O g ó ł e m  
Handlowe razem 

w ty m : s p o żyw có w  w ie js k ie  
„  m ie js k ie
„  in n e

ro ln ic z o -h a n d lo w e  
Przetwórcze 

w ty m  m le c z a rs k ie  

Pomocniczo-rolne 
w ty m  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j 

Inne

L i c z b a  s k l e p ó w

O g ó łe m
w t  y  m

spożywcze

Sprzedaż 
w m il. zł.

1 2  0 7 9  
4 467 
3 873
1 458 
1 221
3 8 5
365

2 5 8 5
2 370
4 3 9

10892
8 8 5 4  
4 327 
2 928
1 147 

441
4
4

2 010
2 005

2 4

741
5 8 0

41
329
105
103

I

91
89

6 9

74 968
6 3  0 0 0  

6 626 
28 429 
5 359

15 250
3 3 3 4  
3 237 

6  6 3 2  
5 335

2 002 a)
a) P o n a d to  s p ó łd z ie ln ie  wykonały: ro b ó t na z le ce n ie  i u s łu g  za 5 105 ryli. z ł
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13. Handel spółdzielczy — rodzaj sklepów i przedsiębiorstw handlowych

W y s z c z e g ó l n i e n i e Polska Ziemie
dawne

Ziemie
odzy
skane

S k l e p g  o g ó ł e m 15 488 12 221 3 267
Spożywcze 10  8 9 2 8 4 6 3 2 4 2 9

Nabiałowe 4 0 2 3 2 2 8 0

Mięsno-wędliniarskie 3 7 5 2 8 2 9 3

Piekarskie '3 3 5 2 2 4 111

Wódczane 3 5 7 2 7 4 8 3

Inne artykułów  żywnościowych 281 17 7 1 0 4

W łókiennicze 741 6 0 9 132

Inne odzieżowe 6 9 6 0 9

Rolnicze 3 4 6 2 7 7 69

Galanterii żelaznej 3 9 3 3 4 2 51

Inne techniczne 4 8 4 2 6

Artykułów  gospodarstwa domowego 1 4 8 1 2 4 2 4

Kioski księgarskie i papiernicze 6 5 9 6 5 9 —
Księgarskie 3 2 0 2 6 7 5 3

Inne artykułów  oświatowo-kulturalnych 1 0 6 8 8 18

Inne 16 11 5

Zakładu gastronomiczne i hotele 145 113 32

14. Handel zagraniczny z poszczególnymi krajami
M iliony dolarów

K R A J
P r  z y  w ó z w y w ó Z

1946 1945 1936—38a) 1946 1945 1936-38a)

O g ó ł e m 138,8 34,1 224,6 133,1 37,8 215,1

Z. S. R. R. 9 7 ,7 3 1 ,0 2,6 6 6 ,0 3 5 ,3 0,9

Szwecja 2 0 ,0 2,1 7,0 2 4 ,4 2 ,0 13,0

Niemcy 7 ,2 - 43,1 7 ,7 — 41,8

Dania 3 ,4 0 ,9 2,3 7 ,4 0,1 3,7

Czechosłowacja 2 ,3 — 7,6 4,1 — 9,1

Stany Zjedn. Am eryki 1,6 — 26,9 0 ,4 14,6

Francja — — 8,2 6 ,3 — 8,7

Inne kraje 6 ,6 0 ,1 126,9 1 6 ,8 0 ,4 123,3

a) Polska w granicach przedwojennych.
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15. Przgujóz ważniejszych toujaróm z zagranic»

N A Z W A  T O W A R U

D o s ta w y  w 1946 r. Przeciętna 
roczna 

¡936—38b)h a n d lo w e 3) U.N.R.R.A.

ty s . to n w artośC  
w  m il. zł. ty s ią c e  to n

O  g ó ł e m 1 1 3 4 4 1 2 8 9 ,2 3 353,8
Sztuki 10,2 . 339,9 3,4

w ty m

Zboża i strączkowe 4 8 9 ,5 2 971 3 8 1 ,3 11,1
Ruda żelazna 9 7 9 ,9 5 9 4 — 576,5

Produkty naftowe 1 9 0 ,4 4 8 9 2 0 ,6 1,2

Nawozy sztuczne 1 8 2 ,3 4 4 9 6 5 ,8 209,2

Surowce włókiennicze 3 8 ,0 1 4 3 5 2 7 ,8 118,1

Maszyny, aparaty, sprzęt elektro-
techniczny — — 2 0 ,0 C) 27,0

Konie, bgdło rogate w tys. sztuk 10,2 . 135,4 0,1
Inne ważniejsze towary:

żywność i tytoń 2 8 ,5 2 8 3 ,6 162,5
rolnicze 0,2 8 ,7 48,9

przemysłowe 7 4 ,4 1 1 07 ,1 '290,2

a) Bez zakupu z demobilu amerykańskiego; b) Poiska w granicach przedwojennych; c) ponadto 
14 pługów motorowych.

______________ 16. Wymóż uważniejszych łotcaróiu zagranicę__________
1946 r. Przeciętna

N A Z W A  T O W A R U
tys. ton wartość 

w mil. zł.

roczna 
1936—38 3 ) 
w tys. ton

O g ó ł e m
w tym :

• • 14 519

Węgiel i koks 1 4  3 9 8 5 1 1 6 10 679
W yroby włókiennicze _b) 2 0 1 3 6

Cukier 9 6 6 9 66
Żelazo, stal i wyroby 83 6 6 8 272
Cement 3 7 9 4 9 7 29
Cynk 19 63
Soda 2 6 10
Drzewo i wyroby — 1 686

a) Polska w granicach przedwojennych; b) 37 tys. m. tkanin, , 2 tys. par wyrobów dzianych, 
2 tys. sztuk wyrobów bawełnianych, gotowych, szytych.



VI. C E N Y
1. W skaźnik kosztów żyw ności w ed łu g  cen w olnorynkow ych  

w  W arszaw ie  i  w  Łodzi
P odstaw a : p rz e c ię tn a  m ie s ię czn a  1938 r. =  1

M ie s ią c
W a r s z a w a Ł  ó d ź

1945 1946 1945 1946

I 121 9 8

I I 125 1L5

II I 162 138 1 5 6 1 22

IV 172 1 43 15 6 1 26

V 151 1 3 4 135 129

VI  , 121 1 2 9 101 121

VI I 1 06 125 9 7 121

V III 100 11 3 8 8 10 9

IX 95 10 7 8 4 11 2

X 10 0 1 1 4 91 11 6

XI 112 122 10 2 • 121

X II 11 9 131 102 12 6

2. Rozwój wolnorynkowych cen datalicznych niektórych artykułów 
żywnościowych w Warszawie w 1946 r.

Złote

M ie s ią c

Chleb
żytni

pytlowy

Mąka
pszenna

Ziem
niaki

Masło Mleko Jaja
Mięso
wie

przowe
Słonina Cukier Sól

biała

1 kg 1 i t r 1 sztuka i k.g

I 3 4 ,0 6 4 ,2 7,1 3 0 4 3 0 ,0 1 7 ,8 2 0 9 2 6 6 15 7 2 1 ,4

I I 3 3 ,7 6 6 ,7 7 ,5 3 4 2 2 9 ,8 9 ,6 2 1 8 2 9 4 168 16 ,3

I I I 3 5 ,8 7 9 ,2 8 ,7 3 7 6 3 0 ,4 1 0 ,9 2 3 4 3 5 9 1 90 1 7 ,0

IV 4 0 ,4 8 8 ,5 8 ,1 4 8 4 3 0 ,5 8 ,6 2 4 2 3 5 9 18 4 1 4 ,3

V 3 3 ,4 7 0 ,3 8 ,4 340. 2 9 ,3 7 ,6 2 4 4 3 1 3 185 1 4 ,4

VI 3 4 ,6 7 1 ,7 8 ,8 3 3 2 2 7 ,2 9 ,2 2 3 6 2 8 6 182 14,1

V II 3 3 ,7 6 9 ,2 8 ,5 3 3 7 2 7 ,2 9 ,3 2 2 9 2 8 0 181 1 3 ,3

V III 2 3 ,8 5 6 ,0 5 ,2 3 4 2 2 6 ,5 8 ,3 241 2 8 8 181 1 2 ,7

IX 1 7 ,0 5 4 ,7 5 ,6 3 8 0 2 6 ,8 9 ,0 2 2 6 2 8 6 18 0 12 ,2

X 2 1 ,0 5 4 ,9 6 ,6 39 1 2 6 ,9 13 ,1 2 3 6 3 2 3 18 0 1 3 ,2

XI 22 ,1 5 7 ,1 7,1 4 0 9 3 1 ,5 2 2 ,0 2 5 9 3 3 3 18 0 1 3 ,8

X II 2 9 ,8 6 2 ,9 7 ,7 4 5 9 3 5 ,6 2 3 ,6 2 4 7 3 3 3 180 15 ,5
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3. P orów nan ie  poziom u kosztów  żyw ności w  w iększych m iastach w  1946 r.
—-------- ----------- Koszt żywności w Warszawie przyjęto za 100

M ias to
Przeciętna 

miesięczna 
w roku 1946

XII. 1946 M ia s to
Przeciętna 
miesięczna 

w roku 1946
XII. 1946

G d a ń s k 113 115 Sosnowiec
1

| 96 1 0 0
W a łb r z y c h 108 9 2 Chorzów 95 i 9 4
S zc z e c jn 106 104 Bydgoszcz 95 ! 9 0
G d y n ia 10 6 96 Ł ó d ź 9 4 9 7
O ls z ty n 101 9 9 Radom 9 4 9 4
Gliwice 101 10 3 Kraków 93 98
W arsza iua 1 0 0 100 Rzeszów 91 1 00
Bytom 99 9 9 Poznań 9 0 8 9
Wrocław 9 9 95 Toruń 88 8 9
Zabrze 98 100 Kielce 88 9 0
Białystok 98 91 Częstochowa 8 5 93
Katowice 97 10 8 Lublin 8 4 91

Kalisz 8 4 8 6

4. W oln oryn ko w e ceny deta liczn e żyw ności w  n iektórych  m iastach w  1946 r.
P rzec ię tne m ie s ięczne  w z to ty c h

M ia s to

Chleb
żytni

pytlowy
Mąka

pszenna
Z ie m 
n ia k i M as ło M le k o Ja ja • H a o n i -

przowe na
Cukier S ól

b ia ła

1 ka 1 I t r 1 sztuka 1 kg

Gdańsk 2 5 ,6 9 1 ,0 7,6 4 2 5 3 2 ,7 1 4 ,3 3 1 9 3 9 4 195 1 6 ,7
Warszawa 2 8 ,3 6 6 ,3 7 ,4 3 7 5 2 9 ,3 1 2 ,4 2 3 5 3 1 0 17 9 1 4 ,9
Katowice 2 2 ,4 5 9 ,0 5 ,9 4 2 3 27 ,1 1 1 ,9 2 7 3 3 4 3 1 8 4 1 2 ,2
Łódź 2 3 ,3 6 5 ,2 6 ,0 4 0 6 2 7 ,1 1 2 ,2 2 7 7 3 1 8 180 1 1 ,0
Kraków 2 3 ,3 | 5 3 ,6 8 ,5 411 2 4 ,9 1 0 ,9 ' 2 4 2 ' 3 2 4 1 8 0 1 1 ,4
Poznań 1 9 ,6 6 5 ,2 4 ,6 4 1 7 2 4 ,0 1 1 ,7 2 6 6  | 3 3 8 179 8 ,2
Lublin 23 ,1 55 ,9 .| 6 ,6 3 7 6 2 2 ,6 1 1 ,0 201  j 2 7 5 173 1 0 ,4
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5. Hozwój wolnorynkowych cen detalicznych niektórych artykułów 
przemysłowych i usług w Warszawie w 1946 r.

Złote

M ies iąc
W ę g ie l D rzew o N a fta

/
M y d ło Ż e lo w a n ie

b u tó w

1q 1 I t r 1 kg 1 pa ra

I 5 6 8 4 9 8 108 2 3 6 1 0 2 0

I i 3 9 2 3 6 8 8 6 2 3 2 1 3 3 0

m 3 1 7 3 5 5 88 2 4 6 1 17 0

IV 2 9 4 3 5 9 81 2 3 8 1 2 0 0

' v 3 2 6 3 5 9 73 25 1 1 3 3 0

VI 3 0 3 3 0 5 7 2 2 5 6 1 4 3 0

V II 2 9 4 3 0 3 70 271 1 4 0 0

V III 3 0 5 2 4 6 7 0 2 7 7 1 4 3 0

IX 2 8 9 3 2 0 7 9 2 9 9 1 6 0 0

X 3 9 2 3 4 2 77 3 0 6 2 0 0 0

XI , 5 0 4 5 2 5 8 5 3 3 8 2 190

X II ' 5 0 6 5 0 6 88 •3 5 4 2 14 0

6. W o ln o ryn ko w e ceny deta liczn e artyku łó w  przem ysłow ych w  n iektórych
miastach w 1946 r.

Przeciętne miesięczne w złotych

M ia s to
W ęg ie l D rzew o N a fta M y d ło Ż e lo w a n ie  

t  bu tów

1 9 1 It r 1 kg 1 para

Gdańsk 2 3 0 2 0 5 68 3 0 3 9 21

Warszawa 3 7 4 3 7 4 82 2 7 5 1 5 2 0

Katowice 78 3 4 3 85 3 1 8 9 4 6

Łódź 4 4 0 5 0 0 8 9 2 2 7 1 3 7 3

Kraków 2 1 0 4 31 6 0 2 9 0 1 2 0 8

Poznań 2 5 6 2 8 8 4 7 3 4 5 1 1 66

Lublin 3 31 5 5 0 75 2 1 7 1 4 8 5
i
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7. Rozwój w olnorynkow ych cen artyku łó w  przem ysłow ych płaconych  
przez ro ln ik ó w  w  1946 r.
Przeciętne dla całej Polski

Z ło te

M ie s ią c
P ług f lz o t-

n ia k
Super-
fosfat

Ce
m e n t

Wiadro
cynko

we
C ukie r Sól

Mydło
do

prania
N afta

B u ty  
z c h o le 

w am i
1 sztuka 100 kg 1 sztuka 1 kg 1 litr 1 para

I I  6 3 3 • • 2 6 4 121 171 18 19 2 79 8 141
I I I  8 8 4 • • 2 6 8 125 18 2 17 2 0 0 77 8  15 5

I I I I  9 1 9 ■ • . 2 3 8 121 198 16 2 1 7 73 8 5 2 7
IV 1 901 8 5 2 7 4 5 2 3 2 1 18 1 9 9 15 2 2 0 6 9 8 4 1 6
V 2 0 0 5 7 9 7 6 8 9 2 7 4 1 28 211 15 2 3 2 6 7 8 6 0 2

V I 1 9 2 4 77 5 6 6 5 3 2 6 13 0 2 0 4 14 2 3 7 66 8  3 4 9
V II 1 9 5 7 7 2 6 5 8 4 3 3 4 12 8 19 9 13 2 4 2 6 4 8 6 2 5

V II I 2 164 6 6 3 4 4 4 3 7 0 129 19 7 12 2 5 3 60 9  6 2 0
IX 2 2 1 1 6 5 4 4 2 6 3 8 8 1 3 0 193 12 2 6 5 5 6 1 1 2 5 0
X 2 2 4 8 661 4 3 7 4 1 2 132 1 9 4 12 2 8 2 53 15 6 6 4

X I 2 341 6 5 9 4 4 0 4 0 0 131 1 89 12 301 5 0 17  5 2 9
X I I 2 3 7 4 6 5 9 4 5 5 4 0 8 1 2 9  i 1 8 4  1 12 3 1 4 4 8 18 6 4 2

8. Rozw ój cen uzyskiw anych przez ro ln ik ó w  w  1946 r.
Przeciętne dla całej Polski

Z łote

Miesiąc
Pszenica Żyto Ziem 

niaki Masło Mleko Jaja
Wieprz
żywej
wagi

100 kg 1 kg 1 lit r 1 sztuka
1 2 091 1 200 239 257 16 9 140

11 , 2 320 1 309 272 290 17 7 152
I I I 2 924 1 669 338 337 18 7 168
IV 3 144 I 692 342 377 18 6 169
V 3 394 1 965 349 307 18 6 160

V I 3 104 1 772 354 288 17 7 144
V I I ¡2 453 I  330 384 287 17 7 139

V I I I 1 879 1 052 341 291 17 7 143
IX 2 2 1 9 1 259 283 320 17 8 152
X 2 660 1 531 321 370 19 11 171

X I 3 057 I  827 369 383 20 15 171
X I I 3 234 1 921 385 408 22 19 169
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9. Ceny uzyskiw ane przez ro ln ik ó u j u i poszczególnych w o jew ództw ach  uj 1946 r.

Przeciętne miesięczne w złotych

W o j e w ó d z t w o
Psze
nica Żyto Ziem

niaki
1
Masło Mleko Jaja

Wieprz
żyw.
wagi

100 kg 1 1 kg 1 Itr 1 szt 1 kg

Warszawskie 3134 1 679 358 303 18 10 156

Łódzkie 3103 1 562 294 325 18 9 152

Kieleckie 3196 1 884 332 318 21 8 156

Lubelskie 3180 1 781 384 289 19 8 146

Białostockie 3173 1 945 426 281 18 8 154

Olsztyńskie 2155 1 241 420 324 19 10 180

Gdańskie3* 2 368 1 424 358 358 18 11 178

Pomorskie3* 2 297 811 192 332 16 10 144

Szczecińskie3* 2090 1053 234 340 18 11 169

Poznańskie 2 302 1 117 257 334 16 10 151

Wrocławskie 1684 1 052 279 379 20 11 182

Śląskie3* 2 336 1 490 348 391 19 11 182

Krakowskie 2 861 1 958 420 348 19 9 168

Rzeszowskie 2 867 1 939 398 315 18 8 146

Polska 2 707 1 544 331 226 17 9 156

a) Przeciętne miesięczne okresu V—XII na skutek zmiany granic wojewó dztwa



VI!. KOMUNIKACJA 1 TRANSPORT

1. Sieć k o le jo w a 3)

Stan na 31.X1I.45 r. w kilometrach

N o r m a l n o  i s z e r o k o t o r o w a Wąskotorowa

D ł u g o ś ć l i n i i Długość torów Długość linii

DYREKCJE
Ogółem Czynnych

w tym
dwutorowych

Ogółem Czynnych Ogółem Czyn-
z 2

torami
Z 1

torem
nych

O gółem 22 924 17 938 4 998 2 772 31 232 23 047 4144 3 001
w tym  sze
rokie to ry 688 688 346 _ 1 111 1 034 X X

Warszawa 1 448 1 374 458 308 2 221 1 832 356 349
Łódź 1 618 1 618 1 038 — 2 656 2 656 585 585
Lublin 1 409 i  406 563 40 2011 1 969 568 416
Olsztyn 2712 1347 29 600 3 373 1 376 406 179
Gdańsk 2 994 2 254 499 393 3916 2 753 619 379
Szczecin 2 594 1 943 43 407 3 044 1 986 603 158
Poznań 3 385 3 008 985 200 4 570 3 993 605 605
Wrocław 3147 1 907 302 774 4515 2 209 106 106
Katowice 2070 1 723 681 19 2 937 2515 224 177
Kraków 1 547 1 358 400 31 1 989 1 758 72 47

a) Dane nie obejmują bocznic i torów stacyjnych oraz lin ii ze lektry fiko 
wanych.

W 1946 r. odbudowano:
ogołem torów 2 1 4 3  km

w tym  na liniach dwutorowych 543 km

Linie wąskotorowe według własności
w  1945 r. w 1946 r.

Linie P.K.P. 1835 km  2 052 km
„ samorządowe 789 „ 851 „
„ prywatne pod zarządem państw. 377 „______ 377 w

R a z e m  3 001 km 3 280 km
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2. W zro st taboru ko lejow ego uj p ow ojennej Polsce

Rok — miesiąc
T a b o r  c z y n r y

Parowozy Wagony
osobowe towarowe

w t y s i ą c a c h

1945 V 1,4 1,9 44
VI 1,6 2,8 58
IX 2,2 3,8 9 6 a>

X II 2,5 3,4 108b>
. 1946 111 2,8 3,7 118

V I 3,0 3,9 102
IX 3,0 4,4 9 6

X II 3,1 5,4 111
a) S tan  w m -ću  s ie rp n iu ; b) s ta n  w m -cu  lis to p a d z ie .

3. Sieć ko le jo w ą i  tabor w  n iektó rych  kra jach  przed  w o jn ą

D łu g o ś ć  l in i i r a b o r

W y s z c z e g ó l n i e n i e O g ó łe m
Na Na Paro- W a g o n y

mieszk pow. w ozy osobowe towarowe

w k ilo m e tra c h w tys ią ca ch

Polska
przed wojną 2 0  118 5 ,8 5 ,2 5 ,3 1 0 ,5 15 3
w końcu 1945 r. ogółem 22 924 9,6 7,4 ,5,2a) 8,0a> 166a>

w tym czynne \ 17 938 7,5 5,8 2,8a> 3,7a> !lSa>
Inne kra je przed wojną (1937 r.) 
Stany Zjednoczone Am eryki 3 7 8  8 0 2 2 9 ,3 4 ,8 4 4 ,7 2 4 ,5 1 7 7 6 ,4
Francja 4 2  4 9 0 10,1 7 ,7 18 ,7 3 1 ,9 4 8 4 ,6
Czechosłowacja 13 5 4 8 8 ,9 9 ,6 4 ,1 9 ,6 9 0 ,6
Wągry 7 8 2 3 8 ,7 8 ,4 1,8 3 ,8 40 ,1
Niemcy 5 4  4 6 4 8,0 11,6 2 0 ,7 6 4 ,5 5 7 5 ,4
Szwajcaria 2 991 7 ,2 7 ,2 1,0 3 ,6 1 5 ,7
Anglia 3 0  6 6 3 6 ,5 9 ,8 19 ,7 4 2 ,8 6 3 9 ,8
Jugosławia 9 4 3 4 6 ,2 3 ,8 2 ,4 3 ,6 5 4 ,3
Belgia 5 0 1 7 6,0 1 6 ,4 3 ,7 7 ,5 1 0 7 ,4
Rumunia 11 2 5 9 5 ,7 3 ,8 3 ,5 3 ,6 5 4 ,8
Z.S.R R. (1936 r.) 8 5  2 0 0 4 ,9 0 ,4 2 3 ,0
Holandia 3 3 6 7 3 ,9 9 ,9 1,1 2 ,2 2 7 ,2
Włochy 16 8 4 0 3 ,9 5 ,4 5 ,7 7 ,5 1 2 5 ,7

a) S tan  w m a rc u  1946 r.
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4. Komunikacja samochodowa P. K. S. i lotnicza P. L. L. „Lot” w ro ku 1946a

Komunikacja samochodowa Komunikacja lotnicza
Miesiąc Liczba 

lin ii czyn 
nych

Długość linii 
czynnych 

w tys. km.

Liczba
samo
chodów

Liczba 
lin ii czyn

nych

Długość 
lin ii w 

tys km.
Liczba

aparatów
Liczba
lotów

I 50 6,0 400 . 16 15

III 110 14,6 700 2 0,8 23 152

VI 234 26,2 1 000 8 2,6 34 481

IX 331 36,5 1 100 10 . . 35 482

X II 308 32,3 800 10 4.8 35b> 351

aj.P.K.S. — Państwowa Komunikacja Samochodowa, P.L.L. — Polskie L in ie  Lo
tnicze; b) dane z listopada. .

5. Ruch towarowy

P r z e w o z y

Wyszczególnienie kolejowe samocho
dowe a)

Obciążenie 
lotnicze 

w tys. t-km
w milionach t-km

1945 V 490 101

'V I 649 119
IX 1 383 . .

X II 1 257 . .

1946 III 1 624 1,5 44

V I 2 370 1,5 143

IX 2419 2,2 170

XII 1 917 1,6 70

Razem I - X I I 24 881 4,1 1 398

Przeciętna miesięczna 2073 - 2,0 117

a) P.KS.
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6. Ruch osoboujg

' W y s z c z e g ó l n i e n i e
Liczba

koleją
osób przewiezionych 
samochodami a)| samolotami

w mil. w tysiącach

1945 IV 5,5 3,6
VI 7,6 • 8,3
IX 11,1 . 0,3

XII / 11,7 . 0,1
1946 111 16,6 180 . 2,2

VI 17,6 482 V 6,9
IX 20,7 903 7,2

XII 20t3 1 056 2,7 .
Razem I  — X I I 218,5 6916 57,5
Przeciętna miesięczna 18,2 576 4,8 "

a) P. K. S.
7. Samochody i  niotocgkle za re je s tro w a n e a)

Wyszczególnienie

S a m  o c h o 

O g ó ł e m

d y
w tym 

ciężarowe
M otocykle

w tysiącach na 10 000 
mieszkańców w t y s i ą c a c h

Polska" 1.1.1937 28^6 8,4 8,2 8,9
1.1.1938 34,3 9,9 9,8 9,9
1.1.1939 41,9 12,1 12,2 12,1

31. VII. 1945 12,8 5,3 8,3 2,9
1.1.1946 23,3 . 9,9b> 14,4 4,0

l.Y II. „ 45,2 19,0b) 29,2 8,2

31. X II. „ .60,0 25 ,lh) 36,9 18,8
Inne kraje 1938 r. «
St. Zjedn. Am eryki 29 705 2 288 4 235 113
Francja 2 192 523 493 576
Anglia 2 419 511 490 492
Niemcy z Austrią 1 709 251 383 1 583
Czechosłowacja 106 69 24 59
Rumunia 25 13 4 18

a) W danych dla Polski wliczano autobusy, cysterny, traktory sanitarki itd., nie wliczano samocho
dów wojskowych; b) stan ludności przyjęto według spisu 1946 r.
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8. Drogi o turardej nawierzchni
S ta n  dróg w dn. 1 XII. 1945 a) 1 Stan w dn. l.IV.3S

Województwa i okrąg! Ogółem Pań
stwowe

J  Woje w.
ii powia 

towe
Gminne

Długość dróg 
przypadająca przeciętnie

! nalOOOC na 100 
km*

nalOOOC
miesz

kańcóww tys iącach km
miesz

kańców
na 100 

km*

O g ó łe m 95,8 16,6 54,2 25,0 40 31 20 16
Woj. Warszawskie 5 ,8 1 ,3 3 .4 U 22 20 28 24„ Łódzkie 5 ,9 0 ,8 3 ,0 2,1 26 29 15 25

„ Kieleckie 3 ,3 0 ,7 1 ,8 0 ,8 19 18 16 19„ Lubelskie 3 .6 1,1 1 ,9 0 ,5 19 13 16 12
„ B iałostockie 3 ,0 1 ,0 1,6 0 ,4 33 13 22 11

Gdańskie 7 ,8 1,1 4 ,3 2,5») 81 48
Okr. Mazury (woj.
Olsztyńskie) 5 ,0 1,2 2 ,7 1,1») 142 ■ 27
Woj. Pomorskie 5 ,4 1,1 3 ,5 0 ,9 , 37 24 34 25
Okr. Pomorze Zach.
(woj. Szczecińskie) 9 ,7 1 ,7 4 ,9 3 ,1» ) 162 45
Woj. Poznańskie 
O kr. Śląsk Dolny

12 ,2 1,6 7 ,8 2 ,8
50

31 39 32

(woj. Wrocławskie) 1 6 ,0 2 ,0 8 ,9» ) 5,1 83 65
Woj. Śląskie (z okr.
Śląsk Opolski) 8,1 1 ,4 4 ,5 2,1 29 53 18 54
Woj. Krakowskie 5 ,6 0 9 3,1 1,6 26 35 13 30

„ Rzeszowskie 4 ,4 0 ,7 2 ,8 0 ,9 29 24 | 17 19
a) Podział administracyjny dawny; b) dane przybliżone.

9. Sieć placówek pocztowo-telekomunikacyjnych

O K R Ę G
L iczb a

p laców ek
o g ó łe m

o ia n  w on. 

w

¿ ł.A IU S ttb  

y m

u rzędów a g e n c ji

O g ó łe m 3  9 6 6 1 425 .2 470
Warszawski 391 1 6 2 2 2 5Łódzki 232 8 0 149
Lubelski 3 2 2 9 5 2 2 5
Olsztyński 2 0 3 8 4 1 1 8
Gdański 591 1 6 2 4 2 5
Szczeciński 1 6 9 7 5 9 0
Poznański 641 1 9 6 4 2 4
Wrocławski 3 8 6 181 1 9 5
Katowicki 4 1 8 2 0 5 1 9 4
Krakowski 6  i 3 1 8 5 4 2 5
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10. M o rsk a  f lo ta  h a n d lo w a

L  i c z b a s t a t k  ó w
N a p ę d  s ta tk ó w  —  P o je m n o ś ć  w 'B R T o b e c n ie p rz e d  w o jn ę  1.1.1939

1.1. 1946. . P o ls k a W .M .G d a ń s k

Ogółem 37 128 44
w e d łu g  n a p ę d u

Statki parowe 23 56 39
Statki motorowe 14 72 5

w e d łu g  p o je m n o ś c i

Statki o  pojemności w BRT:
do 100 3 57 18

, „  101 — 500 5 35 21
501 — 1000 2 9 3

1001 — 2000 12 15 2
2001 — 3000 3 6 —
powyżej 3000 12 6 1 _

11. B u ch  s ta tk ó w  w  p o rta c h  G dg n ia , G dańsk i  S zczec in

W y s z c z e g ó ln ie n ie

W  e s z ł o s t a t k ó W

O g ó łe m d o  G d y n i d o  G d a ń s k a do Szczecina

L ic z b a
Pojem
ność 
w tys. 
NRT

L ic z b a
Pojem
ność 
w tys. 
NRT

L ic z b a
Pojem

ność 
w tys. 
NRT

L ic z b a
Pojem

ność 
w tys. 
NRT

1946 i 232 275 122 151 110 124 _

III 317 393 1 7 194 146 199 — —
VI ; 505 519 275 229 224 277 6 13
!X 464 450 239 225 186 214 39 11

XII • 351 ■ • 152 • 178
/

21

Przeciętna miesięczna :

w okresie VI1-X!1 45 148 125 89 73 59 52 — —

w 1946 r.a> 399 419 212 195 171 203 22 21

przed wojną w 1938 r. • 1222 542 542 550 397 283

a) P rz e c ię tn a  l ic z b y  s ta tk ó w  —  b e z  l is to p a d a  i g ru d n ia



262 Dział statystyczny

12. O bró t tow arow y m orski
_______ ;_____________________________Tysiące ton

Wyszczególnienie W e s z ł o W  y z ł o 1

Ogółem Gdynia JGdańsk Szcze
cin Ogółem Gdynia Gdańsk Szcze

cin

1945 V I I - X I I 377 242 135
1

541 322 219
Przeciętna m ie
sięczna 63 40 23 90

•«*

54 36
1946 I 139 70 69 — 178 92 86 __

I I I 155 87 68 — 379 180 199 _
V I 336 182 153 i 502 236 266 •—  '
IX  V 280 152 128 0 433 201 225 7

X I I 148 72 75 i 396 173 213 8
Razem  I - X I I 2 797 1427 1365 5 4 985 2316 2 629 40

Przeciętna miesięczna: 
w 1946 r. 233

1
119 114 1 415 193 219 8

przed wojną w 1938 r. 127 j  o n
- 637 464 .

13. R u ch  o sobow y w  p o rta c h
_____________________ ___________________Tysiące

W y s z c z e g ó ln ie n ie
P rz y je c h a ło  o s ó b W y je c h a ło  o s ó b

Ogółem do
Gdyni

do Gdań
ska

do
Szczeci

na
Ogółem z

Gdyni
Z

Gdań
ska

ze
Szczeci

na

1945 V I I - X I I 41,1 38,9 2,2 __ 0,8 0,8 0 ,0
Przeciętna mie-
sięczna 6,8 6,5 0,4 — 0,1 0,1 0,0 __

1946 I 11,9 4,1 7,8 — 0,2 0,1 0,1 . .
I I 18,3 2,9 15,4 — 0,3 0,2 0,1 __ _

I I I 21,3 5,7 15,6 — 0,4 0,3 0,1 —

IV 23,9 1,0 7,0 15,9 19,2 0,4 0,0 18,8
V 17,2 0,6 4,6 12,0 19,4 0,8 0,0 18,6

V I 5,*0 0,7 2,5 1,8 6,3 0 ,6 0,0 5,7
V I I 4,2 0,5 3,7 — 0,3 0,3 0,0

V I I I 3,1 1,5 1,6 — 0,7 0,7 0,0 __

IX 2,0 0,8 1,2 — 0,3 0,3 0,0 —

X 7,0 0,6 1,1 5,3 0,5 0,5 0,0 —

Przeciętna miesięczna:
w okresie I-X 1946 r. 11,4 1,8 6,0 5,0 4,8 0,4 0,0 6,2
przed wojną 1938 r. • U 0,0 . . 2,5 0,1



-V

VIII. P R A C A  a)

1. Z a tru d n ien ie  tu n iektó rgch  gałęziach  przem psłu państwowego oraz na ko le i

Kopalnie węgla
Huty

żelaza

Zakłady przemysłu Cu- Elek-
Wyszczegól

nienie Ogó
łem

w tym 
robotn. 
na dole

mine
ralnego

metalo
wego

chemi
cznego

włó
kienni
czego

krow-
nie

trow-
nie

Kolej

WSZYSCY PRACOWNICY W TYSIĄCACH OSÓB

1945 IV 89 35 . 62

IX 138 78 52 . 44 18 108 29a> 21a>

X I I 178 103 62 ,23b> 57 , 21 152 38 23 i •

1946 I I I 187 111 64 25 72 24 178 14 25 311

V I 190 115 72 36 86 30 205 27 26 354

IX 195 121 79 38 96 36 225 34 27 365

X I 201 126 81 • 106 39 244 50 28 357

P rz e c ię t
na m ie 
s ię czn a 192 108 72 33 85 31 211 34 26 342

1937 X II w gra
nicach przed
wojennych 80 33 .83 140 64 166 19

.

L 1 C Z B A Z A K Ł A D-Ó W

1946 X I I 8 0 ' X 23 . 272 146 644 98 222 1

1937 XII w gra
nicach przed
wojennych 90c X 113 2 053 1 737 992 2 384 60 378 1

ODSETEK ROBOTNIKÓW WŚRÓD OGÓŁU PRHCOWNlkÓW

1946 93 X 90 8 8 91 91 93 74

1937 w grani
cach przed
wojennych • X . 96 91 86 95 93

a) Dane z X; b) dane z 1.47; c) na ziemiach odzyskanych było w 1937 r. 
26 kopalń zatrudniających 71 tys- pracowników. ^
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2. Z atru d n ien ie  uj instytucjach  spółdzielczych
________  Stan na 31.X1I.46

W y s z c z e g ó l n  i e n i e

Liczba pracowników 
w tysiącach

Ogółem w tym 
'  kobiety

O g ó ł e m 167,5 50,4
Spółdzielnie (bez SPB) 115,2 38,4
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane8) 10,6 0,8
„Społem “ Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P. 36,5 9,4
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 1,7 0,7
Rolnicza Centrala Mięsna 1,1 0,2
Inne centrale gospodarcze11) 0 ,8 0,4
Związek Rewizyjny Spółdzielni R.P. 1,6 0,5

a) Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane jest jednocześnie Centrala Gosdo- 
darczą Spółdzielni Budowlanych R.P.; b) są to Centrale Gospodarcze Spółdzielni: 
Ogrodniczych R.P., Pracy Wytwórczej, Spedycyjno-Przewozowych w Polsce Cen
tra lne Zjednoczenie Spółdzielni Przemysłowych R.P. oraz „Solidarność".

3. Pracownic» według typów spółdzielni
____ Liczby bezwzględne w tysiącach

L i c : : b a  p r a c o w n i k ó w

T y p  s p ó ł d z i e l n i Polska Ziemie
dawne

Ziemie
odzyskane

s Ogółem w tym 
kobiety

Liczba
ogółem % Liczba

ogółem %

O g ó ł e m 115,2 38,4 90,7
i

100,0 24,5 100,0
Handlowe razem 63,1 26,6 ■ 49,4 54,5 13,7 55,7

w tym : spożywcze 39,9 20,1 30,3 33,4 9,6 39,1
rolniczo-handlowe 18,8 4,7 15,0 16,5 3,8 15,4

Przetwórcze 4,8 1,3 4,1 4,5 0,7 2,9
w tym  mleczarskie 4,5 1,2 3,8 4,2 0,7 2,8

Pomocniczo-rolne 16,3 4,2 11,5 12,7 4,8 19,7
w tym  Samopomocy Chłopskiej 13,0 3,2 8,7 9,6 3,3 13,4

Oszczędnościowo-pożyczkowe 1,9 0,1 1,8 2,0 0,1 0,4
Pracy 27,6 5,8 22,6 24,9 5,0 20,5
Mieszkaniowe 0,5 0,0 0,4 0,4 0,1 0,6
Inne " 1,0 0,4 0,9 1,0 0,1 0,2
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4. Związki zawodowe w 1946 r.

C z ł o n k ó w e z w i ą z k u

z W, I ą Z E K , '
31.XII 
1945

30.IV 
1946

30.VIII 
1946 31.XII.1946 r.a)

Liczba w tysiącach % Wskaźnik
wzrostu^)

O g ó ł e m 1 332 1 648 1 895 2 288 100,0 172

Z w ią z k i scen tra lizow ane 1 125 1 522 1 841 2 288 100,0 203

Prac. Spółdzielczych 28 33 64 83 3,6 301

Robotników i Prac. Rolnych 9 21 ' 40 66 2,9 712

Górników 135 170 199 227 9,9 168

Prac. Przem. Naftowego* 10 13 15 16 0,7 150

„ „ Metalowego 129 177 200 238 10,4 185

„ „ W łókienniczego 94 121 150 202 8,8 215

, „ Chemicznego 39 48 65 73 3,2 187

„  „ Spożywczego 16 31 38 49 , 2,2 308

„ * Cukrowniczego 14 17 21 22 1,0 157

„ „ Skórzanego 12 7 16 18 0,8 147

Rob. Leśnych i Prac. Przem. 
Drzewnego 33 ' 36 51 64 2,8 197

Prac. Przem. Budowlanego 70 108 124 140 6,2 200

„ „ Poligraficznego 9 11 17 20 0,8 210

» „ Konfekc. - Odzie
żowego X X 22 35 1,5 X

Prac. Transportowych 30 55 60 63 2,8 209

Dróg Kołowych 13 17 18 22 1,0 169

„ Kolejowych 225 287 298 346 15,1 154

a) Dane przybliżone; b) podstawa wskaźnika: liczba członków poszczeaólneao 
związku w dn. 31.X11.1945 =  100.
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4. Z m iązk i zaw odow e w  1946 r.
(Dokończenie)

C z ł o n k o w i e  z w i ą z k u

Z W I ą  Z E K
31.XII 
1945

30.IV
1946

30.VIII
1946 31.X1I.1946 r.

Liczba w tysiącach
!•' *

Wskaźnik
wzrostu

Prac. Gastron.-Hótelarskich 12 12 12 7 0,3 58

„ Samorządu i Użyteczności 
Publicznej

99 134 164 164 7,2 165

Nauczycielstwa Polskiego 70 51 55 65 2,8 92

Prac. Państwowych X 50 74 83 3,7 X

„ B iurowych i Handlowych X X X 30 1,3 X

„ Skarbowych 

„ Bankowych, Kas Oszcz.

14 14 .17 17 0,7 121

i Ubezp. X 11 11 12 0,5 X

„ Ubezp. Społecznych 10 11 14 16 0,7 160

„ Służby Zdrowia X X X 50 2,2 X

„ Poczt i Telekom unikacji 37 43 47 49 2,2 131

„ Radia 4 4 4 4 0,2 126

„ F ilm u Polskiego 5 5 5 7 0,3 127

Dziennikarzy X 1 1 1 0,0 X

Prac. Sądów i Prokuratury 8 8 8 10 0,4 128

* Stoczniowych X 6 8 10 0,4 X

Dozorców Dom. i Pom. Dom. X 20 23 26 1,1 X

Prac. Instytucji Społecznych X X X 18 0,8 X

„ Fryzjerskich X X X 3 0,1 X

„ Adm in istracji Wojskowej X X X 17 0,7 X

„ Twórczych i Odtwórczych X X X 15 0,7 X

Z w ią z k i n ie s c e iitra liz o w a n e a) 207 126 54 X - X

a) Od października wszystkie związki zostały scentralizowane.
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5. Ubezpieczenia społeczne — zakłady pracy i ubezpieczeni
, Tysiące

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Zakłady pracy 
bez gospodarstw 
rolnych i leś

nych

Podlegający ubezpieczeniu
na wypadek 

choroby a)
emerytalnemu

od wy
pad

kuRa
zem

w tym 
na zie
miach 
odzys

kanych

Ra
zem

w tym 
na zie
miach 
odzys
kanych

robotni-
kówb)

_

pracow
ników^3)
..

1946 Stan na początku m-ca:
I ' 100 1 7 1 877 182 1 228 319 1 592

III 110 11 2 111 292 1 386 389 1 814
VI 123 17 2 505 484 1 679 451 2 171
IX 135 22 2 804 621 1 892 511 2 546

X II 148 27 3 073 737 2 071 553 2 667
I 1947 149 26 3 048 721 2 036 561 2 643

Przeciętna miesięczna 126 18 2 561 503 1 711 463 2216
% w stosunku, do ogółu lud-
ności w wieku 18— 59 lat;

1946 X X 19,9 19,4 13,3 3,6 17,2
1938c> .. X X 10,9 X 11,2 1,9 12,6

a) Bez ubezpieczonych tymczasowo w Spółce Brackiej; b) bez zatrudnionych 
w rolnictw ie; c) pracownicy państwowi i samorządowi posiadali oddzielnie zor
ganizowaną pomoc lekarską i zabezpieczenie emerytalne.-

6. Ubezpieczenie na wppadek choroby i macierzyństwa według kategorii
ubezpieczonych

Stan na X1.1946 w tysiącach ,

W y s z c z e g ó l n i e n i e Ogółem

Zatrudnieni — obowiązkowo 
ubezpieczeni

Renciści
i

emeryci

Dobrowol
nie ubez
pieczeni, 

kontynuu
jący ubez
pieczenia, 
umowni

Robot
nicy

Pracown.
umysłowi

Funkcjo
nariusze
państw.

O gółem 3 010a) 2 020 555 164 250 to ■r*

Ziemie, dawne 2 303 1 503 417 134 229 20,2

Ziemie odzyskane 707a) 517 138 30 21 0,3

ajiPonadto 26 tys. robotn ików  i 3 tys. pracowników umysłowych, zatrudnionych 
w przemyśle węglowym podlega tymczasowo ubezpieczeniu na wypadek choroby 
w Spółce Brackiej.
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7. Składki z tytułu ubezpieczeń społecznych ui 1946 r.

W u b e z p i e c z ę  n i u

W y s z c z e g ó l n i  e n  i.e Ogółem na wypa
dek cho

roby

emerytalnym

robo tn i
ków3)

pracow ni
ków  um y
słowych

od wy
padku

Przypis w mlrd. zł. 10 319 4 252 2 866 1 640 1 560
Wpływy w mlrd. zł. 
Przypis na 1-go ubez
pieczonego miesięcz
nie zł.:

9 143 3 849 2 520 1 400 1 374

przeciętnie w 4946 r. ' 141 142 300 59
w styczniu ■ • I 78 41 71 15
w grudniu • 211 240 478 97

a) Bez dodatkowego ubezpieczenia górników

8. Świadczenia instytucji ubezpieczeń społecznych uj 1946 r.

(J b e z p i e c z e n i e

W y s z c z e g ó l n i e n i e Ogótem na wypa
dek cho

roby

em erytalne

ro b o tn i
ków

pracow n i
ków  urny-

od wy
padku

słowych

Liczba rent i zaopatrzeń
w tys. 2 950a> X 2 047 277 626
Przeciętna wysokość renty 
miesięcznej w z ł.:b)

w 1946 r. 839 X 852 986 735
w IV kwartale 1946 r. 1 318 X 1 362 1 502 1 100

Przeciętna miesięczna wy
sokość świadczenia na 1-go 
ubezpieczonego 
% jak i stanowią kwoty 
świadczeń w stosunku do 
sumy przypisu składek

• 102 100 57' 21

w 1946 r. 58 72 71 19 35
w 1937 r. c> . 86 49 78 88

% jak i stanowią kw oty 
świadczeń w stosunku do 
wpływów ze składek

w 1946 r. 65 80 80 22 39
a) W tym  1084 renty lu b  zaopatrzenia po ubezpieczonym; b) z dniem  1 k tu ietn ia 1947 «oprow adzono nowe 

staw ki rent; c) w  1937 r. w yp łacano świadczenia na w ypadek braku pracy.
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9. Kynek pracy u; 1946 r.

D a l a
Zarejestro

wano poszu
kujących 

pracy

Zgłoszono
wolnych

miejsc
Zapośre-
dniczono

Pozosta
ło wol

nych 
miejsc

Pozosta
ło poszu
kujących 

pracy

31. V III 407 520 343 486 252 715
30.IX x 69 349 68 495 53 050 29 621
31.X 64 964 71 880 54 189 32 847

30.XI 57 668 53 793 45 430 25 916 77 454
. 31.X II 45 174 42 776 34 499 24 927 64 694

w tym:
mężczyźni 30 499 31 414 24 217 22 059
kobiety 14 675 11 362 10282 2 868

I
10. Stan rynka pracy ui poszczególnych cuojeiŁÓdztujach u; dn. 31.X II. 1946 r

O b w ó d
Z a re je s tro 

w ano  poszu  
k u ją c y c h  

p ra c y

Z g ło s z o n o
w o ln y c h

m ie jsc

Z a p o ś re d n i-
czo n o

Pozostało wol
nych miejsc 

łącznie z po
przednim mie

siącem

Białystok 169 5 9 38 5 1 5

Bydgoszcz 3 6 3 5 2 4 4 6 2 4 0 2 46 1

Gdańsk 2 6 7 5 3 2 6 0 2 871 1 0 8 2

Katowice 10 4 3 4 10  151 9 5 2 7 4  0 5 9

Kraków 2 2 4 0 3 201 2 0 7 9 7 7 2 8

Lublin 4 5 9 3 1 6 3 3 7 I  3 3 6

Łódź 6 7 8 4 5 2 7 6 4  6 0 2 1 3 7 4

Olsztyn 153 2 2 4 6 178 3 165

Poznań 6 5 9 2 4  5 0 9 2 8 1 5 2 2 3 4

Radom - 1 7 6 2 1 3 4 3 1 3  69 73

Rzeszów 5 8 5 2 2 5 2 9 3 37

Szczecin 1 7 2 9 2 8 2 5 1 831 9 8 3

Warszawa 3 7 0 7 2 5 5 9 1 9 1 5 4 5

Wrocław 4  2 5 0 4  361 4  2 4 2 2 8 3 5
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IX. P I E N 1 ą  D z

1. Rozwój in s ty tu c ji kredytow ych podległych nadzorow i M in is te rs tw a  Skarbu®)

D a t a
Ogółem in 
stytucje bez 

oddziałów

w t y m
Oddziały 

1 agentury
komunalne 

kasy oszczę
dności

S półdz ie ln ie
oszczędnościo
wo-pożyczkowe

31. X II 45 246 230 _ 358
31. I I I  46 978 226 735 383
30. V I 46 1 149 242 890 405
30. IX  46 1 238 256 966 408
31. X II 46 1 287 266 1 005a> 408

a) Tablica obejmuje te instytuc je  kredytowe, które nadesłały sprawozdania 
uwzględnione w bilansie łącznym; np. czynnych spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych było według danych Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
w dn. 31,XII. 1946 r. — 1249.

2. W ykaz banków  a>

1. Narodowy Bank Polski oddziałów 75
11. B anki'pod leg łe  M inisterstwu Skarbu

Banki państwowe*1): Bank Gospodarstwa Krajowego M 22

Państwowy Bank Rolny M 22

Banki akcyjne: Bank Handlowy w Warszawie n . 14
Bank Związku Spółek Zarob
kowych t tt 29

Banki komunalne: Polski Bank Komunalny tt 3
Komunalny Bank Kredytowy tt —

Bank spółdzielczy0): Bank Gospodarstwa Spół
dzielczego tt 1 0 0

agentur 96

Banki prywatne: 8 banków w likw idacji

a) Stan wg danych bilansu łącznego instytucji kredytowych na dz. 31 X11. 1946 r.; 
b) ponadto podlega Min. Skarbu P. K. O. z 12 oddziałami; c) B.G.S. jest cen
tra lnym  bankiem spółdzielczym.
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3. Wzrost »unią bilansowej instytucji kredy toiną ch podległych Min. Skarbu
ujętych bilansem łącznym

K w a r t a ł
S tan na o s ta tn i 
d z ie ń  k w a rta łu  

w m lrd . zł.

P rz y ro s t w c ią g u  k w a rta łu

w m lrd . zł. w % s ta n u  
p o c z ą tko w e g o

1945 IV 16,1 _ ---,
1945 i 24,7 8,6 53

U • 36,8 12,1 49
l i i 56,9 20,1 55
IV 82,7 25,8 45

4. Rozwój akcji kredytowej w 1946 r.
M ilia rd y  zl.

R ok
k w a rta ł

O g ó ł e m W ed ług  in s ty tu c ji  k re d y to w e j Według rodzaju kredytu

S tan  na 
o s ta tn i 
dz ień  

k w a r ta łu

P rz y ro s t 
w c ią g u  
k w a rta łu

B e zp o 
ś re d n i
N .B.P.

Innych
instytucji
kredyto

wych

w tym 
instytucji 
spółdziel

czych

Średnio
terminowy

inwesty?
cyjny

K ró tk o 
te rm i
n o w y

S ta n  na o s ta tn i dz ień  k w a rta łu

1945 IV 10,6 — 0,8 9,8 2,1 ___ 10,6
1946 I 19,2 8,6 2,2 17,0 3,5 1,2 23,5

II 33,2 14,0 8,6 24,6 5,1 4,9 28,3
U l 58,5 25,3 19,1 39,4 6,7 15,1 43,4
IV 78,1 19,6 17,5 60,6 12,3 24,5 53,6

5. Kredytowanie poszczególnych grup gospodarczych3)

G r u p a  g o s p o d a r c z a
S tan na 31X11.1946 S tan  na 31.XII.1945

w mlrd. zł. ! w %% w mlrd. zł. w J J

Przemysł 31,5 4 0 ,5 5,9 6 2 ,5

Handel 24,9 32 ,1 1,8 19 ,4
w ty m  s p ó łd z ie lc z y  h u rto w y 7,8 10,0 •

Rolnictwo / 5,6 7,3 0,6 6 ,7
Transport i komunikacja 9,5 12,3 0 ,0 0 ,2
Budownictwo 2,6 3 ,4 0,3 3 ,0
Leśnictwo 0,6 0 ,8 0,1 1,4
Rzemiosło 0,4 0 ,5 0,0 0 ,4
Inne 2,4 3 ,1 0,6 6 ,4

a) Bez spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowych i banków prywatnych 
w likw idacji.



272 Dział statystyczny

6. Środki operacyjne in s ty tu c ji k redytow ych  podleg łych  nadzorow i 
M in is te rs tw a  Skarbu

R ok
kw a rta ł

Ś r o d k i  w ł a s n e I n n e  ź r ó d ł a
Ogółem — stan na 
ostatni dzień kwar

tału Przyrost 
ogólny 

w ciągu 
kwartału

Wkłady Rachunki
bieżące

Redys
konto

| Kredyt 
i otwarty 

w NBP

: Łączny 
przyrost 
w ciągu 
kwartałuWszystkie

instytucje
w tym 

spółdziel
cze S tan  na o s ta tn i dzień k w a rta łu

1 9 4 5 IV 7 ,2 . X 0,1 7,1 5 ,7 _ X

1 9 4 6 I 1 1 ,6 3 ,5 '  4 ,4 0 ,2 1 1 ,4 8 ,6 — 2 ,9

11 (
1 7 ,4 5,1 5 ,8 0 ,9 16 ,5 1 1 ,6 — 3 ,0

I I I 2 8 ,8 6 ,7 1 1 ,4 3,1 2 5 ,7 10 ,5 7 ,5 6 ,3

I V 3 2 ,5 12 ,3 3 ,7 5 ,0 2 7 ,5 1 3 ,4 2 4 ,4 1 9 ,9

7. N iek tó re  pozycje b ilansow e w  poszczególnych typach in s ty tu c ji k red yto 
w ych podleg łych  n adzorow i M in is te rs tw a Skarbu

__________________________ Stan na 31.XII. 1946 r. —  M ilia rd y  zł.

Sumy
bilan 
sowe

K r e d y t y j K a p ita ły  obce

Grupa instytucji Ogó
łem

Weksle Pożyczki
Wkła

dy

Rki
bieżą

ce

Redys
konto

O tw arty
k re dy t

w
N. B. P.

zdys
konto 
wane

na
rkach

bieżąc.

te rm i
nowe

O gółem 82,7 60,6 19,0 12,9 28,7 5,0 27,5 13,4 24,4
Bez P. K. O. 75,2 60,6 19,0 12,9 28,7 4,9 20,2 13,4 24,4

Banki państwowe 
Banki akcyjne

49,7 44,2 11,9 5,9 26,4 3,9 10,7 9,2 18,9

i komunalne 
Komunalne Ka-

5,0 2,3 1 ,2 0 ,6 0,5 0,5 1 ,0 0,4 0 ,2

sy Oszczędności 
Bank Gospodar
stwa Spółdziel-

4,9 1 ,8 0 ,2 0,3 1,3 0,3 3,6 0 ,1

czego
Spółdziel. oszcz.-

14,8 11,7 5,2 6 ,0 0,5 0 ,0 . 4,6 3,6 5,3

pożyczkowe 
Banki prywatne

0 ,8 0 ,6 0,5 0 ,1 — — 0,3 0 ,1 —

(w likw idacji) 0 ,0 0 ,0 0 ,0 0 ,0 0 ,0 0 ,2 0 ,0 — —

P. K. O. 7,5 — — — — 0 ,1 7,3 — — ■

)



W KRAJU I ZAGRANICĄ

Z KRONIKI NASZEGO RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO

P r z e j ś c i e  s p ó ł d z i e l c z o - - '  
ś c i  z o b r o t ó w  r e g l a m e n 
t o w a n y c h  n a  o b r o t y  

w o l n o r y n k o w e

W  dniach 17 li 18 M e g o  b r. oidby- 
lla się w  W arszawie -konferencja 
O kręglowych DeOegaltów- Zarządu 
Z-w. „Spo łem “ . Tematem obrad k(onr 
fe renc ji było zagadnienie przesta
wienia) gospbdairki, Z w iązku  „Spo
łem  z, dzia ła lności regCiamismitlowane-j 
ma wollnjoirynkioiwą, oraz w  zw iązku 
z tym  racjioniałlziacj!i p racy i  oszczęd
ności. Refere-nit zagadnienlai. A . Ra- 
p'ackii, pe łnom ocnik Z w iązku  „Spo
łem “  stWileirdz-ił co następuje:

Okres pjerwsizy, trw a ją c y  mniiej 
więcej, do po tow y -roku 1946, b y ł 
okresem żywf.|oiiow.ej odbudowy.

a) Npd roizwiojeim gospodarczym 
kra ju ; dom inow a ł problem  
„w ąskich gardeł“ . U ruchom ie
n ie  poważ,neigorapariaitu p roduk
cyjnego' i  znaczne zwiększenie 
’dochodu spiołtecznęgo zależało, 
n ie jednokrotn ie  od stosunkowo 
¡niew ielkich dlniwesitycji „w  zwę
żonych przekro jach“ . B y ł t-o 
w ięc ok(res w yda jnych  i sżybko 
rentu jących się inw estycji. Przy 
piomiocy stosunkowo, n iew ie i- 
kiego strum ienia pieniądza mo
żna było  w  k ró tk im  -okresie 
czasu w yzw o lić  o b fity  s tru 
m ień dóbr. S iąd możliwość 
swobodn-ej p -o łityk i k redy to 
w ej.

b ) SwOto-odę po-li'tyki! k redy tow e j 
państw a w zm agał fa k t ra d y 
kalnego usunięcia p-rz-ez w y - 
mula-nę banknotów  ćinflacyjnieglo 
dziedzictwa okupacji. 1 

e) Nasltępny-m, momentem, pozwa
la jącym  państwu prow adzić 
swoibodtaą p o lity k ę  kredytow ą, 
by ła  tow arow a piomioc żagir-a- 
niczna i  nap ływ  m ienia ponie
m ieckiego. Dzcę-kii: -t-em-u naw et 
poważne rozszerzenie, . obiegu 
nile g roz iło  sku tkam i d-n|f laicy j -  
nymii;.

d )  Dalszym mom entem b y ł -odzie
dziczony p|o okupac ji n isk i po- 
z-iiom płia-c pirz.y jednoczesnych 
miożklwościiach drenowamia s iły  
na-bywczej w ars tw  pośrednich 
przez sprzedaż dóbr poniem iec
k ich  -ii ha-ridzii-ej luksusowych to 
w a ró w  diostiarczonych przez z,ar  
gr-andbę.

S ku tk iem  g ry  w szystkich tych  
czynnlkóW  w y tw o rz y ły  się w arunki':

1) dużej rentowność,i-, zwłaszcza nia 
odciiinku/,inw es tyc ji li ma odbimku Wy
m iany, 2) dużej swobody k re d y to 
w e j.

Powszechna, rentowność i  siwo-bo-- 
da kredytow a p rzy  niedoskonałym  
aparacie planowego, k ie row n ic tw a  
państwowego i  klomtrolii s ta ły  się 
.podstawą żywioł-oWości- rozw o ju  g o 
spodarczego.

W  rama-ch system u żyw io łow e j 
gospodarki1 pierwszego okresu w y 
stąp,.ły pr-ocesy, prowadzące do za- 
sadlniiczych zm ian i  przejścia do
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okresu drug|iieg!o, w  k tó ry  obecnie 
Wkroczyliśmy, okresu norm alizacji, 

ta) Jiako z jaw isko  na tu ra lne  po 
iwojmijs. dt po ¡okupacji prziĄwi- 
dizćiame wi tendencjach. paińsitiwtai, 
u jaw n ionych  następnie w  za
sadach iplanu trzyletniego,, na*- 
s ltą p l wzdoist p łac, nakazujący 
coraz bardzie j szczegółową 1 
nacjiomialtoą ka lku la c ję  w y d a j
ności. pracy.

b )  Po wyczerpaniu! inw estyey j 
najwydajn ie jszych, rem ontów 
ob iek tów  najmnllejl zpiszicizio- 
mych, trzeba słioipniloiwo prze
chodzić dia inw estyey j coraz 
¡trudniej siziych, kap ita łow i* co- 
iraz powiażinftejkzyidh w  stosun
ku  do wyzwolonego dochodu 
społecznego, w  czasie t— coraz 
bardzie j d ługotrw ałym ,, 

e j Po ziaklońezeniiu dźiallalnośdi • 
U N R R A  i  wobec mJoSSiWiośdi 
Zastąpienia jp j ty łk u , w  części 
pomocą zagramiifczną,1 zwęża slię 
's trum ień  dóbr p łynących z. po
za gospodarstwa narodowego. 
N akłada to  ma p o lity k ę  Pie
n ię  żnią 'obowiązek posulniięć o 
charakterze defłaicyjtaym iS o- 
'griąnlcizlfflnia k redy tów (.

Okres, w  k tó ry  w kroczy liśm y, 
charakte ryzu je  B>ilę w ięc emntlejsze- 
n iem  rentowności tak  ima odlctaiku 
inw estycji, ja k  i  handlu (usprawnie- 
n ie  JranapoTitu, rozw ój aparatu  han
dlowego, ciora'z doskonalsza kon tro la  
inaid m arżam i), pow ażnym i ogranil- 
Czenfiamlii k redy tow ym i, iwzrostem 
fclosztów .osobowych. Sytiulacjta tiaka 
zmusza. do da lek i/ idącej r.aicj|omiaU- 
zacji organizacji gospodarki w  zakre
sie obroku, óigranjicząiniia się poazczei- 
gólńych in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw 
do w łaściwych im  zadań, z pom i
n ięciem  w sze lk ich  iZadlań pobo.cz-

n.ych, do spec jailieacj i iw dbradi©, dto 
skrupu ła tpega przefcallkUiloiwiamia 
w yda jnośc i pracy, organ izacji ftoain- 
s « wanto, organizacji! ob ro tu  w ew 
nętrznego przedsliębłoirsfwia. P rzero- 

' st,y personalnie, środków' lobrota- 
, wyeh, nakładów  Inw estycy jnych  
miuszą zmilknąć, jeże li przedsięb ior
s tw o  ma u trzym ać się na rytaiku.

D la  diziialalności! „Spo łem “  i  spół
dzielczości m a ją  znaczenie następu
jące, dodatkow e czynn ik i:

ia) Normiałlizacjia stosunków, prze- 
jaiwtojącą się na naszym ©dr 
«linklu w  za.rnierlaih.iu reglam en
tacji» wojennej. 1 w  zw iązku  z 
tym . pirzeichiodlzeniife w: poraź 
większym, stopn iu  mb lob noty 

1 'rynkowe.
:b) F a k t irozKużnleniia zw iązku  

¡między .centma^am.i li poszcze
gó lnym i1 'spóldaidtodiaima, w y n i
ka jący z pierwszego okresu ży- 
wiicWowej odbudow y ruchu, 
przeprowadzonej pod naci- 
ki|em potrzeb .apriowlilzaicyjnych 
lii 'komiileoznoścli: szybkiego zor
ganizowania aparatu centralne
go', n iezależnie od  stanu,, tem 
pa rozw oju i  potrzeb spółdziel
n i terenowych.

Najgroźnie jsze niieibezpleezeńlsitiwia 
dllai ruch,u spółdzielczego w  Polsce 
W dzierają się przez dw ie  lu k i, 
któire w y tw o rz y ł dioityeheżasiowy 
,|r,oizwój spôlld'züiëkiZoéclii:

ia) przez lukę, k tó ra  zarysowała 
¡s.ię m iędzy cienitlralą ii ispółdziel- 
niiamą ^

b ) przez 1'ukę m iędzy1 nastaw ie
niem  na zadania reglamentowa
ne i  postępującym procesem 
normlaliz,acjii gospodarki.

J.akJo. ś rodk i zaradcze w skazał ne- 
fe rent na konieczność ześrodkowania 
WyEiiłkólw ruchu  spółdzielczego ma
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pbdstewiowyich iziaidamiaeh apara tu  
spółdzielczego z odrzuceniem zadań 
ptriziypaidklowych, w c ię tych  ma siębile 
w  pierwszym  okresie rozbudowy, na 
»Ptipiżniaśó iw p o lityce  tiiniwiestycyjmej, 
ma koniec ziność natć®oir.iałiiZ!aejłi ipiiacjy,. 
a  w  szczególności losecaędiniości ma 
kjoeizitaeh peoaomiatoiych, wreszcie ima 
osacz ędniościi .rzeczowe.

Kjończąc re fe ren t s tw ie rdz ił, żie 
riotzlwój spółdzitelCiZO&ci wi p ierwszym  
©kresjie ¿¡ywitołlowieji lodfoutdowiy b y ł 
także irazwloflemi żywliioilowyjm li (nie 
m óg ł być Ir in y . Dlatego. ploizlostlaw.iioi- 
inie prziez tern okres tSruidmtotścii. mila w y 
n ik a ją  ® błędów,, iaHe z in|ecbamtki sffl' 
gospodarczych, k tó re  oddziaływały 
imiie ty lko  ma, spółdzielczość, ,a»ke i  ma 
cptą gospodarkę niarodjową. N:ie- 
miniiej trudlniości są triudtnioścliiami li 
trzeba je  przełamać. N iezależnie od  
środkowi .zaradczy eh n a tu ry  gospo
darczej i  organizacyjnej jest rzeczą 
podstawowej ,wi3jgi, aby  wisiziysicy okJI- 
¡pipwiiiedizliatoi p racow n icy  spółldziiieil-' 
czy radia© s|o)bie sprawę z ziachodzg- 
cycbi zmilam, laby ziriocumliiełi!, żje 
w kroczyliśm y w  zupełnie nowy 
okres rozwoju, gospodarczego*, w  k tó 
rym  obowiązują nowe ‘ prawa, do 
k tó rych  trzeba się przystosować, 
albo cofnąć rozwój spółdzielczości.

O d  b .ul id ioi W' si . f  u  m d. u s z ó w  
w: ł  iai s int y c h

Obecny stasuiniek funduszów iwłai- 
smych do (obcych w  sipóWzdlellniiiaich 
kszta łtu je  isiiię bardz®. mtekoirżysitaiie. 
Z  uznaniem  przeto należy pow itać 
in.iiejiitywę Zwfląziou „Spoiłem“  iodbu- 
idiowy kap ita łów  iud'ziiiał|ciwydh. Odbu- 
idtowai ta  naioiże sdę i odbyć przez 
zw iększenie lliozlby ciztonków z  je d 
nej: stromy, przez ploidiwyższieniie u - 
dizdalłu z  drug ie j. Postu low any j-eslt 
udtziiał w  wysokości! 1.000, iźl.

„Spiółem“  podjęło1 ucłiw iałę io; koi- 
inliecznośiclii ppdwyżązsnia udzia łów  
spółdziełnii w  „Społem “  iz, 15 ,zł ma 
150 z ł «od każdego członka spółdzilej- 
m*i'.. Alby spółdzlelnliomi ulałiwilć g ro 
madzenie w  „Spo łem “  ka p ita łów  
udżiilaiolwych, Zarząd „Splotom“  ma 
pioldiiedziemiiu w, idtoiiu 20 styczn i»  bir. 
postanow ił przyznać Z nadwyżek 
1946 r. wszystkim  spółdzielniom, k tó 
re złożyły deklaracje członkowskie 
przed 1 stycznia br. —  1% rabatu od 
dokonywanych w  ubiegłym  roku  za
kupów  .Wi Zwliązklu (w;, spółdaileł- 
miilaich riolmliiazydh 1% ipid wamttócil do
starczonych towarów), za w y ją t
kiem, tiowąróW mioiniopoliowlycb, 
UNRRA, świadczeń rzeczowych. 
Rab a ty  te zalicz orne zostaną m,ai :ra- 
chiunek udziałów, spółdzielńii w> Zw. 
„Społem “ .
M  e c h  a  mi i) (Ziai ¡c: j; iai g  ioi s< p  ioi- 
d a r s t w  r  o 1 n y  c b n a z a 
s a d  a c h s p ó ł d z i e l c z y c h

Pioid względem  w yda jnośc i p lonów  
Polska jiesit jednym  z, k ra jó w  iziniajj- 
d,u(j ącyeih się mi» szarym  końcu. Jed
ną iz (przyczyn, nhiszego raacoiianila jes t 
m-itsfci stopień mechamiziaićtja gospo
darstw  ¡chłopskich.. W  ¡związku ¡z 
tym  W ydzia ł Przemysłowo -  Rolny 

. „Społem,,“  pastatniówił" przystąpić do 
. ef&ergiiczmej .akcji me.ch,amiiiziaicji w s i 
po lskie j przez tw orzen ie  spółdzie l- 
c/;ych ośrodków. ' maszynowych. 
Ośrpdklit talki® izloirganietowainie są 
ju ż  p rzy około. stu. spółdzielniiach 
Samopomocy Chłopskiej, w  siedm iu 
cenitraiiniydh w ojew ództw ach. W ypo
sażenie są ¡orne w  pierwszym. rzędzie 
w  tra k to ry  amerykańslkiie typu  Case 
VĄC  o mocy 24,5 K M , z przeznaczę- 
miiem po. ldw,a tra k to ry  ma j.eidiein 
ośrodek.



276 W  kraju i zagranicą

D la pełnego zorganizowania i  u ru 
chomienia 3.000 spółdzielczych ośrod
ków  mechanizacji oraz wyposażenia 
iich w potlrzebne masziyny i narzę
dzia rolnicze, potrzeba k ilku n a s tu  
la t  pracy. To też praca nad mechani
zacją w si podzielona jest na szereg 
etapów. Jako na jb liższy etap prze-, 
w id u je  się zorganizowanie 500 —  
700 ośrodków na Z iem iach Odzyska
nych z przydziałem  dla nich około
1.000 do 1.500 trakto rów .

Jakie są trudności p rzy organizo
w an iu  ośrodków m echanizacji w si 
w ystarczy wspomnieć, że rozw iąza
ne być muszą następujące 'zagadnie-, 
n ia  :

a) pokryc ie  zapotrzebowania na 
maszyny i  narzędzia rolnicze 
przez p rodukcję  k ra jo w ą  oraz 
im p o rt zi zagranicy,

b) zorganizowanie dostaw p a li- ' 
wa,

c ) stworzenie odpowiedniej llictz- 
* b y  warsztatów  remontlowyćh,.

Id) dozór techniczny .nad spraw 
ną działalnością ośrodków me- 
chan iziaclji,

e) szkolenie trakto rzystów , b ry 
gadzistów, m echaników itd .

U d z i a ł  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  
w  a k c j i  „ P r z e m y s ł  d l a  

W s i “

W  po łow ie ubiegłego ro ku  w  w y 
n ik u  skasowania świadczeń rzeczo- 
iw|ych, jako  konieczność przerzuce
n ia  pomostu m iędzy w o lną  podażą 
a rtyku łów  rolniczych a zorganizowa
ną i okirieśloną z górny p lanowo po
dażą a rtyku łów  przemysłowych, za
in ic jow ana została tzw. akcja „P rze
m ysł dla W si“  rzucająca na wieś 
zmacane ilości .artyku łów  przemysło
w ych  po cenach kpmerciyjnych.

S iłą  rzeczy znaczna część pow yż
szej akc ji musiała przejść przez apa
ra t spółdzielczy, umacniając w  ten., 
sposób pozycję spółdzielczości ja ko  
zasadniczego ogniwa, w ym ia n y  m ię 
dzy. w sią  i miastem,.

L iczb y  obliczone w, „Spo łem “  w y 
kazują,1 że w  okresie do dnia 31 g rud
n ia  ulb.r. przeszło przez aparat „Spo
łem “  w  ramach akc ji „P rzem ys ł/d la  
Wsi.“  ogółem tow arów  izia siumę po
tna,cl 6 m ilia rd ó w  zł., a to  :

w e łny 1.714 tysf m.
baw e łny 7.435 „  „
jedwabiu, 554 „  ,,
a rt. ln ianych 475 „  „
kon fekc ji 2.044 „  „
pończoch 29 „  tuz.

.o-raz innych a rtyku łó w  w łó k ie n n i
czych ma łączną kw otę  2793 m iL  zł.
art. chemicznych 

elektrotechn.
i ceram. na sumę 158 mil. zł: 

„ papierniczych „ 72 „  „
„ opalowych „ „ 122 „

na łączną sumę 3145 mil. zL
żelazo i odlewy na sumę 586 „ „
maszyny rolnicze „ „ 289 „ „
nawozy sztuczne „ „ 1219 „ „
mater budowlane „ „ 222 „ „
materiały pędne „ „ 525 „ ,
opakowanie „ „ 49 „ „

razem 6035 mil. zL

Mimo, w ie lu  b łędów i  niedociąg
nięć ’akcja powyższa m ia ła  w ie lk ie  
znaczenie d la  ¡ruchu spółdzielczego,, 
um oż liw ia jąc  m u  łagodniejsze p rze j
ście z gospodarki reglam entow anej 
na w o lnorynkow ą. Dalsze pogłębie
nie te j akc ji leży n ie w ą tp liw ie  w  in 
teresie ruchu  spółdzielczego.

Z a g a d n i e n i a  z b o ż o w e

W łaściw e rozw iązanie organiza
cyjne handlu zbożowego jest jed
nym  z najistotn ie jszych problemów.
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Z w iązek  „S po łem “  przygiotowlując 
s ię do tegorocznej akc ji skupu zbo
ża powołał z dniem 1 stycznia br. 
d 'o .życia specja lny W ydz ia ł Zbożo
w y  .i P rze tw orów  Zbożowych.  ̂Bo 
zadań tego Wydfeiału należy p ro je k 
towanie w  ram ach ogólnej p lanowej 
gospodarki państwowej —  a po za
tw ie rdzen iu  pnzez Zarząd —  re a li
zowanie zasad handlowej p o lity k i 
Z w ią zku  w- zakresie g łów nych zfoótż 
chlebow ych (żyto, pszenica, jęcz
m ień, owies), g ry k i, prosa, k u k u ry 
dzy i  strączkowych tak  konsum cyj- 
nych ja k  i  siewnych—oraz  ich prze
tw orów  (mąka, kasza, p ła tk i, o trę
by, słód).

Zakres działania W ydzia łu Zbożo
wego i P rze tw orów  Zbożowych 0 0 - 

:stał usta lony następująco :
a) dokonyw anie transakc ji ku p 

na i sprzedaży na rachunek 
w łasny oraz na zlecenie i  ra 
chunek cudzy;

b )  p rzerab ian ie  z ia rna  w  zak ła 
dach przemysłowych, w  p ie rw 
szym rzędzie należących do 
„'Społem “  lub  pozostających w  
adm in is trac ji „S po łem “ ;

c) p rzyjm ow anie od osób trze 
cich zbóż na przechowanie;

d ) ¡współudział w  o rgan izac ji f i 
nansowania obrotu zbożowe
go w  fo rm ie  zaliczek pod za
staw' tow a ru ;

e) w spółpraca z W ydzia łem  Spo
żyw czym  w  zakresie zao.pa-

. trzisnlia ludności w  p rze tw ory  
zbożowe.

W  ¡¿Działalności swej W ydzia ł 
Zbożowy i  P rzetw orów  Zbożowych 
posługiwać się , będzie w  terenie 
sw-oimii okręgow ym i placówkam i, 
ja k  również in n y m i p laców kam i 
Zw iązku i  spółdzielniami. Do czasu 
zorganizowania w łasnych okręgo

w ych oddziałów — W ydział Zbożo
w y  i  P rzetw orów  Zbożowych posłu
giwać się będzie w  swej działalności 
okręgowym i oddziałami ro ln iczym i. 
Zorganizowanie Okręgowych Oddzia
łów  Zbożowych i P rzetw orów  Zbo
żowych przew idywane jest do dnia 
1 lipca 1947 r.

K ie row n ic tw o  nowego W ydzia łu  
powierzone zostało członkow i Za
rządu B. Gałęzie, zastępcami jego są 
pełnom ocnicy: St, W achow iak (dz ia ł 
węglowy) i  T . Pszczółkowski (spra
w y  finansow e).

M  l  y  m  a r ' s t  w  o
& p . ó ł  d z i  e 1 c z e

Na podstawie ustawy o nac jonali
zacji przemysłu, wszystkie upań
stwow ione m łyny , k tó re  podlegały 
Państwowem u Zjednoczenia! M ły ń 
sko - P iekarn iahem u, przechodzą 
obecnie w  ręce spółdzielczości. Jesz
cze w  połowie ubiegłego roku  Z jed 
noczenie M łyńsko - P iekarniane od
dane zostało pod zarząd Zw iązkow i 
Gospodarczemu Spółdzielni R. P. 
„Spo łem “ . Ostatnio M in is te r A p ro 
w iza c ji i H and lu  w yda ł, zarządze
n ie  o lik w id a c ji Z jednoczenia. Na 
podstawie tego zarządzenia m ajątek 
Zjednoczenia oraz wszelkie m łyn y  
przez to: Zjednoczenie adm in istro 
wane, przekazane zostają Zw iązko
w i „Spo łem “ . Spod powyższego za
rządzenia w y ję te  są m ły n y  o zdo l
ności przem iałowej poniżej 15 ton 
n,a dobę, zostają one bow iem  przeka
zane na podstawie odrębnych prze
pisów m iejscowym spółdzielniom  Sa
mopomocy C hłopskie j lub  Spół
dzie ln iom  Spożywców. W  ten spo
sób spółdzielczość prze jm u je  w  swo
je  ręce ca łkow icie  przem ysł m ły 
narski.
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P ci :w s t a ń  i e  C e n t r a l i  
R y b  n e j

Na, -miejsce istniejąoeji doty-ch- 
czas C entra li Obrotu i  P rze tw ór
stwa Rybnego, utworzono „C en tra 
lę Ryb-ną“ , -które j udzia łow cam i 
obok Skarbu- Państwa są: Zw iązek 
„S po łem “ , spółdzie ln ie i Zw iązek 
Samopomocy C hłopskie j. Zadaniem 
C en tra li je s t handel .rybam i i prze
tw o ra m i ryb n ym i.

Spółdzielczość uczestnicząc w Cen
t r a l i  R ybnej zapewniła s-obie na
leżne je j miejsce w  handlu ry b 
nym.

A k c j a  i- i i  t  e r  w,  e a  c y  j  ń  a 
„ S p o ł e m “  n a  r y n k u  

c ł i k r  ¡o- w  y  m

Okres ostatnich trzech m iesięcy 
b y ł -przykładem ci-ekawiegio z jaw is- 
kia na -rynku- cukrow ym . P rzy  n ie 
zm ienionej cenie detalicznej po 
zak-ońozeniu, kam pan ii 1946 —  1947 
po jaw ia  się przejściow o na- ry n k u  
duża ilość cukru, na 'skutek rzuce
nia na ten rynek tzw. cukry  p la n ta 
torskiego. B y ło  to- oczywiście z ja 
w iskiem  chw ilow ym , jednakże e le 
menty spekulacyjne pragnęły w y 
korzystać ehiw ilbwą ko n iu n k tu rę  i 
nie dopuszczając do obniżki ceny de
talicznej dzia ła ły na szkodę ro ln ika  
wymuszając w yku p  cukru  p lan ta 
torskiego po sztucznie obniżonej 
cielnie.

W  celu o-chroiny interesów ro ln i
ka do a kc ji skupu cu k ru  p la n ta to r
skiego- p rzys tą p ił Zw iązek „S po
łe m “ . „Społem “  —  w yku p u ją c  cu
k ie r  po cenach norm alnych, w p łynę 
ło  na1 to, że p lan ta to rzy  -wstrzyma
l i  się z odbiorem cukru  z cuk row 
ni, mając zapewniony zakup przez

„Społem “ . D zięk i te-m-u n ienorm a l
ne . i  chw ilow e zj-awisko nadm ier
nej podaily cukru  zostało rozłożo
ne rów nom iern ie  na- szereg n a jb liż 
szych miesięcy. >

Z p-erspeklitywy trzech m iesięcy 
możemy stw ierdzić, że akcja in te r
w encyjna „Społem “  by ła  akcją uda
ną, że „S-połem“  stanęł-o w  obronie 
interesów, ro ln ika , n ie dopuszczając 
do jteigo w yzysku  przez p ryw a tn ych  
spekulantów , jiak rów n ież interesów 
konsumenta —  rozkładając nad
m ie rną  chw ilow o  podaż c u k ru  aa. 
szereg miesięcy i  przyczyniając się 
tym  sa-nyym do s tab ilizac ji ry n k u  
cukrowego.

Z a o p a-1 r  Z: e -n -i e z a k ł a d  ó w 
' s, p  6 ł  d z i e l e  z y  c h  

w  a r t y k u ł y  „d 1 e f  i c y  t  o w  e“

Is tn ie je  szereg a rtyku łó w  niezbęd
nych bądź w  p rodukc ji, bądź p rzy  
inwestycjach., k tó rych  p rodukc ja  
k ra jo w e  nie jes t wys-taiic-zająca na 
pokryc ie  w szystk ich  naszych po
trzeb (np. pap ier, skóra, cement, ża
ró w k i, w ę g ie ł i t ’d.). Są to  tzw . a r
ty k u ły  „de ficytow e“ , k tó re  rozdzie
lane są proporc jona ln ie  do ważności 
i  w ie lkości zgłoszonych zapotrzebo
wań. y .

K o m ite t Ekonom iczny Rady M i
n is tró w  na Skutek starań ¡ruchu spół
dzielczego pod ją ł dn. 10 grudn ia  
1946 r. uchwalę, na mocy k tó re j za
opatrzenie spółdzielczości w  a rty k u 
ły  „de ficy to w e “  odWywać się będzie 
za pośrednictwem spółdzielczych 
centra l gospodarczych. Sekttior stpół- 
dzie lczy h|ędlziie śkłada ł zapotrzebo
w ania na a rty k u ły  „de ficytow e“  
bezpośrednio w  C entra lnym  Urzę
dzie P lanowania, ni,e zaś za pośred
n ictw em  poszczególnych M in is te rstw .
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Zapotrzebowania te m ają obej
mować w szystkie po trzeby ruchu 
spółdzielczego, p rzy  czym p rzy  zgła
szaniu zapotrzebowań możria prze
w idyw ać  tw orzenie  rezerw, p ro d u k
cy jnych  w  wysokości zwyczajowo 
p rzy ję te j w  danej gałęzi przem y
słu.

W  w ykonaniu  powyższej uchw a ły  
K o m ite tu  Ekonomicznego celem 
w łaściwego opracowania 'składanych 
zapotrzebowań, w yjednania  odpo
w iedn ich  p rzydzia łów  w  C: 'U. P., 
oraz dokonania w łaściwego rozdzia
łu  przyznanych ilości a rty k u łó w  
„de ficytow ych“  w  dn. 8 stycznia br. 
powołano do życia,„Spółdzielczą K o 
m isję Zaopatrzenia“ . W  skład K om i
s ji weszli przedstawiciele branżo
w ych  W ydzia łów  „Społem “  i przed
staw icie l Zw iązku Rewizyjnego 
Spółdzie ln i, k tó ry  reprezentu je in 
teresy spó łdzie ln i niezrzeszonych w  
„Spotem “ .

Do zadań Spółdlzielctze) K o m is ji 
Zaopatrzenia. będzie należeć:

aj kon tro la  składanych zapotrzebo
wań,

b) ustalanie ogólnych zapotrzebo
wań spółdzielczości na a rtyku 
ły  „de ficytow e“ ,

c) ustalanie rozdzie ln ików  na 
przyzwane przez C. U . P. a rty 
k u ły  „d e ficy to w e “ ,

d) in ic ja tyw a ' w  zakresie k o n tro li 
zużycia a rtyku łó w  „de ficy to 
w ych “ .

Jako, aparat! . wykloniawtlzy S pó ł
dzielczej Komdsj.i Zaopatrzenia u- 
ttworzono w  ramach W ydzia łu  Spo
żywczego „Spo łem “  —  B iu ro  Roz
dzia łu A rty k u łó w  D eficytow ych. Za- 
datniem b iu ra  jes t w  sefezególności 
zebranie wi określonym  te rm in ie  
zapotrzebowań zarówno od wszyst
k ich  spółdzielni w  k ra ju , ja k  i  od

poszczególnych Wlydłziałów branżo
w ych  „Społem “ , a następnie zapro
jektow anie  na podstaw ie zebranych 
dartych ogólnego zapotrzebowania 
d la  sektora spółdzielczego 1 po za
tw ie rdzen iu  p rze z . Spółdzielczą K o 
m is ję  Zaopatrzenia —  złożenie za- 
polilrżebowianda w  C. U. P. Po Uzy
skan iu  przydlzdału B iu ro  czuwa nad 
spraw nym  i  te rm inow ym  w ykona 
n iem  rozdzielnika, oraz sporządza 
odpowiednie sprawozdania z prze
biegu całej akc ji rozdzielnictwa a r
ty k u łó w  „d e ficy to w ych “  w ; sektorze 
spółdzielczym.

Z a  r  z ą di z, e n  i  a, 
o s z c z ę d n o ś c i o w e

W  zwiiązkut 1 z dyskutow anym i 
przez Zariząd' „S po łem “  zagadnlie- 
n iam i rac jona lizac ji p racy i oszczęd
ności. —  P rezyd ium  Zarządu „Spo
łem “  wystosowało do,ogółu pracow
n ikó w  następujący apel:

„Ż yc ie  gospodarcze w  Państw ie 
wchodzi obecnie ,w okres s ta b ili
zac ji, stosunków kończąc ty ń i samym 
dotychczasowy okres ła tw ego gospo
darowania. /

Duże m arże zarobkowe okresu po
przedniego u legają rap tow ne j obniż
ce, pociągając ' 'z:a sobą konieczność 
w prow adzenia do każdego działania 
gospodaHc|z0go mom entu zdrowej i 
rac jo n  a lniej k ą lk u l a c j i .

Z  zagadnieniem tym  łączy się za- 
gadn i eni,e oszc zęd.n ości.

Sytuacjiai w ytw orzona iw o gó lno -" 
państwowej gospodarce zmuszą i 
nas do przedsięwzięcia ja k  najszer-, 
szych.i daleko idących oszczędności.

A kc ją  oszczędnościową wie w szyst
k ic h  placówkach Z w iązku  ¡objęte 

.będą w y d a tk i personalne i  rzeczo
we.
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dzie ln i R. P. w chodzi w  okres 
um acniania sw ych pozyc ji W 
w o lnym  handlu,

b ) że na odcinku w ie jsk im  przed 
„Spo łem “  sto ją  poważnie zada
n ia  zarówno w  zakresie skupu 
ziem iopłodów ja k  w dziedzi
n ie  zaopatrzenia w s i w  po
trzebne je j to w a ry  oraz

c) że w ykonanie  tych  żądań w  
w arunkach  nowej s tru k tu ry  
ro lne j w s i i  wyznaczonej przez 
nią nowej s tru k tu ry  spółdziel
czości w ie jsk ie j wymaga w y 
sokiego poziomu uspołecznienia 
wszystkich pracow ników  za
trudn ionych na tym  odcinku.

Oszczędności personalne dotyczyć 
będą w  p ie rw szym  rzędzie l ik w id a 
c ji w yda tków  adm in is tracy jnych  
prlzez w yrugow an ie  przerostów  per
sonalnych oraz przez zniesienie sto
łów ek  i w ydaw ania świadczeń w  na 
turze, co pociągnie za sobą zw oln ie 
nie .nieproduktywnego personelu,

W  proidluiktywimych działach nasze
go Zw iązku, , oszczędności osiągnie 
się przez na leżyty  podzia ł i rac jo 
nalizację pracy.

Oszczędności rzeczowe dotyczyć 
będą ograniczeń zużycia m ate ria łów  
gospodarczych, pędnych, b iu row ych, 
w  użyciu Samochodów osobowych, 
te le fonów  m iędzym iastow ych i de
pesz, lik w id a c ji m arno traw stw a i 
m ank w  gospodarce tow arow ej, o- 
gflaniczeń rem  ognito W; ¡otrąz zakupu 
ruchomości.

O dpow iednio do w ym agań 
oszczędność,i owych będlziie dostoso
w ana rów n ież p o lityka  inw es tycy j
na“ .

W  szczególności Zarząd podał do 
powszechnej w iadomości szereg za
sadniczych uchw a ł w  powyższych 
sprawach:

1. Zarząd wymaga od każdego 
pracow nika  uczciwej, w yda jne j 
i  lo ja lne j pracy, k tó ra  będżii.e 
podstaw owym  k ry te r iu m  oce
n y  w szystk ich  p racow n ików  
„Społem “ . Zarząd ceni obywa
te lską .pos tkwię pracow n ików  
■biorących udz ia ł w  życiu p o li
ty czn ym , ale stw ierdza, że le 
g itym ac ja  p a rty jn a  n ie  może 
być ani osłoną zaniedbań, an i 
w a runk iem  awansu.

2. Zarząd stw ierdza:
a) że w, m ia rę  norm alizacji, sto

sunków  gospodarczych w  k ra 
ju , spółdzielczość i „Społem “  
Zw iązek Gospodarczy Spół*-

Wobec tego Zarząd poleca kia-ucw- 
n ikom  swych placówek przeprowa
dzenie  _ se lekcji personelu z tego 
pUnktlu w idzenia, pozbycie 'się ele
m entów  nieuspołecznionych, b iu ro 
k ra tycznych  oraz elementów o na 
staw ien iu  spekulacyjnym , a, zastą
p ienie ich ludźm i uspołecznionym i, 
zdo lnym i i 0 zdrowej in ic ja tyw ie .

3. Zarząd zwraca uwagę w szyst
k ic h  k ie ro w n ikó w  p laców ek na 
przerosty personalne, zwłasz
cza, w  dizjałach adm in is tracy j
no - b iu row ych . Zarząd po le 
ca w szys tk im  k ie ro w n iko m  
p laców ek szczegółowe zbadanie 
w yda jności pracy podległego 
■im personelu, przeprowadzenie 
j ‘ego selekcji, redukcję  s ił zbęd
nych i  podniesienia wydajności 
pracy- w szystk ich  p racow n i
ków . W ydajność p racy będzie 
brana  pod uwagę ja ko  podsta
w ow y m ie rn ik  oceny pracy k ie 
ro w n ik ó w  i  w szystk ich  pra-

- cow ników .
4. W celu przeprowadzenia akc ji 

oszclzędności o w ej i  uspraw nię-
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n ia  p ra c y , Z w iązku  —  Zarząd 
udz ie lił Prezesowi szerokich 
•peltn omocn i e tw .

S p  i  » S' p  ó ł, d  z i  e 1 n i

Zw iązek R e w izy jn y  Spółdzie ln i w  
porozum ien iu  ze „Spo łem “  Zwiąlz- 
k ie tn  Gospodarczym Spółdzie ln i i 
Biankiem Gospodarstwa Spółdzie l
czego p rzys tąp ił do przeprowadze
n ia  w  (styczniu b r. '¡powszechnego 
spisu spółdzielni.

D rukow ane fo rm u la rze  spisowe o- 
b e jm u ją  tak ie  dane-jak:, ilość i ro 
dzaj prow adzonych przez, spółdziel
nię sklepów i  w ytw órn i., ich o b ro ty ,, 
Ijczbę członków, fundusze własne 
spó łdzie ln i i je j zadłużenie, ilość m a
gazynów i  ich pojemność" itd .
- Dane spisowe pozwolą n,a w ię k 
sze skonkretyzow anie tnzjyletoiegio 
pianiu gospodarczego sektora spół
dzielczego. Zobrazu ją  one dokład
nie stan i' m ożliw ości rozw ojow e a- 
paratu  spółdzielczego. Dlatego też 
centrale spółdzielcze do spisu po
wyższego pnzykładają  'bardzo w ie lką  
wagę i  zdecydowane są w  stosunku 
do spółdzielni, k tó re  tnie nadeślą w  
te rm in ie  w ype łn ionych  fo rm u la rzy  
stosować^ sankcje w  postaci zam k
n ięc ia  k re d y tó w  w  B. G, S. łu b  skre 
ślenia z l is ty  przydziałó|w  ’ tow a ro 
w ych  iw „Spo łem “ .

' i •

S p  ó ł  d  z i e 1 m- i e w. o j  is k  o w . e

N a -podstawie rozkazu M in is te r
stwa Obrony Narodowej z dnia 22 lu 
tego. 1946 r. poczęły powstawać spół
dzie ln ie  w ojskow e. N a koniec 1946 r. 
było ich ponad 230, czy li w ięcej niż 
w  1938 r.

D la  op iek i m stoukcyjno - re w iz y j1- 
neg splółdaielinii w o jskow ych u tw o 

rzono w  Z w iązku  R ew izy jnym  Spół
dz ie ln i —  dzia ł spółdzielni w o jsko 
wych, a d la  ich zaopatrywania po
w ołano jako  in s ty tuc ję  państwową 
C entra lę Zaopatryw an ia  Spółdzie ln i 
W ojskowych. .

W  dlniu. 9 g rudn ia  ufo. r .  odby ł się 
w  W arszawie zjazd przedstaw ic ie li 

’ spó łdzie ln i w ojskow ych, na k tó ry m  
postaw iono w sprawie is tn ien ia  Cen
tra li  Zaopatryw ania dw ie a lte rna ty 
w y :

1) połączenie C e n tra li Zaopa try
w an ia  ize Z w iązk iem t„S po łem “ ,

2) przekształcenie C en tra li Zao
pa tryw an ia  n,a Zrzeszenie Spół
dz ie ln i W ojskowych, R. P. ja 
ko  zw iązek gospodarczy, p ro 
wadzący jednak rów nież dzia
ła lność ku ltu ra ln o  - ośw iatową 
i  szkoleniową. Przekształcenie 
to konsekw encji zm ien iłoby 
państw ową fotrmę CenWrali n,a 
spółdzielczą Zrzeszenia.

W brew op in ii przedstaw icie li Zw. 
„Społem “ , wskazujących na korzyśc i 
w yp ływ a jące  ze (zjednoczenia całego 
■ruchu spółdzielczego w  jednej cen
t r a l i  gospodarczej, (zjazd w ypow ie 
dzia ł się za tą drugą koncepcją, po
wołując. ty m  samym do życia nową 
spółdzielczą cemtlrallę gospodarczą — 
Zrzeszenie Spółdzielni W ojskowych
R. P.

J  u b i  1 ę u  s z W. S. M.

W dniu 16 lutego br. Warszawska 
Spółdzie ln ia M ieszkaniow a obcho
dz iła  jubil-eueizi 25-łecia swfego is t
n ienia. W  uroczystościach iwzięli, u - 
dzia ł vice-miarsEałek se jm u St. 
Szwalbe, m in. Kaczorowski, prezy
dent młastla W arszawy St. T o łw iń sk i 
i  szereg innych działaczy spółdziel
czych.



282 W kraju i zagranicą

D orobek % ch 25 la t to nowoczes
ne m ieszkania —; ponad 8 tysięcy 
członków w raz z rodzinam i zamiesz
ku jących  w  4 osiedlach na Żo libo- 
rlziu., K o łek Rafcowcu i Bielanach. C y
fra  ta  b y łaby  znacznie wyżsiza gd'y- 
by nie olbrzym ie zniszczenia w o jen
ne. W. S. M. w ybudow ało  w  W ar
szawie pierwsze po w o jn ie  dw a 
budynk i’ m ieszkalne od1 fundam en
tó w  (X I  ko lon ia  A  i B ).

W arto  przypom nieć, że założycie
la m i W. S. M . b y li m iędzy in n ym i 
obecny prezydent B. B ie ru t, v ice- 
m arszałek se jm u St. Szwalbe, m in. 
E. Osóbka M oraw ski, p rezydent m. 
st. Warszawy St. T o łw ińsk i oraz 
■nieżyjący ju ż  dziś p ion ie r spó łdzie l
czości m ieszkaniowej T . Toeplitz.

P r o j e k t  z m i a n y  
• ui s-1 a :w y  O a P' ó ł  d  z i e 1 n i a c. h

W  dniach 12 listopada i  11 grud- 
n,iai) 1946 r. o d b y ły  się dwa posiedze
nia K o m is ji P raw nej Państwowej 
Rady Spółdzielczej. Tematem obrad 
by ła  sprawa zm iany us taw y o spół
dzielniach. W  now ym  u s tro ju  go
spodarki p lanow ej, po przeprow a
dzeniu re fo rm y ro lne j i  nac jona li
zac ji przem ysłu, zm ien iła  się ro la 
spółdzielczości. Z  ko re k ty  w y  us tro ju  
kapita listycznego, stała się orna waż
n ym  sektorem  naszego życia spo
łeczno - gospodarczego,, stąd koniecz
ność dostosowania ustaw y o  spół- 
dzie ln iach ido now ych  w arunków .

Na p ie rw szym  posiedzeniu radca 
Państwowej Rady Spółdzielczej T. 
W yszom irski zreferow ał w y n ik i an 
k ie ty  w  sprawie zm iany ustawy 
o spółdzielniach, przeprowadzonej 
przez Państwową Radę Spółdzielczą 
wśród centra l spółdzielczych, sądów 
okręgow ych (jiafco sądów re jestro 

w ych spó łdz ie ln i) i szeregiu w y b it
nych  działaczy spółdzielczych. Na 
■podkreślenie zasługuje opinia p ro f. 
St. Wojciechowskiego, k tó ry  w ypo
w iada się za udzieleniem, spółdzie l
n iom  więkbizej 'au tonom ii w  ¡kształ
tow an iu  ich  spraw  oraz za podzia
łem  usltiawy o spółdzielniach na część 
ogólną i szczegółową. Ta ostatnia 
obejm owałaby przepisy norm ujące 
działalność poszczególnych ¡rodza
jó w  spółdzie ln i (np. spożywców, 
kredytow e, m leczarskie itd..).

Następnie dyr. Państwowej Rady 
Spółdzielczej J. Zawada zreferował 
zasady ideowe i  s truk tu rę  nowej 
ustawy o spółdzielniach. Nowa usta
wa pow inna opierać się na progra - 
m ie gospodarczym spółdzielczości, 
opracowanym przez prof. M. Rapac
kiego i  dr. H. Kołodziejskiego, na 
fakc ie  is tn ien ia  obecnego, miodellu 
gospodarczego P o lsk i opartego na 
sektorach państwowym , spółdziel
czym  i p ryw a ttiym , oraz na ścisłej 
współpracy spółdzielczości z pań
stwem ludow ym  i  samorządem te ry 
to r ia ln y m  i gospodarczym.

Powołlanp następnie szereg k o m i
s ji d la przepnowia^zemia szczegóło
w ych  prac w  zw iązku  z  redakcją  no
w e j u,st a wy.

Na d rug im  posiedzeniu p rzedy
skutowano p ro je k ty  p iln ych  ‘dekre
tó w  now elizu jących ustawę o spół
dzielniach:

a) o sposobie w ykreś len ia  z re je 
s trów  sądowych spó łdzie ln i n ie 
czynnych,

b ) ó  trńajiajiku byłyc|h spółdzie ln i 
n iem ieckich, uk ra ińsk ich  i  ży- ' 
dowskich.

N ow ele te jiako n iezm iern ie  p ilne  
postan-owiorno rozpatryw ać ¡niezależ
n ie  od zasadniczych zmńam usltiawy 
o spółdzie ln iach i popierać zaitw ier-
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tlzenie ich przez odpowiednie w ła 
dze jiako ¡niezmiernie p iln ych  i w aż
nych d la ruchu  spółdzielczego.

P  o  W' io ł  a n i e d o ż y  c i  a  
S p ó ł d z i e l c  z e g o  K l u b u  

D y s k u s y j n e g o

Na terenie W arszawy powołany 
został do życ ia 'z  in ic ja ty w y  Zw iąz
ku  „Społem “  spółdzielczy kluib d y 
skusyjny, ogniskujący cały w a r
szawski ak tyw  spółdzielczy. O dby ły  
się ju ż  w  lu tjym  i m arcu  b r. dw a Ze
bran ia  dyskusyjne K lubu, na k tó 
rych  przedyskutowano jedno z n a j
bardziej aktua lnych zagadnień spół
dzielczości, ja k im  jest obecnie spra
w a s tru k tu ry  ruchu spółdzielczego 
na wsi. Zagadnienie to możnaby 
sprowadzić do problem u —  specjali
zacja czy uniwersalizm .

Doityehoz.as ja k  w iadom o specja li
zacja spółdzielczości na w si nie była 
zbyt daleko posunięta, tym  niem niej 
na w si dziafało szereg typów  spół
dzielni, a w  szczególności spółdziel
nia spożywców, spółdzielnia ro ln i
czo - handlowa, spółdzielnia m le 
czarska i  spółdzielnia kredytowa. 
Ostatnio coraz bardziej ¡rozwijające 
się zagadnienia specjalne, dawały 
bodziec do tworzenia specjalnych 
spółdzielni, ja k  spółdzielnie z ie lar
skie, w arzywniczo -  ogrodnicze, spół
dzielnie zdrow ia itd .

Zagadnienie, czy s tru k tu ra  ruchu  
epóMziiełcizego na w s i m a iść w  k ie 
ru n ku  łączenia w ym ien ionych  fu n 
k c j i  gospodarczych w  ram ach je d 
naj spółdzielni, czy też 'p rzec iw n ie  
pow inno b,yć popierane tw orzenie  
odręibiiijych ispólldizielni., d la  każdego 
rodza ju  zagadnienia, by ło  w łaśnie 
jądrem  dyskusji.

Zw iązek Samopomocy C hłopskie j 
•reprezentuje pogląd, że w szystkie 
fu n kć je  gospodarcze na w si w in n y  
b yć  skupione . w- ramiach jednej 
gm inne j un iw ersa lne j spółdzielni! 
Samopomocy C hłopskie j, poza k tó rą  
is tn ia łoby  jedyn ie  zagadnienie m le 
czarskie, zorganizowane w  osobnej 
spółdzie ln i m leczarskiej. Szereg na
tom iast działaczy spółdzielczych w y 
raża pogląd, że specjalizacja je s t 
leppizyfn rozwiązańitem.

W  dyskus ji ,zw olennicy koncepcja 
un iw ersa lne j spó łdzie ln i gm innej, 
jakoi argulment dla sweji 'tezy pod
kreś la li szereg ciekawych momen- 
tlówi. T w ie rd z ili on i, że w ieś polska 
jest ziby.t bieidna, aby można b y ło  
myśleć o specja lizacji spółdzielczoś
ci. Jeżeli za granicą mogą istn ieć 
specjalne spółdzielnie związanie np. 
•ze zbiorem  pewnego ga tunku  ś l i
w ek  lu b  ubezpieczeniem pewnego, 
ga tunku  ¡zwiierzą/t, to  w  Polsce b ra k  
jes t ;bąz|y p rodukcyjne j, d la to k  da le
ko posuniętej specja lizacji. ^P roduk
cja i potrzeby rwsti są ta k  n iew ie lk ie j, 
a prizy ty m  tak w ie lk i b ra k  ludz i 
kw a lifiko w a n ych , ż’e ześrodkowąnie 
w szelk ich w y s iłk ó w  w  spółdzie ln i 
un iw ersa lne j je s t bardzie j celowe. 
Gminnie . spółdzielnie uniwersalne 
mogą być pewnego rodzaju w ylęgar
n ią  .różnych, typ ó w  spółdzie ln i w  
m iarę, ja k  poziom naszej gospodar
k i  na wisi będzie się podnosił coraz 
wyżej. Zwolennicy t e j ' koncepcji 
podkreśla li również, że jednolitość 
ruchu spółdzielczego może być o- 
siąginięta tylkio. w  oparciu  o kon 
cepcję spółdzielni un iw ersa lne j. 

Zwolennicy- specja lizacji i b ran - 
żowoścd podkreśla li, że w łaśn ie  b rak  
lu d z i. w yktw ałififcow  anych w ym aga 
specjalizacji, gdyż trudno będzie zna- 

\  lćźć na w s i łudz i, k tó rz y  poprioiwa-



284 W kraju i zagranicą

dzą w  r,a,mach. jednej o rgan izac ji 
spółdzielczej zarówno haindel, ja k  
S ro ln ic tw o  i przem ysł ro lny . Podl- 
fereślałi on i następnie, że- w  spół
dz ie ln i un iw ersa lne j zatraci się po
czucie odpowiedzialności, 26 spół
dz ie ln ia  taka może się zb iu ro k ra ty 
zować i  nie spełni należycie swej 
ro li wychowawczej w  stosunku do 

tswjyeib członków. Wreszcie., że w łaś
n ie  specjalizacja . jedyn ie  może być 
dźw ign ią  gospodarki chłopskiej.

N a początku drugiego- w ieczoru 
dyskusyjnego g łów ny - re ferent, p e ł
nom ocnik Z w iązku  „S po łem “ , J. Do- 
mink)», p rzy toczy ł z n iepub likow a 
nych m ateria łów ' pośm iertnych M a
riana Rapacki-ego, jego rozważania 
na tem at uniw ersa lizm u i  specjaliza_ 
c ji. „Zw olenn icy un iw ersa lizm u“  — 
Pisał Rapacki, „to  znaczy, połączenia 
szeregu fu n k c ji go.ąpodarczy-ch w  
jedne j spółdzielni, w ysuw ają  nastę
pujące argiuimienty: ,

a) brak. luldlzi w yrob ionych  spo
łecznie i gospodarczo na wsi 
i  w  zw iązku z tyrp  trudność 
wynalezienia odpowiedniej iloś
ci członków zarządów i  rad 
nadzorczych"" szeregu spółdziel
n i specjalizowanych; 

jo) -oszczędność kosztów  hand lo 
w ych  , prz-ez prowadzenie 
wspólnego b iu ra , bucha lte rii, 
kasy :tp., ew entua ln ie  m-oźl-i-, 
wość zaangażowania w spólne
go fa-C|howeg-Oi, zawodowo za
tru d n i omego k ie ro w n ika ; t-

c) popraw a rentow ności spółdżfeU 
n i -q. trudnie jszym - obrocie, 
azcz-egńlniej sezonowym, przez 
wprowadzenie dzia łów  pom oc
niczych -więcej rentownych. 

.Przeciw  tym- argum entom  w ysu 
wane są przez zw olenników  specja li
zacji następujące kiointr-argumienty: '

a) -specjalizacja w  spółdzielniach 
I zarządzanych pr-zez samych

bezpośrednio zainteresowa
nych dać m usi zasadniczo n a j
lepsze rezu lta ty , ponieważ w  
interesie własnym- w yw o łu je  
na jw iększy  w ys iłek  w  k ie ru n 
ku  największego zainteresowa
n ia  człon,ktow i k ie row n ic tw a  
spośród ty c h  członków  powo
łanego;

b ) w ie lość spółdzie ln i specj.aEzoi- 
-wanych p rz y  stosunkowo n ie 
w ie lk ic h  ich  -rozmiarach, p ro 
stej ko n s tru kc ji i  n ieskom pli
kow anej g-ospo-dartce daje moż
ność łatw ego opanowania da
nej dziedziny przez naw et ni-e-

pdostatecznie przygotowane jed 
nostki, a- w  sumie prz-eszkal.a 
społecznie i  gospodarczo- w ie l
ką ilość jednostek w środow is
k u  w iejskim ,, podn-osząc znacz
n ie  po-ziom jego w yrob ien ia  iw 
tej' dziedzini-e. Pamiętać riależy, 
że jedyną szkołą dem okracji, a 
w ięc i> dem okracji gospodarczej 
j-est upraw nien ie  samorządnoś- 
ci, 3 n ic  usuwanie od n ie j sze- 
rok-ich mas, społecznych pod 
pozorem -ich ni-ewy robienia, 
czy też n i ep r  z y g o to w  a-nii a ;

c) un-iwersa-lliz-acja prow adzi za
wsze do przew agi pewnego 
dz-iału p racy  nad in n ym i, a 
w sku tek  tego do zaniedbania 
innych.. Najczęściej ty m  prze-

• ważafj/ącym dzia łem  będzie 
dż ia ł najł-a-twiąjszy lub  n a jw ię 
cej -re-ntowmy, zaniedbane zaś 
zostają dz ia ły  często o wie-le 

' ważniejsze d la  droibn-ego ro l
nictwa-. Talk na p rzyk ład  w  
spółdzie ln i ro-łnic-zo - hand lo 
w e j o ‘asortymencie mieszanym 
-zaniedbuje się -dział ro ln iczy  i
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skup p łodów  ro lnych , k tó ry  
.przedstawia dla k ie ro w n ic tw a  
w iększe trudności;

d ) uniwers.alłzącj.a pozwala u k ry 
wać niiediociągnięda A b łędy w  
peiwnym dziale prizez pokryw a 
nie pow sta łych z 'tego powodu 
s tra t nadw yżkam i innych  dzia
łów'. U trudnione; j.est w  tein spo
sób (usuwanie tych  niedociąg
nięć i b łędów i zmniejszona oid- 
po w i edź ialn.ość k  ie r own i c tw  a“ ., 

„B ra k i, ja k ie  może w pewnych 
w ypadkach w ykazyw ać specflalizar 
ej,a, w yda je  -s ię  usuwać system 
w spółdzia łan ia  różnych rodza jów  
spółdzielni, zn|aj du jących się w  je d 
nym  terenie“  i  jako  p rzykład  
przytacza M. Rapacki W artkow ice 
w  pow. łęczyckim, „gdzie ściśle 
współpracowały ze sobą w ie jska 
spółdzielnia spożywców, kasa S tef- 
czyka i  spółdzielnia maślarska. 
Współdziałanie polegało: 

ł j  fta u trzym an iu  wspólnego bu- 
,, cha ltera  zawodowego d la  p ro 

wadzenia: odrębnej b u ch a lte rii 
. d la  każdej, spółdzielni,

2) na pod jęc iu  się przez kasę 
Stefczyffca ro li kasjera dla 
w szystk ich  trzech .spółdzielni, 

i )  na w ydaw aniu a rtyku łów  spo
żyw czych i ’ gospodarstwa do
mowego przez spółdzielnię spo
żyw ców  wzamiam za fcwi/ty roz
liczen iow e spółdzie ln i miaślar- 
skdtetj,, wydajwiane za dostawy 
mleka,,

4) na zgrom adzeniu w szystkich 
tirze eh spółdzielni' w  budynku  
D om u Ludowego, w ybudow a
nego przez najstarszą i najza
sobniejszą spółdzielnię spożyw
ców “ .

Dyskusję można zreasumować ja 
ko zwycięstwo .koncepcji spó łdzie ln i 
un iw ersa lne j, Śliwie rdz ono, że gm i

na jakiO' baza operatyw na spółdzielni 
un iw ersa lne j może j:ej dać dość 
■znaczną silę gospodarczą, w  prze
c iw ieństw ie  do m a łych  spółdzielń«' 
specjalnych często bardzo gospodar
czo słabych. Jednocześnie gmin.a n ie  
jes t zbyt w ie lk im  terien.em i um oż li
w ia  ścisłą w ięź m iędzy spółdzielnią 
«a je,j członkam i, co rnp. przy. spół-. 
dziielniach pow iatow ych najćzęściej 
jest w ykluczone. W  ten sposób spół
dz ie ln ia  gm inna jes t b liska  optim um  
jako  przedsiębiorstwo i  b liska  o p ti
m um  jako  zrzeszenie osób. Ze spół
dzielni gm innej m usi być wyłączony 
szerteg zagadnień, ktilóire ze w zględów 
n a to ry  gospodarczej nie da się w  
gm in ie  ziamiknąć ja k  np. milećzarsit- 
wo, zagadnienia mięsne, spółdziel
n ie  kredytowe, składy w łók ien 
nicze itp . O większej lub  m n ie j
szej uniwersalności spó łdzie ln i w  
danej gm in ie  'decydować (będ'ą kon
k re tn e  w a ru n k i gospodarcze danej 
gm iny.

Zam ykając dyskusję, prezes Zw . 
„Społem “  J. Żerkow ski s tw ie rdz ił, 
że ustalenie s tru k tu ry  spółdzielczoś
ci w ie jsk ie j um ożliw i je j w ykona
nie na odcinku w s i zakreślonego w  
trzy le tn im  p lan ie  .odbudowy zakresu, 
pracy. Spółdzielczość jako  ruch spo
łeczno-gospodarczy nie da się ze
pchnąć do ro li bucha lte rów  i maga
zyn ierów , łecz. w spóln ie z rucham i 
zaw odow ym i i po litycznym i stanie 
się dźw ign ią  postępu gospodarczego 
wsi. Kończąc, prezes J. Żerkow ski 
zaznaczył, że ruch spółdzielni ideal
nie łączy swobodę gospodarczą jed
nostk i z ogólnonarodowym  planem  
gospodarczym 3).

*) W dziale „M a te ria ły “  podaje
m y  rów nież szereg m ate ria łów  
zw iązanych z tematem powyższej 
dyskus ji.



286 W  kraju i zagranicą

Tem atem  dwóch następnych ze
b rań  dyskusy jnych  w  m iesiącu 
kw ie tn iu  br. było zagadniecie, czy 
spółdzielczość jest odrębnym  ru 
chem społecznym.

Bo zagajeniu re fe ra tu  przez O. 
Hauboldową, w yw iąza ła  się ożywio
na dyskusja na  dw óch ko le jnych  
zebrani.ach. D yskusja ta ze względu 
na znaczenie tem atu, .wymaga osob
nego szczegółowego 'omówienia.

M  i © j, s c e  s p  ó ł  d  z. i  ¡e 1 c ż io  ś ,c d 
iw n  a p  to a c h  s p  o ł  .e c z n  .o - 

e k  © n) o. m.' i  c  z n  y  c h

iW ram ach Koim iisji Szko ln ictw a 
Wyższego —  B a d y ' Wiyichów-an.iar 
Spółdzielczego wygłoszony został w  
dn iu  28 marca br. przez prof. A. 
Całkosińskiego re fe ra t p t. „M iejsce 
spółdzielczości w  , naukach społecz
no - ekonom icznych“ .

R eferent stanął na  istomiowiSku, że 
spółdzielczość jiaiko zagadmiepie mo- 
fee być  przedm iotem  odrębnej nauki,, 
p rzy  czym o. ile  daw n ie j centra lnym  
punktem  nauki o spółdzielczości było 
zagadnienie ideologii, to  dzisiaj nau
ka  o spółdzielczości zajm uje się za
gadnieniem spółdzielczości przede 
w szystkim  z punktu  w idzenia spół
dzielni, jako  przedsiębiorstwa.

W  dyskus ji zabierało głós szereg 
mówców, spośród któ rych  na pod
kreślenie zasługuje zdanie prof. E. 
Taylęra, w edług którego nie można 
m ówić o spółdzielczości jako o je d 
nej nauce, gdyż spółdzielczość jest 
przedm iotem  napk zarówn/o ekono
m icznych ja k  i  społecznych.

R ,a d1 ia W y  c l i  o w> a n i  .a 
S p ó i  d z i' e 1 c z. e g o.

Z  in ic ja ty w y  Z w iązku  R ew izy jne
go. S pó łdz ie ln i1 powołano' w  ub ieg

ły m  ro k u  do życia  Radę W ychow a
n ia  Spółdzielczego. W skład Rady 
wchodzą przedstawiciele nauk i (za
równo wyższych uczelni ja k  i  szkol
n ic tw a  średniego i  powszechnego, 
a zwłaszcza szkolnictwa spółdziel
czego), działacze społeczni, przed
stawiciele C entra l Spółdzielczych, 
Zw iązków  Zawodowych, młodzieży 
zorganizowanej i  wreszcie M in is te r
stwo Oświaty i  Dep. Ośw iaty R o ln i
czej w  M in is te rstw ie  Rolnictwa.

W  dniach 5 i 6 grudnia  1946 r. od
b y ło  Biję w  W arszawie p rzy  u l. K o 
pe rn ika  30, ko le jne  zebranie Rady, 
pod przewodnictwem, mim. Cz. W y- 
cecha. R eferaty dyskusyjne w yg ło 
s ili dyr. J. Boniu-k „Współczesne 
m etody w ychow ania  spółdzielczego“  
i dyr. A . Rozwadowski „D zia ła lność 
w  zakresie w ychow ania  spółdziel
czego“ . Bo re feratach w yw iąza ła
s.ię ożyw iona dyskusja.

Rada W ychow ania Spółdzielczego 
ukonstytuow ała  się następująco.:

Brzewodln.icziący’ —  m in . Cz. W y- 
cech, I-v.przewodniczący — Adam  
Rapacki, I I - v .  przewodniczący — 
Stanisław Żemis, I I I - v .  przewodni
czący —  W ładysław a Hoszowska, se
k re ta rz  generalny —  A rkad iusz Roz
w adowski.

JSTia zakończenie obrad Radia w y ło 
n iła  ze siiebie następujące kom is je :

a) kom is ja  szko ln ic tw a spółdziel
czego pod przew odnictw em  

. Sit. Paczosa,. ■
fo) kom is ja  w ychow ania  spółdziel

czego w. szkole (d r W ł. Ho
szowska),

c) fcomiisja szkolenia pracow ników  
spółdzielczych (R. Frolich),

d ) kom is ja  szko ln ic tw a wyższego 
(p ro f. T. K ła p ko w sk i),

e) kom is ja  wychowania, spó idzie !-
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czego poza szfcołą (St. D obro
w o lsk i),

f )  kom is ja  w ydaw nicza (W ł. Oz
ga).

S Z K O L N I C T W O

Większość szkół spółdzielczych 
powstała .po zniesieniu okupac ji 'nie
m ieck ie j, ja k o  w y n ik  szukania no
w y c h  diróg w ychow an ia  i  samodziel
nych  metod re a liza c ji id e a łó w  spół
dzielczych, .a zarazem jako .wynik 
p lanow ej p racy  zorganizowanego W' 
¡ruchu spółdzielczym  społeczeństwa. 
W edług O kó ln ika  Mitrisitensiwa O- 
św ia ty  z d n ia  30.VI.1945 r. N r  III/99J 
4 5 /V l szkoda n owoziorg.a n iziow an.a 
może być uznania za spółdzielczą do
piero po uzyskan iu  oświadczenia o 
celowości wydanego przez Zw iązek 
R ew izy jny Spółdzielni R. P.

Celem szkoły spółdzielczej jest:
1 ) przygotow an ie  fachow ych >i 

'ideowych praciowinikiow zawo
dowych. na  każde sltlanowiąko 
w  ruchu spółdzielczym,

2 ) wychowalnie terenow ych dzia
łaczy społecznych i  w spó łp ra 
cow ników  ruchu  —  członków

ira d  nadzorczych, za rządów 1 

spółdzie ln i Alp,
Osiągać się to da przez zorganizo

w anie następujących typów  szkół 
spółdzielczych:

I. Jednoroczne Szkoły Przyspo
sobienia Spółdzielczego (trzech 
stopni.

I I .  Jednoroczne licea dla dorosłych 
—  przyjm ujące młodzież dorosłą 

i z Ukończonym gim nazjum  po 
praktyce. \

I I I .  D w uletn ie  licea dla młodocia
nych — przyjm ujące młodzież 
po ukończeniu gim nazjum  d -  
gólnokształcącego.

K om is je  powyższe obradu ją  mad 
b ieżącym i zagadnieniami, w  p rze r
w ie  do następnego zebrania Rady.

M. W.

S P Ó Ł D Z I E L C Z E

IV . Gimnazja dla m łodocianych — 
przyjm ujące młodzież po ukoń
czeniu szkoły powszechnej.

V. Wyższe studia, na które p rz y j
m uje się po ukończeniu Liceum. 
Czas nauczania trw a  3 lata.

Najhardzie j, prz|yfdla|tlnym typem  
szkoły d la  ru ch u  są szkoły przyspo
sobienia spółdzieltezegloi d la  doros
łych, k tó re  zależnie od stopnia szko
lą s iły  pomocnicze lub  (kierownicze 
dla spó łdz ie ln i terenowych. Licea 
iksżtałcą p racow n ików  b iu row ych . 
Rekrutacja, m łodzieży dorosłej >odfoy- 
jw.a się pr/zez spółdzielnie, organiza
cje m łodzieżpwe A zw iązk i zawodo
we.

Szkolnictwo spółdzielcze zasadni
czo je s t państw  owe. Ruch spółdziel
czy otacza je  opieką fachową, usta
la  sieć ązbół, uzgadnia z M ito.śter- 
stwiem Oświaity kandydatów  na k ie 
ro w n ikó w  szkół, ma w p ły w  na opra
cowywanie programów, nauczanie 

• i, przychodzi szkołom i nauczycielom 
z pomocą mia(t<erialn.ąi. 1

W raz z rożbudo.wfą gospodarczego 
' aparatu spóttdzielcziości polskie j do- 

t,ycbezasuwę nastawienie szkoln ic
tw a spółdzielczego na handel spo
żywczy i  ro ln iczy przesunie się w  
k ie runku  branżowym. W na jb liż 
szym czasie powstaną szkoły specjal
ne z zakresu przetw órstw a zbożowe
go, mięsnego, p łodów ogrodniczych, 
spó łdz ie ln i p racy  itd .

U czniow ie s.zkóft spółdzielczych iw 
trakcie  nauk i i po ukończeniu szko
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ł y  odbyw ają  zorganizowane p ra k ty 
k i  w  tych  typach spółdzielni, k tó re  
na jhardz ie j odpowiadają ich  .zain
teresowaniom,

S zkpły spółdzielcze ¡z zasady są 
interhaitiowe. Iwtennatiy tych  szkół s.ą 
prowadzone pod opieką nauczycie li

■w fo rm ie  spółdzielń i uczniowskich, 
k tó re  zaspokajają m ożliw ie wszyst
k ie  m ateria lne  i  duchowe potrzeby 
uczniów.

Rozwój szkoln ictwa spółdzielczego 
w  liczbach przedstaw ia siję następius- 
Jącio:

N R Z W f l  S Z K O Ł Y
Liczba szkół Liczba uczniów

1945/46 i 946/47 1945/46*) 1946/47

Szkoły Przysposobienia Spółdzielczego 42 48 1.890 2.443
Gimnazja 5 6 509 528
Licea . v 15 ' 28 601 2.043

62 ' 82 3.000 5.014

a) Liczba uczniów w roku szkolnym 1945/46 przybliżona.

D la  podniesienia- poziom u naucza
n ia  Zw iązek R e w izy jny  w  porozu
m ie n iu  z K u ra to r iu m  organizuje 
ku rsy  w akacy jne  i  p rak tyk i, dla 
nauczycie li szkół spółdzielczych.

W 1945 r. odbył się w  Łodzi dw u
miesięczny kurs pedagogiczno-spół-

dzielczy d la  kandyda tów  na nauczy
c ie li szkół spółdżielczych, w  którym , 
uczestniczyło 97 osób. N a jliczn ie j re 
prezentowane b y ty  w o jew ództw a: 
Lubelskie , Łódzkie, Śląskie.

W 1946 r. zorganizowano następu
jące k u rs y  w akacy jne :

Czas trwania
Typ kursu

Słucha-- Liczba
Miejscowośćkursu czy godz.

1 — 15 VII Towaroznawstwo 15 60 / Nalęczówk/Lublina
1— 15.VII Spółdzielczość, Orga

nizacja i gosp. spółdz. 18 48 Zawoja-Podhalań.
15-31  .VII Konferencja dyrekto

rów szkół spółdz. 31 46
1—20.VIII Kurs dla kandydatów 

na nauczycieli 39 96
15—31.VIII Księgowość 15 48 » n

118 298

S z k  o 1 n  i; c t / w  o  w y ż s z e

W  r. 1945 i  1946 na wyższych iu- 
czelniach prowadzono:

1. U n iw e rsy te t Jag ie lloński w1 

K ra ko w ie  —  S tud ium  Spół-

dzjelcze — 3 la ta  nauki.
2. Wyższa Szkoła Gosp. W ie jsk, 

w  Łodzi W ydz ia ł Spółdzielczy 
— 3 la ta  nauki.

Osobne ka te d ry  spółdzielczości 
b y ły  czynne:
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Warszawa —  Szkoła G łów na Go
spodarstwa W iejskiego.

L u b lin  — K a to lic k i U niw ersyte t 
Lubelski.

K raków  — WSH.
W rocław  —  U n iw e rsy te t i  WSH.

N A U C ZA N IE  SPÓŁDZIELCZOŚCI

To bardzo aktua lne  zagadnienie 
b y le  w  diniu 12  m aja br. przedmi.o,- 
tem  obrad KomSsj i  Szkoln ictw a 
Wyższego Rady W ychowania Spół
dzielczego. Zarów no referenci ja k  
i  wszyscy uczestnicy kon fe renc ji z 
p ro f. E. Taylo rem  ma czele .podkreś
la li  potrzebę nauczam i,a spółdziel
czości ha wiyżsiziych uczelniach oraz 
konieczność no zw in ięcia badań na
ukow ych w  te j dziedzinie. Sprawa 
ta  w yda je  się być całk iem  oczyw i
stą i  n ie  będziem y je j jeszcze raz 
uzasadniać. Interesujące zaś będzie 
podsumowanie w y n ik ó w  ju ż  od 
dawna ¡prowadzonych rozważań n.a 
tem at praktyczneg )0 przeprowadze
nia tych  postu latów .

Spółdzielczość, czy nauka o spół
dzielczości, n ie  stanow i dziś jeszcze 
jasno określonej dyscyp liny, w zg lęd
nie .zespiofa dyscyp lin  naukowych. 
Badania w  te j dziedzinie są jeszcze 
niedostateczne a  większość dotych
czasowych prac. mie w ychodziła  po
za z w y k ły  opli.s 'fo rm  organ izacy j
nych, .względnie zb ió r postu la tów  
n a tu ry  ideologiczno-społecznej. Do
p ie ro  w  osta tn ich czasach, szczegól
n ie  po ostaitinlej rwojinie, obserw u
je m y  wizimożo.ny ruch badawczy na 
.tym polu. Spółdzielczość, w zględnie 
kooperacja w  szerszym tego słowa 
znaczeniu, w  coraz w iększej m ierzę 
staje się przedm iotem  żywo pozwij a- 
jejcych tl!ę badań naukow ych zarów 
no u  nas w  fcr.aju ja k  i  zagranicą.

Poznań —  WSH.
W yk ła d y  zlecone ze spółdzielczości 

prowadzą wyższe uczelnie w  Gdań
sku, Warszawie (2), Poznaniu, K ra 
kow ie, Łodz i i  Częstochowie.

A. D.

N A  W YŻSZYCH U C ZELN IAC H

Silna rozbudowa kooperacji jest 
bezpośrednią przyczyną tego 'oży
w ien ia  badań naukowych. Jest dziś 
rzeczą oczywistą, że spółdzie ln i p ie  
można .podporządkować rozw iąza
n iom  ekonom ii k lasycznej, co dotąd 
bardzo często milcząco zakładano. 
Zarysow uje  się tu ta j in n y  modiel go
spodarczy, nasuwają się odmienne 
n iż  w  gospodarce libe ra lne j rozw ią 
zania.

Is tn ie je  w ięc obszerny o b ie k t ba
dań, j,est w ie lka  potrzeba lich pod
jęcia na, dużą skalę, tym. większa im  
w iększa jest ro la  spółdzielczości w  
gospodarstwie danego k ra ju . Obok 
tego zachodzi potrzeba szerszego n iż 
dotąd rozbudowania nauczania spół
dzielczości. W  szkołach wyższych 
wiąże, się tio z is tn ien iem  odrębnych 
katedr. Takie katedry poczęto i  u  
nas tw o rzyć  w  k i lk u  ośrodkach aka
dem ickich. Is tn ie je  jednak pewna 
trudność: spółdzielczość obejmuje 
k ilk a  aspektów, które  nie sposób jest 
łączyć w  jedną  całość. O bejm uje 
ona przede w szystk im  zagadnienia 
ekonomiczne, dając podstawę fo r 
mowania się przedm iotu ekonom iki 
spółdzielczej, k tó rą  często podciąga 
się pod nazwę teo rii spółdzielczości; 
zjaw i era aspekty socjologiczne, stąd 
m ów i się często o socjo logii spół
dzielczości; zarysow ują się siln ie  
aspekty prawne, ,a wreszcie jako  o- 
soibny przedm io t badań w yodrębn ia  
się organizacja przedsiębiorstw  spół-

19
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dziele,zych. Otóż trudno  przypuścić, 
b(y te wszystkie dziedziny m ogły być 
powiązane ,w ramiach jednej dyscy
p lin y  i by  m óg ł je  w yk ładać jeden 
profesor na katedrze spółdzielczości, 
je ś li zechce u jąć g łęb ie j zagadnie
nie. Stąd nasuwa się potrzeba spe
c ja lizac ji. Ła tw o  by ło  poradzić so
b ie  z tym  zagadnieniem, na S tud ium  
Spółdzielczym  U. J. w  K rakow ie , 
gdzie d la  każdego z w ym ien ionych 
działów utworzono odrębne zakłady 
naukowe*, lu b  co na jm n ie j osobne 
w yk ła d y  zlecone. Inaczej przedsta
w ia  się sprawa na w ydzia łach np. 
p raw nych, czy ekonomiczno - han
d low ych, gdzie spółdzielczości w y 
znaczono sikiromne miejsce.

Insp irac je  w spom nianej na w stę 
p ie  K o m is ji idą w  k ie ru n k u  w yod 
rębnien ia  zagadnień z położeniem 
głównego nacisku na tę łlulb ową 
dziedzinę badań w, zależności od na
s taw ien ia  danej uczelni. Jeśli to bę
dzie w yd z ia ł ekonom iczny —  g łów 
n y  nacisk położyć b y  należało na ©- 
konomikię spółdzielczą, na w ydzia le  
praw a — na prawo spółdzielcze itd., 
& opierając się na 'bym zasadniczym 
punkcie  w y jśc iow ym  można starać 
się dać pojęcie ,o całości zagadnień.

Sz.cz,egóipą wagę m ają  studia spół
dzielcze na w ydzia łach ekonomicz
no - handlow ych, ro ln iczych  oraz 
praw nych, fe  bow iem  dostarczają co 
ro ku  w ie lk ie j liczby  p racow n ików  
spółdzielczych lub  pracowników , in 
nych in s ty tu c ji w  w iększej lufo 
m niejszej1 m ierze zw iązanych ze 
spółdzielczością. N iem n ie j przeto i  
na innych wydziałach, ja k  medycy
na, filozo fia , czy po litechn ika  w in 
n y  znaleźć m iejsce w yk ła d y  o spół
dzielczości w  encyklopedycznym  u- 
jęc iu . W arto  tu  podkreślić, że no.we 
program y w ydzia łów  ro ln iczych, bę-

dląpe w  te j' c h w ili przedm iotem  opra
cowań przew idu ją  rozbudowę stu
d iów  ekonomiczno - spółdzielczych 
na dalszych la tach nauk i. W  tym  
k ie ru n k u  idą zarówno p ro je k ty  po
szczególnych rad wydziałowych, jak 
ł  opracowania sekcji ro ln icze j K o 
m is ji Szkół Wyższych przy Prezy
d ium  Rady M in is trów . Życzyć by  
sobie należało, b y  ostateczny w y n ik  
tych  prac zaspokajał w  p e łn i po
trzeby naszej, spółdzielczości1 ro ln i
czej. Gorzej1 natom iast jes t na n ie 
k tó rych  w ydzia łach praw nych , kltóre 
albo wcale, albo ty lko  w  niedosta
tecznej mierze uwzględniają naucza
nie spółdzielczości. Także w  w yż
szych szkołach hand low ych  n ie  za
wsze spraw y te  są należycie posta
w ione.

Specjalne stanowisko! za jm u je  
S tudium  Spółdzielcze U. J. w  K ra 
kow ie. W edług o p in ii głównego re 
ferenta na wspom nianym  zebraniu 
p ro f. T. Kłapkowskiego*, podzie la
n e j przez większość obecnych człon
ków  K om is ji, S tudium  krakow skie 
w inno  stać się centra lnym  ośrod
k iem  badań naukowych w  .oparciu o 
zespół w yspecja lizow anych k a te d r 
i związanymi z ka tedram i sztabem 
pomocniczych s ił naukowych. Praca 
pedagogiczna S tud ium  n ie  p o w in 
na być nastawiona na, masowe 
kształcenie zawodowe. P rogram  S tu 
d ium  w in ie n  dawać studentom  m oż
ność dość swobodnego w yb o ru  je ś li 
chodzi o pogłębienie w iadomości już  
to  w  dziedzinie ekonomik znej, socjo- 
loigicznej1, ju ż  'to, w  innych dziedzi
nach ze spółdzielczością związanych. 
Szczególną wagę przypisać należy 
kształceniu nauczycieli dla przedmio
tó w  spółdzielczych w  szkołach zawor- 
dowych.
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W  tym  k ie ru n k u  zresztą zmierza 
codzienna praca krakiowSkigo S tu 
d ium . Na razie u tw orzono tam  k a 
te d ry : h is to r ii d o k try n  ekonomicz
nych  i  społecznych, obsługuj ącej 
rów n ież samą ekonomię, organizacji 
hand lu  i  przedsiębiorstw  spółdziel
czych, ekonom ik i spółdzielczej oraz 
tow aroznaw stw a ogólnego i  ro ln i
czego.. W  ¡toku jeslt sprawa u tw orze
n ia  ka te d ry  p o lity k i ekonomiczinej 
i  finansowej', na dalszym zaś p lan ie  
aą inne  ka ted ry . M im o  w ie lk iego  
naplyw ui kandydatów), S tud ium  
p rzy jm u je  ograniczoną liczbę stu
dentów, gdyż ty lk o  w te d y  może dać 
im. należyte w ykszta łcenie i  n ie  za
n iedbyw ać p racy naukow o - badaw 
czej1, co jesit is to tn ym  celem1 jego 
obok p ra cy  pedagogiczna - w ycho
wawczej.

Prace naukow o - badawcze w  .za
kresie  spółdzielczości mogą być p ro 
wadzone sporadycznie w  innych,, o- 
hofc wyspecja lizow anych, zakładach 
naukowych. Należało b y  jednak za
rów no pierwsze, ja k  i drugie oto
czyć w iększą troską niż dotychczas. 
Szczególne znaczienie ma. pomoc m a
te ria ln a  dla naukowców, zwłaszcza 
je ś li chodzi o pub likow an ie  w artoś
c iow ych prac. Zainteresowane tym  
m usi być nie ty lko  państwo z urzę
du, lecz rów n ież p rak tyczny  ruch 
spółdzielczy. Tą drogą można prze
cież osiągnąć w y n ik i, k tó re  przed- 

* staw iać będą nie 'tylko, wartość te 
oretyczną, lecz rów nież dawać będą

coraz lepsze podstawy praktycznej
pracy .spółdzielczej.

W  każdym  razie n ie  m ożem y dziś 
poprzestać na  tym  co było. przed 
w ojną, k ie d y  o spółdzielczość i. n ie 
w ie le , a: w łaściw ie  wcale n ie (mówiior 
no w  raimaich wfykladó w ekonomicz
nych, k iedy np. w  ramach prawa 
handlowego), do którego doczepiano 
prawo spółdzielcze, spółkom a k c y j
nym  poświęcano1 szereg tygodn i w y 
k ładów  a ¡2 p raw em  Spółdzielczym 
załatwia,no się w  przeciągu niespeł
na jednej godziny. Słuszny w ięc 
jest pćflśituTait) w yodrębn ian ia  zagad
nień spółdzielczych z, dotychczaso
w ych  dyscyplin . N ie  chodzi, tu  o 
masowe twiorz,enie now ych katedr, 
chodzi zaś O tafcie ułożenie p rog ra 
mów, fetóreby daw ały pe łną  m ożli
wość pogłębiania w iedzy o spółdziel
czości i  w  dostatecznym stopniu, 
spe łn ia ły  postu la t szkolenia spół
dzielczego odpowiednio, do potrzeb 
i  znaczenia! naszej, spółdzielczości.

N adm ien ić itu w a rto , że w : ty ch  
w ys iłkach  nie jesteśmy odosobnieni, 
gdyż .podobną ew olucję  obserwuje
m y  i  w  in n ych  k ra ja ch  ma Zacho
dzie. W yrazem  tych  nastaw ień są 
specjalne .instytu ty i  katedlriy spół
dzielczości. pozostająca w  ramach 
un iw ersyte tów . Świadczy o tym  
rów nież duże ,zainteresowanie k ra 
kow sk im  S tud ium  Spółdzielczym 
ze strony in s ty tu c ji naukow ych i  
spółdzielczych, za granicą.

E . G .

P O W IATO W A S P Ó ŁD ZIELN IA  ZDR O W IA W ŁO W ICZU

S półdzie ln ia  pow sta łą  w- din.iiu 
15.X II. 1945 r. ,

Za łożycie lam i spó łdzie ln i b y ły  :
1 ) Po w ia tow a Rada N.arodiowiai,
2) Zw iązek Samopomocy Chłop

sk ie j,

3) Pow iatow a Spółdzie ln ią  Rólnłi- 
idzo - Hanldllow.a. „R o ln ik “ ,

4) Gm inne Rady Narodioiw.e,
oraz a to lo w i działacze Z w iąz
ków  Zawodowych i  różnych spół
dzie ln i w  powiecie.

t
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iSpól/dbieCfnia obecni* lic z y  —  742 
członków  z 832 zadeklarowanym i 
u|dz&al|ami. U d z ia ł w ynosi —  200 
zł, w pisow e —  50 zł, składka- m ie 
sięczna —  10  z ł od członka.

Sjpółldkielini.a ip.riowia|d:z'9|ai a kk jję : 
1) organizacyjną, 2 ) p ro fila k ty c z 
ną, 3) leczniczą.

. 1 . Nja* .zebraniach, propiagiamido- 
wly-ch SpódizteM 1 Z d ro w ia  aaiw's^e 
btył w ygłaszany re fe ra t n a  tem at: 
„Dliacizegb- izdtowiy cz łow iek po
w in ie n  dlbać to zdrow ie “ . Referatu 
tego w ysłuchało ’ 1500 osób w  po 
wiecie. Ostatnio Spółdzielnia zorga
nizowała Spółdzielcze Ośrodki Zdro
w ia  w  Bo!l:i;mowiie i. Nlte-bo nowie. 
SfppłkM-elczy Ośroidek Z d row ia  w  
D ąbrow ie Zduńskie j utruchoniał z 
diniem 1.IX.1946 r. aimibufetodiutn tz 
lekarzem stałym, a a dniem 1 .X II. 
1946 r. — Przychodnię Dentystycz
ną oatez m.a tn® w ykończeniu w łas
n y  budynek. Spółdzielnia ma w łas 
ną sanitarkę,, kltóra obsługu je  oa- 
fer poWóait j'akiO „jptog.otowiie“  oraz 
przewo-zlii po całym  pow iedie leka 
rz y  do 'c(ho ryeh członków  .i inmydh 
Wie: 'będących .cizllo'nik’am'i obyiwafc- 
l i .  ,

fI I .  W  idzf/ale pirofilaW jyM  iz.org|a- 
ńilzowia-no. odczyty p rzy  pom ocy le 
k a rz y  ii połoiżmiej SIpólIcfoiKiinli Z d ro 
w ia 1 w  S'zk.oie Roln iczej i' Gumna- 
•zjum. w  Dajbriowie ZduńEfclej na 
•tematy: 1. Ohio roby  zakaźne, 2.
Riigliena Ikobiiety, 3. Pomoc w  na
głych wypadkach. Odczytów tych 
wiy-słiu,chlało 84 dzfeiwdząii. ZoT©a®ti- 
zowlano Ku,rs P rzodownic Z d row ia  
w  .Dąbrowie Zduńskie j, k tó ry  ukoń 
czyło 33 dziewcząt z pow iatów  ło 
w ick ie g o  »i łaskiego. Prócz tego 
'wysłano- 12 id:ztewdz.ąt e pow ia tu  
łow ick iego  nią 1 .młasięcizny K u rs

Saaütermly w  Łodzi. Łącznie prze
szkolono 45 Prz-txJowinic Zdlrowła. 
Spośród 12 dziewcząt, k tó re  b y ły  na 
k u rs ie  san ita rnym  iw Łodzi, 6  od
b y ło  'ćlwuUygodni-.oiwą p ra k ty k ę  w  
Ośrodku Zdrow ia w  Łow iczu i  te 
‘d)ziie)wlcizęta toKlrzyrrjiły .apteczki z 
•najni©2]bęiin'itegazym i Bekami. P rzy 
gotowano również apteczkę dla m ło- 
cil.lteż,y„ IbęfcLąceji m> Unlśwferayitetoiie 
Ludow ym  w  Bo.czkadh i  dlia dzi:e- 
cińca letniego. Razem skompleto- 
; wian o 8 ¡apteczek podiręCzmycti.

fW  ponoizuimilemrui ‘z Ch.T.P.D. i 
•pin|y pom ocy klkanzy, P ow ia tow a  
S pó łdzie ln ia  ZkJinowia ztoakłaia .stan 
■zidrow.ia:

dzieci przedszkolnychh — 913
dzieci szkolnych — 329
W zakresie p ro f ila k ty k i denty

stycznej zbadano jamę ustną 2 2 0  

dzieciom szkolnym. Ponadto prze
świetlono 113 dzieci.

P rzy  pom ocy Polsko - Szwedz
k iego Ośrodka Z d row ia  .w- Wlar- 
'sz.a'w'iie! iprzieśiwffeibltono —  328 osób.

Pulzy baidlainiitu mp. d/ziefcd pnztoid- 
sizkoilnych okazało się, że ty lk o  176 
•diziiieci je s t iziupełmiie. a U tw y p h . 
Prześwietlenia w ykazały, że 7 o»ób 
‘by ło  z o.lwairtą gruźlik: ą p luć, to 
k tó re j aaiir:fteiresowtein,i ntfe .w iedzie li.

W  ¡rlastęjpsiWie tych  badian S p ó ł- 
dizi'talfoi.a wytilalia clwiojie diziteci dto 
łpiiteMHhitiobLuto OhiiT.P.D. w  Riaibee, 
'5 Idlitiecii skierowano Ido Deczenia 
spiecij-aCInelgo-, tz kiióinydh 3 wmtteszr 
czpno w  szpita lu w  Łodzi, 3 osoby 
w  w ieku  19 i 13 la t skierowano do 
sanatorium  dla chorych na płuca. 
W porozum ieniu z M in isterstwem  
iZdiriowla. .wyl.fin® ’ 106. ^oioidbfeżjy 
n a ' '  tójwufylgotóiniiowy icl:|poczyin*ek 
•zckto'wioliTiy dio Solić Zdro ju .

Niezależnie od tych prac Spół- 
’ dzńelńłlą roizjproiwadiziła wytdawnik;-
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tw a  pir,o?!.ag.anld:o'we, dlotyazące w a l
k i  z epIMtemuaitni. —  paręs.eit egzem
p larzy, WylfSrwiaictlwa poszły g łó w 
nie do b ib lio tek  K ó ł Młodzieży
W.jojelfciiąi i  p ryw a tnych  osób.

I I I .  Lfaci lnt-ctwo::
Udzielono porad lekarskich:

kobietom 266
mężczyznom 191
dzieciom 42

Udzielono porad dentystycznych
osobom dorosłym 17
dzieciom 57

UcWącł lekarskich! p ie rw szych b y 
ło  —  46'1„ porad  dalsizydh —  112. 
Porad w  gabinecie le!k|arizy b y ło  
.— 464, po rad  !w dtómiu chorego —  
109, w  tym  w yjazdów  lekarzy do 
ehcCych mia wfsł Ł|yło. —  93. Z le 
ków  kteiZiytiiialoi —  335 osób. D zie
ciom  zb.ada.nym zapirowactoctoo k a r
t y  zdkfawła — 927 szilujk.

B IU RO  PAŃSTW OW EJ

Państwowa Rada Spółdzielcza (w  
skrócie P.R.S.),, jJ c o  ciało puiblicz- 
n.o - prawne, dzia ła jące od r. 1921 
do cizasu W ybuchu w o jn y  na pod
stawie art. 116 — 118 Ustawy 
o Spółdzielniach, n ie  została (Do
tychczas restytuowana. M ia roda j
ne czynniku w  na jb liższym  cza- 
slie m ają  powziąć w  te j spraw ie osła- 
tecżiną decyzję. D zia ła  rja tom iast 
ju ż  od1 .pierwszych m iesięcy po .wy
zwoleniu z iem i lube lsk ie j i  prawo,- 
brzeżnej części P o lsk i w aparaturze 
rządowej specj,a,l;ny Ur,z,ąd dla spraw 
spółdzielczych!, k tó lry  z djniem 1 

ktyctztnia 1946 r. z te ta ł przeniesio
n y  (do M itaM arstw a Skarbu, b y  tam. 
zgodlnie .z obow iązującą Ustawą, 
pe łn ić  futalklcje inorirnjalmego .przeid-

SjpólWzie.lńi.a, zatrudnia. 2-ch leka
rz y  oraz; 2  s i ły  biturowu .i sao&ra. 
Jak  w y n l ja  s d,o iiycheiz.asiowych 
prac, Bowta.tc|wa'Spółćlzietaia Zdro
w ia , chociaż.,ma swój 'okres bacldżo 
k ró tk i,  .potcfafj.ła .objąć sw o ją  dlziia- 
łalnością już bardzo szerokie kręgi 
obyw ateli.

Dużą zdobyczą Powiatowej Spół
dzielni Zdrow ia jest to, że wszyst
kie Rady Gminne, Rada Powia
towa, poważne spółdzielnie, nie
szczęidaą środków  na zdrow ie  w  
swoich budżetach. Tak np. Spół
dz ie ln ia  „R io M k “ , Miedz airniia O krę 
gowa, Spółtdlaiiekiia Spożyjwpów w  
Zdunach, zadecydowaSjy przeka
zywać 0,25 p ijot. 'od sum  ea sprze
dane proiduklly ma crachumek Po
w ia tow e j S pó łdz ie ln i Z drow ia , ja 
ko pomoic d!la swoćch człarJkówA w  
ilecztóettwie. ś w ia t lek&rŁkli: ló lw - 
niiaż ulstlosunlktował się .cło Steó.ł!diz::le.i- 
mi p rzychy ln ie . .

R AD Y  SPÓ ŁDZIELCZEJ

wojennego „B itw a  Państw owej Ra
dy Spółdzielczej“ , przewidzianego 
w  art. 116 i  118 U staw y o Spółdziel
niach.

W  międzyczasie, pracując jakio 
W yd z ia ł SpóIldzlelbizośCi w  M in. 
A p row izac ji i  Handlu, B iu ro  to —  
wykonało m. in. prace następujące: 

Czuwało nad' ostatecizlną redakcją  
ii przeprowadzeniem przez liczne 
resorty  p raw ne  różnych M in i
sterstw  dekretów dotyczących 
u n ifik a c ji Zw iązków  Spółdziel
czych.

Prz-eprowadzliło całe utrządżienie 1 
i  arCWiWum, przedwojennego B iu 
ra  P.R.S., wywieEiipne przez oku 
panta z. W arszaw y dlo. K rakow a.
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spoiw rotem  do W arszaw y i  upo
rządkow ało  jegio, w ażne dla h i
storii ruchu spółdzielczego w  Pol
sce akta i  błbEiotekę.

—  Opracowało —  jeeteczie w  L u b li
n ie —• p ierw szy piani podziału  
resztówek p,o-pa:rcełacyjm|ych po
między istniejące już w  terenie 
spółdtzieCbłie, celem matowania ich 
substancji m a ją tko w ej. P lan  tętn, 
został później pnziejęfyt przez 
'Zw iązek Samopomocy Chłopskiej 
i zimpdyfll kiowany.

—  Oprac‘owia?io: wtefcapSówki dlła 
pierw szych „K adr Spółdhliel- 
czycih“, udających się w raz  e 
państwowym i „G rupam i Opera
cyjnym i“ na tereny świeżo w y
zwolone (luty— marzec 1945).

— Opracowało p ro jekt utworzenia 
W y d z ia łu  H andlu  Spółdzielczego 
w  Departam encie HandlLu M in i
sterstwa A prow izacji i Handlu.

—  Współpracowało; ściśle z W ydzia
łam i i  Referentam i Spółdzielczy
m i w  innych Ministerstwach, ja 
kie się pod naporem potrzeb ży
ciowych w  nich samorzutnie po
tw orzyły, jak : w  M in . Oświaty, 
Przemysłu, Rolnictwa, a później 
także Z iem  Odzyskanych.

— Zrew idow ało  tw ciągu r. 1946 
wszystkie R efera ty  Spółdzielcze 
pr.ziy W ydzia łach  A p ro w izac ji i 
Handlu  w e wszystkich w oje
wództwach. i  ustaliło d la r.lich 
wytyczcie pnący.

—  B ra ło  u dzia ł we wszystkich w aż
niejszych kio.nfferenic|jiacih w  po
szczególnych M inisterstw ach, pa  
kltó.ryich ,b(y ły  omawianie spraw y  
sp(51ldzliel5c(zie, ewłiasecza nad szboi- 
Tilictiwem, spółdzietaziym. W M in. 
OśWiaty i nad podatkowiośeią w  
M in . Skarbu.

—  Przeprow adź iłto, , (inspekcję w e  
wszystkich Okręgach Zwiążikh  
Rew izyjnego Spółdzielni R. P . mta 
p ro w in cji oreiz w  szeregu Cen
tra l Gospiodarczych.

Po przejściu do M in isterstw a  
Skarbu, dtlięki zwiększeniu .etatów, 
Biuro P.R.S. mugło prcyetąpić do 
szerszej p racy  w1 izafcneeiie swych  
dotychczasowych uprawmlleińt, i. —  
kontynuując prace, złączone z w y 
m ien ionym i w yże j punktam i, p>odL 
ję ło  Iwliele nowych, z  k tó rych  n a j
w ażnie jszym i s.ą:

1) Prace mad oczyszczeniem R e
jestrów  spółdzielczych ,w Są
dach ze spółdzieOńi m artw ych.

2) Prace mad ustaleniem m a ją tku  
po sipółdżielr.liach opuszczonych 
wszystkich narodowości.

3) Pralce .nad kontynuow aniem  l i 
k w id a c ji spółdzielń!! będących 
W (likw idacji.

4) Prace mad ostateczną lik w id a 
c ją  spółdzielni niezwią.zlk owych 
w  terenie.

5) Rozpoczęcie akcji nad przeegza-
mitaowia/niem^wszystkich w  te 
renie dzia ła j ąpycfa .nowych re 
w identów  spółdzielczych, któ 
rzy dotychczas egzaminu, w y 
maganego ,pr|zeiz Ins trukc ję  R a 
dły Spółdzielczej z  1935 r., n ie  
.zdali (dotychczas 3 p artie  z 96 
prze egz.a mino w  anym i rew id en 
ta,mli).

6 ) Zm/omtowainie ciałego aparatu  
Wydteliału P lanow ania li K o o r
dynacji w  B iurze P.R .S., p rze
jęc ie  przezeń większości Agend  
zlikw idow anej pod koniec 1945
t . K o m is ji Plam,o-wiani a Spół- 
dziiettCzlośclii i n-dwłąizisinife kta.n- 
taktu  zę wszystkim i central
nym i orgianizacj.amli spóftdaiel-



Spółdzielczość uj Rumunii 295

tCzymj. oraz iiranjyirti społeczny
m i, K tóre się rozwiojem spół- 
(łzielcziośti. liin.terieB'u’ją.

7) Rozpoczęcie pi/ac nad (przygoto
w aniem  p ro je k tu  ¡zmlianiy do- 
ty-chcizias-owiej U staw y -o. Sp-ół- 
d(zi:ełnliiaich|, ¡która, m-ilmlo iż w  
idiągu 25 la t  -okazała się bardzo 
dobrą, jednak wobec o lbrzy
m ich zm ian społecznych, jak ie  
-zaszły w  Pofade i wobec dloś- 
iwjatdlczeń samego ruchu  Ispół- 
dlziellczeg.Oi, wymaga- minno 
¡wszys-tko., g run tow ne j r-ewlzj i.

8 ) Opradowiaini-e p ro je k tó w  D ekre
tó w  co. -d|o na j aktualniejszych, 
zm ian  w  U staw ie ¡o SpółckieU* 
niach, dotyczących procedury 
likw ldacy jine j i in. -oraz D ekre
tu: co do prze jęcia  mlietóa po 
spółidiz i-ellc li a ch op uis zczonych
przez spółdzielnie polskie.

9) Uzglo.dlnientie -zie Z w iązk iem  Re
w iz y jn y m  r-oizgnainliczeni.a ktom- 
pe-tencyj dotychczasowego Biiu- 
na P.R.S., k tó re  ,wobiec un iifi- 
k-aicjjli Zlwiągków re w izy jn ych  
prze chodzą, z ¡natury rlz-eczy na 
Zw iązek.

10) Prizepr-owtadizenie duźeg-o sze
regu iin terw eneyj ,w aktua lnych  
(sprawach w  różnych M in is te r
stwach. •

11) ' Udfeiał iw- wliellu kotnfer-enctj-acih,
dotyczących struktury ruchu 
spółdzielczego w  terenie, jak: 
spółdzielczość wojskowa, budo
w lana, parcelacyjno-osadnicza, 
pracy, w  Radfeie w ychowania  
islpółldziePczego i  iw 'in.

12) UporząidkoWahi-e in,a -nowo Re- 
jiestlru (Sp-ólldfei-elni w  B iurze  
P.R.S. i  przygotowanie m ateria 
łu  'do- pttbXkiacji „Statystyki 
Spółdzielni w  Polsce“.

13) O pracow anie w niosków  ,i p rzy
gotowanie pełnego, m ateria łu  ima 
pieliwteKie piosaetdzem-e Flenwm  
Paińisitw-owej' Radjy .SIpóMdieli- 
ciz-ej, k tó re j jakn.aj rychlejsze  
powołanie staje się rzeczywiście 
'dla/ całości ruchu spółdzielcze
go w  Polsce n-i-e ty lk o  wystoce 
aktualne, Lecz stawowi) produkt 
je j pretstiżu publiczno - p raw 
nego. Dopiero po z-wtołaniu te 
go Plenum , B iuro P. R. S. bę
dzie m iało swoje pełne usta
w ow e oparcie praw ne i będ'zi,e 
moglio dotychczasowe swę p ra 
ce jakloteż inne, plan-ow-an-e, 
fewiob-odlnlie dHa- .dobra spółtólziel- 
cz»ś|ci, narodu i Państw a w  .ca
łej pełnli .riozwinajć i  je  w le ło - 
k r  otn'ii e .zli-n-tan syf ik  o w a ć.

i .  Z.

S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  W  R U M U N II

Ruch spółdzielczy rum uński, ist
niejący już przed pierwszą w ojną  
światową, nie ucierpiał w iele wsku
tek tam tej w ojny mimo, że k ra j był 
terenem najazdu Austriaków, N iem 
ców i Bułgarów. Poszczególne spół
dzielnie były rozgrabione, zru jnow a
ne lub przejęte przez najeźdźców, 
lecz na ogół pracowały one norm al

nie. Po zakończeniu w ojny obszar 
Królestwa Rum unii powiększył się 
o terytoria oddzielone od Z.S.R.R. 
(Besarabia) oraz od W ęgier (Buko
w ina, Transylw ania i Banat Temesz- 
waru). Spółdzielnie przyłączonych 
terytoriów  wzm ocniły ruch spół
dzielczy Rum unii. Dzięki tem u ogól
na liczba członków z 630.738 człon
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ków  banków ludowych i 63.699 człon
ków  spółdzielni rolniczych sprzed 
w ojny wzrosła do 1.300.000 członków.

Ruch spółdzielczy w  Rum unii roz
w ija ł się w  ścisłym oparciu o pań
stwo. N aw et przed w ojną 1914 —  
1918 roku stosunki między spółdziel
niam i a państwem były bardzo blis
kie. Państwo kontrolowało i prze
prowadzało inspekcję organizacyj 
spółdzielczych. Funkcje rew izyjne  
spełniało zawsze państwo i można 
powiedzieć, że ruch spółdzielczy 
w  R um unii nigdy nie był samo
dzielny i w  zupełności samowystar
czalny. B y ł on jakby działem adm i
nistracji państwowej. Ten stan rze
czy między innym i przyczyniał się 
do tego, że zrzeszenia spółdzielcze 
były małe, o bardzo ograniczonym  
kapitale własnym, o bardzo dużych 
kapitałach państwowych. Rząd czę
sto musiał inicjować pracę oświato
wą; podtrzym ywanie stosunków 
z M .Z.S. i rucham i spółdzielczymi 
innych kra jó w  było również zasługą 
państwa.

Nadzór rządu nad spółdzielczością 
spowodował obfitość ustaw, z któ
rych jedne anulowały poprzednie, co 
nie pozwalało na utrzym anie ciąg
łości pracy.

U s t a w a  z 2 8  m a r c a  
1 9 2 9  r o k u ,  obowiązująca dla 
całego terytorium  rumuńskiego, anu
low ała wszystkie poprzednie praw a  
i  dekrety. Ustawa zezwalała na zrze
szanie się w  autonomiczne federacje 
regionalne. Federacje te jednak nie 
były kontrolowane przez zrzeszone 
spółdzielnie —  lecz wręcz przeciw
nie, m ia ły  one nie ty lko  moc kontro
lować spółdzielnie, lecz także organi
zować ich działalność szkoleniową.

G łówną władzę w  ruchu m iała orga
nizacja centralna, której członkami 
były federacje regionalne. Do czasu 
zorganizowania tej centralnej insty
tu c ji powołano do życia Narodowy  
Zarząd Rumuńskiej Spółdzielczości, 
który zastępczo pełnił funkcje orga
n izacji centralnej pod kierownic
tw em  Ogólnej Rady Spółdzielczej, 
której połowa członków była z w y 
borów, a połowa z nom inacji sfer 
rządowych.

D z i a ł a l n o ś ć  s z k o l e 
n i o w a  n a  z a s a d z i e  u s t a 
w y  z 1 9 2 9  r o k u ,  którą roz
w in ą ł Narodowy Zarząd Rumuńskiej 
Spółdzielczości, rozszerzając i rozw i
ja jąc  pracę, rozpoczętą uprzednio 
przez same stowarzyszenia, trzeba 
uważać za wysoce dodatnią: utwo
rzono cztery szkoły dla urzędników  
spółdzielczych z dwuletnim  kursem  
teoretycznym i jedenastomiesięczną 
p raktyką  we wzorowych spółdziel
czych przedsiębiorstwach; zorgani
zowano specjalne kursy dla k ie row 
ników  w  różnych, okolicach kraju . 
W  1930 roku rozpoczęto propagandę 
przez radio oraz za pomocą m m ow. 
W  szkołach rolniczych był jako  
przedmiot obowiązkowy kurs spół
dzielczości. N a  uniwersytetacn w  B u
kareszcie i  w  Jassach oraz w  szko
łach i seminariach duchownych or
ganizowano odczyty o spółdzielczoś
ci. Utworzono katedrę spółdzielczoś
ci w  A kadem ii Wyższych Studiów  
Handlowych.

W  zw iązku z kryzysowym  zadłu
żeniem rolnictw a, by poprawić w a
ru n k i ludności rolniczej ogłoszono 
w  1933 r. pięcioletnie m oratorium  
długów rolniczych. Spółdzielcze sto
warzyszenia pożyczkowe musiały
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spisać na straty 25% udzielonych 
pożyczek.

Ponieważ sumy udzielonych poży
czek przez kooperatywy pożyczkowe 
sięgały na początku roku sumy 
6.800 m il. lei, odpisane 25% stano
w iło  straty 1.700 m il. lei. Stratę tę 
spółdzielnie musiały nadrabiać przez 
k ilka  lat.

N o w a  u s t a w a  z 1 9 3 5  r. 
przekreślała wszelką niezależność ru 
chu. Utworzono Centralny Zarząd  
Spółdzielczości i podległe m u zarzą
dy: bankowy, zakupów, rolniczo- 
handlowy i  kontroli. Centralny Z a
rząd w raz z podległymi m u zarząda
m i m iały  prawo kontrolow ania nie 
tylko  spółdzielni zrzeszonych, lecz 
także i  nie zrzeszonych. Zniesiono 
autonomiczne zrzeszenia regionalne. 
Now a organizacja m iała prawo re w i
dowania rachunków lokalnych zrze
szeń, przekreślania postanowień 
ogólnych zebrań, zw alniania w yb ra
nych zarządów i urzędników spół
dzielczych, a nawet likw idow ania  
zrzeszeń.

T y p y  z r z e s z e ń  s p ó ł d z i e l 
c z y c h  i i c h  d z i a ł a l n o ś ć  1

1. S p ó ł d z i e l n i e  k r e 
d y t o w e  czyli t. zw. banki ludo
we, z których pierwszy powstał 
w  1891 r. In ic jato ram i ich była gru
pa nauczycieli ludowych, którzy  
w  ten sposób rozpoczęli w alkę z lich
w ą na wsi. W  1903 r. notowano już  
1027 takich banków, w  1913 r. —  
2901 z ilością 584.632 członków (ów
czesna ogólna liczba ludności k ra ju  
7.508.000). Ten rodzaj spółdzielni tak  
konieczny dla ludności rozw inął się 
szybko. Dość powiedzieć, że w  tym

samym 1913 roku spółdzielni wszyst
kich innych typów liczono około 870 
z 25.538 członkami. Działalność ban
ków  nie ograniczała się ^ k o  do 
udzielania pożyczek; zajm ow ały się 
one dostawami dla gospodarstw ro l
nych oraz skupem i  sprzedażą zie
miopłodów. W  1903 roku rząd zało
żył Centralę banków ludowych, któ 
ra  kontrolowała działalność loka l
nych placówek.

W  przyłączonych prowincjach  
wśród niemieckiej i  węgierskiej lud
ności istniały spółdzielnie typu  
Raiffeisena lub Schultzego; wśród 
ludności rum uńskiej tych prowincji 
spółdzielnie były bardzo nieliczne, 
gdyż Rum uni zaciągali pożyczki 
w  bankach akcyjnych i  przyswoili 
sobie tę form ę organizacji głównie 
z powodu obawy, by zbyt bliskie 
stosunki spółdzielni z rządem w ę
gierskim nie w płynęły na mieszanie 
się do ich narodowego życia. Po 
przyłączeniu, tworzone przez Rum u
nów spółdzielnie kredytowe, były  
typu banków ludowych, spółdzielnie 
mniejszości narodowych pozostały 
ja k  dawniej spółdzielniami R a iffe i- 
senowskimi lub Schultzego. Pod ko
niec 1936 roku 1/4 spółdzielni k re 
dytowych i ich członków znajdowała 
się w  nowo przyłączonych prow in
cjach.

2. S p ó ł d z i e l n i e  s p o 
ż y w c ó w  egzystowały w  okrę
gach miejskich od 1900 r. Pierwsza 
w iejska spółdzielnia spożywców po
w stała w  1902 r. W  1908 roku no
towano 150 spółdzielni tego typu. 
Większość z nich sprzedawała głów
nie wódkę. D la  przeciwstawienia się 
tym  spółdzielniom powstały 62 spół
dzielnie abstynentów (2.145 człon
ków). W  1920 r. było 424 spółdzielni
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spożywców miejskich z 50.000 człon
ków. B yły  one m ałe i  znajdowały  
się —  142 w  Bukareszcie, a reszta 
w  innych większych miastach R u 
munii. Spółdzielnie te zajm ow ały się 
dostawami dla gospodarstw rolnych  
oraz skupem i sprzedażą ziemiopło
dów.

3. S p ó ł d z i e l n i e  g r u n 
t o w e .  Przed pierwszą w ojną świa
tową ziem ia w  Rum unii należała do 
obszarników, a przeciętny gospodarz 
dzierżaw ił ją  od nich celem uprawy. 
Jednostkom trudno było pozwolić 
sobie na w ydzierżawienie takie j iloś
ci gruntu, którego upraw a opłacała 
by się, lecz p rzy zrzeszeniu się 
w  spółdzielnie dla łącznej uprawy, 
możliwe było w ydzierżawienie do
statecznego obszaru. Było więc 
w  zwyczaju, że spółdzielnia w y
dzierżawiała pewien obszar, dzieli
ła  go między członków, z których  
każdy obrabiał swoją parcelę indy
w idualnie, a użytkow ał młocarnie 
i inne maszyny spółdzielcze. Po w o j
nie w ie lk ie m a ją tk i rozpadły się 
a ziemia została rozdana chłopom  
darmo. Właściciele dostali odszko
dowanie pieniędzmi papierowymi. 
Dawniejszy typ zrzeszeń grunto
wych, jako niepotrzebny, zanikał 
i w  1920 r. z 605 pozostało —  160.
W  toku końcowych przydziałów zie
m i poszczególnym gospodarzom, 
rząd zastosował przydzielanie obsza
rów  gruntu spółdzielniom. W  1920r. 
było ponad 2.000 tych spółdzielni. 
Ponieważ podział wywłaszczonej zie
m i kończył się i  potrzeba spółdzielni 
dla dzierżawy gruntów  stała się 
m niej naglącą, m ia ły  się one ku  
schyłkowi.

4. S p ó ł d z i e l n i e  l e ś 
n e  rozw ija ły  się słabo. Dopiero

w  1910 r. gdy dekret rządowy usta
nowił, że eksploatację budulca w  la 
sach rządowych będzie się powie
rzało spółdzielniom, liczba ich za
częła wzrastać. Siecią takich spół
dzielni pokryły się tereny górskie, 
‘gęsto zalesione. Dekret z 1918 r. ze
zw ala ł na sprzedaż państwowych 
gruntów leśnych zrzeszeniom spół
dzielczym, zastrzegając pewne przy
w ile je  dla ludności tubylczej. 22% 
obszaru W ie lk ie j Rum unii stanowiło 
tereny zalesione, a ponieważ prze
mysł drzewny zajm ow ał trzecie m ie j
sce w  zbycie wytwórczości krajow ej, 
spółdzielnie leśne m iały w skutek te
go duże znaczenie. Było trzy  typy  
tych spółdzielni: a) dostawy drzewa 
na potrzeby członków, b) obróbki 
bali do sprzedaży, c) obróbki na 
cele budowlane.

Spółdzielnie trzeciej grupy rozw i
nęły się bardzo i  stały się dużym i 
zasobnymi przedsiębiorstwami, które  
posiadały nie ty lko  zakłady obróbki 
drzewa, lecz również i  bogato zao
patrzone składy, bocznice kolejowe 
i dźw ig i ruchome.

Produkcja tych spółdzielni szła na 
rynek kra jo w y i  na eksport. Los ich 
do pewnego stopnia był jednak uza
leżniony od rządu. W  latach dwu
dziestych i w  początkach trzydzie
stych tego stulecia rząd faworyzo
w ał raczej monopole państwowe —  
nie spółdzielnie i fak t ten, łącznie 
z niepomyślnymi w arunkam i gospo
darczymi, spowodował zmniejszenie 
liczby spółdzielni i rezultatów  ich 
działalności. Gdy w  1936 r. powstał 
gabinet przychylny dla spółdziel
czości, stan ich odrazu popraw ił się.

W  1938 r. na 448 zarejestrowanych  
spółdzielni leśnych około 100 było 
w  likw id ac ji; 247, które dostarczyły
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inform acji, m ia ły  około 28.000 człon
ków. Te spółdzielnie leśne korzysta
ły  z pewnych przyw ilejów , nie uisz
czały opłat stemplowych ani żad
nych kosztów prawnych; inne po
datki m iały zredukowane od 25% —  
75%. M ia ły  one także pierwszeństwo 
przy dostawach dla instytucji uży
teczności publicznej oraz dla insty
tu c ji dobroczynnych.

Międzynarodowe Biuro P ra ty  u w a
ża, że spółdzielnie te zdziałały dużo, 
że w aru n ki moralne i  materialne  
ludności, wśród której pracowały 
znacznie popraw iły się. P raw ie że 
nie m a w ioski w  górzystych okoli
cach, gdzieby nie wzniosły one albo 
nie w yreperow ały szkoły, kościoła 
lub budynku instytucji dobroczyn
nej. Członkami spółdzielni leśnych 
b yli tylko  Rum uni. Zaledwie jedna 
z nich m iała członków narodowości 
węgierskiej. ^

5. I n n e  s p ó ł d z i e l n i e  
w y t w ó r c z e  zajm ow ały się 
wyrobem  i  sprzedażą swych w ytw o
rów . N a obszarach w iejskich były  
głównie spółdzielnie skupu i sprze
daży ryb, węgla, przetwarzające  
mleko oraz eksploatujące kam ienio
łomy, podczas gdy w  miastach pro
w adziły  piekarnie, drukarnie, gar
barnie i  przędzalnie. Do grupy tej 
należała jedna spółdzielnia ubezpie
czająca od gradobicia oraz spółdziel
nia ubezpieczająca na życie i  od 
ognia.

6. S p ó ł d z i e l n i e  m n i e j 
s z o ś c i  n a r o d o w y c h .  
Mniejszości narodowe na obszarach 
przyłączonych do Rum unii po p ie rw 
szej w ojnie światowej, m ia ły  swoje 
własne spółdzielnie i zrzeszenia.
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S p ó ł d z i e l n i e  r u m u ń s k i e  
w  p r z e d e d n i u  w o j n y

Aż do czasów kryzysu w  1929 r. 
w zrastała ilość spółdzielni i człon
ków. Od 1929 do 1935 r. zarówno ilość 
spółdzielni, ja k  i członków malała. 
Za ten okres czasu ilość spółdzielni 
zm alała o 945, a członków o 152.048. 
Najw ięcej zlikw idow ało się spółdziel
n i leśnych, gruntowych i spożywców, 
wzrosła natomiast ilość spółdziel
ni wytwórczych. „Hangya“ związek 
i  hurtow nia kooperatyw węgier
skich w  Rum unii zrzeszała pod ko
niec 1937 r. w  325 lokalnych spół
dzielniach 65.000 członków, o obrót 
roczny wynosił 237 m ilionów  lei. Su
m a sprzedaży samej hurtow ni w  1937 
roku dochodziła do 121 m ilionów lei. 
Niem ieckie spółdzielnie spożywców, 
chociaż ucierpiały na skutek k ryzy 
su, p rzetrw ały go i  w ykazały w  1938 
roku znaczną poprawę. M ia ły  one 
swoją hurtownię, która zajm owała  
się nie tylko skupem i  sprzedażą, 
ale. spełniała i funkcje rozdzielcze. 
W  1937 roku zw iązek spółdzielni ra if -  
feisenowskich m iał zrzeszonych 190 
spółdzielni i 18.411 członków. H u r
townia zw iązku obsługiwała 54 lo
kalnych zrzeszeń spółdzielczych 
z 4.352 członkami, a obroty towaro
we wynosiły 38.042.000 lei.

W  lu tym  1938 r. rozpoczęły się rzą
dy autokratyczne króla Karola, któ 
ry  stworzył Rumuński Front Odro
dzenia Narodowego. Ugrupowanie  
to zastąpiło wszystkie partie  poli
tyczne. W krótce potem, bo w  czerw
cu 1938 roku ogłoszono nową usta
wę o spółdzielniach, która rozw ią
zyw ała Centralny Zarząd Spółdziel
czy i podległe m u  zarządy i zastąpi
ła  je całym nowym  aparatem spół
dzielczym z Narodowym  Instytutem
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Spółdzielczym na czele.
In s ty tu t podlegał M in is te rstw u 

Gospodarki Narodowej. Pod koniec 
1938 roku  zarejestrowanych było 
10.080 spółdzielni następujących ty 
pów:

Spółdz. kredytowe 5 .140

» spożyw, i zaop. 2.791
„  leśne 443

» zakupu i  dzierż, g run tu  468
„  innych usług 39

w ytw . w ie jśk. i  m iejsk. 657

Po ogłoszeniu ustawy Instytu t N a 
rodowy poddał poszczególne spół
dzielnie i ich zarządy badaniu, m a
jąc na celu w ybranie jednostek zdol
nych do życia, zlikw idow anie zakła
dów sztucznie podtrzymywanych  
oraz łączenie mniejszych jednostek. 
Pod koniec roku 2.000 spółdzielni by
ło w  likw idacji.

Pod koniec 1938 roku z 18.850.000 
ludności k ra ju  1.453.127 osób było 
członkami spółdzielni. Gdy policzy
my i rodziny członków, to można 
powiedzieć, że 1/3 ludności Rumunii 
była obsługiwana przez- spółdzielnie

S p ó ł d z i e l n i e  r u m u ń s k i e  
p o d c z a s  w o j n y

W 1940 roku na skutek w ojny Ru 
m unia znów utraciła znaczne obsza
ry . S traty te w  liczbach spółdzielni 
stanowiły 13% a w  członkostwie 
12%. D ekret z 1.X.1940 r. nakładał 
na spółdzielnie obowiązek rozdaw 
nictwa żywności. W  1941 r. została 
ogłoszona nowa ustawa w  oparciu 
o dawniejsze dekrety i zarządzenia.

Ustawa zaw ierała zw ykłe zasady, 
oprócz tego regulowała szczegółowo 
władze i tryb  postępowania zrzeszeń, 
określała władze i obowiązki N aro 
dowego Instytutu, k tóry tak jak  po

przednio zależał od M in istra  Gospo
darki Narodowej. v

W  1942 r. przez serię dekretów zo
stała zwiększona kontrola nad ru 
chem spółdzielczym, a Instytu t N a
rodowy stał się jednym  z głównych 
czynników, wykonywujących zlece
nia rolnicze rządu.

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  R u m u n i i  
p o  w o j n i e

M im o przeprowadzonych uprzed
nio reform  rolnych, w ie lka własność 
ziemska w  Rum unii istniała i istniał 
stan swego rodzaju poddaństwa bez
rolnego wieśniaka, który za dziesię
cinę zbioru obrabiał kaw ałek pola. 
Dopiero przeprowadzona w  1945 ro 
ku  reform a stan ten zupełnie znio
sła. W ieśniak —  właściciel ziemi jest 
czynny w  narodowej i m iędzynaro
dowej w ym ianie dóbr. Pomaga m u  
w  tych zadaniach Spółdzielnia. Do 
niej więc chętnie garnie się.

Z  drugiej zaś strony rozwój i  zna
czenie syndykatów robotniczych 
w  miastach stw arzają atmosferę 
przyjazną dla rozwoju miejskich  
spółdzielni spożywców.

Dlatego więc Kongresy Spółdziel
cze w  lipcu 1945 i 1946 r. postano
w iły  jednogłośnie odbudowę ruchu 
w  oparciu o zasady spółdzielcze.

K o n g r e s  s p ó ł d z i e l 
c z y  z 1 9 4 5  r o k u  postawił 
sobie jako cel reorganizację ruchu  
przez zakładanie jednostek spółdziel
czych silnych gospodarczo, technicz
nie dobrze wyposażonych, które ści
śle i  surowo m ają  przestrzegać zasad 
spółdzielczych w  oparciu o rzeczywi
stość gospodarczą i społeczną.

I  rzeczywiście po tym  Kongresie 
spółdzielnie na każdym szczeblu sta
ra ły  się rozwinąć pracę organizacyj-



Spółdzielczość id Rumunii 301

hą w  myśl zaleceń Kongresu. Oto 
w ynik i, jak ie dała ta praca. Na  
1 stycznia 1946 r. było w  Rum unii 
9,922 spółdzielni lokalnych. Czyn
nych spółdzielni było 8.269, a 1.653 —  
w  likw idacji. Z  tych 1.653 rozwiąza
no i zlikwidow ano w  1945 r. na sku
tek zarządzeń N .I.S . 337 spółdzielni, 
oswabadzając przez to ruch spół
dzielczy z jednostek nieżywotnych. 
N a 8.269 spółdzielni czynnych tylko  
6.734 sporządziły bilans zamknięcia. 
Pozostałe 1.535 nie były w  możności

zrobić tego, gdyż jedne z nich po
wstały w  ciągu ostatnich 3-ch m ie
sięcy (433) i nie były obowiązane do 

-sporządzania bilansu zamknięcia, in
ne znów znajdow ały się w  okolicach, 
gdzie skutki w ojny jeszcze dawały 
się odczuć lub gdzie brak odpowie
dzialnych buchalterów nie pozwalał 
na zamknięcie rachunków.

Dane wg bilansu z 21.12.1945 r., 
przedstawione przez 6.734 spółdziel
nie, są następujące:

Rodzaj spółdzielni Ilość
spółdz.

Liczba
członków

Kapitały własne Nadwyżka
netto

Obroty
Kap. wpł. rezerwy

W m i 1 i o n a c h 1 e i

Banki ludowe 3 504 986 323 4 559,0 1 427,7 447,1 7 976,2
Spółdz. spożywców 293 349 570 2 727,0 865,9 1 332.6 30 117,7

„  aprow. i sprzed. 2 331 639 795 4 532,0 2 765,8 2 149,6 43 394,9
„  leśne 149 33 728 286,9 544,9 181,6 3 166,5
,, mleczarskie 144 16 695 37,4 32,1 10,1 740,5
„  winiarskie 28 7 074 45,8 49,8 20,2 620,2
,, rybackie 24 7 054 102,7 53,5 94,1 3162,7
,, zakup grunt. 93 11 117 102,1 129,0 4,7 73,5
„  dzierż, grunt. 33 4 232 19,6 13,1 4,8 10,9
„  różne 135 30264 400,8 394,5 239,7 3 311,9

R a z e m 6 734 2 085 852 12 813,3 6 281,3 4 484,5 92 575,0

W okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 1946 powstały następujące spół
dzielnie:

Rodzaj spółdzielni Liczba Liczba
Kapitał

deklarowany
Kapitał

wpłacony
spółdzielni członków w milionach lei

Banki ludowe 5 1 870 39 355 27 867
Spóldz. spożywców 22 8 791 198 120 122 667

„  aprow. i sprzed. 1 827 350 747 8 029 436 4 706 229
„  leśne 4 769 89 600 14 563
„  zakup i dzierż. 9 1 468 774 967 198 552
,, różne 46 5 176 611 400 246 069

R a z e m 1913 368 821 9 742 878 5 315 947
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Jak z zestawień tych w yn ika w y 
b ija  się w  Rum unii spółdzielczość 
zaopatrzenia i sprzedaży (nasze daw 
ne spółdzielnie rolniczo-handlowe), 
której terenem działalności jest 
wieś, następnie spółdzielnie spożyw-“ 
ców, działające w  miastach.

K o n g r e s  1 9 4 6  r o k u  stw ier
dził, że postulaty kongresu poprzed
niego były w  znacznej mierze urze
czywistnione, potw ierdził koniecz
ność stosowania zasad spółdzielczych 
i  zalecił spółdzielcom coś w ięce j: 
pogłębienie dezyderatów z 1945 r. 
przez stosowanie się do określonego 
program u za pomocą ściśle sprecy
zowanych środków. Zalecił więc 
wszystkim spółdzielniom stosowanie 
metod i  środków naukowych, by 
przy ich pomocy prześcignąć tech
nikę podobnych przedsiębiorstw p ry 
watnych.

Zatem  Kongres stw ierdził z zado
woleniem, że zwiększono w  1945 r .4 
kontrolę i zalecił nową koncepcję 
kontro li nie dyscyplinarnej i repre
syjnej, lecz polegającej na udziela
n iu  dyrektyw  i  na nadzorze, a u n i
kającej suchego form alizm u.

Z  zakresu zagadnień gospodar
czych Kongres zaleca, by spółdziel
n ie starały się, przede wszystkim  
o zaspokajanie wym agań członków. 
Co się tyczy zagadnień finansowych, 
Kongres uważa za konieczne, by In 
stytut K redytu  Rolnego zaniechał 
swej działalności, a Bank Narodowy  
Rumuński zaniechał czynienia prób 
z „Kasami W iejskim i“.

Kongres uważa, że większość kre 
dytów, przyznanych przez Bank N a
rodowy Rumuński za pośrednictwem  
Kas W iejskich nakłada zbędne cię
żary na spółdzielnie. Wobec tego 
Kongres łącznie z N. I .  S. prosi

0 uproszczenie formalności przy 
przyznawaniu i w ypłacaniu kredy
tów.

Poza tym  Kongres uwąża za ko
nieczne, wobec zadania, jak ie spół
dzielczość ma do w ykonania w  obec
nych warunkach, kontynuowanie  
wytężonej działalności szkoleniowej
1 propagandowej. Nauczanie spół
dzielcze należy rozwinąć i wzmocnić, 
aby przygotować zastęp sił technicz
nych oraz kierowniczych.

N a skutek debaty nad systemem 
fiskalnym , Kongres stwierdził, że 
jest on niesprawiedliwy w  stosunku 
do ruchu spółdzielczego i ponowił 
swą drośbę do M inisterstw a Skarbu  
o traktow anie ruchu spółdzielczego 
wg faktycznej, a nie form alnej rów 
ności z przedsiębiorstwami handlo
w ym i.

Kongres potw ierdził, że zastoso
wane środki, celem zrealizowania 
decyzji Kongresu z 1945 roku, dały 
pożądane rezultaty, że przed ruchem  
spółdzielczym otw ierają się coraz 
szerśze horyzonty.

W  m yśl zaleceń Kongresów, by 
istniały tylko jednostki spółdzielcze 
silne i dobrze zorganizowane, N a
rodowy Instytu t Spółdzielczy, który  
decyduje o powstaniu i egzystencji 
spółdzielni, opracował w aru n ki m i
nimalne, którym  spółdzielnie muszą 
odpowiadać. D la  spółdzielni już ist
niejących postawiono term in 31.12. 
1946 r. przystosowania- się do tych  
nowych warunków.

Wobec 150-krotnej zw yżki cen 
w  okresie między 1939 a 1946 r. do
tychczasowy członkowski udział in 
dyw idualny 500 le i ma być podwyż
szony do 50.000 le i dla członka każde
go typu spółdzielni.

W  s p ó ł d z i e l n i a c h  w i e j 
s k i c h  członkowie muszą być
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ro ln ikam i. T y lko  10% udzia łów  mo
gą posiadać in te lektua liści. Kupcy, 
przemysłowcy nie mogą zostać człon
kam i spółdzielni.

W arunk i specjalne określają wyso
kość ka p ita łu  zadeklarowanego, m i
n im alną ilość członków, teren dzia
łania spółdzielni oraz w a ru n k i ko
nieczne d la zorganizowania spół
dzielni.

S p ó ł d z i e l n i e  m i e j 
s k i e  podlegają tym  samym w a
runkom  ogólnym, co i  spółdzielnie 
w iejskie. W arunk i specjalne nato
m iast precyzują dla spółdzielni spo
żywców i  banków ludowych m ie j
skich wyższy ka p ita ł zadeklarowany, 
m in im alną ilość członków uzależnia
ją  od ilości mieszkańców miasta. N a
tom iast spółdzielnie wytwórcze rze
mieślnicze i  przemysłowe m ają w a 
ru n k i zbliżone do w arunków  spół
dzie ln i w ytw órczych w ie jskich.

N a u c z a n i e  s p ó ł d z i e l 
c z e  w  R u m u n i i .  Szkoły p ry 
watne, utrzym yw ane przez in s ty tu 
cje spółdzielcze, są 2 -ch kategorii: 
1) tymczasowo organizowane 18-mie- 
sięczne kursy dla buchalterów  spół
dzielczych, 2) praktyczne ku rsy  spół
dzielcze utrzym yw ane przez N.I.S, 
z kursem 4-letn im .

W wyższych uczelniach, w  Akade
m iach H andlowych w  Bukareszcie

i  K lu y  is tn ie ją  specjalne katedry 
spółdzielczości.

P r a s a  s p ó ł d z i e l c z a  
w  R u m u n i i  walczy z brakiem  
papieru i  drukarń. M im o to, wobec 
rozw oju ruchu, N.I.S. p rzystąp ił od 
1 stycznia 1946 roku  do wydawania 
następujących periodyków :

1) B u lle tin u l Cooperatici Romanę 
(Le B u lle tin  de la  Cooperation 
Roumaine), tygodnik, podaje 
wiadomości z zakresu prawa 
spółdzielczego.

2) C u rrieu l Cooperatici Romanę 
(przegląd studiów  spółdziel
czych, gospodarczych i  społecz
nych 100  —  2 0 0  stron) wycho
dzi co 4 miesiące.

3) Schim bul Intercooperative (W y
m iana międzyspółdzielcza), ty 
godnik 4  — 8 stron, pub liku je  
a rty ku ły  o postawie ruchu spół
dzielczego, porusza różne zagad
nienia spółdzielcze, mogące za
interesować każdego k ie row n i
ka  lu b  prezesa spółdzielni.

Zasadniczym prawem  dla spół
dzie ln i jest na razie ustawa z 28 m ar
ca 1929 r. Narodowy In s ty tu t Spół
dzielczy, zależny obecnie od nowo
utworzonego M in is te rstw a Spółdziel
czości, opracowuje p ro jek t nowej 
ustawy dla ruchu spółdzielczego 
w  Rum unii.

M .  Doberska

D UŃ SKIE  SPÓ ŁD ZIELN IE  SPOŻYWCÓW 
W OKRESIE P IĘC IO LETN IEJ O KU PAC JI

La ta  poprzedzające w ybuch w o jny 
w  1939 r. b y ły  okresem dużego roz
w o ju  duńskiego ruchu spółdzielczego. 
Pomimo przeszkód powstałych na 
skutek ograniczeń im portu  po 1932 r., 
liczba spółdzielni spożywców stale 
wzrastała: z 1778 w  1932 r. do 1874

w  1939 r. i  w  tym  samym okresie 
ottrót F.D.B. (Duńska H urtow n ia  
Spółdzielcza) wzrósł z 135 m il. k r. do 
216 m il. k r. D zięk i w zrostow i zainte
resowania ze strony loka lnych spół
dz ie ln i specjalne w ydz ia ły  F.D.B.: 
inżyn ierski i  a rchitektoniczny oraz
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cala obsługa szkoleniowa i  poradni
cza m ogły każdego roku  rozszerzać 
pole swego działania.

Pomimo ograniczeń można mówić
0 ożyw ieniu działalności spółdzielczej 
podczas k i lk u  la t przedwojennych, 
niestety w ojna położyła kres temu 
postępowi, jednakże nie sparaliżo
w ała  działalności zupełnie. Nawet 
po wprowadzeniu ograniczeń spowo
dowanych wybuchem w o jn y  w  1939 r., 
spółdzielnie by ły  w  stanie dalej p ro
wadzić swą pracę na rów nych p ra 
wach z p ryw atnym  handlem i  prze
mysłem. Z chw ilą  okupowania D an ii 
przez Niemców w  dn. 9.IV.40 r. zo
sta ł wstrzym any im po rt z k ra jó w  
znajdujących się na zewnątrz zablo
kowanej Europy, ale sku tk i niedo- 
starczania tow arów  dały się dopiero 
odczuć z chw ilą  wyczerpania się 
duńskich zapasów tow arów  zamor
skich.

Co do udzielania licenc ji im porto 
w ych podczas ostatnich la t przed 
w ojną F.D.B. by ła  raczej w  sytuacji 
n iekorzystnej. Rok 1931 b y ł w zię ty 
za podstawę dla przydzia łu „zam ien
nych św iadectw  zagranicznych“ , 
a w  latach następujących po 1931, 
obrót F.D.B. i  spółdzielni spożywców 
wzrósł stosunkowo w ięcej niż prze
ciętny obrót w  p ryw atnym  handlu. 
W  rzeczywistości im port F.D.B. by ł 
zbyt m ały, aby zaspokoić wzrasta
jący obrót spółdzielni, dlatego F.D.B. 
była zmuszona zaopatrywać się rów 
nież w  tow ary od p ryw atnych im 
porterów , często po cenach w ygóro
wanych.

Podczas la t przedwojennych F.D.B.
1 spółdzielnie detaliczne, doprowa
dz iły  do przyśpieszenia obrotu ka p i
ta łów  przez racjonalizację rozdziału 
tow arów , ale ten postęp w  związku

z niewystarczającym im portem  sta
w a ł się słabym punktem  ze względu 
na wzrastający b rak towarów. Gdy 
pomimo to, spółdzielnie p o tra fiły  w  
dużej mierze zaopatrywać swych 
członków w  wystarczające ilości to 
w arów  podczas w ojny, w  porówna
n iu  z p ryw a tnym  handlem detalicz
nym, zawdzięczają to przede wszyst
k im  p rodukc ji na szerszą skalę a rty 
ku łów  zastępczych, w  k tó re j rów 
nież F. D. B. bra ło udział.

W o j n a  — o k r e s e m  z a s t o j u

W 1940 r. było 1868 spółdzielni 
spożywców, zaś w  1944 r. — 1871. 
Ten m ały wzrost jest spowodowany 
tym , że ze względu na b rak  tow a
rów,F.D.B. nie była skłonna do przy j 
m owania nowych członków (spół
dzie ln i detalicznych) i  propaganda 
w  tym  k ie runku  była zupełnie za
wieszona. Zaledw ie k ilk a  detalicz
nych spółdzielni w  Ju tland ii i  na 
wyspie Funen przerwało swą dzia
łalność, ze względu na budowę nie
m ieckich lo tn isk  i  fo r ty fik a c ji.

Jak w idać z następującej tab licy 
ilość członków spółdzielni stopniowo 
wzrastała w  czasie w ojny.

Spółdzielnie spożywców i ich obrót 
w latach 1940—1944

Rok
Liczba 

członków 
w tys 1

Obrót 
w mil. kr.

1940 403 3S7
1941 412 395
1942 420 399
1943 424 395
1944 427 418

Każdy członek reprezentuje
przeciętnie rodzinę składającą się z 
4 osób. Dania posiada ok. 4 m il' lu d 
ności.
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Niefortunne doświadczenia spół
dz ie ln i w  czasie 1 -szej w o jn y  świa
towej, z przyjm ow aniem  w ie lu  no
wych członków i powiększeniem lo 
kalów, co następnie spowodowało 
straty, szczególnie jeś li chodzi o 
spółdzielnie w  miastach, by ły  wzięte 
pod uwagę i  zdaje się, że podczas 
ostatniej w o jny  un ikn ię to  szczęśli
w ie  tych  błędów.

W większości spółdzielni nie starano 
się o przyjm ow anie nowych człon
ków, a chcąc zachować ca łkow itą  lo 
jalność w  stosunku do dawnych, nie
które spółdzielnie nie przyznawały 
nowym  członkom udziału w  tow a
rach przez daną spółdzielnię rac jo - 
nowanych np. tytoń. Jasno w i
dać z c y fr powyższej tab licy, że 
okres okupacji zaznaczył się słabym 
rozwojem spółdzielni, co było nie do 
uniknięcia, gdyż N iemcy odnosili 
się do spółdzielni nieprzychylnie. 
Przyczyną, dla k tó re j nie przeszko
dz ili on i ca łkow icie w  działalności 
była bez w ątp ienia ścisła łączność 
spółdzielni z organizacjam i ro ln iczy
m i, z k tó rym i N iemcy chcie li pozo
stać na dobrej stopie. S tw ierdzo
no, że przede w szystkim  żołnierzy 
niem ieckich iry tow a ło  to, że nie mo
g li oni robić swych p ryw atnych za
kupów  w  spółdzielniach, które  sprze
daw ały tow ary jedynie swym człon
kom. P rzy jak ie jś  okazji wydano na
kaz, aby żołnierze niemieccy b y li 
trak tow an i jako z w yk li k lienc i we 
wszystkich sklepach, ale spółdzielnie 
któ re  nie m ia ły  licenc ji handlowych, 
lecz opierały swą działalność na pod
stawie specjalnej ustawy, by ły  
uprawnione do wywieszenia nastę
pującego zawiadomienia: „Spółdziel
nia — sprzedaż ty lko  dla członków“ .

Wzrastający obrót w  pierwszych 
latach w ojny, w iele nowych a i e w y 
próbowanych a rtyku łów , k łopo tliw y  
system racjonowania i  inne ograni
czenia w  stosunku do handlu  deta
licznego, ogromnie zw iększyły p ra 
cę k ie row n ików  detalicznych spół
dzielni. Do całego szeregu tow arów  
nieracjonowanych, F. D. B. i  inne 
spółdzielnie m usia ły wprowadzić 
racjonowanie i  chociaż b y ł prze
strzegany ja k  na jbardzie j słuszny 
i  lo ja ln y  rozdział, było rzeczą nie 
do uniknięcia, że zbyt m ały p rzy
dział gdzie niegdzie powodował nie
zadowolenie.

O brót i  p rodukcja F.D.B. podczas 
w o jny  przedstawia się następująco:

Rok Obrót 
w mil. kr-

Wartość 
produkcji 
w m il. kr.

1940 221,6 62,1
1941 225,5 48,7
1942 209,8 46,3
1943 203,6 51,5
1944 213,1 57,8
1945 191,3 52.6

Wzrost cen zaznacza się w  p ierw
szych liczbach, jednakże b rak  to 
w arów  powoduje w  następnych la 
tach spadek wysokości obrotów. 
Wzrost obrotu w  1944 roku  jest spo
wodowany większą ilością k ra jo 
w ych tow arów , ja k  pszenna mąka. 
namiastka kawy, sznury itp.

Zmniejszenie obrotu tow arów  ko
lon ia lnych było spowodowane zn ik
nięciem w łaściwych tow arów  kolo
n ia lnych (kolonia lnych produktów). 
W 1940 r. by ły  jeszcze znaczne za
pasy, ale w  1941 r. ju ż  niew ie le ich 
pozostało. Podczas te j w o jny  na
m iastk i by ły  w  znacznie lepszym ga

20
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tu n ku  niż w  czasie poprzedniej. Jed
nak w  w ie lu  wypadkach — po prze
prowadzeniu analizy w  centralnym  
labora to rium  —  F.D.B. odmawiała 
przyjęcia do sprzedaży, gdy jakość 
namiastek by ła  zbyt niska. Na po
czątku spółdzielnie spożywców by ły  
niezadowolone wybrednością F.D.B., 
lecz następnie zdały sobie sprawę, że 
z punktu  widzenia spożywcy ta  po
stawa była właściwa. Podczas w o jny  
została wzmożona sprzedaż p roduk
tó w  użytku  domowego, ja k  kasza 
owsiana, jęczmienna itp . Co do 
W ydzia łu tow arów  bławatnych 
pierwsze la ta  w o jn y  charakteryzo
w a ł wzrost cen i  ograniczenia szcze
gólnie w  stosunku do im portow a
nych towarów . W 1940 r. b y ły  duże 
zapasy, a w  ciągu następnych la t im 
portowano tow ary z k ra jó w  europej
skich a w  szczególności z Niemiec. 
C harakterystyczny d la ostatnich la t 
b y ł b rak towarów, standaryzacja 
oraz przym usowy w yrób  n iektórych 
towarów. Ceny w yrobów  żelaznych 
wzrosły o 65% — 70% podczas w o j
ny; zaznaczył się duży spadek obro
tów  tow arów  tak ich  ja k : gwoź
dzie, d ru t, d ru t kolczasty, narzędzia, 
podczas gdy obrót a rtyku łów  luksu
sowych wzrastał.

W  1944 r. było m ożliwe zwiększe
nie im portu  z Niemiec, szczególnie 
co do tow arów  przeznaczonych dla 
innych kra jów , k tó re  w  międzycza
sie zostały zajęte przez A lian tów . 
W ydział ziarna b y ł jednym  z bar
dziej uprzyw ile jow anych w ydzia łów  
podczas w o jny. Zmniejszony im port 
zboża b y ł zastąpiony k ra jow ym  zbo
żem, tak  że udało się nawet stwo
rzyć znaczny jego eksport. Ceny 
znacznie w zrosły i  w  ciągu ostat
n ich k i lk u  la t ceny F.D.B. by ły  uzna
ne jako standard dla całego handlu.

W ydzia ł ziarna F.D.B. w  dużych roz
m iarach im portow ał zboże —  które 
stosownie do porozumienia — było 
rozdzielane p ryw atnym  firm om  zbo
żowym i  dzięki umowom w ym ien 
nym  W ydzia ł eksportował różne 
tow ary wzamian importowanego 
zboża.

Przed w o jną  F.D.B. posiadała ty l 
ko jedną pompcniczą spółdzielnię, 
najw iększy w  k ra ju  m łyn  parow y 
w  Vejle. Ponieważ m łyn  przetwarzał 
surowce kra jowe, można go było 
w  całości wykorzystać, po przeorga
nizowaniu w  n im  pracy. Podczas 
ostatnich miesięcy w o jny  N iemcy za
żądali w ie lk ich  ilości m ąki z m łyna 
w  V e jle  dla swoich uchodźców, jed
nak dostarczono im  nie w iele.

F .D .B . założyła podczas w o jn y  
dwie pomocnicze spółdzielnie, prze
tw ó rn ię  ln u  „L in u m “  o kapita le 
2  i  pó ł m il. k r. mającą ńa ce
lu  p rodukcję  i  handel lnem  oraz 
pokrew nym i przędzalniczym i a rty 
ku łam i. D rug im  „w o jennym  dziec
k iem “  F.D.B. było Duńskie Tow. W y
dawnicze, k tó re  pomimo b raku  pa
pieru, ograniczeń w  prądzie elek
trycznym , m iało dobry start. Jednak 
na początku Towarzystwo to spot
kało się z zorganizowaną kampanią 
księgarzy, k tó rzy nie chcie li sprze
dawać książek wydawanych przez 
to Towarzystwo, natom iast usiln ie 
by ła  propagowana sprzedaż przez 
spółdzielnie i  „księgarnie ruchome“ . 
Duńskie Tow. Wydawnicze w yda
w ało książki z różnych dziedzin 
wiedzy, a przede wszystkim  w ycho
wawcze. Za pośrednictwem Towa
rzystwa b y ły  rozsprzedawane książ
k i  Duńskiego Tow. Rolniczego. Obrót 
Towarzystwa w zrósł od 60.500 k r. w  
1941 r. do 1.124.000 k r. w  1945 r.
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P r a c e  l o k a l n e  w  s p ó ł 
d z i e l n i a c h  i  i c h  g o s 

p o d a r k a

Pomimo trudności by ły  prowadzo
ne lokalne prace w  spółdzielniach, 
nawet p rzy zmniejszonej ilości obec
nych na zebraniach. W 1940 r. F.D.B. 
nie zwołała ogólnego kongresu. Jed
nak najważniejsze sprawy by ły  za
ła tw ione na loka lnych zebraniach 
w  27 okręgach. Na początku w o jny  
odbyw ały się zebrania celem omó
w ienia stosunku spółdzielni do roz
porządzenia o k o n tro li cen, a na je 
sieni 1941 r. odbył się zjazd dla ca
łego ruchu spółdzielczego w  szkole 
spółdzielczej, na k tó rym  przedysku
towano najważniejsze bieżące zagad
nienia ruchu spółdzielczego. Pod
czas ostatnich la t d ługotrw ałe  zaka
zy urządzania zebrań i  stale w zra
stający b rak lokalów , spowodowany 
n iem ieckim i konfiska tam i b y ły  dużą 
przeszkodą dla lokalnych, ja k  też 
bardziej ogólnych zgromadzeń. D la 
tego też obchód 75-ej rocznicy zało
żenia robotniczej spółdzielni w  T h i- 
sted urządzony w  1941 r. oraz ob
chód z powodu rocznicy założenia 
pierwszej spółdzielni roczdelskich 
p ion ierów  w  1944 r. — m ia ły  bardzo 
skromne rozm iary.

Rozwój finansow y spółdzielni nie 
b y ł narażony na specjalne gw a ł
towne wstrząsy w  czasie wojny. 
Ogólnie k ie row n ic tw a  spółdzielni 
p row adziły  ostrożną po litykę  fin a n 
sową i  w iele spółdzielni odłożyło 
fundusze w  przew idyw aniu kryzysu 
po wojn ie. Trudności w  utrzym aniu 
rezerw  tow arow ych w  handu m ia ły  
swój w yraz m iędzy innym i w  lepszej 
wypłacalności spółdzielni. Wzrost 
kosztów w łasnych — szczególnie w

miastach — i regulacja cen ograni
czyły nadw yżki w  spółdzielniach, 
z tego powodu dał się zauważyć 
spadek dyw idendy we wszystkich 
spółdzielniach z 6,7% w  1939 r. do 
3,99ć w  1944 r. Jako dowód dużej iloś
ci rezerw pieniężnych członków m o
że służyć fak t, że średni stan zadłu
żenia przypadający na jedną spół
dzielnię zm niejszył się z 18.500 k r. 
w  1939 r. do 12.600 k r. w  1944 r. 
Podczas tego samego okresu kap ita ł 
w łasny spółdzielni wzrósł z 53,3% 
do 57,9%.

L o k a l n e
z a g a d n i e n i a  s p ó ł d z i e l n i

Pomiędzy zagadnieniami, z k tó ry 
m i m ia ły  do czynienia lokalne k ie 
row nictw a podczas w o jny, na jw aż
niejsze by ły  — opodatkowanie spół
dzielni, k tó re  czasowo wzrosło oraz 
system zakupu na ra ty , K tóry by ł 
dyskutowany w  zw iązku ze wzrasta
jącą sprzedażą m ebli przez F.D.B, 
Specjalnie spółdzielnie m ie jskie  by 
ły  zainteresowana w  rozstrzygnięciu 
tego problemu, gdyż sprzedaż na 
k redy t była tu  o w ie le  m nie j znana 
niż w  spółdzielniach w ie jskich. Do
tychczas F.D.B. odmawiała w prow a
dzenia systemu zakupu na ra ty, ale 
Kopenhaska Spółdzielnia w prow a
dziła ściśle kontro low any system 
sprzedaży m ebli na ra ty  i  w  zw iązku 
z tym  u tw orzyła  specjalny W ydział 
meblowy.

Stosunki k ie row nictw a i  persone
lu  w  spółdzielniach, k tó re  przez d łu 
gie la ta  b y ły  dyskutowane, zna
laz ły  zadowalające rozwiązanie w 
czasie w ojny. Ekspedienci sklepów 
spółdzielczych są zorganizowani w  
zw iązku zawodowym, a jako uzu
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pełniająca organizacja został u tw o
rzony „Zw iązek Pracodawców Spół
dzielni Spożywców“ , k tó ry  reprezen
tu je  zarówno zarządy ja k  i  k ie row 
n ików  spółdzielni.

S p ó ł d z i e l n i e  s p o ż y w c ó w  
w  o k r e s i e  p o w o j e n n y m

Jest rzeczą natura lną, że stosowa
na na szeroką skalą in terw encja  
Państwa w  przemyśle i handlu  i b liż 
sza, częściowo przymusowa, w spó ł
praca z organizacjam i p ryw atnych 
przedsiębiorstw  w  czasie w ojny, da
ły  im puls do podjęcia rozważań 
o stosunku spółdzielczości do pań
stwa, prywatnego handlu i  przem y
słu, ja k  również do k a rte li i  tru s 
tów. Rezultaty tych  rozważań by ły  
opublikowane przez kie row nictw o 
F.D.B. jako  broszura pod ty tu łem : 
„Stosunek spółdzielczości do pań
stwa, prywatnego handlu i  przemy
słu“ . Pomiędzy innym i jest tam po
wiedziane, że spółdzielczość spożyw
ców, jako część duńskiej spółdziel
czości popiera zawsze pełną swobodę 
handlu i  uważa że w olna konkuren
cja jest w arunkiem  osiągnięcia moż
liw ie  najlepszych w yn ikó w  w  han
d lu  i  przemyśle. Poprzez w olną ko n 
kurencję  z p ryw a tnym  handlem, 
spółdzielnie będą w  stanie wykazać 
swoją wyższość. T rustom  i  kartelom , 
k tó re  starają się wyzyskać spożyw
ców, F.D.B. przeciwstaw i się przez 
centralizację, handel na szeroką ska
lę, dobrą organizację wytwórczości 
i  rozdziału towarów . Co do stosun
ków  z Państwem zostało stw ierdzo
ne, że spółdzielczość nie chce ani 
pomocy ani in te rw enc ji państwowej. 
Spółdzielnie podtrzym ują swe postu
la ty  co do ca łkow ite j wolności i  n ie 
zależności ruchu spółdzielczego. Żą
dają zniesienia reglam entacji pań

stwowej i racjonowania towarów  tak 
szybko i skutecznie ja k  ty lko  to bę
dzie m ożliw e i uspraw iedliw ione w a
runkam i gospodarczymi.

Spoglądając wstecz na okres pię
cio letn ie j okupacji n iem ieckiej, n a 
leży uznać, że w  porów naniu z in n y 
mi, los spółdzielni w  D an ii nie by ł 
najgorszy. Szczęśliwie n iew iele osób 
z personelu spółdzielni zginęło w 
czasie w ojny, biorąc udział w  walce 
o wolność w  ramach ruchu oporu, 
bądź jako w ięźniowie w  obozach 
koncentracyjnych. Tylko  nieliczne 
spółdzielnie by ły  zmuszone zawiesić 
swą działalność, lub  by ły  poszkodo
wane przez naloty. F.D.B. doświad
czyła w ie lu  niem ieckich konfiskat. 
S tra ty  wojenne oblicza na pełne 
1,5 m il. k r. Jednak w  porównaniu 
ze stra tam i fiń sk ich  lub  norweskich 
spółdzielni, duńska spółdzielczość 
poniosła stosunkowo małe straty. 
Nieduże zniszczenie wki, nakłada 
obowiązek przyczynienia się do od 
budowy po w o jn ie  i  w  tym  w y 
padku spółdzielczość duńska gotowa 
jest wziąć przypadającą na nią część 
ciężaru. N a jtrudn ie jszym i są za
gadnienia mieszkaniowe i  będą 
one rozwiązane według najlepszych 
możliwości. Chęć pow rotu  do m ię
dzynarodowej spółdzielczości jest 
bardzo silna po pięcioletnim  odosob
nieniu. Dotychczas nie jest jeszcze 
zupełnie jasne jak ie  zadania będą 
wyznaczone D an ii w  m iędzynarodo
w ej odbudowie. P unkt ciężkości 
w k ładu  duńskiego nie będzie spoczy
wać na spółdzielniach spożywców, 
ale na produkujących spółdzielniach 
rolniczych, k tó re  w  oparciu o w ie l
ką ilość członków pracują w  ścisłej 
łączności ze spółdzielniam i spożyw-
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ców. Dzięki nienaruszonemu apara
tow i produkcyjnem u i wysokiemu 
poziomowi p rodukc ji są w  stanie po

ważnie się przyczynić w  dostarcza
n iu  a rtyku łów  spożywczych na jbar 
dziej potrzebującym kra jom  Europy.

D U Ń SKA H U R TO W N IA  SPÓ ŁDZIELC ZA

Pierwsza duńska spółdzielnia zo
stała założona w  1866 r. przez Rev. 
Hans Sonne, k tó ry  m ia ł głębokie 
zrozumienie dla złych w arunków  go
spodarczych robotn ików . Po 5 la 
tach było już 62 spółdzielnie, a w  
1890 r. było czynnych 545 spółdziel
ni.

Rezultatem współpracy spółdziel
n i spożywców przez pó ł w ieku, jest 
obecna pozycja F. D. B. najw iększej 
in s ty tu c ji w  rozdziale towarów, o 
obrocie rocznym ponad 2 0 0  m il. k r. 
(Ł, 10 m il.), posiadającej fa b ry k i w  
różnych gałęziach przemysłu o w a r
tości p rodukc ji w  1939 r. 65 m il. kr. 
(Ł. 3,25 m il.). F. D. B. jest własnoś
cią ok. 1900 spółdzielni spożywców. 
F. D. B. była założona w  1896 r. ja 
ko centrala spółdzielni zelandzkich. 
a jako  centrala spółdzielni ju tla n d z 
kich działa od r. 1888, szybki swój 
wzrost zawdzięcza przystąpieniu da l
szych spółdzielni. C harakterystycz
nym i cechami rozw oju F. D. B. było 
rozszerzanie swej działalności na 
nowe pola pracy, w a lka  z trustam i 
i  z p ryw a tnym i przedsiębiorstwami. 
Dopiero z chw ilą  założenia F. D. B 
spółdzielczość stała się ruchem z je 
dnoczonym, w  szczególności w ybu 
dowanie fa b ryk  przez F. D. B. było 
dużym krok iem  naprzód w  w a l
ce przeciw nieuspraw iedliw ionem u 
w zrostow i cen na a rty k u ły  spożyw
cze pierwszej potrzeby.

Większość spółdzielni powstawała 
w  okręgach w ie jskich, gdyż ła tw ie j 
było tam zastosować zasady spół
dzielcze do mleczarni, w y tw ó rn i be

konów itp., podczas gdy rozwój spół
dzielczości w  mieście by ł w strzym a
ny ze względu na trudność przeła 
mania nieufności robotn ików . W o- 
statnich latach dał się zauważyć in 
tensywniejszy wzrost spółdzielczoś
ci w  miastach i  obecnie istniejące 46 
spółdzielni posiadają 96 tys. człon
ków  i  obrót roczny 60,9 m il. k r.; są 
one zrzeszone w  stowarzyszeniu 
m ie jsk ich  spółdzielni spożywców, 
któ re  jest z ko le i członkiem Zw iązku 
Spółdzielni. Jednakże obrót spół
dzie ln i m ie jskich wynosi ty lko  14% 
obrotu wszystkich spółdzielni, to też 
spółdzielczość spożywców ja k  też i 
F . D. B. m ają większość swych zwo 
lenn ików  w  okręgach w ie jskich.

Celem F.D.B. jest podejmowanie 
hurtow ych zakupów i  p rodukc ji to 
w arów  dla spółdzielni spożywców 
oraz dostarczanie tą drogą towarów  
-J/ najlepszych gatunkach i po n a j
niższych cenach. Zgromadzenie jest 
najwyższą władzą F. D. B., składa 
się ono z delegatów spółdzielni, pe 
jednym  z każdej będącej członkiem 
spółdzielni, przy czym każdy dele
gat ma jeden głos. Cały k ra j jest 
podzielony na 27 okręgów, z k tó rych  
każdy w yb iera  po jednym  członku 
do K om ite tu  Adm inistracyjnego, 
k tó ry  m ianuje ze swej strony dy
rekcję nadzorującą stale k ie ro w n i
ków, będących specjalistam i w  dzie
dzinach handlu i  adm in istrac ji. Orga
nizacja handlową zawiera trz y  głó
wne sekcje: rozdział, produkcję i 
specjalne w ydz ia ły  usługowe.

Zakupy tow arów  ko lon ia lnych i 
surowców dla fa b ryk  z k ra jó w  za-
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morskich są dokonywane przez 
F. D. B. za pośrednictwem Skandy
nawskiego Towarzystwa Spółdziel
czego, k tó re  jest zjednoczoną agen
cją zakupową H u rto w n i Spółdziel
czych w  Danii, Norwegii, Szwecji 
i F in land ii. Towarzystwo to ma swo
je  główne b iu ra  w  Kopenhadze i  Od
dział w  Londynie. Tow ary ja k  np. 
mąka, kasza, kawa, suszone owoce 
itp ., k tó re  duńskie gospodynie ku p u 
ją  w  swoich sklepach spółdzielczych 
są zakupywane za pośrednictwem te
go Towarzystwa. A by zapewnić naj - 
wyższą sprawność techniczną u tw o 
rzono specjalne działy, k tó re  zajm u
ją  się herbatą, w inem, serem, papie
rem  i  podlegają W ydzia łow i towa
ró w  kolonialnych. Poza tym  są W y
dzia ły: tow arów  żelaznych, teks ty l
nych, ziarna, obuwia, row erów  i 
drzewa budulcowego.

Podczas ostatnich la t F. D. B. zbu
dowała cały szereg nowych fabryk. 
N iektóre z n ich powstały jako  odpo
w iedź na nieuczciwą kampanię, p ro 
wadzoną przez 'p ryw atnych  w y tw ó r
ców przeciw  F. D. B. Jednak F. D. {?. 
przy ję ła  zasadę aby nie wciągać 
istn ie jących w y tw ó rn i w  niepotrzeb
ną konkurencję i  ty lko  podejmować 
produkcję  w  w ypadku konieczności 
obrony przed n ieuspraw iedliw ionym  
podnoszeniem cen przez pryw atnych 
w ytw órców , względnie w  w ypadku 
uniem ożliw ienia F. D B., przez zor
ganizowaną akcję, czynienia zaku
pów w  swobodnych warunkach. To
też założenie fa b ry k i m argaryny, 
m łyna w  Vejle  i  innych było akcją 
zorganizowanych spożywców prze
c iw  nieuczciwej konkurenc ji p ry 
w atnych przedsiębiorców.

Najw iększe fa b ryk i F. D. B. znaj
dują się w  V ilby , przede wszystkim

fa b ry k i powroźnicze, mydła, musz
tardy, m argaryny i a rtyku łów  chemi
cznych. Również w  V ilb y  jest fa 
b ryka  ln u  „L in u m “  założona w  1941 
r. jako niezależna spółdzielnia, w  
A rhus jest w y tw órn ia  korzeni, w  
K o ld ing  są palarnie kawy, fabryka 
czekolady i  cukrów, w  Esbjerg 
świeżo założona fab ryka  ty ton iu  i  
cygar, w  Rostilde garbarnia, w  K o 
penhadze w y tw ó rn ia  gotowych ub
rań i  pończoch. M ły n  parow y w  V e j- 
le, najw iększy w  k ra ju , jest w łasno
ścią spółdzielni spożywców po przez 
F. D. B. i  jest zorganizowany jako 
niezależna spółdzielnia. W iele fa 
b ry k  F. D. B. zostało zbudowanych 
względnie przebudowanych w  ostat
n ich latach i  teraz są one nowoczes
nym i placówkam i pracy, prowadzo
nym i racjona ln ie  i  higienicznie. P e r
sonel fabryczny łącznie z b iu row ym  
wynosi ok. 1.700 osób. Inne W ydzia
ły  F. D. B. m ają 2.489 osób perso
nelu. Ogółem F. D. B. zatrud
n ia ponad 4.000 osób. Z W ydziału 
zakupów i  fa b ryk  tow ary są rozdzie
lane poprzez Oddziały F. D. B. lo ka l
nym  spółdzielniom spożywców. To 
zapewnia na jbardzie j racjona lny i 
najtańszy rozdział, k tó ry  powoduje 
stosunkowo niskie opłaty przewozo
we i składowe.

F. D. B. za jm uje się zagadnienia
m i w spólnym i dla wszystkich, wzglę
dnie większości spółdzielni. N a jbar
dziej znany jest W ydział a rch itek
toniczny, k tó ry  współpracując z 
Wydziałem inżyn ierskim  w ybudow ał 
większość ładnych współczesnych i 
praktycznych składów, pąsujących 
tak dobrze do duńskiego k ra jo b ra 
zu. W ydział ogłoszeń zajm uje się 
reklam owaniem  tow arów  F. D. B. i 
ins truu je  spółdzielnie w  urządzaniu
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w ystaw  sklepowych za pośrednic
tw em  wydawanego miesięcznika 
„O kno“ .

W centra lnym  labora torium  prze
prowadza się analizy w yprodukowa
nych przez F. D. B .-a rtyku łó w  oraz 
kupowanych towarów , aby um ożli
w ić  spółdzielniom otrzym yw anie czy
stych, niesfałszowanych produktów. 
Selekcja zbóż jes t prowadzona na 
specjalnych ferm ach doświadczal
nych. F. D. B. współpracuje w  tej 
dziedzinie ze Spółką zbożową i  Duń
skim  Stowarzyszeniem Rolniczym. 
B iu ro  porad i  B iu ro  rew izy jne  jest 
ośrodkiem szeroko zakrojonej dzia
łalności poradniczej w  dziedzinie 
prowadzenia księgowości w  spół
dzielniach i  tu ta j są ogłaszane rocz
ne sprawozdania statystyczne.

„Spółdzielczość“  -  przegląd spół
dzielczy o nakładzie 332.000 w ycho
dzi co 2  tygodnie i  jest najbardzie j 
poczytnym pismem w  k ra ju . Praca 
wychowawcza dla członków, zarzą
dzających sklepów i  personelu jest 
prowadzona przez W ydzia ł W ycho
wawczy, k tó ry  przede wszystkim  za j
m uje się urządzaniem pokazów f i l 
mowych, odczytów i  kursów  facho
w ych dla spółdzielni. W  szkole spół
dzielczej, k tó ra  jest własnością 
F. D. B, odbywa się szkolenie perso
nelu oraz k ró tk ie  ku rsy spółdzielcze. 
Nowa droga w  pracy wychowawczej 
została wprowadzona przez Spół
dzielcze Tow. Wydawnicze, k tó re  od 
swego założenia w  1941 r. wydało 
dużą ilość książek fachowych, spół
dzielczych, wychowawczych, ja k  
również w  zakresie be le trys tyk i i  poe
z ji.

W  ostatnich latach F. D. B. uczy
n iła  duży w ysiłek, w  celu polepsze
nia jakości i  w yglądu estetycznego

przedm iotów i  m ebli codziennego u- 
żytku, dostarczanych przez spółdziel
nie domowym gospodarstwom duń
skim. Obejm ują one przedm ioty do 
dekoracji wnętrz, ja k  lampy, wazy 
i  inne oraz praktyczne sprzęty do
mowe a przede w szystkim  kuchen
ne. F. D. B. w yprodukow ała nowe 
typy  m ebli zaprojektowane przez 
a rch itektów  te j ins ty tuc ji. W  koń 
cu 1943 r. F.D.B. w ydała  serię repro
dukc ji obrazów znanych -duńskich 
malarzy, znajdując gotowy rynek 
zbytu wśród członków spółdzielni.

N iektóre dane statystyczne spół
dzielczości spożywców z 1944 r.:

S p ó ł d z i e l n i e  s p o ż y w c ó w

Liczba spółdzielni 1.871
„  członków w  tys. 4271)

Przeciętna liczba członków
na spółdzielnię 2 2 2

Liczba pracow ników  6.456
Ogólny obrót w  m il. k r. 418
Przeciętny obrót:

na spółdzielnię w  tys. k r. 224 
na członka w  k r. 979

D u ń s k a
H u r t o w n i a  S p ó ł d z i e l c z a  

(F. D. B.)

Obroty
Rodzaj towar. Sprzedaż w  m il. k r.

ogółem

Tow ary kolonialne 130,9
„  tekstylne 16,6
„  , żelazne 34,7

Z iarno 22.4
Inne tow ary 8,5

i) Każdy reprezentuje przeciętnie 
rodzinę z 4-ch osób; Dania posiada 
ok. 4 m il. ludności.
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40-l e c i e  B e l g i j s k i e j  s p ó ł d z i e l n i  u b e z p ie c z e n io w e j  —
L A  PREVOYANCE SO CIALE

Spółdzielnia ubezpieczeniowa 
„Przezorność Społeczna“  została za
łożona w  roku  1907 wspólnie przez 
Belg ijską P artię  Robotniczą, związ
k i  zawodowe i ruch spółdzielczy. 
„Przezorność Społeczna“  postawiła 

sobie za zadanie przede wszystkim  
uzdrow ić ówczesny stan życiowych 
ubezpieczeń ludowych, będących 
przedm iotem w yzysku p ryw atnych 
zakładów ubezpieczeniowych, które  
w ykorzystu jąc nieświadomość szero
k ich  mas w  sprawach ubezpiecze
niowych, w  dosłownym tego słowa 
znaczeniu żerowały na te j nieświado
mości, częstokroć całkow icie zaprze
paszczając powierzone im  oszczędno
ści ludowe.

W ystąpienie „P.S.“  na ryn ku  ubez
pieczeniowym z jasnym i w arunkam i 
polisowym i, przy um iarkowanych 
składkach, szybko zmusiło, ja k  to 
było z przedsiębiorstwem spółdziel
czym w  innych dziedzinach gospo
d a rk i narodowej, i  towarzystwa p ry 
watne do istotnych zm ian w  swej 
działalności, tym  bardziej, że nowa 
spółdzielnia rozw ija ła  się stale b a r
dzo pomyślnie, ja k  to w ykazuje  po
niższa tabelka

Rok Ilość polis Suma
ubezpieczenia 

1907 1.129 1.376 tys .fr .belg.
1917 83.418 16.740 „  „  „
1927 314.352 279.286 „  „  „
1937 546.462 1.011.243 „  „  „
1945 918.464 2.871.568 „  „  „

31.X.1946 967.735 3.338.076 „  „  „
Suma zebranych składek wynosi

ła  w  dziale życiowym w  r. 1945 —- 
107 m il. fr ., a w  r. 1946 (do 31.X) — 
110  m il. fr .

W ogóle — Prévoyance stała się 
jednym  z najw iększych zakładów u 

bezpieczeń na życie w  Belg ii. Więcej 
niż trzecia część życiowych polis u - 
bezpieczeniowych w  B e lg ii przypada 
na „P. S.“ ,

„P. S.“  z powodzeniem prowadzi 
inne dzia ły ubezpieczeń. Z końcem 
194ij r. „P . S.“ ' m ia ła w  p o rtfe lu
225.000 polis ogniowych i  36.000 po
lis  od następstw nieszczęśliwych w y 
padków.

B ilans r. 1945 zamknięto kwotą 
438.299.528,10 fr .  Na sumę tę w  sta
nie b iernym  składały się następujące 
pozycje:
1. kap ita ł udziałowy 5.960.000 fr .
2 . rezerwa zw yk ła  600.000 ,,
3. „  specjalna 16.960.380 „
4. fundusze na popieranie

ins ty tucy j społecz. 11.970.00 ,,

. razem 35.490.380 „
5. rezerwy matemat. 369.016.000 ..
6 . „  specjalne na

ryzyko wojenne 3.824.000 ,.
7. rezerwa reasek. 333.000 „

razem 373.173.000 „
8 . różne zobowiązania 27.669.000 „
9. nadw. (czysty zysk) 1.967.246.66 ... 

K a p ita ły  „Przezorności“  b y ły  roz
mieszczone ja k  następuje (w tys. fr.):
1. nieruchomości 39.445
2 . umorzenia 10.868

3. ruchomości symbol. 1 (jeden fr.)
4. pożyczki hip. 36.703
5. papiery w art. 328.206
6 . za liczki na polisy 5.874
7. kasa, banki, czeki 15,862
8 . inne aktyw a 22.564

W r. 1945 „P . S.“  w yp łac iła  szkód, 
ren t i  innych świadczeń w  dziale u - 
bezpieczeń na życie 29.580.000 fr., a 
w  działach ogniowym i w ypadko
w ym  7.833.000 fr .
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W ostatnich latach „Przezorność“ 
daje nadw yżki bez powiększania 
składek. Wszystkie spółdzielnie i 
zw iązki samorządowe otrzym ują  bo
n ifik a ty  ze sk ładk i ogniowej w  w y 
sokości 1 0 % (po zamknięciu rachun
ków).

Popieranie ruchu robotniczego 
przez „P S .“  odbywa się tro jako : a) 
przez „P.S." odbywa się tro jako : a) 
stytucjom , b) przez fa k t posiadania 
dziennika „Peuple“ , c) dzięki loko
w aniu ogromnych kap ita łów  jako 
pożyczek d ługoterm inowych w  przed
siębiorstwach spółdzielczych i  opar
tych na wzajemnej pomocy.

Do ins ty tucy j tak ich  ja k  sieroci
niec w  Soliere, dom dla starców w 
Tałlais, sanatorium  d la  g ruźlików  
w  Tombech zorganizowanych i  p ro 

wadzonych przez „P.S.“  p rzyjm ow a
n i są wszyscy, będący w  potrzebie.

„P. S.“  zorganizowała w  B rukse li 
In s ty tu t H is to rii Społecznej. Przed 
w ojną In s ty tu t zgromadził ponad
15.000 tom ów dzieł i  dokumentów 
z zakresu h is to rii społecznej celem 
dopomożenia studiu jącym  zagadnie
nia robotnicze. N iem cy zrabow ali ten 
dorobek In s ty tu tu  łącznie z pó łkam i 
na książki.

„Przezorność“  poparła finansowo 
14 spółdzielni budujących domy ro 
botnicze, wypożyczając kap ita ł opro
centowany niżej od stopy procento
wej powszechnie obowiązującej.

. Nie ma w  B e lg ii poważniejszej in 
s ty tu c ji o charakterze społecznym, 
k tó ra  by nie korzystała .z  zasiłków 
„Przezorności“ .

.7. B i e l e c k i

Z KUCHU SPÓŁDZIELCZEGO C HIN

The Chinese Co-operative News
(Chińskie wiadomości spółdzielcze) 
Vol. i .  N r 1, listopad 1946, str. 7 
(odbite na powielaczu).

Na podstawie miesięcznika, w yda
wanego przez „C hińskie  Badawcze 
Stowarzyszenie Spółdzielcze“ , założo
ne W r. 1944 w  Szanghaju, k tó re  sku
pia ch iński św ia t um ysłowy, in te re
sujący się spółdzielczością; ekonomi
stów, wychowawców, k ie row n ików  
różnych placówek spółdzielczych itp. 
podajemy garść danych o stanie ru 
chu spółdzielczego w  Chinach.

C hiński ruch  spółdzielczy posiada 
już  swą hurtownię, ajencję handlo
wą, bank spółdzielczy, a w  przygo
tow aniu  znajduje się przędzalnia je 
dwabiu. W dziale oświatowym zaś 
czynne są kursy korespondencyjne 
na dwóch poziomach z 500 ucznia
m i, faku lte t spółdzielczy przy u n i
wersytecie Fuch-Tan oraz szkoła ho

dow li jedw abników  dla kobiet, k tó 
ra  posiada 4 7  oddziałów i  6 .000  człon
ków.

Najw iększą spółdzielnią spożyw
ców jest spółdzielnia w  N ankinie, z 
przeszło 80 tys. członków, podczas 
gdy m unicypalna spółdzielnia spo
żywców w  Szanghaju liczy ich 50 
tys.

Spółdzielczość chińska nawiązała 
już  międzynarodowe stosunki han
dlowe, m ianowicie wyekspediowała 
do Szwecji 20 ton o le ju rybnego.

Z danych statystycznych za rok  
1946 w ynika łoby, że w  latach 1944-6 
zmniejszyła się liczba spółdzielni, 

■ni. Ruch ch iński pod względem licz
ba członków, dosięgając bez mała 19 
m ilionów  w  165 tysiącach spółdziel
ni. Ruch ch iński pod względem licz
by członków i  spółdzielni zajm uje 
tedy drugie miejsce na świecie.



PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA

SPIS AKTÓW PRAWODAWCZYCH DOTYCZĄCYCH 
SPÓŁDZIELCZOŚCI ZA OKRES OD SIERPNIA 1944 

DO MARCA 1947

S p ó ł d z i e l c z o ś ć

1. Zm iana ustaw y o spółdzielniach 
z dn. 29.X.1920 dekretem z dn.
24.VIII.1945 r. (Dz. U. N r. 34. poz. 
205).

G o s p o d a r k a  n a r o d o w a

2. Przejęcie na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej. Ustawa z dn. 3.1. 
1946 r. (Dz. U. N r 3, poz. 17) 
zmieniona dekretem z dn. 20.X II. 
1946 r .  (Dz. U. N r 72, poz. 394) 
a r  t. 5 — przekazywanie przeję
tych  przedsiębiorstw  spółdziel
n iom  albo ich związkom.

3. T ryb  postępowania przy przeka
zyw aniu samorządowi te ry to ria l
nemu oraz organizacjom spół
dzielczym przedsiębiorstw prze
ję tych  na własność Państwa. 
Rozp. Rady M in. z dn. 28.XI. 
1946 r. (Dz. U. N r 71, poz. 390).

4. Przejm owanie przedsiębiorstw 
na własność Państwa. Rozp. Ra
dy M in . z dn. 30.1.1947 r. 
(Dz. U. N r  16, poz. 62) §§ 6, 19, 
27 —  udzia ł oraz zakres działa
n ia  przedstaw icie li spółdzielczo
ści w  G łównej K o m is ji do spraw

upaństwowienia przedsiębiorstw 
i w  Kom isjach Wojewódzkich.

5. M a ją tk i opuszczone i  poniemiec
kie. D ekre t z dn. 8.III.1946 r. (Dz. 
U. N r  13, poz. 87) zm ieniony de
kre tam i z dn. 20.XII.1946 r. (Dz. 
U. N r 72, poz. 395) 1 z dn. 3 .II. 
1947 r. (Dz. U. N r  19, poz. 77) 
a r  t. 5 — prawo żądania przez 
ins ty tuc je  spółdzielcze zw ro tu  
nakładów  w  posiadanym m a ją t
ku  opuszczonym lu b  poniemiec
k im .

6. W arunk i nabyw ania n iektórych 
ruchomości opuszczonych i  po
niem ieckich. Rozp. Rady M in. 
z dn. 11.VII.1946 r. (Dz. U. 
N r 33, poz. 206) zmienione rozp. 
Prez. Rady M in . z dn. 27.V III. 
1946 r. (Dz. U. N r  43, poz. 254), 
rozp. Prez. Rady M in. z dn. 16.XI. 
1946 r. (Dz. U. N r  70, poz. 383) 
§ 11 ust. 1 l it .  a — ceny sprze
daży d la pracow ników  spółdziel
n i i  ich związków, § 13 pkt. 2 — 
ceny d la  „Społem”  oraz spół
dzie ln i należących do tego 
związku.

7. Państwowy P lan  Inw estycyjny. 
D ekret z dn. 25.VI.1946 r. (Dz. U. 
N r 32, poz. 200) a r t .  2 i  9 — 
uwzględnienie spółdzielczości w
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Państwowym Planie Inw estycy j
nym.

8. P lanowanie inw estyc ji oraz plan 
ich sfinansowania na okres 
l.IV . — 31.XII.1946 r. Ustawa 
z dn. 20.IX.1946 r. (Dz. U. N r 56, 
poz. 318) zał.: tabl. I, pk t. IX . 
tabl. I I ,  pkt. 8 — zestawienia in 
w estyc ji dot. spółdzielczości.

P o d a t k i
9. Podatek dochodowy. D ekret z 

dn. 8.1.1946 r. (Dz. U. N r 2, 
poz. 14) jedno lity  tekst (Dz. U. 
z r. 1947 N r 25, poz. 99) a r  t. 2 
ust. 4. i  a r  t, 26 ust. 4 — opodat
kowanie przedsiębiorstw o ka
p ita le  mieszanym m. in. spół
dzielczym, a r t .  19 ust. 1 pk t. 1 
i  2 — stopa podatkowa - dla 
spółdzielni.

10. Rozp. wykonawcze M in. Skarbu 
z dn. 20.III.1947 r. do dekretu o 
podatku dochodowym (Dz. U. 
N r 31, poz. 136). § 19 —  przy
chód z udzia łów  w  spółdzielni 
zagranicznej. § 25 — granica po- 
trąca lnych w yda tków  w  spół
dzielniach na wynagrodzenia 
wyższej adm in istrac ji. § 34 — 
te rm in  początkowy u lgowej sto
py podatkowej d la spółdzielni.

11. Podatek obrotowy. D ekre t z dn.
21.XII.1945 r. (Dz. U ..z  r. 1946 
N r 3, poz. 23) a r  t. 3 pkt. 21, 22, 
23  —  zwolnienie od podatku nie
k tó rych  ka tegorii spółdzielni 
oraz pewnych rodzajów świad
czeń, a r t .  17 — staw ki podat
kowe dla spółdzielni.

12. Rozp. wykonawcze M in . Skarbu 
do dekretu o podatku obroto
w ym  z dn. 31.XII.1946 r. (Dz. U. 
z r. 1947 N r 15, poz. 58). §12  — 
obowiązek podatkowy przedsię

b io rs tw  zorganizowanych na za
sadzie przepisów prawa handlo
wego, w  k tó rych  kap ita le  zakła
dowym  uczestniczą obok skarbu 
państwa instytuc je  spółdzielcze 
lu b  spółdzielnie. § 95 — częścio
we zwolnienie od podatku pew
nych ka tegorii spółdzielni oraz 
n iektó rych  rodzajów świadczeń.

13. Zobowiązania podatkowe. D ekret 
z dn. 16.V.1946 r. (Dz. U. N r. 27, 
poz. 173), a r t .  20 pk t. 4 — od
powiedzialność członków zarzą
du spółdzielni za zobowiązania 
podatkowe spółdzielni.

14. Postępowanie podatkowe. De
k re t z dn. 16.V.1946 r. (Dz. U. 
N r 27, poz. 174), a r t .  85 ust. 5 — 
zasięganie o p in ii Zw. Rewiz. 
Spółdzielni R. P. w  sprawie spo
sobu prowadzenia ksiąg handlo
wych, a r t .  102 ust. 1 — udzia ł 
Zw. Rewiz. Spółdzielni R. P. 
w  usta laniu lis ty  biegłych.

15. Organizowanie i  zakres działa
nia K om isyj odwoławczych przy 
izbach skarbowych. Rozp. M in. 
Skarbu z dn. 18.1.1947 r. (Dz. U. 
N r 13,, poz. 50). § 2 ust. 5 — p ra 
wo Zw. Rewiz. Spółdzielni R. P. 
przedstawiania kandydatów  na 
członków K o m is ji i  zastępców.

16. Rozp. wykonawcze M in. Skarbu 
do dekretu o podatku od w yna
grodzeń z dn. 1.III.1946 r. (Dz. U. 
N r 11, poz. 75). § 33 ust. 1 pk t. 1 
—  zwolnienie od op ła ty dodatko
w e j Zw. Rewiz. Spółdzielni R. P., 
Społem Zw. Gospodarczego Spół
dzie ln i R. P. oraz Spółdzielni na
leżących do tych  związków.

B a n k i  i  o b r ó t  p i e n i ę ż n y
17. Narodowy Bank Polski. D ekret 

z dn. 15.1.1945 r. (Dz. U. N r 4, poz.
14), a r t .  6 — Udział w  Radzie
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Banku przedstaw icieli ruchu 
spółdzielczego, a r t .  11 — ust. 2 
i 3 — łączenie stanowiska w  Na
rodowym  Banku Polskim  ze sta
now iskiem we w ładzach spół
dzielni.

13. Prawo bankowe. Zm iana rozp. 
Prez. R. P. z dn. 17.III.1928 r. de
kretem  z dn. 18.XII.1945 r. (Dz. U. 
z r. 1946 N r  2; poz. 10), a r t .  1 
pkt. 1, 2, 3 —  firm a spółdzielni 
kredytow ych oraz zakres w yko 
nywanych przez nie czynności 
bankowych.

19. Przejęcie agend, m a ją tku  i  zo
bowiązań Centr. Kasy Spółek 
Rolniczych przez Bank Gospo
darstwa Spółdzielczego. Dekret 
z dn. 24.XV.1946 r. (Dz. U. N r 18. 
poz. 120). Rozp. M in . Skarbu z 
dn. 3.VII.1946 r. (Dz. U. N r 29, 
poz. 191).

20. L ichw a pieniężna. Rozp. M in.
Skarbu i  Spraw iedliwości z dn. 
31.XII.1946 r. (Dz. U. z r. 1947 
N r 14, poz. 56). § 1 p k t. 3 —
kontro la  nad w ykonywaniem  
przez spółdzielnie kredytowe 
przepisów o lichw ie  pieniężnej.

21. Obowiązek uczestniczenia w  o- 
brocie bezgotówkowym. D ekret 
z dn: 3.II.1947 r. (Dz. U. N r 16, 
poz. 61), a r t .  1 pk t. 3 — obowią
zek spółdzielni uczestniczenia 
w  obrocie bezgotówkowym, a r t .
4 pkt. 1 — prawo, uczestników 
obrotu bezgotówkowego do po
siadania r-k ó w  bieżących m. in. 
w  B.G.S. i  w  spółdzielniach 
kredytowych.

22. Ubezpieczenia osobowe i  rze
czowe. Dekret z dn. 3.1.1947 r. 
(Dz. U. N r 5, poz. 23), a r t .  1 
—  zezwalanie na w ykonyw a

nie działalności ubezpieczenio
w e j spółdzielczym nakładom 
ubezpieczeń.

R o l n i c t w o  i  r e f o r m a  
r o l n a

23. Przeniesienie własności resztó- 
w ek m ają tków  rozparcelowanych 
na spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. D ekre t z dn. 12.VI.
1945 r. (Dz. U. N r 27, poz. 162).

24. U stró j ro ln y  i  osadnictwo na ob
szarze Ziem  Odzyskanych i  b. 
Wolnego M iasta Gdańska. De-

‘ k re t z dn. 6.IX.1946 r. (Dz. U. 
N r. 49, poz. 279), a r t .  8 — 
przekazywanie resztówek spół
dzielniom parcelacyjno - osadni-

' czym.

O b r ó t  t o  w  a r o w y  
i a p r o w i z a c j a

25. Koncesjonowanie przedsiębiorstw 
przemysłu gastronomicznego. 
Rozp. M in . A p row izac ji i  H andlu 
z dn. 23.XI.1946 r. (Dz. U. N r. 12, 
poz. 83). §§ 2 l it .  a, 12, 15 i  17 —  
uzyskiwanie przez spółdzielnie 
koncesji na prowadzenie przed
siębiorstw  przem.-gastronomicz- 
nyeh.

26. Reglamentowane zaopatrywanie 
ludności w  przedm ioty powszed
niego użytku. D ekret z dn. 27.V I.
1946 *r. (Dz. U. Nr. 35, poz. 217), 
a r t .  5 i  6 —  (powołanie do 
współpracy organizacji spółdziel
czych w  akc ji zaopatrywania 
ludności w -przedm ioty powszed
niego użytku.

27. Unorm owanie obrotu zbożem 
i produktam i przem iału. Rozp. 
M in . A p row izac ji i  H andlu  z dn. 
11.XI.1946 r. (Dz. U. Nr. 68, poz. 
375). §§ 5, 9 i  11 — udzielanie
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spółdzielniom zezwoleń na pro
wadzenie m łynów  oraz handlu 
zbożem lub  produktam i prze
miału^

B u d y n k i  i  l o k a l e

28. M ora to rium  lokalowe dla spół
dzielni. D ekret z dn. 6.II.1945 r. 
(Dz. U. N r. 6, poz. 21).

29. Przedłużenie m ora torium  loka lo
wego dla spółdzielni. Dekret 
z dn. 7.V.1945 r. (Dz. U. N r. 18, 
poz. 99). D ekret z dn. 24.V II I .  
1945 r. (Dz. U. N r. 40, poz. 222). 
D ekret z dn. 25.VI.1946 r. (Dz. U. 
Nr. 29, poz. 188).

30. Rozbiórka i  naprawa budynków  
zniszczonych i  uszkodzonych 
w skutek w ojny. D ekret z dn. 
26.X . 1945 r. (Dz. U. Nr. 50, poz. 
281), a r  t . 8 — oddanie w  za
rząd spółdzielniom mieszkanio
w ym  lub  budowlano-m ieszkanio- 
w ym  budynków napraw ionych 
przez Państwo a stanowią
cych własność spółdzielni, a r  t. 9 
—  zarządzanie budynkam i na
praw ionym i przez spółdzielnie 
mieszkaniowe lub  zrzeszenia na
jemców.

31. Publiczna gospodarka loka lam i 
i kon tro la  najmu. D ekret z dn. 
21.XII.1945 r. (Dz. U. z r. 1946 
N r. 4, poz. 27), a r  t. 4 ust. 2 
pkt. 7—przydzia ł mieszkania oso
bom zatrudnionym  w  Zw. Rew. 
Spółdz. R. P. lub  należących do 
niego spółdzielniach, a r t .  8 —  
w ybór najemców przez spółdziel

nie mieszkaniowe, a r t .  25 p k t.b  
—*• potrzeby lokalowe przedsię
b io rs tw  spółdzielczych, a r t .  27 
—-• udzia ł organów spółdzielni 
m ieszkaniowych w  kon tro li, 
a r t .  29 pkt. b i c  -  przydzie la
nie lo ka li przedsiębiorstwom 
spółdzielczym.

32. Organizowanie zrzeszeń na jem 
ców w  spółdzielnie adm iń istra- 
cyjno-m ieszkaniowe. Rozporzą
dzenie M in . Odbudowy. A d m in i
s trac ji Publ. i  Ziem Odzyska
nych z dn. 29.I I I .  1946 r. (Dz. U. 
Nr. 12, poz. 86).

R q ż n e

33. ' Opłaty w  postępowaniu przed
sądem rejestrowym . Rozp. Min. 
Spraw iedliwości z dn. 8.V1II. 
1946 r. (Dz. U. Nr. 41, poz. 245). 
§ 16 — wysokość opłat re jestro
w ych pobieranych od spółdzielni.

34. Przestępstwa szczególnie niebez
pieczne w  okresie odbudowy 
Państwa. D ekret z dn. 13.V I. 
1946 r. (Dz. U. N r. 30, poz. 192), 
a r t .  39 — odpowiedzialność k a r
na za przestępstwa przeciw  in 
teresom gospodarczym Państwa 
popełnione w  zakładach p ro 
wadzonych przez spółdzielnie, 
a r  t. 46 § 2 — zrównanie w  od
powiedzialności karne j członków 
w ładz i funkcjonariuszów  spół
dzie ln i oraz zw iązku rew izy jne 
go spółdzielni z urzędnikam i 
państwowym i w ym ien ionym i w  
art. 292 k. k. „

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA ZA OKRES 1.1. -  29.111. 1947 R
(Dz. U. Nr. 1—30)

I. U s t a w o d a w s t w o  
s o c j a l n e

U. N r. 2, poz. 3 i 4). D ekrety po
wyższe norm ują  sprawę zapo-

1. U bezp ieczen ie społeczne. (De
k re ty  z dn. 13.XII.1946 r. — Dz.

«togi pośm iertnej i  zasiłku cho
robowego przy ubezpieczeniach 
społecznych.
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?. Ubezpieczenie pracowników ro l
nych na wypadek choroby i  m a
cierzyństwa, unormowane zo
stało przez Rozp. M in . Pracy 
i  O pieki Społecznej z dn. 27.XI. 
1946 r. (Dz. U. N r. 2, poz. 8).

3. D odatki przejściowe do zaopa
trzeń em erytalnych z mocą obo
wiązującą od 1 września 1946 r. 
unormowane zostały przez Rozp. 
M in. Skarbu z dn. 9.1.1947 r.

(Dz. U. N r 6, poz. 31).

4. Ustanowienie okręgowych są
dów ubezpieczeń społecznych —
przew iduje Rozp. M in . Sprawiedl. 
oraz Pracy i  Op. Społ. z dn.
10.11.1947 r. (Dz. U. N r. 28, 
poz. 113).

5. Obowiązek współpracy w  zakre
sie nauczania w  szkolnictwie za
wodowym. (Dekret z dn. 10.XII. 
1946 r. —  Dz. U. N r. 8, poz. 39). 
D ekret przew idu je  możliwość 
nałożenia, na wniosek zgłoszo
ny przez władze szkolne, na 
każdego pracującego zawodowo 
obywatela obowiązku do współ
pracy w  nauczaniu w  szkoln i
ctw ie  zawodowym w  wym iarze 
nie przekraczającym 6 godzin 
tygodniowo, a to kosztem czasu 
jego zatrudnienia w  zakładzie 
pracy.

6. W arunki bezpieczeństwa przy  
robotach rozbiórkowych — Rozp. 
M in . Odbudowy oraz Pracy i 
Op. Społ. z dn. 21.III.1947 r. —  
(Dz. U. N r. 30, poz. 128). Rozpo
rządzenie norm uje szczegółowo 
organizację i  nadzór rozb iórki, 
urządzenia zabezpieczające i 
ochronne, użycie m ateria łów  w y 
buchowych itd .

7. Rady zakładowe. (Dekret z dn.
16.1.1947 r. o zmianie dekretu o 
radach zakładowych —  Dz. U. 
Nr. 24, poz. 92). D ekret zmie
nia poprzednio obowiązujące 
przepisy o radach zakładowych 
w  tym  sensie, że tra k tu je  w y 
raźnie przedstawicielstwo p ra 
cownicze w  fo rm ie rad zakłado
w ych jako organy pracow ni
czych zw iązków zawodowych. 
W konsekwencji dekret przew i
duje, że pierwsze w ybory rady 
zakładowej lub  delegata na te
renie danego zakładu pracy za
rządza okręgowa kom isja zw iąz
ków  zawodowych na wniosek 
oddziału pracowniczego zw iązku 
zawodowego danej gałęzi pracy. 
Następne w ybory przeprowadza 
zarząd oddziału organizacji za
wodowej po uprzednim  zaw ia
dom ieniu okręgowej kom is ji 
zw iązków zawodowych. D ekret 
przew iduje, że okr. kom. zw. 
zaw. może na wniosek oddziału 
zw iązku zawodowego rozwiązać 
radę zakładową, lub  odwołać 
delegata, je ś li działają w  spo
sób sprzeczny z przepisami usta
w ow ym i lub  zarządzeniami p ra 
cowniczego zw iązku zawodowe-- 
go.

D ekret przew iduje następnie 
zwolnienie jednego członka ra 
dy zakładowej od pełnienia 
czynności zawodowych już  w 
zakładach zatrudniających 250 
pracowników , a w  większych 
zakładach większej ilości człon
ków  rady. Wreszcie dekret 
wprowadza w  zakładach pracy 
zatrudnia jących powyżej 100 
pracow ników  obok rady zakła
dowej instytuc ję  mężów zaufa-
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nia w  stosunku jednego męża 
zaufania na 25 pracowników.

II .  U s t a w o d a w s t w o  
g o s p o d a r c z e

1. Tworzenie przedsiębiorstw pań
stwowych. (Dekret z dn. 3.1. 
1947 r. — Dz. U. N r. 8 , poz. 42). 
D ekret określa sposób tworzenia, 
organizację i  zasady działalności 
przedsiębiorstw  państwowych.

2. Przejmowanie przedsiębiorstw 
na własność Państwa. (Rozp. 
Rady M in is tró w  z dn. 30.1.1947 r. 
Dz, U. N r. 16, poz. 62). Roz
porządzenie precyzuje try b  po
stępowania przy przejm ow aniu 
przedsiębiorstw  na własność 
Państwa na zasadzie ustawy z 
dnia 3 stycznia 1946 r. o prze
jęc iu  na własność Państwa pod
stawowych gałęzi gospodarki 
narodowej (ustawy o nacjona
lizacji). Tworzone są z udzia
łem  między innym i przedstaw i
c ie li spółdzielczości wojewódzkie 
kom isje do spraw upaństwo
w ien ia  przedsiębiorstw oraz 
G łówna K om isja  do spraw 
upaństwowienia przedsiębiorstw. 
Kom isje sporządzają w ykazy 
przedsiębiórstw, k tó re  przecho
dzą lub  podlegają przejściu na 
własność Państwa lub  osób 
praw nych prawa publicznego i  
po przeprowadzeniu ew entual
nego postępowania w y jaśn ia ją 
cego, w  przypadku zgłoszenia 
p raw  lub  zarzutów, przedsta
w ia ją  odpowiednie w n ioski w ła 
ściwemu M in is trow i, k tó ry  w y 
daje orzeczenie.

3. Podwyższenie dolnej granicy 
zdolności zatrudniania przedsię

biorstw przejmowanych na wła
sność Państwa. (Rozp. Rady M in . 
z dn. 19.XII.1946 r. Dz. U. N r. 2, 
poz. 7). Ustawa ź dn. 3.1.1946 r.
0 przejęciu na własność Pań
stwa podstawowych gałęzi go
spodarki narodowej p rzew idy
w a ła  jako dolną granicę zdolno
ści zatrudnienia 50 pracow ni
ków. Rozporządzenie powyższe 
podwyższa tę dolną granicę do 
100, 150, a nawet 200 pracow ni
ków  w  szeregu przedsiębiorstw 
w  przemysłach w yrobów  niepo- 
wszechnego użytku, bądź mało 
zmechanizowanych, bądź o cha
rakterze p ion ierskim  i  sezono
wym.

4. Komisje osadnictwa rolnego.
(Rozp. M in. z dn. 9.1.1947 r. Dz. U. 
N r. 10, poz. 45). W  w ykona
n iu  dekretu z 6.IX.1946 r. o 
us tro ju  ro lnym  i  osadnictwie 
na obszarze Ziem  Odzyskanych
1 byłego Wolnego M iasta Gdań
ska, powyższe rozporządzenie 
norm uje skład i  ,try b  postępo
w ania kom is ji osadnictwa ro l
nego, k tó re  m iędzy in n ym i orze
ka ją  w  sprawach nadania go
spodarstwa.

5. Osady rybackie. (Rozp. M in. z 
dn. 28.1.1947 r. Dz. U. N r. 16, poz. 
6 6 ). Rozporządzenie norm uje 
sprawę tworzenia osad rybaków  
m orskich w  3 -k ilom etrow ym  
pasie przybrzeżnym.

6. Ubezpieczenie rzeczowe i osobo
we (Dekret z dn. 3.1.1947 r. Dz. U. 
N r. 5, poz. 23). D ekre t prze
w idu je  jako zasadę dobrowol
ność ubezpieczeń za w y ją tk iem  
ubezpieczenia budow li od ognia. 
D ekret ustala, że w ykonywanie
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działalności ubezpieczeniowej w  
zakresie ubezpieczeń rzeczowych 
i  osobowych wymaga zezwole
n ia (koncesji) M in isterstw a 
Skarbu. Zezwolenie może być 
udzielone tyljco państwowym, 
praw no-publicznym  lub  spół
dzielczym zakładom ubezpieczeń. 
D ekret udziela tak ie  zezwolenia: 
a) Powszechnemu Zakładow i 
Ubezpieczeń Wzajemnych, gwa
ran tu jąc m u jednocześnie w y łą 
czność ubezpieczeń rzeczowych, 
objętych przymusem ubezpie
czenia oraz um ownych ubezpie
czeń transportowych, b) Towa
rzystw u Reasekuracyjnemu 
„W arta “ , Sp. Akc. w  Warszawie, 
jako  jedynem u zakładow i rea
sekuracyjnemu.

Uzupełnieniem powyższego 
jest dekret z dn. 3.1.1947 r. o 
Powszechnym Zakładzie Ubez
pieczeń Wzajemnych (Dz. U. 
N r. 19, poz. 72), określający o r
ganizację P. Z. U. W.

7. Zawieszenie biegu przedawnie
nia i przedłużenie terminów 
prawa wekslowego i czekowego
(dla w eks li i  czeków, w ystaw io
nych przed dniem 9 maja 
1945 r.) do 31 grudnia 1947 r., 
przewidziane zostało w  dekrecie 
z dn. 9 stycznia 1947 r. (Dz. U. 
N r. 5, poz. 24).

8 . Odpadki użytkowe. — (Dekret z 
dn. 23.1.1947 r. — Dz. U. N r. 27, 
poz. 105). D ekret określa w a 
ru n k i obrotu i  gospodarowania 
odpadkami użytkow ym i. Z de
kretem  powyższym w  łączno
ści pozostaje Kozp. Rady Mm. 
z dn. 30.1.1947 r. (Dz. U. N r. 27, 
poz. 108) i  Rozp. M in. Apr,. i

H and lu  z dn. 5.II.1947 r, (Dz. U. 
N r. 27, poz. 109) o obrocie i gospo
darow aniu ubocznymi p rodukta
m i poubojow ym i oraz o organi
zacji skupu tych  produktów.

9. Sprzedaż wyrobów tytoniowych. 
(Rozp. M in . Skarbu z dn. 10.11. 
1947 r.—Dz. U. N r. 28, poz. 110). 
Rozporządzenie norm uje szcze
gółowo sprzedaż w yrobów  ty 
toniowych, regulu jąc w a runk i 
umów, obow iązki sprzedawców 
itd .

10. Ograniczenie spożycia pieczywa 
i tłuszczów zwierzęcych w  przed
siębiorstwach przem ysłu gastro
nomicznego i  gospodniego u re 
gulowane zostało Rozp. M in. 
A pr. i  H andlu z dn. 5.III.194? r. 
(Dz. U. N r. 29, poz. 125).

I I I .  B a n k o w o ś ć

1. Wypuszczenie I I I  emisji b iie tów  
skarbowych jest unormowane 
przez Rozp. M in. Skarbu z dn.
3.1.1947 r. (Dz. U. Nr. 4, poz. 19).

2. Zmiana przepisów o lichwie pie
niężnej. (Rozp. M in. Skarbu i 
Spraw iedliwości z dn. 31.XII.
1946 r. Dz. U. N r. 14, poz. 56 z
1947 r.). Rozporządzenie prze
w idu je  coroczne składanie w ła 
ściwym  izbom skarbowym  przez 
przedsiębiorstwa trudniące się 
czynnościami bankow ym i w yka 
zów najwyższych w ym aw ianych 
i  pobieranych odsetek, p ro w iz ji 
i  op łat p rzy szeregu czynności 
bankowych. Rozporządzenie

/ przew iduje, że kontro lę  spół
dzie ln i może w  powyższym za
kresie M in is te r Skarbu przeka
zać Zw iązkow i Rewizyjnem u 
Spółdzielni.
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3. Obowiązek uczestniczenia w  ob
rocie bezgotówkowym. (Dekret 
z dn. 3.11.1947 r . - D z .  U. N r. 16, 
poz. 61). Z dniem 19 m aja b. r. 
wchodzą w  życie ważne przepi
sy dekretu o obowiązkowym 
uczestniczeniu szeregu ins ty tuc ji 
i  przedsiębiorstw w obrocie bez
gotówkowym . Obowiązek ten do
tyczy między innym i przedsię
b io rstw  państwowych, spółdziel
n i i  zw iązków spółdzielczych.

Uczestnicy obrotu bezgotów
kowego obowiązani są:
a) posiadać w  jednej z centra l

nych in s ty tu c ji kredytowych 
rachunek bieżący (jedną z 
tych upraw nionych centra l
nych inst. kredytow ych jest 
B. G. S.),

b) regulować rozrachunki p ie 
niężne m iędzy uczestnikami 
obrotu bezgotówkowego w  
drodze przelewów banko
wych, przy czym obowiązek 
ten nie dotyczy drobnych 
w yp ła t gotówkowych z kasy 
podręcznej, ja k  również w p ła t 
i  w yp ła t, związanych z deta
licznym i obrotam i gospodar
czymi uczestników obrotu 
bezgotówkowego,

c) lokować w olne zasoby gotów
kowe na swych rachunkach 
bieżących.

D ekret przew iduje dla nie sto
sujących się do powyższych 
przepisów sankcje karne oraz 
zwiększone staw ki podatku ob
rotowego. IV.

IV. U s t a w o d a w s t w o  
s k a r b o w e

1. Podatek dochodowy. (Rozporzą
dzenie wykonawcze M in. Skar-

•
bu z dn. 6.XII.1946 r. Dz. U. 
Nr. 3, poz. 13 z 1947 r.). Rozpo
rządzenie wykonawcze rozw ija  
zasady dekretu z dn. 8.1.1946 r. 
o podatku dochodowym, prze
w idu jąc w  szczególności:
a) p rzy ustalaniu odpisów na 

zużycie (amortyzacja) w
przedm iotach stanowiących 
Własność podatnika przed 
dniem 1 września 1939 r. ja 
ko podstawę dla obliczenia 
wysokości odpisów należy 
Przyjąć 25-krotną wysokość 
ceny zakupu lub  w ytw orze
nia. U  podatn ików  p row a
dzących księgi handlowe
24/25 tych  odpisów należy 
przenieść na specjalne kon
to „Nadzwyczajne odpisy na 
zużycie“  i  wprowadzić do pa
sywów bilansu przedsiębior
stwa,

b) dla ustalenia dochodu podat
kowego w  spółdzielniach do 
zysku (nadwyżki) b ilansow e
go dolicza się nadwyżkę 
kw o t pensyj i  wszelkiego 
rodzaju wynagrodzeń osób, 
k tó re  biorą udział w  zarzą
dzie przedsiębiorstwa, radzie 
nadzorczej lub  kom is ji re 
w izy jne j, ponad w yda tk i do
zwolone na ten cel przez 
Związek R ew izy jny Spół
dzielni R. P. lub  Państwową 
Radę Spółdzielczą, a w  b ra 
ku  takich norm  ponad usta
lone procentowo norm y od 
obrotu (od 1 % do 1 0 % za
leżnie od wysokości obrotu 
i kap ita łu  własnego),

c) przed obliczeniem (zbilanso
waniem) zysków ze sprzedaży 
surowców, pó łfab ryka tów  i
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w yrobów  gotowych, pocho • 
dzących z remanentów osza
cowanych do bilansu o tw ar
cia 1945 r. według cen z 
przed dnia 1 września 1939 r. 
należy sprzedane lub  zużyte 
do p rodukc ji surowce, pó ł
fab ryka ty  i  w yroby gotowe 
przeszacować w edług cen za
kupu, każdorazowo obowią
zujących w  okresie sprzeda
ży lub  zużycia. Powstałą 
stąd różnicę należy przenieść 
do pasywów bilansu na k o n 
to „Różnice z przeszacowa
nia zapasów z bilansu 
otw arcia  1945 r .“  Surowce, 
pó łfab ryka ty  i  w yroby go
towe, nie sprzedane i  nie zu
żyte, a pochodzące z rem a
nentów z b ilansu otwarcia 
oszacowanych według cen z 
przed dnia 1 września 1939 r., 
należy wycenić do bilansu 
zamknięcia w edług przecięt
nych cen zakupu ostatniego 
miesiąca okresu sprawoz
dawczego. Różnicę powstałą 
z przeszacowania należy 
przenieść do pasywów b ila n 
su na konto „Różnice z prze
szacowania zapasów z b ilan 
su otwarcia 1945 r.“ .

Zm iana dekretu o podatku 
dochodowym. (Dekret z dn.
28.1.1947 r. — Dz. U. N r. 19, 
poz. 74). Zmiana dekretu do
tyczy w  szczególności pow ięk
szenia m in im um  wolnego od 
podatku dochodowego z 1 2 .0 0 0 .— 
zł. na 72.000.— zł. (w skali rocz
nej), oraz powiększenia zakresu 
przedmiotów, któ re  mogą być 
jednorazowo w  całości am orty
zowane w  danym roku  (przed

m ioty, k tó rych  koszt nabycia 
nie przekracza 1 0 .0 0 0 .—  zł., za
m iast ja k  dotychczas 5.000.— 
zł.). Nowy dekret wprowadza 
nową skalę podatkową znacz 
nie łagodniejszą dla podatn i
ków  niż dotychczasowa skala 
(od 2% do 50% zamiast do 
65% ja k  dawniej).

N ow y dekret potw ierdza is t
niejące dla spółdzielni u lg i w  
podatku dochodowym. D ekret 
stosuje się do dochodów osią
gniętych od dnia 1 stycznia 
1947 r.

Jednolity tekst dekretu o po
datku dochodowym — ogłoszo
ny został obwieszczeniem M in. 
Skarbu z dn. 22.11.1947 r. w  
Dz. U. N r. 25, poz. 99.

2. Podatek obrotowy. (Rozporzą
dzenie wykonawcze M in is tra  
Skarbu z dn. 31.XII.1946 r. do 
dekretu  o podatku obrotowym — 
Dz. U. N r. 15, poz. 58 z 1947 r.). 
Rozporządzenie wykonawcze 
rozw ija  zasady dekretu z dn. 
21.XII.1945 r. o podatku obroto
wym . W szczególności rozporzą
dzenie wykonawcze przew iduje 
stosowanie niższych stawek po
datkowych niż przewidziano w  
dekrecie, przy następujących ro
dzajach obrotu:
a) sprzedaż a rtyku łów  UNRRA 

(8 % od zarobku brutto),
b) sprzedaż artyku łów , stano

w iących przedm iot obowiąz
ku  świadczeń rzeczowych na 
rzecz Państwa, a pozostają
cych w  dyspozycji M in. Apr. 
i  H andlu  (4% od zarobku 
brutto),

c) przewóz a rtyku łów , stanowią-
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cyeh przedm iot obowiązku
świadczeń rzeczowych (2 %),

d) świadczenia spółdzielni budo
w lanych, należących do związ
ku  rew izyjnego (3%),

e) sprzedaż a rtyku łów  monopo
low ych (8 % od ca łkow ite j 
sumy p row iz ji),

f) sprzedaż przez spółdzielnie, 
należące do zw iązku re w i
zyjnego tow arów  im portow a
nych w  ramach zezwoleń 
M in. Żeglugi i  H andlu Za
granicznego (8 % dopuszczal
nego zarobku brutto , usta lo
nego przez M in. Żeglugi 
l  H andlu  Zagr.),

g) kupno i  sprzedaż na giełdach 
zbożowo-towarowych wszel
kiego rodzaju ziemiopłodów 
i  ich przetworów  (stawki 
warunkowo o połowę niższe). 

Ponadto rozporządzenie prze
w idu je  całkow ite  zwolnienie od
podatku obrotowego:
a) świadczeń kredytow ych pew 

nej ka tegorii spółdzielni 
oszczędnościowo -  pożyczko
wych,

b) świadczeń spółdzielni należą
cych do zw iązku rew izy jne 
go i  działających wyłącznie 
wśród swych członków ro ln i
ków, polegających na sprze
daży dostarczonych przez 
członków nieprzerobionych 
sposobem przem ysłowym w y 
tw orów  gospodarstw ro lnych 
własnych lub  dzierżawio
nych przez tych członków.

Pobór scalonego podatku obro
towego od sprzedaży produk
tów naftowych. (Rozp. M in . Sk.
*  dn. 20.1.1947 r. — Dz. U.

Nr. 14 poz. 57). Wprowadzony 
zostaje od 1.1.1947 r. pobór sca
lonego podatku obrotowego, 
obejmującego wszystkie fazy 
obrotów  produktam i na ftow y
mi, dokonanych przez zakłady, 
zjednoczenia i  przedsiębiorstwa 
objęte Centralnym  Zarządem 
Przemysłu P a liw  P łynnych, M i
nisterstwa Przemysłu.

4. Pobór scalonego podatku obro
towego od sprzedaży cukru, me
lasy, suszu buraczanego i wy
słodków. (Rozp. M in . Sk. z dn.
10.11.1947 r. — Dz. U. N r. 28, 
poz. 111). Rozporządzenie w pro 
wadza scalony podatek obroto
wy, obejm ujący wszystkie fazy 
obrotów  w  stanie nieprzerobio
nym  cukrem, melasą, suszem 
buraczanym i  w ysłodkam i doko
nanych przez zakłady, zjedno
czenia i  przedsiębiorstwa objęte 
Centralnym  Zarządem Przem y
słu Cukrowniczego M in isterstw a 
Przemysłu.

5. Pobór podatku obrotowego w 
formie ryczałtu od niektórych 
ka tegorii podatn ików  (handel 
obnośny, domokrążcy, na ta r
gach itp.), unorm owany został 
przez Rozp. M in. Skarbu z dn.
10.11.1947 r. (Dz. U. N r. 28, 
poz. 112).

6 . Jedno lity  tekst dekretu o po
datku od wynagrodzeń ogłoszo
ny został obwieszczeniem M in.
Skarbu z dn. I 2 . I I I . I 947  r. _
(Dz. U. Nr. 30, poz. 120).

7. Finanse komunalne. — W Dz. U. 
N r, 25, poz. 98, ukazało się
rozporządzenie wykonawcze 
M in. Adm. Publ. i  Ziem Odzy
skanych z dn. 20.1.1947 r. do de-
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k rę tu  o finansach kom unalnych 
(Dz. U. N r. 19, poz. 129 z 1946 r.).

8 . Podatki komunalne. — W Dz. U. 
Nr. 25, poz. 96 — ukazało się 
rozporządzenie wykonawcze 
M in. Adm. Publ. i  Ziem Odzy
skanych z dn. 20.1.1947 r. do de
k re tu  o podatkach kom unalnych 
(Dz. U. N r. 19, poz. 128 z 1946 r.).

9. Postępowanie podatkowe. (Rozp.
W yk. M in . Sk. z dn. 1.XII.1946— 
Dz. U. N r. 5, poz. 27 z 1947 r.). 
Rozporządzenie wykonawcze 
rozw ija  zasady dekretu o postę
powaniu podatkowym  z dn. 16 
maja 1946 r., ustalając w
szczególności grupy podatników, 
obowiązanych dó składania ze
znań podatkowych oraz podając 
przeciętne norm y wysokości od
pisów za zużycie (amortyzacja).

10. Organizacja i zakres działania 
komisji odwoławczych przy iz 
bach skarbowych. (Rozp. M in. 
Sk. z dn. 18.1.1947 r. — Dz. U. 
N r. 13, poz. 50). Rozporządze
nie norm uje organizację i za
kres działania kom is ji odw o
ławczych przy izbach skarbo
w ych dla rozstrzygania odwo
łań  osób fizycznych i  spadków 
nieobjętych od w ym ia ru  po
datków : obrotowego, dochodo
wego, nadzwyczajnego podatku 
od wzbogacenia wojennego.

11. Uchylenie opłat monopolowych 
od denaturatu przewidziane jest 
Rozp. M in . Sk. z dn. 9.1.1947 r. 
(Dz. U. N r. 6 , poz. 32). (O płaty te 
w ynosiły  50.—  zł. od l it ra  spi
ry tusu  denaturowanego 92%).

12. Ustalenie opłaty monopolowej od 
spirytusu. (Rozp. M in. Skarbu z 
dn. 9.1.1947 r. — Dz. U. Nr. 6 ,

poz. 33). Rozporządzenie ustala 
opłatę monopolową od sp iry tu 
su (500 zł. od l it ra  100% sp iry
tusu), oraz norm uje ceny sprze
dażne w yrobów  P. M. S.

13. Prawo akcyzowe i postępowanie 
akcyzowe — dekrety z dn. 3 lu 
tego 1947 r. — (Dz. U. N r. 29, 
poz. 122 i  123). Dotychczas unor
mowane w  różnych ustawach i 
dekretach podatk i spożywcze zo
sta ły  u ję te  w  jednym  dekrecie 
o praw ie akcyzowym. Dekret 
omawia akcyzę od: piwa, napo
jó w  w innych, kwasu węglowe
go, kwasu octowego, b ibu łk i, 
cukru, cukru  skrobiowego, sztu
cznych środków słodzących, k a rt 
do gry, drożdży. D ekret uchyla 
wszystkie obowiązujące dotych
czas przepisy o podatkach spo
żywczych, z w y ją tk iem  przepi
sów wykonawczych, o ile  nie 
są one sprzeczne z przepisami 
praw a akcyzowego. D rug i z cy
towanych dekretów zawiera 
przepisy odnośnie postępowania 
akcyzowego.

14. Opodatkowanie napojów w in 
nych. (Rozp. M in. Sk. z dn. 
12.XII.1946 r. — Dz. U. Nr. 1, 
poz. 1). Rozporządzenie w yko 
nawcze rozw ija  zasady dekretu 
z dnia 13.VI.1946 r. o wyrobie, 
sprzedaży oraz opodatkowaniu 
napojów' w innych. Wobec uchy
lenia następnie dekretu z 13. V I- 
1946 r. przez prawo akcyzowe, 
cytowane rozporządzenie w yko 
nawcze jest rozw inięciem  od
pow iednich przepisów prawa 
akcyzowego.

15. Podatek od nabycia praw ma
jątkowych i Opłaty skarbowe.
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(Dekrety z dn. 3.II.1947 r.— Dz. 17. 
N r. 27, poz. 106 i 107). W. m ie j
sce dotychczas obowiązujących 
przepisów o opłatach stemplo
wych i  o podatku od spadków 
i  darow izn lub  o należnościach 
od przeniesienia m a ją tku  pod 
ty tu łem  darm ym  wchodzą w  ży
cie cytowane wyżej dekrety o 
podatku od nabycia p raw  ma
ją tkow ych i o opłatach skarbo
wych.

Podatek od nabycia p raw  ma
ją tkow ych  pobierany jest za
sadniczo zarówno przy odpłat
nym, ja k  i n ieodpłatnym  nabyciu 
p raw  m ajątkow ych bez wzglę
du na to, czy nabycie jest 
stw ierdzone pismem, czy nie. 
Stopa procentowa podatku w y 
nosi:

6% od nabycia własności n ie
ruchomości,

0,5% od uznania długu, pożycz
k i oraz nabycia papierów 
wartościowych,

0 ,2 % od przyrzeczenia nabycia 
p raw  m ajątkowych,

1% we wszystkich pozostałych 
przypadkach, jeś li nabycie 
zostało stwierdzone pis
mem, a 2%, je ś li nie zo
stało stwierdzone pismem. 

Zapłata zasadniczo dokonywa
na jest w  gotówce w  kasie skar
bowej lu b  urzędnikow i zaufania 
publicznego (kom ornik, nota
riusz itd.). W  pewnych jednak 
wypadkach zapłata może mieć 
miejsce przez skasowanie znacz
ków  skarbowych. Dekret zawie
ra szereg zmian w  stosunku do 
dotychczas obowiązujących prze
pisów. W szczególności na pod
kreślenie zasługuje zwolnienie
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od opodatkowania odpłatnego 
nabycia p raw  m ajątkow ych n ie 
potwierdzonego pismem, jeś li 
wartość nie przewyższa 100 .000  

zł. N ie podlegają również po
datkow i odpłatne nabycie p raw  
m ajątkow ych: z czynności, k tó 
ra dla jednej chociażby ze stron 
biorących w  n ie j udzia ł jest za
wodową (z w y ją tk iem  odpłat
nego nabycia nieruchomości) 
oraz z ty tu łu  w p ła t przez człon
ków  spółdzielni na udziały.

D ekret o opłacie skarbowej 
wprowadza zamiast opłat stem
p lowych opłaty skarbowe od po
dań i  załączników wnoszonych 
do w ładz i  urzędów państwo
wych, świadectw, w eksli, cze
ków, przekazów, pełnomocnictw, 
poręki, h ipo teki itd . według 
stawek podanych szczegółowo 
w  tabe li opłat załączonej do de
kretu. Opłaty uiszcza się bądź 
przez skasowanie znaczków 
skarbowych, bądź przez użycie 
urzędowych b lankie tów  (przy 
wekslach), bądź gotówką w  ka
sie urzędu skarbowego.

Oba dekrety wchodzą w  życie 
z dniem 1 m aja rb.

V. P r a w o  f o r m a l n e
(postępowanie sądowe i  egzekucyjne)

1. Umarzanie utraconych doku
mentów norm uje dekret z dnia
10.X I I .1946 r. — Dz. U. Nr. 5, 
poz. 2 0 .

2. Rejestracja i  umarzanie n iektó 
rych dokumentów na okaziciela 
em itowanych przed dniem 1 

września 1939 r. — norm uje de
k re t z dn. 3.11.1947 r. — (Dz. U. 
Nr. 22. poz. 8 8 ).
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3. Egzekucja adm in istracyjna św iad
czeń pieniężnych. (Dekret z dn.
28.1.1947 r. i  Rozp. Bady 
M in. z dn. 16.1.1947 r. — Dz. U. 
N r. 21, poz. 84 i  85). D ekret 
przew iduje, że do przymusowe
go ściągania świadczeń pienięż
nych, k tó re  mogą być ściągane 
na podstawie obowiązujących 
przepisów w  tryb ie  adm inistra
cy jnym  właściwe są urzędy 
skarbowe. D ekret określa szcze
gółowo postępowanie; Rozpo
rządzenie przymusowe — ścią
ganie n iektórych świadczeń pie
niężnych przekazuje organom 
wykonawczym  gm in m ie jskich 
i  'w iejskich oraz w ydziałom  w y 
konawczym kom is ji uzdrow i
skowych.

4. Depozyt sądowy. (Dekret z dn.
20.XII. 1946 r. — Dz. U.
N r. 8 , poz. 41). D ekret norm u
je zasady postępowania doty
czącego złożenia przedm iotu 
świadczenia do depozytu sądo
wego lub  na zachowanie.

5. W pisy w  księgach hipotecznych 
prawa własności nieruchomości 
przejętych na cele re fo rm y ro l
ne j unormowane zostały dekre

tem z dn. 9.1.1947 r. — (Dz. U. 
N r. 5, poz. 25).

6 . Opłaty sądowe i  egzekucyjne.
Ukazało się szereg aktów  p raw 
nych, norm ujących op ła ty sądo
we i  egzekucyjne, a m ianow i
cie:
a) rozp. M in . Sprawiedl. z dn.

15.1.1947 r. w  sprawie uiszcza
nia opłat sądowych w  spra
wach cyw ilnych  (Dz. U. N r. 5,

poz. 29),
b) dekret z dnia 23.1.1947 r. o 

opłatach sądowych w  sp ra 
wach karnych (Dz. U. N r. 19,

poz. 73),
c) rozp. M in. Sprawiedl. z dn.

15.1.1947 r. o opłacie za do
ręczenie w  sprawach cyw il
nych (Dz. U. Nr. 6 , poz. 34),

d) rozp. M in. Sprawiedl. z dn.
20.11.1947 r. o taksie za do
ręczanie wezwań i  innych 
pism sądowych w  sprawach 
karnych (Dz. U. N r. 23, 
poz. 116),

e) rozp. M in. Spraw iedl. z dn.
10.11.1947 r. o taksie za czyn
ności kom orn ików  (Dz. U. 
N r. 28. poz. 114).

M. W eralfkt
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m a te r ia ły  do po lsk iej b ib lio g r a fii s p ó łd zie lc ze j  za
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I .  IN FO R M A TO R Y , K A LE N D A R ZE , K A TA LO G I, SPISY

Ilu s tro w a n y .. K a le n d a rz  S pó łdz ie lczy  
na ro k  1947. W -w a, ( lis to p a d  1946). 
„S p o łe m ”  Z w . Gosp. Sp. R. P. —  Z w . 
Rew. Sp. R. P ., s. 208. Z a w ie ra  m . in . :  
J. D o m in k o : N a jb liż sze  zadania  sp ó ł
dz ie lczości. —  M . W  (e ra ls k i)  : „S po
łe m ”  Z w . Gosp. Sp. R. P. —  A . F i ja -
łe k :  Z w ią zek  Rew. Spółdz. R. P. __
F r. K ie la n : C entra le  gospodarcze 
sp ó łd z ie ln i. —  A . R (a p a c k i) : D lacze
go doszło do p o ro zu m ie n ia  „S p o łe m ”  
i  Sam opom ocy C h ło p sk ie j. —  Z w ią 
zek Z aw o d o w y  Prac. Spó łdz. —  O. 
H a u b o ld : Spó łdz. d z ia ła ln o ść  spo ł.- 
w ych. w  Polsce. —  J. Ś w ięcicka: 
W spó łp raca  k o b ie t w  ru c h u  spó łdz.—  
J. D o m a ń sk i: R o la  w ych .-sp o ł. spółdz. 
na w s i. —  K ro n ik a  ru ch u  spółdz. 
1939 1946. —  St. F edeck i: Spółdz. 
Sam opom ocy C h ło p s k ie j. —  M. Je ru - 
za ló w n a : Ja k  „S p o łe m ”  ra to w a ło  
dz iec i z Z am o jszczyny.

In fo rm a to r  S pó łdz ie lczy  na ro k  
1946. (Łódź, 1946). Z w ią zek  Rew; 
Spółdz. R . P „ s. 283, 4 n lb .

K a le n d a rz  d la  s p ó łd z ie ln i powszech
nych  n a  ro k  1947. (W a rsza w a ), „S po
łe m ” , s. 351.

K a ta lo g  w y d a w n ic tw  spó łdz ie lczych . 
W -w a, 1939. „S p o łe m ” , s. 79.

P rze w o d n ik  spó łdz ie lczy . P odstaw o
we w iadom ośc i z zakresu sp ó łd z ie l-

czości. L o n d yn , 1944. M in is te rs tw o  
P rze m ys łu , H a n d lu  i  że g lu g i, s. 35. 
T reść: Cele i zadania  spó łdz ie lczo 
ści. —  Spółdzie lczość w  Polsce. __
Spółdzie lczość b ry ty js k a .  —  M iędzy
n a ro d o w y  Z w ią zek  S pó łdz ie lczy . —  
P odstaw y p raw ne  spó łdz ie lczości. —  
O rgan izow an ie  sp ó łd z ie ln i. —  Jak 
pog łęb ić  w iedzę spó łdz ie lczą .

Spis s p ó łd z ie ln i „S p o łe m ”  na te re 
n ie  G. G. w ed ług  s tanu  na  dz ień  30 
czerwca 1943 (do  u ż y tk u  w ew nę trzne 
go ). (W -w a , 1944), s. 255. T reść: 
W yka zy  s p ó łd z ie ln i w g  p rzyn a le żn o 
ści .gospodarczej do o d d z ia łó w  „S p o 
łe m ” . —  A lfa b e ty c z n y  sko row idz  
sp ó łd z ie ln i. —  W y k a z y  s p ó łd z ie ln i 
po łączonych . —  S p ó łd z ie ln ie  n ieczyn 
ne i  w  l ik w id a c j i .  (W śró d  ty c h  os ta t
n ic h  p rz y  57 na  92 s p ó łd z ie ln ie  w  o b 
w odz ie  lu b e ls k im  dodano uw agę : 
„w y s ie d le n ie ” ) .

Verze ichn is de r Konsum genossen
schaften, d ie  im  Gebiete des G enera l
gouvernem ents tä tig  s in d  (nach  dem  
Stande vom  l.X .  1940. B. m , i  r  w  

(„S p o łe m ” ) , s. 62. Spis 1.620 spó ł
d z ie ln i spożywców, d z ia ła ją c y c h  na 
te ren ie  b , G. G. w g stanu  na dz ień  
1.10.1940- r .

V erze ichn is a lle r  Verbraucherge
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n o s s e n s c h a f te n  im  G e n . G o u v .. .  n a c h  

d e m  S ta n d e  v o m  3 0 . V I . 1 9 i l .  H eraus
gegeben vom  K o m m issa r de r R e v i
s io n sa b te ilun g  fü r  V e rb rauche r u.

Arbe itsgenossenschaften... B. in . i  r .  w . 
(D ru k . „S p o łe m ” , W -w a ), s. 109, 1 
n lb . Spis sp ó łd z ie ln i na dz ień  30.6. 
1941 r.

I I .  TE O R IA  KO O P ER AC JI i  Z A G A D N IE N IA  OGÓLNE SPÓŁDZIELCZOŚCI

D ą b r o w s k i  F r a n c is z e k :  O r g a n iz a c ja  

i  s ta n  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o . C ztery 
w y k ła d y  op racow a ł... (W -w a , 1942). 
„S p o łe m ” . M aszynop is p o w ie la n y , s. 
66. —  Spółdz. K u rs y  Koresp. (ze
szyt 4 ) .  T reść: C z y n n ik i w p ły w a ją 
ce na  s tru k tu rę  org. i  s tan  ru c h u  
spó łdz. w  da n ym  k ra ju .  —  S p ó łd z ie l
n ie . —  Z w ią z k i S p ó łd z ie ln i. •— Cen
tra le  gospodarcze. —  In s ty tu c je  s p ó ł
dzielcze. —  R uch spó łdz ie lczy  w  okre 
sach p rze ło m o w ych .

D r o z d o w ic z  J a k u b :  'W a ż n ie js z e  z a 

g a d n ie n ia  o r g a n iz a c j i  s p ó łd z ie lc z y c h  

p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h .  Praca 
m ag is te rska  SGH (S e m in a r iu m  p ro f.  
d r. F . D ąb ro w sk ieg o ). W -w a , 1945/46.

G a r b a c ik  E u g e n iu s z  d r . :  E k o n o m ik a  

s p ó łd z ie lc z a .  2 części. S k ry p t w e d łu g  
w y k ła d ó w ... o p ra co w a ła  Genowefa 
W eszków na. K ra kó w , 1946. Sekcja 
W yd . S tud . S tu d iu m  Spółdz. TJ. J. 
M aszynopis p o w ie la n y . (N a k ła d  200 
egz.). T reść: T ło  społeczno -  gospo
darcze na k tó ry m  w y ro s ła  s p ó łd z ie l
czość. —  Spółdzie lczość a lib e ra liz m .—  
S o c ja lizm  i  jego o d m ia n y . —  S p ó ł
dzielczość a s o c ja lizm . —  T eore tycy 
spó łdz ie lczości.— R o zw ó j ru c h u  s p ó ł
dzielczego w  różn ych  u s tro ja c h . —. 
U s taw odaw stw o  spó łdzie lcze.

K a r p iń s k i  M a r ia n :  E w o lu c ja  id e o 

l o g i i  s p ó łd z ie lc z e j .  L w ó w , 1939. W yd . 
„W ie ś ” , s. V, 53, 1 n lb .

M a r s z d łe k  L e o n  m g r . :  O g ó ln e  z a s a 

d y  g o s p o d a r k i  s p ó łd z ie ln i .  S kryp t 
op racow a ł... K ra kó w , 1945. Sekcja 
W yd . S tud. S tu d iu m  Spółdzielczego

U. J. M aszynopis p o w ie la n y . (N a k ła d  
200 egz.). T reść: O rgan izac ja  s p ó ł
d z ie ln i. —  A d m in is tra c ja  s p ó łd z ie l
n i. —  G ospodarka  sp ó łd z ie ln i.

R a c z k o w s k i  S ta n is ła w  d r . :  S p ó ł 

d z ie lc z o ś ć . S k ry p t w yd a n y  s ta ran iem  
S ekc ji W y d . B ra tn ie j Pom ocy S tud. 
S zko ły  G łó w n e j H a n d lo w e j wr W a r
szaw ie z s iedzibą  w  Ł o d z i w  r .  1946. 
M aszynopis p o w ie la n y , s. 164. T reść: 
Pow stan ie  i  ro z w ó j ruch u  s p ó łd z ie l
czego. —- R o zw ó j spó łdz ie lczośc i w  
Polsce. —  S półdz ie lcze fo rm y  i  m e to 
dy pracy.

R a p a c k i  M a r ia n :  Z a s a d y  i  p o d s ta w y  

s p ó łd z ie lc z e g o  s y s te m u  g o s p o d a rc z e 

go . T rz y  w y k ła d y  opracow a ł... (W -w a . 
1942). „S p o łe m ” . M aszynopis p o w ie 
la n y , s. 21. —  Spółdz. K u rsy  Koresp. 
(zeszyt 2 ). T reść: Podstaw ow e cechy 
sp ó łd z ie ln i. —  Społeczne podstaw y 
spó łdz. m etod  d z ia ła n ia . —  Go«p. 
podstaw y system u spó łdz. —- R a c jo 
n a liz a c ja  ro z d z ia łu  i  w y tw ó rczośc i 
przez spółdzie lczość. —  S tru k tu ra  
powszechnego ru c h u  spółdzie lczego.—  
Tendencje  re fo rm is tye zn e  system u 
spółdzie lczego. —  Tendencje ro z w o 
jo w e  ruchu .

S ie d le c k i  W ła d y s ła w  d r . :  W p r o w a 

d z e n ie  d o  n a u k i  o s p ó łd z ie lc z o ś c i.  

K ra kó w , 1946. Spó łdz. Księg. „C z y te l
n ik ” , s. 128. —  B ib lio te k a  U n iw e rs y 
te tó w  R obo tn iczych , t .  V I .  T reść: 
W ia d o m o śc i w stępne. —  K r ó tk i  rys  
h is to ry c z n y  ru c h u  spółdzie lczego. —  
W iadom ośc i ogólne o s p ó łd z ie l
n iach . —-  O rga n iza c ja  sp ó łd z ie ln i. —
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R ozw iązan ie  i l ik w id a c ja  s p ó łd z ie l
n i- —  K la s y f ik a c ja  sp ó łd z ie ln i. —  
S pó łd z ie ln ie  spożyw ców  (konsum en
tó w ) .  —  S p ó łd z ie ln ie  ro ln ik ó w . —  
S pó łd z ie ln ie  oszczędnościowo-pożycz
kowe.— S p ó łd z ie ln ie  rz e m ie ś ln ik ó w .—  
S p ó łd z ie ln ie  ro b o tn ik ó w  i  c h a łu p n i
ków . —  S p ó łd z ie ln ie  inne.

S p ó łd z ie lc z o ś ć .  K onsp e k t 60 w y 
k ła d ó w  (do  n a u k i spó łdz ie lczośc i w 
szko łach  h a n d lo w ych  I-go  .stopnia w e
d łu g  p rog ra m u  obow iązu jącego w  
1942/43 i  1943/44 <r. sz,k.). (W -w a . 
1942). „S p o łe m ” . M aszynopis p o w ie la 
ny, s. 2 n lb ., 78. —  S pó łdz. K u rs y
K orespondencyjne .

T a y lo r  E d w a r d  p r o f .  U n iw .  P o z a . :

0  is to c ie  s p ó łd z ie lc z o ś c i. W y d . 2. Po
znań, 1946. Księg. W ł.  W ila k ,  s. 40.—  
B ib lio te k a  T ygo d n ika  Gospodarczego 
n r. 1.

T a y lo r  ( E d w a r d )  p r o f .  d r . :  Z a s a d y

1 z a g a d n ie n ia  s p ó łd z ie lc z o ś c i.  S kryp t 
w e d łu g  w y k ła d ó w ... w  r .  1945/6 —  
p rze jrz a n y  i  p o p ra w io n y  przez w y 
k łada jącego . Poznań, 1946. K o ło  N a u 
kow e Stów . S tud. A k a d e m ii H a n d lo 
w e j. M aszynop is  p o w ie la n y , k a r t  1 
n lb ., 61. T reść: P ow stan ie  i  is to ta  
spó łdz ie lczośc i. —  Poszczególne r o 
dza je  s p ó łd z ie ln i i  ich  zagadn ien ia . —  
N adbudow a o rg a n iza cy jn a  ru c h u  sp ó ł
dzielczego.

T h u g u t t  S t a n is ła w :  S p ó łd z ie lc z o ś ć — 
z a r y s  id e o lo g i i .  W yd . I I I  n ie z m ie n io 
ne. L o n d yn , 1944. N a k ł. Tow . K oo- 
p e ra tys tó w  P o lsk ich  w  W ie lk ie j B ry 

ta n i i .  —  K s iążn ica  Po lska , G lasgow, 
s. 155. T reść: P rasta re  ź ró d ła . —  
T ło  gospodarcze. —  P oczą tk i id e o lo 
g ii.  —  Rochdałe. —  R a iffe is e n  i 
Schulze -  D e litzsch . —  Is to ta  i  ok re 
ś len ie  s p ó łd z ie ln i. —  Cele i  s k u tk i 
społeczne spó łdz ie lczości. —  W y tw ó r 

ca i spożywca. — Spółdzielczość a 
państwo. —  Przyszłość spółdzielczo
ści.

T h u g u t t  S t a n is ła w :  S p ó łd z ie lc z o ś ć — 
z a r y s  id e o lo g i i .  (Wyd. 4). Hannower, 
1946. Polski Związek Wychodźctwa 
Przymusowego (Centrala Szkolnictwa 
Polskiego w Niemczech), s. 95, 4 nlb.

T h u g u t t  S t a n is ła w :  W y k ła d y  o  

s p ó łd z ie lc z o ś c i.  Wyd. 2. W-wa, 1939. 
„Społem” , s. 133, 1 nlb. Treść: W pro
wadzenie do nauki o spółdzielczości.—  
Kapitalizm. — Reformatorzy społecz
ni XIX wieku. - -  Spółdzielnia spo
żywców7 w Roczdale. — Zasady roez- 
delskie.

T h u g u t t  S t a n is ła w :  W y k ła d y  o 

s p ó łd z ie lc z o ś c i. Wyd. 3. Londyn, 1945. 
Nakł. Tow. Kooperaty7stów Polskich 
w W ielkie j B rytan ii, s. 96. Przedruk 
z wyd. 2 z uzupełnieniem zmodyfi
kowanych od r. 1937 zasad roczdel- 
skich. Bez ilustrac ji.

T h u g u t t  S t a n is ła w :  W y k ła d y  o 

s p ó łd z ie lc z o ś c i. Wyd. 5 (Łódź, 1946). 
Związek Rew. Spółdz. R. P. —  Spółdz. 
Kursy Koresp., s. 96.

ż e r k o w s k i  J a n :  O r g a n iz a c ja  i  a d 

m in is t r a c ja  s p ó łd z ie ln i .  (10 w yk ła 
dów). Opracował... Łódź, (1945). 
(Zw. Rew. Sp. R. P.) — Spółdz. K u r
sy Koresp. Maszynopis powielany7, s. 
135. Treść: Podstawowe warunki po
w itan ia  i rozwoju spółdzielni. — Za
sady7 organizacji i  adm inistracji spół
dzielni. — Działalność rady nadzor
czej. — Urządzanie walnych zgroma
dzeń. Prowadzenie obrad. Regulami
ny. Komitety dzielnicowe. — P o lity 
ka finansowa spółdzielni. —  Budżet 
w7 spółdzielniach spożywców — Po
lityka  handlowa spółdzielni. —  W y
twórczość spółdzielcza. —  Działalność 
społeczno - wychowawcza i propagan
dowa.
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UJ. ZAGADNIENIA OGÓLNE SPÓŁDZIELCZOŚCI POLSKIEJ

D o m in k o  J ó z e f :  S p ó łd z ie lc z o ś ć  r e a 

l i z u j e  d e m o k r a c ję  g o s p o d a rc z ą . (W ar
szawa), 1946. Centt. Komitet Obch. 
Dnia Spółdz., s. 30.

D o m in k o  J ó z e f ,  W o jn o w s k i  T a d e u s z :  

H a n d e l p r y w a t n y  i  h a n d e l  s p ó łd z ie l 

c z y  w  P o ls c e . Referat na poselskiej 
Kom isji Spółdzielczości, Aprowizacji 
i  Handlu. (W -wa), czerwiec 1946. 
Maszynopis powielany. Kart nlb. 1, 
11, tabl. 15.

D u s z y n a  B r o n is ła w a :  K o b ie ta  w  

r u c h u  s p ó łd z ie lc z y m .  W-wa, 1939. 
Centr. Komitet Dnia Spółdz, w  Pol
sce, s. 16.
( M a r s z a łe k  L e o n ) :  S p o łe m ,  Z w ią z e k  

G o s p o d a rc z y  S p ó łd z ie ln i  R .  P .  Z a d a 

n ia  i ,  o r g a n iz a c ja .  Łódź —  W-wa, 
(1945). „Społem” , s. 18, 1 nlb. Treść: 
Wstęp Jana żerkowskiego. — „Spo
łem “  wczoraj i  dziś. — „Społem“  ja 
ko związek spółdzielni jest spółdziel
nią. —  „Społem”  jest również w ie l
k im  przedsiębiorstwem. — Program 
gospodarczy „Społem” . — „Społem”  
jest w ie lk im  ruchem społecznym.

N o w e  „ S p o łe m ”  w  n o w e j  P o ls c e .  

R o k  1 9 4 5 . W-wa, (1946). „Społem” , 
s. 139, 5 nlb., tabl. 12 errata: 1 k. 
luźna. Treść: Wstęp J. Żerkowskie- 
go. —  Spółdzielczość i  „Społem”  w 
gospodarce narodowej odrodzonej Pol
ski. — Władze „Społem” . — Obroty 
„Społem”  w r. 1945. —  Bilans orien
tacyjny na dzień 30.9.1945. —  Budo
wa i  rozwój organizacyjny Związ
ku. —  Działalność W ydziału Spożyw
czego. — „Społem”  w obrocie ro ln i
czym. — Mleczarstwo i jajczarstwo.— 
Produkcja „Społem” . — „Społem”  w 
handlu zagranicznym. —  Transport 
„Społem” . —  Budownictwo. —  Ubez
pieczenia. — Pracownicy. —  Kontro

la  w ew nę trzna . —- Samorząd w e w n ę 
trz n y .

P la n  g o s p o d a rc z y  ( Z w ią z k u  „ S p o 

łe m ” )  1 9 4 6  —  19 49 . (W -w a , 1946).
M aszynop is p o w ie la n y , s. 2 n lb ., 8, 2, 

tabe l 12. T reść: W y tyczne  ogólne. — 
W ytyczn e  szczegółowe „S p o łe m ” .

P la n  o d b u d o w y  g o s p o d a rc z e j 19 4 6 —  

1 9 4 9 . S e k to r  s p ó łd z ie lc z y .  (W -w a , 
1946). W y d . Z w ią zek  Rew. Sp. R. P. 
M aszynop is h e k tog r. K a r t I I I ,  126. 
T reść: W y tyczn e  p la n u  odbudow y go
spodarczej w  sektorze s p ó łd z ie l
czym . —  Z es taw ien ie  ogólne. —  P lan  
szko len ia . -— P la n  tow arow ego  o b ro 
tu  zagran icznego. —  P la n  fin a n s o w y  
w  zakresie  o b ro tó w . —  P la n  in w e s ty 
c y jn y . —■ Z es ta w ie n ia  szczegółowe.

P r o g r a m  s p ó łd z ie lc z o ś c i  p o ls k ie j .  

(K ra k ó w , 1945). (D ru k  „S p o łe m ” , 
C zęstochow a), s. 31, 1 n lb . T reść: 
W stęp Józefa Jasińsk iego . —  P ro 
g ram  spó łdz. p o ls k ie j. —  Podstaw ow e 
te zy  w y n ik a ją c e  z p ro g ra m u  spó łdz.
p o ls k ie j. Z  p rze d m o w y : .....uproszono
D r  H e n ryka  K o ło d z ie jsk ie g o  o osta
teczne w ykończen ie  re d a k c ji p ro g ra 
m u  i  jego  pods ta w o w ych  tez, tudz ież
0 lite ra c k ie  op racow an ie  ca łośc i” .

R a p a c k i  A d a m :  M y  s a m i w  n o w e j

g o s p o d a rc e . (W a rsza w a ), 1947, „S po
łe m ” , s. 46.

R a p a c k i  M a r ia n :  R o la  i  z a d a n ia  

s p ó łd z ie lc z o ś c i  w  o b r o n ie  p a ń s tw a .  

R e fe ra t w y g ło szo n y  na Z jeźdz ie  dele
ga tów  „S p o łe m ”  Z w ią z k u  Spółdz. Spo
żyw ców  R. P. d n ia  4 czerwca 1939 r .  
W -w a , 1939. „S p o łe m ” , s. 24, 1 n lb .

R ( o z w a d o w s k i )  A ( r k a d iu s z ) :  S p ó ł 

d z ie lc z o ś ć  w  P o ls c e . (W y d a n ie  d ru 
gie p rz e jrz a n ą  i  p o p ra w io n e ). L o n dyn ,
1944. M in is te rs tw o  P rze m ys łu , H a n d lu
1 Żeg lug i, s. 56. T reść: P oczą tk i r u 
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chu spółdzielczego. —- Struktura or
ganizacyjna. — Działalność organiza
cyjna i gospodarcza. — Działalność 
wychowawcza i propagandowa. — Ro
la spółdzielczości w powojennej od
budowie.

Spółdzielczość Samopomocy Chłop
sk ie j. Plan gospodarczy na okres 
1946 —  1949. (W-wa, 1946). Maszy
nopis powielony. Kart 2 nlb., 6, 195. 
Treść: Wytyczne ogólne do planu go
spodarczego na okres 1946 — 1949.— 
Wytyczne szczegółowe działów: pro
dukcji rolniczej, przemysłu rolnego, 
przemysłu pomocniczego, zbytu i  zao
patrzenia, społeczno - kulturalnego.— 
Plan inwestycyjny na okres 1946 — 
1949.

Spółdzielczość w odrodzonej Polsce. 
Stanowisko w sprawach spółdziel
czych przedstawicieli państwa, p a rtii 
politycznych, ins ty tuc ji gospodar
czych, zawodowych i młodzieżowych 
z okazji dnia spółdzielczości 30.9.1945. 
(W-wa, 1945). „Społem” , s. 55. Za IV.

wiera m. in .: J. Dominko: Przed
mowa. — B. B ierut: Spółdzielczość 
i  demokracja — pojęcia nierozdziel- 
ne. St. Szwalbe: Spółdz. nie stała, 
nie stoi i  nie chce stać na miejscu. — 
E. Osóbka-Morawski: Spółdz. to w a l
ka z nędzą i wyzyskiem klas' pracu
jących. — J. Żerkowski: Spółdz. w 
odrodzonej Polsce. — St. To łw ińsk i: 
Spódz. podwaliną nowego samorzą
du. —- J. Burdzy: L ikw idujem y nie
porozumienia ze „Społem” . — E. 
Ochab: Spółdz. niezastąpiony oręż w 
walce o nową Polskę. — J. Cyran
kiewicz: W gromadzie siła. — A. Ka- 
czocha: Hasłem nowego stulecia
spółdz.—- Uspółdzielczenie wsi. —  W. 
K iern ik : Spółdz. to moralne przeo
brażenie wsi. — S. Żmigrodzki: Sztan
dar tęczowy obok b ia ło - czerwone
go. — J. Passini: Każdy związkowiec 
spółdzielcą. — R. Obrączka: M obili
zacja spółdzielcza młodzieży.

Szwalbe S tan is ław : Spółdzielczość. 
W-wa, 1946. „Wiedza” , s. 21, 1 nlb.— 
Biblioteczka Socjalisty, zeszyt 14.

IV. HISTORIA RUCHU, BIOGRAFIE, MONOGRAFIE

Chm ielewski Z ygm un t: K a r tk i z 
przeszłości C entra lne j Kasy Spółek 
Rolniczych. Wydane w trzydziestym 
roku je j działalności i  z je j zasiłku. 
Słowo wstępne ks. W. Blizińskiego. 
W-wa, 1939. Nakł. Spółdz. Instytu tu  
Naukowego, s. 98, 1 nlb., tabl. 1.

D om inko Józef: Z m in ionych  la t. 
W spom nienia działacza - spółdzielcy  
z okresu pracy na terenie Lub lina . 
(W -wa), 1945. Sp. Wyd. „Czytelnik” , 
s. 55, 1 nlb. Publikacja bibliograficz
na pt. „555 książek wydanych w 
okresie powojennym”  podaje przy po
wyższej pozycji następującą adnota
cję: „Wspomnienia jednego z pionie

rów ruchu spółdzielczego na terenie 
Lublina obrazują rozwój spółdzielni 
lubelskiej w pierwszym 20-;leciu XX 
wieku i je j działalność społeczną i oś
wiatową (m. in. autor wspomina o 
dwukrotnym zetknięciu się na tere
nie pracy z Prezydentem B ierutem )” .

Jasińsk i Józef: Rom uald M ie lczar- 
ski. W-wa, 1946. „Społem” , s. 23, 1 
nlb. Treść broszury stanowi rozsze
rzony referat o R. M. wygłoszony na 
akademii w  Łodzi 30,3.1946 r.

M ajew ski K . d r . :  H is to ria  ruchu  
spółdzielczego. Skrypt według w yk ła 
dów... opracowała Maria Biesaga. 
Kraków, 1945. Sekcja Wyd. Stiłd. Stu



V

332 Bib liogra fia

dium Spółdzielczego U. J. Maszyno
pis powielany, (Nakład 200 cgz.). 
Treść: Ruch spółdzielczy7 w Polsce do 
roku 1919. —  Ruch spółdzielczy w 
Polsce niepodległej. — Ruch spół
dzielczy zagranicą.

M arjańsk i W acław : „ Społem”  wczo
ra j i  dziś. (W-wa, 1946). Nakł. Ko
m is ji Jub. Obchodu XXXV-lecia „Spo
łem” , s. 32.

Stulecie spółdzielczości. Zarys pow
stania i rozwoju ruchu w poszczegól
nych krajach. Przekład z angielskie
go wydania Międzynarodowego Związ
ku Spółdzielczego z okazji 22-go mię
dzynarodowego dnia spółdzielczości w 
dniu 1 lipca 1944 roku. (Londyn), '
1945. Towarzystwo Kooperatyslów 
Polskich w  W ie lk ie j B ry tan ii. Maszy
nopis powielany, s. 46.

W ojciechowski S tan is ław : H is to ria  
spółdzielczości po lsk ie j do 19/4 roku. 
W-wa, 1939. Nakł. Spółdz. Instytutu 
Naukowego, s. 253, 1 nlb., tabl. 18. 
Treść: Poprzednicy. —  Pierwsi propa
gatorzy. —  Ruch w  zaborze pruskim : 
Patronat ks. Szamarzewskiego. Reor
ganizacja Związku Spółek. Patronat 
ks. Wawrzyniaka. Banki ludowe. Spół
k i parcelacyjne. „R o ln ik i” . Różne 
spółki. Po zgonie ks. Wawrzyniaka. 
Spółki na Górnym Śląsku. — Ruch w 
zaborze austriackim : Związek Stowa
rzyszeń. Towarzystwo zaliczkowe. Sto
warzyszenia rzemieślnicze i  wytw. 
Stów. spożywcze. Handlowe stów. 
ro ln. Sklepy i  składnice kółek roln. 
Spółki oszcz. i  pożyczek. Spółki m le
czarskie. — Ruch w zaborze rosy j
skim : Normalne ustawy t.ow. drobne
go kredytu. Komisja Współdzielcza. 
Zjazdy tow. drobnego kredytu. Stan 
tow. wzajemnego kredytu. Koopera
cja na ziemiach wschodnich. Syndy
katy rolnicze. Spółki włościańskie.

Spółki mleczarskie. Tow. Kooperaty- 
stów. Stowarzyszenia spożywców.

W ojciechowski S tan is ław : Rom uald  
Mielczarski. P io n ie r spółdzielczości w  
Polsce. Wyd. 2. W-wa, 1939. „Spo
łem” , s. 60, 1 nlb. Treść: Wstęp. -_
Młodość M. —  Na emigracji. — Pra
ca pionierska. — Wojna i Polska nie
podległa.

Zalew ski E dm und: H is to ria  s tru k 
tu ra  Zw iązku „Spo łem ” . Pięć w yk ła 
dów opracował... (W-wa, 1944). „Spo
łem” . Maszynopis powielany, s. 65.— 
Spółdz. Kursy Korespondencyjne. 
Treść: Początkowy okres powstawania 
spółdz. spoż. -— Utworzenie Warsz. 
Związku Stów. Spoż. —  Od założenia 
Związku do samodzielnego odrodzo
nego bytu. —  W początkowym okre
sie samodzielności. —  Okres konsoli
dacji spółdz. spożywców. Normal
ny okres pracy Związku. - Związek 
w walce i pracy: Okres kryzysu go
spodarczego. Związek „Społem”  w no
wych formach rozwojowych.—W spół
czesne form y w strukturze org. Związ
ku. Organizacja w przededniu wojny. 
Związek „Społem”  w obecnych wa
runkach wojennych.

Zalew ski Edm und: K ró tk i zarys h i
s to r ii spółdzielczości. ... Cztery w y
kłady opracował... (W-wa, 1943). 
„Społem” . Maszynopis powielany, s.
36. —  Spółdz. Kursy Korespond.
Treść: Spółdz. w  świecie: Zwiastuni 
spółdzielczości. P ionierzy spół. Różne 
rodzaje spółdzielczości. Ustawodaw
stwo spółdzielcze. Organizacje nad- , 
rzędne. Rozwój form  org. spółdz. w 
państwach o odmiennych ustrojach. 
Stosunek spółdz. do państwa. Związ
k i i instytucje międzynarodowe. —  
Spółdzielczość w Polsce: Zaczątki 
spółdz. w Polsce. Staszic ojcem spółdz.
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polskiej. Przeszczepienie zasad rocz- 
delskich na teren Polski. Rozwój 
spółdz. w  okresie do roku 1914. 
Spółdz. w czasie wojny 1914 —  1918. 
Okres in fla c ji organizacyjnej i pie
niężnej. Okres konsolidacji. Na dro
dze pomyślnego rozwoju.

Zawada Józef: Spółdzie ln ie spożyw-

V. USTAWODAWSTWO

a) P r a w o  s p ó ł  d z i e l  c z e

i i  ie rżane 1: Rem igiusz: Zarys prawa  
spółdzielczego. Łódź, 1946. Związek 
Rew. Sp. R. P„ s. 174, 2 nllb., IV.
treść: Ogólne zagadnienia prawa 
spółdzielczego. —  Spółdzielnia i  je j 
ł>yt prawny, — Środowisko spółdziel- 
cze i  jego organizacja. — Sankcje 
prawa spółdzielczego.

Bloch Jozef, sędzia: Polskie prawo  
spółdzielcze w  zarysie porów naw 
czym. Londyn, 1945. Tow. Koopera- 
tystów Polskich w  W ielkie j B rytan ii. 
Maszynopis powielany, s. 4 nlb., 46. 
Zarys ten porównuje przepisy pol
skiej ustawy o spółdzielniach z r.
1934 z odpowiednimi postanowienia
m i ustawy b ry ty jsk ie j i szwedzkiej.

Das polnische Genossenschaftsgesetz 
m it Nebengesetzen und Vertnegungen. 
ß. m. i  r. w. (Druk. T. von Toma- 
czewski, Krakau, Dolnych M łynów 3). 
s. 63, 1 nlb. Polskie ustawodawstwo 
spółdzielczte w  przekładzie niemiec
kim. Druk okupacyjny.

Fischer W ładysław  m gr.: Opodat
kowanie spó łdzie ln i. Ustawy — roz
porządzenia — o k ó ln ik i----orzeczni
ctwo  —  kom entarz. Opracował... Kra
ków, 1942. Związek Rew. Spółdz. 
w Gen. Gubernatorstwie, s. 95, 1 nlb.

Łączyński Zenon: Ustawa o spó ł
dzieln iach. Przepisy wykonawcze.
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ców w  powiecie radom skim  w czasie 
okupac ji n iem ieckie j. 1939 — 7945. 
Praca magisterska, napisana na semi
narium magisterskim pod kier. prof. 
dr. A. Gródka w  roku akad. 1944/45 
w SGH w Warszawie. (W-wa, kwiecień 
1946). Maszynopis, kart 2 nlb.. 83, 
1 nlb.

SPÓŁDZIELCZE

Ustawodawstwo związkowe. Orzecz
nictw o. W zory statutów , regulam i
nów i  podań. Kraków, 1939. Księg. 
Powszechna, s. X, 318.

Prószyński M ieczysław, adwokat: 
U dzia ły  w spółdzie ln iach m ieszka
n iowych i  wyodrębnienie lo k a li we 
własność hipoteczną. Zarys prawa 
cywilnego, hipotecznego i podatkowe
go. (Warszawa, listopad 1939). (Druk.
W. Piekarń iaka), s. 63, 1 nlb.

Siedlecki W ładys ław  d r.:  Ustawa 
o spó łdzie ln iach z dn ia  29.X. 1920 r. 
Tekst jednolity  obowiązujący od dnia 
27.6. 1934... opracował... Kraków, 1945. 
Spółdz. Księg. „C zyte ln ik” , s. 120. 

Siedlecki W ładysław  d r.: Ustawa
0 spółdzielniach. Tekst jednolity obo
wiązujący od dnia 27.6 1934... z 
uwzględnieniem Dekretu z dnia 24 
sierpnia 1945... Wydanie drugie popr.
1 uzup. Kraków, 1946. Spółdz. Księg. 
„Czytelnik” , s. 100.

Ustawa z dn. 29.10. 1920 r. o spó ł
dzie ln iach w brzm ieniu obow iązu ją
cym od 9.5. 193b r.... Wyd. 3. W-wa, 
1939. „Społem”  Zw. Spółdz. Spoż. 
lt. P., s. 57.

Ustawa... o spółdzielniach... Wyd. 4. 
W-waj, 1941. „Społem”  Zw. Spółdz. 
Spoiż. s. 56.

Ustawa... o spółdzielniach... Wyd. 5. 
W-wa, 1943. „Społem”  Centrala H a n 
dlowa Spółdz. Spoż., s. 56.
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b) S t a t  u t y

S tatut Banku Gospodarstwa Spół
dzielczego. W-wa, 1946. s. 15, 1 nlb.

S ta tu t C en tra li Gospodarczej „So
lidarność". (W-wa, 1946). Maszyno
pis pow., ka ri 6.

S ta tu t kasy Stefczyka (w zo row y). 
Łódź, 1945. Zw. Rew. Sp. R. P., s. 16.

S ta tu t K sięgarn i Spółdzielczej 
(w zo ro w y). Łódź, 1946. Zw. Rew. Sp. 
R. P., s. 15.

S ta tu t okręgowej m leczarn i spó ł
dzielczej (w zo row y). Toruń, (1945). 
Nakł. Zw. Rew. Spółdz. R. P., s. 16.

S ta tu t powszechnej spó łdz ie ln i ro l
niczo - hand low ej. (Krakau) b. r. 
(Agra>rverlag), s. 8.

S ta tu t pracownicze j spó łdz ie ln i 
oszczędnościowo -  pożyczkowej. B. m. 
i r. w. (druk. „Społem”  w  Łodzi), 
s. 15, 1 nlb.

S ta tu t S. A. M. spó łdz ie ln i ad m in i- 
stracy jno -m ieszkan iow e j ( wzorowy ). 
Łódź, 1945. Zw. Rew. Sp. R. P., s. 15.

S ta tu t „S po łem " Zw iązku Spó ł
dz ie ln i Spożywców Rzp. P o lsk ie j. 
XXVII Zjazd „Społem” , 3 —  4 czer
wiec 1939 r. Maszynopis powielany, 
s. 2 nlb., 12.

S ta tu t „S po łem " Zw iązku Gospo
darczego S pó łdz ie ln i R. P. (Szczecin,
1946. — Druk. „Polskie Pismo i  Książ
ka” ), s. 15.

S ta tu t połączeniowy t. zw. „ lu b e l
sk i”  uchwalony na I.  Ogólnopolskim  
Kongresie Spółdzielczym w Lu b lin ie  
w dniach 25 i  26 listopada 1944 ir. VI.

Statu t „Spo łem ”  Zw iązku Gospo
darczego S pó łdz ie ln i R. P. (W-wa. 
1946), s. 11, 1 nlb.

S ta tu t Spółdzielczego In s ty tu tu  W y
dawniczego w Warszawie. (W-wa, 
1942). „Społem”  Zw. Sp. Spoż., s. 15.

S ta tu t spó łdz ie ln i m ieszkaniow ej 
w... (w zo row y). Łódź, 1946. Zw. Rew. 
Sp. R. P „ s. 19, 1 nlb.

S ta tu t spó łdz ie ln i ogrodniczej ( wzo
ro w y ). Łódź, 1945. Nakł. Zw. Rew. 
Sp. R. P., s. 15.

S ta tu t spó łdz ie ln i pod firm ą :... 
(ram o w y). B. m. i r. w., Zw. Rew. 
Sp., R. P. s. 15, 1 nlb.

S ta tu t spó łdz ie ln i powszechnej 
(w zo row y). Łódź, 1946. Zw. Rew. Sp. 
R. P „ s. 14, 1 nlb.

S ta tu t spó łdz ie ln i pracy ( wzoro
w y ). Łódź, 1946. Zw. Rew. Sp. R. P„ 
s. 16.

S ta tu t spó łdz ie ln i ro ln iczo - han
d low e j (w zo row y). Toruń, (1945). 
Nakł. Zw. Rew. Sp. R. P., s. 15.

S ta tu t spó łdz ie ln i uczniowskich  
przy szkole powszechnej (w zo row y). 
Toruń, (1945). Nakł. Zw. Rew. Sp. 
R. P., s. 4 n lb.

S ta tu t spó łdz ie ln i uczniowskie j 
przy g im nazjach i  liceach (w zo row y). 
Łódź, 1946. Zw. Rew. Sp. R. P., s. 12.

Statu t Zw iązku Rewizyjnego Spół
d z ie ln i R. P. Załącznik do Uchwały 
Rady M inistrów  z dnia 24 sierpnia 
1945 r. o połączeniu spółdzielczych 
związków rewizyjnych. Dodatek do 
nr. 51 Monitora Polskiego, s. 16.

VI. WYCHOWANIE I  KSZTAŁCENIE SPÓŁDZIELCZE

Dąbrow ski Franciszek: Spó łdzie l- Naukowego, s. 43, 5 nlb. (odbitka ze
eze szkoln ictwo zawodowe w  Polsce. Spółdzielczego Przeglądu Naukowego,
W-wa, 1939. Wyd. Spółdz. Instytu tu  zeszyt 3, 4, 5 — 1939).
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Dobrowolska Hanna, Matuszkiewicz 
Stefan: Po co i  ja k  zakładam y spół
dzie ln ie uczniowskie. 5 wykładów dla 
szkół powszechnych w opracowaniu... 
Łódź, (1946). Zw. Rew. Sp. R. P. —
S. K. K., s. 114, 1 nlb.

Godecki S tan is ław : Spółdzielczość

VII. SPÓŁDZIELCZOŚĆ

Garbacił: Eugeniusz: Gospodarczo- 
prawne podstawy spółdzielczości duń
sk ie j. Kraków, 1939. Nakł. Tow. Eko
nomicznego, s. 23. —  Wyd. Tow. 
Ekonom, t. 102.

Topham Edward, Hough J. A .:

w wychowaniu i  nauczaniu. W-wa, 
1939, s. 29.

T hugutt S tan is ła w : Spółdzielczość 
w szkole. O dbitka z E ncyklopedii W y
chowania. W-wa, 1939. Nakł. „Naszej 
Księgarni” , s. 12.

W RÓŻNYCH KRAJACH

Ruch spółdzielczy w  A n g lii. Z przed
mową A. V. Alexander’a, Pierwszego 
Lorda A dm ira lic ji. London, (1945). 
Nakład dla B ritish  Counci’1 prtzez 
Longmans, Green and Co., s. 59, 1 nlb. 
tabl. 4. (Życie i myśl b ryty jska).

V III. SPRAWOZDANIA, STATYSTYKI

wC zyte ln ik ” . Spó łdz ie ln ia  Księgar
ska w  Krakow ie. Sprawozdanie z dzia
ła lnośc i spó łdz ie ln i za rok  1945. 
Kraków 1946, s. 48. Zawiera m. in .: 
W ładysław Siedlecki: Zadapia spół
dzielczości. —  Antoni Dembowski: 
W  jak ich  warunkach i  kiedy powstał 
„Czytelnik” .

Kongres Spółdzielczy w Lu b lin ie  
25 26.11. 1944 (Sprawozdanie ste
nograficzne). (Warszawa), 1947. „Spo
łem” , s. 135.

Okres sprawozdawczy XXXV z 
dzia ła lności Zw iązku S pó łdz ie ln i 
Mleczarskich i  Jajczarskich w W ar
szawie. W-wa, 1939. Wyd. Związku 
Spółdz. Mlecz, i  Jajcz., s. 36.

Pierwszy rok pracy „Społem ”  na 
Dolnym  Śląsku. Wrocław, 1945 — 46. 
Delegatura Zarządu Społem, s. 30. Za
wiera m. in .: Czesław Karpowski: 
Dlaczego Społem tu  przyszło?

I  ro k  pracy Społem w Okręgu w 
Poznaniu. Poznań (1946). Delegatura 
Zarządu „Społem” , s. 28, tab. 13.

Rok pracy „S po łem " na Pomorzu. 
Bydgoszcz, (1946). Delegatura Zarzą
du „Społem” , s, 22, 1 nlb.

„Społem ”  Związek S pó łdz ie ln i Spo
żywców. S tatystyka spó łdz ie ln i zw iąz
kowych za rok  1938. Rocznik X V III .  
W-wa. 1939 s. X L V III, 204. Zawiera 
m. in .: Związek „Społem”  w  1938 r. 
Wytwórczość spółdzielni spożywców 
w 1938 r. —  Stan finansowy i  orga
nizacyjny spółdzielni spoż. —  Skoro
widz spółdz. związkowych wg m ie j
scowości na dzień 1. 1. 1939 r.

„ Społem”  Zw iązek S pó łdz ie ln i Spo
żywców. S tatystyka spó łdz ie ln i zw iąz
kowych za rok  1939. Rocznik X IX . 
W-wa, 1940, s. XL, 105.

„ Społem”  Związek S pó łdz ie ln i Spo
żywców. S tatystyka spó łdz ie ln i zw iąz
kowych za rok 1940. Rocznik XX. 
W-wa, 1941, s. XXXVI, 127.

S pó łdz ie ln ia  Spożywców „Gospoda 
Spółdzielcza” . Sprawozdanie z dz ia
ła lnośc i w r. 1938. (W -wa), 1939.
Wyd. W. S. M., s. 32, 1 nlb.

Spółdzie ln ia  Spożywców „Spólnota  
Skarbowców”  w W arszawie. Sprawo
zdanie (X V I I I )  za rok  1938. (W-wa, 
1939), s. 26.

Sprawozdanie K om una lne j Spółdzie l
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n i Rolniczo - H and low e j w Równem 
za 1938. (Równe, 1939), s. 10.

Sprawozdanie, X V I, Konsum u P ra
cow ników  S pó łdz ie ln i w  Chorzowie 
za rok 1938. (Chorzów, 1939), s. 36.

Sprawozdanie K ra jo w e j Spó łdzie ln i 
Spożywców K o le ja rzy  w  Warszawie 
za 1938 rok. (W-wa, 1939), s. 18.

Sprawozdanie K ra jo w e j Spółdziel
n i  Spożywców K o le ja rzy  w Warsza
wie, Centrala w  Radom iu, za la ta  
1939 — 19U . B. m. i  r . w „  s. ao. Za
wiera m. in .: Rys historyczny KSSK,

Sprawozdanie Okręgowego Zw iązku  
S pó łdz ie ln i Rolniczych i  Zarobkowo- 
Gospodarczych w K rakow ie za 1939 
rok. ( V ‘ okres sprawozdawczy). Kra
ków (lt)40), s. 20.

Sprawozdanie Okręgowego Zw iązku  
S pó łdz ie ln i Rolniczych i  Zarobkowo- 
Gospodarczych w L u b lin ie  za rok  
19tO. (V I  okres sprawozdawczy). Lu
b lin  (1941), s. 20.

Sprawozdanie Okręgowego Zw iązku  
S pó łdz ie ln i Rolniczych i  Zarobkowo- 
Gospodarczych w  W arszawie za 1939 
rok. (V  okres sprawozdawczy). W-wa, 
(1940). (Druk. F. Wyszyński), s. 15,
4 nlb.

Powyższa legalnie wydana pub li
kacja charakteryzuje m. in . ówczesne 
położenie społeczno - gospodarcze: 
„W  ciągu września 1939 r. w  wyniku 
wybuchu w ojny nastąpiło zahamowa
nie a niejednokrotnie załamanie dzia
łalności spółdzielni. Wypadki wojen
ne naraziły wiele spółdzielni na po
ważne straty w nieruchomościach, 4o- 
waracli i gotówce. Nierzadkie by ły  
wypadki spalenia lub zniszczenia 
ksiąg i  dokumentów. W ielu .spośród 
członków władz i  pracowników spół
dzielni zginęło... Okręg warszawski 
poniósł niewątpliw ie dotkliwsze stra-r 
ty, aniżeli inne tereny kra ju . W W ar

szawie, której ulice pokry ły  we 
wrześniu 1939 r. ru iny i zgliszcza 
zburzonych domów, a place i skwery 
usiane zostały licznym i mogiłam i po- 
ległych podczas działań wojennych, 
zamarło życie ekonomiczne i  ku ltu , 
ralne...”

Sprawozdanie, XV, Powszechnej 
Spó łdz ie ln i Spożywców w Łodz i za 
1938 rok. (Łódź, 1939), s. 32.

Sprawozdanie „Spo łem ”  Zw iązku  
Spó łdz ie ln i Spożywców Rzeczypospo
l i te j  P o lsk ie j za 1938 rok. W-wa, 
1939. s. 93, 3 nlb. Zawiera m. in .: 
Sprawozdanie W ydziału Gospodarcze
go, Lustracyjnego i Społ. -  Wycho
wawczego. — Rady okręgowe i  zjaz
dy okręgowe. —  Spraw, roczne Za
rządu bund. im. R. Mielczarskiego. — 
Spraw. Kasy Przezorności Prac. 
Związku i Kasy Przezorności Prac. 
Spółdz. — Spraw. Rady Nadz. — 
Bank „Społem” . —  Szkoły spółdziel
cze.

Sprawozdanie z dz ia ła lności „Spo
łem ”  za ro k  19t6  (Warszawa), 1947, 
„Społem” , s. 150.

Sprawozdanie Spółdzielczego Stów. 
Spoż- „Jedność”  w  Częstochowie za 
rok  1938. Rocznik X X V I. (Często
chowa, 1939), s. 25.

Sprawozdanie Spółdzielczego Sto
warzyszenia Spożywców „Społem ”  u> 
Pabianicach za 1938 rok. (Pabianice, 
1939), s. 40.

Sprawozdanie (27-m e) Spó łdzie l
czej P ie ka rn i „P rzyszłość”  w Ostrow- 
cu Św iętokrzyskim  za rok 1938. 
(Ostrowiec 1939), s. 16.

Sprawozdanie S pó łdz ie ln i Spożyw
ców „Jedność”  w  Drohobyczu —— P o ł
oninie za ro k  1938. Drohobycz, 1939. 
Nakł. Sp. „Jedność” , s. 12.

Sprawozdanie S pó łdz ie ln i Spożyw
ców ,,Zjednoczenie”  w Warszawie za
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rok  1938. W-wa, 1939, s. 26, 3 nlb.
Statystyka S pó łdz ie ln i w  Polsce 

1937 ~  1938. W-wa, 1939. Min. Skar
bu —  Rada spółdzielcza, s. XIV,
1 nlb., 71.

Sprawozdanie z dz ia ła lności Spół
dzielczego In s ty tu tu  Naukowego w  
roku 1938. W -wa, 1939, s. 15.

Sprawozdanie Zw iązku S pó łdz ie ln i 
Rolniczych  j  Zarobkowo - Gospodar
czych R. P, za 1938. ( IV  okres spra
wozdawczy). W-wa, (J*„ 1), s. 126,
1 nlb.

Toruńska Spó łdz ie ln ia  Spożywców  
w  pierwszym  półroczu swego is tn ie 
n ia  22.2. —- 303. 1945 r. (Toruń,
1946), s. ŻO.

IX. SPÓŁDZIELCZOŚĆ

a) b a n k o w a

Bank Społem. Łódź —  10 czerwca
1945. Maszynopis pow. Kart nlb. 16. 
Treść: Do czego dąży Bank Społem.— 
Zakres czynności, schemat org., sieć 
placówek, po lityka  personalna Ban
ku. Sprawozdanie Zarządu.

The Bunk o f Cooperative Economy 
(P o land). (Łódź), 1946, s. 24. Treść: 
Prelim inary note. —  Statute of the 
Bank of Cooperative Economy. — 
Outline of Bank organization, 

h ) k s i ę g a r s k a  
H aubold K a ro l: E lem enty społeczne 

i  gospodarcze księgarstwa spó łdzie l
czego. W-wa, 1939. (Sam. Insty tu t 
Wydawniczy), s. 2 nlb., 27, 3 nlb.

E auba ld  K a ro l: Organizacja f dzia
ła lność spó łdz ie ln i księgarskiej. 7 wy
kładów opracował... (W-wa, 1943). 
„Społem’'. Masizynopis pow., s. 55, 
tabl. 2. — Spółdz. Kursy Koresp.

H aubold K d ro l: Zasady spółdzie l
czości księgarskiej. 3 w ykłady opra
cował... (W-wa, 1942). Maszynopis

Warszawska S pó łdz ie ln ia  Księgar
ska. Sprawozdanie z dz ia ła lności w  
roku 1938. W-wa, 1939, s. 27.

Warszawska Spó łdz ie ln ia  Mieszka
niowa. Sprawozdanie z dz ia ła lności 
w  roku  1945. (W -wa), 1946, s. 33,
2 nlb.

W spólnym i s iła m i. Praca wydana... 
ku upam iętn ien iu  15-lecia Bydgoskiej 
S pó łdz ie ln i Spożywców. Bydgoszcz
1946. Nakł. Bydg. Spółdz. Spoż., s. 40, 
tabl. 4.

Związek Gospodarczy Spó łdz ie ln i 
Mleczarskich w  Poznaniu. Sprawo
zdanie z czynności w roku  1938 ( je 
denastym roku  b ilansow ym ). Poznań, 
1939, s. 18.

RÓŻNYCH TYPÓW

pow., s. 2, 3, 47, tabl. 3. —  Spółdz. 
Kursy Koresp.

M (a la w sk i) S (ta n is ła w ): Księgarnie 
spółdzielcze. Instrukcja dla organiza
torów. Łódź, (1945). Zw. Rew. Spółdz. 
R. P., s. 15, 1 nlb.

M alaw ski S tan is ław : Księgarstwo 
spółdzielcze. Cele i  zadania. Łódź,
1945. Zw. Rew. Spółdz. R. P., s. 28.

c) o g r o d n i c z a
M iłk o w s k i S tan is ław : Spółdzielczość 

ogrodnicza w  Polsce. W-wa, 1939. 
Nakł. Zw. Spółdz. Roi. i  Zar.-Gosp., s. 
24. (Odb. ze „Spółdz. Przegl. N auko-. 
wego'1 Z. 1—2).

Przew odnik po O gólnopolskie j W y
stawie Spółdzielczości Ogrodniczej 
20.X — 15.X1.1946. Łódź, (1946)..
Wyd. Centrali Gosp. Spółdz. Ogr. i 
Zw. Rew. Sp. R. P., s. 40.

W ytyczne dla  k ie row n ikó w  i  orga
n iza torów  spó łdz ie ln i ogrodniczych. 
Wyd. 2. Praca zbiorowa. W-wa, 
(1946). Centrala Gosp. Spółdz. Ogr., 
s. 38. Treść: Potrzeba, znaczenie i
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zadania spółdzielni ogrodniczych. — 
Organizacja spółdzielni. — Czynniki 
wpływające na rozwój spółdzielni. —  
Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Ogrodniczych. — Spółdzielcze Studium 
Handlu i  Przetwórstwa Produktów 
Ogrodniczych.

d) p r a c y
The Statute o f the Labour Society 

in... Statute o f the Labour and Users’ 
Society. W olski Jan: Problems of 
Commercial Labour Societies. (Współ- 
wydano). (Łódź), 1946. Cooperative 
Union in Poland. Maszynopis powiela
ny. K ilka liczbowań. (Extracted From 
the papers of Polish Labour Coope
ra tion).

W olsk i Jan : Comment répandre 
l ’ac tiv ité  coopérative et la  fa ire  
penetrer dans T économie generale. 
(Programme Composé en 1943, à 
Varsovie, pour la  Commision conspi
ratrice des plans d ’activité coopéra
tive ). Statut de la  coopérative de 
trava il et d’usufru it. W olski Jan: 
Le problème des cooperatives de 
trava il commercial. (Współwydano). 
(Łódź), 1946. Union des Cooperatives 
en Pologne. Maszynopis powielany.

K ilka  liczbowań. (Extraits d ’archives 
de la Coopération de tra va il en Po
logne).

e) s p o ż y w c ó w
Rapacki M a rian : Organizacja f s tru 

k tu ra  Zw iązku „Społem ” . Tuzy w y
kłady opracował... (W-wa, 1942). 
„Społem” . Maszynopis powielany, s. 
30. — Spółdz. Kursy Koresp. (zesz. 1). 
omawia m. in .: S truktura społeczna 
powsz. ruchu spółdz. (Spółdz. spoż- 
w Polsce).

Rapacki M a rian : Program  gospodar
czy spółdzielczości spożywców. Referat 
wygłoszony na zjeździe delegatów' 
„Społem”  Zw. Spółdz. Spot- Rz. P. 
dnia 14 czerwca 1936 r. Wyd. 4. W-wa, 
1939. „Społem” , s. 47.

(......) Spółdzielczość spożywców w
mieście fun kc jon a ln ym . Odczyt wygło
szony 25 czerwca 1943, na posiedze
n iu  Kom isji Planowania Sieci Spół
dzielczych Spożywców w Warszawie. 
Maszynopis powielany, s. 37.

T liu gu tt S tan is ław : Co to jes t spó ł
dz ie ln ia  spożywców. Wyd. 4. Londyn,
1945. Towarzystwo Koop. Polskich w 
W ielkie j B rytan ii, s. 15, 1 nlb.

M. Bartoszewicz
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1. SPÓŁDZIELCZOŚĆ I  PAŃSTWO

Dom inko J .: Dyscyp lina społecz
na. —  Spólnota 1947, nr. 6.

F ija łe k  A .: K to  jes t wrogiem spó ł
dz ie ln i?  — Spólnota 1947, nr. 1.

Parlam ent P o lsk i Ludowej. — Spól
nota 1947, nr. 6.

Rapacki A .: Polityczne obow iązki 
„apo litycznych” . —1 Tydzień 1947,
nr. 2.

Spółdzielcy na lis tach B loku Demo
kratycznego. (życiorysy na jw yb itn ie j
szych spółdzielców —  kandydatów 
na posłów do Sejmu Odrodzonej Pol
ski: B. Bierut, St. Szwalbe, E. Osób- 
ka-Morawski, J. Żerkowski, St. To ł
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Tydzień 1947, nr. 2 i 3.
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Źerkow ski J .: Spółdzielcy zda li 
egzamin do jrza łośc i. — R o b o tn ik  
1947, nr. 24.

Źerkow ski J .: Spółdzielczość —  a- 
wangardą ludow ładztw a. —  R obo tn ik ' 
P o m o rsk i 1947, n r. 39.

życzenia spółdzielczości d la  Prezy
denta B ieruta. (Tekst przemówienia 
Prezesa Zarządu Związku „Społem”  
J. Żerkowskiego i  odpowiedź Prezy
denta B ieruta). -— Tydzień 1947, nr. 7.

2. SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
W GOSPODARCE NARODOWEJ

Boczar K .: Nasze wytyczne w p la 
nie odbudowy gospodarczej. —  Spo
łem 1947, nr. 3.

Kaltenberg P .: Spółdzielczość a p la 
nowanie gospodarcze. —  Zycie Gospo
darcze 1946, nr, 23—24-a.

M ajew ski S t.: Nasz w k ład  w odbu
dowę. — Spólnota 1947, nr. 5.

M alaw ski S t.: Księgarstwo spó ł
dzielcze w p lan ie  trzy le tn im . —  Spo
łem 1947, nr. 3.

N o w ick i M .: Zasady uspołecznienia  
gospodarki m ieszkaniowej. —  Prze
gląd Socjalistyczny 1946, n r. 10—11.

O łdziejewska H .: P odzia ł kredy
tów  inw estycyjnych sektora spó łdzie l
czego w r. 1946. —  Społem 1947, nr. 1.

Prandota  W .: Spółdzielczość w p la 
nie trzy le tn im - —  W ici 1947, nr. 9.

Rapacki A .: Miejsce spółdzielczości 
w  gospodarce narodowej. (Tezy). — 
Pracownik Spółdzielczy 1946, nr. 7—8, 
Tydzień 1946, nr. 22.

Rapacki A .: Sektor wiążący. —  Ży
cie Gospodarcze 1946, nr. 23 24-a.

R einschm idt L . :  Spółdzielczość w 
hand lu zagranicznym. —  Spólnota 
1947, nr. 6.

Rola „S po łem " w handlu zagranicz
nym . — życie Gospodarcze 1947, nr. 3.
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Skowron I i . : P rodukcja  społeczna.-— 
Życie Gospodarcze 1946, nr. 23—24-a.

Surzycki S.: P lan spółdzielczy
194-6 — 1949 r. — Życie Gospodarcze 
1947, nr. 1.

Szwalbe S.: Handel spółdzielczy 
i  handel państwowy. —- Robotnik 
1946, nr. 347.

Szwalbe S.: Spółdzielczość podsta
wowym  czynnikiem  odbudowy. — Ży
cie Gospodarcze 1946, n r. 23—24-a.

T’jz y  spółdzielczości m ieszkaniowej 
do planu trzyletniego. —  Życie Osie
d li Warszawskiej Spółdzielni Miesz
kaniowej 1946, nr. 8—9.

W eralski M .: P lan trz y le tn i w  sek
torze spółdzielczym . —  Tydzień 1947, 
nr. 8—10.

W eralsk i M .: P rzem ysł d la  wsi. — 
Tydzień 1947, nr. 11.

Z ie len iew ski J .: Spółdzielczość w  
hand lu zagranicznym. —  Życie Gospo
darcze 1946, nr. 23—24-a.

Z ie len iew ski J .: U dz ia ł spółdzie l
czości w  hand lu zagranicznym w  r.
1946. — Spółdzielczy Przegląd Ban
kowy 1947, nr. 2.

Źerkow ski J .: Społeczne podłoże 
spółdzielczości. —  życie Gospodarcze 
1946, nr. 23—24-a.

3. ZAGADNIENIA OGÓLNE 
SPÓŁDZIELCZOŚCI POLSKIEJ

Andrze jew ski Z .: Na drodze do 
uspóldzielczenia rzem iosła. —  Spół
dz ie lczy  P rzegląd B a n ko w y  1947, nr. 1.

Bie lecki J .: W ido k i rozw o ju  ubez
pieczeń spółdzielczych w Polsce. — 
Społem 1947, nr. 4.

Bie lecki J .: Zagadnienia ubezpie
czeń spółdzielczych. —  Spółdzielczy 
Przegląd Bankowy 1947, nr. 2.

C hrom ik S.: Spółdzielczość jako  
czynn ik regulu jący problem y polskie-
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go m odelu gospodarczego. —  życie 
Gospodarcze 1946, nr, 23—24-a.

Cieślak S t.: Ważne zagadnienia, 
które trzeba rozstrzygnąć. Spó łdzie l
czość w iejska. —  Wieś 1947, nr. 11.

Dom inko J .: S truk tu ra  spó łdz ie l
czości na wsi. —  Życie Gospodarcze 
1947, nr. 5.

E .F .rR o z m a w ia m y  o spółdzielczo
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dzielczo - parcelacyjne. — Chłopska 
Droga 1947, nr. 4.
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1946, nr. 2.
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Społem 1947, nr. 5.

Konkurs 3 pytań na tem at spó ł
dzielczości. —  Express W ie czo rny
1947, nr. 35— 60.

K on tro la  społeczna na jsku teczn ie j
szym środkiem w  walce z nadużycia
m i. Tow. żerkowski o działalności 
„Społem” . (W yw iad). —  Robotnik 
1947, nr. 43.

Lepsza i  gorsza spółdzielczość. — 
Słowo Powszechne 1947, nr. 7.

L itw in  A .: Spółdzielcza droga p o l
s k ie j wsi. — Trybuna Wolności 1947, 
n r. 12.

Lupa S.: Spółdzielczość rośnie. — 
Zagroda Chłopska 1947, nr. 3—6.

L u ty k  L .:  Spółdzielczość budowla
na w  odbudowie wsi. —  W ici 1947, 
nr. 1.

L u ty k  L : .  Spółdzielczość w  odbu
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nr. 9 (26).

Niezman M .: Nowy c z ło w ie k ._
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nr. 1.

Pokłosie dn ia  spółdzielczości. — 
życie Gospodarcze 1946, nr. 23— 24-a, 

Pszczółkowski E .: Dokonaliśm y  
w ie lk ie j pracy. —  Spólnota 1946.
nr. 6— 7.

R ym w id  K .: Osadnictwo spółdziel- 
czo-parcelacyjne. — Polska Zachod
nia 1947, nr. 6.

Spółdzielczość drogą do polepszenia 
sy tua c ji m a te ria ln e j o ficerów  i  pod
oficerów  zawodowych. — Polska 
Zbrojna 1947, nr. 58.

Spółdzielczość łączy w sobie p lano
wość ze swobodą gospodarczą jednost
k i. Drugi wieczór dyskusyjny w K lu 
bie Spółdzielczym. — Tydzień 1947, 
nr. 10.

S. W .: Spółdzielczość w  dzisiejszym  
systemie podatkowym . — Spółdziel
czy Przegląd Bankowy 1947, nr. 1.

Specja lizacja czy un iw ersa lizm . In 
teresująca dyskusja o planach spół
dzielczości w iejskiej. — Tyd-zień 1947. 
nr. 8.
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przód Dolnośląski 1947, nr. 44.

Szubert E .: Spółdzielczy In s ty tu t  
Naukowy. —  Społem 1946, nr. 21—22..
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Żerkow ski J ,: Dwa la ta  pracy i w y 
s iłkó w  spółdzielczości Polskie j. —- 
Naprzód 1947, nr. 73.

te rk o w s k i J .: Osiągnięcia spó łdzie l
czości w  19ś6 r . i  zadania na p rzy
szłość. —  Społem 1947, nr. 6.

Żerkow ski Spółdzielczość na p ro 
gu Nowego Roku. — Robotnik 1946, 
nr. 359.

4. ORGANIZACJA I  GOSPODARKA 
SPÓŁDZIELCZOŚCI

'20i spółdzielnie , 1A00 K ó ł Zw iąz
ku Samopomocy C hłopskie j w w o j. 
śląsko-dąbrowskim . Chłop p o lsk i do
brze p o ją ł ideę- spółdzielczości. — 
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Danysz M.: Spółdzielnie w o jsko
we. —  Społem 1947, nr. 1.
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K ański E .: O spó łdzie ln iach oszczęd
nościowo-pożyczkowych.m —  Społem
1947. m. 3.



3 4 2 f Bibliografia

K ański ■ I i . :  Budżet i  ren tow 
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NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE Z ZAGRANICZNEJ LITERATURY
E K O N O M IC Z N E J

Przeglądając lite ra tu rę  ekonomicz
ną za okres w o jn y  i za la ta  powo
jenne możemy ła tw o  dostrzec silne 
tendencje ku  nowym  k ie runkom  ba
dań, w  k tó rych  na czoło w ysuw ają 
się zagadnienia gospodarki planowej 
i  pełnego zatrudnienia. Często m ów i 
się o „nowoczesnej“  te o r ii ekono
micznej, k tó ra  stara się w y jść  poza 
ciasne ram y ekonomii ortodoksyjnej. 
Punktem  w yjśc ia  jest zazwyczaj 
słynna doktryna J. M. Keynes1 a sfor

mułowana w  jego „The generał theo- 
ry  o f employment, interest and mo- 
ney“ . Zarówno wśród zwolenników, 
ja k  i  w  rozprawach przeciwników  
nowych prądów  w  nauce ekonomii 
w idać bardzo s ilny w p ływ  Keynes‘a; 
trudno bowiem omawiać dziś zagad
nienia ekonomiczne pominąwszy 
w ie lk i dorobek jego szkoły.

Nie b rak również obrońców eko
nom ii klasycznej; i  on i jednak stając 
w  je j obronie stara ją się dostosować
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ją  do wym ogów życia. Do takich au
torów  należy np. W. Ropke, k tó ry  
w  ciągu ostatnich la t w yda ł swą 
znaną try log ię  hołdującą zasadom 
neoliberalizm u, względnie ja k  on to 
sam nazywa, humanizmu gospodar
czego. A czko lw iek przeciwny gos
podarce planowej, dopuszcza Ropke 
pewne fo rm y  in te rw enc ji w  życie 
gospodarcze. Zarówno w ięc w  obozie 
zw olenników  „now ej ekonom ii“ , ja k  
i u je j przeciwników , w idz im y pew
ne przedm ioty badań, k tó re  narzu
cają się dziś z większą siłą niż daw
n ie j i  okazują się trudne lub  niemoż
liw e  do rozwiązania przy zastoso
w aniu  środków ja k im i dysponowała 
klasyczna ekonomia.

Odkładając na razie szersze omó
wienie tych  spraw, ograniczamy się 
dziś do zestawienia szeregu dzieł, 
które  ukazały się od roku 1939. Po
zw o li nam to zorientować się w  te
matyce i  u ła tw i, być może, kom ple
towanie naszych zniszczonych w ojną 
b ibliotek.

W ykaz poniższy obejm uje przede 
w szystkim  dzieła z zakresu ekonomii 
planowania oraz pełnego zatrudnie
nia.

W m iarę napływ u m ateria łów  bę
dziemy się również starać dać re 
cenzje najciekawszych w ydaw nictw .

Zagadnienia teo rii ekonomii, 
zwłaszcza w  je j nowoczesnym u ję 
ciu, nie mogą być obce spółdzielcy, 
k tó ry  chciałby pokusić się o teo
retyczne rozważania na tem at spół
dzielczości. Stąd też obok m ożliw ie 
najdokładniejszej analizy zagadnień 
spółdzielczych oraz przejawów  roz
w o ju  ruchu spółdzielczego w  świecie, 
na łamach naszego „Przeglądu“  m u
simy zająć się również zagadnienia
m i ogólnej teo rii ekonomicznej. Tędy

bowiem prowadzi droga do pogłębie
nia w iedzy o spółdzielczości.
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Z PRAC I ZAMIERZEŃ SPÓŁDZIELCZEGO 
INSTYTUTU NAUKOWEGO

W  okresie  o k u p a c ji n iem ieck ie j- —  
m im o  zarządzeń okupan ta , k tó re  ro z -  
w ią lz y w a ły  w szys tk ie  s tow arzyszen ia  
społeczne i  badaw czo -  naukow e i  m i
m o zdekom p le to w a n ia  zespo łu  w s p ó ł
p ra co w n ikó w , k tó ry c h  zaw ie rucha  w o 
je n n a  ro z n io s ła  po  św iecie —  S p ó ł
dz ie lczy  In s ty tu t  N a u ko w y  z d o ła ł za
bezpieczyć się prlzed u n ice s tw ie n iem . 
N a tu ra ln ie , p rz e ja w ia n a  p rzezeń d z ia 
ła ln o ść  m u s ia ła  być p row adzona  w  
g ran icach  zakreś lonych  przez rzeczy
w is tość. Zawdzięczać to  m ożna p rze 
de w s z y s tk im  zgodnym  w y s iłk o m  ś. p. 
p ro f. M a ria n a  R apackiego, d r  H e n ry 
ka K o ło d z ie jsk ie g o , i  ś. p . d y r. Jńzefa 
G lińskiego,, k tó rz y  podówczas stano
w i l i  n o w o u kon s ty tu o w a n e  w ła d ze  I n 
s ty tu tu  a raz p . o. d y re k to ra  In s ty tu tu  
ob. E d m u n da  Szuberta . N ie lega lna  
d z ia ła ln o ść  In s ty tu tu ,  po lega jąca  na 
ob ron ie  s tanu  pos iadan ia , na  u trz y 
m a n iu  b ib lio te k i,  a n a w e t w zbogaca
n iu  je j  d z ie ła m i z p ry w a tn y c h  z b io 
ró w  oraz na p o d e jm o w a n iu  opraco
w a ń  z zakresu zagadnień s p ó łd z ie l
czych z a m a rła  z c h w ilą  w yb u ch u  p ow 
s ta n ia  s ie rpn iow ego. B ib lio te k a , b ro 
n io n a  p rzed  zniszczeniem  w  okresie 
w szys tk ich  la t  o k u p a c ji i  w  czasie t r a 
g icznych  d n i pow stan ia , inne  z b io ry  
i rę k o p is y  różn ych  prac, depozy ty  
p o k re w n ych  in s ty tu c j i  . naukow ych , 
p rzedw o jenne  w y d a w n ic tw a  In s ty tu tu ,  
ju ż  po up a dku  po w s ta n ia  zo s ta ły

przez N iem ców  spalone i  u le g ły  w ra z  
ze w s z y s tk im i u rzą d ze n ia m i zu p e łn e j 
zag ładzie . In s ty tu t  p rze s ta ł is tn ieć .

I  dop ie ro  wówczas, gdy sp ó łd z ie l
czość u p o ra ła  się z zad a n iam i, n a ło 
żo n y m i na  n ią  przez odradza jącą  się 
państw ow ość P o ls k i, gdy iruch sp ó ł
dz ie lczy  s fo rm o w a ł się w  n o w ym  ło 
ż ysku  gospoda rk i n a ro d o w e j, tw o rzą c  
jeden  z p ods taw ow ych  je j  n u rtó w , p o 
trzeb a  o d b udow y In s ty tu tu  ja k o  oś
ro d ka  n a u kow o  -  badawczego sp ó ł
dzie lczości, w ysu n ę ła  się n a  czo ło  za
gadnień  iruehu. D a ło  te m u  w y ra z  
zgrom adzenie  o rg a n iza cy jn e  cz ło n kó w  
In s ty tu tu ,  o d b y te  w  d n iu  24.6.46. p rz y  
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li Z w ią z k u  R e w i
zy jnego S p ó łd z ie ln i R . P ., „S p o łe m ”  
Z w ią z k u  Gospodarczego S p ó łd z ie ln i R . 
P., B a n k u  G ospodarstw a Spółdz ie lcze
go, Społecznego P rze d s ię b io rs tw a  B u 
dow lanego, W a rsza w sk ie j S p ó łd z ie ln i 
M ieszkan iow e j oraz cz ło n kó w  w ła d z  
In s ty tu tu  z okresu o k u p a c ji n ie m iec 
k ie j.  Z e b ra n i je d n o m y ś ln ie  p o w z ię li 
u ch w a łę  o re a k ty w o w a n iu  In s ty tu tu ,  
podkre ś la ją c  w  to k u  p row adzone j d y 
s k u s ji konieczność rozszerzen ia  zasię
gu jego d z ia ła ln o ś c i n a u ko w o -b a d a w 
czej.

O p racow any p rzez  K o m is ję  S ta tu to 
w ą  p ro je k t  now ego s ta tu tu  u p a tru je  
cel d z ia ła ln o ś c i In s ty tu tu  w  p la n o w a 
n iu , p ro w a d ze n iu  oraz p o p ie ra n iu  b a 
da ń  n a u kow ych  o charakte rze  te o re ty -
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eznym  i  p ra k ty c z n y m  w  zakresie  z a in 
te resow ań  spó łdz ie lczości.

..D la  os iągn ięc ia  ce lów  pow yższych 
In s ty tu t  (§ 5 ) :

a) k o o rd y n u je  d z ia ła ln o ś ć  sp ó ł
d z ie lczych  in s ty tu c j i  n a u k o w y c h ; 
p rz y  ic h  w s p ó łu d z ia le  u s ta la  
ogó lny p la n  n a u ko w e j d z ia ła ln o 
ści oraz u d z ie la  im  pom ocy o r
g a n iz a c y jn e j, w zg lędn ie  f in a n 
sow ej w  zakresie  w sp ó ln ie  (usta
lonego p la n u ,

b ) k o o rd y n u je  p la n  p ra cy  s p ó łd z ie l
czych  in s ty tu c ji  n a u kow ych  z po 
k re w n y m i in s ty tu c ja m i p a ń s tw o 
w y m i i  c e n tra ln y m i ośrodkam i 
spo łecznym i o charakte rze  ba
daw czym  i p ia n is ty c z n y m ,

c) u trz y m u je  łączność z zag ran icz 
n y m i in s ty tu c ja m i n a u k o w y m i,

d ) p ro w a d z i we w ła s n y m  zakresie 
prace badawcze,

e) w s p ó łd z ia ła  w  k rz e w ie n iu  i  po 
g łę b ia n iu  św iadom ośc i s p ó łd z ie l
cze j. W  ty m  ce lu :

1. p o d e jm u je  odp ow ie dn ią  akcję  
w yd a w n iczą  curaz m . in . w yd a je  
„S p ó łd z ie lc z y  P rzeg ląd  N a u ko 
w y ” ,

2. w s p ó łd z ia ła  w  p ro w a d ze n iu  spe
c ja ln y c h  k u rs ó w  spó łdz ie lczych , 
k o n fe re n c ji,  z ja zd ó w  itp .

3. b ie rze  u d z ia ł w  p racach  odpo
w ie d n ic h  in s ty tu c j i  sp ó łd z ie l
czych,

4. g ro m a d z i d z ie ła  i  m a te r ia ły  n a u 
kow e oraz p ro w a d z i b ib lio te k ę , 
m uzeum  i  czy te ln ię .”

O czyw iście  —  n a k re ś lo n ym  w  p ro 
je k c ie  s ta tu tu  zadan iom  — In s ty tu t  
(będzie m ó g ł sprostać dop ie ro  w  p rz y 
sz ło śc i po o d p ow ie dn im  przysposob ie 
n iu  i  po s fo rm o w a n iu  k a d ry  w s p ó ł
p raco w n ikó w .

P rze d s ta w io n y  R adzie  Z aw iadow cze j 
In s ty tu tu  p la n  p racy  na okres p ie rw 
szego ro k u  p rz e w id y w a ł przede w szy
s tk im  zo rgan izow an ie  in s ty tu c ji,  
skom p le to w a n ie  zespo łu  w sp ó łp ra co w 
n ik ó w , pod jęc ie  sam odzie lnych  badań 
w  d z ie d z in ie  zagadnień spó łdz ie lczości 
oraz w zn o w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i w y d a w 
n ic z e j, a w  p ie rw szym  rzędzie  „S p ó ł
dzielczego P rzeg lądu  Naukow ego” . O 
ile  w y k o n a n ie  zadań techn iczno  -  o r
g a n iza cy jn ych  n ie  nas trę czy ło  k ie ro w 
n ic tw u  In s ty tu tu  z b y tn ic h  trud n o śc i, 
o ty le  skom p le tow an ie  zespo łu  w s p ó ł
p ra c o w n ik ó w  —  wobec w ie lk ic h  s tra t 
w śród  p ra c o w n ik ó w  n a u kow ych  lu b  
też p rze jśc ia  w y b itn ie js z y c h  s p ó ł
dz ie lców  do za jęć p ra k tyczn ych  —  w  
da lszym  ciągu pozosta je  zagadnien iem  
je d y n ie  częściowo ro zw ią za n ym . W y j
ście z ty c h  tru d n o ś c i zna lez iono  na 
drodze w c iągn ięc ia  do p rac w  In s ty 
tuc ie  ró w n ież  i  p ra co w n ikó w  n a u ko 
w ych  dotychczas bezpośrednio n ie  
zw iązanych  z ruchem  spó łdz ie lczym . 
Jednocześnie poprzez stw orzen ie  w  I n 
s ty tu c ie  odpow iedn ich  w a ru n k ó w , w  
k tó ry c h  p o czą tku ją cy  p ra co w n icy  n a u 
k o w i i  s tudenc i o za in te resow an iach  
teo re tyczno  -  badaw czych, zn a jd ą  po - 
sobność do w y k s z ta łc e n ia  się na n a u 
kow ców , zam ierza  się w  n ie d a le k ie j 
p rzysz ło śc i u z u p e łn ić  lu k i  w  zespole 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu .

B IB L IO T E K A

D z ię k i p rz y ję c iu  w  depozyt od I n 
s ty tu tu  G ospodarstw a Społecznego czę
ściowo ocala łego z b io ru  ks iążek i  s ta
łe m u  u z u p e łn ia n iu  b ra kó w , b ib l io 
teka  In s ty tu tu  p rzeds taw ia  dużą w a r 
tość u ży tko w ą , a w ra z  z czy te ln ią  
k ra jo w y c h  i  zag ran icznych  czasopism  
tw o rz y  n o rm a ln y  w a rs z ta t p racy n a u 
k o w e j.
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DZIAŁALNOŚĆ 
NAUKOWO -  BADAWCZA

A n k i e t a  s p ó ł d z i e l c z a

W  związku z szybkim rozrostem 
instytucji spółdzielczych, jak i nastą
p ił w  wyniku przebudowy ustrojowej 
i gospodarczej Polski, dała się odczuć 
w ruchu spółdzielczym potrzeba zdo
bycia materiałów umożliwiających zo
rientowanie się w  funkcjonowaniu 
spółdzielni i opinii o nich szerokich 
mas. M ateriał tak i postanowiono 
uzyskać drogą przeprowadzenia maso
wej ankiety. Opracowany w  tym ce
lu  przez Instytut kwestionariusz ba
dań ankietowych uzyskał akceptację 
centralnych organizacyj spółdziel
czych. Aby zdobyć m ateriał, który do
starczyłby przesłanek przydatnych za
równo dla określenia rozmiarów ba
dań, sposobu i techniki ich przepro
wadzenia, jak  i  dla skontrolowania 
wartości samego kwestionariusza, pod
jęto przeprowadzenie próbnego bada
nia w powiecie łowickim. 'Po opraco
waniu zebranego materiału, ankieta o 
spółdzielczości ewentualnie przepro
wadzona zostanie na obszarze całego 
kraju.

A n k i e t a  r o l n a

P rzebudow a u s tro ju  społeczno -  go
spodarczego P o ls k i w y su n ę ła  zagad
n ie n ie  ro ln ic tw a  na  czo ło  p ro b le m ó w  
gospodarstw a narodow ego. T y m  sa
m y m  p o w in n o  w zrosnąć za in te resow a
n ie  spó łdz ie lczośc i p ro b le m a m i r o l
n y m i, zw łaszcza, cźe spó łdz ie lczośc i 
p rz y p a d ło  w  udz ia le  zo rgan izow an ie  
w y m ia n y  to w a ro w e j m iędzy  w s ią  i  
m ias tem , a także  w przęgn ięc ie  setek 
ty s ię c y  gospodsfrstw  ro ln y c h  w  system  
p lanow ego gospodarow ania. P rześw ie 

t le n ie  s tosunków  społeczno -  gospo
darczych  na w s i s ta je  się kon ieczno
ścią. je ż e li spó łdzie lczość m a  bez m a r
n o tra w ie n ia  w y s iłk ó w , bez p o p e łn ia 
n ia  b łę d ó w  osiągnąć w y tyczone  cele. 
W yp róbow ane  d w u k ro tn ie  przez I n 
s ty tu t  G ospodarstw a Społecznego (w  
la ta c h  1934 i  1938) ba d an ia  a n k ie to 
w e p rzeprow adzone m etodą  reprezen
ta c y jn ą , zw łaszcza w  s y tu a c ji k ie d y  
'pow szechnego. sp isu ro lnego  —  ze 
w zg lędu  n a  w ie lk ie  ko sz ty  i  tru d n e  
po łożen ie  finansow e  P ańs tw a  —  n ie  
będzie  m ożna w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło 
ści p rzep row adz ić , o k a zu ją  się je d y 
n y m  m o ż liw y m  podejśc iem  do p o ru 
szanego zagadn ien ia . O pracow ane w  
S p ó łdz ie lczym  In s ty tu c ie  N au ko w ym  
kw e s tio n a riu sze  a nk ie tow e  o b e jm u ją  
zakresem  p y ta ń  zagadn ien ia  s p ó łd z ie l
czości na w s i, spożycia, a obok tego 
p ro b le m u  sk u tk ó w  re fo rm y  ro ln e j,  
o sa d n ic tw a  n a  Z ie m ia ch  O dzyskanych, 
ja k  ró w n ież  ch a ra k te ry s ty k ę  zniszczeń 
i  s tra t w o je n n y c h  oraz tem pa  odbu
d o w y  k ra ju .  K o m is ja  A n k ie ty  R o ln e j, 
w  sk ła d  k tó re j w chodzą  p rze d s ta w i
c ie le  C entra lnego U rzędu  P la n o w a n ia , 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , Państwowego 
In s ty tu tu  Naukow ego G ospodarstwa 
W ie jsk ie g o , p rz y ję ła  w  zasadzie zg ło 
szone przez In s ty tu t  te k s ty  k w e s tio 
n a riu s z y  a n k ie tow ych . O m aw iana  an 
k ie ta  ro ln a , n a w ią z u ją c  do ana log icz
nych , p rze d w o je n n ych  badań In s ty tu 
tu  G ospodarstw a Społecznego o b ję ła b y  

oko ło  50 w s i, w  ty m  przesz ło  3C w s i 
poddanych  ju ż  d w u k ro tn ie  w s p o m n ia 
n y m  b a d an io m  w  ro k u  1934 i  1938, 
przez co uzyska n ob y  dużo cennego m a 
te r ia łu  porów naw czego. Jednakże w o 
bec b ra k u  odpow iedn ich  środków  f i 
nansow ych  te rm in  rozpoczęcia badan 

na raz ie  odroczono.
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A n k i e t a  W a r s z a w s k i e j  
S p ó ł d z i e l n i  

M i e s z k a n i o w e j

P rzeprow adzona przez W arszaw ską 
S p ó łd z ie ln ię  M ie szkan io w ą  w śród  
m ieszkańców  o s ie d li Ż o lib o rza , R a- 
kow ca  i  K o ła  ank ie ta , m a jąca  n a  ce
lu  zob razow an ie  i  uchw ycen ie  ilo ś c io 
we s tra t, ja k ie  podczas w o jn y  i  p o w 
s ta n ia  s ie rpn iow ego p o n ie ś li, zam iesz
k u ją c y  obecnie w  dom ach te j s p ó ł
d z ie ln i c z ło n k o w ie  i  ic h  ro d z in y , zo
s ta ła  zlecona In s ty tu to w i do opraco
w a n ia . O m aw iane  hadan ie  a n k ie to 
we o b ję ło  o ko ło  1.000 ro d z in . W y k o 
n a n ie  z leconej p racy, po u z u p e łn ie n i«  
b ra k ó w  —  je s t ju ż  na  ukończen iu .

K o m i s j a

U b e z p i e c z e n i o w a
W obec u s ta w o w ych  m o ż liw o ś c i tw o 

rze n ia  in s ty tu c y j ubezp ieczen iow ych  
w  fo rm a c h  spó łdz ie lczych , p o w o łana  
zo s ta ła  p rz y  In s ty tu c ie  K o m is ja  Ubez
p ieczen iow a, k tó re j zadania  po lega ją  
n a  p rze p ra co w a n iu  zagadn ień  o rg a n i
z a c ji ubezpieczeń w a rs tw  gospodarczo 
s łabszych  na zasadach spó łdz ie lczych , 
o raz na k rz e w ie n iu  ogó lne j k u ltu ry  
ubezp ieczen iow e j w  Polsce. Nia zebra
n iu  za ło ż y c ie ls k im  K o m is ji  U bezpie
czen iow e j, w  k tó ry m  w z ię li  u d z ia ł 
p rze d s ta w ic ie le  w yższych  u cze ln i, in 
s t y tu c j i  ubezp ieczen iow ych  i  c e n tra l
n y c h  o rg a n iz a c ji spó łdz ie lczych , d oko 
n a n o  w y b o ru  k ie ro w n ic tw a  o raz za
tw ie rd z o n o  p la n  d z ia ła ln o ś c i K o m is ji.  
Prace K o m is ji  p row adzone  są w  trzech 
zespo łach :

a )  ubezpieczeń osobow ych,
b )  ubezpieczeń żyw ego in w e n ta rza ,
c) k rz e w ie n ia  k u ltu r y  ubezpiecze

n io w e j.
R ów nocześnie p rzy g o to w y w a n y  je s t 

p ro je k t  o rg a n iz a c ji ubezpieczeń s p ó ł
dz ie lczych  w  Polsce. '

P re zyd iu m  K o m is ji  s ta n o w ią ; P rze
w odn iczący  I io im is ji —  p ro f. Z d z is ła w  
S zym ańsk i, V icep rzew odniczący —  
D y r. M a r ia n  W e ra ls k i, S ekre tarz  —  
Jan B ie le ck i.

B a d a n i a
o b r o t u  t o w a r o w e g o

S łużebna ro la  In s ty tu tu  w obec r u 
chu  spółdzie lczego z n a jd u je  w y ra z  w  
p rz y ję c iu , w y s u n ię te j przez „S p o łe m ”  
Z w ią ze k  G ospodarczy S p ó łd z ie ln i R . 
P ., p ro p o z y c ji p rze św ie tle n ia  i  op ra 
cow an ia  zagadn ien ia  p rzeb iegu o b ro tu  
tow a row ego  i  zw ią za n ych  z n im  k o 
sz tów  w  ram ach  s t r u k tu r y  o rgan iza 
c y jn e j „S p o łe m ” . W y k o n a n ie  p rz y ję 
tego z lecen ia  zap lanow ano  na  okres 
10-cio m iesięczny. P race z o s ta ły  ju ż  
rozpoczęte.

Współpraca z Instytutem 

G o s p o d a r s t w a  N a r o d o w e g o

In s ty tu t  G ospodarstw a N arodowego 
z w ró c ił się do Spółdzie lczego In s ty tu 
tu  Naukow ego z p ro p o zyc ją  uczes tn i
czenia w  pracach nad ob liczan iem  do
chodu  społecznego. Zadan ie  In s ty tu tu  
p o le g a łob y  tu  na  op racow an iu  zagad
n ie n ia  u d z ia łu  spó łdz ie lczości w  tw o 
rz e n iu  dochodu społecznego. In s ty tu t  
p ro pozyc ję  pow yższą p r z y ją ł i  s tosow 
n ie  do o trz y m a n y c h  w skazów ek w d ro 
ż y ł  prace p rzygo tow aw cze .

D z i a ł a l n o ś ć
w y d a w n i c z a

D z ia ła ln o ść  w y d a w n icza  In s ty tu tu  
u ję ta  je s t w  ra m y  p rzy ję tego  przez 
Radę Z aw iadow czą  d łu g o fa low ego  
p la n u  w ydaw n iczego. P la n  ten p rz e w i
d u je  opracow an ie  i  w yd a n ie  następu
ją c y c h  d z ie ł:

1) W y p is y  spó łdz ie lcze  (w  opraco

w a n iu ) ,
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2) P od s ta w y  ideo log iczne sp ó ł
dz ie lczości,

3) F o rm ji  ru c h u  spółdzielczego,

4) U zasadnienie  p ro g ra m u  sp ó ł
dzielczego z rokiu 1944, „

5) R o la  spó łdz ie lczośc i w  gospo
darce p la n o w e j,

6) Z aga d n ie n ia  gosp od a rk i p la n o 
w e j,

7) R uch  zaw odow y a sp ó łd z ie l
czość,

8) Ocena w a rto ś c i gospodarczej 
p rze d s ię b io rs tw  o różnych  fo r 
m ach  o rg a n iza cy jn o  - p ra w n y c h  
a w  szczególności s p ó łd z ie l
czych (prace w stępne badawcze 
w  to k u ) ,

9) W a rtość  gospodarcza sp ó łd z ie l
n i  p racy,

10) P sycho log ia  ruch ó w  a n ty k a p ita -  
lis ty c z n y c h ,

11) P a m ię tn ik i d z ia ła czy  sp ó łd z ie l
czych,

12) H is to r ia  zrzeszen iow ości (fede- 

r a l iz m ) ,

13) B ib lio g ra f ia  spó łdz ie lcza  (d ru 
ko w a n a  w  „S p ó łd z ie lc z y m  P rze
g lądz ie  N a u ko w ym ” ) .

P ow yższy p la n , m a jąc  ch a rak te r 
ra m o w y , n ie  w y łą cza  w y d a w a n ia  
p rac, k tó re  będą w yrazem  a k tu a ln y c h  
po trzeb , n u rtu ją c y c h  ru c h  sp ó łd z ie l
czy. I  ta k  np . w op raco w a n iu  ju ż  są: 
„P o d rę c z n ik  spó łdz ie lczośc i”  d la  u ż y t
k u  szkó ł średn ich, uow e  w yd a n ie  T u -

han -B aranow sk iego  Społeczne za
sady ko o p e ra c ji.

Prace In s ty tu tu  w  dz iedz in ie  w y 
daw n icze j d o p e łn ia  czasopismo k w a r
ta ln e  „S p ó łd z ie lc z y  P rzeg ląd  N auko 
w y ” , k tó rego  p ie rw szy  zeszyt zacznie 
n o w y  okres zasłużonego d la  ru c h u  —  
ośrodka  ■wym iany m y ś li spó łdz ie lcze j.

B A D A N IA  M O NO GRAFICZNE

Spółdzie lczość chce na  now o prze
ś w ie tlić  swe w ła sn e  fo rm y  o rgan iza 
cy jne , ich  fu n k c jo n o w a n ie  i  sp raw 
ność gospodarczą. W  obecnym  m ode
lu  u s tro jo w o  - gospodarczym  chce 
ró w n ie ż  zdać sobie sprawę z fa k ty c z 
n e j r o l i  spó łdz ie lczośc i n a  poszcze
g ó ln ych  terenach, i  w  poszczególnych 
ga łęz iach  gospoda rk i na ro d o w e j, a n a 
s tępnie  w  ogó lnym  życ in  społeczno- 
gospodarczym  całego państw a.

B adan ia  tego ro d z a ju  w ym a g a ją  
dulżego n a k ła d u  s i ł  i  śródków  oraz 
uprzedn iego 'dośw iadczen ia  o rgan iza 
cy jn o  -  badawczego. In s ty tu t  rozpo 
czą ł ju ż  p ie rw szy  dośw ia d cza lny  etap 
ty c h  p rac s iła m i s tuden tów  i  asysten
tó w  S tu d iu m  Spółdzielczego K ra k o 
w ie . B adan ia  te  przeprow adzone zo
staną  b ranżow o  i  te ry to r ia ln ie  (po 
w ia ta m i)  na  obszarze trzech  w o je 
w ó d z tw : rzeszowskiego —  ja k o  w o je 
w ó d z tw a  czysto ro lnego , k ra ko w sk ie - 
gp —  w o je w ó d z tw a  m ieszanego prze
m y s ło w o  -  ro lnego i  śląsko -  d ą b ró w - 
skiego —  czysto p rzem ysłow ego.

23



\

Z DZIAŁALNOŚCI PRZEDWOJENNYCH 
I N S T Y T U T Ó W  B A D A W C Z Y C H

Przed w ojną w naszym życ iu  ku ltu ra lno-społecznym  znaczną 
rolę odgryw ały dw a in s ty tu ty : In s ty tu t Gospodarstwa Społecz
nego i  In s ty tu t Spraw Społecznych. W ie lu  dz ia łaczy spó łdzie l
czych b ra ło  ak tyw ny ud z ia ł w pracach obu tych in s ty tu c ji.  
Przy dzisiejszym  tak  znakom icie rozszerzonym zasięgu spół
dzielczości zakres prac badawczych tych In s ty tu tó w , szczegól- 

• nie In s ty tu tu  Gospodarstwa Społecznego, w  znacznej mierze 
pokryw a się z zakresem zain teresow a li Spółdzielczego Ins ty tu tu  
Naukowego.

Spółdzielczy In s ty tu t N aukow y uważając się za swego ro 
dza ju  spadkobiercę obu wyżej w ym ien ionych  Ins ty tu tów , przez 
zamieszczenie w: swym organie krótkiego sprawozdania z dz ia 
ła lno śc i i  w y liczen ia  stra t personalnych obu ins ty tu tów , pragn ie  
rów nież w  ten sposób złożyć h o łd  pam ięci tych  o fia rn y c h  pra- 
cOUmihóUJ społecznych, co n ie  doczekawszy się dn ia  w yzw o lin  
zg inę li w m rokach nocy oku pa cy jne j.

• *

INSTYTUT SPRAW SPOŁECZNYCH

chałupnictwa poświęcono publikację 
książkową i specjalną wystawę.

Z kolei postawiono jako ważne za
gadnienie społeczne „sprawy bezpie
czeństwa i higieny pracy". Do współ
pracy w  tej dziedzinie Instytut za
prosił szereg fachowców z dr, Bru
nonem  N o w a ko w sk im  i  in ż . A ndrze 

jem Mazurkiewiczem na czele.
Opublikowano kilkadziesiąt książek 

i  broszur oryginalnych i przekładów. 
Zorganizowano dwa kongresy krajo 
we bezpieczeństwa pracy, wciągnięto 
do prac badawczych inspektorów pra
cy, współdziałano W opracowaniu 
projektów ustaw, szczególnie noweli
zacji przepisów dotyczących ubez-

Instytut Spraw Społecznych —  Fun
dacja Naukowa Instytucji Ubezpie
czeń Społecznych —  działał od roku 
1931 jako placówka badawcza, której 
celem było wszechstronne naświet
lanie zagadnień polityki społecznej 
w  Polsce na tle rzeczywistości współ
czesnej, w  szczególności zagadnień 
leżących odłogiem i powierzenie ich 
—  już jako zadania praktycznego —  
powołanym w  tym celu instytucjom 
specjalnym.
V

Prace badawcze Instytut rozpoczął 
od rozpracowania zagadnienia chałup
nictwa z punktu widzenia gospodar
czego i  społecznego. Zagadnieniu
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pieczenia od wypadków, wydawano 
miesięcznik: „Przegląd Bezpieczeń
stwa Pracy“. Uwieńczeniem tego 
kdkuletniego działania było powsta- 

inie przy współdziałaniu Instytutu no
wej placówki „Wzorcownia i porad
nia bezpieczeństwa pracy" —  pod dy
rekcją inż. A. Mazurkiewicza, połą
czonej organizacyjnie z Muzeum Tech
niki i Przemysłu, a mającej za zada
nie zajmowanie się technologią bez
pieczeństwa pracy.

Trzecią dziedziną badań Instytutu 
były- „sprawy ubezpieczeniowe i sta
tystyczne". Pionierem był tu prof. 
Jerzy Neyman, matematyk, który —  
w  publikacji opartej na specjalnie 
przeprowadzonych badaniach —  za
atakował ówczesny aparat ubezpie
czeniowy, posługujący się statystyką 
wzorowaną dość ślepo na mało przy- 
datnej: u nas -— niemieckiej. Do ba
dań statystycznych i opracowywania 
ankiet (głównie dotyczących bezro
bocia w  ogóle i spraw młodzieży) po
wstała w  łonie Instytutu specjalna pra
cownia statystyczna.

Następnie Instytut rozpoczął serię 
prac nad stanem zdrowia mas robot
niczych i chłopskich.

Zwołano specjalny zjazd w  spra
wie pomocy lekarskiej na wsi, tomik 
referatów zjazdowych „W  walce o 
zdrowie wsi polskiej" (z artykułem  
również o spółdzielniach zdrowia) —  
zaliczony do serii wydawnictw „Spra
wy zdrowia publicznego" —  będzie na 
długie jeszcze lata ważnym dokumen
tem i przyczynkiem przy szukaniu no
wych rozwiązań.

Zwołał też Instytut konferencję le 
karzy fabrycznych w sprawie służby 
lekarskiej w przemyśle, po niej zaś 
wydał w serii „Bezpieczeństwo i h i
giena pracy" nowe zupełnie u  nas pra

ce: ó formach organizacyjnych służby 
lekarskiej, o substancjach szkodli
wych dla zdrowia (przekład z rosyj
skiego) o odżywianiu W zakładach 
pracy i w domu (dr E. Paluch) Ud.

Publikacja specjalna „Orzecznic
two lekarskie inwalidzkie w  ubezpie
czeniu społecznym" —  mało znana, 
bo Sprzedawana tylko lekarzom, a 
nie wypuszczona na rynek księgarski, 
była pierwszą z serii podręczników 
przeznaczonych dla fachowców z róż
nych gałęzi służby społecznej..

„Sprawy opieki społecznej" —  p ią
ta z kolei seria badań i publikacy! 
podjętych przez Instytut, nie docze
kała się uzewnętrznienia z wfiny 
wojny, która zniszczyła pięć nowych 
książek Instytutu, znajdujących się 
w  druku.

Nie ujrzało również światła dzien
nego kilka poważniejszych opraco
wań przygotowanych przez współpra
cowników Instytutu. Należy tu 
wspomnieć o pracy dyr. W . Adamiec
kiego i B. Pomorskiego o skutkach 
obniżki o 15% zarobków w  górnictwie 
węglowym w Polsce w r, 1931. Opra
cowanie to z kilkudziesięciu tablica
mi dowodowymi, uległo konfiskacie 
już w  redakcji wydawnictw Instytu
tu; wkrótce potem nastąpiło sławet
ne „przeszeregowanie“ płac urzędni
ków państwowych.

Publikacją dotychczas do pewnego 
stopnia wzorcową jest książka „M ło 
dzież sięga po pracę". Jest to w y
danie. albumowe z szeregiem pomy
słowo ułożonych barwnych wykresów, 
przedstawiających liczebność, pocho

d zen ie  (pod względem zawodu i stanu 
posiadania rodziców) i zasób wiedzy 
fachowej, bądź wykształcenia ogólne
go kilku roczników młodzieży w Pol
sce. Książka ta, jeszcze dzisiaj —

\
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pomimo zupełnej nieaktualności liczb 
—  jest nadal wartościowa ze względu 
na metodę badań i sposób przedsta
wiania wyników i przyda się każde
mu, któ poważnie traktuje zagadnie
nia planowania w zakresie oświaty i 
potencjału pracy.

Wszelkie poczynania, czy to z  serii 
badań wymienionych czy też z zagad
nień dopiero częściowo poruszanych, 
jak  np. sprawy migracji, osadnictwa, 
kwestii mieszkaniowej i  wczasów, 
Instytut podejmował zawsze w imię 
interesów szarego człowieka.

Po wybuchu wojny zaraz w dniu 
1.IX.1939 r„ dyrektor Instytutu —  
Kazimierz Korniłowicz —  rzucił ha
sło: ,, n a s t a w i a m y  s i ę
n a  p r a c ę  w  s a m o p o m o 
c y  s p o ł e c z n e  j" . Było to

ostatnie jego wskazanie, niestety nie
zrealizowane.

Pracy w samopomocy społecznej po
święcili swój czas —  prezes Instytutu, 
i zaledwie kilku z dawnych współpra
cowników. Większość pracowników 
rozproszyła się. Część znalazła zaro
bek w warsztatach szewskich, zorga
nizowanych w  lokalu Instytutu przez 
wicedyrektora W . Adamieckiego, któ
ry pod przykrywką zajęć czysto tech
nicznych, usiłował wznowić prace na
ukowe i  w tym celu m.in. zatrudnił 
prof. Stanisława Rychlińskiego.

Jednakże okupant uniemożliwił te. 
poczynania. Życie zeszło w podzie
mia. Pracownicy i współpracownicy 
Instytutu stawali do pracy w służbie 
cywilnej i w organizacjach bojowych 
Polski podziemnej. Udział swój za
znaczyli szeregiem ofiar. ■

P R A C O W N IC Y  1 W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y  N A U K O W I IN S T Y T U T U  SP R A W  
S P O Ł E C Z N Y C H  P O L E G L I 1 Z M A R Ł ! W  C Z A S IE  W O J N Y

Kazimierz Korniłowicz —  dyrektor 
Instytutu — zginął od bomby lotniczej 
9 września 1939 r. w  Lublinie.

Konstanty Krzeczkowski —  profe
sor, socjolog, autor prac publikowa
nych przez Instytut —  zm arł w  dwa 
dni po wypuszczeniu z Pawiaka w 
grudniu 1939 r.

Edward Hryniewicz —  pracownik 
■działu opieki społecznej —  zamęczo
ny w Oświęcimiu w  1941 r.

Stefan Smolec —  współpracownik 
Instytutu, dyr. Centralnego Biura 
Wczasów —  zamęczony w Mauthau
sen.

Andrzej Ho newski —  kierownik^ 
pracowni filmowej —  poległ zastrze
lony przez Niemców w Warszawie w 
styczniu 1943 r.

Jan Piekałkiewicz —  statystyk, au
tor prac publikowanych przez Insty
tut —  zmarł na Pawiaku w  1943 r.

Helena Piątkowska —  pracownicz- 
ka działu wczasów —  zamęczona w  
Oświęcimiu w grudniu 1943 r.

Michał Alpern —  kierownik pra
cowni statystycznej —  zginął w cza
sie likwidacji ghetta.

Władysław Okiński —  socjolog, 
pracownik naukowy —  rozstrzelany 
w styczniu 1944 r. w Warszajwie.

Ludwik Landau —  współpracownik, 
autor prac publikowanych przez In
stytut —  zamęczony przez Niemców 
w Warszawie w lutym 1944 r.

W anda Prażmowska-Ivanka —  au
torka pracy o wczasach —  zginęła
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w czasie powstania w Wansizawie w 
1944 r.

Zofia Pierzchlewska —  pracownicz- 
ka sekretariatu 0d 1931 r. —  zginę
ła w  czasie powstania w Warszawie 
w 1944 r.

Stanisława Pawłowska —  pracow- 
niczika administracji wydawnictw —  
zginęła w  czasie powstania w W ar
szawie w 1944 r.

Stanisław Rychliński —■ ekonomi
sta i socjolog, współpracownik nau
kowy —  zastrzelony przez Niemców 
po powstaniu 1944 r.

Zmarli naturalną śmiercią, przy
spieszoną wskutek przejść wojen
nych;

Zygmunt Baranowicz —  zastępca 
wicedyrektora —  w listopadzie
1939 r.

Eugeniusz Rafalski —  współpracow
nik Przeglądu Bezpieczeństwa Pracy 
—  w grudniu 1939 r,

Zbigniew Strzembosz —  magister 
ekonomii, zmarł na serce nazajutrz 
po głośnej masakrze w W aw rze dnia 
27 grudnia 1939 r.

INSTYTUT GOSPODftRSTWft SPOŁECZNEGO
1920 —  1944

In s ty tu t  G ospodarstw a Społecznego 
p o w s ta ł w  począ tku  1920 ro k u . Po
w o łu ją c  In s ty tu t  do życ ia  za łożyc ie le  
jego  m ie li  na  celu s tw o rzen ie  n ieza 
leżne j p la c ó w k i n a u ko w e j, k tó ra  b y 
ła b y  w a rsz ta te m  badań życ ia  gospo
darczego i  społecznego w e  w sze lk ich  
jego p rze jaw ach  oraz skup ien ie  p rz y  
te j p lacówce p ra c o w n ik ó w  nauko-^ 
w ych , p ragnących  w y n ik a m i sw ych 
badań p rzy c z y n ić  się do n a p ra w y  u - 
s tro ju  społeczno -  gospodarczego. S ta
tu t  u jm u je  zadan ia  In s ty tu tu  ja k o  
„p ro w a d ze n ie  d z ia ła ln o ś c i, zm ie rza 

ją c e j do opa rc ia  życ ia  gospodarczego 
i  społecznego ,na pods taw ach  n a u ko 
w y c h ” . D z ia ła ln o ś ć  ta k  o k re ś lo n ą  w  
s ta tuc ie . In s ty tu t  r o z w i ja ł  bez p rz e r
w y  W c iągu  d w u d z ie s tu  p ię c iu  la t .

W  p ie rw szych  la ta c h  is tn ie n ia  no - 
w oza ło żo n e j in s ty tu c j i  b ra k  dostate 
cznych  zasobów  p ien ię żn ych  s ta n ą ł na 
przeszkodzie  ro z w o jo w i na  szerszą 
ska lę  je j  p racy  we w ła ś c iw y m  k ie 
ru n k u , przede w s z y s tk im  zaś n ie  po 
zwolił n a  pod jęc ie  g łębszych  p ra c  ba
daw czych . I  to  b y ło  p rzyczyną , d la

k tó re j w  ro k u  1920, a 'częściowo i  w  
ro k u  1921 p rzew ażna część prac In s ty 
tu tu ,  pozostającego wówczas pod k ie 
ro w n ic tw e m  W ł o d z i m i e r z a  
W  a k a r a ,  m a  c h a ra k te r  racze j p u 
b lic y s ty c z n y  i  p ro p a g a n d ow y : w  tych  
la ta c h  In s ty tu t  o g ło s ił d ru k ie m  m ię 
dzy in n y m i dość liczn e  w y d a w n ic tw a  
in fo rm a c y jn e , pośw ięcone a k tu a ln y m  
wówczas w  Polsce zagadn ien iom  (np . 
sp raw ie  Górnego Śląska, sp raw ie  sto
sunków  n a rodow ośc iow ych  na  z ie
m ia ch  p o ls k ic h ), oraz ks iążkę  da jącą 
obraz c a ło k s z ta łtu  s tosunków  gospo
darczych, spo łecznych i  p o lity czn ych  
odbudow ującego się państw a p o lsk ie 
go („A lm a n a c h  P o ls k i” , w yd a n y  r ó w 
nocześnie po po lsku , po fra n cu sku  i 

po a n g ie lsku ).
P u n k te m  zw ro tn y m  w  d z ia ła ln o ś c i 

In s ty tu tu  s ta ło  się ob jęc ie  w  m arcu  
1921 ro k u  k ie ro w n ic tw a  In s ty tu tu  
przez L u d w i k a  K r z y w i c 
k i e g o  . Od tego czasu In s ty tu t  
p rz e s ta ł za jm ow ać 's ię  p ra c a m i,,-k tó 
ry c h  owocem m o g ły  być ' w y d a w n ic tw a  
o cha rak te rze  p u b lic y s ty c z n y m , -czy
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propagandow ym , n a to m ia s t s k u p ił 
w szys tk ie  sw o je  w y s i łk i  n a  zo rg a n i
zow an ie  badań  ściśle naukow ych .

Z o rg a n iz o w a n y  p rzez Ł .  K  r  z y -  
w i c . k i e g o  zespó ł k ie ro w n ic z y  
In s ty tu tu ,  na  któ rego  czele s ta n ę li 
K. K  r  z e c z k  o w  s k  i,  H . K  o- 
ł o d z i e j s k i ,  T,  S z t u r m  
d e S z t  r e j n ,  E. S t r z e l e  c- 
k' i,  p ro w a d z ił In s ty tu t  do w yb uchu  
w o jn y .

(Pierwsze ściśle badawcze opracow a
nie, w ykonane  przez In s ty tu t  w  ty m  
czasie, b y ło  pośw ięcone in te re su ją ce j 
wówczas naukę  eu rope jską  sp raw ie  
s tosunków  gospodarczych i  społecz
n ych ' w  p o re w o lu c y jn e j R o s ji.  Wy
n ik i  tego op racow an ia , zredagowane 
przez L  u  d  w  i k  a K r z y w i c 
k i e g o ,  u k a z a ły  się w  d ru k u  ja k o  
d w u to m o w e  d z ie ło  p t.  „R o s ja  So
w iecka  pod wzg lędem  spo łecznym  i 
gospodarczym ” . R ów n o le g le  In s ty tu t  
p o d ją ł w  sk ro m n ym  na  raz ie  zakresie  
badan ia , dotyczące a k tu a ln y c h  z ja 
w is k  społeczno -  gospodarczych P o l
sk i. P lo n e m  ty c h . badań b y ł  m iędzy  
in n y m i p rzyczyn e k  w  sp raw ie  sam o
w ys ta rcza ln o śc i P o ls k i pod względem  
zbożow ym  oraz ogłoszone w  p u b lik a 
c jach  M iędzynarodow ego B iu ra  P racy 
m a te r ia ły  ' o św ie tla ją ce  po łożen ie  
w a rs tw  u trz y m u ją c y c h  się z p racy 
n a je m n e j w  Polsce. N ieco p ó źn ie j 
In s ty tu t  p rz y s tą p ił ró w n ie ż  do p rąc 
b ib lio g ra fic z n y c h , za m ie rza ją c  o p raco 
w ać i  og łos ić  serię zeszytów  ża w ie ra - 
ją cych  m o ż liw ie  w ycze rpu ją cą  b ib l io 
g ra fię  p o ls k ie j l i te r a tu r y  pośw ięconej 
zagadn ien iom  ekonom icznym  i  spo łe
cznym . N ie s te ty  b ra k  .środków  n ie 
zbędnych do  w y k o n a n ia  tego d z ie ła  
n ie  p o z w o lił n a  u trz y m a n ie  p rz y  
tych  pracach  zespo łu  w s p ó łp ra c o w n i
kó w , n iezbędnych  d la  p row adzen ia

ich  przez .czas d łu ższy , i  z tego  w ła ś 
n ie  w zg lędu  In s ty tu t  zd ą ż y ł d o p ro w a 
dz ić  do końca i  og łos ić  d ru k ie m  t y i -  
ko  p ie rw s z y  zeszyt’ „M a te r ia łó w  do 
b ib l io g ra f i i  ekonom iczne j w  ję z y k u  
p o ls k im ” , da jąc  w  n im  je d yn ą , ja k  
d o tąd  p u b lik a c ję , za w ie ra jącą  syste
m atyczn ie  u łożone  m a te r ia ły  do  p rac 
teo re tycznych  z zakresu e k o n o m ii, 
og łoszonych  w  ję z y k u  p o ls k im . Zeszyt 
te n  u k a z a ł się ja k o  .spec ja lna  o d b itka  
z ćzasopism a „E k o n o m is ta ” , k tó re  o- 
p u b lik o w a ło  tę  p racę  In s ty tu tu  w  to 
m ie  I  za 1923 r .

W  la ta c h  1923 —  1926 In s ty tu t  pod 
n a c isk ie m  tru d n o ś c i fin a n so w ych , 
zm uszony zo s ta ł do w yd a tn eg o  
zm n ie jszen ia  św e j d z ia ła ln o ś c i, po
czą tkow o  c a łk o w ic ie  l ik w id u ją c  b iu ro  
o p a rte  o  p ła tn y c h  p ra co w n ikó w , a p o  
pe w n ym  czasie .odbudow u jąc jego  za
lążek, k tó ry m  b y ł  s e k re ta r ia t p ro w a 
dzony  przez je d n ą  ty lk o  osobę. A le  i 
w  ty m  naw et czasie In s ty tu t  n ie  t y lk o  
n ie  p rze s ta ł być o gn isk iem  s o c ja li
s tyczne j m y ś li n a u ko w e j, a le  naw e l 
z d o ła ł opracow ać i  og łos ić  d ru k ie m  
k i lk a  p u b lik a c ji,  k tó re  —  ze w zg lędu  
na poruszane w  .nich zagadn ien ia  o ra z  
na  c a łk o w ity  o b ie k ty w iz m  op racow a- 

- n ia  —  p o z w o liły  In s ty tu to w i za jąć  
'm ie js c e  w śró d  in n y c h  p laców ek n a u 
kow ych , zapew n ia jące  m u  p o p u la r
ność i  dobre  im ię . B y ły  to  przede 
w s z y s tk im  opracow ania! zw iązane  z 

■ a n a lizą  p rzeżyw anego podów czas p rze 
s ile n ia  w a lu to w e g o , bądź p u b lik a c je  
w ysu w a ją ce  na t le  te j a n a liz y  p o s tu 
la t y  k la isy p ra cu ją ce j. W y s ta rc z y  tu  
d la  p rz y k ła d u  w spom n ieć o  p ra c y  
z b io ro w e j op racow ane j po d  red a kc ją  
H e n ryka  T ennenbaum a p t- „S k a rb  
R ze czyp o sp o lite j” , o ro z p ra w ie  Fe
lik s a  M ły n a rs k ie g o  ipt. ..W a lk a  o  n a 
p raw ę  ska rbu95, o trzech  b ro szu ra ch
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T. S z tu rm  de S ztrem a z s e r ii „P rz y 
czyn kó w  d o  sp ra w y  ’w a lu to w e j” , 
w reszcie  o b roszu rze  pośw ieconej w y 
łą czn ie  k w e s t ii w a lk i  k la s y  ro b o tn i
czej o p łace  za robkow e. R ów no leg le  
d o p ra ć  badaw czych  zw iązanych  z k r y 
zysem  w a lu to w y m  i  ze spadk iem  re 
a ln e j w a r to ś c i p ła c , In s ty tu t  p ro w a 
d z i ł  w  ty m  sam ym  czasie d z ia ła l
ność po lega jącą  na  u d z ie la n iu  pom o
cy n a u k o w e j z w ią zko m  zaw odow ym  
w  w y p a d k u  za ta rgów  p racy, a w ię c  
np. na o p ra co w yw a n iu  s ta tys tycznych  
m a te r ia łó w , p rz y d a tn y c h  d la  uzasad
n ie n ia  s łusznośc i żądań, w y s u n ię ty c h  
przez ro b o tn ik ó w  p rzys tę p u ją cych  do 
s tra jk u .  W  p ó źn ie jszych  la ta c h  za
d z ie rzg n ię ta  n a  ’t le  do raźne j pom ocy 
w sp ó łp ra ca  ze z w ią z k a m i zaw odow y
m i znaczn ie  p o g łę b iła  is ię : n ie k tó re  
z w ią z k i u w a ż a ły  In s ty tu t  za p ra c o w 
n ię  n a u kow ą  go tow ą  p o d  każdym  
względem  usłużyć im  s w o ją  pom ocą. 
W y ra ż a ło  się to  w  is ta łym  dostarcza 
n iu  zw ią zko m  b ranżow ym i a naw e t 
K o m is j i  C e n tra ln e j Z w . Z aw odow ych  
g o tow ych  opracow ań, k tó re  następn ie  
b y ły  w c ie la n e  do  d ru k o w a n y c h  d o 
rocznych  sp raw ozdań  zw ią zkó w , w  
o s ta tn im  ro k u  p rzed  w o jn ą  —  w  o- 
p ra c o w y w a n iu  n a  u ż y te k  p ism  zaw o
dow ych  „B iu le ty n u  P rasowego” , k tó 
r y  b y ł  p o w ie la n y  i  ro z s y ła n y  do re - 
d a kcy j ty c h  p is m  przez K o m is ję  Cen
tra ln ą .

W  1926 roku Instytu t, k tóry po
czątkowo is tn ia ł jako autonomiczna 
sekcja Towarzystwa Ekonomistów i 
Statystyków Polskich, s ta ł się zupeł
nie samodzielną placówką, a jego 
działalność naukowa i  wydawnicza 
mocnt> się ożywiła. Praca w  Insty tu 
cie w  pierwszych latach tego nowego 
okresu rozw ija ła się w czterech sek
cjach a m ianowicie: 1) w  sekcji bud

żetów domowych, które j zadaniem 
było poznanie warunków bytu  klasy 
robotniczej w  Polsce, 2) w sekcji 
drobnych gospodarstw, która wytknę
ła sobie za cel zbadanie ekonomicz
nych i  społecznych stosunków na wsi,
3) w  se kc ji o rg a n iz a c ji p ra cy , k tó ra  
z a jm o w a ła  się za ró w n o  ro z w a ż a n ia m i 
te o re ty c z n y m i ja k  za d a n ia m i n a tu ry  
p ra k tyczn e j z d z ie d z in y  o rg a n iz a c ji 
p racy, 4) w  se kc ji spo ży tkow an ia  
•wczasów, k tó ra  p o d ję ła  p io n ie rs k ą  
jeszcze podówczas w  Polsce pracę, 
zm ie rza ją cą  do tego, aby zagadnie 
n ie m  w czasów  za in te resow ać za rów no  
ru c h  ro b o tn ic z y  ja k  i  o f ic ja ln e  k o ła . 
k ie ru ją c e  p o lity k ą  społeczną. W  1936 
ro k u  p o d z ia ł In s ty tu tu  n a  odrębne 
sekcje z o s ta ł skasow any a p ro w adzo 
ne przez n ie  prace z o s ta ły  p odpo rząd 
kow ane  u tw o rzo n e m u  w  ty m  czasie 
B iu ru  N aukow em u  In s ty tu tu ,  n a  cze
le  k tó rego  s ta n ą ł E d w a r d  
S t r z e l e c k i ,  a k tó rego  k ie ro w - 

'  n ic tw o  w  la ta c h  w o jn y  o b ją ł L u d 
w i k  . L  a n  d  a u .

W y n ik ie m  ;d z ia ła ln o śe i n * " W !
In s ty tu tu  w  la ta c h  1926 -  1939, ro z 
w ija ją c e j się w  n a jro z m a its z y c h  k ie 
ru n ka ch , na jczęście j b y ły  p rz y c z y n k i 
o św ie tla ją ce  poszczególne zagadn ien ia  

' z d z ie d z in y  p o l i t y k i  spo łecznej i  gos
podarcze j. In s ty tu t  z w ra c a ł p rz y  ty m  
zaiwsze uw agę n a  to , aby n ie  pozosta
w ać g łu c h y m  w obec po trzeb  życ ia . 
D la tego w  ty m  o kres ie  znaczna część 
w y d a w n ic tw  In s ty tu tu ,  k tó re  n ie ra z  
b y ły  w y n ik ie m  sk rzę tn ych  i  żm ud 
n ych  dochodzeń, c z y n iła  zadość ro ż 
n y m  pa lącym  p o trzebom  ż y c ia  p ra k 

tycznego.
‘ Aby zdać sobie sprawę z dorobku 

naukowego In s ty tu tu  za okres o 
1926 roku do wybuchu w o jny w  ro u 
1939, najlepiej jest uczynić choćby
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najpobieżniejszy przegląd jego prac 
i wydawnictw Wykonanych W tym  
czasie.

Miejsce pod względem ilościowym 
najbardziej poczesne zajm ują tu  
książki i  broszury poświęcone zagad
nieniom świata pracy najemnej. W y
dawnictwa te tw orzy ły  oddzielny cykl 
obejmujący trzynaście prac pod ogól
ną nazwą; „Sprawy Robotnicze” . W 
cyklu tym  znalazły się następujące 
opracowania;

1) W. L a> n d a u : Ośmiogodzin
ny dzień pracy; 2) H. K r  a h e 1- 
s k a: Łódzki przemysł w łókienn i
czy wobec ustawodawstwa pracy; 
3) H. K r  a h e 1 s k  a : Praca dzie
ci i  młodocianych w  Polsce; 4) St. 
R y c h l i ń s k i :  Płace i  zarobki 
robotników .przemysłowych w  dziesię
cioleciu 1918 — 1928; 5) St. R y c h 
l i ń s k i :  Czas pracy w przemyśle 
polskim ; 6) W. L a n d a u : Walka 
o bezpieczeństwo pracy; 7) E. R o s- 
s e t :  Proletariat łódzki w  świetle 
badań demograficznych; 8) S. Z a- 
c h a r  z e w  s k ai: Urlopy wypo
czynkowe ‘ praco wników drukarskich;
9) W. L  a n d a u : Izby pracy;
10) H. K r a h  c i s k a :  Praca ko
biet w  przemyśle współczesnym; 11) 
J. D e r  e n g o w  s k i :  U rlopy 
wypoczynkowe maszynistów kolejo
wych; 12) A. M i  n k  o w  s k  a: 
Rodzina bezrobotna; 13) A. Z d a 
n o w s k i :  W arunki mieszkaniowe 
robotników w  okresie kryzysu i  bez
robocia.

Oprócz broszur objętych serią „Spra
wy Robotnicze”  Ins ty tu t ogłosił k i l 
ka ze względu na temat i  ujęcie zb li
żonych do te j serii przyczynków, a 
m ianowicie: 1) St. K o z ł o w s k i :  
W arunki bytu  pracowników banko
wych w  Polsce w  latach 1920 —  1927;

2) H. S t  e r  1 i  n g : Międzynarodo
wa Organizacja Pracy i  je j dzia ła l
ność; 3) F. P i  1 t  z: Dochody miesz
kańców Warszawy; 4) W. S z t  e t-  
U e r o w a  i  M.  P ł a s z c z y 
k o w a :  Młodzież robotnicza w  Au
s trii. 5) M. K u r o p a t w  i ń s k a :  
Ogrody działkowe a ku ltu ra  m iast; 
8) K. K o r n i ł o w i c z :  Akcja 
społeczno - ku ltu ra lna  w  górnictwie 
angielskim; 7) A. M o r a c z e w -  
s k  a: Wczasy robotnicze.

Osobną pozycją wśród niniejszych 
przyczynków ogłoszonych przez In 
stytut zajm ują wydawnictwa poświę
cone sprawom włościańskim. Są to 
dwie bdoszury oparte o m ateria ł u- 
zyskany z ankiet: 1) W. L  a n d a u : 
Poglądy włościan na sprawę niepo
dzielności gospodarstw w ie jskich; 
2j< J. K r z  y c t k o w i k i  i  Z. 
S o b i  e r  a ń s k  a: Przyczynki do 
poznania stosunków kredytowych 
wśród drobnej własności ro lnej w 
województwach środkowych i  wschod
nich.

Pierwszą pracę badawczą Instytutu, 
opartą o szerszy m ateria ł ankietowy, 
b y ły  dochodzenia przeprowadzone 
przez Sekcję Rudżetów Domowych w 
1927 roku. W yn ik i tych dochodzeń 
ogłoszone w  książce pod ty tu łem : 
„W arunk i życia robotniczego w  W ar
szawie, Łodzi i  Zagłębiu Dąbrowskim”  
opracowane zostały przez większy 
zespół autorów pod ogólnym kierow 
nictwem K. K, r z e c z k o w s k i e -  
g o przy udziale W . L a n d a U a, 
St. R y c h l i ń s  k i e g o , ,  El
S t r z e l e c k i e g o ,  i  St. T o ł 
w i ń s k i e g o ,  stanowiących ści
słą redakcję te j książki. Drugą pracą 
poświęconą sprawie warunków bytu 
pewnej określonej grupy społeczeń
stwa jest książka oparta o w yn ik i
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ankiety przeprowadzonej przez Zwią
zek Zawodowy Literatów Polskich i 
ogłoszona ipod ty tu łem  „życie i  praca 
pisarza polskiego” .

Poza wyszczególnionymi opracowa
niam i Instytu tu  na oddzielne omówie
nie zasługują trzy  następujące grupy 
wydawnictw. Do pierwszej można za
liczyć k ilka  książeki, których ze wzglę
du na temat nie można włączyć do 
żadnego z poprzednio rozpatrzonych 
zespołów. Drugą —  stanowią w yn ik i 
rozpisywanych trzykrotn ie  konkursów 
na pam iętniki. Trzecią — są opraco
wania o charakterze źródłowym, opar
te o rozległe dociekania ankietowe, 
przeprowadzane w  ciągu k ilku  ostat
nich la t przed wlojną.

Spośród książek pierwszej grupy 
należy wyszczególnić następujące: 
1) „D robny przemysł i chałupnictwo” , 
dwa tom y zawierające po k ilka  przy
czynków i  opisów monograficznych, 
poświęconych poszczególnym ośrod
kom chałupnictwa; 2) W. 3 a- 
s t r z ę b s k i :  Organizacja pracy 
fizycznej; 3) St. R y c h l i ń s k i :  
Marnotrawstwo s ił i  środków w prze
myśle polskim ( w opracowaniu tym  
autor streścił w yn ik i prac Kom isji 
Ankietowej rozproszone w  piętnastu 
tomach je j sprawozdań); 4) A.
K r y g i e r :  Ubezpieczenia na w y
padek choroby w  Polsce 1917 —  1918; 
5) J. Z i  e 1 i  ń s k  i : Higiena pra
cy; 6) ż. K o r  m  a ,n o w a: Materiały 
do b ib liog ra fii druków socjalistycz
nych na ziemiach polskich w  latach 
1866 —, 1918; 7 ) H. G r  y n w a s e r :  
Sprawa włościańska w  1861 —  62 
roku ; 8) L. L a n d a u : Gospodarka 
światowa; 9) M. K  a 1 e c k  i :  Płace 
nominalne i,realne.

Bodźcem do rozpisania przez Insty
tu t pierwszego konkursu na pamięt

n ik i było dążenie do uzyskania ma
teria łów  bezpośrednich, poświęconych 
opisowi warunków życia w  okresie 
kryzysu, bodaj nawet subiektywnie 
oświetlających te warunki, przecież 
dających rękojmię, ,że pochodzą wprost 
od jednostek z warstwy przez len 
kryzys najwięcej nękanej, m ianowi
cie od bezrobotnych. W yn ik i konkur
su tego b y ły  bardzo obfite : nadeszło 
prawie 800 odpowiedzi. Część nadesła
nych odpowiedzi została ogłoszona w 
wydaniu książkowym pod tytu łem  
„P am iętn ik i bezrobotnych” . Powodze
nie konkursu przeprowadzonego wśród 
bezrobotnych zechęciło do ponownego 
skorzystania z tej metody w celu ze
brania materiałów że środowiska 
włościańskiego, a w parę la t później 
— z ośrodków, które skupiały Pola
ków emigrantów na obczyźpie. Kon
kursy na pam iętniki przeprowadzane 
wśród chłopów i  wśród emigrantów 
dostarczyły Insty tu tow i w ielką ilość 
odpowiedzi, które m ają znaczenie do
kumentów nieprzemijającej wartości, 
charakteryzujących w arunki społecz
no -  .gospodarcze, w  jak ich ż y ł i  pra
cował drobny ro ln ik  w  Polsce oraz 
P o la k — emigrant na obczyźnie. W y
n ik i obydwu konkursów pozw oliły 
Ins ty tu tow i na ogłoszenie drukiem 
dwóch tomów „Pamiętników Chło
pów”  oraz dwóch tomów „Pam iętn i
ków Emigrantów” . O ile jednak wyda
ne przez Ins ty tu t „P am ię tn ik i Chło
pów”  zawierają niemal wszystkie, 
przedstawiające wairtość dla badacza 
teksty wybrane z plonu konkursowe
go, o ty le  ogłaszanie drukiem serii 
„Pam iętników Emigrantów”  zostało 
przerwane na skutek wydarzeń wo
jennych, tak, że u jrza ły  światło dzien
ne jedynie tom y dotyczące F rancji 
i  Ameryki Południowej, natomiast
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dalsze przewidziane do druku i  całko
wicie do tego przygotowane tom y (-je
den tom  pamiętników z Kanady oraz 
trzy tomy pamiętników ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki) u legły w 
czasie oblężenia Warszawy w 1939 ro
ku i w  czasie powstania sierpniowego 
zniszczeniu^

Przystępując do rozleglejszych ba
dań poświęconych zagadnieniom wsi 
polskiej oraz większych skupień za
robkowej emigracji Polaków zagrani
cą, Ins ty tu t odwołał się znowu do 
metody ankietowej.

Wśród badań ankietowych przepro
wadzonych w tych latach przez Insty
tu t największe znaczenie ma ankieta 
rolna, przeprowadzona dwukrotnie w 
kryzysowym roku 1933 oraz w  pięć 
la t później w  53 typowych wsiach z 
różnych okolic kra ju . Ankiety te by ły  
rozległym dochodzeniem i  jakko l
wiek nastawione b y ły  początkowo na 
badanie sprawy ¡przeludnienia wsi, 
przecież w  istocie rzeczy, obję ły całą 
wiązankę zagadnień szczegółowych, 
które nie mogły stać się tematem 
ewentualnego spisu rolnego. Opraco
wania ankiety ro lne j wykończone i 
wydrukowane przed wybuchem wojny 
w  1939 roku dopiero zapoczątkowały 
serię zamierzonych wydawnictw. Są 
to : 1) tom „S t  r u k  t  u r  a s p o 
ł e c z n a  w s i  p o l s k i  e j ” !, 
zawierający prace E. S t  r  z e 1 e c- 
k i e g o ,  K. Ć z e r  n i  e w  s k i  e- 
g o, H. J a li ł  o n o w  s k i e  g o 
i  K. B e n t  1 e w  :S k i i  e j  oraz do
datek zawierający " w yn ik i obliczeń 
W sprawie możliwości akcji parcela- 
cy jńe j; 2) książka K. C i e r n i e  w- 
s k i  e g o : Maszyny i  narzędzia ro l
nicze w  gospodarstwach chłopskich; 

, 3) tom  „ B e z r o b o c i e  w ś r  ó d 
c h ł  o p ó w”  opracowany przez L.

L  a n d a u a, J, P a ń '» k  j *  fil ó 
i  E. S t r z e l e c k i e g o ,

O ile chodzi o badania w  zakresie 
stosunków na emigracji to  Ins ty tu t 
pokusił się na ujęcie tego zagadnie
nia pod kątem pozwalającym naświe
tlić  je zarówno w  drodze ankiet prze
prowadzanych w k ra ju  jak  i  poprzez 
dochodzenie ankietowe obejmujące 
ośrodki emigracyjne zagranicą.

Badania terenowe oparte o ankiety 
przeprowadzone wśród remigrantów w 
województwie białostockim i  w  pow- 
śremskim oraz wśród ogółu ludnoś
ci w si Zaborów (w  w oj. krakowskim ), 
która by ła  jednym z ośrodków szcze
gólnie przeludnionych i  dających sta
ły  kontyngent ludzki zarówno zamor
skiej emigracji ja k  i  wychodztwu se
zonowemu, tak  samo ja k  i  badanie 
wśród wychodźców — Polaków .za
trudnionych w jednym z okręgów 
górniczych we F ranc ji zostały dopro
wadzone do końca. Jednakże opraco
wać zebrany w  drodze tych ankiet 
m ateria ł i  ogłosić go drukiem udało 
się ty lko  częściowo. Mianowicie w y
dane zostały jedynie książki M. N i e 
m y  s k  i  e j : „Wychodźcy po powro
cie do k ra ju ”  oraz „Remigranci z 
F rancji” ; w yn ik i badania w  sprawie 
emigracji sezonowej zostały również 
opracowane i  gotowy rękopis książki 
opartej o te dane, a napisanej przez
L. L /a  n d a u a, został w  przede
dniu w o jny złożony do ostatecznej 
redakcji. Natomiast opracowanie kwe
stionariuszy zebranych przez K. Z  a 
w i s t o w i c z  we w si Zaborów 
oraz przez L . P i o t r o w s k ą  
we F rancji w  ch w ili wybuchu w ojny 
znajdowało się w stadium zaledwie 
początkowego porządkowania-

W  ostatnich paru latach bezpo
średnio poprzedzających wojnę Ins ty 
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tu t przeżywał zatem pełni? swego 
rozwoju i  to zarówno gdy chodzi o 
prace badawcze zbiorowe' czy autor
skie, jak  i  o działalność wydawniczą. 
Wybuch w o jny  przerwał całkowicie 
dotychczasowy rozwój Instytu tu . Za
blokowanie wszystkich funduszów In 
stytutu, znajdujących się w państwo
wych i  samorządowych (bankach, poz
baw iło współpracowników Instytu tu  
oparcia materialnego a przez to i  kon
tynuowania rozpoczętych przez nich 
prac. Ponadto władze okupacyjne-wy
dały zarządzenie, które odebrało In 
stytutow i. wszelką możność legalnego 
działania. Kierownicy Insty tu tu  i  je 
go na jb liżs i Współpracownicy stanęli 
jednak na stanowisku, że Insty tu t 
lymbardziej nie może przestać dzia
łać, zwłaszcza, że poczuwa się do 
obowiązku gromadzenia i  opracowania 
materiałów charakteryzujących życie 
społeczne i  gospodarcze w  tym  właś
nie okresie.

Pierwszą pracą, jaką podją ł Insty
tu t w  tym  czasie, by ło  zbieranie do
kumentów chw ili, w  postaci pisanych 
przez różne osoby z in ic ja tyw y Insty
tu tu  pamiętników i  kron ik. Już w 
dniach oblężenia Warszawy w e  wrześ
niu 1939 .roku jeden z najbliższych 
stałych współpracowników Instytu tu  
rozpoczął pisanie kron ik i, w  które j 
notował zarówno obserwacje osobiś
cie poczynione, ja k  i  wiadomości o- 
trzymane od innych osób lub z prasy 
oraz p rzytacza ł w  dosłownym brzmie
n iu albo w streszczeniu ważniejsze 
dokumenty oficja lne: pisany w  ten 
sposób diariusz prowadzony b y ł od 
połowy września 1939 r. aż do dn. 
29 lutego 1944 roku, kiedy autor je 
go został aresztowany a następnie 
zamordowany przez niemiecką policje 
polityczną. Nie poprzestając na gro

madzeniu m ateria łu kronikarskiego 
zbieranego w  ten sposób przez jedną 
osobę w  Warszawie, Ins ty tu t napisał 
odezwę uzasadniającą wagę prowa
dzenia prac pamiętnikarskich w  tere
nie oraz wskazującą na tematykę tych 
prac i  rozprowadził tę odezwę po ca
łym  kra ju  za pośrednictwem zaprzy
jaźnionych z Instytutem  i  już  niele
galnie działających robotniczych i  
chłopskich organizacji a nawet odwo
łu jąc się o poparcie swej in ic ja tyw y 
do innych zorganizowanych nawet 
nie związanych ideowo z Instytutem 
—-  środowisk.

W drugiej połowie 1940 foku Insty
tu t zdo ła ł uzyskać częściową legali
zację swych poczynań w  dziedzinie 
badania warunków bytu  ludności 
Warszawy. Midnowicie, występując 
pod nazwą K om is ji Statystycznej Sto
łecznego Komitetu Samopomocy Spo
łecznej, a potem takie j samej Komi
s ji Rady Głównej Opiekuńczej, Ins ty
tu t dwukrotnie przeprowadził badania 
w  sprawie 1 s truktury ludności korzy
stającej z kuchen i zasiłków Komitetu 
oraz od lipca 1940 roku do sierpnia 
1944 roku prowadził bez przerwy ba“ 
dania budżetów domowych 40 rodzin 
robotniczych. W yn ik i tych badań w y
korzystywane b y ły  przez Komitet i 
przez Zarząd Miasta, jako materiały 
świadczące o warunkach w  jakich ży
ła' ludność Warśzawy w  tym  okresie. 
Na przełomie 1943 i  1944 roku Insty
tu t przeprowadził ankietę w  sprawie 
rzeczywistych zarobków ■ robotników 
zatrudnionych w przemyśle fabrycz
nym : pomoc osób mających całkowite 
zaufanie do in ic ja torów  ankiety spra
w iła , że do sierpnia 1944 roku Insty
tu t nie ty lko  rozporządzał, k ilkudzie
sięcioma Odpowiedziami z różnych 
gałęzi wytwórczości ale zdołał je
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Opracować, u jm ując zebrany m ateria ł 
W zestawienia tabelaryczne i prze
prowadzając analizę oraz dając ko 
mentarze w form ie tekstu.

Badania budżetów domowych Insty
tu t prowadził przede wszystkim w 
celu zgromadzenia materia łu do póź
niejszych opracowań mających oświe
t l ić  różne zagadnienia życia gospo
darczego w  latach niemieckiej okupa
c ji.

Jednak—■ nie czekając na możliwość 
pełń ego wykorzyst ania zebranych w 
ten sposób danych — Ins ty tu t odrazu 
przystąpił do cząstkowego opracowy
wania wyników  badania, między in 
nym i uzyskując w ten sposób co mie
siąc charakterystykę liczbową zmian 
w  stopie życiowej ludności m. W ar
szawy. •

Prace ankietowe oraz zbieranie do
kumentów chw ili, co stanowiło przed
m iot głównych w ysiłków  Insty tu tu  w 
latach wojny, nie przekreśliły bynaj
m niej jego ro li jako ośrodka, w  któ
rym  wykonywane b y ły  indywidualne 
prace autorskie, względnie z którym 
współpracowali autorzy, utrzymujący 
z Instytutem  luźniejszą łączność, ź? 
prac tych wymienić należy przede 
wszystkim te, których rękopisy zosta
ły  uratowane w okresie zniszczeń 
powstania sierpniowego. Są to nastę
pujące opracowania: 1) B. B r  u- 
k a 1 s k a: Zasady społeczne w  pro
jektowaniu wielkomiejskiego osiedla 
mieszkaniowego; 2) L. L  a n d a u : 
Walka o chleb i  wolność (zarys dzie
jów  P o lsk i); 3) L. L  a n d a u: 
Próba dziejów gospodarczych Polski 
W lin iach  ogólnych; 4) Ł. L  a m d a u : 
Kapitalizm . >

Niniejszy k ró tk i przegląd dzieła 
dokonanego w  Polsce przez Instytu t 
Gospodarstwa Społecznego by łby  nie

pełny, gdyby nie została w nim  dosta
tecznie uwydatniona .praca i  ro 
la  L u  id w . i  k  a K r z y w i c 
k i e g o .

L u d w i k  K r z y w i c k  i, 
aczkolwiek ob ją ł kierownictwo In 
stytutu dopiero po roku od chw ili je- 
go powstania, b y ł przecież rzeczywi
stym jego twórcą. B y ł nietyko redak
torem w ostatniej instancji wszyst
kich ogłaszanych przez Insty tu t wy
dawnictw, ale również w ytyczył kie
runek ideowy te j placówki, która sta
ła  się pracownią naukową służącą 
sprawie w a lk i o wyzwolenie społecz
ne mas ludowych, nie zapominającą 
przy tym  nigdy, że dla nauki jedy
nym celem jest poznanie prawdy. 
Atmosfera wysokiego napięcia ideo
wego i zupełnie bezinteresownego sto
sunku do podejmowanych zadań, a 
równocześnie wypełniona duchem 
wzajemnej przyjaźn i najbliższych 
Współpracowników skupionych w  oko
ło tego wielkiego uczonego i  wycho
wawcy k ilku  pokoleń, sprawiły, że 
zaczynając swą działalność jako ma
ła  placówka, przekształcił się stop
niowo Insty tu t w  ośrodek zdolny do 
zabierania głosu we wszystkich nieo
mal problematach współczesnego ży-r 
cia społecznego i gospodarczego. A na
wet więcej. Ins ty tu t nie rozporządza
jąc żadnymi środkami pochodzącymi 
z darów, ani nie będąc żadną funda
cją, nie ty lko  zdołał rozwinąć się i 
dać społeczeństwu polskiemu pokaź
ny dorobek swej pracy w postaci bro
szur i  książek, ale nawet po klęsce 
wrześniowej 1939 r.,nie w yrzekł się 
swej ro li i  dalej prowadził swe dzie
ło  w  mrokach, jak ie  roztoczyła nad 
Polską niemiecka okupacja. I  w tym  
okresie L u d w i k  K r z y w i c -  
k  i  nie odda lił się od nielegalnie ju ż
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działającego Instytu tu . Zaaprobował 
wszystkie prowadzone przez Insty tu t 
prace i aż do ostatnich dni życia b y ł 
informowany o postępach tych prac, 
wykonywanych -teraz pod bezpośred
nim  kierownictwem L u d w i k a  
L a n d a n a  oraz o wszelkich pro
jektowanych lub zamierzonych no
wych badaniach czy publikacjach.

Insty tu t* m ia ł pełną świadomość 
najściślejszego związku i  jedynego w 
swoim rodzaju zespolenia wysiłków  
i  dążeń całej gromady naukowych 
pracowników i  działaczy społecznych 
z osobą, K r  z y w i  c k  i e g, o. araz 
z ideałami, o których urzeczywistnie
nie walczył pkzez wszystkie lata swe
go życia. Wyrazem te j świadomości 
była wydana w 1938 roku przez In 
stytut Gospodarstwa Społecznego 
zbiorowa książka pt. „Ludw ik  Krzy

w ick i” , pbświęcona życiu i  pracy swe
go twórcy i  kierownika.

W okresie w o jny Insty tu t poniósł 
bardzo dotkliwe s tra ty: na ogólną 
liczbę 159 osób, które b y ły  dzionka
m i Instytutu, nie żyje 45. Uległ poza 
tym prawie doszczętnej zagładzie ca
ły  prawie majątek Instytutu, którego 
wartość przed wojną przekraczała 

, sto tysięcy złotych.
Uległy poza tym  konfiskacie, zarzą

dzonej przez niemieckie władze oku
pacyjne, wszystkie rezerwy pienięż
ne Instytutu, złożone w  bankach pań
stwowych i komunalnych i  wynoszą
ce w chw ili wybuchu w o jny k ilka 
dziesiąt .tysięcy. A w  czasie niszcze
nia Warszawy przez Niemców po u- 
padku powstania sierpniowego spło
nęły wszystkie zgromadzone w loka
lu  Instytu tu  materiały, dokumenty i 
rękopisy.

LISTA CZŁONKÓW
INSTYTUTU GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO, KTÓRZY 

ZGINĘLI 1 ZMARLI W CZASIE WOJNY

A rn e k k e r Eduiard  
B alsigerow a M aria  
Baum gart M ieczysław  
B re it M arek  
Bugajski K arol 
C ie rn iak  Jędrzej 
C zajkow ski Tadeusz  
D em biński H e n ry k  
D erengow ski Jan  
D ra tw a  Bolesław  
D zie w u ls k i Stefan  
Fogelson Samuel 
Fraen k lo w a  Janina  
G robelny Julian  
H aubo ld  K aro l

Jab łonow ski A nton i 
K o rn iło w ic z  K azim ierz  
Kosmowska Ire n a  
Krahelska H a lin a  
K fa u tle r Ignacy  
Kruszew ski Stanisław  
K rzeczkow ski Konstanty  
K rzy w ic k i L udw ik  
Landau L u d w ik  
Lew y M arce li 
Lim anow ski Zygm unt 
Łazow ski Jan  
M ieszkow ski Józef 
M iklaszew ski Bolesław  
M iszew ski W ło d z im ie rz
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N o w ic k i K azim ierz  
P rzypkow ski M ieczys ław  
P u rta l A nton i 
R apacki M arian  
R ych liński S tanisław  
Sasorski S tanisław  
S idorow icz Konstanty  
Sim on Gustaw

Starzyński Stefan  
S trze leck i Jan  
Tennenbaum  H e n ry k  
T o p in e k  W ilh e lm  
T rzc iń s k i W ito ld  
Z ie m ię c k i R ron is ław  
Zak Stefan
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Z W I Ą Z E K
R E W I Z Y J N Y  S P Ó Ł D Z I E L N I  
R Z E C Z Y P O S P O L ITE J POLSKIEJ
1. W spółdziała przy zakładaniu spółdzielni i  czuina nad ich 

rozwojem.
2. Udziela spółdzielniom inform acyj, instrukcyj oraz porad 

prawnych i fachowych.
3 . Przeprowadza rew izje i lustracje spółdzielni oraz ich central 

przez uprawnionych do tego rew identów i lustratorów.
4. Prowadzi prace społeczno-wychowawcze, szkolenie i do

kształcanie pracowników i członków władz spółdzielni, 
ponadto in ic ju je  szkolnictwo spółdzielcze i czuwa nad 
jego praw id łow ym  rozwojem.

5 . Prowadzi propagandę spółdzielczą oraz własne czasopisma, 
prasę powszechną, radio, film y itp. oraz wydaje książki, 
broszury, plakaty itp.

6 . Prowadzi statystykę i badania oraz planowanie w zakresie 
■ organizacyjnego i gospodarczego rozwoju ruchu.

7. Reprezentuje spółdzielczość wobec władz państwowych i inn. 
Z w ią ze k  zrzeszał na 1 stycznia 1947 r. 13 750 spółdzielni, 
1 centralę finansową, 10 central gospodarczych.
C en tra la  Z w iązku  ma siedzibę w  Warszawie przy ul. Koper
nika 30, i dzie li się na wydziały:
Prezydialny, Ogólny, Społeczno-Wychowawczy, Sp-ni Handlo
wych, Sp-ni Przetwórczych, Sp-ni Pomocniczo - Rolnych, Sp-ni 
OszczędnościowoJ Pożyczkowych, Sp-ni Pracy i Różnych. 
Biuro W yd aw n icze  Z w iązku  w ydaje : druki, książki, broszury 
oraz siedem czasopism.*
S półdzie lcze  Kursy K orespondencyjne kształcą na 7 grupach
25 722 uczestników.
Z w ią ze k  posiada 14 okręgów  w o jew ó d zk ich : w Białymstoku, 
Krakowie, Katowicach, Lublin ie, Łodzi, Rzeszowie, Poznaniu, 
Radomiu, Toruniu, Warszawie, Gdyni, O lsztynie, Szczecinie, 
W rocław iu.
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Torowanie drogi spółdzie lczości — jes t 
wzmacnianiem państwa, dźwiganiem s iły  
i  ku ltu ry  narodu.

. F, STEFCZYK

Związek Gospodarczy Spółdzielni- R. P.
. 'V \

z s i e c i ą

404 PLACÓWEK HANDLOWYCH 

111 ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH 

267 MŁYNÓW

zao pa t ru ją c  m a r ty k u ły  p ie r tu sze j  p o t r z e b y  

3 MILIONY SPÓŁDZIELCÓW
$

S T A N O W I  W A Ż N Y  C Z Y N N I K  W B U D O W I E  
G O S P O D A R C Z E J  P O T Ę G I  P O L S K I

\
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B A N K  G O S P O D A R S T W A  
S P O  Ł D Z I E L C Z E G O

j a k o  z b i o r n i c a  r e z e r w  p i e n i ę ż n y c h  
ś w i a t a  p r a c y

Gromadzi wolne środki 
pieniężne i zasila przyjaz
nym i dogodnym kredytem 
gospodarkę spółdzielczą i
społeczną.

Każda kwota  złożona w 
Banku stanowi słuszne sko
jarzenie interesu osobistego 
z interesem społecznym.

Oddziały i agentury w 198 
m i e j s c o w o ś c i a c h .

, Konto czekowe w jednej
z tych placówek daje moż
ność każdemu pełnego i do
godnego udziału w obrocie

, bezgotówkowym i przeka-
' zowym.

\  ADRES C E N T R A L I:

Warszawa, ul. Warecka l la
te le fon  869-62, 63, 64, 65 lu b  66.

----------------------------------------------------------- -— I----------------------------------------------



S. P. B.
Społeczne Przedsiębiorstwo 

Budowlane
n  CENTRALA GOSPODARCZA 

S P Ó Ł D Z I E L N I ) B U D O W L A N Y C H  R. P.

Szerzy idee spółdzielczości

O r g a n iz u je  spółdzie lczość  
budowlaną

W s p ó łp ra c u je  z ru c h e m  
spółdzielczym we wszystkich
dziedzinach życia

’ \  . ;
W spółpracuje w odbudowie 

_ miast i wsi v

P r o w a d z i  w y t w ó r n i e  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h

P r o w a d z i  b i u r a  s tu d ió w  
i z a k ł a d y  z w i ą z a n e  

,i i z u s p r a w n i e n i e m  p r a c y

Szkoli fachowo w  zakresie
I

budownictwa

Centrala, Warszawa, Al. Stalina 37

Oddziały u epU szystkicłiTiniastach [wojewódzkich



Centrala Gospodarcza 
Spółdzielni Pracy Wytwórczej

SPÓ ŁD ZIELNIA  Z  ODP. UDZIAŁ.

Z A R Z Ą D  — W A R S Z A W A  ul.  F r a s c a t i  2 
teł. 88831 i 87087

O D D Z IA Ł Y :

W A R S Z A W A  — ul. Frascati 2 
Ł Ó D Ż —- „  Piotrkowska 6 
K A T O W I C E — ,, Mickiewicza 14 
P O Z N  Ą N — „  Mickiewicza 36 
K R A K O W  — „  Potockiego 18 
Z A K O P A N E — ,, K rupówki 632 
K I  E L C E  — ,, Sienkiewicza 69 
GDAŃSK WRZESZCZ -  „  Piękna 16 
J E L E N I A  G Ó R A  -  „  K o le jow i 43c 
S Z C Z E C I  N -  „  Z. Felczaka 14 
R Z E S Z Ó W - , ,  Jagiellońska 7a

P R ZE D S TA W IC IE LS TW A :
L U  B L I  N — ul. Zamojska 21 m. 15 
T  O R U N — ,. Mostowa 11 m. 4 
W R O C Ł  A W  — ,, O fiar Oświęcimskich 45/43
0  L S Z T Y N  — ,, Zamkowa 5

ZAOPATRUJE
'  spółdzielnie pracy wytwórczej branży w łókienniczo- 

konfekcyjnej, skórzanej, drzewnej, metalowo—elektrotech
nicznej, chemicznej i wyrobów przemysłu ludowego
1 artystycznego w  s u r o w c e  i  p ó ł f a b r y k a t y .

P R O W A D Z I SPRZEDAŻ H U R T O W Ą  W Y R O B Ó W  S P Ó ŁD ZIE L N I PRACY

PRZYJM UJE Z A M Ó W IE N IA  na wyroby spółdzielni pracy z rynku zorga
nizowanego i wolnego.



/

Centralne Zjednoczenie 
S p ó ł d z i e l n i  
Przemysłowych R. P.

C E N T R A L A :

ŁÓDŹ, ul. Zachodnia 68, teł. u 8-59 i 132-38

O D D Z I A Ł Y :
Bljdgoszcz — ul. Marcinkowskiego 1 

Gdpnia — ul. Batorego 23 
Katowice uł. Stawowa 20 
Kraków — PI. Dominikański 4

Łódź — ul. Zachodnia 68 
Szczecin -  ul. Śląska 5 
Warszawa — ul. Koszykowa 35 
Wrocław -  ul. Szewska 62/63

Domy tojraroiue:
W rocław  — ul. Szewska 62/63. W  organizacji — Bydgoszcz, 

/  Gdynia, Kktowice, Kraków, Łódź, Warszawa.

Z r z e s z a m y :
Spółdzielnie Pracy działające w  branżach 

c h e m i c z n e j  
m i n e r a l n e j  
p a p i e r n i c z e j

s p o ż y w c z e j
e le k tro te c h n ic z n e j
g a s t r o n o m i c z n o -
h o t e l a r s k i e jp o l i g r a f i c z n e j

Z a o p a t r u j e m y :
zrzeszone spółdzielnie w artykuły zagospodarowane i wszel- 
mego rodzaju surowce i artykuły pomocnicze potrzebne do

produkcji.

o r  g a X i  j e >  y
zbyt wyprodukowanych w spółdzielniach artykułów.



/

C E N T R A L A  G O S P O D A R C Z A

„ S O L I D A R N O 5 Ć1
Spółdz. z ogr. odpom.

W A R S Z A W A ,  S I E N N A  60.
Z racji zrzeszenia spółdzielni pracy jest predystynowana do realizacji 

najszczytniejszych haseł spółdzielczości.

Centrala Gospodarcza „ S O L I D A R N O Ś Ć “ obejmuje pełny cykl 
działalności społecznej: od centralnie zorganizowanego zaopatrzenia w su
rowiec poprzez uspołecznioną' produkcję do spółdzielczej organizacji 
zbytu artykułów.

Posiada O ddzia ły:
Ł ó d ź  — ul. Jaracza 6.
K a t o w i c e  — „  Pocztowa 11.
S z c z e c i n  — „  Wojska Polskiego 26.
W r o c ł a w  — „  Ratusz-R y n e k  11/12.

R eprezentu je:
Wytwórczość 180 spółdzielni pracy i 5000 członków branż: konfekcyjnej, 

włókienniczej, skórzano-galanteryjnej, metalowej, drzewnej, chemicznej i in.

P rzyjm uje:
Zamówienia na wyroby w w/w zakresie z rynku zorganizowanego i wolnego

Zaopatru je:
Rzesze pracujące w gatunkowo dobre i solidnie wykonane artyku ły 

przemysłowe po cenach znacznie niższych od wolno-rynkowych, w nastę
pujących sklepach:

W a r s z a w a  —■ ul. Zgoda 15.
Ł ó d ź — „  Piotrkowska 80.
K a t o w i c e  — „  Pocztowa 11. 

v B y t o m  — „  Piekarska 24.
G l i w i c e — „  Zwycięstwa 10.
S o s n o w i e c  — „  Modrzejewska 13.
Z a b o r z e — „  Wolności 297.
W r o c ł a w  — „  Stalina 35.
W a ł b r z y c h  — „  Mickiewicza 32.
L e g n i c a  — ,, Grodzka 18.
S z c z e c i n  — „ W .  Polskiego^ 26.

Członkowie Związków Zawodowych korzystają z rabatu.
Centrala Gospodarcza „SOLIDARNOŚĆ“  realizuje hasła narodowego planu 

odbudowy i uzdrowienia- obrotu towarowego w sektorze spółdzielczym.—

\

--»
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R O LN IC ZA  C EN TR A LA  M IĘ SN A
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

113 W a r s z a w i e ,  ul .  B a r t o s z e w i c z a  7

O D D Z I A Ł Y :

Warszawa — Jagiellońska 3/5 Łódź
Szczecin -  A l. Jedności Naród. 21 Olsztyn
Sopot — Mierosławskiego 3 W rocław
Bytom ' — Chrzanowskiego 10 Poznań

F I L I E :

Butom, Chorzów, Gliwice, Katowice, Mysłowice, Zabrze, Opole, Gdańsk, 
Gdynia, Sopot, Słupsk, Elbląg, Kościerzyna, Koszalin, Gryfice, Szczecinek, 
Jawor, Jelenia Góra, , Kładzko, Dzierżoniów, Wałbrzych, Kamiemogóra,

Ząbkowice, Legnica

P R Z E T W Ó R N I E :

RADOM, WROCŁAW, MYSŁOWICE, GLIWICE, SZCZECIM, JAROSŁAW, WARSZAWA

JEST UZNANA PRZEZ ZWIĄZEK REWIZYJNY SPÓŁDZIELNI R. P. CENTRALĄ GOSPO
DARCZĄ SPÓŁDZIELNI ZBYTU ZWIERZĄT RZEŹNYCH 1 HODOWLANYCH ORAZ SPÓŁ- 

V DZIELCZYCH PRZETWÓRNI MIĘSNYCH.

H O D O W L A

PROWADZI OBRÓT I POŚREDNICZY W ZAKUPIE I DOSTARCZANIU MATERIAŁU HODO
WLANEGO I UŻYTKOWEGO —  KONI, BYDŁA, OWIEC I TRZODY. URZĄDZA POKAZY 
I AUKCJE. PRZYJMUJE ZE STATKÓW 1 ROZPROWADZA MIĘDZY ROLNIKÓW 

INWENTARZ Z DARÓW UNRRA.

D R Ó B

, PROWADZI OBRÓT DROBIEM, TUCZ DROBIU, OBRÓT DROBIEM BITYM NA RYNKU
KRAJOWYM I ZAGRANICZNYM.

M I Ę S O

WYKONUJE ZLECENIA MINISTERSTWA APROWIZACJI 1 HANDLU W ZAOPATRYWANIU 
URZĘDÓW ZORGANIZOWANEGO ŚWIATA PRACY I LUDNOŚCI W MIĘSO. PROWADZI

HURT MIĘSNY.

f  P R Z E T W Ó R S T W O

PROWADZI PRZETWÓRNIE MIĘSNE.

— Inżynierska 1
— 1 Maja 2
— Kuźnicza 21
— Rzeźnia Miejska



C E N T R A L A  G O S P O D A R C Z A  
SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH R. P.

w WARSZAWIE. Skrót telegraficzny „OGRÓD' 

O D D Z I A Ł Y :
G D Y N I A -  

K A T O W I C E  -  

K R A K Ó W -

ul. Mściwoja 3, teł. 266-38 — woj. gdańskie, 
mazurskie.
ul. Słomackiego — Hala Targowa, tel. 355-28— 
moj. śląsko-dąbrowskie i dolno-śląskie.
A l. Daszyńskiego 3, tel. 501-02 — woj. kra
kowskie i rzeszowskie.

L U B L I N — ul. Probostwo 4, tel. 18-18 — woj. lubelskie 
bez powiatów: Siedlce i Biała Podlaska.

Ł Ó D Ż — ul. Żeromskiego 98, tel. 161-58, 279-02 oraz 
ul. Południowa 19, tel. 121-80—konto P. K. O. 
Łódź N r Yll-4474 — woj. łódzkie, kieleckie
i poznańskie.

S Z C Z E C I N  .— ul. Bohaterów Warszawy 39—i»oj. pomorskie.
W ARSZAW A — ul. Koszykowa 62, tel. 8-54-53 — woj. w ar

szawskie, białostockie oraz powiaty: Siedlce 
i Biała Podlaska z woj. lubelskiego; Praga, 
ul. Zamojskiego 2 (port handlowy).

W R O C Ł A W  — ul. W idok 10 , tei. 559 — woj. dolno-śląskie,
/

ORAZ 12 DELEGATUR I  H UR TO W N I

P R O W A D Z I :
I. skup i sprzedaż- owoców, warzyw, miodu, jagód leśnych, 

grzybów oraz zió ł leczniczo-przemysłowych,
II. własna produkcja oraz zakup i sprzedaż: w in  owocowych, 

soków, marmelad i dżemów, m iodów pitnych, surówek 
owocowych, suszonych owoców i - warzyw, kapusty kwa
szonej i ogórków, grzybów suszonych, solo ijych i m ary
nowanych, pasty pom idorowej oraz innych przetworów 
owocowo-warzywnych,

III. zakup i sprzedaż: nasion i warzyw i kwiatów, nawozów 
sztucznych, środków ochrony roślin, narzędzi, opakowań 
(beczki, skrzynki, kosze, butelki, słoje i w ork i) itp. towa
rów  dla gospodarstw ogrodniczych.



W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
K S I Ę G A R S K O - W Y D A W N I C Z A

„ŚW IATO W ID"
u; W a r s z a w i e ,  ul. Zgoda 6, tel. 8-52-19

Sklepy i  ks ięgarn ie : ul. Francuska 15, Mickiewicza 27,
Obozowa 85, Puławska 23, Targowa 15, 
Al. Gen. Sikorskiego 4, Zgoda 6.

P R O W A D Z I :

I. DZ I AŁ  N A K Ł A D Ó W  W Ł A S N Y C H  ZE SPECJALNYM UWZGLĘD
NIENIEM DZIEDZINY TECHNIKI PRACY UMYSŁOWEJ I SAMOKSZTAŁCENIA:

H. RADLIŃSKA: KSIĄŻKA WŚRÓD LUDZI, WYD. IV, STR. 424 ZŁ 400.—
J. SKARŻYŃSKA: JAK CZYTAĆ KSIĄŻKI I GAZETY, WYD, V, STR. 120 „ 120. —
E. WEITSCH: TECHNIKA PRACY UMYSŁOWEJ, WYD. III, STR. 64 „ 90.—
K. WOJCIECHOWSKI: TECHNOLOGIA PRACY UMYSŁOWEJ W POLSCE

STR. 156 „ 240.—

L I T E R A T U R A  D Z I E C I Ę C A  1 M Ł O D Z I E Ż O W A :
L. KRZEMIENIECKA: BAJECZKA Z PODWÓRECZKA, STR. 32
M. KOWNACKA: OGRÓDEK 32
H. JANUSZEWSKA: NI-TO NI-SIO, STR 54

„ 150 — 
„ 1 6 0 .-  
„  250.—

W D R U K U :
K. WOJCIECHOWSKI: PRACA UMYSŁOWA —PODRĘCZNIK SAMOKSZTAŁCENIA 
S. RUDN1AŃSKI: TECHNOLOGIA PRACY UMYSŁOWEJ

Z LITERATURY DZIECIĘCEJ:

L. KRZEMIENIECKA: 4 BAJDY CIOTKI ApELAJDY 
L KRZEMIENIECKA: BAŚŃ O TRZECH SIOSTRZYCZKACH 

II. DZI AŁ P R O D U K C J I  P O M O C Y  P E D A G O G I C Z N Y C H  DLA P R Z E D 
S Z K O L I  I Z A B A W Y  I N D Y W I D U A L N E J  D Z I E C K A

P O S I A D A  N A  S K Ł A D Z I E :

GRY ZESPOŁOWE, LOTERYJKI, KLOCKI, KUBIKI KOLOROWE 

III D Z I A Ł  K S I Ę G A R S K I  ZAOPATRZONY W LEKTURĘ SZKOLNĄ ORAZ KSIĄŻKI 
Z WSZELKICH DZIEDZIN WIEDZY

IV. D Z I A Ł  M A T E R I A Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H ,  P O M O C Y  S Z K O L N Y C H  
I A R T Y K U Ł Ó W B I U R O W Y C H.



B IB L IO T E K A  
U N IW E R S Y T E C K A

G D A Ń S K
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